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W. LOMTIE- L 
Niędziela I. Adwentu. 


Będą udręczeni niefprawiedliwi od obli» 
cza przychodzącego Sędziego. 


Część r. Bo będzie Sędzia z wielką“ 
mocą i Majeftatem. "R 

Część 2. Bo będzie Sędzia tenże fam, 
który był od człowieka obrażony, 

Część 3. Bo będzie Sędzia na wieki 
nieprzebłagany. 


Niedziela IL. Adwentu. 


Nie tylko będą grzefzni udręczeni od o: 
blicza miciwego Sędziego, ale też będą 
udręczeni od oblicza włafnego. 
Część r. Spoyrzy człowiek na mnies 
"mańe cnoty, dobre ucżynki fwo* 
je, iw nich fałsz, podłość, nika 

zł czemno* 


cżemność obaczy, 

Czę: 2. Spodyrzy ma nieprawości fwo- 
je, á tych przed całym światem 
haniebnie zawftydzi fię. 


__ Niedziela MI. Adwentu. 
Będą grzeszni udręczeni od głofu Sg- 


dziego. 
W yktadająfię kowa dźkretu ofiatniego. 
Część 1. ldźcie przeklęci, 
Część 2. Dokąd? idźcie w ogień 
Część 3. w jaki ogień? w ogień wie- 
czny. 


Niedziela IV. Adwentu. 


Niesprawiedliwi, którzy pokuty nie czy- 
nili w doczefnym życiu, czynić pokutę 
będą w wieczności. 
Część r. Wyznanie ich szczćre, ale 
ńiewczesne, | 
Cz: 2. Zal ich wielki, ale nie pomocny. 
Cz:3. Przedfięwzięcie odważne, ale 
niepodobne. 


Na Uroczyftość Bożego Naro+ 
| dzenia. , 


Cz: t. Nay- 


kás id 


Cz; r. Nayświętfze Dzieciątko pełne 
jeft chwały. 

Cz: 2. Nayświętfze Dzieciątko pełne 
jeft łafki. 


Na dzień S. Szczepana. 


O darowaniu. wraz. włafaych i miłości 
nieprzyjąciot. 

Cz: 1. Kto z serca daruje urazy'i ko- 
cha nieprzyjazne sobie, Bogu 
wdzięczną czyni ofiarę. 

Cz: 2. Tenże, bliźniemu powinną czy- 
ni sprawiedliwość. 


Cz:3. Tenże sobie samemu wielkie 


fkarbi pożytki. 
Na dzień S. Jana Apoftoła. 


Cz: r. ` Z tąd naywiększa chwała dla 
Jana, że był kochankiem JEZUSA. 
Cg: 2. Z tąd jaśnie wydajefię pokora 
Jana, Że fię mianuje kochankiem 


JEZUSA. 


“Na dzień Nowego Lata, 
Cz: w go 


Cz: 1. To Imie na niebie ina ziemi jeft 
naygodnieysze. 

Cz: 2. To Imie nabożnie wzywającym 
jeft nayzbawiennieysze. 


Niedziela po nowym Lecie. 


O firzeżeniu fig grzechów powszednich, 
Cz: 1. Grzech mały nie jet złe małe, 


bo fię przezeń obraża Bog dobry. 


Cz: 2. Grzech mały, nie jeft złe małe, 
bo do wielkich złości toruje drogę, 


Na dzień trzech Królów, 


O powołaniu do Wiary Swięteq. 
Część r. Jak wielkie dobrodzieyftwa 
powołania. 
Cz: 2. Jakie są nasze obowiązki z pos 
wołania do Wiary Świętey, 


Niedziela I, po trzechKrólach. 


O pokorze, 
Cz: 1. Pokora człowiekowi jeft nay, 
przyzwoitsza. 


G: 2. 


Cz: 2. Pokora człowiekowi jeft nay- 
łacnieysza. 

Cz: 3. Pokora człowiekowi jeft naye 
potrzebnieysza. 


Niedziela II. potrzech Królach. 


Opatrzność ludzka ta jeft tylko pożyte- 
czna, która fię zupełnie poddaje Opa- 

trzności Bofkiey. A to jeft: | 

Cz: r.. W Bogu nadewszyftko ufność 
pokładać. 

Cz: 2. Własnego ftarania porządnie, 
pomiarkowanie przykładać. 

Cz: 3. Wfzelkie intereflu powodzenie 
na wolą Bofką fkładać. 


Niedz: III. po trzech Królach. 


O twiczeniu fig w Aktach Wiary. 
Cz: r. Jak wzbudzać Akty Wiary po” 
trzeba. i 
Cz: 2. Kiedy osobliwie wzbudzać A= 

kty Wiary potrzeba. 


Niedz: IV. po trzech Królach. 
| O Na- 


O Nadziei. rA 

Cz: r. Co jeft i naczym zależy cnota 

«ti Nadziei Chrześciańlkiey. 

Cz: 2. Jakie nam pożytki przynofi cnos 
ta Nadziei Chrześciańfkiey. 


Niedz: V. po trzech Królach. 


O nierozumnych posądzamach 
Cz: r: Nierozumnie drugich posądza* 
‘jacy jeft nieprzyjazny Bogu. 
Cz: 2. Tenże jeft nieprzyjazny bliźnim, 
Cz 3. Tenże jeft nieprzyjazay sames 
mu sobie. 


Niedziela Starozapuftna, 


O żazdrośti. 
Cz: r. Zazdrość naturze ludzkiey jeft 
„zelżywa. 
Cz: x Zazdrość towarzyftwu ludzkie-: 
mu jeft szkodliwa. | 
Ck: 3. Taż'jeft Bogu wielce óbrzydła. 


Niedziela Mięsopufina, 


Czemu teraz ludzie z nauk duchownych, 


z Ka- 


z Kazań; zbawiennego nie odno- 
szą. pożytku. 

Cz:r. Są, którzy nauk duchownych 
fłuehać niechcą ,: one; za rzecz 
miiiey fobie potrzebną póczytając. 

Cz:2. Są, którzy tylko uchem fucha- 
ją A nie sercem, rozumem 4 nie 
wolą. 

Cz: 3. Są, którzy, lubo pilnie fłucha« 
ją,ich jednak prędko zapominają, 


Niedziela Zapuftna, 


O grzesznych po śmierci widzących, 
Wykłada fie ttct Pfalmifty: 
Cz: 1. Spóyrzy na czas przefzły, i bęa 
dzie fię gniewał. 

w 2. Spóyrzy na ftar i czas, w któ 
rym zoftaje, i zębami swojemi 
będzie zgrzyta- ~: 

Cz: 3. Spóyrzy na czas przyfzły, czas, 
bez końca, i będzie schnął. 


Niedziela I. w poft. 


O złączeniu pokuty z pofłem. 
+1. Pokuta beż pofta-jeft niefkute- 
czna. Cz: 2. Poft 


Cz: 2. Poft bez-pokuty jeft niepożyte- 
czny, 


Niedziela IL. w poft, 


O przemienieniu, które czyni pokuta. 
Cz: r. Jako pokuta przemienia czło» 
wieka grzesznego. 
Cz: 2. Jako pokuta człowieka, przes 
mienia Boga zagniewanego. 


Niedziela III. w poft, 


O zatajeniu grzechów na Spowiedzi. 
Cz: 1.  Zamilczenie grzechu na spo 
wiedźi, jeft to grzech miedzy in- 
nemi wyftępkami naynierozum= 
nieyszy. 
Cz: 2, Tenże grzech miedzy inaemi 
jeft nayszkodliwszy. + 


Niedziela IV. w poft. 


O pokucie zawodney , niepożyteczney. 
Cz: r. Bywa pokuta zawodna, kiedy 

jey na żalu dofkonałym fchodżi. 

Cz: 2. By- 


Cz: 2, Bywa pokuta źawodna, kiedy 
jey schodzi na mocnym przedfię* 
wzięciu. 


Niedziela V. w Poft. 


O złośliwych językach , obmowach, 
Cz: r. Przekłada fię natura i szkarada 
tego wyftępku. 
Cz: 2. Podają fię sposoby do chwale- 
bnego zniefienia zelżywych ję- 
zyków, 


Wielki Czwartek, 


Cz: r. Przekłada fię wielkość miłości 
JEZUSOWEY w uftanowieniu 
Nayświętszego Sakramentu. 

(z: 2. Pokazuje fię wielkość niezbo- 
żności Judaszowfkiey w święto- 

kradzkim tegoz Sakramen: przy- 
imęwaniu. 


Wielki Piątek. 


Wypniszczenie Chryfłusa flato fig nafzym 
napełnieniem, S. Bernard. 


Część r. 


Część r. Jakie JEZUSA przy męce 
było wyniszczenie? 
Wykłada fię fzćrokość, długość, 
wyfokość, głębokość męki Chry- 
ftisoweys |; A 
Cz: 2. Jakie jeft ź wyniszczenia JE- 
ZUSA nasze napełnienie? 
Wyliczają fię póżytki z męki 
Chryftusowey pachodzące. | 


Niedziela Wielkonocna. 


Wyniszczenie JEZUSA odmieniło fig 
w doftojenfiwo; ~ $.Cyptjan. 

Cz: r. Męka JEZUSOWA wyzuła go 
z pokoju ferca, Zmartwychwfta- 
nie przywróciło fłodkość serca 
niewymówną. 

Cz;:2. Taż wyzuła z wfzelkiey chwa- 

=u ły ipowagi, Zmartwychwftanie 
przywróciło chwałę i doftoyność 
uaywyższą. 

Cz: 3. Taż wyzuła z ciała %żŻycia, 
Zmartwychwftanie przywróciło 
piękność ciała; z życiem nay- 
szczęśliwszym. 


Poniedziałek Wielkonocny. 
| Chry- 


Chryflus Zmartwychwftać dla usprawie- 
dliwienia naszego. Ad Rom 4. 

Cz:z. Usprawiedliwienie nasze, na 
wzór Zmartwychwftania Chryftu- 
fowego, powinne być prawdziwe, 

Cz: 2. W fkutkach swoich widome. 

Cz: g.  Powinne być ftateczne, nicod- 
miennes ) 


Wtorek Wielkońocny. 


O piąciu Ranach JEZUSA, 

Cz: 1. Nayświętsze Rany zoftawione, 
są przyczyną obfitych dla nas du- 

-_ .chownych pociech. 

Cz: 2. Są przyczyną dla nas zbawien= 
ney bojaźni. 


Niedziela I. po Wielkieynocy. 


O. pokoju serdecznym. 3 

Cor. W samym tylko Bogu i w fli- 

żbie Jego jeft prawdziwe czło- 
wieka uspokojenie. 

Niesprawiedliwi ludzie praw= 

dziwego pokoju mieć nigdy. nie 


mogą. 
Niedz: IL ; 


Niedz: II. po Wielkieyn: 


O respektach ludzkich, 
Cz: r. Wzgląd na ludzie niesprawie= 
dliwy, jaką krzywdę Bogu czyni? 
Cz: 2. Tenże wzgląd wielką źniewa- 
ge człowiekowi przynofi. 


Niedz: III. po Wielkieynocy. 


O próźności świata. 
, Cz: r. Opisuje fię kształt świata ofzue 
kiwający i przemijający. 
Cz: 2. Niechże tak Świata używają 
ludzie, jakby nieużywali. 


Niedz: IV. po Wielkieynocy. 


O kłamfiwach. 
Cz: r.  Kłamftwo przed Bogiem zawź 
sze jeft niegodziwe. 
Cz: 2. Kłamftwo, mówiącemu zawfze 
jeft obelżywe. 


Niedz: V. po Wielkieynocy. 


O Modlitwie, Cz: r 


Cz: r. Nieodbita jeft potrzeba modli- 
twy. 

Cz: 2. Przedziwna jeft moc i-dzielność 
modlitwy. 

Cz: 3. Jaka ma być nasza modlitwa, 
aby była pożyteczna. 


Naw NiebowftąpieniePańfkie. 


O chwale Niebiefkiey. 
Cz: r. Jako miłe fą przybytki Pana za- 
ftępów. 
Cz: 2. Niechże dufza nasza żąda i ze- 
wszelką ufilnością dąży de pała- 
ców Pańfkich. 


Niedz: VI. po Wielkieynocy. 


O fałszywym sumnieniu. 
Cz: r. Częfto ludzie fałfzywe fumnie= 
nie sobie ftanowią, 
Cz: 2. Takie sumnienie sobie ftano* 
wiąc, cięszko fiebie zawodzą. 
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RENTrir RYDZEWSKI So- 
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Doctoris, jam tam, cùm ad poput, 


lum maximó cum animarum fructu 
dicerentur, vehementer nobis :ot 
do&trinæ Chriftianæ soliditatem 
probati, -nunc ad utilitatem fiueli- 


um ut typis mandentur, faculta+ 
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KAZANIE 


Na Niedzielę Pićrwfzą Adwentu. 


a 


Tunc videbunt Filium Hominis venientem in 
nube, cum poteftate magna & Majeftate, 
Luc. 21. 


Tedy uyrzą Syna Człowieczego przychodząe 
cego w obłoku, z mocą wielkąjż Majęfiatem, 


Dwojakie przyjście Chry- 
ftufa na świat Kościoł 
S. w tym czafie na pa- 


s4 R mięć nam przywodzi; 
A) Erą Baa y itula jä- 
, o Zbawiciela, i przyi- 
Ście Chryftusa jako Sędziego Przyjcie 
E chogo Baranka znofzącego grzechy 
e: i przyiście Lwa (rogiego mfzczą- 
4 ie za grzechy świata; a to dla tego 
„aby o A a adojaziego fpo- 
Ío- 


2 Kazanie 

fobił do miłości Zbawiciela; aby przez 
rozważanieniewypowiedzianey na dniu 
oftatecznym furowości; przypraw inas 
do należytego poznania niewy flawio 
ney ku nam w tym czafie łafkawości. 
Uważaycież żywo Naymilfi Olrzet ianie 
różnicę dwojakiego czafu, czatu niniey 
fzego, i czafu oftatecznego, który wd 
raża Chryftus przez to flòwko tunc, ted y. 
O ftrafzliwe nader tedy! O miłe iw dzię- 
czne teraz! Bo cóżjeft teraz? (a) kox 
raz czas przyjemny, teraz dzień zba 
wienia, teraz miłościwe lato, Żniwo za- 
flug; teraz Bog wzywa do pokuty, Za- 


prafza do łafki fwojey; (b) á t iy bę- 
dzie czas gnićwu, utrapienia i ucifku; 
dzień niefzczęścia i nędze, dzień cie- 
mności i zmroku, dzień chmury i wi- 
chru, dzień trąby i krzyku; 4 tedy bę- 
dzie mówił Bog do grzelznych w gnie- 
wie fwoim, i w zapalczywości fwojey 


potrwoży je. (c)  feraz BOG g- 
kryty, niewidomy , chyba przez wiarę, 
chyba przez dzieła i fkutki pnn. 
cności fwojey, dla wfzyftkich przyltę- 
pny iłafkawy; á tedy będzie jaw SA 
oko wfzyftkim widomy, w mocy me - 
kiey, w ogromnym 1 niedoftępny E a 


G) a, ad Cor. 6. (b) Soph.1. (c) Pfalm. 2, 


Na Niedziele pierwfzą Adwentu. 3 
jeftacie, Tunc videbunt kilium Hommis 
venientem. O jak ftrafzny dla niefprawie- 
dliwych ten będzie widok! daje znać o 
tym Prorok: (d) à Kacie Ejus crucia- 
buntur populi, od Oblicza Jezo udręczone 
będą narody. To uważając Job Swięty, 
2 taką bojaźni pełną odzywa fię żądzą: 
(e) Któżby mi to dał, abyś mnię w piekle 
ukrył, aż przeminie zapalczywość two- 
ja. Cóż to jeft, czego pragniefz Jabie? 
aboż niewiefz, że piekło jeft to mieyfce 
mak, katowni nayokrutniey(zych? nic 
tam niemafz, oprócz ogniów pożerają” 
cych, nic tam nie uyrzyfz, oprócz ftra- 
fzliwych poczwar, nictami nie ufłyfzyfz, 
oprócz JĘęczenia, wycia, zgrzytania zę- 
bów; czegożtedy pr gniefz, dokąd two- 
je zmierzają chęci? i także piekło ci jeft 
miey(cem ucieczki od twarzy zapalczy= 
wości Bofkiey?'wolifzże w piekle zmie- 
fzkać, aniżeli ftać przed zagniewanym 
Bogiem? tak jeft, á nie inaczey ; ktoby 
mi to dał. Z kąd mówi Auguftyn: bar- 
Ziey nierównie twarz Sędziowfka nie- 
fprawiedliwych udręczy, ániżelj piekiel- 
ną męczarnia, 4 to dla tych ofobliwie 
Przyczyn: Bo będzie Sędzia z wielką mo- 
°% i Majefłatem; bo będzie Sędzia tenże 
| A ij Jam 
Cd) Joela. (e) Job 14, 


4 `- Kazanie 
am, który byt od człowieka obrażony: bo 
będzie Sędzia już na wieki nieprzebłogae 
ny. Ad M. D. Gloriam. 
CZĘSĆC k 
jaka będzie moc, wielkość, ogromnośc 
Majeftatu Chryftufa świat fądzącego, 
z tąd fię pokazuje; że niezrównana by- 
ła Jego wzgarda, nędza, podłość na zie- 
mi przebywającego. Tak abowiem na 
òw dzień będzie wywyżfzony, jako tu 
na świecie był poniżony. Tu na ziemi 
tak fiebie wynifzczył, jakby był robak, 
6 mie człowiek, pośmiewijko ludzkie t 
wzgarda pofpólfiwa; (f) na ów dzień 
jako Bog fianie w zgromadzeniu bogów, i 
w pośrzodku bogi Jądzić będzie. (8) Tu 
na ziemi fłabością pokrył moc i potęgę 
fwoję, kiedy fię dał imać, wiązać, ka- 
tować; tu utaił mądrość fwoję, gdy mil- 
czał przed Herodem, przed niefprawie- 
dliwemi Sędziami, jakby nieumiał mó- 
wić na obronę fwoję; tu dopuścił aby 
świątobliwość Jego fzkaradnemi potwa- 
rzami potłumiona była, kiedy go Za 
buntownika, za mającego fprawę z Czat= 
tem poczytano; tu inne wfizyftkie przy- 
mioty, dofkonałości, jakoby światło pod 
korcem chciał mieć ukryte. Ale na ów 
dzień 


(f) Pfalm. 21. Cg) Pfalm, 81. 


PEN 7 
A 4 n iedzielę pierwfzg Adw: 5 
md wielką nader światłością rozja- 
mA te wfzyftkie ozdoby, ukaże fię 
zlot SA Jego pojęcietalądzkim nie 
= rzona; wfzyftkie władze, juryzdy- 
py które teraz na ziemi na różne fą- 
y. urzędy, fą podzielone, wfzyftkie 
(mówię) fam jeden obeymie, fam 
jeden będzie mocen, fam jeden bẹ- 
pri wizyftko władający. Ukaże fię 
a o lego, która wfzyftkie zda- 
nia i ady ludzkie naprawi, która poka- 
a wfzyftkim na oko owę to wyfokość 
z: umiejętności Bożey, i eyfą- 
a ACE ofkonalfzy porządek, który te- 
n ziom jeft niedościgły; on fam je- 
gen na ów dzień mówić,  wfzyfcy z bo 
jaźnią i ze drzeniem Jego fłuchać będą. 
pac fię niewychwalona nigdy świą- 
: liwość Jego, że on jeft jeden Swię- 
y, że jeft Swięty Świętych, od które- 
ky ak świątość pochodzi, że on w 
= ym ftworzeniu zcierpieć niemoże i 
wee nieprawości. Słowem 
m iąc jako tu naziemi w przepaść ja- 
sa »y wfzelkiey wzgardy, podłości, fro- 
eee pogrążony, tak na òw dzień 
waia, doftojeńftwem, Majeftatem bę- 


dzie wywyżfzony, (h) Exaltabitur Do- 


Mie 
(b) Jfai, 2. 


6 Kazanie | dY. 
minus folus in illa diec fam jeden ( mówi 
Prorok:) fam jedenPan pa ów dzień bẹ- 
zie wywyżfzony. ' 
p O jak a frafzliwy widak będzie, 
kiedy ten Król chwały Tron (wody, Sẹ- 
dziowikie krzefło zafiędzie. Staną w izy- 
ku nieprzeliczone woylka błogolławio- 
nych Aniołów, którzy podług mniema- 
nia wielu Doktorów i Oyców Świętych 
w ciałach z powietrza uformowanych 
pokażą fię, dla pomnożenia chwały i 
Majeftatu Sędziego, aby cała pompa 1 
okazałość tego Trybunału okiem ciele- 
fnym widziana być mogła, śtymiamym, 
niewypowiedzianym ftrachem niefpra- 
wiedliwych przerażała. Staną fwoim po- 
rządkiem Patryarchów , Apoftołów, Mę- 
czeńników | Wyznawców, z rozmaltė= 
mi znakami, chorągwiami, mnogie pòl- 
ki; cały Dwór Niebiefki w ozdobie fwo- 
jey przytomny będzie. O jaki to (mó- 
wię) jak ftrafzliwy będzie dla niezboż- 
nych widok! Myślcie fobie, i żywo na 
umyfłach wafzych 'wyrażaycie taki na 
świecie Trybunał, na któryby wfzylcy 
Monatchowie, i famowładni Xiążęta ze 
wfzech krajów najedno mieyfce zjecha- 
wfzy fię, na wielkiey fali w chwale i o- 
zdobie fwojey zafiedli; co profzę rozu- 
mie- 
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miecie? òw winowayca, któryby przed 
takim zgromadzeniem ftanął, jakimby 
ftrachem zdrętwiał, jakimby drzeniem 
był zmocowany! śle cóżby takie zgro- 
madzenie było? byłoby cieniem wzglę: 
dem pompy wfpaniałości Trybunału Bó- 
fkiego. Było to, że ftanąwizy wino- 
waycy przed fądem ludzkim, jedni od 
bojaźni fpleśnieli, czyli ofiwieli, drudzy 
krwawym potem zplufkali fię; inni ztru- 
pieli na ziemię upadli, było to mówię 
przed fądem ludzkim; ale cóż ta jeftbo- 
Jaźń względem owego ftrachu, którym 
ogromność Majeftńtu Boga Sędziego 
grzelznych przerazi? O któryż to język 
doftatecznie wyrazić potrafi? 

Ukazał Chryftus promień tylko chwa- 
ły (wojey na górze Thabor, (i) á przy- 
tomni tam Uczniowie upadli na twarz 
fwoję, i bali fię barzo; jeśli fię wierni 
fudzy promyka chwały przelękli, á jak 
fię przelękną nieprzyjaciele Jego, kiedy 
na dniu oftatecznym całą im fwoję 
chwałę ukaże? Królowa Efther ftanąw- 
fzy przed Affwerem na Tronie w swojey 
Wfpaniałości fiedzącym, gdy fpóyrzała 
na oczy jego zapalczywością pałające, 
tym widokie przerażona upadła Sj 

zy 


(i) Matth. 17, 
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fzy omdlafa. (K) Jeżeli ta furowfza po- 
ftiwa Affwera tyle w Kròlowéy fprawi- 
ła, którą Król poważał, czegoż nie u- 
czyni twarz Sędziego zagniewanego 
w tych, których na wieki potępiać bę- 
dzie? W ogrodzie Getfemsńfkim flow o 
rzekł do Żołnierzy, którzy Go poimać 
mieli: am jefł ktorego Jzukacie, 4 oni 
natychmiaft pofzli witecz, io ziemię ią 
rzuceni; jeżeli to zdziałał, kiedy fam 
miał być fądzonym, czegoź nie fprawi, 
gdy fam fądzić przyidzie? jeżeli w po- 
korze, w podłości ukrytego znieść nie- 
mogli; jako zniofą w Majeftacie fwoim 
jaśniejącego? Tu właśnie z Prorokiem 
zawołać potrzeba: Quis poterit cogitare 
diem adventús Ejus, quis ftabit ad viden- 
dum eum? (I) Któż będzie mógł roz- 
myślić dzień przyiścia Jego, kto fię o- 
itoi, gdy fię da widziec? Któż jeft, by 
niewiem jak wielką łafką ozdobiony, by 
niewiem jak wielkićmi zafługami zbo= 
gacony, by niewiem jaką ufnością do- 
brego faumnienia ubeśpieczony, któż jeft, 
któryby bez trwogi ibojaźni mógł roz- 
myślić dzień przyiścia Jego? quis abit 
ad videndum Eum? kto fię oftoi widząc 
tego, na którego zmrużenie oka upadá- 


J4 


(k) Efiher 15. (1) Malach. 3, 
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ją narody, "ziemia fię rozftępuje, góry 
topnieją, niebiofa niizczeją? Kto fie oś 
ftoi widząc tego, który na trzech pal- 
cach całą machinę ziemi zawiefił, któ- 
ry mocarftwa świeckie jako nikczemne 
proizki parą uft fwoich rozprafza, któ- 
remu żaden nigdy oprzeć fię niemoże? 
quis ftabit ad videndum eum? kto fię oftoż 
widząctego, przed którego obliczem u- 
pźdają Serafinowie, podnożek nóg Je- 
go czczą Cherubinowie, drzą Trony i 
Mocarftwa, Niebiefkie fłupy chwieją fię, 
Gus fłabit advidendum Eum? Jeżeli czy- 
fte złoto przed oczyma Jego topnieje; 
jako nikczemna trawa wytrzyma? Jeże- 
li Cedry krufzą fię, á cóż będzie z fłabą 
trzciną? Jeżeli fprawiedliwi lękają fię, 
cóż fię ftanie niefprawiedliwym? Quis 
fłabit ad videndum Eum? Staniefz ty, fta- 
nę la, ftaniemy wfzyfcy przed ogromnym 
Majeitśtem Boga Sędziego, przed obli- 
czem niefkończoney chwały jego; fta- 
niefz przed tèmi oczyma, które jaśniey- 
fze nad fłońce, fkrytości ferca twojego 
przenikają, które wfzyftkie fprawkitwo- 
Je na każdym mieyfcu widzą, których 
fięteraz n'eobawiafz, beśpiecznie przed 
nićmi niecnoty dopu zczając fię, te cię 
oczy na òw czas nad wfzyftkie pioruny 

bar- 
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barziey przerażą, Od oblicza Jego będą 
udręczeni ludzie, będą udreczeni wi- 
dząc Sędziego fwego z wielką mocą i 
ogromnym Majeftatem; będą udręcze- 
ni widząc Sędziego, którego wprzód 
ciężko i zuchwale obrażali; Czy możeż 
być więkfza dla niefprawiediiwych ka- 
townia, jako że ten ich fądzić będzie, 
którym oni wzgardzili;żefię ten z zgu- 
by ich natrząfać będzie, którego oni zel- 
Żyli. 


CZĘSC II. 
Prawda to jeft miedzy ludźmi, że ża- 
den w fwojey fprawieSędzią być niemo- 


Że; bo ludziom miłość własna jeftwpo- 
jona, która na fwoje koło wodę obraca- 
jąc, (prawiedliwości zachować niemoże. 
Ale w fprawie Bofkiey nie inny jeft Sę- 
dzia, oprócz famego Boga; bo ponie- 
waż Bóg niema żadnego nad fię wyżize- 
go, niema i Sędziego fprawy fwojey, o- 
prócz famego fiebie. Jle że òn jeden jeft, 
który i fzkaráde winy, i miarę káry wi- 
nie przyzwoitey naydofkonaley pozna- 
wa; on jeden jeft, który zna godność 
obrażonego Majeftatu, i wie jakie ma 
być powinne dofyćuczynienie; on jeden 
jeft, który od wfzelkiey namiętności, i 
ed tego wlzyfikiego z iltoty fwojey jeft 
a- 
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daleki, co [prawiedliwość fkazić może. 
Sądzą ludzie o fprawach Bofkich, i błą- 
dzą, boichdofkonale pojąć, przeniknąć, 
niemogą. Z tąd Dawid mówi do Pana; 
Exurge DE US, Judica caufam tuam; (m) 
Powitań Boże i ofądź fprawę twoje, bo 
ty famonę przenikafz, ty fam jèy Świad= 
kiem jefteś, ty fam jèy bądź Sędzią: i- 
naczey abowiem fprawiedliwość oftać 
fię niemoże. Powftanie Bóg na dniu o- 
ftatecznym, i w fwoich (prawach, w fwo- 
ich krzywdach fądzić będzie. O jakież 
ztąd będzie dla winowayców udręcze- 
nie, kiedy wpadną w ręce Sędziego od 
fiebie obrażonego! 

„Niefzczęśliwy Saul po przegraney z Fi- 
liftynami, (n) aby fię w ręce nieprzy- 
jaciół fwoich nie doftał, we wnętrzno= 
ściach fwoich żelazo utopił, że mu zno- 
Snieyíza byłatakowaśmićrć, niżeli nie- 
Przyjacielíkie urągania. Oby przynay- 
RAY tyni fpofobem niefprawiedliwi fo- 
kac zaj: mogli; ale darmo; będą 

ołali na góry, aby ich przywaliły, nie 
Przywalą; będą wołali na Śmićrć, aby 
ich pożarła, nie poźrze; będą chcieli 
dzy odwracać, zamykać, aby nie wi- 
zieli Sędziego od fiebie obrażonego, 

nie 


(m) Pfalm. 73, (u) 1. Reg. 31. 
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nie odwrócą, nie zamkną; Pidebunt, 
videbunt in quem tronsfiserunt. (o)Uyrzą, 
uyrzą kogo przebodli. Z jaką twarzą 
fpóyrzyfz Kaifafzu na tego Pana, „szej 
goś jako bluźniercę, Śmićrci godnym 
być ofądził? Jakim okiem poglądać bę- 
dziefz Herodzie na tego Króla, które- 
goś w białą fzate odziawizy, z dworem 
twoim wyfzydził? Jak w oczy fpóyrzy- 
cie okrutni kaci temu Sędziemu, które- 
goście ubiczowali, ukoronowałi, ukrzy- 
Żowali? Jak będziecie mogli oglądać 
wfzyłcy grzefznicy Boga wafzego, któ. 
regoście prawa pogwałcili, któregoście 
Majeftatem wzgardzili? O Boże móy! ó 
Sędzio móy! język mi drętwieje, ferce 
truchieje, drzą wfzyftkie kości, krew 
fię w żyłach zacina, gdy myślę, jak ja 
nędzny grzefznik, którym powielekroć 
razy zuchwale Ciebie nieprawościamł 
memi znieważył, jak ja będę mogł pa- 
trzyć na Ciebie? ' 

Synowie ]akóba Patryarchy (p) gdy 
przed Jozefem bratem fwoim, którego 
przedtym okrutnómi (pofobami prześla- 
dowali, w Egypcie ftanęli, i za jego o» 
świadczeniem fię: Ægo fum Frater vefter, 
poznali go, od bojaźnii wftydu r" 

l, 


(o) Joan, 19. (p) Gem 45. 
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li, że na jego pytanie odpowiedzi dać 
niemogli. Samo fumnienie wielkim uci- 
fkiem ferce ich dręczyło:: tencito (mó- 
wili) jeft Brat nafz, na naywyżlzą po 
Królu godność wyniefiony, któregośmy 
niegdyś w głęboką ftudnią wrzucili; 
tenci to teraz wizyftkim rządzi, wfzy- 
ftkim włada, któregośmy J/zmaelitom 
w niewolą zaprzedali; może on nas te- 
raz fprawiedliwie zgubić, któregośmy 
niefprawiedliwie zgubić ufiłowali. To 
im mówiące fumnienie ufta wiązało, 
ferce tłoczyło, i niewypowiedzianą bo- 
jaźnią umyfł trapiło. 

Ale ci winowaycy ftanęli przed czło- 
wiekiem, Bracia przed Bratem, który 
luboby chciał Braci twoich fądzić,mogli- 
by fię jednak od Brata do Qyca odkazać, 
dla tego, wftydu ich i bojaźni uciśnie= 
nie, cieniem tylko jeft owey katowni, 
którą niefprawiedliwy od oblicza obra- 
ŻonegoSędziego udręczony będzie. Po- 
Wiemu Sędzia: Ego fum Dominus DE~ 
US tuus, Cq) o fłowa nad wfzyftkie pio: 
runy ftrafzliwfze! Znafzże mnię czło- 
Wiecze? ja jeftem Stworzycielem two- 
um, który ci dałem wfzyftko; ciało, du- 
żę, życie, zdrowie, wizyftkie dobra 

wnę- 
CD Exod, że, 
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wnętrzne i zewnętrzne, abyś mi wier- 
nie użył; á ty tego wfzyftkiego uży= 
łeg na zniewagę i krzywdę moję; mam- 
że cię tuteraz w rękach moich, £go fum 
znafzże mnię człowiecze? Ja jeftem Od- 
kupicielem twoim, który cię przez ty- 
fiączne utrudzenia, przez okrutną mę- 


kę i śmierć moję, Z niewoli fzatańlkiey 
ofwobodziłem, A tyś Krew moję bez- 
bożnie podeptał, wolałeś zoftawać pod 
chorągwią fzatańtką, aniżeli pod zna- 
kiem Krzyża mojego. Ego fum; znafz- 
Że mnie człowiecze? Ja jeftem Prawo- 


dawcą Nauczycielemtwoim, którym ci 
pewne życia uftawy przepifał, które 
zachowując, mógłbyś w Niebie wiecz- 
ne błogofławieńitwo otrzymać; ty je- 
dnak niemi wzgardziłeś, moje nauki za 
niepewne, moie upomnienia za marne 
pogróżki poczytałeś , udałeś fię za głu- 
iemi świata maxymami, one zaprawi- 
dła życia twego ftawiąc. Ego fum; znafz- 
ze mnię człowiecze? Ja jeftem Dobro- 
dziejem twoim, który więkfzym nieró- 
wnie, niżeli Oycowfkim sfektem potrze- 
by twoje opatrowałem, od tyfiącznych 
przygod zachowałem; á ty miafto po- 
winney wdzięczności, obelgi mnie wy- 
rządzałeś; mamże cię teraz w rękach 
mo- 
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moich; gdzie ią bogowie, gdziefy Bał- 
wa twoje, które zuchwalltwo igła - 

wo twoje poczyniło? Ubi funt dii tui 
quos Jecifi , furgant © liberent te? (r) 
niechże ci teraz pomogą, niech cii 2 
rwą z rąk moich; gdzie chwała k om= 
pa świecka, która cię hardością Doea 
dą praw moich nadymała? gdzie ża 7 
Jaźni, względy ludzkie, dla AEE aah 
ty, poczciwości, (prawiedliwości odftę- 
powałeś? gdzie twoi pochlebcy, na któ 
rych radach i zdaniach polegałeś? któ 
eo namowami uwiedziony, w niepraa 
waż trwałeś; gdzie jeft fzlachetność 
odowitość, przemożność twoja? która 
CI l podnietą rozpufty, i zafłoną był 2 
Jbi junt dii tui? dla nich mnię za a: 
mniałeś, nieznałeś mnię Zbawicilz 
Dobrodzieja, Oyca twojego j0zna R 
Ze mnię teraz Sędziego twoj x 
£ jego. Cogno- 


Cetur M rudira far 
feet Dominus judicia faciens, (S) Będzie 


rnis Pan tądy czyniący. Co już na 
k EWĄ grzelznik? jak fię oftoi 
zycia h akich piorunów, dochodźcie 
M (ca )0 ja tego łowy wyrazić nie u- 
Ryk to tylko mówię: że od oblicza 
s nego Sędziego udręczeni będą 
prawiedliwi, á naywiękiza przyczy 
©. - ADISW, na 
C) Jerem. 2 (s) Pfalm. 9: 


\ 


d ; 
Š 
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na imoc tego udręczenia, że Sędzia bę- 
dzie nieprzebłagany. 
CZĘSC I ' 
, Gnièw Sędziego tym więkfzy będzie 
przeciwko grzefznym, im był dłużey za- 
trzymany, mówi Paweł S. Chcąc BOG 
okazać zapalczywość fwoję, znofić wwiel- 
kiey cierpliwości. (+) Myślicie fobie. gdy- 
by wody rzeki Jordanu, które fię, (jako 
świadczy Hyftorya Pisma świętego ) 
w biegu fwoim zatrzymały, aby przey- 
ście i drogę Kapłanom fkrzynię Pańfką 
niofącym dały, gdyby mówię od owe- 
go czafu, aż do tego, miedzy ścianami 
z powietrza mocą Bofką uczynionemi 
zatrzymane, coraz wzbierając ftały, gdy- 
by fię zaś tego momętu wolnie rufzyły, 
z jakimby impetem leciały, jakąby klę- 
fkę polom, lafom, miaftom, przyniofły £ 
żadneby zaftawy, żadneby groble ich 
utrzymać niemogły. Zmofi teraz cierpli» 
wie Bóg grzeiznych nieprawości, 1 ja” 
koby rzekę byftrą gniewu fwojego za- 
trzymuje, dopieroż gdy tak długo za- 
trzymana, na dniu oftatecznym całym 


impetem wyleje fię, cóż jet; coby fię ` 


jèy oprzeć, coby wftrzymać mogło. Pó- 
ki na świecie żyjemy, nigdy fię na naj 
t 


— e a 


Ct} ad Rom. 9: 
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tak Bóg nie gniewa, aby miłofierdzia 
fwego miał zapomnieć; nawetkiedy ka= 
rze, karze z litości, nie z zapalczywo- 
ŚCI; karze dła poprawy nafzey, nie zaś 
dla zguby nafzey; toż famo karanie mi- 
łofierne częfto daruje: Wftrzymuje te- 
raz karzącą rękę Jego przyczyna zana- 
tni Nayświętfzey MARYI, wftawiający 
fię Święci Sładzy Jego, opieka Aniołów 
Strożbw. Sama teraz Krew naydrożfza 
Zbawiciela, którey w Sakramentach 
Świętych uczeftnikami ftajemyfię, bar- 
ziey za nami o miłofierdzie woła, ani- 
żeli krew Ablowa o pomftę. Naów 
dzień oftateczny fam tylko czyfty, ifiny 
gnićw, bez żadnego przymiefzania lito- 
Sci na grzefznych fie wyleje, i nic nie- 
będzie, coby go ułagodzić mogło. Nos 
spponet ut complacitior fit adhuc, (u) nie 
Przyda, aby jefzcze był łafkaw; bo któż 
Mściwe pioruny z rąk jego na ów czas 
Wydrze? kto zapałczywości pożary ue 
gafi? Matka Bofka już daleka od grze» 
„Znych, naymnieyfzego łafkawości {wos 
Jey promyka nie wyda. Święci Słudzy 
ofcy furowość Sądu wywyżfzać, wy- 
i awiać będą: Sprawiedliwy jefeś Panie, 
Profty jeft Sąd Twóy. Aniołowie Stró- 
B Žo- 
reaa a aE 
(u) Pfalm. 76. 
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żowie wfzelkiey opieki zrzeką fię; le- 
czyliśmy (powiedzą) Babilon, wfzel- 
kich fpofobów do uzdrowienia jey za- 
żywaliśmy: ponieważ niedała fię zle- 
czyć, opuśćmy ją. Krew naydrożlzą 
JEZUSA do oftatniey kropli za grzelz- 
nych wylana, którey oni uczęftnikami 
niegodnómi byli, nie już gnićw Sędzie- 
go gafić, owfzem zapalać będzie, już 
tedy z żadney miary nie przyda aby być 
jefzczetafkaw. Będą ftrafzliwym wyciem 


narzekali niefprawiedliwi, ale niebędą ’ 


wyjlłuchani, będą wołali do miłofierdzia, 
będą. fię wymierzali, poprawę obieco- 


wali, ale będą odpędzeni, nie przyda, a- 
by jefzcze był łafkaw. I także Zbawicie- 
lu: zapamięta/z zmiłować fig? zapamię- 
tam; czyli ftworzenia twoje na wieki 


porzucifz? porzucę. „Jzali do końca o- 
detniefz miłofierdzie twoje? odetmę; i już 
gniów twdy zatrzyma wfzystkie litościtwo- 
je? zatrzyma; Mon apponet ut compla- 
citior fit adhuc. A gdzież fą tęce twoje 
wyciągnione na przyjęcie grzelznika? 
fą wyciągnione naukaranie. A gdzież fą 
otwarte Rany twoje, miżyfca ucieczki? 
te fą już na wieki żamknione. A gdzież 
jeft owo nayflodfze Zbawiciela jmie, już 
nie daley Zbawiciel, ale mściwy Sędzia. 
nic 
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Nic nie przydam, abym był jefzcze ła- 
ikaw., 

„ Ach! cóż być może nad to ftrafzliw= 
fzego? która to męczarnia tak niefpra- 
wiedliwych udręczy, jako ten okropny 
widok przychodzącego Sędziego, Sę- 
dziego z wielką mocą i Majeftatem; Sę- 
dziego, który był obrażony; Sędziego, 
Który będzie nigdy nie ubłagany. Roze 
ważaycie to pilnie Naymilfi Chrześcianie 
głęboko w ferca wafze te prawdy wra- 
Żaycie: Sędzia mocny, Sędzia obrażo- 
ny, Sędzia nie ubłagany; á uprzedzay- 
cie oblicze Jego z wyznawaniem. (Ww) 
Præoccupemus faciem Ejus in confeffione. 
Możemy jefzcze teraztego dokazać, Że» 
byśmy na ów czas od Oblicza przycho- 
dzącego Sędziego udręczeni niebyli; 
może teraz pokuta, ferdeczna fkrucha, 
obrażonego przebłagać, imściwe z ręki 
Jego wydrzeć pioruny, zdobywaymyż 
lię nanią ze wizelką ufilnością; patrzmy 
teraz furowym okiem na nas, fadżmy 
nas, karzmy nas, áChryftus Sędzia (póy- 
Izy za to na nas okiem łafkawym; UL 

Przedzaymyż Oblicze Jego % wyznawa- 
mem, å Pfalmami śpiewayny mu, pódźmy, 


al A Y ad H ~ 
4 okłońmy fig, i upadaymy, i płaczmy przed 


IJ Pa- 
(w) Pfakm, ga. 


= 
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Panem. O JEZU, o Zbawicielu dla nas 
ukrzyżowany, Ciebieć my to z mocą i 
Majeftatem przychodzącego uyrzemy , 
ale jakim okiem? O JEZU may, jak na 
dw czasbędę mógł podnieść twarz mo- 
ję do Ciebie, którego zuchwale znie- 
ważyłem; niebędę śmiał na ów czas, 
teraz śmiem jefzcze, bo teraz jefteś Zba- 
wiciełem moim. Teraz tedy podnofzę 
oczy moje do Ciebie, teraz Cię błagam, 
teraz profzę przez gorżką mękę i śmierć 
twoję, bądź miłośćciw mnie grzefzne- 
mu; bo cóż za pożytek będzie we Krwi 
Twojey naydrożfzey, kiedy nędzna du- 
fza moja w ogniach pożerających zató- 
nie? Bądźże JEZU móy miłościw mnie 
grzefznemu. Amen. 


Na Niedzielę drugą Adwentu. 


"Tu es qui venturus es? Matth. zz. 
Tyś jeft który mafz przyiść. 

Kiedy noc czarna ziemię pokrywa, rze- 

czy, które na niey fą, rozeznane nie 
bywają: nie rozezna oko drzew urodzay- 
nych,od nieurodzaynych, ziół pożytecz= 
nych od proftych chwaftów, ftrumieni 
czyftych od mętnych: wfzyfikie rzeczy 

Je~ 
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jedną jakoby barwą, ciemnością pokry- 
waja fię. Lecz kiedy promieniami po- 
Wietrze objaśni fię, daje fię widzieć i 
poznawać rzeczy poftać, kfztałt iróżni- 
ca. Tak w doczesnym życiu, jak w po- 
śrzód nocy, nie daje fię należycie po- 
znawać dofkonałość, i niedofkonałość, 
cnoty zacność, i fzkarada nieprawości. 
Alegdy przyidzieten, którego czekamy, 
o którym bez żadney wątpliwości wy- 
znawamy, Że ma przyiść fądzić żywych 
1umarłych, gdy w jaśnieyfzym nad fłoń- 
ce Majeftacie na dolinie |ozafatowey u- 
każe fię; na ów czas oświeci wfzyftkie 
fkrytości, na ów czas dadzą fię widzieć 
wfzyftkie rzeczy, jak fą w iftności fwo- 
jey: tak jawne i widome będą źdźbła 
naymnieyfze, jako naywiękfze belki: 
tak wideme będą rzeczy nayfkrytfze, ja- 
ko te, które fą wfzyftkim jawne, Teraz 
wilk mówi, że ón jeft owieczka, mówi 
pyfzny, że on jeft pokorny, mówi łako- 
my, żeon jeft hoyny, mówi obłudny, że 
on jeft rzetelny; ale nadzień oftateczny 
każdy tąk ukaże fię, jak jeft w fobie: 
ukaże fię tam w owieczce jakaś dzikość 
Wilcza, w pokornym pycha, i w hoynym 
akomftwo, iw rzetelnym obłuda. A cóż 
Mówić o jawnych nieprawościach; ja» 
| ka 
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ka fię fzkarada w nich okaże? póydą na 
ścifłą inkwizycyą i cnoty nafze 1niepra- 
wości nafze. Będą grzeizni udręczeni 
(o czym przefzłey Niedzieli) od oblicza 
mściwego Sędziego; teraz mówię: bę- 
dą grzefzni udręczeni od oblicza włafne- 
go. Statuam te contra faciem tuam, (X) 
mówi Pan: Poftawię ciebie przed obli- 
czem twoim; w tym gdy fię przeyrzyfz, 
fam fię przelękniefz. Spóyrzy człowiek 
na msiemane cnoty, dobre uczynk: fwoje; 
iwnich fatfz, podłość, nikczemnść obaczy: 
fpóyrzy namieprawości/woje; á tych przed 
całym światem hamiebnie zaw fłydzi fig. Ad 
M. D. Gloriam. 
CZĘSC | 

Jaka jeft nikczemność ftworzonego ro» 
zumu względem Mądrości nieftworzo- 
ney, taka jeft odległość i różnica fądów 
ludzkich od lądów Bofkich. Wnidziefz 
do pokoju Królewfkiego nadobnie przy- 
branego; i fądzifz, że w nim fama tylko 
czyftość, ochędóftwo nayduje fię, niech- 
Że promień fłoneczny przez okno wni- 
dzie, aż wraz wfzędzie niezliczone po- 
kazują {ię atomy. Tak fą dzieła, uczyn- 
ki nafze, które nam czyfte, nadobne być 
zdają fię, ale oczy Bofkie wiele w nich 

nie- 
(x) Pfalm. 49. 
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niedofkonałości, wiele błędów upatru- 
ją. Ktoby rozumiał, że pilność Ozy 
w ftrzeżeniu fkrzyni Pańfkiey naganie 
podlegała, (y) kiedy ją do upadku na- 
kłonioną ręką wftrzymał, 4 jednak ta 
Ozy pofiuga za wielką zuchwałość od 
Boga jeft poczytana. Ktoby rozumiał, 
że nieporządniepoftąpił Dawid, (z) gdy 
poddanych fwoich liczyć.rofkazał, A je> 
dnak ten rofkaz tak fię Bogu niepodo- 
bał, że za to fiedmdziefiąt tyfięcy ludu 
śmiercią wygubił. Ktoby rozumiał, że 
PiotrofobliwizegoChryftufowi nieuczy 
nił pofzanowania, (a) kiedy zbraniałfię 
nóg fwoich doumywania podawać, kie- 
dy fię gotowym oświadczył na tyfiąc 
śmićrci za Pana fwojego,4 jednak Chry- 
ftus i piórwfze przedfięwzięcie jemu 
zganił, i drugiego nie pochwalił; pierw- 
fze nie zgadzałofię z powolnym nawfzy- 
ftko pofłufzeńftwem, drugie nie zgadza- 
ło fię z dofkonałą pokorą, `z podłym o 
fobie rozumieniem. Tak to jeft Naymilf 
Chrześcianie, nie wfzyftko to złoto, co 
ię świeci nie wfzyftko to cnota, co fię 
zda być enotą. O! jak wiele jeft fpraw 
nafzych, które zdają fię być chwalebne, 
Pobożne, á w rzeczy famey Pi 8 

0- 


— 


Poe S OREIRO CY RP w A" 
(Y) z. Reg. 6, (z) 2. Reg.24. (a) Janw 13. 
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Bogiem, i zafługi niemają, Zdają fię te- 
-raz być dobrą monetą, zgodną dv ikar- 
bów Nieb.efkich, ale na dniu oftatnim, 
wielce nader ta moneta brakowana bę- 
dzie. Tam fię fpytają z jakiey mincy, 
z jakim obrazem wyfzła, jakie pobud- 
ki, początki tych fpraw były. jakikoniee, 
dla którego fię czyniły? bije tę monetę 
dobrych uczygków już to przyrodzona 
fkłoność, już miłość własna, własny 
interefs, już polpolity zwyczay, i dla 
tego famego od Boga przyjęte być nie- 
może, że niejeft z mincy jego, źe nie 
pochodzi z prawego umyfłu, z żądzy: 
przypodobaniafię Bogu. Wfzakżew po- 
ganach naydowały fię cnoty: była czy- 
ftość, pokora, cierpliwość, cichość, 
$kromność;ale że one pochodziły z przy” 
rodzonych przyczyn, zdolne do zafługł 
przed Bogiem niebyły. Poftaw człowie- 
cze Chrześciańfki przed oczyma twómi 
cnoty, jako.mniemafz twoje, á pilnie u~- 
waż. fkąd one pochodzą. Jefteś naprzy- 
kład cichym, fkromnym, dalekim od 
fwarów, niezgod, dobrze to jeft, ale dla 
czego takim jefteś? podobno dla tego, 
że umyfł twóy melancholiczny , w ofo- 
bnąści fię kocha, świegotliwości nielu- 
bi, pokoju fwojego rad przeftrzega. je- 
fteś 
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fteś pracowitym: uftawicznie abo czy- 
talz, abo pilzefz, abo fię innym jakim 
dziełem bawifz, barzo dobrze to jeft, że 
na próżnowaniu czafu nie trawifz, ale 
łkąd to pochodzi? podobno z tąd, że 
z przyrodzoney fkłonności próżnowania 
nielubifz, i w nim tęfknicę czujefz. Je- 
fteś łafkawym, przyftępnym, uczynnym, 
litującymfię nad nędzą ludzką, dobrze 
to jelt, ale fkąd to pochodzi? podobne 
z miękkiey twojey natury, z łagodnego 
umoru; cóż rozumiefz o takich, (jako 
zdająfię) cnotach? izali fa godne lauru 
w Króleftwie Niebiefkim, które były bez 
gwałtuizwycięftwa człowieka? martwe 
fą one w fobie, jeśli ich wyloka inten: 
cya ożywiać niebędzie, tyle one ważą 
bez miłości Bofkiey, ile cyfry bez przy» 
daney fobie jednoftki. Weyrzy daley w 
uczynki twoje, izali one nie pochodzą. 
z własnego intereflu, z własnego upo- 
dobania? fłuchafz z pilnością fłowa Bo- 
rgo, czy dla tego, abyś do naprawy 
obyczajów wziął jaką naukę i pobudkę? 
Podobno dla tego,abyśtwoję ciekawość, 
twoje upodobanie wymową ludzką na- 
pał: Znofifz prześladowania od drugich 
a cichości, nie odkazujefz fię z zemftą, 
y dla tego, że Chryftus zemfty zaka- 


zał, 
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zał, czyli też dla tego, że nic twoją nie- 
cierpliwością, twoim dąfaniem fię nie 
wfkurafz? hoynym jefteś na Swiątnice 
Bofkie, fundujefz Kościoły, Ołtarze, czy 
dla tego, abyś wdzięczną ofiarę z dóbr 
tobie powierzonych Bogu uczynił? czy 
dla tego, aby twoja pobożność, hoyność, 
ludziom wiadoma była? aby:twoje her- 
by nafacyatach, na ołtarzach wyrażone, 
pamiątkę twoję potomnym czafom po- 
dawały? O! jak wiele takich jeft dzieł, 
w których famych fiebie, nie Pana Bo= 
ga fzukamy. Kochamy cnotę dla tego, 
że nam fłodka i chwalebna jeft, że da 
nafzego intereffu pomaga. Stawiemy fię 
pokornemi, abyśmy przy hafdosci na- 
fzey, od drugich wzgardzeni niebyli. Sta- 
wiemy fię cierpliwemi, abyśmy przez 
niecierpliwość miłego nam pokoju nie 
zmiefzali. Stawiemy fię uczynnemi, a- 
żebyśmy wzajemney uczynności oddru 
gich doznałi. Czy nie także jeft? Czy 
nietakież fą cnoty nafze? czy nie z ta- 
kiey to mincy własnego interefsu mo- 
neta uczynków pochodzi? jakąż cenę 
na fądowey inkwizycyi mieć będzie? 
Przydaycie jefzcze ito, że zwyczay nas 
pobożnemi czyni, zwyczay nas do fpo- 
wiedzi prowadzi, zwyczay kolana nafze 
na 


Na Niedziele drugą Adw: 2 
na modlitwę zgina, zezwycz wd a 
= ę zgina, yczaju do nay- 
świętlzych tajemnic przyltępujemy, ze 
zwyczaju fłowa Bożego fuchamy, ze 
zwyczaju pościm. A jako nas zwyczay 
czyni pobożnemi, tak też czyni nas w 
pobożnych fprawach grzefzącemi. Zwy= 
gzay to czyni, że do fpowiedzi bez na- 
ieżytego przygotowania, bez ufilnego 
żalu przyftępujemy: zwyczay to czyni 
że przy nayświętlzych tajemnicach bez 
należytey fkromności i ufzanowania o= 
ftygli naydujemy fię, zwyczay to czyni 
ze$my na modlitwie rozerwani, bez 
względu na przytomnego Boga, zwy- 
czay to czyni, Że z uczynków nafzych 
chociaż jako fię zda i dobrych pocie- 
chy, pożytku mieć nie będziemy. o 
cnoty, o fprawy nalze! o święte Kom- 
ad „/powiedzi, modlitwy, pofty na- 
n Ww jakim kfztałcie na fądzie oltate- 
ACO oczymanafzemi ftaniecie? 
on w | wo, o nieuwago nafza! jak 
„Witycć zić będziefz, kiedy tedzieła u- 
Sep fię przed Bogiem bez chwały, bez 
acunku, bez zafługi? kiedy też fame 
lig któreby nas miały zafłaniać od 
s wu Bofkiego, na celu zapalczywo- 
poftawią: (b) Maledifus, qui opus 
Dei 


Cb) Jerem, 48. 
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Dei facit fraudulenter, inni czytają: na 
glicenter. Przeklętyś człowiecze, zes 
nas dzieła Bofkie czynił niedbale, czy- 
nił zdradliwie, kiedyś czynił nas jako 
dzieła twoje, jako dzieła Świata; kie- 
dyś czynił nas bez należytey przyto- 
mności, ufilności. Zbierałeś myśli two- 
je, gdy fię grą jaką zabawiałeś, abyś 
w niey nie pobłądził, gdyś czynił robo- 
tę jaką dla nikczemnego zyfku, natęża- 
leś ftarania twoje, aby robota była go- 
dna zapłaty, kiedyś nas fprawował, nas 
dzieła do chwały Bofkiey należące, czy- 
niłeś bez czci, bez intencyi, bez pilno- 
ści; przeklętyś tedy ezłowiecze, żeś 
nas czynił niedbale, czynił zdradliwie- 
o Boże mdy! trwoga i bojaźń przenika- 
ją mnię, gdy to tylko myślę. żefprawie- 
dliwośći nafze fądzić będziefz: (c) Ego 
jufitias judicabo. Gdzie fię nam zda fa- 
ma tylko być cnota, tam na fądzie twos 
im znaydzie fię wina. (d) Nie mę 
fię już tobie Xiąże Hafleyfkie, że lul o 
ciebie w życiu nie ftrofowało fercetwo- 
ie, luboś wielą wyfokiemi cnotami laS- 
niał, frodze iednak lękałeś fię Boga Sę- 
dziego: (e) Co uczynię, gdy Bog ua fąd 
powjłanie, i gdy fie pyta: co mu odpo= 


wiem? 


7) Pial: 74. Cd) Job. 27. (e) Job. 31. 
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wiem? nie dziwuję fię tobie Hieronimie, 
że lubo byłeś pokuty przykładem, świą- 
tobliwości cudem, jednak całym fobą 
drżałeś, gdyś o dniu oftatecznym po- 
myślił. Niedziwuję fię tobie Hilarionie, 
że lubo przez 70. i więcey lət, w ofo- 
bliwfzey oftrości życie twoje prowadzi» 
łeś, jednak duiza twoja trwożyła fię, 
gdy z ciała na fąd Pańfkiwychodztć mia* 
ła; tak rozumiem, że nie lękaliście fię 
jakich jawnych zbrodni, bo do tych a- 
boście fię nie poczuwali, abo jeśli fię 
które nalazły, furową pokutą zgładzi- 
liście; ale baliście fię fprawiedliwości 
wafzych, by one niebyły monetą fałfzy- 
wą, godną braku: aby niebyły jako 0+ 
woce od robactwa ftoczone, godne od- 
rzucenia: baliście fię tego, że na fądzie 
Bofkim, tam fię grzech pokazać może, 

gdziefię zdałaamajaśnieć niewinność, 
i dla czego oczekiwana była zapłata, za 
to być może fąd fprawiedliwey zemfty: 
CE) Unde exfpeflatur pia merces, inde Ju- 
dicium fequitur ultionis. 
CZESC IL 

A jeśli fprawiedliwości nafze mniey 
„Prawiedliwenaydą fię na fądzie Bofkim, 
Jakiż fąd na nieprawości będzie: kiedy 

fu- 
CE) S. Gregor. 
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furowie z Jeruzalem poftąpią, co fię 
dziać będzie z Babilonią. Serce we mnie 
truchleje, gdy wfpominam, Że wizyftkie 
fzkarady, niecnoty moje, wfzyftkie nay- 
fkrytfze fłowa, myśli, uczynki, przed ca- 
łym światem jak na dłoni widzieć fię 
dadzą, wfzyftkie w nieprzeliczoney li- 
czbie (wojey, wfzyftkie w fzkaradnych 
rodzajach fwoich, wfzyftkie w ciężko- 
ści fwojey. 
Nierozumieycie, aby myśli nafze, któ- 
re fię od dziecińftwa w nas wzniecały, 
jako próżne cienie tak niknęły, żeby fię 
nigdzie naleść niemogły, aby fłowa na- 
fze napowietrzu tak ginęły, jako dźwięk 
uftaje iginie; aby fprawkinafzetak prze- 
mijały, żeby fię żadna pamiątka ich nie 
zoftała, jako nie zoftają fię ślady namo= 
rzu, gdy okręty przeydą, wfzyftkie my- 
śli, owa, uczynki trwają zebrane u Bo- 
ga, jako fam mówi: (g) Monnć haccon- 
dita © fignata funt in thefauvis meis? Iza» 
li te rzeczy nie fą fkryte u mnie, i za- 
pieczętowane w fkarbiech moich? Jako 
kupcy wfzelką monetę drobną i wielką, 
którą za towary biorą, do fzkatuły zam- 
knioney przez fzparę na to uczynioną 
rzucają, i one gdy czas porachunku 
przy- 


Cg) Deut. 32, 
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. 3 azie, otwierają, żaden w niey pie- 
a 4 nigdy nie zginie; tak Bog wizy- 
rozumu, woli, i zmyfłó n 
Porufzenia zbiera, ąz ą 
wić) do fzkatuły fwojey, w którey ni A 
nie zginie, którą na fądzie fwoim od 
rzy. Ach, jaka fię tam liczba, jaka fum- 
a niedofkonatëýci, nieprawości nó- 
i ye 1 ukaże! Niewiem jeśli być może 
tak biegły w fztuce fwojey rachmiftrz 
z” włzyfikie myśli, które na dzień jes 
kje lomi krio uf wydać wiży: 
na! 1 "a 3 uit wylecą, wf d 
Er kroki i porufzenia ów twoich 
a a Jakaż będźie ich liczba 
trzydziałci 0 jaka przez lat dziefięć, 
ROMA pięćdziefiąt i daley? wiele 
o myśli próżnych, pytznych, nieprzy 
ujnłch, przeciwko Bogu i bliźniemu? 
ką Ara lekkomyślnych, kłamli- 
s way, ładnych, nieforemnych? wies 
Ri w niefprawiedliwych? wiele 
A; u egodźiwych? Łatwiey, ła- 
* każ iczyć liście na drzewie, włofy 
= niy litery w kfięgach, á niżeli 
kanis człowieka dzieła, żądze, po- 
p la; ten tylka wie o ich liczbie, 
wae nę zbiera i pieczętuje w fkarbiech 
- Gdyby grzechy takiey fprośno« 
SCI 
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ści, brzydkości nie miały, jaka fię w nich 
nayduje, fama ich liczba każdego prze= 
razi. Lubo bąki; fzarańcza, nie fą jado- 
wite, jako źmije, ropuchy, fama jednak 
ich liczba nieznośne czyni ludziom u= 

rzykrzenia. Boże móy! o Sędzio móy! 
(h) Rózmnożyły fię nieprawości mojenad 
włofy głowy mójey, i ferce moje opuściło 
mię. Opuściło mnię ferce moje, kiedy 
tylko w powfzechności uważam grze« 
chy moje, cóż będzie, kiedy one w fzcze- 
gulności przed oczyma memi poftawifze 
e któż z żyjących przed obliczem two- 
im ufprawiedliwiony będzie! 

A nietylko liczba grzechów, ale i ro- 
dzaje w fzczegulności widzieć fię dadzą, 
więkize, fprosnieyfze jedne nad drugie. 
Staną przed oczyma twemi z jedney 
furony jakoby woyfka nie przeliczone, 
kłamftwa, obłudne i zdradliwe mowy; 
ftaną zdrugiey ftrony wfzyftkie niefore- 
miności, lubieżności, ale na różne kome 
panie podług rodzaju (wego coraz brzyd= 
fzego podzielone; ftaną liczne półki nie- 
fprawiedliwych: zyfków, lichwiarfkich 
wynalazków , nieporządney chciwości 

rzemyfłów; dopieroż jedenże i ten fam 
grzech w inney coraz gromadzie złości 

o* 


p 
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(b) Palm, 3% 
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4 © ich Panom 

at a „zł: 
co aten ftrafzliwy złościtwoich widok? 


Va Niedziele diusa Ady: 
obaczyfz; naprzykład: cud: AMIE 
nie miedzy grzechami i ay iA 
em R gi zechami cieleśności, toż 
chase ner ftánie miedzy grze- 

kac każ więdliwóści, dla ciężkich 
zy l, które zniego bliźniemu pocho= 
A. paw ftónie miedzy grzech «mi 
kie deg w nailen poprzyfiężo- 
zł da y- rE Jeae grzech ze wfzech 
działach X ić będzie. Po (zkaradnych 
l opie Aną grzechy opufzczenia, żeś 
wego ia ał powinności do prawdzi- 
kom az należących, po- 
hiesa że należących do ftanu, do 
ya n Aa funkcyi twojey, opufzcze- 
wić nh. RA tych darów, któreś 
będzie fię dorzagał AOR OG 
ec z doi achunku z 
oc = iske też i z tego, Aano 
-A a e powinności nafzey nie uczy- 
ea © jefzcze koniec rodzajów 
skdzych x tang liczne półki grzechów 
orig die z okazyi twojey popełnio- 
Sis day 3 zgorfzenia, które mową, 
Sogn mep podawałeś; ftaną 
Fe x atek przeciwko rodzicom 
Ai © rozpuftyflug poddanych, prze- 
i przełożonym. Cóż 


a te r i 
A ay larwy dzieł twoich 2 
kie- 


| Kazanie 

kiedy fię, jakoby ufzykowane woyfka 
przedtobą, jako przed panem fwoim po- 
pifywać będą? kiedy fię do ciebie przy* 
znają? izali będziefz fię mógł zapićrać? 
przeświadczą cię: Tu nos egii, (i) ope- 
ra tua fumo. My tojefteśmy twoje fpraw= 
ki niegdyś ulubione, nas to przedtym 
chwaliłeś, wymawiałeś, różnemi pozo- 
rami pokrywałeś, teraz fię nafzey iftno- 
ści przypatruy , dzieła twoje jefteśmy. 
Okropny był widok dla Piotra Swięte- 
go, (k) kiedy w obrufie z Nieba fpu- 
fzczonym, jadowite żmije, padalce, dra- 
pieżne źwierzęta obaczył, ale nierów= 
nie ftrafzliwfzy będzie widok grzefzne- 
mu, kiedy wfzyftkie i nayfkrytfze fpro- 
sności swoje w własney podług rodzaju 
poftaci obaczy. 

Też fame nieprawości w liczbie nie- 
zliczone, w rodzajach brzydkie, ftratzli- 
we, ukażą wagę i ciężkość fwoję. Pó- 
ki |balki w wodzie fą, nie daje liç do- 


świadczyć ciężar ich, aż chyba na brzeg „ 


wyciągnione będą; tak w docześnym 
życiu wiełkie trabały zdają fię nam być 
lekkie, ale gdy fię na brzeg wieczności 
wyciągną, tam ich ciężkość da fię wi- 
dzieć. Nie poznawamy teraz dofkonale 


hów,dlaniewiadomości 


|, Wa Niedziele drugą Adw: . 35 
ibłędów, które pochodzą z zeplowaney 
natury, teraz rozumiemy że ciężar nie- 
prawości liczbą grzefzących umnieyfza 
R teraz ważemy grzechy tą wagą 
tórą nam daje miłość własna, i omyl- 
be drugich zdanie, ale naów dzień o- 
świeci BOG rozumy nafze, że podłu 
troziądku jego fądzić o grzechach bt 
jj i wagą nielkończoney godności 
: ofkiey, obrazę MajeftatuBofkiego zwa- 
za” BOG jeft niefkończoney godno- 
En grzéch jeft niefkończona obraza; 
30GU jeft wfzelka piękność, w grze- 
chu jeft wfzelka brzydkość; w B ÓGU 
Naydofkonalfza mądrość,w grzechu nay- 
więkfze złupftwo; w BOGU wizelki 
sprawiedliwość; w grzechu Ska 
alefprawiedliwość, BOG naywiękfze 
i jach naywiękfze złe. Taka to 
a ri OE: pokażefię. Jakim 
dy e yć Eniefprawiedliwy fpłonie: kie 
a OE „mieprawościami, 
= e CZA cały ofypany 
a S sita h Z ftanie? wyraża 
ek soi ad | Quomodo confune 
wfyd paa o w śni QD) Jako 
sy. odz eja, kiedy go zaftaną, kiedy 
czynku famym zdybią, ani fię za- 
Cij pie- 


C!) Jerem: 2. 
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pierać, ani wymawiać może, tak nie- 
iprawiedliwi na Sądzie Bofkim zawity” 
dzeni będą. Czytałem rzecz taką: Ka- 
rol piąty Celarz gdy czafu pewnego Z o= 
kna pokoju (wego na jakieśigrzyłko pa- 
trzał, dworzanin jego w tymże będący 
pokoju, z gromady złota, które na fto- 
le było, fztukę niejaką zemknął. Wi- 
dział Cefarz ten dworzanina uczynek 
jak we źwierciadle, w kamieniu pier- 
Ścienia fwojego- Pofkończonych igrzy- 
dkach, gdy tię Xiążęta, Panowie do Ce- 
farza zefzli, w obecności wfzyftkich 
kazał dworzaninowi owe złoto, które 
zemknął, na mićyfce odłożyć. Cowtym 
gazie niefzczęsny miał czynić? czy fię 
miał zapierać £ darmo, Cesarz widźiał: 
ëzy fię miał wymawiać? ale jaka wy- 
mówka być mogła? mufiał wypełnić ro- 
fkaz: wyciągnął Z kiefzeni z niewypo- 
wiedzianą hańbą niefzczęśliwe złoto, i 
na mieysce odłożył. Wraz wypędzony 
ze dworu Cesarfkiego, w kilka dni ży- 
cia dokonał. Nie tak mnię śmiórć jego 
przeraża, jako zawitydzenie przed tak 
zacnym zgromadzeniem; jak profzę 0- 
czy jego, jak twarz cała fromotą pała” 
Ja? niebyło zaite innego na taką hańbę 
lekarftwa, tylko śmićrć prętka. Myśl- 
cież 
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eż dk jaki wstyd będzie grzefznego 
sk eka, gdy fię wyjawią wfzyftkie 
ikry tlze złości jego przed całym 
= orei Niebiefkim, przed całym świa- 
prete wyjawi fię ta kradzież, która do- 
k i podobno nikomu wiadoma nie jeft, 
> fię sprosność, lubieżność, cie 
Ras: ciami teraz ukryta, wyjawią fię 
koca z ady, podeyścia, teraz niepo- 
Ee mię „jaki (mówię) to wftyd bę- 
zai ka zaiite jaki wftyd złodźieja, gdy 
m w aną, tak grzefzni zawftydzą fię. 
GŁ Jia takową zelżywość człowieka 
acid E Poganie, i z niego fię 
ef zako i 3 ędą, (m) ityś tak zranion 
htt y> fatef fie nani podobny, 
din s y, my w ciemnościach błę - 
kie towaliśmy bez nauki, bez przy- 
m swej bez Sakramentów, ty na Świa- 
o ny, ty w obfitości zbawiennych 
ke» dac śrzodków do dobre- 
SE z podobny w sprosno- 
soy śłeś fię, takoś zranion jakoi mys 
PA zek być więkfza nad tę, hańba? 
za? Ri być więkfza nad tę, zniewa- 
ia ydźifz fię teraz grzefzny czło- 
e przed jednym Kapłanem wyja- 
eprawości twojey, jakże zniefiefz 
òw 


(m) Jai; 14, 


Kazanie 
ów wielki ciężar wftydu przed całym 
światem? ścićrpieć teraz niemożefz lek- 
kiego zawftydzenia, jak naów dźień wy- 
trzymalz od Pogan urągania? Gdyby 
w tym Kościele (tak mowiłChryzoftom 
w Kazaniu swoim) pokątna tajemna 
twoja niecnota z Ambony przed wizy- 
ftkiómi miała być ogłofzona, ja rozu- 
miem, żebyś wolał zagrześć fię w źie- 
mi, niżeli itać na celu takiego zawity- 
dzenia. To jednak zawfitydzenie było- 


by dla jedney nieprawości, byłoby 
przed kilka fet ludźmi, owo zawfty= 


dzenie będźie dla złości całego ży- 
cia, będźie przed wizyftkiemi ludźmi i 
Aniołami. Tak'emu publicznemu wyja- 
wieniu niecnoty nie wfzyscyby wierzy- 
li: inarby wymawiali, drudzyby poża- 
łowanie nad tobą czynili; owemu wy* 


Cn) Jerem; 23. 
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która zadnym zapamiętaniem nigdy nie bg- 
dzie zgładzona. Zelżywość tedy na tym 
Świecie, by niewiem jak wielka była. 
niezrówna nigdy owemu wftydowi, kró- 
rym grzefznik na Sądzie Bofkim spło- 
nie, tu wftyd jako cienki rąbek pokry- 
Wa twarzy nafze, tam niesprawiedliwi 
przyodzieją fie, mówi Psalmiita: (o) ja- 
|» dwoifym płajzczem zelżywością fwo- 
4, 

O ferca Chrześciańfkie zbićraycie 
wfizyftkie fiły wafze, nauwagę ścifłego, 
ftrafzliwego Sądu Bofkięgo, myslcie fo- 

le, Że już ftoicie na tym oftatnim Try- 
bunale, widźicie wfzyftkie dźieła wa- 
fze, widźicie mniemane cnoty i dobre 
uczynki, duchowne sprawy wafze, o 
jaki w nich fałfz, jaka próżność, jakie 
niedbalftwo! zawftydźciefię teraz tego; 
mówcie zawfze upokorzonym fercem: 
CP) Audzy niepożyteczni jefłefmy. Widźi- 
ri z drugiey ftrony wfzyftkie złości, 
„Karady waiże, jak mnoga ich liczba, 
jak brzydkie rodzaje, jak wielki ciężar, 
mA ię ich przelękniycie, teraz onie 
uch ftrofuycie, zawftydzayci enafzcze 
czes $powiedziach, żeby ten wftyd do- 
ny przyprowadził wam, jako mó- 

wi 


e 


(o) Pfalm; 109, (p) Luc, 17. 
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wi Ekklezyaftyk, chwałę i łafkę. OPa- 
nie, (q) o Sędźio móy! nieftaje mi mo- 
wy, niewiem co odpowiedźieć, gdy my- 
ślę, że przed tak wielą tyfięcy narodów 
będą odkryte złości moje, i będę dla 
nich kaniebnie zawftydzon. (r) „Teraz 
„już mnię trapi fumnienie, katują ferca 
„fkrytości , ści(ka łakomftwo, gromi py- 
„cha, nifzczy zazdróść, zapala pożądli- 
„Wość; dręczy wizeteczeńftwo , Iromo- 
„ci obżarftwo, hańbi pijańftwo, obmo- 
„wiiko fzarpa, drapieftwo łupi, ambicya 
„pochwyta, niezgodą targa, gnićw tur- 
„buje, lekkość rozpulzcza, gnuŚśność 
„gniecie, obłudność zdradza, pochleb- 
ftwo łamie. Wyznawam i wftydzę fię 
wfzyftkich złości moich, mówiąc z Ko- 
ściołem Swiętym: Culpa rubet vulto me- 
45, fupplicanti parce DEUS. Niechto te- 
raznieyfzy wftyd nanas wymoże, żenas 
więcey niebędziefz już zawftydzał BO- 
Że, Amen. 


Cq) Eccl: 4. (r) Augaftin, 


Na Niedzielę trzecią Adw: 4t 


——n— a 


T A >È . 
Na Niedźielę trzecią Adwentu. 


Ego vox clamantis in deferto, Joam: z. 
cja głos wołającego na pu/zczy: 


jprzefianiec Chryftusa Jan Swięty głos 
wołającego, głos wzywającego grze- 
fznych do pokuty, aby mocaiey i fkute- 
<zniey wzrufzył ferca fłuchaczów fwo- 
ich, o Sądźie oftatecznym miał rzecz 
do nich; tak mówiąc: Który po mnie 
Przyidzie, mocnieyfzy jef, niż Jas którego 
łopata w ręku Jego, (s) á wyczyści boje- 
w:/ko fwoje, i zgromadzi pfzenicę [wą do 
gumna, á plwy [pali ogniem nieuga(z0= 
nym, To.jeft: Chryftus Sędźia odłączy 
iprawiedliwych od niesprawiedliwych , 
Jako łopatą abo wiejaczką odłączają źiar 
na od piew, i tak przeczyści fwóy Ko- 
Scioł, fprawiedliwych weźmie do Kró- 
> Wa {wego , á niefprawiedliwych fka- 
Že na ogień piekielny. Tym Kazaniem 
ana wzrulzeni fłuchacze przychodzili 
* niego, i czynili pokutę na odpufzcze= 
‘e grzechów. Obym ja mógł o Sądźie 
ożym mocą i dźielnością Janową mó- 


i. wić! 


m m m 
(s) Matth. 3, 
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wić! obym choć jednegogrzefznika fer- 
ce zatrwożył, ido prawby pokuty przy- 
widdł. Słuchaycie rozwiązłego życia 
Xścianie, fłuchaycie głofu i wyroku Ja- 
nowego: paleas comburet igni inextiguibi- 
li, plewy spali ogniem nieugafzonym; 
ten będźie oftatni dekret przéz całą 
wieczność nieodwołany: „Jdźcie prze= 
kleci w ogień wieczny. Mówiłem prze- 
fzłych niedźiel; będą udręczeni niefpra- 
wiedliwi od oblicza Sędźiego, będą u- 
dręczeni niesprawiedliwi ed oblicza 
własnego, teraz mówię: będą udręcze- 
ni niesprawiedliwi od głofu Sędźiow- 
fkiego Çt) dvoce tonitrui tui formidabunt. 
Bórźiey niżeli grom wielki oftatni de- 
kret z uftSędźiego wypadający,ich prze- 
raźi , którego ile jeft iłów, tyle ftrafzli- 
wych piorunów, i tylebędźie punktów 
uwagi nafzey. „Jdźcie przeklęci, to punkt 
, pierwfzy; dokąd? idźcie w ogień, to 
punkt drugi; w jaki ogień? w ogień 
wieczny, to punkt trzeci. AdM.D. Glo- 
riam. 
C.Ż5B,8/C€C EK 

Gdyby człowiek w intereffie wieczno- 
ści mógł dla fiebie podług upodobania 
obierać Sędźiego, ja tak rozumiem, że 

nie 


(s) Pfalm: 103. 
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nie Innego wolałby, obrałby, tylkoChcy- 
ftula Zbawiciela fwojego, od którego 
Wielce jeft umiłowany; który nic bar- 
Zley nie żąda, jako zbawienia człowie- 
ka; dlatego, nicby mu pożądańizego 
niebyło,jako że Dobrodżieja, przyjacie- 
la, Oyca (wojego ma w fprawie fwojey 
Sędźiego. Lecz to famo nad wfzyftkie 
katownie frodzey niefprawiedliwych a- 
dręczy, że ten ich potępiać będźie, któ- 
ty ich był Dobrodźiejem, Oycem, Zba- 
Wicielem. „jdźcie odemnie przekłęci. 0 
Słofie nad ruinę całego Świata okro- 
Pnieyfzy! czyiżeś jeft! co przynofilz? 
głos jeft JEZUSA, przynofi dla niefpra- 
wiedliwych odrzucenie, przeklęćtwo. 
Jak? to głos JEZUSA Odkupiciela Zba- 
Wiciela Świata? to głos Pośrzednika mie= 
dzy Bogiem i ludźmi, przeciwko tym, 

tórym Krwią fwoją zapifał Dziedźi- 
Ctwo Króleftwa Niebiefkiego! to głos 

afterzą , który porzuciwizy dźiewięć- 
źiefiat dźiewięć owiec na pufzczy, po- 
zedł za tą, która była zginęła, którą po 
Diezliczonych utrudzeniach nalazłlzy , 
de na ramionach fwoich od- 

Ę r jeft, nie inaczcy. Ten jeft głos 

Sai SA Zbawiciela, Pośrzednika, Pa- 
za. ( cóż nad to żałośnieyízego być 
mo- 


z" 


Z e 
— = =z y- wre 
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może? Niefzczęśliwy Abfalon przeciw- 
ko Dawidowi Oycu fwojemu (t) rokofz 
podniofłfzy, gdy po przegraney potycz- 
ceuciekał, włofami fwojómi miedzy gę- 
fte gałęźie wplątawfzy fię, na nich za- 
wifł, i od Joaba wodza Dawidowego 
trzema włóczniami:przefzyty zginął. 
Pytają fie tu Oycowie SS. czemu Abia- 
lon zginął od Joaba? mogł kto inny jemu 
śmierć zadać, mógł zaifte, ale BOG 
chciał Joaba, na więkfze przez to famo 
ukaranie Abfalona; Joab abawiem ten 
był, który wiele razy Dawida za Abfa- 
lona przebłagał; ponieważ tedy Abfa- 


lon nie upamiętał fię, sprawiedliwym. 


fądem Bofkim ftało fię, że od fwego Do- 
brodźieja był zabity. Qui Patrem ei re- 
conciliavit, is ipfuminterfecit: mówi Chry- 
zoftom S. Ta będźie naynieznośniey[za 
niezbożnym męka; że od Chryftusa po- 
tępieni będą, że będą potępieni od Zba- 
wiciela fwego, który zagniewanego Oy- 
ca Frzedwiecznego im przebłagał. Jdź- 
cie odemnie przeklęci. Ach! cóż to jeft 
odrzuconym być od Chryftusa, od twa- 
rzy Jego, od miłości jegog kto nam to 
wyrazić, kto wytłumaczyć potrafi? 


Niech 


OE? Reg. 18. 
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Niech powiedzą Ephezowie, jakjeft ża- 
łośne rozftanie fię z ukochanym Nau- 
czycielem, rym, gdy powiedźiał Paweł 
Swięty, (u) iż więcey twarzy Jego o~ 
glądać niemają, Stać fig płaczwielki wfzy- 

fikich Niech powiedzą Dawid i Jonathas 
jak fmutne jeft pożegnaniefię związkie 
przymierza zjednoczonych z fobą? oni 
gdy fię z tobą żegnali, (w) Pocałowa- 
wjzy jeden drugiego płakali pofpołu. Niech 
powie Ezav, co to jeft być oddalonym 
od błogofławieńftwa Qycowfkiego, (x) 
ten dowiedźiawizy fię, iż Ociec Jakóbo- 
WI miafto jego już błogofławił, od wiel. 
kiego żalu Zaryczał głofem wielkim. Któż 
wypowie, kto wyraźi, co jeft być odpę+ 
dzonym od BOGA fwojego; co jeft być 
ztrąconym z ftopnia Synów Bofkich. 
oJdźcie odemnie przeklęci. |akiekolwiek 
te, jakiekolwiek niefzczęście pomyślić 
“E może, wfzyftkofię w tych fłowiech 
*aWiera: bo cóż Chryftus wyraża, gdy 
"LANE, przekięci; wyraża to: Ja was nie- 
nawidzę. Nienawiść grzechu, którą 
A niemoże być odłączona od iftoty 
"a A, ale jeit wpojona w Bóftwo mo= 
za tak, że gdyby ona wemnie uftała, 

zeftałbym być BOGIEM. Taką tedy 

nie- 
(u) Añor: 29, (w) 1. Reg. 40. (x) Genrz7. * 


Kazanie 
nienawiścią was nienawidzę Cy) Odio 
funt Deo impius, Gimpietas Ejy. Niemoże 
fię z wami zgodźić chwała moja,godność 
moja, dobroć moja, świątobliwość moja. 
Niemafztak wielkiey przeciwnofci w ża- 
dnych rzeczach, jaka jeft przeciwność, 
niezgoda miedzy mną i wami. Już wy 
więcey niejefteŚcie ludem moim: Voca 
nomen ejo, non populo meus. (Z) Niechcę 
żadney od was chwały, niechcężadnych 
okłonów, ale wafza nędza, utrapienie, 
chwałą będźie fprawiedliwości mojey. 
Nie jefteście godni żadnego dobra, nie 
jefteście fpofobni do żadnego dobra, ża- 
dva w was myśl dobra, żadna żądza po- 
żyteczna nie powftanie, niebędźie tak- 
Że nigdy myśl moja ku pomocy i po- 
żytkowi wafzemu, ale taka tylko będźie 
że godni jefteście wfzelkiego obrzydze- 
nia, wfzelkiey zniewagi,wzgardy, wfzel- 
kiego karania. „Jdźcie odemnie przeklęci: 
przeklęci na dulzy, przeklęci na ciele, 
przeklęci na rozumie, przeklęci na wo- 
li, przeklęci na wfzyftkich wnętrznych 
i zewnętrznych zmyfłach wa zych,prze- 
kięci w was famych, przeklęci w towa- 
rzyfzach wafzych, przeklęci w czafie, 
przeklęci w wieczności. Kochaliście 


prze- 
z" 


(y) Sap: 14. (2) jerem. 6. 


4 K Niedziele trzecią Adw: 4y 
lasi p Si to na was spadło. 
c/Aźcie przekleci odemnie; (a) w takie t 
dol obleką fię 45a jako 
k zatę, i wnidźie jako wodą wewnę- 

zności ich, á jako oliwa w kości ich; 
es ące wfzyftkie w nich porufze- 
cy aiad. będźie, przeklęctwem 
a je 1ać, przeklęctwem żyć będą. Ale 
Kae o mówię? wybaczcie nieudolności 
$ ojey fłuchacze, że nieumiem, niemo- 
sę OGR: co to jeft być przeklętym 

Erri Pomyślcie fobie o takim nę- 
ky u. tóregoby nędza była niezrów= 
Pa paana nim Żaden fię z ludźi nie 
dh zem każdy jemu niefzczęścia 
yczyt,z utrapienia jego ciefzył fię,z nie- 
go ię naigrawał, jako pomiotłem nim 
fp gardzeł; taki nędznik i nierównie je- 
wa więkfzy jeft grzefznik odBogaprzee 

ę ya Pomyślcie fobie o takim objekt, 
GG Tidy ię wfzelka naydowała fzpe- 
dy atwo obraydliwośé, na kt 
Neal tik rzenia kości izwija= 
Aa i yitkich wnętrzności fpóyrzeć 
jefzcz e i takie objektum i nierównie 

Ap o rzydliwfze , jeft grzefznik od 

p taca aN Czy uważacie? czy 

od BOL yt co to jeft być CZĘŚĆ 
A? ZĘŚC 

(a) Pfaln: 108, NE ui 
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CZĘSC II. 
Jdźcie odemnie przeklęci, dokąd? nie 
tam, gdźiebyście podług zmyślności 
wafzey w rofkofzach żyli, aleidźcie wo- 
gień, idźcie do więźienia, do męczarni, 
którey Ściany zognia, tło z ognia, dach 
z ognia, powietrze z ognia, kaydany z 0- 
gnia. Gdy mówię o ogniu piekielnym, 
nie rozumieycie, aby on był do nafzego 
ognia podobny; izczęśliwi byliby potę- 
pieńcy, gdyby takie, tylko czuli poża- 
ry, jakie na źlemi zapalone być mogą. 
Ogień ziemfki dany jeft ludźiom dla po- 
żytku; ogień piekielny dla udręczenia 
niezbożnych jedynie jeft ftworzony. O- 
gień ziemfki, że wiele ma materyi do 
fiebie przymiefzaney, która nie jeft o- 
gniem, że płomienie fwoje coraz na po- 
wietrze wyrzuca, ma moc i dźielność 
przytępioną: podobny jeft do miecza 
w pochwach zawartego; ogień piekiel- 
ny czyfty, iftny jef, bez przymiefzania 
inney materyi, któraby abo ogniem nie 
była, ábo mocy ognia nie natężała, 
wfzyftkie ma razem płomienie zebrane 
w fobie, bo zewiząd zamknięty, i dla te- 
go niewypowiedźlaney jeftmocyi dźiel- 
ności; podobny do oftrego płytkiego 
miecza z pochew dobytego, którym 
BOG 
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da ice umecagin ramienie niezboż- 
Botki. onajeft wynalazek Mądrości 
źnych honorkajefiatowi fw pen ta 
k- to jeft widźialny ik aa pa 
zab kia ku niefprawiedliwym, 
z wia i toro tey wfzechmocno= 
wro aya dźiwnieyfze fkutki 
| Sape z% fprawuje, aniżeli owa 
ae rózga na pohańbienie Fa- 
(eb ZA fkutek ognia pie- 
takie ojc e pali, á nie świeci; niema 
aaa = ości, któraby oczy konten- 
g OE R; „bi erit ardor fine claritas 
bilońfkim, Ej wi HEN 
a Epcono, Wfzechmocność Bolka uf" 
oj gorącość, zoftawiwfzy 
tylk s ś A_W piecu piekielnym fame 
świe daje gorącość, odeymuje 
» scs tąd w liście {woim mówi 
a A poftoł: niezbożnym zacho- 
w jef nawałność ciemności. (b) Hi 
, quitus procella tenebrarum fervata 
ù e kiedy przez wichry wzburzej 
Tę: nie na morżu, fale morfkie- 
ę lię wfpinając, i znowu jakoby 
D w 


(b) Jud: 13. A 
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w przepaść odpadając, dzień z oczu že 
glującym wydźiera, frogie tylko mor- 
fkie beftye pod ten czas igrające przez 
grubą mgłę widźieć fię dają, tak w pod- 
źiemnymtaraflie, owauftawicznietrwa- 
jąca morza ogniftego nawałność, owe 
to płomieniów kłęby, które fię już pod 
piekielne fklepienie wzbijają, już o nie 
obiwfzy fię, z wielkim impetem na dół 
(padają, okropne zamiefząnie i ciemno- 
Ści czynią, że potępieni nic nie widzą, 
oprócz famey tey nawałności i ftrafzli- 
wych poczwar, brzydkich Ścićrwów 
miedzy ogniftómi fałami corazfię poka- 
zujących. Drugi dźiwny fkutek ognia 
piekielnego jeft, że pali ciała, á nie pfu- 
je; pożera, á nie trawi; wre krew w ży- 
łach, fkwarzy fię tłuftość w kościah, 
mózg w czafzce fmaży fię, wfzyftkie 
muizkuły wnętrzności ogień przeymu- 
je, ciało jednak niefzczęśliwe trwa za- 
wfze całe, zawfze niefkażone, jako trwa 
w wodzieryba zdrowa. Wyraża ten fku- 
tek ogniapiekielnego Chryftus, gdy mó- 
wi: robak ich nie umiera, ogień ich nie ga- 
fnie, abowiem każdy ogniem będzie pofo- 
lon. (c) Omnis igne falietur: takiego to 
fpofobu mówienia używa Chryftus, aby 
wy- 
(c) Marc; 9. = 
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zoż Że jako tól mięfo od zepfowa= 
e. śachowuje, tak zachowujecjałanie= 

: zęśliwe ogien piekielny: niebędą 
R fpałone, nie będą w popioł o- 
kino alebędą pofolone. Trzeci dźi- 
a y fkutek ognia piekielnego jeft, że 
Wizyftkie ciału boleści, wfzyftkie zada- 
Je katownie, rznie jako oftre płytkie że- 
aza; gruchoce, łamie, krufzy kości jako 
gdy kogo w koło wplątają; dręczy, tar- 
Ea en jako na wymyślnych, okru= 
a machinach dręczeni bywają zło- 
ac: trapi wfzyftkiemi boleŚciami, 
Na chiragry, podagry, i inne nay- 
= a, a: łamania, konwulfye, tra- 
4 wie a mogą. Niepoymuje (mó- 
b cie ) nafz rozum tego, jak to w jednym 
kaj mogą być wizyftkie katownie! 
“ i nie poymuje z przyrodzenia, niech 
i Pike, z objawienia. Omni dolor ir- 
dwie py” eum. Ca) Wizyftka boleść, nie 
E a" : nie dźiefięć, nie dwadźieścia, 
wz. KU tka boleść, wfzelki rodzay bo- 
ry padnie nań, który tylko być, któ- 
3 Pomyślić fię może. Nic niemafz BO- 
Mepodobnego; Wfzechmocności 


3 Je zn aiz. : 
„ae dźiwny jeft fkutek. Wierzycie te- 


u T 
Wfzyftkiemu, co Pismo Swiete mò- 


OS. E zt wi 


Cd) Job 20. 
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Wi o Starozakonney mannie, która na 
pufzczy ludowi Jzraelikiemu fpadała, że 
w niey mocą Bofką wfzyftkie były Ze- 
brane fmaki. (e) Omne delećtamentum in 
> habentem. Wierzcież i temu że wfzy- 
ftkie boleści, wfzyftkie katownie, mocą 
Bofką w ogniu piekielnym fą zgroma- 
dzone. Czwarty jego dźiwny fkutek, że 
lubo jeft materyałny, dźielnością jednak 
fwoją nietylko ciało ale i ducha dręczy. 
Jakim to być może (pytacie fię) pofo- 
bem, ponieważ duch inierozdźielny jeft 
i od żadney rzeczy dotkniony być nie- 
może? to dźieje fię fpofobem niewypo= 
wiedźianym, od człowieka dofkonale 
nie pojętym, jako mówią Qycowie Swie- 
ci: „Jnenarrabilibus modis: Niemafz nic 
mocy Bofkiey niepodobnego. Podobało 
fię BOGU użyć wody materyalney w Sa* 
kramencie Chrztu Świętego na obmycie 
dufz nafzych od grzechu pierworodne= 
go,i tak jeft, bierzemy z wody i z Du= 
cha Sw: duchowne odrodzenie. Podo” 
bało fie BOGU użyć ognia materyalne= 
go na ukaranie niepofłufznych duchów: 
i tak jeft, mają oni z ognia i z mocy Bo- 
fkiey nieznośne udręczenie. O ogniu fra 
fzliwy nigdy niegasnący od zagniewa”* 
ne- 


ZZ aA 
(e) Sap. 16. 
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mdf A zapalony! o jak dźiwna jeft 
k: a 2 owiędźiapadźielnośćtwyą: 
ap pa i % á nie oświęcafz ; pożerafz, á 
kto ujelz; zadajefz wfzyftkie boleści, 
m być mogą, dręczylz nietylko, cia- 
śp pierw Októż ię ciebie nie prze- 
z ma sto z tobą zmiefzkać może! o 
Bo pa grzelznicy powiedżcie, kto 
ać m. piekielnych płomieniach zmie- 
kies meih zcièrpieć teraz niemożecie 
ra ez ra na rękę waizę fpadnie, Ajak= 
wz: erpieg będźiecie mogli okrutne 
konia 730. do nich was wiodą nie- 
szy e roj ofzy, fzkaradne nieprawo- 
sód omyślcie o tym teraz żywo, Że- 
Wał s Sia oftatecznym nie uflyfze- 
o ryitusa; idźcie odemnie prze- 
ęci w ogień. 
dei C ZĘ S C HL 
ko arai w ogień, na jak długi czas? idźe 
ale pahi 20, nie na fto,nie na tyfiąc, 
p wą iom,. ale na wieki, na wieki, 
chy, pi ij bez żadney pocie- 
Siema ney nadziei, póki BOG Bo- 
ieczność wiecznością. ]dźcie 


w ogi + . 
ień więc dŻto jeft ogień wi 
czny! ac zny. Ocòż tojeft ogień wie- 
ność emie eini cóżeś jeft! wiecz- 
CZAS zy wi Dionizius Areopagita) jeft 
wize trwający. Wieczność (mó- 


wi 
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wi Grzegorz z Nazyanzu:} nie jeft czas, 
áni żadna cząftka czafu. Wieczność te- 
dy ijeft czas, i nie jeft czas: nie jeft czas 
śle jeft przepaść wfzyftkich czasów, jeft 
czas; ale nie taki, który fię obrote iłoń> 
ca i planet wymierza, lecz taki, który 
fię w nieśmiertelności BOGA żyjącego 
zamyka, Wieczność jeft zaw/ze, wiecz- 
ność jeftnigdy, zawize trwa, 4 nigdy 
trwać nieuftaje: poymujecież to? fla- 
bość ftworzonego rozumu, wieczności 
nie przenika. Odmieniam tedy pytanie, 
aby była jaśnieyfza odpowiedż. Co nię 
jelt wieczność? liczcie jeżeli możecie 
wlzyftkie litery, które w jedney Kfiędze 
być mogą, wiele już jeft ich po wizy 
ftkich Kfięgach, które fię w jakiey Bi- 
bliothece naydują, 4 wiele będźie we 
wfzyftkich Kfięgach, które fa na całym 
Świecie? zbiórtylu lat, ile jeft liter 
we wfzyftkich kfiegach, izali to jeft wie- 
czność? nie jeft to wieczność, jeft tyle 
łat w wieczności i nierównie jefzcze 
więcey. Pomyślcie jak długiego trze” 
baby przeciągu czafu, Żeby jedna mu- 
cha wfzyftkie źrzódła, wfzyftkie rze” 
ki, jeźiora, wfzyftkie morza wypi” 
ła, taki przeciąg czafu izali to jefł 
wieczność? nie jeft to wieczność: tyle 
czasów jelt w wieczności inierównie je” 
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fzcze więcey; pemyślcie o takiey opo- 
ce, któraby wierzchołkiem fwoim nie- 
tylko krainę powietrza, śle i niebiofa 
planet przechodźiła, i famego gwiazdźi- 
tego tykała fię Nieba, jak wiele trzeba- 

y wiekòw, żeby ta fkała na drobny pro- 
izek ftartabyła; tyle wieków izali to jeft 
Wieczność? nie jeft to wieczność, jeft 
tyle wieków w wieczności, i nierównie 
Jetzcze więcey. Pomyślcie fobie, gdyby 
to całe mieyfce, które jeft miedzy Nie- 

em i źiemią naydrobnieyfzemi profz- 
ami zafypane było, jaka tych profzków 
yłaby liczba? Archimedes, 4 po nim 
lawius fławny Mathematyk, poważyli 
ię komput tych profzków uczynić roz- 
Mmierzywfzy naprzód fwoim fpofobem 
gaległość Nieba od źiemi, naznaczyw- 
ży takie mieyfce dla dźiefiąciu tyfięcy 
p ofzkdw, jakie źiarno gorczycne zająć 
że, znieśli f(ummę wizyftkich profz- 
z wieleby ich dla zafypania całego 
R Imieyfca potrzebabyło, i tę fummę 
Rae, przydając do jednoftki piędźie- 
Na Jedne cyfrę. Jeżeli tak niezmierna 
anten liczba, przez tyle cyfer wyra- 
ma, aś może, jaka profzębyłaby fum= 
gdy yby tyfiąc milion cyfer napifane, 
Y nićmi były zapifane wfzyftkie 


kfię- 
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kfięgi, które świat ogarnąć może? ta- 
ka fumma lat i czafów izali to jeft wie- 
czność? nie jeft to wieczność, jeft taka 
fumma wieków w wieczności i nierów= 
nie jefzcze więkfza. O wieczności! có- 
żeś je? uftaje głos, tępieje rozum, ni- 
fzczeją wfzyftkie fiły, gdy myślę otobie; 
nie poymuję cię coś jeft, chociaż mó- 
wię coś niejeft, i gdybyś od nas pojęta 
być mogła, niebyłabyś wiecznością. 

O jak tedy ftrafzliwy z uft Sędźiego 
na niezbożnych wypadnie piorun: idź- 
cie przeklęci w ogień wieczny. W ogień 
wieczny! beź końca! bez końca! bez 
końca! idźcie w ogień wieczny , który 
jeft zgotowany fzatanowi i Aniołom je < 
go,bom tego ognia nie zgotował dlawas, 
ále dla was zgotowałem niebo, dla was 
Króleftwo QOyca mojego Krwią moją na- 
byłem, lecz ponieważ tym Króleftwem 
wzgardźiliście, u fzatana nieprzyjacie= 
la mego fłużbę przyjęliście, idźcież do 
Pana (wego, idźcie w ogień wieczny, 
dla niego zgotowany. Skoro ten ofta- 
tni dekret Sędźia zagniewany wyda, 
wraz bez żadney zwłóki poydą niezboż* 
ni na męki wieczne, dokąd ich fam cię” 
żar nieprawości poważy. „Jbunt hi i 
fupplicium œternum, tam będźie koniec 

tam 


i 
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tam pogrzeb wfzelkiey niezbożności,tam 
Początek wfzelkiey niefzczęśliwości. To 
mocą fłowa fwojego uczyniwizy Chry- 
ftus, zruynowawizy nieprawość; nie- 
Przyjaciół fwoich potępiwfzy , póydźie 
w towarzyftwie wybranych fwoich, i 
niezliczonych duchów Niebiefkich,pdy= 
dźie z tryamfem dot róleftwafwojego, 
gdźie mu wizyfcy cześć i chwałę Śpide 
wać będą na wieki wieków. 

Cóż to jeft? o czym teraz mówiłem 
Naymitfi Chrześcianie: czy niebajeczkę 
Wam jaką powiedźiałem? Jakie to py- 
tanie (odpowiadacie) czy żarty Kięże 
poczynafz, przełożywfzy oftatni dekret 
ftrafzliwego Sądu Bofkiego? aboś nie 
był fobie przytomnym, gdyś donas mó- 
wił? wiem ja fłuchacze, żem mówił o 
Sądźieoftatecznym,na którym niezboż« 
hl udręczeni będą od głofu Sędźiow< 
i lego: idźcie przeklęci w ogień wieczny, 
ex ukazywałem co to jeft być przeklę= 
Jm od Chryftusa: jakiey jeft mocy i 
Zielności ogień piekielny: co to jeft 
Wieczność nigdy nie przeżyta. Wiem, 
ót wię, żem o tym rzecz miał do was: 
A wizyftkim profzę was, powiedź- 
2 mi fzczćrze, izalim to mówiąc wię- 
m nad prawdę, abo bajeczki jakiey nie 

Wiedział? Ey cóż to jeft, mówicie: 
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któż jeft tak zuchwały, abo niewierny, 
któryby Sąd oftateczny za baykę po- 
czytał, abo że więcey nad prawdę o 
furowości jego człowiek mówi, kiedy 
rożnemi fpofobami onę opifuje, maluje? 
wierzemy to wfzyftko, cokolwiek otym 
Sądźie Ewangelia mówi, 4 z bojaźnią i 
ze drżeniem go oczekiwamy. Wielce 
mnię kontentuje ta odpowiedź walza; á 
ja rozumiałem, że mi powiecie, iż to u- 
danie jeft, czym Xięża ftrafzyć zwykli, 
coby oni mówili, gdyby ogniem piekiel- 
nym, Sądem Bofkim ludźi nie ftrafzyli; 
jako to mówić zwykli światowi prze- 
ftronnego fumnienia ludźie. Tych to, 
tych ludźi, nędzne udanie, i wielka jeft 
zuchwałość, Gdvby wízyícy Xęża mil- 
czeli, dość jaśnie o ogniu piekielnym 
Prorok mówi: Kto z was zmiefzkać mo= 
Żez płomieniami wiecznemi, % ogniem po~ 
żerającym. (f) Dopieróż, gdyby nie- 
wiem z jakim doftatkiem fłów i wyra 
żeniem ludźie o furowym Sądźie i wie- 
cznym potępieniu mówili, zawfze je- 
dnak mnićy mówią, aniżeli rzecz jeft 
w fobie, gdyż w fobie jeft nad wfzyftkie 
pojęcia, objaśnienia i wymowy. Chwa- 
lę tedy wafzę odpowiedź, wafze wy- 

zna- 


ÇE) Jfai: 33. 
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znanie pobożni fłuchacze, niech zba- 
wienna bojaźń Sądu Bofkiego pomna- 
Za lię w fercach wafzych. Ale was po- 
aług świata i zmyfłów żyjący Chrze- 
Ścianie pytam fię co trzymacie, co fą- 
dźicie o oftatnim przeciwko niezboż- 
nym Dekrecie Chryftufa? izali tego, com 
e nim mówił nie poczytacie za udanie, 
za marne pogróżki? potwarz mówicie 
na nas jeft takie pytanie; aboż my je- 
fteśmy niewierni? ale ja mam wielkie 
Przyczyny mojey wątpliwości; jeżeli 
wierzycie, że furowy Sąd Bofki będźie 
na ludzkie nieprawości, że zanie Chry- 
ftus grzefzników przeklinać będźie, że 
ich fkaże na ogień pożerający, na ogień 
wieczny, czemaż fię tego nie lękacie 2? 
czemu z nałogu grzefzyć nie przeftaje- 
cie? czemu za przefzłe życie pokuty 
takiey, jakiey potrzeba nie czynicie? 
czemu odwłóczycie spowiedź i popra- 
Wẹ, abyście wolniey żyli? kiedy macie 
U fądu ludzkiego fprawę wafzę, jakie 
Wafze fa ftarania, jakie zabiegi? nic ca- 
€ nie zaniedbywacie, coby do utrzyma- 


nią fprawy pomocą być mogło. Gdy ta- 


le ftarania czyniących was widzę, był- 
ym nierozumnym, gdybym mówił, że 


° Mocy i władzy Trybunału nie wierzy» 


cie, 
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cie; że jóy wyfoce, jak potrzeba, niepo- 
ważacie. Lecz kiedy widzę człowieka 
Chrześciańfkiego w Światowościach, 
w uciechach cale zanurzonego, kiedy 
widzę, że on żadnego nie czyni ftarania, 
żeby interefs zbawienia fwojego na Są- 
dżie Bofkim utrzymał, nieznośna mu 
jeft pokuta -i towfzyftko, co fię z poku- 
tą łączy; trwa w nałogach, zmyślno= 
ściom fwoim dogadza: profzę, mów- 
cież mi teraz, jeżeli niefłufzna wątpli- 
wości mojey przyczyna, jeżeli on wie= 
rzy mocno, że furowie od Chryftufa 
fądzony będźie? jeżeli on za marne 
pogróżki nie poczyta tego, co fię 
o piekle, o wieczności mówi ?. wfpiera 
tę wątpliwość powagą fwoją Salvianus, 
kiedy takim wbrew mówi: non creditis, 
non creditis, nie wierzycie, nie wierzy- 
cie, i lubobyście owierze wafzey fłowa= 
mi znać dawali, jednak nie wierzycie. 
Bo cóż to jeft? izali Sąd Bofki nie jeft 
barźiey ftrafzny, niżeli ludzki? czy na 
Sądzie Bofkim mnieyfzyjeftinterefs, ła- 
twieyfza (prawa, niżeli na ludzkim? cóż 
tedy jeft, że na Sąd ludzki pilnie gotu= 
jeciefię, A na Sąd Bofkinie pamiętacie? 
Czy tobyć może, abyściefię lękali przy= 

fzłe- 
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fzłego Sędźiego, którego teraz przez 
częfte i ciężkie nieprawości wafze znie» 
Ważacie wyżey mizerną uciechę,wyżey 
afekt, refpektludzki,wyżey zyfk nikcze- 
mny, niżeli łafkę i prawo Boikie fzanu- 
jecie: mówcie co chcecie, wymierzay- 
cie fię jak możecie, fpofob życia waize- 
go, uczynki wafze świadczą, ze u was 
frafzka jeft, ftanąć przed Sądem Bofkim, 
Że jeft udanie ogień wieczny, katownie 
nigdy nie uftające: Non creditis, non cre= 
ditis. Ey cóż czynifz dufzo grzefzna! d- 
cuć fię kiedyż tedyż, poznay ślepotę 
twoję. Niemoże, niemoże być nic ftra= 
fzliwizego, jako wpaść w ręce Boga ży- 
jącego, BOGA Sędźiego, Sędźiego za» 
gniewanego, i ufłyfzeć zuft jego wypa: 
dający piorun: „jdźcie przeklęci w ogień 
wieczny, 

O Bożemóy, Sędźio żywych iumar- 
łych, co tu mam więcey mówić? nic u- 
Czynić nie potrafię: łafki tu twojey 
Wizechmocney potrzeba, któraby bojaź « 
ez, Sądów twoich ferca wfzyftkich wier- 
iz przeraziła. O fłowaftralzliwe: Jdž- 
deg zęklęci w ogień wieczny ; ptzenikni- 
c o dufzy mojey, niech na was po- 

SH niech fię was lękam. O okropne 

*eklęctwo! o ogniu pożerający! o wie- 

<ZNO= 
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czności żelazna! biycie coraz do ferca 
mojego, bym nie zasnął w nieprawo- 
ściach moich, Amen. 


r m M— 


Na Niedźielę czwartą Adwentu. 


Venit przedicans baptismum poenitentiee in re- 
miflionem peccatorum. Luc. 9. 

Przyfzedł opowiadający Chrzefł pokuty na od- 
pw/zczenie grzechów. 


O dwojakim rodzaju pokuty Pifmo S. 
nam znać daje; jednałpokuta jeft na 
odpufzczenie grzechów, druga na udrę- 
czenie grzefzników; jedna pożyteczna, 
fzczęśliwa, którą Jan opowiadał, którą 
Chryftus czynić przykazał, druga nie- 
pożyteczna, niefzczęśliwa, o którey Mę- 
drzec Pańfki namienia: (g) Paniienti- 
am agentes, S præ arguftia fpiritus gemen- 
tes. Pokutę czyniąc, 1 w ucifku ducha 
wzdychając, pierwfza pokuta jeft w do- 
cześnym życiu, poprzedza Sąd Bofki, i 
Sędźiego do łafkawości nakłania; dru- 
ga jeft po Sądźie Bofkim, naktórymnie- 
fprawiedliwi od Sędźiego przeklęci bę- 
da, á ta nie zakończy fię całą wieczno- 
ścią. Dla tego mówi Berhard Św. Wy 
nie” 


ZE ZZO O ZE W WK, 
Ce) Sap. 5. 


„ „Wa Niedziele trzecią Adw: 63 
nir Jprawiediiwi nie uciekacie Gd pokuty, ġ- 
k w odmieniacie, niechcecie tey, która jef 
o ice życiu, traficie natę, ktora jeft 
= ieczności. Trzy fa jćy części: wyzna- 

, Žal i przedfiewźięcie. Wyznaie 
Jzczere, ale nie wcze/ne; żal wielki ale nie 
we «i Pd vaii odważne, ale 

2. Teiąpun ; agi 
AGM BELGlońam e 1... AE 
Drar CZ E SOE 
nk mądry, przezorny, oftróżny 
aż za wfzyftkim; wprzód złe widźi, 
= e do niego zbliży. Człowiek nie: 
koja: ny ślepo poftępuje, nie patrzy ną 
o PA która jeft przed nogami Jego, 
» 'enczasfię pofirzega, gdy już w o4 
ę wpadnie. Ewangeliczny bogacz w 
a TYm Życiu miał oczy zamknione 
sog fwego; kiedyż one otworzył? 
gdy 7 Faai cum ejet in tormentis, (hb) 
» a „do męczarni ftrącony; po czas 
że Zm: po fzkodźie ftał fię mą- 
lnie dyby fię mnie kto fpytał: jakich 
by Pełne jeft piekło, odpowiedźiał 
ym mu, pełne jeft iekło ludźi Sd 
aip jeit piekło ludźi mądrych, 
Se “yoh po fzkodźie. Niemafz tam 
a 8 nierozlądnego, nieroftropnego, 
zyfcy nielzczęściem fwoim wyu- 
"NA cze- 


ee 
(h) Luc: r6, 


ż 
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czeni, dofkonałómi fą żyjących na świe» 
cie nauczycielami. Wyznawają poprze- 
dzający błąd (wóy, a błędem fwoim nas 
wcześney mądrości nauczają. .Wyzo- 
wię ja ich na ten plac, á wy ich Naymil- 
fi Chrześcianię wyroków i gruntownych 
*konfekwencyi pofłuchaycie. 
Stawaycie tu niefzczęśliwi piekła 
miefzkańcy! mam rzecz do was. Widzę 
ftawające brzydkie poczwary, całe o- 
gniem otoczone, ogniftemi kaydanami 
prząkające, ciała ich plugawym roba- 
ctwem i wrzodami ofypane, jadowite 
żmije pożerają, cała poltura fmutna, o- 
kropna, ftraizliwa; jęczą, wzdychają, 
i tę tylko nocą piosnkę: Ergo erravimus. 
£rgo erravimg. Więc zbłądziliśmy, więc 
zbłądźiliśmy.  Wftrzymaycie fię nieco 
pd tey piosnki niefzczęśliwi; powiedź- 
cie nam jakiego wy ftanu, jakiey xondy- 
cyi ludźie na świecie byliście? jakie by- 
ło dźieło i fpofob życia wafzego? takie- 
go my ftanu (mówią) takiey kondycyi 
byliśmy, jakiey wy teraz żyjący na świe- 
cie jefteście; żyliśmy fwobodnie, roz- 
puftnie, jako wy teraz żyjecie; utrzy- 
mowaliśmy niegodźiwćmi fpofobami 
punkt honoru, jako wy teraz utrzymu* 
jecie; dozwalaliśmy namiętnościom nà- 
fzym, 
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fzym, jako wy teraz dozwalacie; niepa= 
miętaliśmy w rofkofzach i uciechach źa- 
nurzeni, na rzeczy oftateczne, jako wy 
teraz niepamiętacie; odwłóczyliśmy 
zbawienną pokutę, jako wy teraz od- 
włóczycie; napadła śmićrć na niego- 
towych, więc zołądźiliśmy. Ale cóż to 
mówicie? miarkuję ja z ftanu i fpofobu 
ycia wafzego; żeście wy na źiemi byli 
a zdaliście fię fobie rozumnie 
pa ug światowych maxym we wfzy- 
Bęc EE „gdzie na 

c c s 7 j 
zawodne było: 350 da siada pe 
YATO nigdy tego 
i pieć, Żeby kto wam błąd jaki zarzu- 
cit, żebyście fię mielido niego przyznać; 
ale jakobyście wfzyftkie rozumy poje- 

li, za przezornych , mądrych was po- 

r aż Wyście tacy ludźie zbłądźili! 
Fan p alza jeft konkluzya: Ergo erra- 
s p tak jeft, zbłądźiliśmy, taka na- 
o i A macież na to grun- 

Rój d owody? możecież błąd wafz ja» 
e nam ukazać? mamy, możemy: 
jef spać dowodźcie. Pićrwizy dowod 
hi aki: Dominus locutus eft, & non au- 

mus. (i) Mówił do nas Pan, ámyś- 

Y niefłachali: mówił wnętrznie i ze- 


- AMEZBR.. wnę- 


—- mz 
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wnętrznie: mówił wnętrznie przeż o~ 
świecenia, przywodząc nam na pamięć 
prawdy wieczne, wrażając w ferca bo- 
jaźń Sądów fwoich, famo niefpokoyne 
fumnienie nas upominało , że rozwięźle 
podług świata żyjąc, piekło dla fiebie 
wyfłużemy. Mówił zewnętrznie przez 
Pofłańców, Namieftników fwoich, mó» 
wił z Ambony, mówił w Konfeffyona- 
łąch, mówił przez różne przygody, mó- 
wił do każdego po Oycowfku: Fili pec- 
cafti; non adiicias iterum, fed © de prifti- 
nis deprecare: Ck) Zgrzefzyłeś Synu; 
obraziłeś ciężko móy Majeftat; nie przy- 
dawayźe zuchwale nieprawości do nie- 
prawości, śleiza przefzłe zbrodnie Żąe 
łuy, pokutuy; 4 jeżeli tego nieuczynilz, 
zguba cię wieczna czeka. Tak do nas 
Pan mówił, amyśmy go nie fłuchali: na- 
` dźieją nafzą zwiedzeni jefteśmy: rozu- 
mieliśmy, że jako Pan niefkończonego 
miłofierdźia, nie zechce z nami furewie 
poftąpić: rozumieliśmy, że póty nam 
Życia nie odbierze, póki fię do pokuty 
nie namyślim. O nędzni! czemuście BO- 


GA upominającego nie fłuchali? na co | 


to wafze wyfzło? rozumielińmy? TOZU- 
mieliście, i zbłądźiliście. Szedł jeden 


czło- 
— A A 


(k) Ecel; 26. 
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człowiek brzegiem famym moftu, powi= 
nęła fię mu noga, wpadł do rzeki: woła 
narzeka na nielzczęście (woje, zbiega- 
Ją fię na ratunek ludźie, pytają fię, jakim 
fpofobem fzwankowałeś? moft jeft do- 
bry, przeftronny; odpowiada ów, rozu” 
miałem, że brzegiem idąc, beśpiecznie 
przeydę. Tu z niego fię natrząfają, o- 
woż twoje'rozumialem, czemuś rzod- 
kiem nie fzedł? śrzodkiem ida, którzy 
uważnie idą. Tak wy niefzczęśliwi po- 
Winniście byli iśćśrzodkiem miedzy bo- 
jaźnią fprawiedliwości, i nadźieją łafka- 
Wości Bofkiey: tak wam Pan mówił, 
W tym was pizeftrzegał, 4 żeście tego 
niefłuchali, fami zguby wafzey przyczy= 
mą jefteście. Dobrze tedy i gruntownie 
błędu wafzego dowodźicie, Dominus lo- 

„utus ef, 69 non audivimus. Ergo erravi- 

mus, 3 
Z tym wfzyftkim jefzcze na tym do- 
Wodźie nie przeftaję.  Niefłuchaliście 
mówiącego do was BOGA, nie wypeł- 
te liŚcie tego, co wam rofkazował; śle 
- » Ztąd snać pochodżiło, że niemieli- 
e fpofebności, czasu, i fił doftarcza» 
SZ do wypełnienia rofkazów jego, 
śl je 26: (odpowiadają niefzczę- 
) mogliśmy, ale niechcieliśmy: mie 


E ij li- 
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liśmy dość czafu, dość okazyi i fpofo= 
bności, Ale tego wfzyftkiego zaniedba- 
liśmy; więc zbłądźiliśmy. Młode lata 
nafze, to był czas fpofobny do cnot 
wfzelkich; mogliśmy w tym wieku wbo- 
jaźni Bofkiey ugruntować fię, i ohidą 
grzechu przeciwko wfzełkim natarczy- 
wościom uzbroić fię; ten jednak czas 
na fwawoli, rozpuście ftraciliśmy; mo= 
gliśmy fię w dalfzym wieku upamiętać, 
mieliśmy do tego niezliczone okazye, 
tyfiączne pobudki: mogliśmy od niego= 
dźiwych fię rofkofzy witrzymać, mogli= 
śmy chciwość niefprawiedłiwego zy« 
fku powściągnąć, mogliśmy złości 
nafze fzczerą pokutą zgładźić, śle 
zaniedbaliśmy , niechcieliśmy. Jaki 
to błąd! jaki nafz nierozum! wię- 
kfzy błąd, niżeli tego gofpodarza, który 
całe lato na próżnowaniu przepędźiw- 
izy, w źimie z głodu umićra: więklzy 
to błąd, niżeli tego żeglarza, który po- 
godnego czasu i przyjaźnych wiatrów 
żaniedbawfzy, w czafie famey burzy, 
w pikczemney łódce, na morze pufzcza 
fię: mieliśmy czas: mogliśmy; ale nie- 
chcieliśmy: więc zbłądźiliśmy. Niezby= 
wało nam na fkutecznych do zbawienia 
śrzodkach; które mając drudzy, chwa- 
łę Niebiefką ofiągnęli: w jednym z nić- 


„Wa Niedźiele czwartą Ade: 69 
mi Kościele zoftawaliśmy, jednego fo~ 
wa Bożego fłuchaliśmy, jednych Sakra- 
mentów używaliśmy, ale ach nieftety! 
też fame Sakramenta, które im były le- 
Karftwem, pam Świętokradzcom były 
trucizną : tey famey dobroci Bofkiey 
ad którey ferca innych, jako od fońca 
wofk, miękczały, myśmy użyli na za» 
twardzenie ferca nafzego nieprawości 
Plotin ikalanego. Jnni mając łafki Bo- 
ie, z nićmi ufilnie na zbawienie {woje 
Pracowali, my podobne mając łafki, w 
oc iniedbalftwietrwaliśmy, cze- 
pa LĄ, aby nas BOG zbawił bez 
ah yli drudzy grzefzni tak, jako my, 
zem. więkfze ich były nieprawości 
oni przez fzezćrą w docześnym życiu 
pokutę, błogofławieni, my bez pokuty 
Ba gola mówi z nich jeden, dla 
pei ac ftych grzechów w tych pło= 
wę = i fmażę ię ; 4 owe Thaidy, Pe- 
a. jeodory, które wiele lat w fpro* 
ks = przepędźiły, w chwale wiekui- 
ei nieja. Ja, mòwi drugi, za jeden 
Ei p zyfk, za krzywdę bliź- 
A, 
owie, Zacheufzowie, inc Q i lis 
ein an tm ie, i inni fławni lia 
ni. Mag e, Nigbiefką Koroną fąuwięcze« 
gliśmy toż famo czynić, co ci po» 
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kutnicy czynili, ina równymże błogo 
fławieńftwa ftanąćftopniu, ale niechcie- 
liśmy, więc zbłądźliśmy. 

Niezbity zaifte ten dowod błędu wa- 
fzego: mam jednak dwoje do was pyta» 
tania. Słyfzałem o wielu grzefznikach,, 
którzy od wypełnienia praw Bofkich 
niemożnością fię wymawiali: mówili ina 
Spowiednicy, aby zaniechali niegodźi- 
wey nad nieprzyjaciołmi fwćmi zemfty, 
aby nikczemne urazy (woje darowali, á 
©ni Spowiednikom odpowiadali: niemo- 
Żemy tego uczynić. Mówili także Spo» 
wiednicy, aby ukrzywdzonym fzkody 
nagrodźili, aby niebeśpiecznych przy- 
jaźni zaniechali, aby okazye do grzechu 
oddalak, á oni na tó wlzyftko odpowia- 
dali: to rzecz niepodobna, niemożemy 
tego uczynić. Czy nie walzeż to takie 
przedtym były odpowiedźi? Ach ,mó- 
wią, biada nam! nafze takie były odpo- 
wiedźi, zwyczajem gnuśnych leniw= 
ców, którzy gdy fzczćrze niechcą, mò- 
wią że niemogą. Gruby to był fałfz, u* 
por, zaciętość w złym była, nie zaś nie- 
możność naprawienia obyczajów. Te- 
raz prawdę wyznawamy: mogliśmy, 
niechcieliśmy. Ale jak mam temu wie- 
rzyć, abyście niechcieli zbawienia wa- 

fzę- y 
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fzego? jak to być mogło, aby fię w was 
Żądza błogofławieńftwa wiecznego kie- 

y niewznieciła? były w nas żądze, by- 
ły dobre chętki, śle takie, o których 
mówi Mędrzec: Defidęria occidunt pigrum 
CI) Te fame żądze nas gnuśnychleniw= 
eów zabiły; chętki, przedfięwźięcia na- 
fze do pobożnego życia tak fię miały, 
Jako ptaizęta na buyny fnop zleciawfzy 
fię, gdy kto rękoma klaśnie, wraz od- 
latują ; tak chęci nafze,. byle fię przy- 
krość, byle jaka trudność, abo jaka świa- 
towa powaba pokazała, wraz od wyko- 
nania powinności Chrześciańfkich od- 
latały: i dlatego próżne zawfze i niefku- 
teczne żądze, przedfięwźięcia nafze by- 
ły, więc zbłądźiliśmy. 
Zupełnie już przekonany jeftem wa- 
zemi: dowodami. Błąd wafz jaśnie nam 
Ukazaliście: mówił do was Pan, niefłu- 
Chaliście: mogliście na zbawienie wa- 
ze pracować, niechcieliście: żądze i 
s etki wafze próżne, niefkuteczne by- 
I więc zbłądźiliście: prawda, prawda. 
ny, Awiedliwe walze, izczere jeft wyzna- 
e. Ale cóż Śierp po żniwie, tarcza po 
oynie, łódka po toni niefzczęśliwey ? 
tdrość wafza po fzkodźie, wyznanie 
R nie- 
Ç!) Prov; 2x 
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rawości po czafie. Mówcie, spowia- 
daycie fię: zpłądźiliśmy, zbłądziliśmy: 
już błędów wafzych nie naprawicie; 
Już drzewo, które padło na północ, nie- 
będźie podniefione na południe. 

Cóż Naymilfi fiuchacze, izali ten błąd 
nieizczęśliwych potępieńców nie jeft 
nauką dla was? błądźicie wy tak, jako 
om błądźili, wy błędy wafze poprawić 
możecie, im do poprawy zapadła klam- 
ka: poprawuycież one rychło, fzczćrym 
na spowiedźiach wyznaniem, abyście 
po czafie nie narzekali z przeklętemi: 
Ergo erravimus: więc zbłądźiliśmy ; że- 
byście nie żałowali tak, jako oni bię- 
dów fwoich żałują. 

CZĘSC II. 

Zal ich wielki, ale niepomocny. Póki 
Żylina źiemi, póty rozum ich frafzkami, 
bałamuctwamiświatowemi zabawiony, 
pa prawdy wieczne niepatrzył: wola 
tym fię tylko brzydźiła, co fię zmyślno= 
ści fprzeciwiało. Już teraz w wieczno” 
ści, chociaby chcieli, myśli fwey od 
prawd wiecznych odwrócić, niemogą 
niemożewolaniebrzydźić fię złym prze” 
fzłym życiem: Detinebitur intelleflus da” 
mnatorum ad confiderandum , EF voluntas 
ad deiefłandium: mówi Cajetanus. 4 
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fa Wtey uwadze zanurzeni, jakiejeftdo- 
O, które utracili, jakie złe, którego 
fię nabawili. My ( mówią fobie ) przez 
hrzeft Swięty ftaliśmy fię Synami Bo- 
ziemi, nabyliśmy prawa do dźiedźictwa 
Niebiefkiego: czy to być megło, żebyś- 
My na takim ftopniu fzczęśliwości po- 
ftawieni, w Wierze Swiętey nauką Ko- 
Ścioła ugruntowani, i Wiarą i fzczęściem 
nafzym wzgardźili? czy to być mogło, 
abyśmy Chrześcianie dla punkciku ho- 
noru, dla nisczemney rofkofzy zrzekli 
fię prawa do Króleftwa Niebiefkiego? á 
toŚmy przecie zdźiałali, namiętnościom 
natzym dogadzając. O ślepoto nafza! o 
głupftwo niewypowiedźiane! BOG dla 
nas ftał fię człowiekiem, miefzkał z grze- 
fznemi: potwarzy, fzarpania, policzko- 
Wania znofił, wytrzymał dlanas cierpli- 
z» pił ocet z żółcią zmiefzany, aby 
| e mic przywrócił: podjął obel- 
rep > y nas chwałą uwielbił: podjął 
se s abyśmy Żywot mieli, Cóż wię- 
i żę gł dla nas czynić, 4 nie uczynił? 
pieli? aT. dla Pana nafzego ucier- 
z abo cośmy dobrego dla nas fa- 
Ch uczynili? my (o! niewdźięczno- 


SCI ré 3 -ais 
A Żyj TY prawami Bofkiemi gardząc 
1 zwodźicielowi naizeimu: trzyma- 
myż 
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myż teraż, cośmy w życiu nafzym obra- 
li. Wzgardźiliśmy Światłością, mamy 
tedy ciemności: ulubiliśmy śŚmićrć, 
przyfzliśmy na zatracenie: chodźiliśmy 
z diabłem, miefzkamy teraz z nim w o- 
gniu wiecznym. Gdy w takich uwagach 
rozum ich i na jeden momet nie ufłaje, 
kłóci fię wola frogiemi fmutku, żalu, 
gniewu, affektami; detinetur voluntas 
addeteftandum. Przeklętyś(mówi) świe- 
cie, który mnię powabami twemi u=- 
wiodłfzy, na celu nienawiści Bofkiey 
poftawił! _ Okrutna pycho, któraś 
mnię z chwały wieczney złupiła! O zdra- 
dliwe, niefzczęsne doftatki, któreście 
mnie do oftatniey nędzy przywiodły! Q 
rofkofzy nad wfzyftkie trucizny jadowit- 
fze, któreście śmićrć wieczną przynio- 
fy! Ach cóż to jeft? uciechy krotkie, á 
męki nigdy nieuftające, uciechy bydlę- 
ce, á utrata widzenia BOGA! przeklę- 
te zdanie moje, które fie prawom Bofkim 
fprzeciwiało! przeklęte: żądze moje; 
które mnię zdradźiły! Oby w liczbie dni 
niebyło dnia tego, którego fię na grzóch 
adważył! Oby niebyło dnia tego, które- 


gom BOGA poznał! lepiey mi było być 


kamieniem, Abo dźikim źwierzem, ani- 
żeli człowiekiem grzefznikiem. Talia diz 
KE- 


Wa Niedżielęezwartg Adw: "8 
xerunt in inferno hi, qui peccaverunt. (m) 
Taka to piosnka potępieńców: tak wiel- 
ki żal; ale, nie pomocny: mówi abo- 
Wiem im BOG: Claufa ef janua, Zam- 

nione fą drzwi do miłofićrdzia, i dya- 
mentowómi zaporami zamocowane: á 
kiucz od nich w bezdenną przepaść jeft 
Wrzucony. Ale Paniei Boże nalz, wizak- 
ze my jefteśmy dźieła rąk twoich, na o- 
„'aZ i podobieńftwo twoje ftwotzone? 
efcio vos, nieznam was: zgafiliście ten 
obraz przez nieprawość walzę. Wyzna- 
wamy że wielka jeft nieprawość nafza; 
ie pamiętay Żeś naturę ludzką przy- 
Jat, śbyś ludźiom darował: umarłeś na 
Krzyżu, abyś grzefznych zbawił: niech- 
Zetey łafki będźiemy uczęftnikami! Dar- 
Mo to, mówi Chryftus: niemafz z piekła 
Wybawienia. Ach nam niefzczęśliwym! 
Bs razy wyciągnionémirękami nas 
ë: ebie Chryftus garnął, teraz odrzu» 
» teraz fię zlitować nieumie. O! ro- 


Paczy Żerć z] ni U 
mitoa ay nas! niech gorejem bez 
CZĘSCIII. 


o F p Sa . 
dù czekaycie jefzcze przeklęci: mam 


Was fłowo. Gdyby as j 
niębył Gdyby dla was jefzcze 


y zawarte drzwi do miłofierdźia 
Bo- 


(m) Sap. 5, 
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Bofkiego, jakąbyście pokutę czynili? 
jakiebyście przedfięwźięcia ftanowili? 
Wolelibyśmy i wolemy wizyftkie na 
Świecie nędze, utrapienia cierpieć, áni- 
żeli więcey na obrazę Bofką odważyć 
fię. A czy darujecie, czy odpuścicie z 
ferca przeciwnikom walzym? czy zem-- 
fty zaniechacie? darujemy, odpuście- 
my, zaniechamy, upadniemy do nóg nie- 
przyjacioł nafzych, całować je będźie- 
my. A Cóż będźie z punktem honoru 
wafzego? co o was ludźie powiedzą? 
niech mówią co chcą, niech jedno bę- 
dźiem zbawieni! Czy nagrodźicie tym, 
których ukrzywdźiliście? czy wrócicie 
wizyftko, co drugim wydarliście? wrów 
cim, nagrodzim, chociażbyśmy fami da 
oftatniego ubóftwa przyiść mieli. Czy 
nie będziecie fię wftydźili niecnot wa- 
fzych rzetelnie na Spowiedźiach wy= 
znać? nie będźiemy fię wftydzili wy- 
znać, nietylko przed jednym Kapłanem, 
ale jeśli tego potrzeba, i przed całym 
światem. Czy porzucicie ulubione wam 


owe towarzyftwa, przyjaźni, i wfzyftkie , 


do grzechu okazye? porzucim, idale- 
ko od nich by też na puftynie, miedzy 
dźikie źwierzęta odbieżemy. Ale czy 
dotrzymacie tego 0 bę” 
ZIĘe 


r; J , 
E a Miedźiele czwartą Adw: 77 
= Ziecię ftatecznómi w, wafzych przed 
hewżźięciach? Ach!o cóż fie nas, pra- 
Wią, pytafz? Żadna nas więcey Światos 
wa powaba, Żadna rofkofz od flużby 
Bofkiey nie oderwie. Powiedźcież nam 
jeizcze : długo gorejecie w piekle? nie= 
jeg (sk długo; niemafz u nas dni, 
k mafz miefięcy, któreby czas rozmie= 
Zały; nam fię zda, że gorejem przez ty= 
„dczne wieki, Będziecie jefzcze gorzee 
l tak długo, aż każdy z was łzami fwe» 
ta Šwiat cały zaleje: barzo dobrze, niech 
zy dago cierpim: godne tą takiey ka- 
3 meprawości nafze. Będźiecie gorze» 
„| tak długo, aż tyle światów, ile was 


Cle 


BO 


zczęśliwey, 
t 
i 


7 
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ne, śle niepodobne; idźcie już precz od 
sh przeklęte poczwary w przepaść wa= 
zę. 
dy to fłyfzycie Naymilfi fuchacze, 
jakie w was myśli powftają ? jakie fię 
w fercach wafzych wzniecają afekty? 


póydźiecie do domu wieczności wafzey, ` 


wafzey mówię, to jeft takiey, do którey 
fię w tym życiu zabieracie. Jeżeli w kara 
ności Chrześciańfkiey, w prawdźiwey, 
dofkonałey pokucie dni walze prowadźi- 
cie, póydźiecie (o radości ) póydżiecie 
do domu wieczności fzczęśliwey , tam 
wfzelkich fłodkości morze wleje fię do 
ferc wafzych; á jeśli krótkim, niegodźi- 
wym nciechom dacie fię uwodzić, jeże* 
li nieprawości z ferc wafzych przez od- 
ważną pokutę nie wyrzucicie, póydźie* 
cie (ogorzkości! ) póydziecie do domu 
wiecznościniefzczęśliwey, tam wfzelka 
nędza i rofpacz was dręczyć nigdy nie 
uftanie. Cóż z tego obieracie: czy krót= 
ki fmutek, krótką pokutę, a potym wie” 
czne radości? czy krótkie roikofzy, 4 
potym wieczne radości; czy krótkie ro* 
fkofzy, 4 potym wieczny fmutek, wiecz* 
ną pokutę? jedno z tego dwoyga ko* 
nieczniebyć mufi.Pomyśl grzéfzny czło” 
wiecze: gdyby cię już śmierć w nieprś* 
wo" 


Wa Niedziele czwarta Alw: 7 
ra zawarła, gdybyś już na b 
ł telne ognie od BOGA był fkazany ak 
es na fię narzekał, jakbyś żałowałbię- 

ów twoich? 4 gdybyś dnia dźifieyfze- 
80 Wyrwany zowey męczarni, na świat 
Powrócił, o jakbyś inne zgoła zaczął 
iwo życie? z jakąbyś fię ufilno- 
3 zi Chrzeciańfką ftarał dofkonałość? 
: jakąbyś gorzkością ferca nieprawości 
Woje opłakiwał? nie zbraniałbyś fię ża- 
z" i nayfurowfzey zanię pokuty; ina- 
2 ybyś ogrzechach fądził, niżeli teraz; 
a 2<POVŚ fię do nich wfzelkiey okazył 
yftrzegał, niżeli teraz; odważnieybyś 
e rolkofzami świata, niżeli teraz 
adyby fię, mówię, tak ftało, wfzyftko- 
yŚ czynił z natężoną ufilnością dla S 
n s pieczenia zbawienia twojego. Ale co 
fala S gdyby fię tak ftało? już fię tak 
Evae grzefzyłeściężko: BOGcięprze- 
4 Bio potępił. Cóż toje? izaliż nie 
A amo, co potępionemu czafu do po- 
Era Aboż to rozumiefz, że 
* eri byłoby Bofkie dobrodźieyftwo 
zy a wybawienie, niż od niego zas 
anie? więkfze to jeft dobrodźiey” 


wo z z A Ę 
pię Bofkie, że Matkę fwoję od grzechu 


ee 
ki worodnego zachował, niż gdyby po- 


n Pa SEZ 
& oczyścił, poświęcił; tak więkizą - 
ci 


G BOG łafkę świadczy, że cię jefzcze 
nie karze piekłem, na któreś zafłużył:; 
niż gdyby ciędo tey przepaści ftrącone- 
go, znowu wydźwignął. Cobyś tedy na 
ów czas czynił, czyń teraz. | 

O Naymiłofiernieyfzy Zbawicielu, nie 
fkońiczone tobiepowinienem dzięki, żeś 
mnię jefzcze nie potępił, żeś czasu do 
pokuty pozwolił. Znam to, jako nie- 
chcefz śmićrci grzefznika, ńle żeby fię 
nawrócił, á żyłztobąna wieki. Wzbudź- 
że łafką twoją ferce moje do zbawien- 
ney pokuty: day Panie duchowi moje- 
mu fkruchę, oczom łez źrzódło, woli 
mocne przedfięwźięcie: niech złości 
moje teraz opłakiwam , abym za nie na 
wieki nie płakał, Amen. 


Na Uroczyftość Bożego Naro- 
dzenia, 


s : Tai Ooi 
Vidimus gloriam Ejus, gloriam quafi Unigeni 
ti 4 Patre, plenum gratiæ. Goa: z. 


Widżieliśmy chwałę $jego, chwałę jako Je- 
dnorodzonego od Oyca , pełne ta/kt. 


iedy lud Jzraelfki z wielką fwoją niee 

K fławą przegrał bitwę z Filiftynami, 

na którey Arka Pańfka od BZ 1 
je 


Na Urocz: Bożego Narodzenia. gr 
jeft wźięta, iwa Synowie Fielego Ofni 
i Finees fa zabici, dowiedźiawfzy fię 
otey klęfce żonaFineafa, w wielkim zas 
miefzaniu i żałości fwojey porodźiła Sy 
na, i nazwała go Johabot: cofię znaczy 
ubi gloria, gdźie jeft chwała. Ńiemafz, 
niemafz-chwały w Jeraelu: przeniefio= 
na jelt chwała od Tudu Bożego 'dla te- 
go, Że wźięta jeft od nieprzyjacioł Ar- 
kaPańfka. Narodzenie Pana nafzego JE- 
ZUSA Chryftusa Jzaiafz Prorok nazywa 
chwałą Pańlką: (n) :Revelabitur gloria 
Domini, i Kościoł Święty dnia wczoray- 
fzego śpiewał: Rano obaczycie chwałę 
Pana. Paweł Sw: toż Narodzenie Zbae 
wiciela pazywa łatką. Ukazała fie, mów 
Wi,tafha Baoga nafzego.(aJLecz ftangw= 
Szy nad Betleemiką ftajenśą, trzeba fig 
W zadumieniu {pytać: Ubi Gloria? po- 
Wiedz mi Proroku, gdźie chwała w naa 
Iodzonym Dźieciątku? widzę ftajenkę, 
Widzę bydlęta, widzę nikczemny żło» 

ek, widzę ubogą Matkę, widzę w gru» 

bych pielufzkach kwilące fię dźiecięł 

Sdźiez tu chwała? Powiedz mi Dokto- 

tze Narodów: Ubi gratia? gdźie łafka? 

»Ożuchne dźiecie, mieyfca miedzy lu- 

*Bi niema, famo pomocy ludzkiey po- 
F trze- 


(n) Jaiæ 40. (e) ad Titiz 
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trzebuje, jakże'ma być dla ludźi hoynę 
w łafki? Ale myli fię oko, błądzą zmy> 
fy: więkfza chwała napełniła ftajenkę 
Betleemfką , Aniżeli przedtym Kościoł 
Salomona; więkfzy fkarb łafk i dobro- 
dźieyftw jeft przy tym nędznym żłob- 
ku, niżeli był przy owym Starozakon= 
nym błagalnym Ołtarzu. Tu chwałą, tu 
łafka wielkim Światłem jaśnieje. /Vay* 


świętfze Dzieciątko i pełne jeft chwały, ù 


petne tajki Ad M. D. G: 
CZĘSC I 
Jle jeft dźieł wfzechmocnóści Bofkiey, 
tyle jeft pochwał Bofkich. Te prześlicze 
ne Niebiofa, na które patrzym, owe wiel- 
kie á wdźięczne Światła, gwiazdy, fłoń+ 
ce, planety, w biegach fwoich nie zmie 
fzane, cóż to fą? ta Żiemia, na którey 
miefzkamy , górami, dolinami, wodami, 
drzewami, kwiatami ozdobiona, różne= 
mi rodzajami źwierząt, ptaftwa, napełe 
niona, cóż to jeft? Niebiofa i źiemia fą 
to widźialne chwały wfzechmocności 
Bofkiey.  Błogofławią wfzystkie dzieła 
Pańfkie Panu, chwalą, inader wywyż[za* 
ją go na wieki. Alé pódźcie do ftajenki 
Betleemfkiey, więkize tam cudo, więe 
kfze dźieło wfzechmocności Bofkiey o= 
baczycie. Cóż to za cydo? JEZUS nies 
mo: 
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sig e. Ten Pan, który przenofi góry, 
rzą ufza Ziem ę z mieyfca fwojego. TO= 
'azuje fońcu, i gwiazdy zamyka pod 
pieczęcią: ten Pan chwały, którego tron 
ofadzony na Cherubinach, przed które» 
go obliczem tak fą wfzyfikie narody fas 
ko krople wody: Ten Pan, BOG z BO- 
Ere światłość zświatłości, BOG praw- 
Ea z BOGA prawdźiwego ftałfię nies 
mówlęciem; to jeft, zamknięty jeft Ma- 
Jeftat w podłości, wízechmocność w fła- 
ości, wieczność w Śmiertelności, mą- 
drość w milczeniu, ogromność w dźie« 
pry é ciele? O cóż to jeft? o jakie to 
keno pe mjinitæ potentie, incompre= 
a ius Japientiœ: (p) Dźieło niefkoń- 
oney mocy, nmiepojętey mądrości, 
m naturze tak od fiebie różne, tak da» 
2 ie, że więkfza różność i odległość 
omyślić fię niemoże, tak Ściśle w jea 
yże łącząfię Ofobie, że i natura Bo» 
nie gasi natury ludzkiey, i natura 


ludzka nie uwłacza chwale natury Bo- 


i tak fię ftworzony rozum te= 
Ziwuje, że BOG tę fzeroką świa» 
poehi zniczego ftworzył; nie w ta- 
A o jeft podźiwieniu, Że za czafów 
zefzowych ciemności z Światłem 
F ij ja- 
Cp) 5. Thom; Aquiń: 


Et 
18 
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jakoby fię zgodźiły, kiedy na tymże 

mieyfcu Egypcyanie w ciemnościach 

zoftawali, -á Jzraelczykom fłońce Świe- 

ciło; mnieytzy to dźiw, że przy otierze 

Eliafzowey ogień wodę palił; to wizel- 

ki rozum ftworzony przechodźi, że nie 

ograniczony w dźiecinney zamknął fię 
fzczupłości. O niefkończona wfzechmo- 
cności Bofka, cóżeś to uczyniła! niemo- 
że, niemoże być więśkfze dźieło, wię- 
kfza chwała twoja. O Nayświętfza nie- 
wyfławiona Dźiecino! barźiey mnię prze 
raża podźiwieniem ten żłobek, w któ- 
rym leżyfz, aniżeli tron ów niedoftęp= 
nym światłem otoczony, na którymw 
Niebie fiedźifz: barźiey mnię wzeufzają 
bydlęta tchem fwoim Ciebie ogrzewają- 
ce, niżeli nieprzeliczone Aniołów półki, 
Tobieaflyftujące; barżiey fię przerażam, 
gdy Ciebie fłyfzę płaczącego,niżeli gdy 
flyfzę pioruny rzucającego; im barźiey 
w podłości uniżafz fię, tym obfitlzą ja- 
Śniejefz chwałą. Patrząc w duchu natę 
przenaychwalebnieyfzą Tajemnicę Izai- 
afź pełnym radości głofem zawołał: Par- 


pulus natus eft nobis. Narodźiłe fię nam | 


Dżieciątko. (q) A cóż nad to podley- 

fzego? ale wraz przydaje: Æt A 
Ad- 

(CP) Jfaiæ g, 
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Admirabilis, Confiliarius, DEUS, Fortis, 
Pater futuri fæculi, Princeps pacis. Aimie 
Jego zwane będźie Dźiwny, Radny, Bóg 
Mocny, Ociec przyfzłego wieku. Xiąże 
pokoju. Jak wielka chwała z uniżono- 
ści JEZUSA powftaje! Maluczki JEZUS 
4 dźiwny w fwoich pielufzkach! malucz- 
ki JEZUS, 4 Radny w fwojey nauce; 
maluczki JEZUS, a Bóg w fwoich dźie- 
łach: Maluczki JEZUS, 4 mocny w fwo- 
ich pracach; maluczki JEZUS, á jeft 
Qycem przyfzłego wieku, dla przyfzłe- 
go fwego zmartwychwftania: maluczki. 
JEZUS 4 Xiążęciem pokoju, w błogo= 
fawieńftwie wiekuiftym. O zaifte vidi- 

mus gloriam: Ejus. Widźiemy, znamy 
chwałę twcję Nayświętfza Dźiecino, 
przed żłobkiem twoim podłość, nikcze- 
mność nafza czołem bije: przed świa- 
tłem chwały twojey, tamże w bydlęcym 
barłogu jako robacy grzebiemy fię: peł- 
na jefteś chwały, pełna jefteś łafki. 
CZĘSE II. 
Dawno Pan BOGnarodowi ludzkiemu 
afkę i politowanie obiecał, lecz wypeł- 
Nienie- tey obietnicy na ów czas zacho- 
kę którego fię miał nawrócić, jakoby 
'ę odmienić: (r) Convertar © waż 
or. 


(r) Jerem: 12. 
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bor. Nawrócę fię, i zlituję fię. Takiego 
nawrócenia Bofkiego oczekiwał Dawid, 
gdy mówił do Pana; Ty nawróciw/zy fig 
ożywi(z nas, á lud twóy będzie fię rada= 
wał w tobie. (s) Jak fię to Bog nawra- 
ca, jak fię odmienia, który jeft z natu- 
ry fwojey odmienny? (póyrzycie naDźie- 
ciątko Nayświętlze, w nim tę odmianę 
obaczycie, którą ukazuje Chryfolog; O 
fupenda converfio, de DEO convertitur in 
Homunem, de Judice in Patrem, deira- 
toin clementem. O przedźiwna odmia-= 
no! BOG ftajefię człowiekie, Sędźiafię 
odmienia w Qyca, zagniewany w łafka- 
wego. Czy możeż być więkfze ukaza= 
nie łafki? grzechy nafze Boga uczyniły 
furowym Sędźią, 4 miłość jego ku grze= 
fznym z Sędźiego uczyniła Qycem nay- 
łafkawfżym: Narodzenie z Qyca od wie- 
ków dało mu pioruny, któreby na grze- 
fznych rzucał; Narodzenie w czafie zMa= 
tki dałomułzy, któremiby twardegrze* 
fzących ferca miękczył. O dźiwna od» 
miana! o niewyfławiona łafka! Conver= 
żar €9 mi/erebor. Nic w Nayświetlzym 
Dźieciątku niemafz, oprócz famey ift- 
ney fłodkości, wdźięczności, łalkawo= 
ści, która z niewdźięcznością ludzką 

ta- 


(s) Pfalm: 84, 
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taki (pór wiedźie: wy mnie mówi JE- 
ZUS, rodzącemu fię domów wafzych 
mie pozwalacie, Ja, dla miłości wafzey, 
do ftajenki przyidę; wy zazdrościcie 
mnie kolebki, owóż będę kontentował 
fię bydlęcym żłobkiem; wy mnie Pana 
wafzego poznać niechcecie, á ja was zà 
thoje fugi, za moje przyjacioły, zą:Sy* 
Dy moje poczytam; wy na mnie będźie- 
ie rzucali potym kamienie, potwarzy, 
fałfzywe Świadectwa, 4 ja za was będę 
blagał Oyca mojego; wy odemnie ftro- 
nicie, od fpołeczności uciekacie, á mo* 
lefa delicye miefzkać z wami; wy że» 
mną woynę prowadżicie, 4 Ja'wam po* 

oy przeż Anioły moje ogłafzam; wy 
mnie będźiecie fzukali na zabicie, tu 
wasprofzę oto jedno, niebądźcie w tym 
nazbyt fkwapliwi, Ja fam fiebie na zabi- 
€ie podam, i z wielką ochotą za was u=- 
Mres póczekaycie lat niewiele: niech 
dydę wieku męfkiego,.na ów cżas wię- 
fzy będziecie mieli tryumf z śmierci 
iojey „ niż gdybyście mnie teraż dźie- 
tię zabili. Wiem że gotujecie na głowę 
Moje cićrniowy wienićc, Ja wam oddam 
one z pereł; mnię octem i żółcią na= 
Poicje, 4 ja was napoję krwią moją. O 
! o miłości niefkończona! co to 

z lu- 
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z.iudźmi czyniłz? nieftaje fiów do wy» 
rażenia, jak jefieś pełen łafki. Płacze 
Nayświętfze Dzieciątko, nie tak, mówi 
Bernard Swięty, jako inne dźieci: 7llż 
ex pajjione, {fie ex compaffione, płacze 
z łatkawości, z politowania nad: nami, 
by na nas poprzeftanie grzechów , poe 
prawę żywota, prawą pokutę wymógł 
twypłakśł. Płacze JEZUS patrząc na 
cię pyfzny, bliźniemi twemi pogardza- 
jący człowiecze, i jakoby cię z płaczem 
rofi, abyś fię upokorzył. jeżeli (mówi) 
ję Panem i Stwórcą całego świata bę- 
dąc, aż do bydlęcey ftajenki pomżyłem 
fię, ty moim ftworzeniem bedąc, dla 
mnię uniżyć fię niechceiz? Płacze JE- 
ZUS, patrząc nacię w gniewie twoim 
zacięty, zemity chciwy człowiecze, i 
jakoby z płaczemprofi, abyś fię upamię- 
tał: Ja (mówi) Sędźiowiką furowość 
w Oycowiką zamieniłem miłość, Ja od 
ciebie obrażony, winę ci daruję, do ła- 
fki przyimuję, á ty bratu twojemu ni-- 
kczemney urazy darować niechcefz? 
Płacze JEZUS, patrzac na cię w nieto- 
dźiwych uciechach zanurzony człowie= 
cze, i jakoby z płaczem ciebie profi: da- 
tuy. mi to BOGU twojemu, abyś natu- 
zy ludzkiey, którąm ja Ofobą moją po- 
z , świę- 
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Święcił, bydłęcą rofkofzą nie mazał. 
Czyjeż ferce tak twarde będźie, żeby 
fię łzami JEZUSA zmiękczyć nie dało? 
Kto nie rzeknie z Bernardem ŚWiętym; 
Lachrime Chrifli pudorem mihi pariwnt€3 
dolorem, łzy JEZUSA to we mnie fpra* 
wują, że z ferdecznym żalem mufzę fię 
witydźić nieprawości moich? 

O Nayświętfza Dźiecino! niemogę', 
niemogę niedać fię użyć twojey łalka- 
wości: tyś mnie nad miód fłodfzy, nad 
mleko i śnićg bielfzy, nad perły i złoto 
drożfzy, nad wfzyftkie ziemikie powaby 
i uciechy milfzy, kocham cię, i więcey 
Jefzcze kochać pragnę. O wielki BOZE, 
maluczki JEZU, pełny chwały, pełny 
łafki, niech chwała Twoja nigdy nie u- 
ftaje, miech łafka twoja odemnie nigdy 
fię nie oddala, Amen. 


Na Dźień S. Szczepana. 
Domine, ne ftatuasillis hoc peccatum. AR: 7, 


Panie, nie przyczytay im tego grzechu, 


fka; zaco? za dobroć jego, że zba- 


= na Szczepana kamienie ci- 
wienney oMeflyafzu prawdy "a, 


go Kazanie 

O froga niewdźięcznośći! Szczepan za 
Jerozolimę gorące modły do Nieba pos 
fyła; czemu to? bo go prześladuje, kas. 
mionufe, zabija. O niewyfławiona przes 
Śladowników miłości! w jakim raźie, 
tojeft, w ciężkich bolach ludźie naymil- 
fzych fwoich przyjacioł zapominają, w 
takim rażie Szczepan ile od kamienne+ 
go grada ran odnofi, tyleniby uftza nie- 
przyjaciołmi f(wemi do BOGA otwiera: 
Panie, Panie, nieprzyczytay imtego grze= 
chu. Zkąd ta w tobie Święty Diakonie 
odmiana? Ubi eft tuum dura cervice? 
gdźie jeft ów Swięty gnićw twóy, któ* 


rym zagrzany gromiłeś niewierńych, o=. 


ftre na nich rzucałeś przymówki: żwar= 
dego karku, i nieobrzezanych ferc i ufzua 
Cźyż już uftała w tobie chwalebnażwa« 
wość? [zali nietrzeba było? abyś fpo* 
fobem Eliafza ogień z Nieba fprowadzat 
na ukaranie głów uporczywych, rozu- 
mów z Dachem Świętym walczących? 
A oto jakbyś fię bał, żeby krzywda, któ- 
rąś ponofił, fama o pomftę do Nieba, 
jako krew Ablowa nie wołała, cokolwiek 
ci głofu ftaje, tozanieprzyjaciołmi fwe- 
mi do BOGA obracafz. Ubi efl tuum di- 
ra cervice? hoc ef totum quod clamabas,, 
hoc efl tatum quod faviebąs: mówi Augus 
ftym 
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ftyn: Cała kolera, żwawość twoja na 
tym fię fkończyła, żeś dałofobliwfzy ku 
prześladownikó miłości dowod, Gnićw, 
Który był, był na grzechy, upor, nie- 
dowiarftwo nieprzyjacioł: miłość któs 
ra jeft, jeft ku famym ofobomnieprzyja= 
ciół: Piękny to jeft przed Niebem i źie* 
Mmią przykład. Ten przykład przefław= 
nego Męczennika jeft mi powodem, á+ 
bymdnia dźifieyfzego o miłościnieprzy- 
Jacioł mówił, i do tey cnoty wzbudzał 
ferca wafze: bo gdy tę cnotę mieć bę 
dźiecie, wypełnicie to, coście powinni 
BOGU, i wam famym. Kto z ferca daruje 
urazy, i kocha nieprzyjazne fobie, BOGU 
wdźięczną oddaje ofiarę, bliźniemu powin= 
ną czyni /prawiedliwość, fobie famemuwiele 
kie fkarbi pożytki Ad M D. G. 

CZĘSC LI 
Niemoże człowiek wdźięcznieyfzey 
BOGU ofiary uczynić, jako kiedy rozum 
t wolą fwoję oddaje mu przez dofkona* 
€ wyrokom, rofkazom jego pofłufzeń- 
ftwo, tę jedynie przed fobą regułę ma- 
Jac: tak BOG chce, tak BOG rofkazu= 
je. Niech prawda jaka przeciwna bę* 
Źie przyrodzonemu zdaniu, śle że ją 
p imówi, rozum wierzyć mufi: niech 
Prawa jaka wftręt czyni fkłonnościom 
na- 


gz Kazanie: 

natary, dle że one BOG przykażuje' 
wola czynić mufi. Takie pofłufzeńftwa 
nad wfzyftkie, które były ofiary całopa- 
lenia przyjemnieyfze jeftt BOGU. Nie- 
można godnie wychwalić poftępku A- 
brahama, kiedy ofiarować fyna fwega 
Jzaaka odważył fię,. nie ż inney przy- 
czyny, tylko, aby był pofłafznym Panu 
fwojemu. Nie w przedfięwźiętym dźie- 
le niebyło, coby go oprócz woli Pańfkiey 
kontentować mogło. Nie ważyła fię do 
tego fkłonność natury, bo Ociec miał 
odbierać fynowi, które dał, życie. Nie 
miała tumieyfca polityka jaka; Abo pra- 
znienie fławy, bo fpodźiewać fię niego- 
dżiło, áby miał kto z ludźi pochwalić 
tak okrutny na pozor, i nieludzki pofte- 
pek. Niemiały tu mieyfca żadne pozo- 
ry fprawiedliwości, bo niewiniątko by- 
ło, które miał zabijać. Nie miała mićy= 
fca żadna nadźieja, bo tenfyn przez cud 
ofobliwfzy urodźił fię w podefzłym Ro- 
dźicow wieka, i już drugiego fpodźie= 
wać fię niemogli. Cała pobudka i przy- 
czyna przed fięwźiętego: dźieła: tak 
BOG chce, tak BOG rofkazuje. O nie- 
wyfawiony Patriarcho! jak jeft przedźi- 
waąepofłufzeńftwo twoje? niema wzglę= 
du na żaden ofobny interefs, nie (zuka 

Zaa 
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Żadnego dla fiebie upodobania, wolą je- 
dynie BOGA, czyni wołą fwoję. Nie 
Możecie niechwalić Naymilfi fuchacze 
tego poftępku Abrahama, niemoże fię 
wam niepodobać tak mężne, odważne, 
rofkazowi Bofkiemu pofłufzeńftwo; aco 
fię wam podoba, co chwalicie w Abra- 
hamie, toż fami możecie uczynić: Mos 
Żecieuczynić tak przyjemną, fodką BO- 
GU ofiarę; macie na to wyraźne, jasne, 
wielkie od BOGA przykazanie. Przyka- 
zuje wam Pan BOG, śżebyście (jeśli tak 
mam mówić) fyna walzego, á fyna nie« 
pofłufznego, niefkrowitego, dufzę wafzę 
© zgubęprzyprawującego,tojeft: gnićw, 
rankor przeciwko bliźnim w fercach wa* 
fzych zabijali; nie mićycież względu na 
Żadne wafze, i ludzkie zdania: czyńcia 
mężnie, odważnie co BOG chce. Czy o 
takim przykazaniu wątpicie? Oto jema= 
cie: Ego dico vobis diligite inimicos ve- 
Jiros. (t) Ja mówię wam: kochaycie 
Rieprzyjacioły wafze. Jaka 'w tych ia- 
Mych fłowiech: „Ja mówię wam: moci 

uteczność? „ja mówię: który mam 

Raywyżfzą zwierzchność, władzą, pra- 

© nad wami, i dla tego wizyftko wam 

tofkazać mogę. Jamówig: któregerów= 
nie 


(5) Mattli: 5, 
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nie fa poddanémi przeciwnicy wafi, jako 
wy jefteście, iròwnie wfzyftkich podług 
upodobania mego użyć mogę. „Ja mó 
wię: który niepofłulznych wiecznym 
piekłem ukarać, á pofłul(znych na wieki 
ubłogofławić mogę. „Ja mówię: który 
wfzelką pomftę do woli mojeyzachowa* 
łem, 4 wam żadnego prawa, przywile= 
ju-na nią nie dałem. „Ja mówię: które= 
mu jednemu podobać fię, dla którego 
łafki wfzyftko cierpieć i czynić powin= 
niście. „fu mówię wam: kochaycie niga 
przyjacioły wafze. _ Coż być może jaś- 
nieyfzego nad ten rofkaz Bofki? co fpra« 
wiedliwfzego, jako jego wypełnienie? 
którekolwiek wymówki zarzuty tu 
przywieść możecie, te wfzyftkie taką 
tarczą odbijam: BOG wam mówi. Tru- 
dna jeft nader rzecz, i naturze zda fię 
być przeciwna (mówifz ) kochać nie= 
przyjacioł fwoich, niech to tak będźie, 
śle BOG przykazał, i nic niemafz, coby 
ei BOG przykazać nie mógł. Ale ja te- 
go uczynić niemogę: fałfz to jet; BOG 
przykazał, tym famym to uczynić mo= 
żefz. Nic abowiem BOGniepodobnego 
nierofkazuje. Ale mòy przeciwnik nie= 
godźien jeft tego, abym mu darował. 
Godźień jet BOG, abyś jego ok 

| flu- 


| 8. Wiat ię do Oyca przedwiecznego, i typa 
f 
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fluchał. Ale móy przeciwnik gdy mu da- 
Tuję, ftanie fię gorfzym, i w fwojey fie 
Przeciwko mnię zuchwałości nie upa+ 
mięta. Co.ci dotego? BOG przykazał, 
Abyś mu darował: i jeśli tego nie uczy 
nifz,ftaniefz fię zań gorizym. Alelkiedy 
to uczynię, będę w pogardźie, w pos 
smiewiłku u świata? mnićyfza o toż 

BOG przykazał, abyś kochał nieprzy” 
Jacioły twoje. Zadnatu wymówka oftać 
fię niemoże. Gdyby ci takie przykąza= 
Rie dał Anioł, mógłbyś jemu nieźle po» 
Wiedźieć: Aniele, łacno tobie rofkazos 
Wać, źle trudno nader człowiekowi ro= 
taz twóy wypełnić; ty śbowiem jaka 
Niemający ciała, niedoświadczafz mocy 
tych namiętności, które z związku du» 
izy z ciałem pochodzą: jadoświadczam, 
JA w naturze famey nieznośny wftręt 
Czuję od wypełnienia rofkazu twojego; 
Chcićyże mnie od niego uwolnić. Nie- 
kiężelz tego odpowiedźieć Chryftufowt, 
ry przyjąwfzy naturę ludzką, ftał fię 

obie we wizyfikim podobnym: bolał, 
gknił, fmęcił fie, czuł dotkliwie znies 
agl i pogardy fwoje; 4 jednak zdray= 

$ (wego jako przyjaciela fwego ucało= 
s za krzyżownikami fwemi wfta* 


a 
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famym przykładem mówi do ciebie: ko* 
chay nieprzyjacioły twoje. Gdyby na 
ciętaki obowiązekKr0l Monarchaświe- 
cki włożył, uczyniłbyś to dla powagi 
jego, żebyś fię powierzchownie z prze- 
ciwnikiem twoim zgodżił, chociażbyŚ 
mu z ferca urazy nie darował. Niemo- 
źefz tak poftąpić na rofkaz BOGA two= 
jego, który przenika fkrytości ferca, i 
tego fię domaga, śby fzczćramiłość niee 
przyjacioł w fercu twoim miefzkała. Ja 
mówię wam: dość jeft na tym: na tym 
przeftać potrzeba: zamilkniycie wizy” 
ftkie afekta nafze, wfzyftkie pochlebia- 
jące racye, uwagi , urazy wielkość, nic 
to: niegodność przeciwnika, nic tos 
świata ufzczypliwejęzyki, nicto: wftręt 
fkłonności natury, nic to: za nic wizy” 
ftkie przeciwności, trudności, potrze« 
ba koniecznie, aby gniew był zabity: bo 
Chryftus tak chce, tak rofkazuje. „Ja 
mówię wam: kochaycie nieprzyjacioły wa- 
fze. Gdy tedy ten rofkaz Chryftufa ze 
wfzelką należytością człowiek Chrze- 
Ściańfki wypełnia, gdy zaniechawfzy 
wfzelkiey zemfty, mimo wfzyftkie wal- 
czące w fobie namiętności, jedynie dla 
miłości BOGA nieprzyjaźnym fobie 
z ferca urazy daruje; tak wdźięcznączy? 
ni 
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ni r. `. 3 : 
"onare, jako czynił Abraham, bo fię 


tak ftaje pofłafznym; rozum i wolą, i 
wfzyftkie afekta fwoje-poddaje woli Bo- 
kie, jako poddawał Abraham; taż fa- 
ma pobudka i przyczyna oboygo jeft 
| rst wźięcia:tak BOG chce,tak BOG 

/kazuje, Dla tego Chryzoftom Swięty 
miłość nieprzyjaciół nazywa: ofiarą 
hrześcian, i mówi: Non'ef aliud majus 
> rificium, guod DEO debeamus; niematz 
wey więkizey ofiary, którąśmy BOGU 

Powinni. Przyidźiefz przed Ołtarz ofia- 
Tować Chryftufowi doftatki twoje na 
Wipomożenie nędznych, na fzpitale, na 

ościoły,4Xftuscimówi: zoftaw ten dar, 
h Idź wprzód pojednay fię zbratem two- 
Mm ; przyidźiefz ofiarować Chryftufowi 
Lolly twoje, umartwienia, różne cho- 
R przypadki, á Chryftus ci mówi: 
R AE mi wprzód infzą ofiarę: pojednay 
tg twoim. Nie przyjmuję ża- 
SPY aka jeśli mi tego ofiarować 
izalię py Z. Cóż Naymilfi Ciwześcianie 
ney BA ędziecie zbraniali tak wdzięcz- 

ati GU czynić ofiary? izali gniewu, 
ciej gości z ferc wafzych nie wyrzu- 
fobąp zal! będźiecie niegodźiwemi fpo- 

a zes adówać tych, którzy was 

każe wam BOG kochać pieprzy- 
ja» 


ura 


Kazanie. 

jacioły: Ja mówię wam: czy fłuchać go 
nie będźiecie? Niemogę bez wielkiego 
wftydu wipomnięć na to, co pifze Cyce- 
ro o uczniach Sokratefa: że jego zdanie 
tak wielce ważyli, iż na wfzyftkie py» 
tania i zarzuty, które im z Filozofii za- 
dawano, za naygruntownieylzy dowod 
fwoich opinii przywodźili: „Jp/e dixit, 
on powiedźiał. O jakże jeft wieika hań- 
ba człowieka Chrześciańfkiego! kiedy 
on nie poważa tak mądrości Chryftufo- 
wey, która áni omylić, śni omylić fię 
może, jako poważali naukę Sokratesa 
błędom podległą, uczniowiejego. Chry- 
ftus mówi: kochay nieprzyjacioły two- 
je, 4 on przeciwko tey niezbitey praw- 
dźie głupie światowe zdania przywodźi. 
Niemogę bez wielkiego wftydu czytać 
u Xenophonta o jednym w woyfku Da- 
ryufza Żołnierzu, imieniem Chryfantus: 
ten podczas potyczki rzuciwfzy nie- 
przyjaciela fwego o źiemię, gdy ftojąc 
nad nim żelazo w fercu miał utopić, 

w tym raźie ufłyfzał znak woyfku na od- 
wrót dany, powściągnął mściwą rękę, 
zoftawił żywego nieprzyjaciela, w te, 
wieczney pamięci godne, mówiąc fło= 
wa: łepiey jet być pofłufznym wodzo= 
wi, śniżeli nieprzyjaciela ząbić. Ten żoł= 

żoł- 


„Wa Dźień S. Szczepana. 
nierz znak tylko woli Królewikiey y~ 
żał i wraz porzucił nieprzyjaciela zwy” 
cięftwo, zaniechał tryumfu. Chreścia- 
nin wie o wyraźney woli wodza fwoje- 
go, flyfzy głos jego coraz powtórzony: 
s a mówię wam: kochaycie nieprzyjacio= 
y wafze, á jednak przeciwnika fwojego 
Prześladować nie przeftajei O nienwa= 
80! o Ślepoto ! poftrzeź fię zawźiętości 
da w twoich impetach. Rofkazuje 
A ryftus fzumiącym wiatrom, burzące- 
6 ufię morzu, 1 wraz wiatry uftają, mo 
że fię ufpokaja. Rofkazuje tobie tenże 
ryftus zawźięty człowiecze, ty gnie- 
kd, rankorów twoich ufpokoić nieze- 
Icefz?niezechcefz być pofłufznymZba- 
Wicielowi twemu, godzien jeft, godźien 
je Yus od ciebie tey ofiary, godźien 
ił” abyś rofkaz jego dofkonale wypeł- 
ię Godzien jeft bliźni twòy chociaż 
aj zyjaciel, abyś mu twą urazę daros 
- abyś g A 
r w% SC. II. 

peadki nader jeft z ludźi tak oftróżny, 

śbo £Śliwy, żeby nigdy w życiu fwoim, 
cz niewiadomość, abo przez pos 
P no ŚĆ drugiego nieuraźił, abo od 

blizn 80 nie był urażony. Uraźił ciebie 

owem, abo poftępkiem, trafiłofię 


ij 1 
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i tobie uraźić bliźniego; to gdyś uczy= 
nił, miałeś na fumnieniu obowiązek, á» 
byś fam z fiebie'uczynił fatysfakcyą, u- 
sażonego przejednał.  Urażony zaś od 
ciebie niema żadnego prawa, żeby po- 
dług gniewu iwojego z tobą poftępował, 
ity niechcefz być ofiarą zawźiętości Je~ 
go; niefprawiedliwie tedy czynifz, kie- 
dy przeciwnika twojego nacelu gniewu 
i nienawiści twojey ftawifz, be to dru- 
giemu czynifz, co niechcefz śby ci było 
czyniono. Przeciwnik twóy, który tobie 
przykrość czyni, zelżywość wyrządza, 
jeft inftrumentem, którego BOG na u- 
martwienie twoje używa, chcąc abo 
grzechy twoje tym fpofobem ukarać, á- 
bo cnoty doświadczać. Ty fię fkarżyfz 
na bliźniego, jako na prześladowcę inie- 
przyjaciela twego, Aten, który ciebie 
prześladuje w Niebie fiedzi; podnieś 
tylko w górę oczy, á obaczyfz z Nieba 
rękę wyciągnioną naumartwienie two” 
je. Patrz na Dawida przed zuchwałym 
buntownikiem Abfolonem z Jeruzalem 
uciekającego, jak fmutny, jak niepo” 
"myślny jeft ftan jego w tey okoliczno” 
ści? fpóyrzyi w drugą ftronę na Seme* 
ja, a ten na Dawida kamienie cifka, zło” 
rzeczeńftwa rzuca, czy mogła być de" 


tkli- 
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tkliwfza do urazy przyczyna, kiedy fię 
Poddany z niefzczęścia Pana fwojego 
złośliwie natrząfał? Cóż lw tym raźie 
awid? izaii dopuścił namiętności fwo- 
Jey, aby fię nad tym ofzczercą pomści- 
a? mógł zaprawdę wraz żołnierzóm 
tofkazać , śby fie nań rzucili, Życie mu 
wydarli, dle nie rofkazał; owfzem za- 
Wźiętych pofkromił. Cóż to jeft Dawi- 

Zie, śboż honor twóy niejeft tobie mi- 

1 d áboż niejeft wielka zniewaga two- 
Ja? áboż niejeft rzecz fłufzna, ábyś 
Suićw twóy na Semeja wylał? Ey co 
mi potym, (odpowiada Dawid) fłyfzęć 
Ja Semeja złorzeczącego, śle widzę 
OGA mnie przez niego martwiącego: 
an kazał mu złorzeczyć, 6 któś jefł, kto- 

Y smiat rzec: czemutak uczynił? (u) Jak 
naj edy mścić mam nad tym, który jeft 
w zędźiem ręki Bofkiey mnie karzą- 
J: Dominus præcepit ut malediceret. O 
ka cierpliwości! o-niewychwalona 
Radi pad mówcie już tu fami; izali 
igg: sufzna jeft, abyscie gniéw, niena- 
jacioj afzę nabliźnich jako na nieprzy- 
$ a gg wywierali, których BOG 
trumentòw naukaranie was uży- 

le jeĝ to rozumnego człowieka, 

ale 
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ale zajadłego zwićrza, pocifki na fię rzu= 
cone kąłać. Ale daymy to, niech bliźni 
utrapienia twojego będźie pryncypalny 
fprawca, czy dla tego ftaje fię już go- 
dńym, aby fię nienawiść twoja nad nim 
pomściła? niech on będźie naybarźiey 
ci nieprzyjazny, niech będźie nayżwa- 
wfzy twóy prześladowca, czcić go je- 
dnak i fzanować powinieneś, bo obraz 
Bofki na fobie nofi. Dla tego niemożefz 
go nienawidźieć bez krzywdy tego Pa- 
na, który fię w nim wyraża; niemożelz 
zemitą twoją dotknąć fię twego prze- 
ciwnika, bez zranienia źrzenicy oka 
Chryftufowego. Chcieliby wprawdźie, 
zawźięciludźieBOGA od bliźniego fwę- 
go odłączyć, żeby go wolniey nienawi- 
dźieć mogli; chcieliby, aby fię im 
godźiło obraźić nieprzyjaciela fwe- 
go bez narufzenia przyjaźni Bofkiey, 
śle to być niemoże; bo BOG wy- 
raźnie mówi przez Proroka: Quite- 
Żigerił vos, tangit pupillam oculi meis Ćw) 
Jako fpecies, abo przypadłości w Sakra- 
męcie Ołtarza, niemogą być znieważo- 
ne bez zniewagi Ciała Chryftufowego + 
które pod nićmi jeftukryte, niewidome: 
tak niemożefz nienawiścią twoją prze” 
Śla- 
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Śladować bliźniego, chociaż tobie nie- 
Przyjaznego, bez prześladowania Chry- 

ufa w nim utajonego. Ale naco tewam 
uwagi moje? famo przyrodzone świa- 
tło, niegodźiwość, niefprawiedliwość 
zawźiętości przeciwko bliźniemu jafnie 
pokazuje. Kiedy bowiem nienawidźicie, 
Prześladujecie fobie nieprzyjaźnych, czy 
Nicie fię ich fędźiami, fądźicie, że fą go« 
dni gniewu, pomfty wafzey; á kto was 
W własney fprawie poftanowił fędźiami? 
miłość włalna, która w was zapalczy- 
Wość rożdyma, niefprawiedliwe zawfze 
uje dekreta, lekką, nikczemną urazy 
Przyczynę fądźi być godną oftatniey ka- 
Ty; jakiż tofąd? jaki fędźia? fad bez pra- 
Wa, fędźia bez władzy. Powiedźcie mi: 
Sdybyniebyło prawa Xftufowego o daro- 
aniu prywatnych uraz winowaycom, 
Śdyby były wyroki o tym z Ewangelii 
Wyrzucone, gdyby fię każdemu godzi- 
o podług upodobania własnego zprze- 
ciWnikiem poftępować,  powiedźcie 
lud. yi) jaki byłby ftan towarzyftwa 
ae ieg? izaliby fąfiad od fąfiada był 
Te, peczny? niebyłby; izaliby Urzędy, 
miał unały, miały fwoję powagę? nie 
dli Py> izaliby fpokoyność, fprawie- 
OŚĆ utrzymana być mogła? niemo- 
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głaby ; byłoby wfzyftko w zamiefzaniu,. 
w nierządzie, w fpuftofzeniu, w ruinie, 
gdyby fię każdy gniewem i zawzięto- 
ściąfwojąrządźił, Widźicie jaka w tyn% 
jeft niegodżiwość, jaką niefłufzność.. 
Powinniście to tedy pofpolitemn dobru 
towarzyftwa ludzkiego, śbyście zemfty 
zaniechali, urazy wzajemnie fobie da- 
rowali; powinniście tę fprawiedliwość 
€zynić bliźnim wafzym,chociaź nieprzy* 
jaznym fobie, abyście ich waizą niena- 
wiścią nie prześladowali, bo niemoże- 
cie być w fprawie wafzey fędźiami, po- 
winniście im zawfze cześć i polzano- 
wanie, bo w mich felt obraz i charakter 
Bofki ; a lubo wam przykrość jaką czy- 
nią, pamiętaycie, że oni fą jako narzę" 
dźia woli Bofkiey dla. wafzego umar= 
twienia, że i was także podobnym fpo* 
fobem dla umartwienia drugich BOG as 
Żywa. Nic przyftoynieyfzego, nic fiu(z* 
nieyfzego, nic potrzebnieyfzego, jakos 
żebyście tę fprawiedliwość ku bliźnin» 
wafzyma wypełniali; co jeżeli z ferc% 
czynicie, wielkie famym fobie fkarbicie 
pożytki. l 


CZĘSC II. 
Nie mówię tutego, że nienawiść ku 
nieprzyjaciołom wielkie utrapienie przy 
noe 
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nofi, umyfł twòy czyni niefpokoyny, fer- 
€e gorżkością napawa. Gdy myśli two- 
JE na to, jak fię mafz pomścić, wyfilafz, 
Więcey tobie fzkodźifz, niżeli twemu 
Przeciwnikowi; na wzór pfzczoły, któ- 
ra gdy kogo kąfając żądło wypufzcza, 
lama ginie. Więcćy ci nierównie ko- 
fztuje zemfta, niżeli: miłość nieprzy= 
Jaznego; abyś fię zemścił, mufifz fpo= 
obów fzukać, mufiiz czas, mieyfce, a- 

oliczności różne upatrywać, á może tø 
yć że te mściwe zamyfły twoje nieu 
dadzą fię, bez żadnego fkutku póydąna 
Wiatr, z czego barźiey jefzcze w fobie 
Śryść fie będźiefz ; Abyś zaś darował u= 
Iazę , abyś podług prawa Chzyftufowe= 
8o nieprzyjacioły twoje kochał, nietrze» 
ba ci żadney pracy, Żadnego utrudze= 
nią podeymować, każdego czafu, na 
ażdym mieyfcu, w każdey okoliczno» 
Cl to uczynić możefz. Z więkfzym te- 
y twoim dobrem jeft cierpliwość, ła- 
yi aná; ániżželi zawźiętość. Niemó- 
la ? uteze, że gdy jednego nieprzyjacie- 
sh wego prześladujefz,. więcey fobie 
la czynisz nieprzyjaciół, obrufzafz na 
Tta wfzyftkich, którzy twojemu: 
tyle emka fprzyjają, wtym raźie 
awźiętością dokazujelz,ilebyś do~ 
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kazał, gdybyś od jedney pfzczoły uką= 
fzony, w cały ul dmuchnął. Cierpliwość 
zaś i łagodność twoja z nieprzyjaciela 
możenuczynić przyjaciela; ten abowiem 
widząc pofkromioną w tobie gniewu na- 
miętność, mężną fkromność w prze- 
ciwnościach, za czafem fwego wyftęp- 
ku żałować, giebie fzacować i kochać 
pocznie, i tak zgoifz ten wrzód, który 
frodze tobie dokuczał , kiedy fię z nim 
miękko obchodźić, ijemu dogadzać bę- 
dźiefz. Mijam te, i inne tym podobne 
z darowaniaurazy pożytki, to tylko mó- 
wię: że ten ofobliwfzy fpofob do wy- 
płacenia fię z długów nafzych fprawie- 
dliwości Bofkiey, darować winy bliź- 
nim nafzym. To nam Chryftus w Ewan- 
gelii coraz wraża, to w pacierzu codźien- 
nie mówić przykazał: Odpuść nam na- 
fze winy, jako i my odpufzczamy nafzym 
winowaycom. Winy nafze przeciw BO- 
GU, i wielkością i liczbą nierównie 
przechodzą winy bliźnich nas obra- 
żających: Pan BOG jednak z nie- 
fkończoney łafkawości, che nam daro- 
wać wielkie i nieprzeliczone winy, chce 
nam darować dług zaciągniony dźiefięć 
tyfięcy talentów, jeżeli bliżnim nafzym 
fto grofzy, to jeft: nikczemńe urazy da* 

ru- 
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zajemy, O cóż może być nam pożądań” 
żego! co być może pożytecznieyfze- 
80! do woli nafzey odpufzczenie grze- 
chów nam BOG zoftawuje; jeżeli od- 
pufzczamy, odpufzczenia doftępujemy. 
la tego, mówi €hryzoftom, gdyby to 
yć mogło, żeby prześladowania, nie- 
hawiści od nieptzyjaznych nam pocho- 
dzące, były bez obrazy Bofkiey, trze- 
aby żądać, żeby nay więcey było nas o- 
rażających, którymbyŚmy mogli winę 
darować, bobyśmy tym famym więkfzą 
oraz łafkę u BOGA fkarbić mogli. Nie- 
Przyjazny. jeft famemu fobie zawźięty 
Człowiek, kiedy przez chciwość zemity, 
tak wielkich fiebie pozbawia pożytków. 
Gdyby któremu złoczyńcy, który przez 
zbrodnie fwoje na okrutnemęki iśmićrć 
żafłużył, wfzelka kara darowana była 
> tą kondycyą, jeżeli kąfania komo- 
W przez czas niejaki cierpliwie znie- 
© lzaliby takiey z ochotą nie przyjął 
oudycyi? my to jefteśmy ci złoczyńcy, 
R Tży przez nieprawości nafze na cięż- 
di arẹ zafługujemy, od tey nas BÓG 
ce uwolnić, bylebyśmy ufzczypliwe 


rzy = | A 
A ay mówki, przykrości , które fię nam 
zni, nich nafzych nadarżą, cierpliwie 


ieśli. n; Ape" EE 
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$ 


Ze- 


TOŠ Kazanie 

zeli tey kondycyi wypełniać zbraniamy 
fię: jeżeli w gniewie i zawźiętości prże- 
ciwko bliźniemu trwamy, conam po 
wfzyftkim? co nam pomogą ofiary, któ- 
rych BOG nieprzyimuje, aż fię z bra- 
tem nafzym pojednafńy, co nam po- 
może modlitwa, w którey nas famych 
potępiamy, profząc Boga, aby fię mści 
nad nami, tak abowiem powiemy: od- 
puść nam, jako my odpufzczamy; śle że 
my odpufzczać niechcemy (jakbyśmy 
tak inowili:) niechciey Boże i nam od- 
pufzczać. O'cóż to jeft! poftrzeż fig w 
tym zawźiętości ludzka, zagaś twe po- 
Żary, á patrż na zacność, fłufzność, po- 
trzebę miłości nieprzyjaciół. Ona BO- 
GU wdźięczną oddaje ofiarę, ona bliź- 
niemu powinną czyni fprawiedliwość, 
ona wielkie dłaczłowieka, w ktorym fię 
znayduje, fkarbi pożytki. 

Cóż na to Naymilfi Chrześcianie, pię= 
kna mówicie cnota, ale nam, ile świec- 
kim ludźiom do wykonania niepodobna. 
Co? niepodobna! niemówcież mi pro- 
fzę tego więcey, ho fie gniewać mulzę. 
Pódźcie do ftajenki Betleemfkiey i tam 
przed Nowonarodzonym Zbawicielem 
tę niemożność wafzę prżekładaycie, 
mówcie głośno: Naymilfzy JEZU, nie 

jeft 
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Jeftnam rzecz podobna, na powinna ku 
dieprzyjaciołóm zdobyć fię miłość. Ty 
ędąc Bogiem dla miłościnieprzyjaciół 
twych, to jeft; dla nas na źiemię przy- 
fzedłeś, ńbyś nam niezliczone winy da- 
Tował, á my ludźie ludźiom urazy na- 
zey darować niemożemy;.przyftała ta- 
a łafkawość na ciebie Pana nafzego, 4 
na nas fłag'twoich taka łafkawość nie 
Przyftoi; fłyfzemy twóy rofkaz: Kochay- 
Cie nieprzyjacioły wafze; śle fłuchać mu- 
iemy rady Świata: prześlayduycie nie- 
Przyjacioły wafze. Czy tak pięknie? czy 
tak dobrze? czy takie jeft przedfięwźię- 
Cie wafze? "Ach co mówifz języku! błąs 
dźifz: nietakie jeft zdanie, nie taka wos 
a fłuchaczów moich, zdanie ich jeft, że 
Riemafz nic w tym niepodobnego; co 
tyfus przykazuje; wola ich jeft fłu- 
Chać Zbawiciela, á niefłuchać wierutne- 
So zdraycę świata; dla tego darują fzczćó» 
> € wizyftkim, którzy ich obraźili, precz 
erca wyrzucają chciwość zemity, te- 
go jedynie pragnąc; aby BOG był im 
* ościw, jako fą oni miłościwi wino- 
Jcom fwoim. Czy tak jet Naymilf 

4, Ześcianie? czy prawdźiwym jeftem 
dzięj czem woli wafzey? niech tak bę- 
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Naucz nas Zbawicielu Panie, kochać 
nieprzyjacioły nafze, profiemy cię przez 
przyczynę tego, który za prześladowni- 
kami fvojemi do ciebie fię modlił, któ- 
ty żyjefz i Królujefz w Tróycy BOG je- 
dyny, Amen. 


Na Dźień S. Jana Apoftola. 


Vidit illum difcipulum, quem diligebat JEZUS. 
goan: ar. 


Uyrzat onego Ucznia, którego miłował JE- 
i 


ZUS 
iłości Bofkiey imiłości ludzkiey 
M różny jeft cale obyczay; mi- 
łość ludzka chce być jawna i 
wiadoma temu, któremu fię udźiela, mi- 
łość Bofka fekretna jeft, tai fiebie, i 
przed tćmi, których fwojemi czyni u- 
czeftnikami. Dla tego mówi Salomon: 
(X) Są fprawiedliwi i mądrzy, i uczynki 
ich fq w ręce Bożey, á przecie (o głębo* 
kości tajemnicy) á przecię niewie czło” 
wiek, jeśli jeft miłości, czyli nienawiści go” 
dźien. Tak Paweł Święty lubo był za* 
rwany do trzeciegoNieba, lubo tam wiel- 
kich, 4 dźiwnych tajemnie, których mu 
wy- 
AE: SBC | 
(x) Eccl; g. 
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yjawiać zakazano, był nauczony, nije- 
ył jednak uwiadomiony o nieodmien- 
hey ku fobie miłości Bofkiey: W niczym 
fie (mówi) nie czuję, úle nie w tym jefiem 
Jprawiedliwiony. (y) Taka źboiviem 
wiadomość nie podróżnym w docześ- 
nym Życiu, śle już ofiadłym i miefzka- 
Jącym w OQyczyzniejeft przyzwoita. Ten 
Porządek miłość Bofka dla Jana od- 
Mieniła, nietylko fię na niego wylała 
ate też ofobie jego uwiadomiła. On lu- 
R Sze podróżny, jednak jakoby już 
m ledźiały obywatel w górney Jerozo= 
oz, bez żadnego powątpiwania przed 
b. ym Światem wyznaje, że ma cżąftkę 
miłości i u Pana fwojego. Winlzuje- 
I ci Swięty Apoftole tego fzczęścia, 
Zi chwały, że jefteś kochankiem JE- 
R SĄ; śle co to jeft, żefię ztym przed 
* opada popifujefz > fam fie- 
ton gnujefz tym uczniem, którego mi- 
ną JEZUS, wfzakże dobrze jelt taić 
: bę Królewfką: (a) Sacramentum 
taj * ab fcondere bonumefi, àty wyjawiafz 
wi mnicę Pana twojego. Lecz co mów 
nie, boż chce podać Jana w podeytze» 
Ma, SJakiey chełpliwości? nie jeft tak. 
'ę naprzód: Z tądnaywięk/za chwa= 
ła 


O) 1. Aå Cor; 4. Ca) Tob; 12, 
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fa dla Fana, że był kochankiem JEZUSA 
mówię powtóre: z tąd jaśnie wydaje fig 
jokora „Jana, że fie mianuje kochankiem 
JEZUSA. Ad M. D. Gloriam. 
CZĘSC L 
Jako jeft naywięk(ze złe, i zbiór wfzy* 
ftkich niefzczęśliwości być u BOGA w 
nienświści, tak naywiękfze jeft dobro, 
nayobfit(ze źrzódło wfzelkiey chwały, 
godności, i fzczęścia, mieć cząltkę w 
miłości Bofkiey. Mówićjęzykami wizy” 
ftkich ludźii wizyftkich Aniołów, nic tó; 
wzrufząć źiemię, góry z mieylca na 
mieyfce przenofić, nic to; czynić cuda, 
i takie dżiwy, które ftworzoną naturę 
w zadumieniu ofadzają, nietó: być wła- 
fce u BOGA, zoftawać w jego miłości, 
to chwała, to fzczęście, to wfzyfiko. 
Niech kto będźietak bogaty, jako Abra- 
ham; tak dźiwny w fprawach, jako Moyż 
zefżz; tak waleczny, jako Dawid; tak 
krasny w urodźie, jako Abfalon; takí 
mocarz, jake' Samfon; taki mędrzec, ja” 
ko Salomon; wfzyftkie takie dary, ta” 
kie zalety, nie ią dowodem prawdźi* 
wey zacnosci i chwały człowieka; ál 
wfzelka chwała i zacność jego, na ty 
jet, jeśli fie podoba Panu BOGU. Tak 
mówi Doktor Aniellki: Non efi major! 
“pet 


Na Dis ; 
nya Dźień S. Şana Apoflota. 11 
pr: M Ró cy eai ure dignitas, qnudm u 
Ami czyć perm Nie jelt, i być nie- 

„o2e więkiza godność ftworzenia, jako 
tedy fię podoba Stworzycielowi fwoje- 
mu. Ociec Przedwieczny kiedy nad jar 
ay i na górze Thabor świadectwa 
o hryftufie dawał, niemówił tak onim: 
en jeft żywym Charakterem mojego 
óftwa, ten Swiatłe: Oycowfkiey chwa- 

2 jeft Słowo moje, Moc moja, Mą- 
„ŚĆ moja, ále ták: (b) Tenge Sym 

oy miły , w którymem upodobał fobie: ás 
asian: że ten jeft tytuł naywyżfzy, 
da O ei to jeft zbiór całey 
ia BARR, być celem upodoba» 
W ymyślaycież jakie chcecie pochwa- 

a Jana: mów Pietrze Damianie, że 
AiE ji język -Ducha Przenayświęt- 

Świny Fe światło Kościoła, ozdobą 

za x l ów Auguftynie, że Jan jeft O+ 

Ney światłości niedoftępney wiećz- 

ią fwoję zanurzający. Mów 

ania tro, że on jelt światem, tojeft: 
s m świątobliwości: microcosmo 
ję c etis, wfzyftkie te pochwały wiel- 
śle jaj; prawdźiwe fą, fprawiedliwe fą; 
o rzeki w morzu, takte wlzyftkie 

H Po- 
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pochwały w tey jedney zanurzają fię, że 
był kochankiem JEZUSOWYM, i jako 
wfzyftkie rzeki-zmorza wypływają, tak 
wfzyftkie pochwały, które fię tylko Ja- 
nowi dać mogą, z tąd pochodzą, że był 
kochankiem jezusowym. Wfzelka 4bo- 
wiem-chwała, wfzyitkie dobra z miło= 
ścią Bofką do Jana przyfzły, i podług 
tego, co fię mówi: amicorum bona funt 
communia, fpóloą miał Jan dóbr wizy- 
ftkich z JEZUSEM dźierżawę i włas- 
ność; fpólną własność Serca ]EZUSO- 
WEGO, fpólną własność wiadomości 
itajemnic, ipólną własność 'przenay- 
drożfzey Matki; cóż nad to chwaleb= 
nieylzego, co fzczęśliwizego być może 
* Doianych fug fwoich tak mówi Zba- 
wiciel:: Synu day mi ferce twaje, do Ja* 
na jakby tak mowił: Synu oto mafz ier- 
ce|moje. Oddał Pan BOG jakóbowi fta- 
roZakonnemu Patryarfze tę źiemię, na 
którey on fnem zmorzony fpoczywał, 
c) Terram, in qua dórmis, tibidabo: od- 
dał JEZUS Janowi w dźierżawę fercć 
fwoje, kiedy na pićrfiach fwoich zafnąć 
mu dopuścił. © naymilfzy widoku! |a0 
na piérfi JEZUSOWE głowę kłania? 
widźicież to Niebiefcy Duchowie? Cóż 
iza- 


AT AE 
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żali nie wznieca fię w was jaka zaza 
aee s9 śmiertelny człowi=k na fer- 
z r ana fpoczywa, przed którego 
st wy przy oftatnich ftopniach 
| rę z ojaźnią i ze drźeniem ftoicie. 
i ie tefa Nayświętfżey przyjaźni de- 
cye: Wielka łafka JEZUSOWA była 
e iotra, kiedy mu powierżył klucze 
z eftwa Niebiefkiego. « Wielka łafka 
; ZUSOWA była dla Magdaleny, kig- 
” Jey dopuścił nogi fwoje łzami pole- 
3 R Vielka łafka JEZUSOWA była 
= oyey niewiafty, ktòrey dozwolił fu- 
USA gey dotknąć fie. Wielka łafka JE- 
Rra yła dla Tomaiza, kiedy mu ka- 
3 palcemrany Bokufwojego doświad- 
| są A cóż mówić jaka łatka była dla 
i edY mu pićrfi fwoich, Nayświęt: 
„te ftolicę, ną fpoczynek dozwolił2 
ia pu o jak fłodki twóy {en być mu- 
0 ee wWęzgłowku! powiedz nam 
wiałą sę na ów czas dafza twoja zaba- 
wa wiemy jaka twoja w tym snie 
a zabawka, więcey ty fpiąc, wi 
„Tównie, niórównie PORA ii 
żele ni równie nauczyłeś lię, á- 
cy p zyfcy Filozofowie bezfenne no. 
kę. Miżedhóm fpekulacyach trawiąc. 
żawa : owiem Jan, fkoro wźiął w dźier- 
ë terce JEZUSA , wziął w pofieflyą 
H ij fe- 
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fekreta Jego, wiadomość nayfkrytfzych 
tajemnic. Niepytay fię już Jzaiafzu: Ge- 
neretionem ejus quis enarrabit? (d) Ro- 
dzay jego kto opowie? Opowiedźiał Jan 
Rodzay Syna Bofkiego Przedwieczny 
zQyca, gdy mówi: (e) Na początku 
było Słowo, a Słowo było u Boga. Opo- 
wiedźiał rodzay w czafie z Matki, gdy 
mówi: Słowo flato fip Ciałem, Tych ta- 
jemnic fami Aniołowie wprzód nie rozu- 
mieli, aż Jan opowiedźiał; o czym mó- 
wi ChryzoftomS. Quod nec Angeli, prius- 
quam hic diceret, intellexerunt. A cóż mó” 
wić o wiadomości przyfzłych rzeczy, 
którą nad wizyftkich Proroków był na- 


 pełniony. janym Prorokom wiadomość , 


tych rzeczy pozwolona była,które w nie+ 
długim czafu przeciągu ftać fię miały, 
na ktore fami potym patrzyli, jako to Je< 
remiafz , Baruch, Ezechiel; jana BOG 
uwiadomił o tych rzeczach, które po 
tyfiącach lat ftać fię miały. Innym Pro- 
rokom objawione niektóre tylko przy” 
padki, jako to: powołanie narodów jt 
zaiafzowi, zburzenie Jagozolimy Jere- 
miafzowi, innym inne, żadnemu z nich 
o wfzyftkim wiadomość nie jeft pozwo* 


lona; jednemu Janowi wizyftkie fekre” | 


ta 
pei i" 


Ca) Jfaie 53. (e) Joan: 1, 
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a woje zda fię, że wynurzył Chryftus; 
%0 jako jednoftayne jeft wfzyftkich Do- 
ÓW zdanie: Jego Kfięga objawie+* 
nia, abo Apocalipfie nic innego nie jeft 
jako tylko wynurzenie tego wfzyftkie- 
go co od początku Kościoła Chryftufo- 
> ego,ażdokofica świata, ftaćfię miało; 
e wniey fłów, tyle jeft tajemnic, mówi 
nih Quot verba, tot fecreta: Dość 
e powiedźieć z Chryzoftomem Swię* 
ad taką naukę wyczerpnął z pićr- 
ko się USOW YCH, jakiey żaden nigdy 
nh ani z ludźi, ani z Aniołów. A- 
nie dość na tych dowodach miłości 
JEZUSOWEY ku Janowi. Tego ezafi; 
> ia Zbawiciel ledwie ducha trży- 
at w zruynowanym ciele fwoim, któ- 
ngo, mogło fię komu zdawać, Że ofta- 
Tey naywiękfzym natężeniu bole pa- 
ki ts mu odeymowały , tego (mówię) 
Tat w pomniał na Ucznia fwego, i 
OR iey nań łzami, i krwią płyną- 
dj. 77 maroówiadcżył to, że go dźie- 
leg pa fobie zoftawuje. Czegoż dźie- 
"cw dźiedźicem naydroźfzego, nie 
AA, wanego fkarbu. Oddaje mu tefta- 
w e Make fwoję. Ołalko nigdy nie 
sA iona! ze wfzyftkiego Chryftus w 
czafie fiebie wyzuł; oddał Ducha 
fwe- 
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{wego Oycu Przedwiecznemu, Ciało ł 
Krew fwojẹe Kościołowi, Kościął Piotro- 
wi, tchnienie (woje Apoftołom, fzatę 
żołnierzom, Króleftwo pokutującemu 
Łotrowi, Matkę na oftatek fwoję oddał 
Janowi. O dźiedźictwo bogate! nad któ- 
re bogatlzego na Świecie niemafz. Je- 
żeli Cn/fiodorus o Artemidorze powie- 
dźiał, że niemógł barźiey on być wy- 
wyżizony, jako kiedy Rzym od Theo- 
doryka Króla ftraży jego był powierzo- 
ny. Cóż mówić o Janie? na jakim ftop- 
niu chwały ftanął, kiedy Nayświętiza 
miedzy ftworzeniami CorkaOycaPrzed= 
wiecznego, Oblubienica Ducha Prze- 
nayświętlzego ftraży jego poruczona 
była. O zaifte wyfilała fie boyność JE= 
ZUSOWA ku janowi, bo którąż łafkę 
(mowi Thomas a Villanova) do tey łafki 
możno było-przydać?. huic gratie quid 
amplus addi potefł2,, O Janie! o jak cię 
JEZUS umiłował! dobra fwoje z tobą 
fpolne uczynił, i ferceifekretainaydroż- 
fzą Matkę [woję; o jaka z tąd ukazuje 
fig dofloyność twoja! w tym jeft.zbióż 
wizyftkich pochwał twoich, żeś ko* 
chankiem JEZUSA. , A gdy to o fobie 
wyznawafz,w:tym-famym wyznaniu 07 
fobliwizą twoję fkromność, pokorę, nie 
zas 


Wa Dźień S. Fana Apofiota. IIQ 
ŻaŚ chełpliwość upatruje. 
EZE SCI 
Jeft ofobliwfza iztuka obłady, mówi 
'eronim, że człowiek, gdy fię zdaje 
Uciekać od chwały, za chwałą ugania 
IĘ: mirum in modum laus dum vitatur, ap- 
Petitur. Jeft ofobliwfza fztuka świąto- 
wości, mówi Auguftyn, że gdy czło- 
wiek o fobie chwalebnie mówi, fiebie 
ynaymniey próżną chełpliwością nie 
wynofi. Ecce inventum efl, quomodo € te 
Audare po/ir, €5'arrogans non fis. Tey 
fztuki użył Król Syońfki Dawid, gdy 
wizyftkich wzywał do fłuchania tych 
żeczy , które BOG jemu wyświadczył. 
enite, audite, © narrabo, quanta fecit 
nime mea. (fF) Padźcie, Nótycie, 
„ €dę opowiadał, co uczynił dufzy mo- 
w, Dla czego to czyniiz Swięty Królu? 
A wyliczafz. te łafki, któremi hoy- 
„ŚĆ Bofka obficie ciebie udarowała? 


Pen wfpominafz chwalebne twoje od 
„ży owiec wyniefienie natron dla ftra- 
udu Jzraelikiego? Naco wfpominafz 
design dźieła: żeś rozgromił nie- 
ea cioly twoje, źe fława twoja do 
by, ych dopłynie wieków, że mafz 

%, głęboką pojętność w pismach i 


chy 


Świa- 


mma 
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Kazanie 
świadectwach Bożych, którą celujefz 
innych nayuczeńfzych? że pamiętafz 
w dźień i w nocy na jmię Pańfkie, (g) 
i firzeżefz zawżdy Zakonu Jego? nace 
(mówię) to wfpominafz? mógłby kto 
powiedzieć, że jakbyś w rękę fiebie ca- 
łował: gdy tak wielkie rzeczy o fobie 
mowifz. Ale daleki cale jeft od tey przy- 
gany Król Swięty; mówi chwalebne o 
fobie rzeczy, śle fiebie nie wychwala, 
nie wynofi, śle wychwala i wynofi tego 
Pana, od którego to miał wizyftko:(h) 
w Panu (mówi) chlubić fig będzie dujza 
moja. Niech wiedzą wfzyicy Że ja opo- 
wiadam łafki, które wźiąłem od Nay- 
wyżfzego dawcy wfzełkiego dobra, nie 
opowiadamna to, ábym miał chełphwo* 
Ścią zęąd nadymać fię, gdyż to wfzy- 
ftko nie odemnie mam, ale śbym jak 
naywięcey nalazł, jak naywięcey tymo- 
powiadaniem moim wzbudźił do dźięk* 
czynienia memu Panu i Dobrodźiejowi: 
Niemogę ja jeden wyfławićdobrotliwo” 
ści Bofkiey, zbierzcie fię tedy naten ko” 
niec wfzylcy: Wielbcie Pana zemną, * 
wywyż/zaymy Sfmię Jego [potecznie. Ta 
to Dawid zgłęboką pokorą złączył wy” 
fokie o fobie Świadectwo. Podobny?” 
fpo- 
PA. ~da sie iż zzz GA 
(5) Pfalm: 118, (h) Pfalm; 33, 
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fpofobem z głęboką uniżonością mianu- 
JE fiebie jan Święty kochankiem |EZU- 
SOWYM, bo cokolwiek było w nim 
Zuąkomitego, to wfzyttko chciał opo* 
wiedźieć na chwałę Chryftusa, którego 
dobrowolna miłość nie nayduje god- 
nych, ale czyni godnćmi łafk fwoich. 
Gdy tedy mówi 6 fobie, żem ja jeft ten 
uczeń, którego miłował JEZUS, nie jeft 
to chełpliwość, śle pokory iuniżoności 
Wynalazek. Gdyby bowiem ten fwóy 
fens chciał obfzerniey wyraźić JanSwię- 
ty, wyraźiłby tym, abo podobnym fpo= 
obem: Ja jetem profte i grube płótno, 
na którym że fię piękny wydaje obraz, 
to jeft fztuka i dźieło miłości Bofkiey, 
która takim wizerunkiem mnię ozdobi* 
a. Ja jeftem fucha przez fię rola, 4 że 
obfity ze mnie owoc pochodźi, od BO- 

A jeft nafienie, on mnię wyprawił, i 
Yźną uczynił. Ja jeftem czarnym obło- 
„em, na którym Że fię nadobna wyda- 
3 tęcza, to jeft od fłońica fprawiedliwo- 
- |, którego promienie na mnie zlały fię, 


„taki kfzrałt wyraźiły. Cóż profzę, co 
takim fpofobie mówienia byłoby cheł- 
ą "Ego? co jeft w wyznaniu o fobie Ja- 
» Coby niebyło z pokorą złączonego? 


c} 5 
"Wali dobroć JEZUSA, że jego aad in- 


nych 
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nych umiłował. Gdy Paweł mówi: Di: 
lexitme, EF tradiditfemetipfum pro me, (©) 
wyraża podłość fwoję, á wynofi dobro- 
tliwość Bofką; tak gdy mówi Jan, że on 
Uczeń, którego miłował JEZUS, wyra- 
ża fwoję uniżoność, á wyfławia wielką 
dla fiebie hoyność Bofką. 

Mówże tedy głośno pokorny Janie, 
żeś Uczeń, którego miłował JEZUS, 4 
przez tę miłość JEZUSA ku tobie, u- 
proś nam cząftkę tey miłości, którąś 
wzajemnie ukochał JEZUSA. Znamy 
to do nas, i ze wftydem wyznawamy, 
żeśmy nieukami w fzkole miłości Bo- 
fkiey. Znamy to, żenas JEZUS ukochał; 
gdy byliśmy jefzcze fynami gniewu, i 
gdy byliśmy godni od niego być karani, 
fkarbami łafk fwoich nas zbogacił; my 
jednak za te miłości jego kunamdowo- 
dy, famą tylko płaciemy niewdźięczno* 
ścią. . Klei fię ferce nafze do świata, i 
marności jego, w fłużbiejEZUSOWEY 
tęfkniemy. O jak jeft wielka oftygłość 
nafza! o jak wielka niewdźięczność na* 
fza! ale pottafi(z kochanku JEZUSA na- 
prawić i nawrócić nas do BOGA, tylko 
tchniy w nas twego-ducha miłości, aby 
ferce nafze omierźiwfzy wfzelką świa- 

to- 


—=———— 
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towość, tego jedynie pragnęło, tego fzu- 
„ 40, tego nadewfzyftko kochało, który 
left życiem nafzym, Wefelemmafzym, 

adźieją nafzą, Błogofławieńftwem na- 
Zym. Amen. 
ZRZEC. | OSK PZL 


Na Dzień Nowego Lata. 


Vocatum eft Nomen Ejus JEZUS. Zac. 2. 
Nazwane jefł mię Jego JEZUS. 


1 iech będźie pochwalony JEZUS 
Chryftus, który ośm dni po na- 


| rodzeniu fwoim przepędźiwfzy, 
dźieło zbawienia nafzego przez pićrwfze 
Wylanie krwifwojey poczyna. Nie dość 
Mu było natym, że fię uniżył aż do po- 
ftacj fugi, chciał fię jefzcze barźiey u- 
Mżyć aż do poftaci grzelznika. Przy na- 
rodzeniu Jego mówić trzeba było: cum 
minibus converfatus efl: (d) z ludźmi 
l, o Wal, teraz dodać można, © cum fce- 
„tis reputatus efl, (e) á z złośnikami 
kft policzon; kiedy to NayświętlzeDźie- 
í 4tko prawo i obrządek grzefznych na 
Bo ie wypełniać dopufzcza. Cóż takie- 
dobry JEZU w tobie było, coby tak 


a M 0- 


——— 


Cd) Baruch 4*- (e)Jfaice 53. 
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oftrego lekarftwa potrzebowało? ániś ty 
grzechu uczynił, áni na cię grzech fpa- 
dać mógł; nie uczyniłeś, bo o tobie jeft 
napifano: Qui peccatum non fecit, nec in- 
ventus ef dolus in ore Ejus. C£) Który 
grzechu nie uczynił, Ani należiona była 


zdrada w uściech jego, śni mógł grzóch | 


fpadać na cię: mafz Oyca, śle BOGA, 
mafz Matkę, ale Pannę; BOG światłem 
jeft i ciemności w nim niemafz, Panna 
cała piękna jeft, izmazy wniey niemafz. 
Ale znam Panie coto jeft, Ty lekarftwo 
przyimujefz, abyś chorego uzdrowił, Ly 
fię grzefznym czynifz, abyś grzefznego 
niewinnym uczynił, Ty fiebie wyniiz= 
czafz, abyś człowieka wywyżfzył. Na- 
grodźiło fię to Nayświętfzemu Dźie- 
ciątku upokorzenie fie; dał mu Ociec 


Niebiefki za to jmię, które jeft nad 


wfzelkie imię. Jakież to Imię? pewnie 
Imię Pana Zaftępów, Mocarza całym 
Światem trzęfącego? nie, pewnie Imię 
Ogromnego Sędźiego, żeby karał nie” 
wdźięczne ftworzenia? nie, śle Imię 
nayfłodfze , naymilfze. Nazwane jef I 
mię „jego JEZUS: Imię wfzelkich dobf 
źrzódło w fobie mające, Imię wfzelkie 


pociechy dające, Imię zbawienną w nâ , 


na- 
CEY Det 2. 
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nadzieję grantujące. Od tego Imienia 
nowe lata poczynamy, przez to Imię 

zczęśliwego powodzenia, błogofła” 
Wiefńiftwa Bofkiego fpodźiewamy fies 
niechże i dźifieyfza mowa będźie o Í- 
Mienia JEZUS, niech to Imie będźie od 
nas biogofławione i wielbione; boto Imie 
ka Niebie i na Ziemi jeft naygodnieyjze, bo 
to Imie nabożnie wzywającyw jeft nayzba” 
Wiennieyfze. Ad M. D.G. 
CZĘSŚSC L 
„Pan BOG nafz jako w naturze fwojey 
Jeft niefkończony, tak żadnymimieniem 
Wymianowany być niemoźe. Mieli 
prawdzie lzraelczykowie dźiefięć o- 
obliwfzych imion, które BOGU dawa- 
» śle one, przymioty tylko, nie zaś fa- 
me iftotę. Bóftwa wyraźały. BOG tedy, 
„tóry podług fwojey natury jeft niema- 
Jacy imienia, gdy poftać ludzką na fię 
apit, „wźiął przyzwoite i właściwe 
k ie Imię JEZUS. Któż muto dałlmię? 
se MARYA? nie, bo wprzód to jeft 
he dane, nim fię w żywocie Maryi 
fi 3 tas począł. Czy Anioł, który zwia* 
Wał wcielenie jego? nie, bo Anioł 
Ale Jmit tylko, że takie Imie mu dane. 
czne Imie dane jeft od Oyca Przedwie- 
80, bo jako nikt niezna Syna, jedno 
Q- 
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Ociec, (g) tak niktimienia dać niemógł, 


jeno Ociec. Co dawno przepowiedźiał l= | 


zaiafz: Os Domini nominabit: (h) Imię to 
nowe uftaPańfkie będą mianowały. To 
Imie właściwie znaczy Boga i Człowie- 
ka, to jeft: Zbawiciela. Jefus Salvator, 
w Zbawicielu 2. rzeczy uważać potrze- 
ba: moc zbawienia, ifpof(ób zbawienia; te 
zaś rzeczy dwie oznaczają naturze w 


Chryftufie, Bofką iludzką: jedna fpotób | 


położyła, to jeftludzka, druga mocifku- 
tek dała, to jeft Bofka; Chryftus cićr- 
piał za nas jako człowiek, 4 zbawił jako 
BQG; męka na ciele była, 4 fzacunek 
zafługi od Bòftwa pochodził To tedy 
Imie JEZUS znaczy BOGA i Człowie* 
ka, bo znaczy Zbawiciela; á zatym inne 


wfzyftkie honory, tytuły, którefię Chry- | 


ftufowi dają, w tym fię Imieniu jako rzeki 
w morzu zawierają. Naycelnieyfze lmie 
u Izraelczyków, które Bogu dawali, by“ 
ło Jehova, które znaczy BOGA jako 
Pana Wfzechmogącego, i Stworzyciela 
wfzyftkich rzeczy; lecz jako dźieło do* 
brodźieyftwo odkupienia więk(ze jeft 
niżeli dobrodzieyttwo ftworzenia, (bo 
cóżby pomogło zgubionemu' prze? 
grzech człowiekowi ftworzenie, gdyby 
nie 


(g) Math; 11. Çh) JI: 62. 
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„Miał łafki odkupienia) tak Imie JE- 
„ o więkize jeft, niżeli Jehova; gdyż 
lẹ to w pićrwfzym zamyka; tym famym 
oWiem, że jeft JEZUS, że jeft Odku= 
w, tym famym (mówię) jeft Stwo- 
zyciel; ponieważ człowieka odkupie= 
ne niemogło fię ftać przez żadne iftne 
„Worzenie, ale potrzeba było do tego 
j Zleła Pana wfzego ftworzenia, Jehova 
jeit źrzódłem, początkiem natury jefte- 
‘Wa, JEZUS jeft źrzódłemi początkiem 
alki i chwały. „Jehova był zwyciężcą 
eagna iEgiptu, JEZUS jeft zwycięż- 
na, Zatana i piekła: „Jehova przez mo= 
Czerwone przeprowadził lud fwóy 
9źiemi obiecaney, JEZUS przez Krew 
Woje, którą fie w Swietych Sakramen- 
a napáwamy, prowadźi nas do Kró* 
Eg Niebiefkiego: Jakotedy inne fta» 
Zakonie dźieje figurami, znakami by- 

4 Bo, co fię w Zakonie łatki ftać mia- 
Z w Imie Jehova ozgaczało JEZUSA 
i ** rei Chwałategolmienia pozna- 
te, |  dajez famey przyczyny, dlaktóe 
yfo dane Synowi Bofkiemu. Syn 

aż q Poniżył fiebie, ftał-fię pofłufznym 


s Wómmian: z zt: 
jaką iErci, 4 śmićrci Krzyżowey; o 


wie ym jeft głębokość pokory! jaka 
ŚĆ zafługi! zato go Ociec Przed- 
wie- 
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wieczny wywyżfzył, i dał Imię, które 
jeft nad wfzelkie Imie; mufi tedy być w 
tymlmieniu niezmierna wyfokośćchwa- 
ły, niezmierna wielkość nagrody; po- 
nieważ nie inaczéy, chyba przez oftate 
nie upokorzenie, wynifzczenie fię naby- 
te być mogło. Ci) Niemafz innegoimie- 
nia (mówi Piotr Święty) pod Niebem lu- 
dźiom danego, w którymby zbawieni 
być mogli, chyba tylko w Imieniu JE- 
ZUS. Niemaiz innego imienia, na któ- 
zeby. wfzelkie kolano upadało: Niebie* 
fkie, żiemfkie i podźiemne, oprócz lmie* 
nia. JEZUS. (h) Wielkie tedy i niefkońe 
czenie godnenaNiebieina źiemito Nay- 
świętize Imie, wielkie dla godności Tee 
go, który je mianował, to.jeft: Qyca 
Niebiefkiego; wielkie dla wielkości za= 
fugi; dla którey.mianował; wielkie dla 
wyrażenia fwego, bo znaczy BOGA i 
Człowieka, to jeft: Zbawicielą. 

CZĘSC IL 
Niemafz także więkfzey mocy i dźiel- 
ności, więkfzey łafk obfitości w innym 
imieniu, jako jeft w Imieniu JEZUS, kie* 
dy nabożnie wzywane bywa. Niewfpo* 
minam ja tu.tych cudów., które mocą 
tego Imienia czynili Apoftołowie; i po 
nich 
CDA: 4. (h) AdPhilip: 2, 


| 


| 


Na Dźień Nowego Lata. 126 
nich naftępujący Swięci Wyzaawcy, 
Męczennicy. Tym imieniem wfkrzefza- 
| umarłe, leczyli chore, Ruch głuchym, 
Wzrok ślepym, mowę niemym przywrue 
tali; tym fralzliwym Imieniem płofzali 
Czarty z domów, z ciał ludzkich wyga- 
niali; tyw Imieniem ufpokajali niepogo- 
dy, gafili pożary, przenofili góry, dźi- 

ie źwierzęta głatkali. Nie wspominam 
(mówię) tych 14iwnych fkutków, wie- 
ley nierównie tym imieniem oni doka- 
żywali;aniżeli Moyzeiz fwoją cudowoą 
lafka, bo którekolwiek po Chryftufiecu= 
da ftały fię, ftały fię mocą tego imienia; 
to tylko mówię z Bonawenturą Swię- 
tym , że przez to Imie otrzymujemy tó 


Wfzyftko , cokolwiek doźyciaChrześci- 


ańfkiego, do ofiągnienia zbawienia fus 
yć może: n hoc Nomne confiquimut 
Vitloriam, venam, gratiam, 9 gloridnr. 
rzez to Imie zwyc ężamy nieprzyjaž 
ciò} dufznych zich pokusami, doftępu* 
Jemy odpuizczenia grzóchów , fkarbie- 
My fobie rozma:te łafki, i na wielką 
chwałę zaflugujemy. Niemoże być pio* 
tun ftrafzliwfzy fzatanom, niemoże być 
Tona fkutecznieyfza przeciwko wfzy» 
ich nieprzyjaciół najazdom, jako na< 
oŻnę wzywanie Imienia JEZUS. | 
l wiza 


9 
IeT- 


| 
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wfza potyczka złych duchów była zdo” | 


bremi Aniołami; co opifuje Jan Święty: 
Stała fig wielka bitwa w N.ebie; Michał 4 
„Aniołowie jego walczyli z fmokiem, i fmok 
walczył, i Aniołowie jego, i nie zmogli, a- 
ni mieyfce ich daley znaleźiono jeft w Nie- 
bie, (a) i zrzucon jefł on /mok wielki €9cs 
wielki ten zaifte byłtryumf Duchów Nie- 
biefkich, à jaką mocą, jaką fztuką nie- 
przyjaciela zwyciężyli? Swięty Bernat" 
dinus mniema, że zwyciężyli mocą Í- 
mienia JEZUS.. Exifimo, quod Angeli 
boni dicebant: vivat JESUS, v vat JE- 
SUS, €5 ad vocem huyus Nominis, dæmo-7 
nes refifiere non potuerunt. (b) Aniołowie 
wierni mówili: niech żyje JEZUS, niech 


żyje JEZUS, à źli duchowie tym Imie- ' 


niem, którego czcić niechcieli, jak pio” 
runem przerażeni, z wyfokiego Nieba 
do piekielney fpadli przepaści. Aboż 
niema teraż takieyże mocy i dźielności 
to Nayświętlze Imie? to być niemoże- 
Smieję fię z natarczywości twojey fza* 
tanie, i z mocy ciemności twoich, nić 
przeciwko mnie dokazać niemożelz» 


jeżeli ztą bronią przeciwkotobieftanę: , 


Ty:;do mnie przychodźifz zróżnómi po” 

wabami, pokufami, àja na ciebieidę wi” 
i 

Ls-6. Fog 

(a) Apoc:12. (b) Tom: 4. Segm; 41. 
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mię Pana mojego JEZUSA. Ty namnie 
narzucafz nieforemne myśli, ja gdy fer= 
cem iulty wzywam JEZUSA, tym fa- 
mym odemnie pohańbiony uciekaiz. Ty 
we mnie gnićw burzyfz przeciwko bliź- 
Niemu mojemu, ja gdy mianuję JEZU- 
SĄ,galną we mnie zapalczywości ognię, 

y mnie do niecierpliwoŚści w utrapie= 
ach, w przypadkach pobudzaiz, jagdy 
Wwfpominam JEZUSA, fłodkie mi fię fta- 
Ją wlzyftkie przeciwności. Zadne two- 
Je groty, pocifki niefzkodzą, gdy fie tą 
tarczą zafłaniam. Mówię JEZUS, i tę» 
chnie nadętość pychy; mówię JEZUS, 
1 chciwości pragnienie uftaje; mówię 
JEZUS, izazdrości rana goi fię: mówię 
JEZUS, i rofkofz ciała gorzknieje. O 
Przedźiwna mocy i dźielności Imienia 

EZUS! ta nam i hafłem, i znakiem, i 
Pomocą, i koroną zwycięftwa: ` In hoc 
nomine con/equimur vićioriam. Przez toż 

mię doftępujemy odpufzczenia grzć- 
chow; bo czy możemyź fkuteczniey 
błagać zagniewanego na nas Panz? czy 
Możemyż go wdźięcznieyfzą 4 mocniey- 

23 przyczyną do zlitowania fię nad na- 

tprzywodźić? jako gdy mianujemy, 

“jet JEZUSEM, żejeft JEZUSEM dla 

3S grzefznych, Tak Auguftyn wzywa- 


Lij jąc 
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jąc miłofierdźia Bofkiego mówi: „JEZU | 
„przez Imię nayfłodize twoje, uczyńani | 
„według Imienia twego. 
„mniy pyfznego, który cię rozgniewał, 
„weyrzyi łafkawie na mizernego, który 
„cię wzywa. JEZU Imie twoje fłodkie, 
„Imię wdźięczne, Imię pokrzepiające 
„grzefznika, Imie pełne nadźiei błogo- 
„fławioney. A coinnego jeft JEZUS, je” 
„dno Zbawiciel? otóż dla ciebie fame” 
„go JEZU bądźmi JEZUSEM, bądź mi 
„Zbawicielem miłościwym. O dobry 
„Panie JEZU, aczkolwiekem ja. dopu- 
„Ścił fię tego, zkąd mnie możelz potę” 


„pić, ty jednak nie opuściłeś tego, zkad 


„zwykłeś zbawiać.. Dość na tym, że 
JEZUSEM jefteś, czyimże? izali mo” 
żefz być innych Zbawicielem, oprócź 
zrzefznych? gdyby grzefznego niebyło» 
ty Panie niebyłbyś Zbawicielę, niebył” 
byś JEZUSEM, izaliż mnie Panie fkiu* 
fzonym fercem Ciebie wzywającego. d 
rzucifz? to być niemoże; JEZUSEM 
jefteś, dla czegoż? ńbyś zbawił lud twój 
od grzechów ich. Niemafz inney przy” 
czyny, któraby obrażonego Pana dom” 
łofierdźia nad grzefznym wzbudzał?! 
jako ta tylko, że JEZUSEM jeft. Jn hot 
nomine confeguimui veniam. A zatym idi? 
ze 


JEZU. zapo- | 
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Że w tym Imieniu, i przez tolmię otrzy- 
Mujemy łafkę i chwałę. Otrzymujemy 
Wtym Imieniu łatkę; bow nimjeftmorze 
Wizełkich darów ibłogofławieńftw Nie- 
.efkich. Jakiego tylko dobra pożądać 
może(z, naydziefz w Jezufie. Chceizo= 
,. leceniaż JEZUS jeftświatłością, któ. 
d oświeca człowieka maŚwiatprzycho- 
Zącego. Chcefz pofilenia? JEZUS jeft 
Pokarm zafilający dufzę na żywot wie: 
Czny, Chcefz uzdrowienia? JEZUS jeft 
cje two na wfzyftkie niemocy. lux, 
a us , medicina. (c) Ządafz fłódkiey po- 
Shy, ferdecznego wefela? JEZUS jeft 
uftach kanarem, muzyką w ufzach, à 
W fercu wefelem. Chcefz widźieć , fły- 
Re cnot przykłady? JEZUS jeft wzo- 
em i przykłade cnot wfzyftkich; w Nim 
aa niezrównana, hoyność nieprze= 
Pa w Nim cichość naychwałebniey- 
x łagodność naymiifza, w Nim nie- 
ną OŚĆ nayniewinnieyfza, czyftość 
= pzy ftfza. _Mafz tedy wfzyftkie dobra 
wt ayświętfzym Imieniu JEZUS, mafz 
zyftkie dobra przez to Imię; bo co- 
ni w mafz, wfzyftko mafz przez Pa- 
ściął zego JEZUSA Chryftufa; tak Ko- 
Swięty wfzyftkie fwoje proźby, 
zak mo- 


(c) Bernardus, 
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modlitwy do BOGA Oyca kończy. JE- 
ZUS jeft Panem twoim, który dobro- 
dźićyttwami fwómi ciebie napełnia; JE- 
ZUS jelt Królem twoim, który tobą rza” 
dźi dla ufzczęśliwienia twego; JEZUS 
jeft Nauczycielem twoim, który nauką 
fwoją ciebie napawa; JEZUS jeft Pafte= 
rzem twoim, który pilne ftaranie ma © 
tobie owieczce fwojey; JEZUS jeft Oy- 
cem twoim, który dźiedźictwo (woje 
tobie daje; JEZUS jeft Bogiem twoim, 
który w chwale fwojey ciebie uwielbia; 
JEZUS jeftwfzyftkotwoje w JEZUSIE, 
i przez JEZUSA Mafz wfzyftko. Jn hot 
nomina con/equimur vitioriam, veniam gra 
tiam © gloriam. © JEZU! ocóż byćmo* 
Że da mnie pożytecznieyfzego, jako cie- 
bie wzywać, Ciebie rozpamiętywać! nie 
wychodźże z uft moich, niech one fłod- 
kości twojey kofztują, nie wychodź £ 
ferca mego, niech fię to wefelem twoim 
napawa, nie wychodź z myśli mojey» 
niech fię ta w tobie zanurza. Macie Nay” 


milfi Chrześcianie przy nowym R ży” 
ym Roku nay% | 
drożízą kolędę Nayświętíze Imię JÉ” | 


ZUS; Imię nabożnie wzywającym nay” 
zbawiennieyfze; jeżeli to nabożny” 
fercem i ufty rozpamiętywać będźiecić 
doznacie ofobliwfzych fkutków , i zba“ 
wien 
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Wiennych pożytków. Upewnia w tym 
was Prorok: Omniś, qui invocaverit No- 
men Domini, falvus erit, (4) Każdy, któ- 
ty będźie wzywał ze czcią i ufzanowa- 
niem, z nabożeńftwem i miłością Imie- 
nia Pańfkiego, zbawion będźie. Niech- 
Że ię wam nic nie podoba, gdźie nie 
naydujecie JEZUSA; niech fię wam nie 
Podobsją te pisma, w których nie czyta- 
cie JEZUSA; niech niemiłe będą te 
rozmowy, w których niefłyfzycie JEZU- 
SA; niech niewdź:ęczne będą te zaba- 
Wy, w których niemafz pamiątki JEZU- 

A; ale we wizyftkich mowach, fpra- 
Wach, zabawach wafzych niech będźie 
Pochwalony JEZUS Chryftus. Amen. 


0 
Na Niedzielę po Nowym Lecie. 


Audiens, quod Archelaus regnaręt in Judzea 
pro Herode Patre fuo , timuit ill ire. Ma- 
thei 2. 

URufzawfży , śż Archelaus Królewat w Zy- 
dow/kiey Ziemi miafto Heroda Qyca fwego, 
bat fię tam iść. 

jaką pilnością maluczkiegojEZUSA 

przed okrucieńftwem Heroda upro- 

wadzał Jozef do Egyptu, z taką o- 
ftróż 


Ca) Joel an 
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ftróżnością z Egyptu do źiemi Izrael- 
fkiey odprowadza. -Już był Herod nie- 
winoey krwi rozlewca, niefzczęśliwą 
wyźlonął dufzę; á że Archelaus tyn je- 
go w Zydowikiey Ziemi panował, lękał 
fię i tego Jozef; bo lubo ten Archelaus 
był młody, i żadnym jefzcze okrucień- 
fiwem (wego panowania niezmazał, je- 
dnak, że fię w nim ukazywała zuchwa= 
łość , bardość, chciwość , chciał Jozef 
i od;tego niebeŚpieczeńftwa, któreby 
wyniknąć mogło dla JEZUSA, być da- 
lekim. len Jozefa poftępek .olobliwfzą 
dla nas jeft nauką, jakim prześladow cą 
JEZUSA byłHerod, tak.m, lokrutniey- 
fzym jeizcze jeft grzćch Śmiertelny, jaz 
kie niebeśpieczeńitwo wyniknąć mogło 


od młodego Archelaa, takie, i więkize 


pochodźi z grzechu powfzedniego, kto 
tedy chce ufilnie w fercu fwoim zacho- 
wać JEZUSA; temu, potrzeba nietylko 
uciekać od ftarego okrutnika Heroda, 
Ale też i młodego ftrzedz fię Archelaa; 
to Jef: „potrzebą nietylko uciekać od grze- 
chu śmiertelnego , dle też pilnie firzedz. fig 
i grzechu powjzedniego. Ad M. D. Glorie 
am. 

Grzóch który fiępowfzedn'm, lekkim, 


małym nazywa, nie jeit w fobie złe ma* ` 


łe, 
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łe, śle tak fię tylko zowie względem 
złego więkfzego; to jeft: grzóchu śmier* 
telnego, od którego tak fię różni, jako 
lẹ różni dźiecię od męża dorolłegor'i 
dźiecię i mąż jelt człowiekiem; grzech 
Powfzedni i śmiertelny jeft obrazą Bo- 
ka; dźiecię niema fił takich, jakie mą 
Mąż dofkonały, śle ich zlaty coraz wię 
Cćy nabywa; grzéch powfzedni niema 
takiey mocy, jaka ma Śmiertelny, ale do 
tąkiey fpofobi. Grzech tedy maty nie jeft 
zte małe, bo fie przezeń obraża BOG do- 

ry ; grzćch mały. nie jeft. złe mafe, bo do 
Wielkich złości toruje drogę. 

CZĘSĆC. I. 

Nie jet wprawdźie grzćch powfzedni 
taką obrazą, któraby przyjaźń Bofką 
Tozrywała , na łasce Bolkiey nas ruyno= 
Wałą, śle taka obraza jeft, która przy- 


į} Jaźń Bofką ofłabia, i łafkawemu na nas 


UGU, wielkie przynofi nieukontento» 
Wanie. Gdybyś miał wiarę Abrahama, 
Czyftość |ozefa, łafkawość Dawida, gor: 
liwość Elialża, gdybyŚ życie twoje w ta- 
‘ley oftrości prowadźił, w jakiey pro- 
wadźili Puftelnicy, gdybyś takie męki, 
ni owniedla JEZUSA poniófł, jakie po- 
t “Sli Meczennicy, tey cały zbiór zafług 
Woich nie takby fię bw GU padeti ja» 

10 
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ko fię niepodoba jedna nieprawość, cho- 
ciaż mała powfzednia; niefkończona 
bowiem godność Bofka, dla którey 
wfzyftko czynić powinniśmy, umnićy= 
fza wielkości, by niewiem jakich zafług, 
4 pomnaża wielkość nieprawości, cho= 
ciażby ta i mała być zdawała fię. Wię- 
kfzą urazę przynofi Królowi jedno nie- 
pofłufzeńftwo poddanego, niżeli czynią 
upodobania wfzyftkie od niego powin- 
ne ukłony. Izaliż to małe złe jeft, które 
fię wielce BOGU niepodoba? które jeft 
niepofłufzeńftwem i iprzeciwieniem fię 
Nayświętfzey woli jego? Non ef id lve 
reputandum, per quod offenditur DEUS: 
mówi Hieronim Swięty; nietrzeba tego 
za frafzkę poczytać, przez co fię BOG 
obraża; dla tego niemalz żadnych oko- 
liczności takich, któreby mogły dy(pen= 
iować, pozwolić dobrowolne jednego 
grzechu powfzedniego popełnienie. 
Gdyby tyfiąc takich Światów, jaki ten 
jekt, ftworzonych było, á gdyby nieina- 
czćy one w fwojey całości mogły być 
zachowane, chyba przez grzóch lekki od 
ciebie popełniony, izaliby fię godźiło ci 
w takiey okoliczności popełnić ów wy* 
ftępek? niegodźiłoby fię. Gdybyś przez 
jeden grzóch powfzedni wfzyftkie na* 

ror- 
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fody mógł do Chryftufa nawrócić, gdys 


byś wfzyftkich potępieńców mógł z pie- 


kła wybawić, o jak wielkie ztąd byłoby 
pomnożenie chwały Bofkiey! izaliby fię 
godZił w takiey okoliczności grzćchlek- 
ki? niegodźiłby fię; więkfzą abowiem 
krzywdę wyrządza BOGU człowiek 
przez małe niepofłufzeńftwo, niżeli 
wfzyftkie, wfzyftkich ludźi chwały, mo- 
$4 przynieść jemu ukontowania. O grze- 
chu powfzedny! któż twoję złość dofta- 
tecznie wyraź ć potrafi? Lepiey jeftwfzy 
kie na Świecie nędze, utrapienia po- 
nieść, niżeli fię na cię dobrowolnie od- 
Ważyć; lepfze fą głody, zarazy, pożary, 
Ziemi trżęfienia, niżeliś ty; lepfza jeft 
żółć smocza, jad zmii, niżeliś ty; bo te 
Wfzyftkierzeczy obrazą Bofką niefą, ale 
fà dźieła Bofkie, fa kary z rofkazu Bo» 
lego na Świat fpadające, á ty jefteś o- 
drzydliwością przed Bogiem, ty jefteś 
Przyczyną więkfzego Bofkiego nieupo« 
obania, niżeli wfzyftkie cnoty i zafługi 
Mogą mu czynić upodobania. Októż 
aymilfi Chwześcianie grzóch by nay- 
Mniéyfzy za lekkie złe poczyta? O Bo- 
e! O gdyby Ciebie ludżie poznawali! 
Śdyby znali twoję godność, piękność, 
Wiątobliwość, twoję dobroć, łafka- 
wość 
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wość, znaliby zaifte, co to jeft Ciebie, i 
w rzeczy naymnieyfzey obraźić, co to 
jeft, i naymnićyfzemu twojemu prawu 


niebyć.pofłufznym. Powiedzcie nam 


Błogofławieni w Niebie Krolując, co- 
byście obrali z tego dwoyga, bo wfzy= 
ftkie Niebiefkie rofkofzy na wieki utra- 
cić ,. Abo zatrzymawfzy chwałę Niebie- 
fką, małey jakiey dopuścić fię' niepra- 
wości? wolelibyśmy, mówią, utracić 
Niebo i wfzyftkie nafze rofkofzy, dniże- 
H fię na grzóch mały odważyc; więk(za 
abowiem jeft fzpetność, więkfza fzkara- 
da w jedney naymnićyfzey nieprawości, 
niżeli jeft piękności, wdźięczności we 
wfzyftkich Niebiefkich delicyach. Mów- 
cie teraz żyjący na Świecie ludźie, co 
wolicie? czy uciechę, zyfk jaki utracić, 
czy od grzechu lekkiego wftrzymać fię? 
o nieuwago! o ślepoto! grzóch obićra- 
cie! mówicie: nic to, frafzka grzóch 
powlzedni, o cóż to za frafzka; ktòrey 
BOG jako obrazy fwojey nienawidźi! 
Cóż to zafralzka, która dufzom wafzym 
ciężkie fzkody przynofi, do wielkich 
złości wam torując drogę? 
C ZRS CHIK 

Grzóch mały niejeft wprawdźie jako 

jadowita trucizna, która połknięta wraz 
śmićrć 
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Śmićrć przynofi, śle jako nieftrawna po- 
trawa, która chciwie spożyta wielką na 
Zdrowiu czyni odmianę, w ciężkie, a nie- 
beśpieczne wprawuje choroby. . Zaden, 
Tazem nie ftajefię niezbożnym, ślezwol- 
ha odnieprawości do nieprawości, jako- 

y po fzczeblach, coraz -daley w prze- 
paść pofitępuje. Prawdźi fię zawfze wy- 
Tok Ducha Frzenayświętfz: Qui fpernit 
modica, pulatim decidete Ce) Kto małe 
rzeczy lekce waży, ten fię potym na 
Wielkie chętnie odważa. Nie mówię tu 


« © tych lekkich grzechach, w które co- 


dźieńnie przez ułomność nafzę, czyli 
tączćy przez nieuwagę, przez nieoftróż- 
dość wpadamy (nayduje fię ten pył, i 
W ozdobnych przy pilnym ochędóftwie 
pokojach;) Ale mówię ò tych, których 
dobrowolnie, rozmyślnie, á co goriza, 
Jakoby ze zwyczaju dopufzczamy fię. 

eć to fą małeifkierki, z których zanie- 
dbanych wźzniecają fię wielkie pożary; 
teć to fą krople wody, które wkradając 
lẹ coraz do okrętu, okręt potym zata- 
Plaja; teć to lą źiarnagorczyczne, zktó- 
tych potym wielkie drzewa wyraftają; ; 

eć to fa małe cbłoczki, które wielkie 
Stomy i burze przynofzą. Czy nie tak 

je 
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jet? niech wyświadczą wfzyscy, któ* 
rzy w wielkie niezbożności zabrnęli; 
czy nie tak jeft? niech powie własne fa- 
mychże was doświadczenie. Wfzakżeć 
ty Judafzu (mówi Chryzoftom) nie za- 
raz do tego izaleńftwa przytzedłeś, żeś 
fię odważył twego Pana, Nauczyciela, 
Dobrodźieja fromotnie zaprzedać? kra- 
dłeś wprzód po jednym pieniążku, z tych 
pieniędzy , któreś miał fobie powierzo- 


- ne, od jednego pieniążka, poftąpiłeś da- 


ley, kradłeś coraz więcćy, zmogła fię 
zatym duża już chciwość w fercu two* 
im, ta cię naraźiła na frymarki z Zyda* 
mi, na oftatek wfzedłeś z niemi w targ 
o krew niewinną; i tak Pana zaprzeda- 
łeś. Gdybyś ty wprzód małych kradźie- 
ży za rzecz lekką, za frafzkę nie poczy* 
tał, nie przyfzedłbyś na ten niefzczęśli- 
wy koniec. Wfzakżeś i ty narodżie Zy- 
dowfki (mówi tenże Chryzoftom) nie 
zaraz do tey niezbożności przyfzedł, żeś 
Pana chwały ukrzyżował? panowała 
wprzód u ciebie próżna chełpliwość, 


" przełożeni twoi, jakoby fami tylko u- 
> „czeni, 1 dofkonałe biegli-w prawie i Za“ 
“konie byli, innémi pogardzali, żadnego 


Nauczyciela fłuchać niechcieli, z tą 
w nich urofła wielka zazdrość cudzey 
chwa» 


4 
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chwale; 4 że Chryftusa fława, dla Jego 
£ycią cudów, nauki, po całey lzraelfkiey 
<leini. głośno rozefzła fię, znieść tega 
Pycha ich niemogła; cokolwiek o Chry- 
ftufie chwalebnego ufłyfzeli, to za krzy 
Wdę fwojẹ poczytali , i tak zazdrością i 

ardością wzburzeni, rzucili fię oślep 
aa JEZUSA. Oto poczęła fię chełpli- 
Wość, Aurodźiłofię niefłychane od wie- 

ów okrucieńftwo. Widź.cie, jak wiel- 
ie rzeki z małych krynie wypływają. 
zaliście czego podobnego na fobie nie 
oświadczyli? ktokolwiek do ciężkich 
poczuwafz fię nieprawości, uważ poja« 
ich ftopniach do tego niefzczęścia 
Przyfzedłeś , mufiał być jego początek 
Od lekkomyślney jakiey nieuważney 
łozmowy,przyjażni, od próżnych,mnićy 
czciwych żarcików, od niepowścią= 
Snioney ciekawości, świegotliwości, od 
<adzy , myśli wraz niepotłumioriey, od 
Zaniedbania nabożeńftwa, oftygłości na 
Modlitwie; te wprzód rozmowy, żarcie 

l, ciekawości, myśli za nic, za frafzki 
Poczytane były; śle o frafzki przeklęte, 

òre wielkiego złego bywacie okazyą! 

śbewiem, jako mówicie, frafzki, do- 
ofa onie przypufzczone , zaniedbane, 
lają naprzód fiły dufzne, tępią rze« 

: źwość 
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źwość i ochotę dò uczynków dobrych, 
tak, że wola ludzka w dźiełach wprzód 
łatwych do wykonania, już potym tru- 
dności' doznaje, i dla tego łatwo fię daje 
ña to nakłaniać, ńby one opufzczała, 
śboliteż barzo oźięble sprawowała; ja* 
ko to: modlitwy , spowiedź:, i inne tym 
podobne uczynki; todźi fię potym mie* 
rźiączka, tęfknica w tychże famych za* 
bawach; BOG abowiem tómi, chociaż 
jako fię zdaje małómi niewdź ęczno* 
Ściami urażony, uymuje duchowney'po* 
ciechy i fodkości, umyka mociey. á 
fkuteczney swojey łafki, do którey dar 
mia obowiązany nie jeft, á tak człowiek 
wielce nadufzy ofłabiony, łatwo daje (ię 
zwyciężać nieprzyjacielowi fwemu; I 
który fię nie lękał małych przeciwko 
Panu twojemu niewierności, łatwo (ię 
na wielkie i fzkaradne odwoża. Niech 
ślepy uraża coraz przewodnika fwego: 
niech rękę fiebie prowadzącą coraz od- 
trąca , izali fię nieftaje niegodnym po* 
mocy przewodnika? izali tę utraciwizy 
od ciężkiego upadku fam fiebie zatrzy” 
mać potrafi? Łafki Bofkie, oświecenia 
natchnienia, nas jako ślepych drog% 
przykazań Bofkich prowadzą, nas utrzy” 
mują, byśmy do upadku przez fię fkłont” 

Di, 
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di, w głęboką nieprawości przepaść nie 
Wpadli; już, jeżeli te łaíki Bofkie nafzć* 
Mi powtórzonómi niewdźięcznościami 
Urąźone, odtrącone będą, nic pewniey- 
fzego, jako że od nich opufzczeni, oślep 
la zgubę nafzę polecin. Wyraża to 
BOG przez Psalmiftę: Non audivit po- 
Pulus meus vocem meam: (a). Niefłuchał 
ud głofu mego. Mówiłem częfto do fer- 
Ca jego, przeftrzegałem, upominałema, 
6 on moje upomnienialekce ważył,nie- 
dbał na przeftrogi moje, „Et dimif eos fe 
Bundum defderia cordis eorum, i puściłem 
je za żądzami ferca fwojego, umykając 
lm oświecenia, natchnienia mojego: cóż 

aley? ibunt in adinventionibo fuis, póydą 
W wynalazkach fwoich, póydą w zwy- 
Czaynych fobie lekkomyślnościach, po- 
tywczościach, póydą, Ale dokąd? póy- 
„4 na przepaść, A fami fie niepoftrzegą, 
Jak do niey wpadną. Któż fię nie prze- 
ęknie takiego niefzczęścia! Nie mogę 

ez wielkiego zdumienia fię wfpomnieć 
ato, co świadczy hiftorya życia Terefly 

« la Panienka wyfokiey doikonałości, 
"zykład cnoty i Świątobliwości, Sera- 
R miłością -ku BOGU zawfze pała- 
ca, wielkićmi darami, rozmaitómi ôb- 

K ja 
w. -7 ED. ZBZISE WE JR 


(a) Pfalm; go. 
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jawieniami, Prorockim duche napełnio* 
na, widźiała w zachwyceniu piekielne 
katownie, itam mieyfce jedno jakoby dla 
fiebie gotowane, gdyby pewney poufa” 
łey rozmowy nie zaniechała. O Boże 
móy! o cóż to jeft? aboż owa rozmowa, 
obrazą twoją była? niebyła jefzcze, śle 
być mogła; śle być mogła obrazą małą? 
ale od małey łatwe przeyście do wię” 
kizey. O cóż to jeft? jeżeli dla wielce 
Swiętey i Bogu miłey Panienki, z matey 
okazyi mogło wielkie wyniknąć niebe* 
śpieczeńftwo, w jakim już ja nędznik 
zoftawać mufzę niebeśpieczńftwie, kie” 
dy lekkie nieprawości, żartującniby, jak 
jagody połykam? O bojaźni! gdźiejefteś? 
przerażay mnie, niech fię przelęknę co* 
dźiennych wyftępków moich, które mo- 
gą odemnie odtrącić hoyną w łafki rękę 
Boiką, mogą dufzę moję popchnąć nA 
bezdenną przepaść. 


Mówcież tu niebaczniludźie, którzy , 


nie tak z ułomności, jako z przewrótno” 
ści, nietak z niewiadomości, jako z fwa” 
woli, ze zwyczaju, lekkich ną pozóć 
dopufzczacie fię wyftępków, mówcie c0 
myślicie, frafzki fą lekkie winy? frafzka 
kłamftwem kogo omamić, frafzka naba“ 
śniach, na próżnowaniu dźień ftrawió 
fra- 
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frafzka żatciki, chociaż mniey przyftoy« 
ne, byleby były ućiefzne, frafżka śmie- 
fzki, natrząfania śię zbliźniego, frafżka 
fwobodne przyjaźni kompaniiki? mów- 
cie to, idowodźcierazem zdania walze- 
go, dla Czego za frafzki poczytacie, czy 
dlatego, że przyjżźwi' z Bogiem nie roz- 
Tywają? to prawda, śle i to prawda, 

e coraz ją ofłabiają , że barżiey fię Bo- 
gu nie podobają, niżeli fię podobają wfzy 
ftkie od was Jemu uczynione przyfługi. 
lzali takie obraży Bofkie złe lekkie być 
mogą? Jaki to Syn, który chociaż nie 
rani śmiertelnie Qyca fwojego, różnych 
Jednak przykrości jemu czynić nie zbra- 
nią fię? grzechy smiertelne fą, jako Q- 

tutne biczowanie, krzyżowanie JEZU- 
SA; grzechy powlzednie fą, jako owe 
Pofzyiki, targania, popyćhania, które 
Przy męce fwojey Chryftusponiófł, czyż 
takie wyrządzone Chryftufowi nieuczci- 
Wości frafzkami u was będą? Czy dla 

ego powfzednie nieprawości lekce fo- 
le ważycie, że nieczynią was winnć- 
Mi ognia piekielnego? ńboż nie dość 
la was będźie ognia czyfcowego, któ- 
R was zate codźienne wyftępki czeka? 
Y nie pochlebiaycie fobie! możecie i 
a piekielne ftofy trafić, jeżeli małćmi 
K ij przy- 
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przykazaniami Bofkićmi pogardzać od- 
ważnie będźiecie, poydźiecie jak po fto- 
pniach, od nieprawości do niepr: coraz 
więkfzey, łafka Bofka od was coraz od” 
mykać fię, A wy do niefzczęśliwey prze- 
paści coraz przybliżać fię będźiecie. Nie 
lekkie tedy złe grzćch-powfzedny, któ- 
„rym fię BOG dobry obraża, nie lekkie 
złe, które wam do wfelkiego niefzczę” 
Ścia toruje drogę. Uważaycie te praw- 
dy: Naymilfi Chrześcianie, á uciękaycie 
nietylko od ftarego okrutnika, Heroda, 
"od grzechu śmiertelnego, ale też pilnie 
podług możności wafzey ftrzeżcie fię i 
młodego Archelaa, to jeft: małęy nie- 
prawości; godna tego jeft łafka Bofka, 
4by w całości w fercach wafzych zacho” 
wana była, godnatego jeft dufza wafza, 
obraz Bofki na fobie nofząca, aby ima- 
łómi plamami dobrowolnie, rozmyślnie 
zmazana nie była, Amen. 


Ja Dzień Trzech Królów. 
m KEP, OPAL" 
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Ecce Magi ab Oriente venerunr. Math: 2. 
Oto Mędrcy ze w/chadu fłońca przybyli. 


iewyfławiony w dobroci fwojey 
Zbawiciel, oblokłfzy na fię poftać 
~ człowieka, w maluczkim jefzcze 
Ciele, w niemówlęcych zoftając pielufz- 
ach, już zamierzone fobie dźieło po- 
Zyfkania dulz ludzkich zaczyna. Wzy- 
Wa do fiebie, innych przez Anioły, in- 
Rych przez gwiazdę powoływa do po- 
Znania fiebie od wfchodu flońca Królów, 
przez nich, jako przez pićrwfzych Wo- 
zów , narody do fiebie prowadźi. Ten- 
Ci to jeft dźień powołania nafzego do 
iary Swiętey, teć fą Swięte pićrwia= 
ki Chrześciańftwa: <Agnofcamus diles 
Ufmi'in Magis Adoratoribus Chrifti, vo- 
cationis nofiræ fideique primitias. Pozna- 
Waymy (mówi S. Leo) Naymilfi Chrze- 
“Clanie w tych wfchodnich Królach kła- 
niających fie Chryftufowi, pićrwfze na- 
wez? Wiary powołanie, áz duchownym 
elem, z powinnym wdźięczności 
Awicjelowi oświadczeniem,ten dźień, 

to 
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to Swięto, jako dźień, Swięto powoła- 
nia nafzego obchodźmy. Do tego nabo- 
żeńftwa, abym ferca wafze wzbudźił, o 
powołaniu do Wiary Świętey mówić 
będę. W pićrwfzey części ukażę: Wiel- 
kość dobrodzieystwa powołania, w dru- 
giey części przełożę: Najze obowiązki 
z powofania do Wiary Świętey. Ad M, 
Ð. Gloriam, 
G-Z EnS Col 

Wielkość dobrodżieyftwa, z tych ofo- 
bliwie przyczynpoznawaćfię daje: z za* 
cności łefki, która fię świadczy, i zwo- 
li afektu: Dobrodźieją, który ją świad- 
czy. Zacność łafki powołania do wiary 
Swiętey, niemoże być doftatecznie wy- 
rażona, á wola i miłość BOGA nas poe 
woływającego, jeft niewyfławiona. 

Dwojskie jefteftwa mamy (mówi S. 

Auguftyn) jedno przez naturę, drugie 
przez łafkę ; przez naturę mamy, że je- 
fiteśmy ludźmi, przez łafkę mamy, żeje- 
fteśmy Chrześcianami. Pićrwfze jefte- 
ftwo nas dźieli od nierozumnych źwie- 
rząt, á drugie od rozumnych, śle nie” 
wiernych ludźi. Jaka tedy jeft godność 
być człowiekiem, że nictakiego niemafZ 
miedzy źwierzętami, coby jóy wyrów* 
nać mogło; taka jeft godnośćczłowieka 


być 
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być Chrześcianinem, że żadnych nie- 
mafz tytułów, doftoyności miedzy ludź- 
mi, któreby oney zrównać mogły. Niech 
Wymyśla wyniofłość ludzka, jakie chce, 
Naywipanialfze tytuły: naypotężniey/ży, 
Nieźwyciężony. Niech od zawojowanych 

rajów daje wojownikom imiona: .4/ry- 
kań/ki, Azyatycki, wfzyftkie te tytuły, i- 
miona, względem imienia Chrześciań- 
lego, próżne fą i nikczemne, mówi 
ertulian: majus his onmibus ef Chriftia- 
ng, zacnieyfzy za wfzyftkich Mocarzów, 
ohatyrów jeft Chrześcianin. Owe ty- 
tuły fą jako światłość, która powierz- 
Chownie człowieka oświeca, á do du- 
Zy nie przenika; charakter Chrześciań= 
fki jeft taka światłość, która wpaja fię 
W rozumną dufzę, i caleją Świetną czy- 
Ri. Więkfza jeft rzecz, być dźiedźicem 
tóleftwa Niebiefkiego, niżeli być Pa- 
Nem jakiey części Świata; więkfza jeft 
tzecz wybić fię z niewoli fzatańfkiey, ni- 
teli całe zwojować narody. Chrześcia- 
uin jeftem, i tym famym jetem pogro- 
Micjelem fzatańlkiey potęgi; Chrześci- 
*nin jeftem, i tym famym jeftem Synem 
dywyżfzego Monarchy nieba i źiemi; 
wf, eescianin jeftem, i tym famym jeftera 
Półdziedźicem Chryftufowym. Zadna 

mnie 
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mnie potęga ludzka z tey godności zrzu* 
cić niemoże, żadna moc ( jeśli własna 
wola moja dotego nie przyftąpi ) prawa 
mi do Nieba wydrzeć, fzczęścia mego 
zruynować nie potrafi. Major ergo o- 
mmibus eft Chriftianus, zacnieyfzy tedy za 
wfzyttkich jeftChrześciamn. Póty Ter- 
tulian. Wyżey jeizcze poftępuje Augu" 
ftyn: Niemalz więkfzego na świecie 
doftojeńiftwa, jako jeft doftojeńftwo Ma- 
tki Bofkiey; bo ce to mówię, gdy mó- 
wię: Matka Bofka? jaki to honor, jaka 
godność, którey fię Aniołowie wydźi- 
wić, którey doftatecznie wyfławić nie 


gdy nie mogy? jaki to jet wynalazek | 


Mądrości Bofkiey, że ftworzenie Matką 
jeft Stworzycieła? mówi jednak ten wiel- 
ki Doktor: Felicior fuit MARIA recipi- 
endo fidem Chrifli, guam concipienao Car- 
mem Chrifli. Szczę sliwfza była MARYA 
przyimując Wiarę w Chryftusa, niżelł 
poczynając Ciało Chryftusa. O cóż to 
zeft! fzczęśliwfzaż dla tego MARYA? 


tak jeft, fzczęśliwfza dla tego, bo wiara: | 


jéy wizelkiego błogofławieńwa i dofto- 
jeńftwa jeft fundamentem. Błogofławio” 
na, bo uwierzyła; fpełniło fię w niey 
wfzyftko , co od Pana jeft powiedźiano, 
bo uwierzyła; Beata, qua credidifti. Q 
jak 
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Jak wielkie tedy jeft dobrodźieyftwo po- 
Wołaniado WiaryS. jaka w tym godność 
Nad inne wyżfzaj, nad wfzyftkie fzczę= 
Śliwfza. To jedno dobrodźieyftwo, inne 
Wizyftkie w fobie zawiera, wfzyftkich 
afk i wynalazków Bofkich nas czyni u- 
czeftnikami. BOG ftałfię Człowiekiem. 
niepojęta dobroć! Za nas umęczon, 
na krzyżu umarł. O hiewyfławiona ła- 
a! zoftawił fiebie w Nayświętfzey Oł- 
tarza tajemnicy, Odowcipny miłości ku 
nam wynalazek! Uftanowił w Kościele 
fwoim Sakramenta, nieprzebrane fkarb- 


Ce zafług fwoich, upominki zbawienia 


Wiekuiftego, fòw nieftzje do wyrażenia 
Wielkości tych dobrodźieyftw. Nie ina- 
£zćy jednak tych wfzyftkich łafk ucze- 
ftwikami ftajemy fię, chyba przez powo- 
anie do wiary Świętey; ta nam otwie= 
ťa wfzyftkie fkarby łafk Bofkich , ta nas 
Zdolnómi do ofiągnienia dóbr wiecz- 
nych czyni, ta nam to daje, czegoby nam 
ufznie zazdrościli fami Aniołowie,gdy- 
Y na nich ta namiętność padać mogła. 
D je nam to, że łączemy fię z Chryftu- 
fem, Ciała jego pożywając, Krwią jego 
slapawając fię. O jakie to fzczęście! o 
aka to godność,któreyAniołowie ddyść 
mogą! 
Kròu 
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Królowa Saba przyjechawfzy do Je- 
rozolimy , aby fłuchała mądrości Salo- 
mona, obaczywfzy przy tym wspania- 
łość, ozdobę i doftatki jego, wielkim 
zdumieniem zdjęta zawołała: (a) Bea- 
ti fervi tui, qui ftant coram te femper , 
audiunt fapientiam tuam: Szczęśliwi fą 
fłudzy twoi ktòrzy ftoją przed tobą za- 
wfze, i fłuchają mądrości twojey. Gdy 
uważam więkizego nadSalomonaCbry= 
ftusa, Jego mądrości, czyftą, prawdźi- 
wą, ftateczną zawfze naukę, jego Ko- 
ścioła niewychwalone ozdoby, nieprze* 
brane nigdy doftatki Nayświętfzych ta- 
jemnic, Sakramentów , odpuftów , nie- 
mogę wftrzymać afektów moich, abym 
i fobie, i wam nie winfzował: Błogofła- 
wieni jefteście Naymilfi Chrześcianie, 
którzy przed tym Panem, jako wierni 
fludzy, ftożcie; błogofławione tefą oczy, 
które patrzą na to, na co wy patrzycie, 
na owe Ofiary i Sakramenta Kościoła 
Chryftufowego ; błogofławione te fą u- 
ízy, które to fłyfzą, co wy fłylzycie „o- 
we prawdy wieczne, owe nauki nieo- 
mylne; Beati fervi tui, qui fłant coram Tt, 
€5 audiunt fapientiam Jam. Szczęśliwi 
fą fłudzy twoi Panie, którzy w Wierze 

fto- 


PA oo 


(a) Reg. 10. 
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ftoją przed tobą, i fuchają mądrości two- 
ley. Poymuycież i poważacież to do- 
brodźieyftwo? jaka jek godność być po- 
Wołanym do Wiary Swiętey, jaka jeft 
zczęśliwość tym famym być uczeftni- 

lem, wfzelkich łafk fkarbów Bofkich? 
ważcież jefzcze wielkość tego dobro- 
źieyftwa, z woli, z afektu Pana dają-- 
tego, który pominąwfzy niezliczone ty-. 
lące ludźi, nam tę łafkę wyświadczyć 

taczył. 
„ Gdy otym chcęmówić, myśli fię mo- 
Je miefzają, dla wielkiego zdumienia fię, 
uch mnie opufzcza. Mufzę zawołać : 
(b) O głębokości bogactw mądrości iwia- 
Omości Tiwojey Panie, jak fa nieogar- 
nione gdy Twoje, i niedościgłe drogi Two- 
Je! BOG nas do wiary Swiętey powo- 
al, czego innym narodom nie uczynił. 
Póyrzycie myslą wafzą na Afrykę, na 
zyą, na Amerykę, i na znaczną część 
Europy, jak obfzérne w nich Króleftwa, 
Jak mnogie narody; wiele to w nich mi- 
dondw ludźi w nieznajomości BOGA 
Zofaje? jedni w pogańfkich ciemno- 
"Ciach, drudzy w Mahometańfkich plu- 
z twach, inni w Zydowfkich zabobo= 
ach, inni w kacerfkich błędach fa po- 

(b) ad Rom: zi. 


Len 
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grążeni. Niewprowdźiłich BOG do Ko: 
Ścioła swojego, 4 nas wprowadźił! O 
ferca Chrześciańfkie, czy poymujecie 
Żywo tę łalkę? kiedy drudzy w poto- 
pie niedowiarftwa toną, nas BOG w ko“ 
rabiu Kościoła Swiętego beśpiecznych 
od niefzczęśliwego topielifka zachowu- 
je! kiedy inni pożarem rozmaitych błę* 
dów płoną, nas BOG, jako Lota z Sodo- 
my, z pośrzodka tych ogniów wyrwać 
raczył. Czy poymujecie (mówię) żywo 
tę łafkę ferca Chrześciańfkie? Tego mo” 
mentu, którego BOG dufzę twoję ftwo* 
rzył, tworzył tyfiące dufz innych ludze 
kich, i wlał w różne ciała, jako i twoje; 
tego czasu, któregoś fię narodźił, na- 
rodziło fię na ten Świat wiele innych, 
tyś fięnarodźił z rodźiców Katolickich, 
inni z rodźiców Pogańfkich, Mąhome- 
tańfkich , Zydowfkich, Heretyckich; te- 
go czasu, któregoś ty był Chrzczony, 
wiele dźiatek z rodźiców Chrześciań- 
fkich bez tego Sakramentu pomarło; cóż 
to jeft, czemu tę łafkę tobie BOG wy- 
świadczył, 4 nie wyświadczył drugim? 
czy kto BOGU, żeby tak ztobąuczynił, 
poradźił? śle któż był kiedy poradni- 
kiem Bofkim? czy to była jaka w tym 
zafługatwoja? żadney niebyło, i być 

nie- 


~ Na Dźień Trzech Królów. 157 
Riemogło. Czy to BOG przeyrzał ofobli- 
Wizą wdźięczność twoję za tę łalkę 
iwcję? ach oco fie pytam! pomyśl fobie 
Jaka jeft teraz wdźięczność twoja za tę 

alkę; gdyby to dobrodźieyftwo wy- 
Świadczone było któremu w pogańftwie 
zoftającemu (©) Si in Tyro & Sidone 

atiee juijjent hæ virtutes) podobnobnoby 
Wdźięcznieyfzym był BOGU, i goręt- 
lzym w fłużbie jego. Cóż tedy jeft, że 

OG taki wzgląd miał na ciebie, jakie- 
80 nie miał na drugich? tu powtórzyć 
mufzę: O głębokości bogactw Mądrości 
t wiadomości Bożey, jak fg nieogarniane 
Jadi twoje! Wiem to, żeś mnie tym nie 
wyllawionym nigdy dobrodźieyftwem 
Udarował, Ale niewiem dla czego? Ni- 
Mem ja był, tyś mnię ukochał; zawoła- 
łeś do flużby twojey, nimem co pozna 
Wać mógł, nimem jefzcze mógł co za- 

Użyć, tyś dla mnie nagrodę zgotował; 
amey tylko dobroci twojey, to jeft dźie- 
% dla upodobania tylko twoiego, uczy» 
nites miłofierdźie zemną. O Panie! o 
CÓŻ cj oddam za wfzyftko, coś mi uczy» 
p: 1O dufzo moja, czy poymujefz żywo 
b, Bofkie miłofierdźie nad tobą! Gdy- 

Ym fie narodźił Żydem, bluźniłbym 

Chry- 
(c) Math; rr, "BA 
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Chryftufa, wierzyłbym talmutowym ba 
śniom z uporem i zaciętością, jako wie” 
rzą drudzy w tym niedowiarftwie zolta” 
niewiedźiałbym, co mam wierzyć, wie” 
rzyć, wjednymbym zborze fłyfzał inne 
á w drugim inne wyznanie wiary; gdy” 
bym fię narodźił w głębokiey Ameryce 
dźikim poganinem, nicby we mnie 0“ 
prócz zewnętrzney poftaci ludzkie” 
go niebyło; obyczaje moje byłyby 
podług bydlęcych namiętności; tera? 
zaś powołany na światło Wiary Swię” 
tey, wyznawam iwielbię Chryftusa Od- 
kupiciela mojego, znam niewiernych ba- 
Śnie , i niemi fie brzydzę, fłyfzę jedno” 
ftayną zawfze, iw jedney kresĉenieot 
mienną naukę Katolicką, ina niey be” 
śpiecznie przeftaję, znam jakie mają być 
człowieka rozumnego obyczaje, i abym 
fię w nich ćwiczył, mam tyfiączne do 
tego namowy, pobudki, przykłady; fło* 
wem mówiąc: w takim zoftaję ftanić» 
w którym mam wfzelką zdolność i fpo" 
fobność do otrzymania fzczęścia wie” 
kuiftego. A lubo co zbroję przeciwko 
obowiązkóm Chrześciańfkim, lubo fi$ 
nieprawości dopufzczę, mam'w Koście” 
JeKatolickim fkuteczne lekarftwanazle 

: cze” 


jący; gdybym fię narodźił Hieretykienw | 


Na Dzień Trzech Królów. 139 
Czenie rañ moich, tak dalece, że zgi- 
ląć niemogę, chyba fię zguby naprze fa- 
ma przewrótość moja. Czy nie tak jeft 
Naymiifi Chrześcianie? czy nie w takim 

anie, czy nie w takim zoftajecie Ko- 
Ściele? jakaż jeft fzczęśliwość wafza, 
Jaka jeft miłość Bofka ku wam! Mówię 
tedy z Doktorem narodów: Gratias a- 
Site DEO Patri, qui dignos nos fecit in 
Partem fortis Santorum in lumine. Cd) 
„Dźiękuycie wfzyftkich afektów waz 
»lzych nfilnością, dźiękuycie BOGU 
»Qycu, którynas godnymi uczynił dzia» 
„łu Dźiedźictwa Swiętych w światło- 
»Sci, który nas wyrwał z mocy ciemno» 
»Ści, i przeniofł Króleftwo Syna umiło- 
»Wania fwego, w którym mamy odku- 
»pienie, przez Krew jego odpufzczenie 
»grzóchów ; 4 to wfzyftko uczynił nie 
la fprawiedliwości nafzey, śle jedynie 
Z miłofierdźia swojego. Gdybyśmy nie- 
yli Katolikami, nicby nie ubyło z nie- 
ończoney chwały BOGU, á namby u» 
yła wfzelka zacność i możność zafłu- 
Bi przed Bogiem, że tedy jefteśmy Ka- 
olikami, to naywiękfza nafza fzczęśli- 
k ość, to ofobliwizey Bofkiey miłości 
Unam dowód. Wfpominaycież uT 

0 


Çd) adColos: 1, 
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fto dobrodójeyftwo Boże, niech Żaden 
dźień nieprzemija, ktoregobyście za nie 
dziękować nie mieli. Więkfza to jeft ła- 
fka, niżeli była wyświadczona' Moyze* 


fzowi, kiedy go w kolebce namorze pu- | 


fzczonego córka Faraona ratowała, iza 


fynafobie przyfpofobiła; więkiza to jeft 


łafka, niżeli była dla Jozefa ftaroZakon* | 
nego, kiedy ón z więź:enia na naywyż* | 
fzą po Królu godność był wyniefiony$ | 


więkfza to jeft łafka, niżeli była dla Da“ 
widz, kiedy od trzody do Korony |zr2r 
elfkiey był zawołany. Dźiękuycie tedy 
BOGU, winfzuycie fobie, Żeście Chrze* 
ścianie, Żeście Katolicy, á do tego ce- 
lu wfzyftkie ftarania wafze obracaycie» 
abyście podług tego wylokiego chara* 
kteru, 1 dobrodźieyftwa powołania do 
Wiary Swiętey, życie wafze prowadźi* 


CZĘSC IL 

Bo cóż to jeft być Chrześcianinem? 
czy dość na tym, że kto odrodźiwizy 
fię na Chrzcie Swiętym, umie i wyzna” 
wa wfzyftkie artykuły Wiary Chrześci” 
ańfkiey? Czy dość ia tym, że kto po” 
dług zwyczaju Chrześciańfkiego ugg“ 
fzcza do Kościoła na Nabożeńftwo: 
przyftępuje do Nayświętfzych Taje 

moic 


„Wa Dźień Trzech Królów. 16x 
anic? jeft wprawdźie i do tych fpraw 
owiąząny Chrześcianin, Ale że one 
Powierzchowne fą, nie fą gruntem po- 
Winności Chrześciańfkiey. Powinność 
-hrześciańfka zawifła na tym, mówi 
£rtulian,Aby człowiek znofił cały ciężar 
hrztu Swiętego, aby wypełnił te ślu- 
Y; które przy Chrzcie Świętym, ábo je- 
e abo cudze zań wyraźiły ufta; tojeft: 
że (ię wyrzekł fzatana i wfzyftkich dzieł 
lego, że przyrzekł ftateczną fużbę Bo- 
Su fwojemu. Te fą tedyofobliwfze obo- 
Wiązki z powołania do Wiary Świętey: 
telina à malo , ES fac bonum, (a) ftrzeż 


lẹ złego, á czyń dobrze, Drzewa 2 la- 
u wźiętego, á do ogroda przefadzone- 
80, tą jet powinność, áby nie rodźiło 
owoców cierpkich, kwaśnych, jako 
Przedtym w łefie, śle fłodkie, przyje- 


do” jako przyftoi w ogrodźie; tak i 
5 zewa rozumnego, prZezChrzeftSwię- 
Y w Kościele Chryftufowym fzczepio- 
gy 80» ten jeft obowiązek, aby nie złe, 
+ dobre przynofiło owoce. Nic niejeft 
ralebnieyfzego , jako Chrześcianin w 
zechu fie kochający; ten który fię 
neydi? fzatanem, fzatanowi fłużący: 
> który fię Krwią Przenaydrożfzą 
i Od- 
(a) Pfalin; 360, 


tę 


z 


162 Kazanie 

Odkupiciela fwojego zapifał na wieczną 
fłużbę Panu naywyżfzemu, rokofz prze” 
ciwko Panu podnofzący; ten, którego 
Qyczyzna jeft Niebo, fercem fwoim W 
ziemi fię zagrzebiający; ten, którego 
majętności jeft Krzyż Chryftusów, 2% 
nikczemnym zyfkiem chciwie fię ubie- 
gający ; ten, który jeft człowiekiem po 
głową cićrniami fkłótą, miękko, piefkli 
wie, rofkofznie żyjący. O jakaw tym jeft 
przeciwność, jaka obelga: Chrześcia” 
nin w grzechu fię kochający! Gdybyś 
widźiał fyna jakiego Monarchy z wzgať- 
dzoną chałaftrą na ulicy igrającego, 
fzkiełkami farbowanemi zabawiające” 
go fię, z błota domeczki niejakieś le" 
piącego, izalibyś mu nie rzekł: Panici , 
przyftoiż to na twoje wyfokie urodze” 
nie? pamiętay żeś fynem Monarchy, nić 
wieśniaka, nie taka dla ciebie kompa” 
nia, nie taka zabawka. Princeps ea, quë 
digna funt Principe, cogitabit, (b) o ty 
Xiążę myślić, tym fię zabawiać pow: 
nien, co właśnie przyftoi na godno 
Xiążecia. Jeżeli tedy tobie miła jeft do” | 


ftoyność twoja, porzuć te nikczemno” j 


ści, nie miefzay fię z chałaftrą. Podo“ 
boym fpofobem człowiekowiChrzeciał* | 
fkie- 
(b) Jhi 3a, 


r 2 
i Na Dzień Trzech Królów. 163 
pa; kiedy fię on w nikczemnych 
x iatowych zanurza uciechach, kiedy 
amiętnościom bydlęcym dogadza, kie- 
e fię w [zkaradnych kocha nieprawo- 
pes , mówić potrzeba: pięknież to? 
Zyftoiż to na tyna Króla Niebiefkiego? 
Pow inqwirunt, (c) tak czynią, 
$ ię fprawują, którzy nie fą chara- 
eru Chrześciańíkiego, śle tobie takie 
ją awki, takie zabawki cale nie przyfto- 
= pamiętay na doftoyność twoję, żeś 
fużbe Bolkąjeftþoświecony, pamię- 
od śluby twoje. któreś przy Chrzcie 
keam uczynił, fłyfzeli Aniołowie 
Jlzał cały Dwór Niebiefki, kiedyś fi 
Jrzekał fzatana i wfzyftkich fpraw j 
ay ateraz z (zatanem poufale obcujefz 
jaka to jeft hańba, jakazniewaga two- 
iti Uciekay (profzę cię i zaklinam na 
toć Chrześciańfkie ) uciekay od tey 
k Moty ; declina à malo. Jefteś Dźiedźi- 
c, 1 Króleftwa Niebiefkiego, tam twoje 
by te 4mężne rofkofzy, tam twoje fkar- 
snag gA£tWa; porzućże światowe fpro- 
Aja cl, światowe niesprawiedliwości. 
m $ nie dość jet Synowi Krolewtkie- 
nien edz (ię (praw ftanowi fwojemu 
'zyzwoitych, śle trzebafię mu ćwi - 
ij czyć 


(c) Mach: 6, 
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czyć w tych dźiełach, które przyftoją 
na doftoyność jego, tak i człowiekowi 
Chrześciańftiemu niedość jeft grzech! 
fię chronić; lecz pilnie w cnotach Ćw!” 
czyć fię potrzeba: declina 4 malo, es fal 
bonum. 

Prawdźiwy Chrześcianin niczego þat- 
Żiey nie pragnie, jako żeby mógł zawiżć 
czynići pełnić wolą Bofką,nio co fie baf 
źiey nie ftara, jako żeby lię podobał Bo 
gu (wojemu; kiedy mu nienawiftpi I 
dźie złorzeczą, òn błogofławi Boga’ 
kiedy go prześladują, òn fię za nich m0” 
dli. Prawdźiwy Chrześcianin konte” 


jeft zawfze z Opatrzności Bofkiey, pl 

narzeka na niedoftatki, nędze (woje, © 
ni fię chełpliwie wynofi, kiedy mu fzczę” 
ście sprzyja, niezayrzy drugim dobić. 


go powodzenia, 4 lituje fię, gdy wid 
nędzarzów. Prawdźiwy Chrześciani* 
jeżeli wzdycha, wzdycha do famychf). 
ko dòbr wiekuifiych; jeśli fię welek 
wefeli fię z pomnożenia chwały Bofkie?” 
jeśli fię frafuje, frafoje fię dla grzecho” 
fwoich; jeślifięlęką, lęka fię furowef, 
Sadu Bożego. Obroćmy oko na pié! 
wfzych Chrześcian, czym fię oni A 
niewiernych różnili, jak piękne żyć, 
ich były przykłady. Taka miedzy 5 
m 


m Wa Dźień Trzech Królów. 165 
Aaa zgoda, że żadnych fwarów, 
nieyf ęctw nigdy fłychać niebyło. Moż- 
“yä opatrywali ubożfzych, ubożfi mo- 
= fię za'dobrodźiejów fwoich. Pano- 
b €, gofpodarze łafkawie obchodźili fię 
| eo z czeladką fwoją, pod- 
two, czeladka, ochotnie i wiernie 
jo miała rofkazy Panów fwoich. Po- 
Wieni na Urzędach, Doftojeńftwach, 
„pięknym i mądrym pomiarkowaniem 
grali władzy ipowagifwojey. nieizla- 
etni, rzemieślnicy, w pokorzeicierpli- 

O hicie wiedli życie. Wfzyfcy 
b > z gorącością fłużyli, do Kościo- 
04 o Świętych Sakramentów uge- 
mag nauk duchownych z pilnością 
(arkę Taka miedzy nićmi była fzczć- 
ga 6 rzeteiność, że woleli zawftydźzić 
kia winę fwoję jawnie wyznać, niżeli 
nk fałfzem fię zafłonić. Taka fpra- 
ię mae Że na krew, na przyjaźń, na 
$ Sa ke Żadnego względu niemieli. 
iwni a umyfłu wipaniałość, Że prze- 
cha om fwoim darowść urazy, zanie- 
czyć zemfłty, owfzem dobrze im świad- 
Wit za chwałę (obie poczytali. Taka 
oj, /Smięźliwość, Że nigdy nad miarę 


` ar J D . . 
cje Mu i. napoju nie używali. Taka 


Pliwość, że przeciwności, utrapie- 
nia, 
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nia, niepomyślne przypadki, jako z rąk 


Bofkich spufzczone, z zupełnym pode | 


daniem fię woli Bożey ochotnie przyj” 
mowali. Taka ich pokuta, że z głębo” 
ką pokorą, z zawftydzeniem fwoim, mo* 
ftem fię przy Kościelnych wrotachście* 
ląc, hoynćmi łzami łafki odpufzczenia 
żebrzali; ftowem mówiąc: takie dżie” 
ła czynili, tak życie fwoje z prawa 

Bofkićmi zgadzali, jako Chryfius w E” 
wangelii przepifał, O dofkonałości Chrze 
ściańfka pićrwfzych wieków gdźież że 
fię podźiała! gdźie jefteście Błogofłar 
wione czasy, których Crześciany po fa“ 
mych cnotach poznawano. Skazowano 
na nich palcem, i mówiono: patrzcie, 


jak fię od innych różnią Chrześcianie» | 


jak fa pokorni, jak cierpliwi, jakiey czy” 
ftości, fkromności, fprawiedliwości? 
możeż fię to w tych czafiech nafzych 
rawdźić? ach podobno (o hańboifro” 
moto nafza) ze wftydem przyznać (ię 
potrzeba: Maledillum 69 mendacium, © 
homicidium, E furtum, E€? adulterium” 
nundaverunt. (d), Pełno wfzędźie, ja 
wody, nieprawości. Któż jeft, któryb | 
wfzyftkie przykazania Boikie dofkonś” | 
le wypełniał? kto jeft, któryby cięża | 
ca- 


ays- 3 MDD 
(d) Ofez 4. 


Na Dźień Trzech Królów. 167 
cały Chrztu Swiętego z należytą pilno- 
2nofi? á jednak ten jeft właściwy obo- 
Wiązek człowieka Chrześciańfkiego, de= 
liną 4 malo, © fac bonum, Zefię tak fpra- 
Wować mamy, przyrzekliśmy Bogu na 

hrzcie Swiętym, jeśli fię tak fpra- 
Wować nie będźiemy, furowy fąd Bofki 
Nas czeka. Sama nas Wiara Chrześiań- 

a ofkarżać i potępiać będźie: oto (rze- 
Cże ) fprawiedliwy Sędźio, tenczłowiek, 
tóry wieczną flużbę tobie poprzyfiągł, 
Nie dotrzymał ślubu (wego; wyznawał 

lebie, Ale nie fzukał Ciebie; brzydźił 
'ę na pozór fzatanem, á w rzeczy Sa- 
y jemu użył, dźieła jego czynił; o- 

OŻ to Chrześcianin, w którym nic nie- 
paiz Chrześciańfkiego oprócz imienia, 
tóreżyciēfwoim zelżył, lepiey mu było 
leznąć prawa twego, aniżeli poznaw- 
„/niewypełniać. Owóż Chrześcianin, 
4 ośliwy kłamcą, bo, Ktomówi że znaBo- 
8a, 6 przykazania jego nic chowa, kłamch 
2 à t prawdy w nim niemafz. (e) Nietak 
wiej” nie tak będźie furowy fąd na nie- 
w, nych Pogan, jako na niefprawiedli- 
rejch Chrześcian: CEF) Tyro & Sidoni 
Nig tus erite in die judicii, quam vobis. 
dop Vli oni uczeftnikami tak wielkiego 
—Udźieyftwa, powołania do Wiary 


(e) 1. Joan: z. (f) Math; 11. 
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Swiętey, nie mieli oni tyle śrzodków, 
fpotobów, tyle nauk, przykładów do ży” 
cia dobrego; człowiek Chrześciańfki, tak 
wyfokąłafką od BOGA udarowany, ma” 
jąc dla fiebie ścifły obowiązek, aby ży” 
ciem fwoim wyrażał Chryftufa, mając 
do tego doftatek Śrzodków, nauk iprzy* 
kładów , powinności jednak fwojey za* 
dość nie uczynił, dla tego furowiey bę- 
dźie iądzony, niżeli Tyryiczykowie, Sy- 
dończykowie. Zachoway nas od tego 
Zbawicielu Panie; prefiemy cię przeź 
zafługi trzech Królów pierwfzych Wo* 


dzów Chrześciańftwa, którzy ci głębo” | 


ki pokłon oddali, dary ofiarowali; day 
Panie wizyftkim, którzy fię imieniem 


Chrześciańfkim zafzczycają tę łafkę, á | 


by poznawali, i wyfoce fzacowali wiel 
kość debrodźieyftwa powołaniafweg0» 
które wźięli od ciebie, aby wypełniali 
te obowiązki, które przyChrzcie Świę” 
tym przyjęli na fiebie, żeby Ciebie tak 
chwalili, wielbili, jąko po nich wyciąg? 
powipność Chrześciańlka. Amen. 


* 


Na Miedźielę piór: po3. Królach. x69 


Pa — 


Na Niedźielę Pierwfzą po Trzech 


Królach. 


Erat fubditus illis. Zać: 2. 
Był im poddany. 

g pawiciel Pan dwánaftoletni dawfzy 
z wielką chwałą w Kościele jero- 
zolimfkim dowód mądrości fwojey, 

Napełniwfzy zdumieniem wfzyftkichDo- 

torów , którzy Jego nauki fłuchali, ja- 
oby jeden z chłopiąt cudzego rządu 

Potrzebujący, chciał być poddanym 

Matce fwojey,imniemanemu Oycu fwo- 

Jemu, ftał fię powolnym i polłufznym we 

Wfzyftkim, cokolwiek dourzędu ich na- 

€żąło. Uczynił to nie z potrzeby, śle 

2 pekory, jako Nauczyciel cnoty, przy- 

ad dają uniżoności; tym famym przy- 
ładem mówidonas: Uczcie fig odemnie, 
em jej] cichą i pokornego ferca. (a) Uczmy 

1 tedy Naymilfi Chrześcianie tey wyfo- 

ley cnoty, uczmy fię pokory. Alecóż 

E mówię, uczmy fię pokory! wfzakże 

P jeft wpojona w naturę człowieka, tak 

€ mu o niey mówić, do niey pobudzać 
ałaby fię iż rzecz obojętna imniey po - 
trze- 
(2) Matth 11, 
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trzebna; jako nietrzeba uczyć kamie* 
nia, áby góry na dołfpadał, gdyż w fo“ 
bie ciężki jeft, i do dołu zawize waży 
fię; podobnym fpofobem zda fię, ženie- 
trzeba człowieka namawiać do pokory, 
gdyż w fobie całe podły jeft i nikcze- 
mny. Ale przewrótność ludzka nie zna 
fie do tey podłości, i dla tego daleka jeft 
od pokory, trzebaż ją do tey cnoty na* 
mawiać, i mocnćmi pobudkami upomie 
nać. Co ja chcąc uczynić, mówię na* 
przód: Pokora człowiekowi jef nayprzy* 
zwoit/za. mówię powtóre: Pokora czło= 
wiekowi jeft nayfacnieyfza: radwię po- 
trzecie: Pokora człowiekowi jeft naypo* 
trzebnieyfza. Ad M.D. Gloriam. 

CZĘSC L 


Trojakim fpofobem człowiek może | 


kyćuważony, względem BOGA, odktó* 
rego jeft, względem famego fiebie,co jeft, 
względem innego ftworzenia, jak? jeftze 
wfzyftkich tych miar, nic mu nie jeft 
przyftoynieyfzego, nic przyzwoitlzego» 
jako pokora, uniżoność, wzgarda fa- 
mego fiebie. . Bo cóż naprzód jeli 
BOG , od którego jeft człowiek? BOG 
w chwale (wojey nieograniczony, Pan 
wielki, możny, którego wielkości, moż” 
ności końca niemafz; Pan jeden, któreg9 


fą 


Na Miedźielę piór: po 3. Krolach, 171 
4wizyfcy poddani, któremu fłaży wfzel- 
ie ftworzenie. Cóż to jet BOG, od 
którego jeft człowiek ? BOG jeft ta mą- 
drość, którey nic taynego niemafz, wie 
ofkonale wiele kropel w morzu, piafku 
W źiemi,profzków na powietrzu,liściana 
rzewie, wizyftkiego ftworzenia naźie- 
Mi; Ta mądrość, która fie z czale nie po- 
Mnąża,śni fię zapomnieniem umnióylza, 
Przed którą niemafzrzeczy „Ani przefz- 
łych, śni przyfzłych, ale wfzyftkie fą jey 
zawfze przytomne. BOG jeft ta moc, któ- 
tey nicniepodobnego niemafz, która co 
chce, wfzyftko czyni, wfzyfikim rządźi, 
Wfzyftko zachowuje. BOGjeft todobro, 
W którym jeft wfzyftkie dobro, i od kta- 
tęgo jeft to wfzyftko, co fię dobro na- 
wać może. BOG jeft, .,.. Ale na cóż to 
Mówię? który to język wyraźić, który 
Iozum pojąć może, co jeft BOG nafz? 
agnus Dominus €5 laudabilis nimis: (g) 
2 lelki Pan i niefkończenie chwalebny. 
bierz tu ezłowiecze wfzyftkie myśli do 
Srca twojego, uważ co jefteś przed tym 
„ nem? mniey jefteś przed Bogiem, ni- 
„Cl robaczek przed nogami Mocaiza, 
ka €y jelteś przed Bogiem, niżeli ni- - 
żemny profzek przed całym Światem. 


e MLE Ea 


(5) Pielmi 95. 
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Czemuż fię tedy przed obliczem tego 
Pana w twojey podłości, nikczemności 
nie grzebiefz? . 

Królowa Saba gdy obaczyła przepy- 
fzny pałac Salomona, (h) jego wfpania- 
łości, ozdoby, doftatki, porządki, dła 
wiełkiego zdumienia fię duch ją prawie 
opuścił, non habebat ultra fpiritum. O Bo- 
że nieograniczony! kiedy uważam wiel- 
kość Majeftatu Pwojego, duch we mnie 
uftaje, i przepaść nikczemności mnie 
pożera: mon habeo ultra fpiritum. Kie- 
dy bowiem myślę, co ja jeden jeftem 
względć wfzyftkich ffuchaczów moich, 
jak wiele z nich jeftzacnieyfzych, uczeń- 
fzych, cnotliwfzych, świątobliwfzych ? 
á cóż jeftem względem wizyftkich mies 
fzkańców tegomiafta, gdyby wfzyftkich 
dowcipy , nauki, cnoty, godności w je” 
dno zniefione były, co ja jeden wzglę” 
dem ich jeftem? trudno mi Rowa przy” 
chodza, do wyrażenia fzczupłości, ma: 
łości mojey. A cóżjeft to miafto wzglę= 
dem całego Króleftwa Pollkiego? cóź jeft 
cała Polfka względem całego Świata i 
jego miefzkańców ? O jak nader fzczu- 
pła i mała cząfteczka! cojuż jeftem zaie- 
fiony z całym Światem, ze wfzyftkiemł 


ludź> 
EE Ć 


(b) 3. Reg? 10. 
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iudźmi? (O jak drobnieję i uftaje we 
mnie! non habeo ultra fpiritum. A co-fą 
wizyfcy: ludźie, względem jednego A- 
niota? jeden Anioł jeft mędrfzy, jeden 
Mocnieyfzy nad wfzyftkich ludźi. Cóż 
Ja jeftem zniefiony ze wfzyftkićmi Anio- 
łami? tu barźiey uftaję, barźiey w po- 
dłości mojey mifzczeję. Won habeo ul- 
trą fpiritum. Cóż fą wfzyftkie ftworze- 
nia Niebiefkie i źiemfkie, wfzyfcy ludźie 
Aniołowie względem BOGA Stworzy- 
ciela (wego? mniey fą, niżeli maluczki 
Profzek, mniey fą, niżeli trochę mgły 
przemijającey. A cojatedy jeftem wzglę- 
dem Ciebie Boże? już tu cale uftaję, ca- 
le nifzczeję, i w przepaści nikczemno- 
Ści mojey pogrążam fię: Mon habeo. ul- 
tra fpiritum; bo jakież te fą granice? ja- 
Ka dalekość, odległość, miedzy Tobą 
twórco móy, i miedzy mną ftworze- 
niem twoim? Tyś wfzyftko, ja nic. To- 
le tedy powinno jeft wfzelkie wywyż- 
Zenie, mnie wfzelkie poniżenie. Tobie 
Wlzelka chwała, mnie wfzelka wzgar- 
a, nad tę mi przedobliczem Twoim nig 
Brzyftoynieyfzego, nic przyzwoitizego 
YĆ niemoże. 
ictakże człowiekowi przyzwoitize- 
80, właściwizego nie jeft nad pokorę, i 
po-  « 
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podłe o fobie rozumienie, co pozna, gdy 
"uważy, co jeft w fobie, co jeft z fiebie. 
Powiedz mi, cośbył, nimeś na ten Świat 
prżyfzędł? jedno nic; izaliś mocą two- 
ja mógł fiebie z tego nic wyprowadźić? 
niemogłeś, Bofkiey Wfzechmocności do 
tego trzeba było. Wźiąłeś ciało i dulzę, 
wielkie te fą do wzgardy famego fiebie 
pobudki. Bo cóż jeft ciało nafzef nikcze* 
mna lepianka, która fię wproch rozfypie, 
naczynie zelżywości, ftrawa robactwa. 
„Cojeft żywot nafz? (i) jaknędzny, jak 
„fłaby, jak niepewny; niemiałby żywo” 
„tem być miany, aleśmićrcią, w którym 
„timieramy każdego momętu przez roz- 
„liczne defekty. który wilgotności ją“ 
„trzą, boleści chudzą, zapalenia fufzą: 
„powietrze zaraża, potrawy obciążają 
„frafunki gryzą; niemafz żadnego ftwo” 
„rzenia i nayliżfzego komora, któryby 
„jemu przykrościuczynić niemógł. A za 
„tym wfzyftkim złym naftępuje śmićrć 
„okrutna, która wfzyftkie uciechy ni- 
„kczemnego świata tak kończy, iż fko” 
;,ro uftaną, zdafię, jakoby ich nigdy nie 


„było. Smićrć zaś jeft rozmaita, tego | 


„zabija gorączkami, innego potłu* 
„mia boleściami, drugiego traci głodem 


in- 
Pon E | 
Çi) Auguftin: 
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»lnnego pragnieniem gubi, tego zadufza 
»Wodą, innego fpala ogniem, drugiego 
»Morduje mieczem, owego trucizną pfit- 
»je, innemu odnagłego ftrachu, odzby= 
»Lniego śmićchu Żywot kończyć rofka- 
»Zuję, O gorzki żywocie! cóżeś jeft? 
O jak nędzny jeft ftan twóy! jeśli nay- 
dźiefz co człowiecze w ftanie Życia two- 
lego, oprócz nędzy, niebeśpieczeńftwa, 
Pozwalam, fzacuy fiebie wyfoce, miey 
W fobie upodobanie. A jeżeli będźiefz 
fzukał przyczyny do-wyniofłości w du- 
„ży twojey, ijéy przymiotach, naydźielz 
ly tym wielką podłość twoję. Prawda 
© jeft: że dufza ludzka nad wfzyftkie 


| Widźialne ftworzenia jeft fzłachetniey- 


2a, ma w fobie wyrażony obraz i podo- 
leńftwo Bofkie, ale przez grzćch pićr= 
gorodny wielce jeft fkażona, narozmai- 
N; błędy i niedofkonałości narażona. . 
lemówięjuż tego, żepojętność dowci- 
4 w fzczupłych zamyka fię granicach, 
ję Prętko prawdę przenika, nie pozna- 
é tak rzeczy, jak fa w fobie; niemówię 
RE że pamięć niemoże wfzyftko o- 
nię 36 śni, jeśli co raz ogarnęła, wier- 
aa zawfze zatrzymuje, tomówię że 

na A nafza jeft nieftateczna, niefpokoy- 
* kłóci fię przeciwnómi prawie fobie 

23r 
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żądzami, niepofłu:zna jeft rozumowi? 
on ją prąwadźi w prawa, ona wydźiera 
fię w lewą: video meliora, proboque, de- 
teriora fequor. Do tego ją pobudzają tity 
pożądliwe, i gniewliwe, które w karno- 
ści fwojey utrzymać fię niechcąc, ufta* 
wiczne czynią bunty. Welołość i fmu* 
tek, miłość i nienawiść, nadźieja i ro” 
fpacz, żądzai bojaźń tak zfobą w dufzy 
walczą, jako wiatry na morzu. Aboć t? 
nie wielkie człowieka utrapienie? Przy” 
daycie tu rozmaite fzkaradne niepra” 
wości, do których już fkłonność natu” 
, już przewrótność woli nas prow3” 
dźi, których gdy fię dopufzczamy, fta” 
wamy na celu nienawiści Bofkiey, fta” 
jemy fię winnémi wiecznego zatraceni? | 
katowni piekielnych. Aboć to niewie” 
ka człowieka niefzczęśliwość? A jeże” 
li namiętności twoje zwyciężafz, ni 
poddajefzfię nieprawości, nietwoja mó 
nie twoja fiła to sprawuje, śle moc ła 
Bofkiey. Tyjefteś, jako dźiecię cho 
dźić dobrze nieumiejące, dla tego i kf®| 
ku jednego bez niebeśpieczeńwa upa | 
Wu uczynić nie potrafilz, á łafka Bo 4 
jeft jako Matka, która ciebie niby ks 
pafkach, pomocą fwoją prowadźi. W”, 
mych dobrych uczynkah, które czĄ | 


o 


Ma Miedźielę pićr: po3. Krolach. 17> 
niiz, cokolwiek jeft chwalebnego i zgo- 
aaee do chwały wieczney, to od BO- 
k | jeft, å co jeft niedofkonałego, to jeft 
E ciebie. Bofkie fą źiarna, 4 twoje ple- 
: y. Widźifz co jefteś w fobie, co jefteś 
fiebie? w iobie jefteś podłością nę- 
zą, z liebie jefteś niedofkonałością. 
: Spóyrzyj na ftworzenia nierozumne, 
cd przymioty, własności, którómi 
> przewyżfzają, jaka powściągli- 
ać od zbytku w bydlętach? nad mia- 
£ I potrzebę nie piją, jaka w pfach czu- 
„ość, wierność ku dobrodźiejom fwoim? 
Jaką cierpliwość w pracowitych woli- 
SaM Jaka ochota do pracy i ufilność 
V mrówkach? jaka zgoda, jaki porzą- 
= miedzy pfzczołkami? jaka p ękność 
g oba w liliach? którym Salamon 
ET chwale fwojey niezrównał. 
p 11 względem tych rzeczy podley= 
żym nie jefteś? izali twojómi pr o 
kę j izali twojémi przymio- 
ia możefz zrównać przyrodzonym 
Saba tego ftworzenia włainościom? U- 
if ay daley: lubo inne rzeczy ruynu- 
A ę, pfują fię, gniją, jednak ich zgni- 
itie ae fprawuje takiego obrzydzenia, 
prawuje zgniły trup człowieka. A- 
nie wielka z z tąd ukazuje fię 


po- 


po e 
zn 
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podłość? widźifz tedy, co jefteś wzglę” 
dem BOGA, co względem innego two- 
rzenia, co w fobie famym? Guid ergo 
fuperbis, terra 6 cinis? (a) czemu fię te" 
dy nadymafz nikczemny prochu? zaco 
fiebie poważafz, A drugićmi gardźifz? 
boć jeft dofkonallza własność twoja; 
niżeli innych? znam to, Że ciebie świa- 
towe fzczęście, fortuna, chwała nady- 
ma, ale te rzeczy wrodzoney tobie po- 


dłości niegafzą; jako kiedy drogie fza- 
ty na pofąg gliniany włożyfz, nie prze* 
to już ten pofąg złotym lub frebrnym fta- 
je fię, śle jako był gliniany, zoftaje; tak 


łubo ciebie świat na oko zdobi, w fobie 
jednak podłym inędznym być nie prze* 
ftajefz, malz zawize w fobie do pokory» 
do podłego o fobie rozumienia przyczy- 
nę tak, że lubobyś niechciał być zcno* 
ty pokornym, jednak z famego przyro* 
dzenia zawfze jefteś pokorny, tojeft: ni“ 
kczemny i wzgardy lamego fiebie go” 
dźien. Zfumiliatio tua in medio tui. (b) U- 
niżenie twoje w pośrzodku ciebie. Nie 
trzeba ci fzukać żadnych zewnętrznyć $ 
przyczyn do' poniżenia famego fiebie» 
malz ich doftatkiem w pośrzodku fiebie* 
Pokora tedy człowiekowi jeft nayprzy” 

zwo- _ 
ha 

(z) Gregor: (b) Mich: 6. 


paaa 
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(z, oltfza, pokora jemu jeft nayłatwiey= 


CZĘSCHI 
Dokądkolwiek myśl i oczy twoj 
Dokądk yśl i oczy twoje o- 

w wizędźie mafz Hahaaa ia 
= 1po orzenia fiebie. Pomyślifz oBogu 
rów i okazyą, źebyś fię zanurzył w 
a BRO twojey. Spóyrzyfz nacia- 
i t = fię lada dźień w proch roz(y: 
- Sny Z przyczynę do poznania i wy- 
Fa ia nędzy twojey. Wfpomnifz ną 

sayin twoje, tu mafz mocną poa 

; tę do ufilney famego fiebie wzgar- 
Ebys uznał fiebie gorfzym za fza- 

tek Jee fię myślą pod nogi jego, 
każy zy z na jakiekolwiek ftworzenie 
= eci okazyą podaje do pokory, już 

s jego pomocy potrzebujefz, jużto 

A niego utrapionym być możełz. Wi; 
ftat 4 świecie rozmaite odmiany, nie- 

R izczęścia, wnoś z tego, żeś nie 

aj inien 1 w naywiękfzey fortunie zo- 
łc wynofić fię nad innych, gdyż ła- 
Noży crepinu twoim zdradzonymbyć 

a z; krótko mówiąc: niezliczone 
kę ' zewfząd okazye, pobudki do po- 

p czę tedy dlaczegoby ta cno- 
chyg ła być tobie trudna. Jako kiedy 

ifz nad rzeką, nie jeft ci trudno, 
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pragnienie ugafić, bo mafz wody dofta- 
tek, tak póki żyjefz na Świecie, nie je 
ci trudno fiebie upokorzyć, bo do tego 
wiele nader mafz okazyi. Dopieróż in- 
me'cnoty, 4bo mie każdemu ftanowi f4 
pospolite, tak: żeby kto był hoyny na 
fzpitale i domy Boże, potrzeba jeft, że” 
by był majętny; bo nie bywają czynio* 
ñe bez zazdrości i narażenia fobie dru- 
pich, tak: fprawiedliwość w fądach tru+ 
dno zachowana być może, beznarufze* 
nia przyjaźni jakiey ftrony; abo wielkich 
prac, nakładów ,.utrudzenia potrzebu* 
ja, tak: gorliwość pomnaża chwały Bo* 
fkiey, nawracanie niewiernych potrze” 
_ buje wielkiey nauki, nie zpracowaney 
ufilności, i dla tego w innych onotach 
znaczna nayduje fię trudność. Alećno" 
tapokory niema żadnych przefzkod;je 
naprzód wfzyftkich ftanów zaletą i 0” 
zdobą. Czy to na Urzędźie, doftojefń” 
ftwie zoftajefz, czyto w wielkie doftatH 
obfitujefz, czy to nauką mądrością zna” 
komity jefteś, nic pięknieyfzego, kie 
ci pokora Światłości dodaje, pokora, do” 
ftojeńftwa wywyżfza, fortunę zdobi, m% 
drość gruntuje. Pokora nie pociąga a” 
dney ludzkiey zazdrości, żadnego ©! 
uraża; bo któż na cię gniewać fię 22 


bę” 


Wa Wiedźielę pier: po 3. Królach, 18r 
Ary że przyftoyną bliźnim twoim a* 
iadczyfz uniżoność, że każdego bę- 


ŹI * n k + s 
tèfz fzanował, 4 żadnym nie gardźił,: 


Ww r 
pwer z .chełpliwością o fobie 
Z ża: w iercu twoim będźiefz fie- 
bę ę mego podłego fądźił; żadna 
s kc a zazdrość przeciwko to= 
3 am anie. Nie'potrzebuje tak= 
o Eo pracy, utrudzenia,nakładów, 
e mówi jeden z Kaznodźiejów: 
| ają sas oe in negationibus, ad guas 
Kg a sones jed quiete € cefatione. 
E mw ety nie tak na czynieniu ja- 
Niż źieła, jako rączey na nieczynie+ 
Koj. do czego pracy nie potrzeba. Po=: 
x abowiem jeft: nie wfać famemu foz 
k niepolega ć uporezywiena własnym 
ich mieniu, nie wychwalać dźieł fwo- 
bie” + eos fię z darów od BOGA fo- 
welon dart 
pono a zayrzeć bliźniemu 
i D memówić źle onim, niefzemrzeć: 
ef zeciwności, prześladowania, któ- 
lug £ nadarzają, nie żądać pochwał od 
él; nie fłuchać pochiebftwa, i tamda- 
pee takie: nienie; bez pracy, bez 
zep e ia czyni fiẹ cnota pokory. Mo= 
ię wymówić od długiey modlitwy 
S ? Za- 
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zabawami twojćmi, możefz fię wymó* 
wić od ścifłego poftu fłabością zdrowia, 
możefz fię wymówić ed dania jałmużny 
niedoftatkiem twoim, śle od pokory 
czym fię wymówić możefz? żadne rzecz, 
żaden czas,żadna okoliczność przefzko” 
dą ci być niemoże, abyś fiebie w fercu 
poniżał, abyś nic takiego nie czynił, co 
fię tey cnocie fprzeciwia. Widźifz tedy; 
że ci nic łatwieyfzego nie jeft, jakoćwie 
czyć fię w cnocie pokory. 
CZĘSC IIL 
Ale gdyby tacnota byłanaytrudniey” 
fza, należałoby wizyftkie trudności mę* 
Żnie przewyciężać, bo nie odbita jéy do 
zbawienia jeftpotrzeba. Jak jeftnam po” 
trzebna łatka Bofka, tak jeft potrzebna 
pokorą, bo fię niedaje łafka Bofka, chy” 
ba tylko pokornym: Çd) Humilibus dat 
gratiam. jako Wfzechmocność Bofkar 
niechciała mieć żadney materyi, z któ” 
reyby Świat uczyniła, śle z niczegowy” 
prowadźiła; tak dobroć Bofka dźiełała” 
{ki twojey z niczego chce wyprowadzać: 
z niczego (mówię) które człowiekow 
pokora przed oczyma ftawi, z niczeg” 
w którym fię człowiek przed Majeft*" 
tem Bofkim zanurzać powinien. Na ty 
fun- 


(d) Jacob 4.] 


Na Miedeielę pićr: po 3. Królach, 183 
fundamencie fzatan nic zbudować nie- 
Może, wfzyftkie jego ufiłowania upa- 
dają, kiedy na pokorne ferce natrafi. An- 
toni Puftelnik widźiał na cały świat fi- 
dła fzatańfkie zarzucone, fidła w doftat- 
kui ubóftwie, fidła w pokarmach i na- 
Pojach, fidła w rofkofzach, fidła w nau- 
kach, fidła w fpaniu i czuyności, fidła 
W mowie iuczynku, wfzyftkie drogi ży- 
Cią ludzkiego rozmaitćmi napełnione fa- 
Mmołówkami, aby dufze ludzkie poło- 
Wione były, i patrząc na to w duchu, á 
Wzdychając mówił: á któż Panie tych fie 
fideł uftrzeże? kto fię w nie niewpląta? 
Odpowiedźiano mu: uftrzeże fię pokor- 
üy, pokorny wte fidła uwikłany niebę= 
Zie. Taka to moc pokory, przeciwko 
tórey, nic fzatan dokazać niemoże, 
30 łafka Bofka do niey fię łączy, czyni 
R pogromem pokus, á fuhdamentem 
at wfzyftkich. Beż niey cnoty, niefą 
noty, le wyftępki, abo tyłko cnot cie- 
Po „Dla tego owe wafze, ftarzy mędr- 
wie, Pogańfcy Filozofowie, owe (mó- 
tẹ) wafze wzgardy bogactw, owa fta- 

Czność umyfłu w przeciwnościach, o- 
wę cierpliwość w niedoftatkach, owa 


tke nięźliwość, nie tak cnoty, jako 


o próżne pozory cnot były, bo nie : 
by- * 
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było w fercu wafzym gruntu pokory, bo 
coście czynili, czyniliście dla chwały 
wafzey, á tak cnotę, jakoby czyniąc; 
cpoteście tracili. Jako pycha inieporzą= 
dna lamego fiebie miłość, źrzódłem jeft 
wfzelzich wyftępków:  „Jnitium omms 
peccati fuperbia, Çe) mówi Duch Prze- 
nayśw: tak z pokory wfzyftkie wypły= 
wają, przez pokorę wfzyftkie fię zma- 
cniają, do pokory i wzgardy człowieka 
4 do chwały i godności Bofkiey wfzy” 
ftkie dążą, zrządzają (ię cnoty: Radix 
omnis virtutis „humilitas, mówi Ber- 
nard S. Pokora rozum w jarzmie Wiary 
Swiętey utrzymuje, zabraniając mu pró“ 
źnych wymylłów izuchwałego roztrzą” 
fania w materyi do Wiary należącey. Po* 
kora śrzodkiem miedzy nadźieją i bo” 
jaźnią człowiekowi iść każe, aby mą” 
drze ufał, á nieroftropnie fobie nie tufzył, 
Pokora umyfł ludzki do wspaniałość 
podnofi, śby gardząc próżnościan” 
Świata, tam wzbijał fię, gdźie fą praw” 
dźiwe nieuftające dobra. Pokora zgod? 
w towarzyftwie ludzkim zachowuj?” 
zawźiętości gafi, fwarom milczenie 1% 
kazuje. Pokora w cierpliwości człowić 
ka ćwiczy, i wfzyftkie gorzkości je” 
ać 
KOMAR "o 
(©) Eccl 19, 


Na Niedzielę piłr: pe 32. Królach, 183 
ofładza. Pokora modlitwę fkuteczną czy= 
NI, Że jey BOG rad fłucha, i to chętnie 
aje, oco profzony bywa; jakodał zdro- 
Wie fynowi Królika mówiącego; Panie 
Mle jeftem godźien, śbyś wfzedł do 
omu mojego. Pokorą pokucie mócy 
dodaje, i z grzefznika fprawiedliwym 
czyni, jako uczyniła fprawiedliwymPu- 
likana w pićrfi fię w Kościele bijącego, 
rótkoimówiąc: cła dofkonałość Chrze 
Ciafiik: na pokorze jeft ufundowana: 
totus Chriflianismus humiltas efl. zdanie 
left S. Auguftyna. Smiem tedy mówić: 
e jak jeit potrzebny do zbawienia 
Chrzeft S. jak jeft potrzebna pokuta, 
tak jeft potrzebna do zbawienia pokora. 
akiego bowiem Chryftus w Ewangelii 
Mówienia fpofobu, jakiego wyrażenia 
używa, kiedy mówi o potrzebie Chrztu 
„Więtego, o potrzebie pokuty , takiega 
Pofobu wyrażenia używa, kiedy mówi 
o potrzebie pokory, O potrzebie Chrztu 


> mówi tak: (f) „Jeśli fig kto nieodrodźź 


; wody a z Ducha S. nie wnidžie do Kró- 
wa Niebiefkiego. O pokucie mówitak: 


(8) sJeli pokutować nie będźiecie, w/zyfcy 


„póniecie. 0 pokorze mówi tak: (h) „J£- 
' uie faniecie fig jako małe dziatki, nie wni- 
dźie- 


x FWOSNMINRTTOCE IE 
< Çf) Joan; 3. (g) Luc: 13. (h)Math;18. n~ 
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dziecie do Królefiwa Niebiefkiego. Cóż 
W tym fpofobie mówienia jeft różnego? 
fa kondycye, śle jednakowa z niewypeł* 
nienia kondycyi pogróżka: nie wnidzie* 
cie , poginiecie. 

Widźicie Naymilfi Chrześcianie, jaka 
jeft potrzeba pokory; ona jeft dofkona* 
tości Chrześciańfkiey fundamentem, o* 
na życiem i fzacunkiem cnot Swiętych, 
ona łafk Bofkich powabem, ona piekiel- 
nych natarczywości jeft porażką. Po- 
znawacie i to, że niemafz w niey takiey 
trudności, któraby wam wftręt czyniła; 
bez pracy i nakładów, bez zazdrości i 
obrazy ludzkiey ta cnota fprawowana 
być może: jeft wfzyftkich ftanów ozdo- 
bą, mądrych i bogatych zaletą, 4 fama 
fię człowiekowi naraża w tyfiącznych o- 
kolicznościach. Nic niemoże być czło* 


wiekowi przyzwoitizego, nic właściw=* | 
fzego , przyftoynieyfzego, jako, aby fie- | 


bię takim być uznawał, i wyzńawał, ja- 
kim w rzeczy famey jeft, tojeft: podłym 
i nędznym. Mania to jeft, kiedy chory 
o fobie trzyma, iż on zdrów; nierozum 
to; kiedy ślepy mówi: iż ón wfzyftkó 
widźi; mania, nierozum to jeft: kiedy 
człowiek inaczćy o fobie fądźi, niżeli 
W Tobie jeft. W fobie jeft naczynie zelży= 
Wa- 


Na Niedziele pićr:po3. Królach,187 
wości; á żąda być na celu ludzkich po= 
chwał, w fobie jeft rozmaitym błędom 
niedofkenałościom podległy, achce być 
za naydofkonaifzego poczytany, z fiebie 
nic dobrego dźiałać niemoźe bez pomos 
cy łafki Bofkiey, á jednak chełpi fię, jak- 
by ręka jego wizyftko budowała: Ma- 
nus nofira excelfa, non Dominus fecit hæ 
omnia. (i) Czy możeż być więkfza ma- 
hia, więkizy nierozum? Jzałiż takie nie- 
rozumne zdania, takie żądze w was pa- 
Rować będą: Abomiuatio Domini eft a- 
mnis arrogans, (k) mówi Mędrzec: O- 
brzydlıwością jeft przed Panem każdy 
pyfzny,bo on Panu fwojemu chwałę wy= 
dźiera, uwłacza godności jego, kiedy 
fam nieporządnie chce być chwalonym, 
chce być poważanym. Ale cóżtojamó: 
wię, fam człowiek dumny i zuchwały? 
y Zbawicielu Panie mów do ferc na- 
zych: Uczcie fig odemmie, zem jeft cichy, 
t pokornego ferca. Zycie moje i nauką i 
Przykładem pokory jeft dla was. Jamfię 
narodźił w ubożuchney ftajence, niena 
Jedwabiach, ale nafianie w żłobku zło» 
śony. Jam był pofłufzny Matce mojey, 
Wniemanemu Oycu mojemu, więkfza 
żęść życia mojego w tajemności prze- 
|. NIK ZZEONKA WR + ll 
C) Deut 32, (k) Proverb: 16. z", 
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pędźiłem; Jain fię nie opierał prześla* 
dówcom moim; ałe jakoby możnieyfzym 
i mocnieyfzym dobrowolnie peddałem 
fes ]am wfzyftkie potwarży i pogardy 
zniófł" cierpliwie, i tómi wfzyftkićmł 
dźiełami mówię do was: Uzżcie fig ode- 
mnie, żem jeft cichy, i pokornegoferca. Coż 
jeft Chrześcianiż,będźiecież delikatniey= 
fzćmi nad Pana wafzego ? będźież wam 
próżna chwała, pochlebna ludzka mo“ 
wa fmakowała, kiedy Pan wafz zpotwa* 
szony jeft i wzgardzony?będźiecież har= 
dźie z bliźniemi wafzemi poftępowali, 
kiedy Pan wafz z nieprzyjaciołmi fwe- 
mi w łafkawości i cichości poftępuje? 
O Panie wftyd pokrywa twarzy nafze, 
kiedy Twoję pokorę, 4 nafzę nadętość 
uważamy. Niech tobie cześć, chwała 
będźie na wieki,4nam poniżenie,wzgat* 
da, zawftydzenie, Amen. 


Na Niedź: drugą po 3. Krlóach, 189 


Na Niedźielę drugą po Trzech 
Królach. 


Vinum non habent. goan: 2. 


Wina niemują, 


akiego dobrodźieyftwa od JEZUSA 
doznali gospodarze w Kani Galiley- 
fkiey, kiedy ich niedoftatek mocą 
iwoją Bofką, cudownym wody w winą 
przemienieniem poratować raczył, ta- 
kiey łafki doznają wfzyscy uciekający 
liędo Opatrzności Bofkiey w potrzebach 
Woich, i w nich pomyślnym powodze» 
Uiem ufzczęśliwieni bywają. Gdyby na 
wych godach fami gospodarze swoim 
araniem i przemyfłem niedoftatkowi 
Wina zabieżeć chcieli, podobnoby mało 
Co, 4bo nic nie wfkórali, gdyż opatrz= 
ość ludzka omylna i zawodna jeft; (a) 
ncertæ providentie nofira, śle, że MA- 
RYĄ Panna oich potrzebie doniofła JE- 
£USOWI, z Opatrzności Jego tam fię 
Ukążała obfitość, gdźie był niedoftatek. 
oświadczona rzecz jeft, że ci, którzy 
a famych tylko fwoich ftaraniach, za- 
eż | bie» 
Ca) Sap; 9. 
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biegach zafadzają fię, w fwoich nadźie* 
jach zawiedzeni bywają, nie otrzymują 
takiego powodzenia w fwoich interes" 
sach, jakiego żądają; ci zaś, którzy we 
wfzyftkich potrzebach fwoich Bofkiey 
Opatrżności poddają fię , nigdy bez po” 


ciechy nie zoftają. Z tąd dalfza mow3 | 


będźie: Opatrzność ludzka ta jef tylko 
pożyteczna, która fię zupełnie poddaje 0- 
patrzności Bofkiey= Ad M. D. Gloriam. 

Jako Wizechmocność Bolka świať 
ftworzyła, tak Opatrżność światem rzą* 
dźi. Cokolwiek:na świecie dźieje fię: 
wfzyftkie, każdego zofobna, pomyślne 
lub niepomyślne powodzenia, nie przy 
padkowi, nie Ślepey fortunie, śle wfzy* 
tko widzącey;i wfzyftkim rządzącej 
Opatrżności Bofkiey prżypisać potrże* 
ba. Każde ftworzenie (mówi Auguftyn) 
chce, lub niechce, mufi fłuchać,. muf 
podlegać Bofkiey Opatrżności. Zuchwa* 
łość wprawdźie niezbożnych ludź 
chciałaby jóy poftanowieniom oprżeć 
fię, jóy porządek wywrócić, śle tyle 
dokazuje, owfzem mniey jefzcze, 
płynący przeciwkobyftrey z wielkim pe, 
dem lecącey wodźie. Czego nie czy! 
Farao, śby przeciwko woli Bofkiey lud 
Jzraelfki w Pańftwie twoim zatrżymał” 

cóż 


ile 


7 1: r 
Na Miedź, drugą po 3. Królach, 19x 
cóż wfkórał? oto z całą potęgą fwoją 
na dnie morfkim zoftał pogrążony. Cze. 
80 nie ważyła fię przeciwko BOGU zu- 
Chwałość Antiocha? zdał fię on fobie 
tak mocen, jakoby mógłrofkażywać na- 
Wałnościom morfkim, jakby mógł góry 
R fzali ważyć; do czegoż prżyfżło? u- 
„Zuł nieznośne we wnętrznościach fwo- 
Ich bole, i poniewolnie wyznać mufiał: 
Jufum ef fubditum efe DEO. (b) Spra- 
Viedliwa rzecz jeft być poddanym BO- 
Taki koniec miewa zuchwałość 
dzka, która przeciwko BofkieyOpatrż- 
Sci walczy. Niemafz rady, niemafz 
yo Cy, któraby fię Panu Naywyżfzemu 
patia. Nic tedy ftarania, zabiegi, prze- 
lyfły ludzkie nie wfkórają nicprzezfię. 
E potrafią; ale, aby pożyteczne, fzczę- 
pe były, mają fię zupełnie poddać 0- 
í trzności Bofkiey. Cóż to jeft poddać 
pè zupełnie Opatrźności Bofkiey? jakim 
ofobem w potrzebach, w intereffach 
qattych to uczynić możemy? Poddać 
nad, p ztrZności Bofkiey, jeft, w BOGU 
p ewfzystko ufność pokładac, własnego 
pia porządnie, pomiarkowanie przys 
ore wfzelkie intereju powodzenie na 
2 Bofką fkładać. Te trzy rzeczy, je- 
=. z śli 


(b) z. Machab: 9. 
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śli opatrźność ludzka zachowuje, beż 
ożytku nigdy mie zoftaje. 
Ha AC ZĘS.C:L 
* Zagęfzcżonejeft PismoSwięteróżnć* 
mi przykładami, naukami i żywćmi po” 
budkami, Abyśmy nadźieje nafze jedy” 
nie w BOGU pokładali: Tak mówi Da” 
wid: (c) Wrzuć na Pana fłaranie twoje 
4 on cię wychowa, i na innym mieyieu” 
d) BOG rządźi mną,.i na niczym nit 
chodzić niębędzie. Tak i Mędrzec: (e) 
On ma o wfzystkich fłaranie. Tak Piotf 
w liście swoim: H/fzelki frafunek zrzw 
caycie na Niego. | mie nad to fłafzniey. 
fzego być niemoże. BOG bowiem * 
Wizechmocny jeft, i niefkończenie Do 


Na Miedź: drugą po 3. Królach. 193 

ego rolkazów iłucha; ijako ów Ewan- 
seliczny Królik o władzy fwojey nad 
żołnierzami mówi: mówię temu: idź, á 
tiżje, (a) tak BOG wfzelkim pożytkom, 
Pociechom, powodzeniom rofkązuje: di- 
cit huic: vade, € vadit, ven:, & venit. Niech 

ogo bieda tak utrapi, jako utrapiło pra= 
Śnienie na pufzczy Izraelczyków; niech 
złość ludzka przeciwko komu tak po- 
Wftanie, jako powftał Semey przeciwko 

awidowi; niech kto opufzczony od 
Wfzyftkich tak będźie, jako był Moyzefz 
W kolebce na wodę pufzczony; moźe 

OG z famego utrapienia pociechę wy- 
Prowadźić, jako z opoki wyprowadźił 
Wodę ludowi |zraelfkiemu; może obfi- 


bry,wfzyftko może, i chce dla nas dobrz | tym błogofławieńftwem udarować, za 
czynić. Fawory ludzkie, na których IS | Wytrzymane złorzeczeńftwo, jako uda- 
zaladzamy, zawodne ią, bo wfzyftkief je tował Dawida; może BOG z nayniebe- 
dokazać niemogą. Mogą interefs jak” | <$ 


wykierować, Ale niefpodźianych przy” 
padków odbić niemogą. Mogą na dd 
ftoyność jaką wynieść, śle na tey p 

oyności fzczęśliwego, á ftateczneg" 
powodzenia dać niemogą. Mogą do cz? 


fu ftrapiony umy f rozwefelić, ale trwa” i 


łą radością ferca napełnić niemogą. p 
zaś Wfzechmocny jeft, wizelkie dob! 
St 

m aoc 


AT TRJSAJWZ a — e:D 
7) Pil: 54. (d)Pfal:5z.(e) Sap: 12. () Pe 


Spiecznieyfzey toni ratować, jako rato- 
Wał Moyzefza. Gdyby potrzeba było, 
Żeby fłońce w biegu fwoim ftanęło, mo- 

e BOG one zatrzymać, jako uczynił 
Za cząfów Jozuego;śbo gdyby fię wftecz 
ofnęło, może wftecz cofnąć, jako u- 
pait dla Ezechiafza. Gdyby potrzeba 

yło, 4by ogień nie palił, śle chłodźił, 
Może to BOG iprawić, jako fprawił dla 

N 


a 0 SSS trzech 
(3) Math; 8. 
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trzech pacholąt w piecu Babilońfkim? 
gdyby potrzeba było, żeby pokarmy dla 
człowieka z Nieba fpadały, może to 
BOG zdźiałać, może pokarmy z Nie” 


ba zrzucać, jako zrzucał mannę dlalzra” ) 


elczykow. (b) Wfzechmocny Pan nad 


wfzystkie dźieła fwoje, nic Mu niepodo* | 


bnego, nic trudnego niemafz. Nie ła* 
twiey Mu jeft jednego człowieka kat“ 
mić, niżeli wfzyftkich ludźi na świecie 
naydujących fię, áni trudniey pilnować 
wizyftkich włofów na wizyftkich gło” 
wach, aby który niefpadł, jako pilno” 
wać iednego. Nierozumne tedy będźie” 
cie nądźiejenafze, jeżeli w mocy takie” 
go Pana niefpoczniecie, ile, że nietyf* 
ko Wfzechmocny jef, śle i niefkończe” 
nie Dobry, i może i chce nam dobrźć 
czynić. 


Fawory ludzkie, luboby co mogły pod” | 4 


danym fobie świadczyć, niezawfze zta“ 
ką pokazują fię ochotą, już to, że nie” 
ftateczne fą, za lada wiatrem, za lad 
podaną okazyiką odmieniają fię; już t? 
że barźiey pożytków fwoich, niżeli 00” 
dzego dobra fzukają, już to, że drugi? 


dobrze czyniąc, hoyność iwoję wycić” | 


czają. BOG zaś w Dobrodźieyftwać 
fwo- 


Gai (b) Ead: 43, 


na 


mua 
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W oich nigdy wycięczonym być niemo- 
€; nic mu nigdy nie ubywa, jako nie 
ubywa iłofcu światłości, kiedy ją na 
<lemię wylewa; zawfze ma to, coby da- 
Kat, i zawfze ma to, co daje. Nie po- 
Tzebuje pożytków fwoich, bo wizelkie 
Obro ma w iftociefwojey, śletylkochce 
Pożytków nafzych; jako ogień nie za» 
Stzewa fiebie, ale to wfzyftko, co oko- 
y niego jeft. W dobroci zaś fwojey ku 
am nieodmienny jeft; zawfze jeft Oy- 
čem nafzym, i tak do fiebie codźiennie 
Mówić rofkazał: Oycze nafz! O fłowa 
odkości pełne! Ty BOZE Panem Za» 
ępów jefteś, przed którym dtżą wfzy+ 
ie mocarftwa; Ty Panie Królem nad 
tólującómi jefteś, Który na świecie 
o onarchów ftanowifz i fkładafz, prze- 
ofifz Króleftwa od narodu do narodu, 
Mianować fię codźiennie każefz nay- 
ilfzym, nayfłodfzym imieniem, żeś jeft 
gm nafzym. O jakaż to jeft ku nam 
i Wwyfławiona dobroćBofka! żywi BOG 
onka w lefie, zajączka na polu, lifz= 
A jamie, wróbla na dachu; jeśli ta- 
ma ftaranie, jako Pan wfzelkiego 
ia. o mayliżfzey czeladce fwo- 
n Czegoż nie czyni, jako Ociec, dla nas 
wfwoich? bylebyśmy tylko z sy- 

Nij now: 


JMM 
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nowfką ufnością, z synowfką miłością 
zaw ze ku Niemu byli. Słyfzę tu mówią* 
cego Ddwida: „Junior fui, etenim feni: 
65 non vidi, (c) Młodym byłem, i fta* 
rzałem fię, 4 nie widźiałem. Cóż to jef 
czegoś niewidźiał przezacny Królu? á“ 
boć fzczupłemafz w rzeczach doświad” 
czenie, przez tyle lat panowania twego 
niewątpię, żeś fię napatrzyłrozmaityć 
ná świecie przypadków: widźiałeś ogro” 
mne woyfka żwawą z fobą zwodzące bi” 
twę? widźiałem. Widźiałeś niefpodzianć 


odmiany Króleftw, i nad nićmi Królują* 


cych? widźiałem. Widźiałeś różne u“ 


trapienia na obywatelów źiemfkich 
z Nieba spadające? widziałem. Widźia* 
łeś światowey fortuny nieftatek, jak? 
zdradza i zawodźi? widźiałem. Cóż te” 
dy jeft, czegobyś niewidźiał? oto mó” 
wi:  Niewidźiałem fprawiedliwego opi” 
faczonego, i nafienia jego Jzukającego che 
ba. Jak to niewidziałeś fprawiedliwego 
opuizczonego? aboć to wielkie dźiwo 
częfto fię nam takie nadarzają widok” 


Wiefz mądry Królu co fię dźiało Z U | 
ie 


bem, do jakiey onnędzy przyfzedł; w 
o |ozefie, jakie ftofy poniófł, w jak b 
niebną, okruntną doftał fię niewolą? 
- boz 
A mit sa wkr Jk a Hine 


= ©) Psalm: 36. 


4 


ja 
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© ŚR Bei niebyli opufzczeni? 
>. odpowiada Ambroży. job leżą- 
e gnoju, Jozef fiedzący w więźie- 
Wn ka tey prawdźie naymocniey- 
mik ają świadectwo; ufali Ww BOGU, i 
M etat nagrodźiła fie wiel- 
A oftatkiem-nędza Jobowi, wysoką 
„toynością niewola Jozefowi. Niewi- 
Zlałem tedy pod fłońcem sprawiedli- 
£go opulzczonego. Może być rozmai- 
z przeciwnościami umartwiony, ale 
proiio nie fą dla niego opu= 
z eniem, lecz cnoty jego doświadcze- 
k m; nie spłonie on tym ogniem jako 
ma, ále fię wyczyści jako złoto. Zaden 
ni ufający w BOGU, nigdy niezawiódł, 
; gdy fię nie ofzukał, bo Wfzechmocny 
Sj jeft Pan, i może, i chce dla nas 
ze czynić. Ja tedy Panie ftworze- 
tmoje pod cieniem fkrzydeł twoich, 
dobroci twojey nadźieję mieć będę; 
zyj zyłoś mnie, opatruyże, coś ftwo- 
c „byś mnie nie fttworzył, niebyłoby 
ję p: Żeś mnie ftworzył, jeftem; jeśli 
Qp, mnie nie ftarafz, toć już po mnie. 
cz ies mnię ciałem, dayże to, bez 
goniemoże zachować fie ciało;wiefz 


|p trzeby życia i ftanu mojego, daruyże, 


ug tego, dobrodźieyftwa twoje; o- 
bo. 4 


= FO kiły i reka 
Samy- 7 


ge 


{ 
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bowiązałeśfię Panie całym pifmem two” 
im, że ufających w Ciebie napełni(z po” 
trzebnemi dobry, ochotnie zatym i be* 
Śpiecznienadźieja moja bieży doOpatrz* 
ności twojey. Tak już nadźieję w BO” 
GU ufundowawfzy, potrzeba jeft, aby 
człowiek własnego ftarania porządnie» 
pomiarkowanie przykładał. 

CZĘSC I. 

Trzeba tu dwa przykazania przed 0” 
czy poftawić, jedno dane Adamowi, * 
w nim nam wfzyftkim: jn fudore vult 
tui vefceris pane. W pocie czoła twego! 
ż pracy rąk twoichbędźiefz miał wyży” 
wienie. (d) Drugie przykazanie Chry“ 
ftusa w Ewangelii: Nolite folliciti ejj” 
quid manducetis, (e) Nie trofzczcie 116; 
cobyście jedli; jakże to razem pogodźić 
pracuycie, nietrofzczcie fig! aboż to pi% 
ca bez trofków, frafunków być może 
może, i być powinna. BOG nie zak% 
zuje, owizem przykazuje mieć ftarapić 
o potrzebach doczesnych; lubo na pt? 
kach powietrznych, które nie fieją, u! 
zbierają do gumien, naybarźiey wyda 
fie Opatrzność Bofka, gdy one żywi, I? 
dnak nie fame źiarna, nie fam poka” 
do nich leci, àle onelecą na te mieyf*” 


no | 
Ca) Gen: 3. (e) Math: 6. 


A | 


Na Niedź: drugą po 3. Królach, 199 
Rdżje pożywienie naleść mogą; tak lu» 
0 Opatrzność Bofka zawfze jeft z czło- 
Wiekiem, lubo wie Ociec Niebiefki cze- 
80 potrzebujemy, jednak bez prace nie 
ywają kołacze; trzeba ftarania dołożyć, 
to chcemieć pożytek. Jeżeliniezechce 
€niwiec wyrabiać ziemi, będźie mufiał 
zebrzeć chleba, mówi Duch Przenay- 
Świętfzy: Piger arare noluit, mandacabit 
„go. (f) Nie próżnującey, àle pracu- 
Jącey ręce Pan BOG błogofławieńwo 
Woje obiecuje. Lecz.zakazuje nierozu- 
nych frasunków, zbytecznego, niepo- 
zadnego ftarania: Labor efl exercendus 
ollicitudo tollenda, mówi Dionifius Car- 
fianus. Ta zaś jeft różnica miedzy po- 
ladnym, á nieporządnym ftaraniem. 
Borządne ftaranie jeft, kiedy to czyni ty= 
©, ile może; niechce poczynać takiego 
peeta, ktòre jeft nad fity jego; niepo- 
zadny frafunek jeft, kiedy kto chce ezy- 
lćwjęcey,niżelimoże, chce jakoby gło- 
4 mur przebić, chce jakoby do ftatu- 
4 fwojey przydać łokieć. Porżądne fta- 
k Nie jeft, kiedy kto wfzyftko czyni fpo- 
dynie, bez narufzenia wnętrznego po- 
Ju, który więcey ma być fzacowany 
àd wfzelki pożytek zewnętrzny; nie- 
a gf po 


C£) Provesb; 20, 
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porządne ftaranie jeft, kiedy kto tak fię 
w nim zanurza, że mieć na myśli uspo” 
kojenia, że ferca do BOGA podnieść 
niemoże. Porządne ftaranie jeft, kiedy 
kto godźiwych tylko śrzodków do wy” 
konania przedlięwżięcia (wego używa 
nieporządne ftaranie jeft, kiedy kto pe 
fas & nefas czego dokazać ufiluje, jakby 
na tym dokazaniu naywiękfze jego fzczę 
ście i dobro zależało. Takie ufiłowani 
takie trofki, frafunki Chryftus potępia: 
jako przeciwne Opatrźności Bofkiey: 
porządne zaś i pomiarkowane ftaranie» 
jeft uczynek roftropności. Labor efe 
wercenduś, follicitudo tollenda. Kiedy idźie 
o rzeczy do zbawienia dufzy należące» 
Opatrzność Bofka zaleca nam ufilne 9 
nich ftaranie, nieuftającą pracą, jakby 
całe zbawiennego interefiu powodzenić 
napilności,ufilności nafzey zależało; dl? 
tego częfto upomina w Ewangelii Chry” 
ftus: Vigilate €9 orate, Czuycie, á mòd” 
cie fię. W cierpliwosciwafzey pofiędzieć” 
dufze wafze. Kto wytrwa aż da konit 
ten zbawion będzie. Szukaycie Krolefit? 
Bożrgo. By naywiękfze tedy w tey mić 
rze ftarania nafze były, zbytecznenig”) 
niebędą. A kiedy idźie o rzeczy & 
cześne, Opatrźność Bofka zakazujeń* 


k zby- 


Na Miedź: drugą po 3. Królach, 201 
zbytecznego ftarania: Nietrofzczcie fig; 
nie frafuycie fig; te rzeczy wam przydane 
eda. Cóż czyni przewrótna wola ludz- 

a? wywraca ten porządek: w rzeczach 
do zbawienia nałężcych cała fie fpufzcza 
ùa OQpatrźność Bofką, chce, aby fama 
tylko łafka Bofka robiła, á ona próżno= 
Wala, aby wfzyftkie przefzkody do zba- 
Wienia łafka Bofka uprzątała, á ona ża- 
düey przykrości zmyślnościom fwoim 
Nie czyniła; w rzeczach żaś docześnych 
tak fię cała zatapia, tak dla nich ftara- 
nia fwoje natęża, jakby wfzyftko na 
Przemyfłach i zabiegach ludzkich zale- 
Żało, jakoby fię nic od Opatrzności Bo- 
fkiey niefpodźiewała; dla tego mruczy 
przeciwko BOGU, kiedy fię jey niewie- 
dzie, dla tego przeciwnych famemu ro- 
Zumowi używa fposobów , gotowa bę- 
dac wfzelką fprawiedliwość wywrócić, 
byleby fwego dokazała. Co być może 
nad to nieroftopnieyfzego? Niech tak 
Rierozumna nie będźie opatrżność wa- 
ża Naymilf Chrześcianie, pożyczaycie 
tylko rzeczom docześnym ftarania wa- 
zego, 4 cale go im nie daruycie. Na- 

Źieja wafza w BOGU niech będźie mo- 
cna, ftaranie wafze niech będźie porzą- 
le, pomiarkowane: Labor ef esy 

4S » 
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dus, follicitudo tollenda; á z tąd jakiekol* 
wiek będźie, pomyślne, lub niepomyśl- 
ne powodzenie, to na wolą Bożą fkła* 
daycie. 

C ZE SC TI. 

Mądrość Bofka od wieków widźiiprze 
nika, co fię zkażdym człowiekiem dźia 
będzie, naznacza wyfokie, nam niedo” 
ścigłe końce, dla czego fię tak, á nie i 
naczćy z nim dźiać będźie. Dekret 0- 
patrzności Bofkiey, którym każdego 
z ofobna człowieka życie rozporządza; 
ma fens taki: Ten człowiek będźie żył 
za tych czafów, za tych ludźi, w tych 


okolicznościach, będźie miał pomyślne 
w tym intereflie powodzenie, á w tym 
niepomyślne; będźie cierpiał to, wta* 
kich okazyach, przez taki czas, na zdro- 
wiu, na fortunie, na honorze; chcę, że” 


by tak było. Wfzelkie tedy powodze” 
nie człowieka jeft w rękach i mocy O* 
patrzności Bofkiey, cożkolwiek mu fię 
nadarzy, na wolą Bofką fkładać powi” 
nien. Powiedźiefię tobie fzczęśliwie in” 
terefs, BOGU za to chwała, BO GU 
dźięki; odniefiefz ftarania twojego po” 


Żądany fkutek, BOGU zato chwała: | 


BOGU zato dźięki. Nie przemyfło 
twoim, nie zabiegom, nie przyjaźniom» 
A fa 


Na Niedź: drugą po 3. Królach, 203 
faworom ludzkim mafz to przypifywać, 
0 i ten nic jeft który fzczepi, i ten nic, 
tóry polewa, ale Ten jet wfzyftko, któ- 
ty wzroft daje. (a) Negue qui plantat eft 
aliguid , neque qui rigat, fed qui incremen- 
tnm dat, DEUS. Nic niemoże być pra- 
Wwdźie przeciwnieyfzego, jako, żefzczę- 
cie twoje, tobie, Abo innemu z ludźi 
Powinieneś, bo prace twoje bez błogo- 
awieńwa Bofkiego fą daremne, bo fa- 
Wory, przyjaźni ludzkie ftać niemogą, 
Jeśli ich Opatrzność Bofka nieutrzymu- 
Je. Niech praca rolników ufilnabędźie, 
liech będą pilae fiejących ftarania, nie 
ędźie iednak urodzaju, nie napełnią 
fię odfitością pola, jeżeli BOG okręgo- 
Wi roku nie pobłogofławi. A jeżeli nie 
Powiedźie fię tobie interefs, jeżeli two- 
Je prace pożądanego fkutku mieć niebę- 
4, nie trofzcz fię, niegryż fię, nie ro- 
Paczay, BOG tak chciał, śbyś fię zpra- 
€y twojey nie ucielzył; to zda fię mò- 
Wić dokażdegow tych okolicznościach, 
Co mówił przez Proroka do ludu Izrael- 
lego: Ego afflixi te. (b) Jam Pan i 
OG twóy ciebie umartwił, jam to u- 
Czynił, żeby fię ta sprawa podług myśli 
Wojey nie powiodła, jam to uczynił, że 
u- 


(a) ad Cor: 3. (b) Nah: 1. 8 
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ufiłowania twoje na wiatr pofzły; Zgo 
vflixi te. Ale zacoś Panie mnie umat* 
czemuś mi tey pociechy, tego pożytku 
niepozwolił? Tu BOG odpowiada, co 
XftusPiotrowi nogi umywaiąc: (Quodego 
facio, tuuefcismodo, fcies autem poftea. (c) 
Niewiefz teraz , śni fię pytay o to czło” 
wiecze, czemu jaką niepomyślność 
BOG na cię dopuścił, czemu fię żądzy 
twojey zadość nie ftało: nefcis modo, do* 
wiefz fię potym, kiedy BOG ga dniu 0* 
ftatecznym porządek Opatrzności {wo 
jey wyjawi, tam obaczylz, że z Qycow* 
fkiey wfzyftko miłości czynił, cokolwiek 
tobie czynił, tam poznafz, że tepoźyt* 
ki, powodzenia, których fobie teraz ży* 
czyfz, byłyby tobie fzkodliwe, . gdyby 
były pozwolone. Nie baday fię tedy 
dwornie, dla czego BOG tak, á nieina” 
czćy czyni, śle tę ciekawość twoję za” 
choway na dźień oftateczny: Nefcis mo” 
do, fcies autem poftea. Jeżeli tak jeft, Pa” 
nie, niechże fię tedy wola Twoja we 
wfzyftkim dźieje. Tak BOG chce; to jeft 
termin, do którego wfzyftkie myśli na” 
fze dążyć mają. Tak BOG chce, to jeh 
opoka, o którą fie wfzyftkie fale frafun* 
ków, niepokojów nafzych obijać maj% 
Tak BOG chce, to jeft, co nas fzczęśli” 


EJ iii SE 
z (o) Joan. 13. 
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Wwómi na źiemi czyni: (c) Beatuses, € 
bene tibi erit. Pokażcie mi kogo, żeby 
Ciężko chorował, á był błogolławiony; 
pokażcie mi, któryby w wielkich zofta- 
Wał'niebeśpieczeńftwach, á był fzczę- 
liwy; pokażcie, któryby ciężkie prze- 
Ciwności, prześladowania znofił, A o- 
pływał w pociechy. Nrech który z was 
Okaże mi woląfwoję we wfzyftkim z wo- 
lą Bofką zgadzającą fię, o nim powiem, 
Że jeftbłogofławiony, fzczęśliwy, opły- 
Wający,w pociechy,bo wfzyftko fię jemu 
podług myśli dźieje, bo myśl jego jeft 
ta: Jak BOG chce. 1 ta jeft porządna, 
pożyteczna opatrzność ludzka, która 
lẹ zupełnie poddaje Opatrzności Bo- 
kiey, która ufność fwoję w BOGU po- 
łada, własnego ftarania przykłada, 4 
e powodzenie ga WoląBolką fkła- 


Ale cóż to fłyfzę? jakie wrzafki ufzy 
Przerażają: BOG o mnie zapomniał: 
OG mnie opuścił: Co to jeft, co mó- 
'ilz nierozumna ludzka zapamiętałości! 
QG o tobie zapomniał? Ten BOG, 
Przed którym żadne rzeczy nie fą prze- 
zte, Żadne przyfzłe, śle wizyftkie fą 
Brzytomne oczom Jego, ten SE, to- 
ie 


p OZEEZ a 
(d)Pfalm. 127. 
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bie zapomniał? Ten Bóg, ktory codźien” 
nie rofkazuje fłońcu,śby ci świeciło, itoż 
famo fłońce dla wygodnieyfzegofpoczyt 
ku twojego pod źiemię zmyka; Ten BO 
o tobie zapomniał? Ten BOG, którego 
dobroczynności niemafz granic, który 
codźiennie od ciebie imieniemQyca nay* 
milzego chce być zwanym, który 9 
wfzelkim ftworzeniu nierozumnym m4 
ftaranie, Ten BOG ciebie rozumne 
ftworżenie fwoje opuścił ? ` o nierozu” 
mie! o ślepoto; Niebo i źiemia, i wfzy” 
ftko eo na nich jeft, wzdrygaja fię nata” 
ką niezbożność. Ale bomifię (mówifz) 


nic nie powodźi! nic ci fię niepowodźł, 
bo tak BPG chce; abo karze twoje. nie” 
prawości, bo doświadcza twojey cief* | 


. 


pliwości, cokolwiek czyni, zawfze czy 
ni mądrze i fprawiedliwie, zawfze po” 
winieneś być zupełnie podległym Jeg? 
o tobie Opatrżności. Preczże z ferc iul 
Chrześciańfkich takie narzekania. . „Se 
tite'de Domino in bonitate: (e) Trzymay 
cie o Panu w dobroci. ByŚcie niewie” 
w jak ciężkich naydowali fięprzeciwno” 
ściach, nic z ufności wafzey w Opatrź” 
ności Bofkiey nie uymuycie, jako pe 
Ją 


(e) Sap: r, 
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Jął Abraham, kiedy mu Syna Izaaka o= 
larować kazano, jako nie ujął Dawid, 
ledy fię na głowę jego różninieprzyja- 
Ciele fpiknęli, jako nie ujął Tobiafz, kie- 
Y ślepotą był nawiedzony; nieuymuy- 
Cie (mówię) nicznadźiei wafzey w Bo- 
1U, jeśli fię co wam podobnego przy- 
trafi, 4 BOG pobłogofławi familii, po- 


„łomftwu wafzemu, jako pobłogofławił 


omowi Abrahama, 4 BOG pohańbi nie- 
„Prawiedliwych przeciwników wafzych, 
jako pohańbił nieprzyjaciół Dawido» 
Wych, 4 BOG was pociefzy, z przeci- 
Wności wyprowadźi, jako pociefzył, i 
Zślepoty wyprowadźił Tobiafza; 4 BOG 
Czyni z wami co fię mu będzie podo- 
ało, na więkfzą cześć, chałę fwoję, á 
A zbawienie walze, Amen. 
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Na Niedźielę trzecią po Trzech 
Królach. 


Sicut credidifti, fiat tibi. Math. 8,3 


Qakos uwierzył, niech ci fig fłanie. 


iedy Zbawiciel uciśnionym rozmai- 
K temi nędzami ludźiom łafki twoje 
świadczył, patrzył na ich wiarę, 

z jaką, profząc ołalkę, przychodzili, do 
tey wzbudzenia upominał, dlatey wfzy 

ftko czynił. Tak: gdyprzynieśli mu po” 


wietrzem rufzonego, na łożu leżącego» 
Widząc wiarę ich, rzekł powietrzem z 
fzonemu: ufay fynu. (a) Gdy ślepem 


od narodzenia wzrok "przywrócił, po” 4 


wiedźiał: Wiara twoja ciebie wzdrowiłó* 
(b) Toż i w dźifieyfzey Ewangelii ma” 
my: Profił Rotmiftrz Pana za fwoim se 
gą, frodze chorobą utrapionym, śby 4 
uzdrowić raczył, aN: EEE ed 
jego. Niech cifię (mówi „łanie, jakoś t 
rai O Aika o jak jeft wielka w 
ność twoja! O jak przemożna przed 3 
giem zafługa twoja! Ty je Prze 
ścia nafzego, ty nas do 
ną (zczęścia ego, ty t 


—— 


(a) Math: 9. (b) Łuc; 1% 
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prowadźilz, ty na nas od BOGA dobroa 
dźieyftwa (prowadzafz. Wiofzuymy fo- 
bie Naymili Crześcianie tego fzczęścia, 
že jefteśmy powołani na przedźiwne 
Światło Wiary Swiętey, á do tego celu, 
ufilnie ftarania nafze obracaymy, aby 
W nas wiara niebyła próźnująca, bo gdy 
próżnuje, fabieje, i wielkie fzkody po= 
nofi, jako niówi Ambroży Swięty: Fi- 
des inexercitata langw feit, E crebris otio- 
Ja tentatur incommodis. Zebyśmy tedy 
tych fzkod nie doznali, żebyśmy w po- 
Żytki duchowne obfitowali, częfto w nas 
przez akty, wiarę wzbudzać, odnawiać 
powinniśmy. Będę tedy mówił: naprzód 
Jak wzbudzać akty wiary potrzeba, Pow 
Wtóre: kiedy ofobliwie wzbndzać akty 


` wiary potrzeba. Ad M. DEI Gloriam. 


CZĘSC L 
Jako inne cnoty, tak i wiara, u Teo- 
logów dwojako fię bierże, zowią ją: ha- 
Ditualis, to jeft: cnota nadprzyrodzona 
Wlana z łalką Bolka przy Chrzcie Swię- 
tym na dufzę nafzę, i na niey trwająca, 
tóra nas czyni prawowiernómi Chrze- 
cianami. Grzech śmiertelny rugując 
2 dufzy człowieka łalkę Bofką, ruguje 
2 nią inne wfzyftkie cnoty; wiara tylko 
*nadzieją zoftaje fię, áby za ich świa. 
tlem - 
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tłem ipomocą mógłfięznowuniefżczę* 
śliwy grzefznik ratować, i do łafki Bo» 
fkiey przez pokutę powrócić. Sam tyl- 
ko grzéch niedowiarftwa, cnotę, wiary 
w człowieku Chrześciańfkim truje. Zo» 
wią ją też: afłualis, to jeft: wyznanie, 
wzbudzenie, odnowienie, abo akt wiary, 
przez który oświadczamy fię przed Bo* 
giem, że jefteśmy, i być chcemy prawo- 
wierni Chrześcianie. Piérwíza wiara jeft 
podobna do minery złota, ktorą kto ma 
w dźierżawie fwojey, może być, śle nie 
tym famym jeftbogątym, bo przez takie 
mienie , nie pożytkuje, fortuny fobie nie 
przyczynia. Akty zaś wiary fą, jako pie“ 
niądze bite ze złotą których kto ma do* 
ftatkiem, jeft bogaty, i kupczyć i zara” 
biać, i fortunę twoję pomnażać może. 
Cnota wiary daje nam fpofobność do za* 


flugi, akty wiary fą same zafiugi. Nam | 
tedy dofkonałego rozumu używającym | 


nie dość jeft, famę tylko nadufzę wlaną 
mieć cnotę wiary, Ale potrzeba z tego 
złotabić pieniądze,potrzeba koniecznie 
wzbudzenia aktów wiary, bo jnaczćy 
będźie wiara w nas próżnująca będźić 
"bez pożytku. Co pomoże żołnierzow?” 
Że na utarczce ma pałafz przy boku” 
kiedy go z pochew nie dobywa; co po” 
mo- 
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pomoże rzemieślnikowi umieć fztuk 
rzemiefła, á rzemiefła nie robić, co jA 
może chléb głodnemu, kiedy go nie 28 
żywa. Co pomoże cnota wiary Chrze- 
Ścianinowi, kiedy jóy aktów nie wzbu- 
dza. Każdy człowiek Chrześciańfki fko- 
ro dofkonałe używanierozumu:i potrze- 
bną o tajemnicach wiary naukę mieć 
będźie, powinien pod grzechem śmier- 
telnym wzbudźić akt wiary, że to wfzy= 
fiko wierzy, trżyma i wyznawa, cokol- 
wiek BOG przez Kościoł fwóy do wie- 
rzenia podał, i takieakty przez czas ży- 
cia (wego częściey odnawiać, śby ta 
cnota niebyła próżnująca, która piér- 
wfzym jeft do zbawienia krokiem, bez 
ktòrey niepodobna jeft podobać fię BO- 
GU, jako mówi Paweł S, (a) Sine Fi- 
de impo/fibile ef placere DEO. Te zaś a 
ty wiary mocno i żywo mają być wzbu- 
dzane. Moc należy do rozumu, który 
Wfzyftkie woje zdania, rozumienia po- 
Winien zniewalać i poddawać powadze 
mówiącego BOGA, bez żadney wątpli- 
| ze te prawdy trzymając, które od 
OGA fą objawione. Tu fię pytam: dla 
Czego wierżycie prawdom, tajemnicom 
Podanym? czy dlatego, żeście fię w wie- 

Ojj ___rże 
(2), Ad Hebr: 1. 
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rze Chrześciańfkiey narodźili, że ją 
z mlekiem napojeni jefteście? czy dla 
tego, że tak was Duchowni Kapłani na- 
uczają? prawdato jeft, że wiara jeft Z ua- 
uki, z Kazania,bo któż wierzyć będźie, 
jeśli, co ma wierzyć, nauczony nie bę- 
dźie, Ale ta nańka, to Kazanie nie jeft 
motivum czyli przyczyna, dla którey ta- 
jemnicóm podanym wierżyć powinni* 
Ście. Dla czegoż tedy wierzycie? czy 
dla tego, że o tych prawdach mądrzy 
Doktorowie fwojómi pismami, wielcy 
fludzy Bofcy fwojómi cudami, Święci 
Męczennicy krwiswojey wylaniem je- 
dnoftayne Świadectwo dali? fąterzeczy, 
mocne pobudki woli nafzey. ńby wie- 
rzyć chciała, śle nie fą motivum czyli 
przyczyna, dla którey rozum zniewalać 
pod pofłufzeńftwo wiary powinniśmy. 
Przyczyna tedy, dla którey wierzemy, 
jeft ta: bo tę prawdę Bóg mówi, bo tę 
tajemnicę Bóg objawił; BOG, który á- 
ni fam omylić fię może, jako niefkoń* 
czona iftotna Mądrość, áni nas omylić 
może, jako niefkończonaiftotnaPrawda. 
A zatym to, co BOG mówi, luboby nalz 
rozum tego nie poymował, tak jeft pe” 
wno, że więkfzey pewności, w żadnych 
naukach, w żadnych przez fame zmy” 


dy 
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fly, niemafz doświadczeniach. Oko na- 
fze miedzy innćmi zmyfłami zda fię być 
naypewnieyfzy prawdy Świadek, á ten, 
o jako fię częfto myli! inaczćy rzecz po- 
kazuje, niżeli w fobie jeft; kiy w wodźie 
ftojący zdafię być złamany, A onjeft ca- 
ły; gwiazdy na Niebie zdają fię być ma- 
łe światełka, á one powielekroć razy 
wielkością fwoją okrąg źiemi przecho- 
dzą; toż mówić o rozumieniach, zda- 
niach nafzych, że omylne, i błędóm fą 
podległe. Ta prawda nieomylna i nay- 
pewnieyfza jeft, ktorą BOGmówi. Ale 
fkąd to (rzecze kto) żetę prawdę BOG 
mówi, że tę BOG objawił tajemnicę? 
Profzę tu pofłuchać coć przywiodę zhi- 
ftoryi Kościelnych. Afklepiades Poga- 
nin, frodze męczył jednego za wiarę 
Chrześcianina; ten Męczennik jakoby 
zapomniawfzy bolów, które ponofił, fa- 
mego tyrana do wiary w Chryftufa na- 
mawiał; nakoniec fkazawfzy na jedno 
niemówlę, które Matka Chrześcianka 
ną ręku trzymała, rzekł: jeśli mnie nie 
wierzyfz, fpytay fię tego niemówięcia. 
Rzecz dźiwna: dźiecię mówić nieumie- 
łące wyraźnie powiedźiało; Chryftus 
Jeft prawdźiwym Bogiem. Zdumiały A- 
fklepiades pyta fię dźiecięcia: kto ci to 
po 
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powiedźiał? odpowie dźiecię: mihi Mae 
ter, 6 Matri DEUS, mnie Matka, 4 
Matce BOG powiedźiał. Niemoże być 
lepiza, gruntownieyfza na wfzyftkie 
w tey materyi pytania odpowiedź, jako 
ta: mnie Matka moja, to jet Kościoł S. 
Katolicki, á tey Matce mojey te prawdy 
i tajemnice, które wyznawam, BOG po- 
wiedź'ał. Unigenitus Filius, qui eft in fi- 
nu Patris, ipfe enarrav t. (c) Jednorodzo= 
ny Syn, który jeft na łonie Oyca Przed- 
wiecznego, Ten opowiedźiał. Zatym 
wfzyftkie prawdy tajemnice, które Ko- 
ścioł Swięty do wierzenia podaje, fą pe- 
wności niefkończoney. Pewnieyfza jeft 
ta rzecz, że w Sakramencie Ołtarza jeft 
prawdźiwe Ciało i Krew Chryftusa JE- 
ŹŻUSA, aniżeli ta, że to miafto jeft Wil- 
no, że ten Kościoł jeft murowany, bo o 
tym ludźie i zmyfły nafze omyłce pod? 
ległe świadczą, á owey prawdźie Ko- 
ścioł od BOGA nauczony, świadectwo 
daje; i daley iść, daley badać fię niepo” 
trzeba, śle tylko mocno i ftatecznie» 
wizelkićmi rozumu fiłami na objawio* 
nych prawdach przeftawać; bo one nam 
Matka do wierzenia podała, á Matce 
BOG powiedźiał. 

Do 


BL A 
Çh) Joan; z. 
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Domocy rozumu w aktach wiaty ma 
fię łączyć żywość woli, to jeft: żeby wo- 
ła należytemi wzrufzała fię afektami, 
i do dźiałania tego wfzyftkiego ochotną 
ftawała, do czego wyznanie wiary pro- 
wadźi. Natakiey żywościpodobno czę- 
fto fchodźi. Wierzyfz, wyznawafz, że 
BOG ftat fie Człowiekiem, i dla miłości 
twojey niewypowiedźiane utrudzenia 
poniófł, Krew fwoję do oftatniey kropel- 
ki przełał, aby z niewoli fzatańfkiey cie- 
bie ofwobodźił; wierzyfz to, mówię, i 
wyznawafz , ale ferce twoje oftygłe, o- 
ciężałe nie wzbudza fię donabożeńftwa, 
do zadźiwienia fię tak wielkiey miłości, 
i powinney za to wdźięczności, już ta- 
ki akt wiary faby, niema należytey ży- 
wości. Kiedy fłylzyfz, abo czytafz, że 
Trajanus Cefarz na zawinienie ran Żoł- 
nierzy fwoichę* oftatnią przewiązkę 
z głowy fwojey oddał; że Kurcyufz dla 
całości Oyczyzny fwojey na przepaść 
odważnie rzucił fię; dźiwujefz fię ta- 
kiey odwadze, takiey ku żołnierzóm mi- 
łości. Kiedy wyznawafz , że Syn Bofki 
okrutną śmićrć poniofł dla narodu ludz- 
iego, żadnym jednak afektem nie wzru- 
za fię na to ferce twoje, fam ofądź, Ja- 
jeft wiaratwoja. Wierzyfz wyrokóm 


Chry 
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Chryftusowym, że błogofławieni fa; 
którzy dla miłości Jego prześladowae 
nia cierpliwie znofzą, którzy chętnie 
ieprzyjaznym fobie darują urazy, wie- 
rzyiz (mówię) tym wyrokóm, mòwifz 
w fobie: prawdaći to jeft, śle nie idźie 
taka podług świata, i dlatego chciałbyś, 
Żeby niebyły takie wyroki Chryftuso- 
we, bo fię zmyślności, namiętności two- 
jey fprzeciwiają, już taki akt wiary ca- 
łe jeft martwy, i jakiż z niego pożytek, 
kiedy fię do cnotliwego życia nie pobu- 
dzaiz. Quid pradef fulto habere divitias, 
fi fapientiam emere non poffit, (d) £o po- 
moga głupiemu bogactwa, kiedy zanie 
niądrości nie kupuje. Co pomoże mieć 
człowiekowi nieofzacowany fkarb wia- 
ry Chrześciańfkiey, jeżeli zań uczyn- 
ków Chrześciańtkich nie nabywa. Że» 
byśmy tedy w pożytki duchowne obfito= 
wali, mecną i żywą wiarę wzbudzać po- 
winniśmy. fym iposobem wzbudzona 
iare znaywiekizych grzefźników czy- 
ni wielkich pokutnikòw, w łakomcach 
rodźi nienawiść doftłatków, gniewli* 
wych, zawżiętych, cichości, cierpliwo* 
Ści uczy, rozpuftnych, lubieżnych doo- 
ftrego życia przywodźi, wizyftkie nie- 
prà- 
Çd) Proy; 2 
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prawości, wfzyftkie zwycięża pokufy. 
(e) Bierźcie tedy we wfzystkim Naymilfi 
Chrześcianie tarczą wiary, którąbyście 
mogli w/zystkie firzały ognifie złośliwego 
zgafić. Co każdego czasu czynić może* 
cie, 4 ofobliwie w tych okolicznościach; 
które naznaczają Afcetowie. Jn oratio- 
ne, in Sacramentorum fufcepttone, in duż 
biis, m tentationibus, in tribulationibus. 
CZĘSCEC IL 
Naprzód: na modlitwie trzeba wzbu» 
dzenia wiary o przytomności Bofkiey. 
C£) Mediis vefrum ftetit, quem vos nefci- 
tis, mówił Jan Chrzciciel do Zydów; o 
jako to częfto o nas mówić fię może: że 
lubo nas wiara uczy, iż BOG jeft wfzę- 
dźie przytomny, jednak i ów czas, kie- 
dy fię modlitwą, to jeft: rozmową z Bo- 
giem zabawiamy, jakbyśmy BOGA nie 
znali, kiedy na Jego nie pamiętamy. O 
Wielkaż to nieuwaga! kiedy fię tedy fta- 
wifz na modlitwie, wzbudzay mocno ż 
Żywo wiarę twoje: Wyznawam BOZE 
nieograniczoność twoję, żadnemi miey- 
icami nie okróśloną, wizędźie jefteś, 
Wfzyftko napełniafz, wfzyftko przeni- 
alz; wyznawam, niewyfławioną do- 
Troć twoję, że modlącym fię dajefz ła- 
i fka- 
go TE AMM | ZKZ w 
(e) ad Ephes: 6, (f£) Joan i 
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fkawe ucho, Że, jeżeli godnie i ufilnie 
Ciebie o co profzą, pozwalafz toim chę- 
tnić, boś tak w Ewangelii przyrzekł: 
proście, R weźmiecie.  Stawam ja teraz 
nędzny grzelznik z pokorną proźbą 
przed Tobą, racz mnie z miłofierdźia 
Twojego wyfłuchać Panie &c. Tym fpo- 
fobem pobudźifz fię do pilney uwagi, 
przyzwoitey fkromności i gorącyh a- 
fektów na modlitwie. Powtóre: przystę- 
pując do Swiętych Sakramentów. Idziefz 
do spowiedźi, nieidźże oślep ze zwy” 
czaju, jakbyś fzedł do rozmowy z czło- 
wiekiem, maíz tu obfzerne pole do mo- 
cnegoi żywego wzbudzenia wiary: wie” 
rzę Panie, iż ten Sakrament pokuty od 
Ciebie uftanowiony na poratowanie 
grzefznych, żenieinnym fpofobem z nie- 
fzczęśliwegotopielifka wypłynąć mogą, 
chyba fię ująwfzy tey defki. Uznaję w Ka” 
płanie Namieftniczą moc i powagę, boś 
ty rzekłdo Piotra, á w nim do wfzyftkich 
naftępców i pomocników Jego: Cokol- 
wiek zwiąże/z na iemi, będźie związa* 
no i w Niebie, A cokolwiek rozwiążefz na 
Ziemi, będźie rozwiązano i w Niebie. U* 
znawam Panienieofzacowany (karb mę- 
kiiKrwi Twojey w tym Sakramencie, 
že grzóchów odpufzczenie pochodźł 

Z Za” 
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z zafług Twoich, że gdy Kapłan na roz- 
grzefzenie rękę wyciąga, jakby do Boe 
ku Twego Nayświętfzego ściągnął, i 
w nim zaczerpnąwfzy Krwi Twojey 
naydrożfzey,obmywał z plugaftwa grzć- 
chów dufzę moję. Podobnym fpofobem 
przyftępując do Swiętey Kommunii, 
wzbudzay wiarę twoję o przytomności 
Ciała Chryftusowego w tym Sakramen- 
cie, że toż famo jelt Ciało, które za nas 
na krżyżu ofiarował, ten fam Chryftus, 
który nas fądźić przyidźie. Wierzę i 
wyznawam W fzechmogący BOZE. co- 
kolwiek niefkończona Mądrość Twoja 
objawiła, i przez Kościoł Swięty Kato- 
licki do wierzenia podała.  Żamilkni- 
€ież tu mruczące zmyfły moje, tu fię już 
mylicie, tu doświadczenie wafze traci- 
cie, nic mi tu po was, wiara, wiara nad 
wfzyftkie prawdy prawdźiwfza mnie u- 
pewnia, że pod zafłonąchleba i wina jeft 

óg utajony;oddzję ci tedy obecny wtym 

akramencie Panie, jak naygłębizy mo 
Sẹ, pokłon óc. A tak będźie, że naboż- 
Rie z gorącością ducha do Nayświęt- 
Zych tajemnic przyftąpifz.  Potrzecie: 
wątpliwościach: kiedy fam niewiefz co 
mafz czynić, na którą ftronę wolą two- 
Jęnakłonić, poradź fię wtey okoliczno- 

SCI 


(IK 
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ści wiary orzeczach oftatecznych, o S3- 
dźie Bożym, o wieczności nie przeży” 
tey, i samego fiebie pytay: gdyby mi 
teraz przyfzło umiórać, na którąbym fię 
barziey zdaniem moim w tey wątpliwo- 
Ści nakłaniał ftronę, co by mi było z wię- 
kfzą pociechą, z więkfzą zafugą, gdy- 
bym zaraz naSądźie Bofkim miał ftanąć? 

takiómi Aktami barzo dobrze fobie w wą” 
tpliwości poradźifz.  Poczwarte w po- 
kufach: bierz fie do wiary, do mocnego 
oręża; Refiflite s fortes in fide, (a) upomina 
w liście swoim PiotrS. sprzeciwiay fię 
mocny w wierze. O głupia pokufo do 
czego mnie wiedźiefz? jauznawam BO- 
GA namnie patrzącego, á jakżefię mo- 
gẹ na to odważyć przed obliczem Jego» 
czegobym w oczach uczciwego czło” 
wieka czynić nie śmiał. O niefzczęsny 
Świecie jawyznawam,żefzczęście i bło- 
gofławieńftwo moje jeft w przyfzłym ży- 
wocie, w Króleftwie Niebiefkim, 4 ty 
chcefz, abym błogofławieńftwomoje na 
twoich zakładał próżnościach, w nich fię 

całym sercem zagrzebał, niezwiedźiefź 
mnie, niedokażefz tego. Oprżeklęty afe" 
kcie, respekcie ludzki, ja jednego Boga 
wyznawam, Jemu fię jednemu kłaniam» 

o 
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o Jego jednego łafkę ftoję, á ty mnie 
każefz fobie nadfkakiwać z utratą cno* 
ty i sprawiedliwości? nie Rucham cię, 
niedbam o cię. O brzydka cielefności - 
còż mi ten momet rofkofzy ftawifz, któ» 
ry mam przed oczćma ognie pożerające, 
katownie wiekuifte. Takim w fpom inar 
niem prawd wiecznych uzbroiwfzy fię, 
nayprędzey pokonalz wfzyfikie p okufy: 
refiftit te fortes in fide. Popiąte w utrapie» 
niach Żądacie w aichi fzukacie po- 
ciechy, niemożecie mieć fkuteczniey- 
fzey, jako przez wzbudzenie wiary,dwo- 
jaką koko na pamięci fobie fiawiąc: 
od kogo utrapienia pochodzą, do jakie- 
go końca zmierzają? pochodzą od BO= 
GA od Opatrzności Jego wfzyftkim rzą- 
pru: (a) Non ef malum in civitate, 
quod Dominus non fecerit, mówi Prorok. 
Koniec, do ktòrego zmierzają, jeft arcy 
dobry, tojeft: poprawa życianafzego, 
zafługa nafza, zbawienie nafze; jako 
mówi Grzegorz Swięty: Mala, que nos 
Premunt, ad DEUM ire compellunt, Nę- 
dze, które nas trapią, do BOGA iść 
Przynaglają. Wyznaway te prawdy mo» 
cna wiarą, á doznafz pociechy w uci- 
fkach twoich; rzekniefz owe ftowaChry- 


ftu- 


a oO 
(a) Amos 3, 
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ftufowe do fiebie: Calicem, quem dedit mi” 
hi Pater, non bibam illum? | jaż tego kie- 
licha, który mi dał Ociec pić niebędę ? 
nie zniosę ją cierpliwie tey przykrości, 
którą mnie Ociec móy naymilfzy, Ociec 
nayłafkawfzy BOG niefkończoney do- 
broci nawiedźił? | jaż to chcę być de- 
likatnieyfzym fługą za Pana mojego? 
On, kielich pełen gorżkości dooftatniey 
kropelki wypił, a ja tego kielifzka tey 
przykrości zbraniać fię będę? będę 
fzemrzał, będę dąsał fię z Opatrznością 
Bofką? o nieday tego Panie, niech ja 
ten kielifzek spełnię, niech fię ftanieze” 
mną wola twoja. Takich aktów wzbu* 
dzanie naylepfze jeft w utrapieniach po- 
giefzenie. , 

" Widźicie Naym: Chrześcianie obfzót= 
ne pole tych okazyi, tych okoliczności, 
w których wzbudzać, odnawiać wiarę 
wafzę macie, niechże ta cnota nie bę” 
dźie w was próżnująca, niech bez po” 
Żytku na dufzach wafzych nie zoftajeź 
niemożecie mieć do Chrześciań(kiego 
życia więkfzey pobudki, fkuteczniey* 
fzego Śrzodka, jako częfte wyznanie» 
odnowienie wiary: impoffibile efl, ut mó” 
le vivat, qui bene credit, mówi Auguftyż 
S. niepodobna, śby źle żył, ktory do“ 

- _ brże, 


Na Miedź: czwar: po 3. Królach, 223 
brże, który mocno żywo wierży. Niech- 
Że tedy będźie codźienne wafze w a- 
ktach wiary ćwiczenie fię. „Dodaway- 
„ele w wierze wofzey cnotę, 4 w cnocie 
„umiejętność, a w umiejętności pos 
„wściągliwość, á w powściągliwości 
„cierpliwość, á w cierpliwości poboż= 
„ność, 4 w pobożności braterftwa mi- 
„łość , á w miłości braterftwa umiłowa- 
„nie. (b) Abowiem jeśli to przy was 
„fię nayduje i obfituje: wyftawi was nie- 
„próżnćmi, śni niepożytecznómi w wy» 
„znaniu Pana naizego JEZUSA Chry- 
„ftusa, śle jako sprawiedliwi z wiary 
„Żyć będźiecie, Amen. 


Na Niedźielę Czwartą po Trzech 
Królach. 


Suscitaverunt eum dicentes: Domine, salva 
nos, perimus. Math: 8. 


Obudżili go mówiąc: Panie zackoway nas, 

giniemy, 

Dore to jeft, że w niebeśpieczeń- 
ftwie zoftając Apoftołowie, udali 
fię, o ratunek wołając, do JEZU» 

SA; 


nA REEMZNOAN R £ j 
(2) 2, Petr: 1, 
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SA; śle, że to czynili z wielkim nade£ 
zamiefzaniem, á z małą ufnością, gwał- 
townie budząc JEZUSA, ftrofowaoi są 
od Jego: Czego fig lekacie małowierni. To 
uważając Origenes w homilii fwojey na 
tę Ewangelią, taką rzecz do Apoftołów 
czyni: cóż to jeft BłogofławieniUcznio= 
wie? „macie z sobą Zbawiciela, á lę- 
„kacie fię niebeśpieczeńltwa, mac:e zfo= 
„bą Dawcę żywota, 4 boicie fię śmićr= 
„Ci, macie z sobą Stworzyciela morza, 
„A ftrachacie fię nawałności morlkich, 
„budźicie Pana gwałtownie; Aboż nie* 
„mógł uspokoić burzy spiący, jako u- 
„spokoił czujący? Ale wiem, co mi od- 
„powiadacie: maluczkićmi (mówicie) 
„i fłabómi jefzcze jefteśmy w wierze, 
„ufności nafzey, jefzcześmy krzyża nie 
„widzieli, jefzcześmy męką JEZUSA 
„nie umocnieni, nie patrzyliśmy na 
„chwałę Zmarttwychwftałego, nie wźię* 
„liśmy Ducha Przenayświętfzego , dla 
„tego chwiejemy fię w nadźiei nafzey » 
„wiara 1ufność nafza gruntowna nie jeft- 
Niechże ta wymówka będźie dla Apo* 
ftołów, śle ona nam fużyćniemoże. U7 
pewniła nas Wiara Swięta o dobroci ? 
wfzechm ocności Bofkiey, i żebyśmy 1% 
tych mocnych filarach oadéieje uż, 

) un- 


A a Miedź: czwar:po3. Krolach, 22 5 
„Undowali, przykazała. Prawda to jeft! 
te pòàkiżyjemy, w więkfzym zoftajemy 
niebe $pieczeńltwie utraty żywota wie- 
cznego; niżeli byli Apoftołowie w nie. 
espieczeńltwie życią docześnego, z o= 
ażyl nawałności mórfkiey, ślenie prze- 
to wnadźiei nalzey, którą w BOGU po- 
kładamy, uftawać mamy, w ołaymy, śle 
wołaymy z mocną ufnością: Panie za- 
choway nas, giniemy, 4 ufność nafz:: z wiel 
„4 wiarą złączona nas nie zawiedźie. 
Zawodźi nadźieja niesprawiedliwych 
którą, nie nadźieją, śle raczéy zuchwa. 
oScią nazwać potrzeba; lecz nadźieją 
Sprawiedliwych, nadźieja Chrześciań 
a zawfzejeft pewna,i befpieczna. Otey 
nocie Teologiczney naukę przełożyć 
Umyśliłem. Naprzód: Co jefł, i nd czym 
zy cnota nadziei Chrześciańfkiey. Poe 
al p niam pożytki przynofi cnota 
= wzesciańfkiey. Ad M. D. Glo 
CZĘSCI 
do zuczyciele Duchowni dufzę ludzką 
4 atniego końca swojego dążącą, 
Cz podobieńftwo nazywają okrętem, 


0 2 s a 
nę pożądanego brzegu przez wzburzo- 
t Or 


ze płynącym: mafztem (mówi: 

e Aat- z 

82 okrętu jeft drzewo Krzyża wię 
P te- 
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tego, to jeft: wiara w ukrzyżowanego 
Chryftufa; liny przy tym mafzciefą, pra- 
wy trojakiey miłości Chrześciańfkiey : 
miłości ku BOGU, miłości ku bliźnie- 
mu,i miłości porządney ku samemu fo- 
bie; żagle tego okrętu, są żądze błogo= 
fławieńftwa wiekuiftego,które dofzczę” 
Śliwey żeglugi Duch Swięty nadyma; 
kotwica, która w nawałnościach ten 0- 
krętutrzymuje.jeft cnota nadźiei Chrze- 
ściańkiey , jako ją nazywa Doktor Na* 
rodów: „Anchora anima tuta © firma 
(a) Kotwica dufzy mocna i beśpieczna. 
Niech przeciwko nam całe fię piekło 
zburzy, jeżeli kotwica dufzy naizey nas 
utrzymuje, beśpieczni w tych nawałno= 
ściach będźiemy. Bo cóż jeft cnota na- 
dźiei nafzey? jeft dar Boży, który (ię 
wlewa z łafką Bofką na dufze nafześ 
przez nią spodźiewamy fię wiecznego 
błogofławieńftwa, do którego ftworze* 
ni jefteśmy, i tego wfzyftkiego, cokol* 
wiek do ofiągnienia tegoż błogolławieńi” 
ftwa nam jeft potrzeba. Srzodek 013 
trzyma miedży wiarą i miłością, bo n% 
wierze o dobroci i obietnicach Bofkic» 
zasadzafię, 4 prowadźi i przyprawia d9 
miłości Bofkiey. Przyczyny, które naś 

pa 


Cn T NN N 
(a) Ad Hæbr; 6, 


AS 
o EEEE 
© z, ad Rom, g 
+ (o radCor:;, (d) ad Rem; 5 


LA © 
1 : Miedź: czwar: po 2. Krolach, 22% 
pobudzają do mocney nadźiei, (ą te Bo- 
kie dofkonałości: Wfeeelimocnaść U. 
p oiętneść, Dobroć, i Wierność w dos 
zymaniu obietnic swoich. Dla tego 4- 
owiem od BOGA spodźiewamy fie 
Wizelkiego dobra, że On bedac Wiech. 
mocnym, może nam dać, że będąc U- 
a eistoyti, wie wlzyftkie wiet, nie- 
oftatki naize, będąc dobrotliwym i mi- 
Taa: chce nafze ubóftwo wspo= 
; a dz, będąc Wiernym w obietnicach 
woich , wfzyftko to uczyni, co obiecał. 
= tego osadza fię ufność nafza na 
ryftufie Zbawicielu nafzym, i zafł 
sach niefkończenie godnych i mił ch 
a GU. on bowiem jeft Pośrscdnikica 
z Qu jelt, (b) który wjfławia fig 
madoii cl ee CO Kry fie nam fiat 
oiea 3 GA s t jprawiedliwoscig 
* aha É “a m todkupieniem. On jeft, przez 
me ane Aa iare mamy prap 
bima p ae (A) w którey fiojemy 1 chlu- 
% yi £ wnadźies chwały Synów Bożych, 
Czn SR E którego Ociec Przedwie= 
bodi nas łu naini żony ai eko 
.dctwy nie/kaŹitel ża pd Pac 
Nna e/kazi enemu, i niepokalanenmu, 
iędźemu na Niebiefiech dla was. zas 
P ij cho- 
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chowanemu. (e) Na takich to funda- 
mentach zasadza fię nadźieja Chrześci- 
ańika, i dla tego niezawodna, beśpiecz* 
na, pewna i mocna jeft nadewfzyftko; 
śle taka jeft z ftrony dobroci Botkiey Í 
zafiug Chryftusowych. Co zaś z ftrony 
nafzey łączy fię z bojaźnią; bo ponie” 
waż BOG nam dofkonałego rozumu u- 
żywającym nie daje wieczney chwały» 
bez zafług nafżych, baćfię fłufznie mo- 
Żemy, jeżeli fię na je zdobędźiemy, je” 
żeli fię przysposobiemy i przyłożemy 
do łafki Bofkiey, jeżeli sobie do teyże 
łafki i zbawienia nie przefzkodźiemy 
dlatego upomina Apoftoł, abyśmy z bo* 
jaźnią i ze drżeniem zbawienie nafze 
sprawowali. Lecz ta bojaźń i nieufanie 
sobie, bynaymniey nie uymuje mocy ! 
ewności cnocie nadźiei, owfzem ją do” 
fkonalfzą czyni. Jako z głosów niżfzyć 1 
iwyżízych wdźięczna powitaje melodia: 
tak fłabość, nieudolność nafzałączącH? 
z dużością nadźiei w BOGU, dofkon3” 
łą sprawuje cnotę. W tey cnocie czło” 
wiekowi Chrześciańfkiemu ćwiczyć “i 
potrzeba, osobliwie przy Sakramenta 
ney pokucie, przy Swiętych Komm" 
niach, prży codźiennych modin 
je- 
p „AE e 


(e) 1. Petr; 1. 


A Miedź: czw: po 2. Królach 
„a Miedź: czw: po 3. rólach, 229 
lektóre tu akty przywodzę z modlitw 
pokutującego Auguftyna: „Pomniy o 
naysprawiedliwfzy, i nayłafkawfzy BO- 
„ŻE, pomniy, żeś miłofierny, i Odkupi- 
„cielem moim. Jeśli jefteś Šędżią, ábyś 
»Winowaycę twego sądźił, iefteś i Pa. 
snem, abyś bronił fugi twego, jefteś 
„Stworzycielem, ńbyś zachował dźieło 
„twoje, jefteś i Bogiem, abyś zbawił 
»Wierzącego w Ciebie Chrześcianina 
„Nie pamiętay tedy nafamę sprawiedli- 
»Wość przeciw grzefznikowi, źle po- 
»mniy na dobrotliwość ku ftworzeniu 
*twemu. Wiem i wyzńawam, Że su 
pnie maje winne potępienia, á po- 
„Kuta moja niezdoła dosyć uczynieniu 
nåle, że ty Panie dobrotliwym jefteś ża 
»hiechcefz śmićrci grzefznego, odpu- 
x dufzy mojey. Bogiem moim je- 
OR w Tobie nadźieję moję ftanowię. 
s upicielem moim jefteś, wfzyftko u- 
| moje w Tope fadzę. Niechźe te- 
e ród s chce bojaźliwa myśl 
- dk ch ktożeś ty? jak wielka 
SĘ p: a liebiefka, którćmi zafługa- 
o ieva fię jóy doftąpić? á ja 
hi, annn: ód komun uwie- 
»zbytni erzyi, który z miłości 
ley przywłafzczył mnie za Syna, 
któ- 


I 
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„który jeft w obietnicach prawdźiwy,po” 
„tężny w wykonaniu, i wolno mu czy* 
„nić, co chce. Gdybym na same tyla 
„grzóchy, złości, które uftawicznie bro- 
„ję, patrzył, mogłbym pewnie dla nicht 
„rosp czać, ale gdy wspominam na 
„Śmićrć Pana mego, lękać fię przeftaję, 
„bo grzechy moje zwyciężyć go niemo” 
„gą. Gwożźdźie i włócznia jego namnie 
„wołają, Żeim prawdźiwie pojednany 
„2 Chryftusem, jeśli go miłuję. Rozcią< 
„gnął ramiona fwoje nakrżyżu, irozfzć” 
„rzył ręce swoje, gotów obłapić mnie 
„grze'znego. Więcey już mi dałeś BO- 
„ZE Wfzechmogący, niżeliś co jefzcze 
„dać obiecał, dałeś mi Syna twojego» 
» A obiecałeś dać łafkę i chwałę twoję» 
„jeżeli tedy mam, co jeft więkfzego» 
»lpodźżiewamfię tego, co jeft mnićyfze* 
„go. Znam to, i pokornie wyznawam; 
„żem nie jeft godźien, Abym w(zedł pod 
„pokrycie twoje, Ale uczyń to dla fławy 
„twojey, nie zawftydzay fługi twego 
„W tobie ufejącego. Bo któż wnidźiedo 
„Swiątnicy twojey, jeśli ty nie otwo” 
„rzyfz, á kto otworzy, jeśli ty zam“ 
„kniefz? Obiecałeś Panie, że otworżź 
„temu, który będźie kołatał, owóż Jf 
„grzefznik nędzny kołacę, otwórżże ml 
wig 


Na Wiedź: czw: po 3. Królach. 23x1 
»wnętrżności miłofierdźia twojego (c. 
&c. Widźicie Naymilfi Chrz: przez ja- 
kie akty wzbudza fię nadźieja w sercu 
$rzefznego, widźicie co jeft, i na czym 
Zależy ta cnota, zależy na dobroci Bo- 
fkiey wfzyftko mogącey, na zafługach 
JEZUSA Chryftula Zbawiciela i Pośrze- 
dnika nafzego. A lubo po Bogu nadźie- 
Ję nafzę w Matce Bofkiey pokładamy, 
którą Auguftyn fłufznie nazywa: Spes 
unica peccatorum, jedyna nadźieja grze- 
fznych, lubo także pokładamy nadźie- 
Ję i w Swiętych Bożych, ale inakfzym 
l niżfzym sposobem, niżeli w BOGU, 
o niemamy w ich nadźiei, jako w daw- 
tach łafki do zbawienia potrzebney, i 
chwały wiekuiftey, którey fię spodźie- 
Wamy, źle jako w przyczyńcach na- 
zych, że za nami wftawiają fie do Bo- 
Ea. Dąży ta cnota do żywota i błogo- 
awieńftwa wiekuiftego , jako do celu 
oWojego, chociaż irzeczy docześnych, 
tóre w Pacierzu profiemy, spodźie- 
„Amy fię, nie przednim jednak sposo- 
CM, lecz.tylko, ile są śrzodkami, i po- 
„aBają nam do tego, abyśmy zbawie- 
€ nafze ofiągnęli. 
O CZĘSC I | 
aczmy daley, jakie pożytki i fkut- 
ki 
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ki w nas nadźieja Chrześciańfka spra* 
wuje. jeżeli powiem, Że nadźieja nas 
ochotnómi czyni do bieźenia w drodze 
przykazań Bofkich, jeżeli powiem, że 
nadźieja we wfzyftkich ucifkach i nę* 
dzach Światatego folgę i pociechę przy* 
noli, jeżeli powiem, że przy Śmićrci u- 
śmiórza trwogę i utrapienie ducha, wiel- 
kie zaiite pożytki i fkutkijéy opowiem. 
Bo naprzód jeżeli nadźieja zyfku do+4 
cześnego do wielkich prac człowieka 
póbudze, [pe vwit agricola, pofpolite jeft 
przyfłowie : nadźieją żyje rolnik, i dla 
tey nadźiej czego nieczyni? wfzyftkie 
mu prace i utrudzenia Hodkiebyć zdają 
fię; czego nieczyni kupiec dla nadźieł 
zyfku, w jakiefię niebeśpieczeńftwa nie 
wdaje, za nic wizyftkie trudności i nie” 
beśpieczefńiitwa poczyta; Czegoż nie po- 
winna uczynić w człowieku Chrześci* 
ańfkim nadźieja zyfku wiecznego ? DIA 
tego upamina Doktor Narodów: Bonum 
facientes non deficiamus, tempore enim fuo 
metemus non deficientes: (a) Dobrze czy” 
niąc nie uftawaymy, ńbowiem czafu (we” 
jego żąć będźiemy nieuftawając; nieża” 
łuymy pracy nafzey, bo zobfitego żniw* 
zbogaciemy fię. Wiara mówi (tak cno” 

ty 


——L m 


(a) Ad Gal; 6, 


Na Miedź: cztw: po 3. Królach 23; 
ty Teologiczne mówiące wprowadza 
Bernard Swięty) Nagotowane są od 
BOGA wielkie i nieoizacowane dobra; 
nadźieja mówi: dla mnie te BOG nago- 
tował, ztąd wzbudzona miłość mówi: 
curro, ut ampletłar illa, biegę. i wfzyftko 
na to łożyć będę..abym dobra Niebie 
fkie pofiadła. Oprześliczne Niebo, gdźie 
ezyfte á mężne delicye, gdźie dofkona* 
ła wesołość, i fzczęśliwość miefzkanie 
swoje założyły, gdźie ftramieniem fłod- 
kości BOG wizyftkich poi, dla kogo 
zgotowane jefteś? dla ciebie odpowia- 
da człowiecze, dla ciebie ftworzone, to- 
bie obiecane jeftem, wnidźiefz do we- 
sela mego, jeśli zachowafz przykaza- 
nia. Pana mojego. Ey dufzo moja żywo 
tedy, żywo bieżay drogą przykazań Bo- 
fkich, abyś tak izczęśliwego dobiegła 
kresu. Co'was Swięte Panienki do od- 
rzucenia wfzelkich znikomości i powa- 
òw Światowych przywiodło? przywio- 
ała nadźieja rofkofzy wiekuiftych. Co 
Was Swięci Panicowie, Swięci Monar- 
chowie do pogardy Pańftw idoftojeń ftw 
Wafzych przyprowadżiło? przyprowa- 
Źiła nadżieja Króleftwa wiekuiftego. 
0 was' Święci Wyznawcy do oftrego i 
Surowego żywota namówiłó, że umar- 
twie- 
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twienia, utrapienia nad wfzyftkie rofko= 
fzy fłodfze wam były? namówiła nas do 
tego nadzieja dóbr przyfzłych: oto jeden 
Francifzek Seraf: za wlzyftkich mówi: 
cum tanta fint bona, que ibimeexpefiant,me 
mala hic,dolor EŚcruces delefłant. Ponieważ 
są tak wielkie dobra, które mnie tam 
czekają, tu mi fię nędze i bole i krzy- 
że podobają. Tak fię to śbowiem po- 
spolicie dźieje : kto fię spodźiewa mie+ 
fzkać w Królewfkich pokojach, niedba 
o chłopfkie piekarnie, kto fię spodźie= 
wa chodźić w złotogłowie, nie ftoi a 
proftą fiermięgę, kto fię spodźiewa Nie- 
ba i delicyi wiecznych, niedba o źiemię 
i uciechy docześne. Taż sama nadźie- 
ja we wfzelkich przeciwnościah i nę- 
dzach folgę, pociechę przynofi. Co to 
jeft, że Paweł Swięty w ten czas nay- 
barźiey w radość fię rozpływał, kiedy 
w naywiękfzych prześladowaniach zo- 
ftawał? (a) Superaburdo gaudio in omni 
tribulatione, to jeft, że mu nadźieja chwa- 
ły Synów Bofkich wfzyftkie przyktości 
fłodźiła: (b) gloriamur: in fpe Filiorum 
DEI. Co to jeft, że Tobiafz sprawiedli- 
wy ślepotą od BOGA nawiedzony, 
z swego fię niesmęci niefzczęścia, ilu- 

bo» 
(a) 2. Ad Cor: 7. (6) Ad Rom: 5. 


Na Miedź: czw: po.3. Królach, 235 
bo fię z jego drudzy nagrawają, weso- 
ło tego fłucha? to jeft, że oczekiwanie 
przylzłego żywota smutek jemu odjęło: 
(c) vitam illam expellamus, guam DEUS 
daturus efl. Co to jeft, że Job od wfzy- 
ftkich opuizczony, na gnoju fiedzący, 
Wrzodami osypany, wielbi Pana swoje- 
go, ciężką ręką fiebie dotykającego ? 
to jeft, Że go nadźieja przyfzłego zmar- 
twychwftania utrzymywała: (d) Scio, 
uod Redemptor meus vivit, wiem, że 
Zbawiciel mòy Żyje, i że ja powftanę 

z źiemi, i zaś obleczon będę w fkór 
moję, i w ciele moimsbędę oglądał BO- 
GA mego, schowana jeft ta nadźieja mo- 
ja w zanadrzu moim. O ludżie w jakich- 
kolwiek ucifkach, prześladowaniach, 
utrapieniach zoftajecie, jeśli żądacie dla 
fiebie ulgi, pociechy, uciekaycie fię do 
nadźiei Chrześciańfkiey, ona was po- 
ciefzy, ona rzeknie wam fłowa Pawła S. 
Non funt condigna paffiones hujus tempo « 
tis ad futuram gloriam, (e) niesą doftar= 
Czające wfzyftkie ucifki docześnego ży- 
Ca, do przyfzłey chwały. Gdybyście cia- 
a wafze podciefielfkie piły poddali, gdy- 
YŚcie w ognifte pieceBabilońfkie wrzu- 
Feni byli gdyby wfzyftkie z całego świa- 

ta 

(© Tob: a, (4) Jeb: 19. (e) ad Rom:8. © 
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ta boleści, katownie, na was spadły, 
cóżby to wfzyftko było względem chwa- 
ły wiekuiftey? Niechże utrapienia rodzą 
w was cierpliwość, A cierpliwość do- 
Świadczenie, á doświadczenie nadźieję, 
4 nadźieja was nigdy nie zawiedzie. 
Na oftatek czego barźiey sobie ży- 
czyć możemy, jako uśmierzenia bojaź- 
mi, uspokojenia ducha przy oftatnim 
zgonie, kto uśmierzy, kto uspokoi? u- 
śmierzy, uspokoi nadźieja Chrześiańfka 
z prawdźiwą pokutą złączona. Rzeknie 
na ów czas ciało: już fię ja miefzkanie 
twoje dufzo psnję, już upadam, i w kròt- 
ce fię w popioł rozsypię. Odpowie du- 
fza nadźiei pełna: infze już odtąd będę 
miała miefzkanie, wieczne, niefkaźitel- 
ne; ale i ty ciało moje znowu z popio- 
łów wfkrzefzone będżiefz,. nie inne od 
fiebie co do subftancyi, Ale inne od fie- 
bie co do przypadkowych włafności, je- 
fteś teraz smiertelne, na ów czas bę* 
dźiefz nieśmiertelne, teraz grube icięż- 
kie, na ów czas subtelne, żadney za- 
wady nieznające, piękne, Świetne, 0- 
zdobne. Będżie trwożył człowieka przy 
fkonaniu fzatan, przywodząc na pamięć 
nieprawości, których fię w życiu dopu- 
Ścił, zbijać tę trwogę będzie w miłofiet= 
dźiu 
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dźiu Bofkim nadźieja, prawda (powie) 
że fię dopuściłróżnych nieprawości, ále 
za nie fzczórze żałował, pokutował, toć 
tedy na nie BOG pomnieć nie będźie, 
dodają mu śmiałości jawnogrzefznicy, 
łotrowie, którzy z pafzczęki piekielney 
wyrwani, na łono Pafterza Naywyżfze- 
go są przyjęci; dopieroż rzecze doBO- 
GA: weyrzyi Qycze na Syna naymillze= 
go okrutnie dla człowieka fkatowanego, 
obacz nayłaíkawízy Panie, kto cierpiał, 
4 wfpomniy litościwie, za kogo cierpiał, 
ogłąday ręce niewinne Krwią Swiętą 
piynące, A odpuść miłościwie grzćchy, 
które popełniły ręce jego, uważ bok 
obnażony , okrutną włócznią przebity; 
4 obmyi go Swiętym źrzódłem, które 
ztamtąd wypłynęło; patrz na ftopy nies 
pokalane srogiómi gwoźdźmi przedźiu- 
Tawione, á umocniy kroki jego na dro- 
Zę wieczności. Tak nadźieja Chrześci- 
ańfka schodzącego z tego świata czło- 
wieka ośmielać, pokrzepczać i do Maje- 
itatu Bofkiego za nim wftawiać fię bẹ- 
źię, 


Któreż być mogą więkfze, nad te po- 
tki Duchowne, które prawdźiwa do- 
onata nadźieja w nas sprawuje, jeże” 
1 tych fkutków doznawać pragniecie, 

ćwicz 
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ćwicżcie fię pilnie Naymilfi Chrześcianie 
w aktach tey cnoty, ćwiczcie fię fkru* 
fzonym4upokorzonym ferce wzdychay* 
cie coraz z mocną ufnością: Panie za* 
chowny nas, giniemy, 4 przy oftatnim zgo- 
nie beśpiecznie powiecie: „jn Te Domi- 
ne [peravi, non confundar in ceternum, w To* 
bie Panie nadźieję moję pokładałem, 
niebędęż zawftydzon, niebędę zawie» 
dźłon na wieki, Amen. 


Na Niedźielę piątą po Trzech 
Królach. 


Venit inimicus & fuperfeminavit zizannia 
Math: 13. 


Przyfzedł nieprzyjaciel i nafiat kąkolu. 


tey przypowieści, o pofianym od 
nieprzyjaźnego człowieka kąko- 

lu miedzy pfzenicą,wyrażaChry* 

ftus (co mówi Cornelius à Lapide) zło” 
śliwy Faryzeutzów przeciwko fobie po- 
ftępek. Lubo we wfzyftkich Chryftusa 
sprawach iftna była niewinność, we 
wfzyftkich Jego fłowach, n«ukach, sama 
mądrość idofkonałość, złość jednak Fa” 
ryzayfka wizyftkie Jego sprawy, naukb 

prze” 
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Przewrótnie tłumaczyła, ganiła, potę= 
Piała, Chryftus co mówił, co czynił, ja- 
koby wyborne nafienia na rolą serc ludz= 
kich rzucał, á nieprzyjaźni Faryzeufzo* 
Wie kąkolu nafiewali, kiedy wfzyftkie je- 
gBodźieła i nauki ufiebiei przed lidó nie - 
zbożnie censurowali; udając, że Chry- 
ftus sprzeciwia fię prawom Moyżefzo- 
Wym, nie zachowuje fzabatu, przeftaje 
2 grzefznikami, &c. O złości Faryzay- 
a, co czynifz? samę świątobliwość 
zkalujefz, samę niewinność potępiafz! 
aydujefię i teraz wielu naśladowców 
aryzaylkich, owych to nafiewaczów 
ąkolu na cudzą rolą, którzy uczynki 
Cudze żle tłumaczą, ganią, potępiają; 
liewiem gdźie fię tak czyfta nayduje 
Pfzenica, tak czyfta cnota, gdźieby prze- 
Wrótność, zazdrość ludzka kąkolu prży” 
Sany nie podrzucała, wfzędźie fię nay- 
2 ieprzyjaźny człowiek, który to 
żyni, wfzędźie fię naydźie lekkomyśl. 
Y sędźia, przewrótny tłumacz, złośli« 
b Y przyganiacz. Przeciwko tym mówić 
ède: kto drugich nierozummie pojfądza, 
Nuruje, człowiek jeft nieprzyjazny , nie< 
Vjazny BOGU, nieprzyjazny bliźni 
GD. zyjdzu fi i Óbi y Ad M DEI 
Gloria y famemu jo ie. . 


WI: zy: 
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CZĘ'S:G: L 

Wfzyscy ludźie jedn=kowey i cale 
równey z fiebie samych są kondycyi, 
zźiemi wfzyscy wźięci, w źiemię fię 
wfzyscy obracają, jednaką naturę nę" 
dzom podległą maią, wizyscy ułomni; 
wfzyscy do złego fkłonni, á tymfamym 
że równi są, władzy przez fię nad sobą 
niemają, podług owey sentencyi: par 
in parem non habet imperium. Zeby tedy 
jeden nad drugim miał zwićrzchność 
powinien wźiąć moc na to od prawó» 
od Naywyżizego wfzyftkich rzeczy Pa* 
na, od którego wfzelka władza zftępu= 
je. Taką moc przez prawo od Boga po” 
zwoloną maia Królowie, Sędźiowie ! 
wfzyscy jakimkolwiek tytułem. przeło” 
żeni, których władza do sądzenia pe” 
wnómi granicami jeft okróślona; mog% 
sądźić w sprawach jawnych, które $% 
widocznie przeciwne prawom, śle nie 
mogą sądźić w sprawach wnętrznych* 
de internis non judicat prætor: Bo ponie” 
waż: (a) zawiłe jef (co mówi Jere; 
miafz) i niewybadane ferce wfzystkich, 0 
kto je pozna, niemoże Żaden o nim są” 
dźić, Ale jako-ssamemu tylko BOGU 9 
twarte lą fkrytości serca ludzkiego, tê 

ga” 


n 


(a) Jerem: 17. 
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samemu tylko Bofkiemu Sądowi są pod- 
legże, Już fię tu cię pytam, który bliź- 
nich twoich sprawy, mowy, opacznie 
złośliwie u fiebie tłumaczylz, potępialz, 
Przed drugićmi ganiiz, ofławiafz, czy 
mafz od BOGA pozwoloną sobie moc 
Sądzeuia? ukaż takiego pozwolenia do- 

ument; śle tego ukazać niemożtfz, 

tóż tedy ciebie takowym sędźią nad 
bliźnim poftanowił? któż ci dał powa- 
Sẹ, żebyś fię w cudze fprawy,intencye, 
Tady, nie wołany, nie profzony wdźićrał? 
Aboż możefz dóyść fkrytych intencyi i 
afektów serca bliźniego? aboż mafz tak 

yftre oczy, któreby w myśli ludzkie 
Wwglądać mogły? á przecież wfzelka do 

roć 4bo niedoftatek zewnętrznych u- 
Czynków od wnętrzney intencyi pocha- 
dźi, Mogę (mówi) dochodźić serca bli- 
niego, z spraw jego zewnętrznych; mo* 
Żefz dochodźić, á dochodząc zbłądźić, 
Pozwalam; wfzakże zewnętrzne fprawy, 
 Śrych nierozumne posądzania i cen- 
ary bywają, z fiebie samych są oboję- 

€, mogą tak z dobrey jako i z niedo- 
zy intencyi pochodźić, jakże tedy 

nich możefz dochodźić pewnego afe- 

tu Serca ludzkiego? tak możefz znich 

ochodźići sądźić, jako wiefzczkowie 

z 
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z płonnych znaków sądzą o przyfzłych 
rzeczach przed wiadomością swoją za* 
krytych, domniemawają fię oni i zawo- 
dzą fię, w takąż i ty jamę z nimi wpa* 
daiz. Jn fimilitudinem arioli €? conjefto* 
ris æfl:mat, quod ignorat, (a) naktztałt 
wiefzczka i praktykacza domni-mawa 
fię, czego niewie, o jaka to n ebaczt 
ność, jak gruba nieroftropność !- Serce 
ludzkie Swiątnicą jeft, do którey oprócz 
BOGA, żadnemu wchodźić niegodźi 
fię, ón jeden jeft ferc badający fig, (b) 
ón jeden jeft, który o jego fkrytościach 
sądźi. Uftanowił na żiemi Trybunał po- 
kuty, pozwolił Namieftnikóm swoim 
sądźić osercu ludzkim, śle nieinaczćy, 
chyba podług Świadectwa i wyznania 
samychże pokutujących ludźi; zaraz 
przed tćmi Sędźiami grzefznik będżie 
niewinny , fkoro niewinnym fiebie być 
wyzna; á lubo òn przed Spowiednikiem 
oświeca serce swoje, trafia fię jedaak 
i nayroftropnieyfzemu Spowiednikowi, 
że prawdźiwego ftanu serca pokutują* 
cego jaśnie nie obaczy. Jaka tedy jeft 
zuchwałość nierozumnie posądzają* 
cych, żebez żadnego światła w ciemno* 
Ściach chcą widzieć, bez żadnego świa- 
de- 
(a) Proy: 23. Ch) Psa: zn 
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dectwa dowodnie sądźić, i czego Na- 
mieftnicy Caryftulowi przy swojey wła- 
dzy czynić niemogą, na to fię oni od- 
ważają; izali nie jeft Bofką powagę fo- 
bie przywłafzczać, Urząd Naywyżizego 
Sędźiego na fiebie przenofić, czynić fię 
sęqźią serca ludzkiego? bo cóż BOGU 
zoitawują, którzy bliźnich fwoich polą- 
dzają? pyta fię Swięty Cypryan, fi unus 
uisque de proximo judicat, wid D&O re- 
omów? O jakże są BOGU nieprzy- 
jaźni, którzy tak czynią! Niech oni la- 
mi powiedzą, jakiby był grzóch podda» 
nego przeciwkoMonarizeiwojemu,gdy- 
by fię ón odważył bić monetę, jćy iza- 
cunek podwyżfzać abo umnieyfzać , co 
do samey władzy Monarchów należy, 
taki jeit grzech ich przeciwko BOGU, 
kiedy monetą Jego, którą jeft każdy 
człowiek, podług Chryzoftoma Świę- 
tego, brakują swoim lekkomyślnym 
zdaniem ceny i fzacunku uymują, (c) 
Tu qui es, qui judicas alienum „Jeruum? py- 
tafię Daktor Narodów: ktoś ty jeft, któ - 
ry sądżiiz cudzego fluge? fuga eo 
pada, Panu swewu upada, jeśli ftoi, Fa: 
nu swemu ftoi, ktoś ty tedy jeft, który 
chcefz być sędźią cudzym? p 
ij y 


(c) Ad Rom: 4: 
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mi fię odpowiem na to pytanie, gdy po- 
wiem, żeś jeft: inimicus homo, nieprzyjaz- 
ny człowiek, nieprzyjazny BOGU, nie- 
przyjazny bliźniemu fwemu. 

| CZĘSC II. 

Bo cży możeż kto więkfzą krzywdę 
bliźniemu uczynić, jako kiedy mu nay- 
więkfze dobro, które ma wydźiera. Do- 
bra fława fzacunkiem swoim inne wfzy- 
ftkie przechodzi doftatki; każdy fławy 
swojey jeft Panem, bogaty i ubogi, Pan 
i fluga. Còż czyni, który blizniego fwe- 
go, choć tylko w sercu swoim zuchwa* 
le potępia, to mu odbiera, co ma nay- 
drożfzego, czyni go niegodnym dobrey 
fławy. O jaka krzywda! Gdyby przy- 
fzedł(zy do domów wafzych niepotrze- 
bay człowiek , wfzyftkie wafze sprzęty 
przeglądać, przetrząsać począł, w ka- 
źdy kącik potajemnik zayrzał, cobyście 
na to powiedźieli, jakby was mocno ta- 
kiego człowieka zuchwałość obražiła2 
4 cóż sami czynicie, kiedy bliźnich wa- 
fzych posądzacie, oto dom serca ich 

przetrząfacie, potajemniki ich przeglą- 
dacie, o jakże tym samym ich obraża- 
cie! Ne quæras iniquitatem in domo ju- 
Ji. Cd) Zakaz jeft Ducha Przenayświęt- 
tize- 


— n 


Cà) Proyerb: 24. 
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fzego. Nie fzukay nieprawości w do- 
mu fprawiedliwego. W fzyftkieć wpraw= 
dźie domy od tych zuchwałych przeglą- 
daczów wolne nie są, Ale osobliwie do- 
my sprawiedliwych, serca _Bogoboy- 
nych ludźi. Niech kto będźie tak nie- 
winny, jakó Abel, tak czyfty, jako Jo- 
zef, tak språwiedliwy, jako Jan Chrzci- 
ciel, czy wolen będźie od sądów ludz- 
kich? bynaymniey, po nie niejaki 
zazdrośny Kain, niejakifzawiftny Puti- 
far, niejaki okrutny Heróji, wraz będźie 
potępiona niewinność zazdrości, 
prawda od potwarzy, sprawiedliwość 
od okrucieńftwa. Nigdy nie powftało 
w myśli Daniela, 4by miał rozróżnienie 
jakie. czynić miedzy Chaldayczykami. 
Nigdy nie powftało w myśli Naamana 
Syryiczyka, śby Króla fwego miał zwa- 
Śnić z Królem lzraelfkim. Nigdy Chry- 
Rus nie pragnął Pańftva świeckiego, o- 
wfzem kiedy go lud chciał uczynić Kró- 
łem, uciekł sam jeden na górę; á jednak 
złość, nienawiść ludzka potępiła Danie- 
łająko buntownika, Naamana jako gwał- 
ciciela pokoju, Chryftusa jako pożąda- 
cza Króleftwa. O sądy ludzkie jakoście 
niesprawiedliwe, kiedy niewinność ja- 
oby winną nieprawości potępiacie : 


zkąd 
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zkądże pochodźi taka krzywda niewine 
pości? z tąd, że pospolicie w tych nie- 
fiufznych przyganiaczach nie rozum, śle 
wolą sądźi; winy rozum nienayduje, á 
wola chce, aby nalazła, ex alienis a(fefii- 
bus æf mamur, mówi Grzegorz z Nazy* 
podług swojey namiętności o nas 
+arudzy; przychylność drugich ku 
nam o nas dobrze, á nieprzyjaźń źle 
trzyma. Tęhże sam Daw d w oczach 
Joraty Mąż był profty, sprawiedliwy, 4 
oko Saula tey zalety jemu nie przypifo= 
wało, czemuż to? bo Jonathas Dawida 
kochał, 4 Saul nienawidźiał. Patrzą lu- 
dźie na obyczaje cudze, jakoby przez 
fzkło farbą jaką napufzczone, jakiego 
koloru izkło będźie, w takieyże barwie 
widź'eć fię dają rzeczy. Zeby kto kogo 
osądź'Ł (mówiąc pod podobieńftwem 
względem obycza*ów) zaczarńego Mu- 
rzyna, dość jeft, 'eżeli okulary afektu, 
przez które patrzy, czarne będą. Ex a- 
lien:s af Glibus æflimamur. Na jedno drze= 
wo patrzy Snicerz i węglarz, snicerz wi- 
dźi w owym drz: wie ryty Swiętego ja- 
kiego obraz, który z niego być może, 4 
węglarz cowidźi w owym drzewie? wi- 
dźi węgle, dym i głównie; Tak właśnie 
pobożny sądźi drugich za pobożnych, 
rze- 


ĉTW CFHEZEZEFZZ - 
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rzetelny za rzetelnych, A chytry są 
za chytrych, łakomy za łakomyc i A 
Kain, że sam był zabóyca, fądźił o AA 
gich, źe zabdycami być mieli: (a) każdy 
(mówi) który mię naydzie , paz ba 
Totila Król Gotów (co świadczy r: 
gorz S. lib: Dial: cap: 3.) że faw ra ię 
był napijać, Świętego O dł 
twarzy byłrumianym, zapijakao 4 m 
Prawdżi fię o tych wyrok Salamona; 5 
via fłultus ambulans, cum ipfe Pet ar 
omnes flultos æftimat. (b) W de Ad 
dy głupi chodźi, sam będąc zal ym. 
wfzyftkie ma za głupie. Còż być m 
baržiey nierozumnego? Mogo sę 
Naymilfi Chrześcianie izali drugic po ą 
dzający nie jeft człowiek = ZAŚ 
śmimicus homo, nieprzyjazny BOGU, ni 
przyjazny i bliźniemu? dodaję więcey, 
że jeft nieprzyjazny i sobie. 
CERESC IL 2 
Gdy posądza bliźniego, potępia > 
bie famego, bo toż samo czyni, cow m 
gich gani. Wyraża to w liście całe, 
do Rzymian Paweł S. (c) In quo js ial 
alterum, te ipfum condemmas, eadem z 
agis, que judicas. Jedno bani gta 
dwoyga być mufi, ábo spraw e 


2 ROEE zi: TCS SSAE 
"Ga 4, (b) Eccl; 10. (c) ad Rom; 2. 
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jefteś, śbo niesprawiedliwym; jeżeli 
sprawiedliwym? 4 czynifz fię, jednak 
władzy niemając sędźią bliźniego twe” 
g9, tym famym tracifz chwałę fpra- 
wiedliwości; jeżeli niesprawiedliwym? 
tym samym sądem, którym bliźniego 
potępiafz, potępiafz fiebie, bo ponieważ 
pospolita jeft sprawa twoja i bliźniego; 
i sąd oboyga jeft pospolity. Jako naftę- 
pując na obręcz uderzalz fiebie, tak na- 
ftępując posądzaniem na bliźniego , za- 
wfze fiebie obrażafz. Ta zuchwałóść poe 
sądzających tak jeft BOGU obrzydła, że 
nietyiko w przyfzłym żywocie,adlei wdo- 
cześnym iurowie zwykł ją karać. Oczym 
świadczą hiftorye Pisma S. Maria Sio- 
ftra Moyzelza, że nieroftropnie Bratu 
swemu (d) dla Murzynki żony przyga- 
niała, trądem za to jeft zefzpecona; Mi- 
choł żona Dawida, że jego przed fkrzy- 
nią Pańfką fkaczącego, za lekkomyślne- 
g0 poczytała, niepłodnością, która w fta- 
rym Zakonie oczćwiftym była znakiem 
przeklęctwa Bofkiego, (e) jeft pokara- 
na. Kore, Dathan, i Abiron żywi odroz- 
ftępującey fie Ziemi są pożarci., (f) dla 
tey.przyczyny, (co wywodźi Liranus i 
Abulenfis) że oMoyzefzu i Aaronie są- 
dźi- 
| €a) Numeri 12, (e) 2. Reg: 6. (f) Numer:15.] 


Na Niedź: piątą po 3. Królach, 249 
dżili , jakoby nie z rofkazu Bofkiego, A+ 
le z swojey pychy Wodzami ludu Izra- 
elfkiego uczynili fię. Sądźił Aman i po- 
tępiał Mardocheufza, i sam natym ką 
wie zawifł, które dla jego zgatował; sA 
sobie zuchwałością swoją ię A 
Mówię tedy, i śmiało powtarzam: po: v 
dzający nierozumnie drugich, AA 
jeft nieprzyjazny, nieprzyjazny Bt * 
ad e bliźniemu, nieprzyjazny 
mu sobie. | 
yć darmo jako widzę przeciwko te- 
mu wyftępkowi powftaję, SRC. 
townómi dowodami jego ciężkoś Mk 
zuję, darmo gniewem i karami Bo i 
mi ftrafzę, już fię on tak wzmóg o 
świecie, że niemafz tego ki kod 
tego ftanu, niemafz tey kondycyt, w 
reybyfię nie naydowali cito ROA 
kąkolu na cydzey roli, przeciwko któ- 
rym walcząc, tyle dokazuję, ile przeciw- 
ko byftrojecącey wodźie; cóż tedy AE 
czynić? w inną obracam fię fironę, jęk 
zwalam to, com odradzał: e 
ludzie bliźarch wafzych, zaglądaycie - 
domu serca ich, dochodźcie ich zr 
fòw, przetrząsaycie ich ionene € 
tylko w tym profzę zachować s; y Z 
jaka ta jeft kondycya? pytacie „% 


r 
pi 
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sama, którą Chryftus Zydom położył o- 
fkarżającym o cudzołóftwo jednę nie- 
wiaftę: (2) Si guis fine peccato efl veftrum, 
primus in illam lapidem mittat: ` Jeśli kto 
z was jeft bez grzechu, niechna nię pićr* 
wfzy rzuci kamień. Tęż kondycyą ja 
wam zakładam: kto z was jeft bez grzé= 
chu, niech rzuca na bliżnich obmowy. 
Mówcież tedy, kto z was jeft bez grze- 
chu? co na to? milczycie, żaden nie od- 
powiada? dobrze czynicie, że kłamca- 
mi być nieehcecie, bo Jan S. mówi: (h) 
eJeślibyśmy rzekli: że grzechu niemamy, 
prawdy w nas niemafz, Dla tego profzę, 
otwórzcie oczy, i pilnie uważaycie: je- 
želi sami grzefznómi jefteście, jako grze- 
fznych sędźiami czynić fię Śmiejecie? 
tym samym, że drugich potępiacie, 
was samych potępiacie, bo w je- 
dneyże z nićmi łodźi pływacie. Kruk 
krukowi oka nie kole, á grzefzny 
grzefznego potępiać będźie? wilk ba- 
rana niekąfa, gdy do jedney z nim ja- 
my wpadnie, 4 Brat Brata w jedney- 
Że niefzczęśliwości z nim zoftając, ką- 
sać odważy fię? O niech ták niebędźie 
Naym ifi Chrześcianie, Nolite judicare, €F 
nonjudicabimini. Ci) Niechcieycie fądźić, 
4 


(8) Joan; 3. (hb) Jonn: 1. Çi) Luces 7 7 
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4 sądzeni nie będźiecie. Nieoądźcienie- 
Przyjaźni Bogu, nie wdźićraycie fię w 
władzą i powagę Jego, niebądźcie nie- 
przyjaźni bliźnim wafzym, dobrey im 
Rawy aniu fiebie, áni przed drugićmi nie 
Uymuycie; niebądźcie nieprzyjazn. fobie 
famym, gnićwu i karania Bofkiego na fie- 
bie nie fprowadzaycie. Nolite mówca 
potępiaycie myślą, nie obmawiaycie i 
wy, nie zaglądaycie w cudze (kryte in 
tencye, wymawiaycie, dobrze tłumacz” 
cie zewnętrzne drugich sprawy, zj sią 
jud:cabimini á nie będźiecie sądzeni, âle 
będźiecie mieli BOGA Sędźiego na was 
łafkawego, Amen. 
mma NN 


Na Niedźielę Starozapuftną. 


An bculus tuus nequam eft; quia ego bonus 
fum? Math. 20. 


Czyli oko twoje złośliwe jeft, żem ja jeft dos 
bry? 
omu krzywda ztąd wyniknęła,że go- 
K spodarz winnicy równie zapłaci 
wfzyftkim robotnikom, tak tym, 
którzy cały dźień, jako i tym, ssd 
jednę godźinę robili? pićrwizym u eA 


Bił sprawiedliwość, oddał całą, podł 
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umowy, zapłatę, drugim wyświadczył 
hoyność, dał więcey niżli zafłużyli, ko” 
muż tu krzywda? wfżyftkim dobrze by- 
ło; 4 jednak fzemrali o to pićrwfi prze- 
ciw gospodarzowi. O niebaczni ludźie, 
co u was takie sprawuje nieukontento- 
wanie? áboż Panu niegodźiło fię czy- 
nić podług upodobania swego? aboż nie- 
wolno mu było być hoynym, na kogo 
chciał? nierozumna zaifte namiętność 
oko wafze złośliwóć uczyniła, dla tego, 
Że Pana hoynego, dobrego widźiało. 
Wiele jeft na świecie ztakim okiem lu- 
dźi. Cokolwiek Pan BOG na świecie 
czynił, cokolwiek czyni, to wfzyftko 
dobrzeczyni, podług upodobania ihoy- 
ności swojey; ludźie jednak zazdrośni 
nie dają takiego świadectwa sprawom 
Bofkim, wfzyftko to za złe mają, co 
BOG drugim dobrze czyni. Dobrzei mą- 
drze Pan BOG czyni, Że dary swoje 
nierównie wfzyftkim rozdaje, jednemu 
daje mnićy, drugiemu więcćy,. dobrze 
Pan BOG czyni, że jednych wynofi na 
godności, doftojeńftwa, innych nie wy- 
nofi, ábo nie tak wynofi; dobrze czyni, 
że daje jednemu pomyślne we wizy 
ftkim powodzenie, drugiemu gie daje, 
4bo nie tak daje; A zazdrośny człowiek 
fze- 
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fzemrząc w sercu swoim mówi: Że to 
niedobrze; oko jego złośliwe jeft, że 
Pan BOG jeft dobry. Szkaradny nadej 
ten jeft wyftępek z liczby grzechów głò- 
Wnych, śle ludźiom podobno espata 
2najomy, nie dla tego, jakoby O - 
ki, gdyż fię zda być poipolity we wízy- 
ftkich ftanach, śle żegoludźie mnićy u- 
ważają, i podobno zafzkrupuł sobie nig 
poczytąją. Chcę tedy i naturę i fkutki 
lego opisać, śby go poznali: zazdrość 
naturze ludzkiey jeft zelżywa, EET 
fwn ludzkiemu jeft [zkodliwa, żę dad 
Jef wielce obrzydła. Ad M. DEI Glori 

E „0 FACE M PRADY 

Zazdrość jeft córeczka pychy i pi; 

Ści własney, złego drzewa, zły cale >: 
Wwoc; miefzkanie swoje zakłada w ser 
cu człowieka, i tam czasem meyanda 
ftaje, ftrzegąc fię oczu i ufzu ludki * 
cząsem jawnie fię pokazuje w dy el 
Sach i poftępkach; niechcę Jednąt, E 
by własnym imieniem zwana była. Cz l: 
Wiek ábowiem łatwiey fię przyznaje do 
Innych wyftępków, niżeli do sedro 
i gdy ta namiętność naybarźiey pfl 
jego panuje, chce fię od niey cale 


Rym pokazać. Prędżey wyzna o sie, 
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że jeft chełpliwym, popędliwym, niże” 
li, że jeft zazdrośsym, nie brzydźi fię 
wyftępkiem, śle wftydźifię wyftępku i- 
mienia. Wielorakie są zazdrośnego 
sprawki, á wfzyftkie nierozumne. Piór- 
wfza sprawka jeft, że smęci fię, gryźie 
fię z dobra, fzczęścia cudzego; nad to, 
co być może nierozumnieyf(zego? We 
wfzyftkich wyftępkach swojey rofkofzy 
lubo fał(zywey „ człowiek fzuka, i po” 
dług mniemania swego nayduje. Czło* 
wiek pyfzny dopiąwizy swego, ftaną” 
wfzy na pożądanym chwały ftopniu» 
ciefzy fię, i winfzuje sobie, że swego 
dokazał; człowiek łakomy wielkie w fo* 
bieczuje ukontentowanie,kiedy na zbio” 
ry, na doftatki swoje patrzy, człowiek 
zawźięty tryumffobie czyni, kiedy prze- 
ciwnika swego pokona, 4 człowiek za” 
zdrośny Żadney z zazdrości rofkofzy 
niema, Ale tylko smutek, gryzotę, utra“ 
pienie serca swojego; i tak zawfze jeft 
niefzczęśliwym. Ma on za fiebie wyż* 
fzych w fzczęściu, smęcifię, że sam ta* 
kiego powodzenia niema; ma drugich 
w fzczęściu za fiebie niżfzych , boi fię. 
żeby fię z nim kiedy nie zrównali; ma 
ón sobie równych, i z tego niekontest» 
Że ma sobie równych; Homo vel pari- 


bus 
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bus invidet, quod ei cowquentur, vel infe- 
rioribus, ne ei cozquentur, uel fuperioribg 
quod eisipfe non coæquetur. Mówi Augu- 
ftyn S. Cobyście fądźili o takim człowie= 
ku, któryby smęcił-ię, gryzł fię z tego, 
Że na odźienie drugich wyżfzey urody, 
więcćy materyi, fukna wychodzi, niże- 
li na odźienie jego, źboliteż, Że na in- 
nych tyleż wychodźi, ile na niego, izali- 
by taki człowiek zdawał fię wam rozu- 
mnie poftępować? Owóż taki jeft poftę- 
pek zazdrośnego, z tego fię ón smęci, 
Że drudzy podług ftanu fwojego więcćy 
dóbr od BOGA biorą; niekontent ón 
z ftanu swojego, niekontent zcudzego, 
nigdy w sobie nie uspokojony , zawize, 
fzczęściem drugich, niefzczęśliwy. O ja- 
kato jeft hańba naturyludzkiey. Drugą 
fprawka zazdrośnego jeftże w cudzych 
obyczajach nie na dobroć, nie na cnotę, 
śle na niedofkonałość jaką patrzy; mógł: 
by ón w bliźnim swoim uważać, że jeft 
W fłużbie Bofkiey pilny, że miłofierny, 
litujący fię nad nędzą ludzka, że drugim 
uczynny, przychylny, przyjemny, śle 
ón to wfzyftko minąwfzy, na defekt ja- 
ki pogląda; ten gani, ten ftrofuje, ten 
Tożciera. Jako muchy (mówi Auguftyn) 
Minąwizy zdrowe części ciała, do piós 
u 
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du, do ropy, zlatują fię, tak zazdrośni, 
niepatrząc na cnoty bliźnich (w oich, ía- 
me tylko ich błędy rozważają , rozgła- 
fzają: abo, jeśli przynagleni jasną pra- 
wdą, mufzą, choć niechcąc, bliźnich 
swoich chwalić, tedy tak chwalą, że ra- 
zem im przyganiają, niejakieś ale przy- 
pisując: dobry (mówią) człowiek, afz 
Atak w oczachich każdy krżywy, każdy 
czarny, Żadnego proftego, żadnego nie- 
winnego niemafz. Nie ludzki zaifte ten 
wyftępek, z piekła òn jeft rodem, fza- 
tan przeklęty jego jeft oycem, którego 
cała nieprawość, zazdrość jeft: co mó- 
wi Auguftyn: Non enim diabolo dicitur , 
ut damnetur: adulterium comimiffti , furtum 
fecifti, villam alienam rapuifti, fed homi- 
ni fłanti invidifti; Szatan przeklęty, po- 
tępiony jeft, nie dla tego, jakoby zcu- 
dzołożył, abo kradźież uczynił, Abo 
wiofkę cudzą porwał, śleżeczłowieko- 
‘wi fzczęścia zazdrościł. Szatańscy te- 
dy są naśladowcy, których ferce zazdro- 
ścią pała: á jako fzatan zawize z sobą 
piekło nofi, taki oni mają niejakieś w fo- 
bie piekło. Dwie są w piekle męki: o- 
gień nieugafzony i robak gryzący, podo- 
bne oni męki w sobie czują, pożera fer- 
ce ich niejakiś ogień żarliwości, bo go” 


ra- 
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taco pragna, áby drudzy utrapieni, á ©- 
Ni sami ulzczgśliwieni byli, á że fie po» 
diug żądzy ich nie dźieje, gorżki smu- 
tek na nich spada, i jakoby robak wnes 
trzności ich gryźie. Czy możeż być ftan 
Człowieka niefzczęśliwizy? O zazdro* 
ŚCI, o jakoś nierozumna! o jakoś żelży- 
Wa naturze ludzkiey, gryźie ż to serce, 
W ktorym fię rodźilz, fmęc.fz fię ztego, 
Co drugim radości jeft przyczyną; Oczy 
twoje, jako bazylifzka jadu są pełne, u- 
fzy twoje, jako drapieżnego Tygrysa, 
który gdy fłyfzy wdźięczną melodyą, 

arźiey wściekłym ftaje fię, tak ty sro- 
Żyfz fię, gdy fłyfzyfz pochwały drugich, 
Język twóy gorżkim piołunem napojo= 
hy, bocinic w smak nie idźie, o jaką 
ty poczwarą! o jaka hańba człowieka 
rozumnego! o jaka trucizna towarzy= 
twa ludzkiego! 
CZĘSC IL 
Nic niejeft milizego ludźiom nad spo- 
koyne, wesołe towarzyftwo, którego 
Matką jeft miłość Chrześciańfka, á za- 
Zdrość tey miłości we wfzyftkim jeft 
Przecjwna. Miłość (co mówi Paweł $.) 
<terpliwa Jefi, (a) A zazdrość nie cierpli- 
a, śle zgryźliwa; miłość łafkawa, á 
R za- 
RE 9. 
(a) 1. ad Cor: 3. 
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zazdrość żyyawa i okrutna; miłość zło* 
ści nie wyrządza, á zazdrość wizelkiey 
złości początkiem jeft; miłość nie nady” 
ma fię, zazdrość nadętości i hardości 
pełna; miłość nie jeft czci pragnąca, nie 
fzuka fwego, zazdrość fwego tylko fzu* 
ka, swojey czci pragnie, á cudzey nie- 
nawidźi; miłość nieradujefię zniespra” 
wiedliwości, alefię wefeli zprawdy, za- 
zdrość weseli fię z niesprawiedliwości, 
4 smęci fię z prawdy; miłość w 'zyftko 
znofi, wfzyftkiemu wierzy, jeśli co 0 
drugich dobrzemówią, zazdrość nicnie 
znofi, pochwałom drugich nie wierzy” 
krótko mówiąc: jako miłość Chrześci* 
ańfka źrzódłem jeft, z którego wfzelkie 
dobro wypływa, tak zazdrość źrzódłem 
jeft, z którego wfzyftkie niefzczęśliwo” 
ści pochodzą. Tak mówi S. Cypryan:* 
invidia radix ef malorum omnium, fons clas 
dium, feminarium deliiorum, W[zyftkie 
są złe wyftępki, ale zazdrość miedzy 
wfzyftkićmi gorfza i fzkodliwfza. |nne 
abowiem wyftępki z przeciwnómi tylko 
sobie cnotami wałczą; tak pycha wale 
czy z pokorą, kłamitwo z prawdą, ła” 
komftwo, fkępftwo z porządną hoyno* 
ścią, á zazdrość wfzyftkim cnotóm woy- 
nę wypowiada: tłumi pokorę, wyw”%* 

ca 
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Ca prawdę, obala sprawiedliwość, tru- 
Je miłofierdźie, i wfzyftkich złości wie= 
lowładną ftaje fię Panią. Niewiem, jeśli 
która niefzczęśliwość na Świecie po= 
wftała, któreyby przyczyna z zazdro= 
Ści niebyła. Pićrwiza nieizczęśliwość 
-licypera , i Aniołów jego, że z Niebie- 
ikiey Oyczyzny ma wieczne do piekła 
Więźieniefą ztrąceni, przyczyna ich nie- 
fzczęśliwości ta była, żezayrżeli fzczę- 
Ścia naturze ludźkiey, z którą BOGści- 
ym związkiem miał fię złączyć. Dru- 
ga niefzczęśliwość na Świecie była pićra 
wfzych Rodźiców nafzych, że z Raju na 
wfzelkie nędze są wygnani, i w tę nie- 
fzczęśliwość ich wprawiła zazdrość fza- 
tana, który kopał pod człowiekiem zdra- 
dźiecką jamę, żeby fzczęśliwfzym zaje- 
ge niebył. Pićrwfze okruciefńiftwo na 
Świecie, na które cała wzdrygnęła fię 
natura, było Kaina, kiedy niewinnego 
rata swego Abla zabił, 4 tego okru- 
Cieńftwa okazyą zazdrość była, że BOG 
na ofiary Abla weyrzał. Wyliczaycie tu 
łótnie, zdrady, okrucieńftwa, którekie- 
dy były, wfzyftkiego złego przyczynę 
daydźiecie w zazdrości. Co Zydów ża- 
ładłych przeciwko Chryftusowi uczyni- 
» że go na Śmićrć fzukali, okrutnie 
R i za- 
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zamordowali? uczyniła zazdrość, żefię 
lud do JEZUSA zbićrał, Jego naukę 
przyimował, dźieła wychwalał. Co Sy- 
nów Jakóbowych przeciwko Bratu nie= 
winnemu Jozefowi poburzyło, że go 
prześladowali, |zmaelitóm w niewolą 
zaptzedali? poburzyła zazdrość, że miał 
od Oyca sobie daną wzorzyftą sukien= 
kę. CoSaula wielkim gniewem przeciw- 
ko Dawidowi Ludu Jztaelfkiego Obroń- 
cy zapaliło? zapaliła zazdrość, że |zrae 
elfkie niewiafty śpiewały: Poraź.4 Saul 
tysiąc, à Dawid dziefięć tyfigcy. Gdyby 
zazdrości na Świecie niebyło, wfzelka- 
byfzczęśliwość miedzy ludźmi kwitnę= 
ła, ale, że tym jadem wfzyftkie prawie 
towarzyftwa ludzkie są zarażone, nie- 
pokoy, zamiefzanie wfzędźie panuje. 
Co fię daje widźieć miedzy kurczętami, 
to fię właśnie dźieje miedzy ludźmi, kie- 
dy jedno kurcze robaczka naydźie, dru< 
gie zanim fię uganiają, prześladują, tak 
w towarzyftwach, kiedy jednego fzczę* 
Ście, honor potyka, bolą zaraz drugim 
oczy, i zazdrość miefzać wfzyftko po* 
czyna. Czy nie także jeft? czy nie jeft- 
że zazdrość trucizną towarzyftwaludz= 
kiego? à zatym niemoże niebyć wielką 
przed Bogiem obrzydliwością. 


czy 
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CZĘ SETI 
Czy może być więkfza zuchwałość, 
Jako przyganiać dobroci Bofkiey, 4 za- 
zdrość to czyni, kiedy na dary Bofkie 
innym dane, proftym i wesołym okiem 
patrzyć niemoże, chciałaby, żeby BOG 
niebył hoyny na fługi swoje, abo, żeby 
tylko był hoyny , na jednę familią, 4 na 
drugą fkąpy. O brzydka niezbożności! 
dla tego wzgatdźicielem jeft BOG za- 
wiftnych: Afpernator invidorum Domi- 
minus efl. Umyka imdobrodzieyftw iwo- 
ich, á naraża ich na też niefzczęścia, 
których bliźnim życzą. Zbawiciel nafz 
chodząc po miaftach, i wiofkach , wizę- 
dźie mocy, łafkawości i dobroci (wojey 
znaki zoftawował, czynił dobrze wieł- 
kim grzefznikóm, osobliwie w Kafarna- 
um; wztok ślepym, mowę niemym, fłuch 
głuchym przywracał; oczyściał trędo- 
Watych, leczył paraliżem rufzonych, 
Wfkrzefzał umarłych. Słytzeli otym Na- 
Zareyczykowie, i zayrzeli innym oby* 
Watelom tego fzczęścia; co to jeft, mó- 
Wili, że ten wielki Prorok Kafarnayczy- 
óm i innym niewiernym narodóm ta- 
ie dobrodźieyftwa Świadczy, á nam 
Woim źiomkóm,ipowinowatym, w Oy- 
Czyznie fwojey, w ktorey fię wychował, 
nic 
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nic takiego nie czyni? dlatego, kiedy 
przyizedi Cbryftus z Galilei do Nazare* 
tu, tameczni obywatele mówili: fy{ze- 
liśmy coś czynił w Kafarnaum, czyńże 
to i w OQyczyznie twojey, śle Chryftus 
żadnego znaku, żadnego cudu im nie ue 
kazał. Cóż tego za przyczyna? nie in- 
na (mówi Chryzoftom) tylko ta: że Na- 
zareyczykowie zayrżeli dobrodźieyftw 
Chryfiusowych innym obywatelom, dla 
tego sami ich nie doznalt: ab iis, qui be- 
neficia in aliis perfequuntur, miracula [ue 
got;fatis avertit.  Wzgardźicielem zaz- 
drośnych jeft Pan, i od tych oddala do- 
brodźieyftwa (woje, którży onych w dru- 
gich widźieć niechcą. Skarżyfz fię, po* 
no, żelubo w modlitwach twoich do Bo” 
ga nie uftawafz, daru jednak, o który 
profiiz, nie otrżymujelz, darmo fkarżyfz 
fe, mufifz tey niełafki Bofkiey w sobie 
mieć przyczynę; weyrzy tylko pilnie w 
twoje sumnienie, izali tego, lub podo” 
bnego daru Bratutwemu nie zayrzałeś? 
mufiało to być, dlatego BOG ciebie nie 
wyfłuchiwa: 4/pernator invidorum Do- 
minus ef. Umyka zazdrośnym Pan Do- 
brodźieyftw swoich, á naraża ich naroz* 
maite utrapienia, Czy może być barźieg 
utrapiony człowiek, jako był Kain? błą* 

kał 
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kał fie niefzczęsny tam i ówdźie w so- 
ie niespokoyny, zawfze w trwodze, za- 
Wfze w smutku pogrążony, kogo spo- 
tkął, rozumiał, że go miał zabić; o jak 
nędzny był taki żywot, á na ukaranie 
zazdrości jego od BOGA przedłużony! 
dla tego Grzegorz z Nazyanzu, nie tak 
człowiekiem Kaina, jakoraczćy żywym 
Sprawiedliwości Bofkiey zazdrośnego 
nienawidzącey fłupem nazywa: Anima- 
tam juftitæ Divina columnam. Wspomni- 
Cie na Amana na sromotnym drzewie 
zawiefzonego, wspomnicie na owych 
Satrapów Daryufza od srogich beftyi 
tozfzarpanych, i piórwfzemu zazdrość 
przeciwko Mardocheufzowi fzubienicę 
zbudowała, i drugich zazdrość przeciw- 
o Danielowi lwóm na pożarcie porzu- 
ciła. W takie to, itym podobneniefzczę- 
Ścia popadają, którzy zazdrością prze- 
€iwko drugim pałają; nienawidzą oni 
obroci Bofkiey innym: dobrze czynią- 
Cey, 4 tym samym fłają fię sami niego- 
dni miłofierdźia Bofkiego. A 
Widzicie Naymilfi Chrześcianie jak jeft 
fzkaradny wyftępek zazdrość, zelżywo- 
Scia jeft natury iudzkiey,trucizną jeft mi- 
ego towarzyftwa, i przed Bogiem wiel- 
tobrzydliwością, wyftępekjeft o sg 


v 
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fzatań(ki, á człowieka gorfzym jefzcze 
czyni za samego fzatana; bies abowiem 
lubo gore zazdrością przeciwko lu- 
dźioi, Aletego nie czyni (co uważa 
Chryzoltom ) przeciwko towarzyfzom 
swoim złym duchom, á człowiek czło* 
wieka zazdrością iwoją prześladuje; co 
nadto haniebnieyfzego, co niesprawie* 
dliwfzego, co obrzydliwfzego? 4 jednak 
niemają pilnego oka ludźie na ten wy* 
ftępek, przez który, jako mówi Me- 
drzec, iame kości gniją: (a) Putredo 
ofjium invidia. _ Weyrzycie pilnie w su- 
mnienia wafze, á te zgniliznę podobno 
naydźiecie. Wizyftkich kłótni i niezgod, 
które fię miedzy wami nadarzają, po- 
czątkiem jeft ta zgryźliwa namiętność. 
Preczże, precz tę zarazę zferc wafzych, 
precz ten jad smoka piekielnego. Niech 
ferca walze wzajemna Chześciań(ka mie 
łość napełnia; czego sami Życzycie fo” 
bie, życzcie tego drugim, z jakiego po- 
wodzenia swojego ciefzycie fię sami, 
cieizcie fię z takiego powodzenia bliź- 
nich wafzych, pamiętaycie, że wfzyftkie 
dary, wizyftkie powodzenia od BOGA 
są, Że zawfze BOG dobrze czyni, kie” 
dy dobra {woje podług upodobania fwo“ 


jez 
E 


— ——— — 


Qa) Proy; 14, 
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Jego rozdaje; niechże oko wafze złośli= 
We nie będźie, że BOG jeft dobry. 


> ZSSEA i 


Na Niedźielę Mięsopuftną. 


Qui habet aures audiendi, audiat, Zac: 8. 
Kto ma ufzy, ku fłuchaniu, niechay ftucha. 


Gy" fię was spytał Naym: Chrzea 
ścianie pocoście teraz do Kościoła 
przybyli, dla czego ftoicie, fiedźi- 

Cie, oczy na mnie obracacie? nie wątpię, 
Zebyście tę mi dali odpowiedź: abyśmy 
fłuchali Rowa Bożego; barzo dobrze, 
chwalebna ta jeft chęć wafza. Ale czy 
dosyć jeft ną samym tylko fłuchaniu fo- 
wa Bożego? nie dosyć, nie dosyć na 
tym, że źiarno na źiemię rzucone bę- 
dźie, potrzeba jeft, żeby fię w nićy krze* 
Wiło i owoc przynofiło; nie dosyć na 
tym, że prawda wieczna doleci do u- 
cha, potrzeba, aby dobre i uprzeymefer- 
Ce, onę zatrzymywało, i zbawienny 0- 
Woc czyniło. Czy bywająż w was takie 
tutki Maymilfi /łuchacze podobno tylke 
Ucho do fiuchania, nie zaś serca wafze 
0 zatrzymywania fłowa Bożego jeft o~ 
Warte; iwieluż z was nayduje fię, ktò- 

rzy 
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rzy z fłuchania nauk duchownych po” | 


Żytkują? fłyfzeliście nieraz, jaka jeft 
złość w obraźie Bofkiey , jaka fzkarada 
w łakomftwie, gniewie, nieczyftości, ja” 
kafurowość SądówBofkich, któż z was, 
to fłyfząc nieprawość fzczórze obrzy* 
dźił? kto zapały gniewu, nienawiści u- 
gafil, kto złą pożądliwość powściągnął” 
abo żadnego niemafz, Abo nader rzadki, 
w którymby nafienie fłowa Bożego po” 
Żytek czyniło; cóż tego za przyczyna? 
czy to fłowo Baże buyność swoję ftra- 
ciło? tego mówić niemożna, zawfzez fie- 
bie żyżne jeft; czy to, te prawdy, któ* 
re wam przekładamy, fłowem Bożym 
nie są? niesą Bożym anafieniem? wfzak- 
Że z Pisma Świętego z Ewangelii są wy” 
jęte: wfzakże te są, które Chryftus prze- 
kładał, które Apoftołowie opowiadali, 
i wielką liczbę dufz ludzkich pozyfkali, 
cóż tedy jeft, że takowych fkutków w 
fłuchaczach teraz nie czynią? wielkiey 
uwagi rzecz ta jeft godna, chcę o tym 
dźifiay mówić: Czemu teraz ludźie z na” 
uk Duchownych, z Kazań, zbawiennego 
nie odno/zą pożytku. Ad M.D. Gloriam 

Trojakim sposobem mają fię ludźie ku 
naukom duchownym, ábo ich fłuchać 
niechcą, za rzęcz obojętną i niepoży* 

te- 
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eczną sobie poczytając, abo jeśli chcą 
uchać, tedy fłuchają uchem tylko, á 

lie sercem, rozumem, á nie wolą, abo 
Jeśli sercem i wolą fuchają, tedy prętko 
ich zapominają, Te są trzy przyczyny. 
które pożytki zfłowa Bożego pochodźić 

Mające, tamują. 
CZĘSC L 
Mówię naprzód o tych, którzy nauk 
duchownych fłuchać niechcą; ci są Abo 
Cale zapamiętali, abo mędrkami podług 
teraznieyfzego świata czynią fię, mó- 
Wia oni: co za potrzeba jeft nam iłuchać 
azań, nauk duchownych, możemy i 
ez tego Żyć po Chrześciańfku, może- 
My fię bez tego do BOGA nawrócić. O 
Nieroftropna Światatego mądrości! Bog 
Przez nauki duchowne, przez Kazania 
Cały świat do Rużby swojey przywiódł, 
Przez te w fłużbie swojey zachowuje, 4 
Wy mówicie, że bez tego sposobu da 
OGA nawrócić fios i w tym nawróce- 
Riu trwać możecie? czy nie jawnaż to 
left zuchwałość? [|akimże powiedzcie 
Sposobem tego dokażecie? czy pospo- 
„tym, którego BOG zwykł używać, da- 
Jac fowu swojemu moc i dźielność na- 
Wzdcenia grzefznych?(e) Dat voci fu, 
vo- 


(e) Psalm; 67.. 
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vocem virtutis? nie, bo ten sposób od- 
rzucacie, toć tedy innym jakim niepo“ 


spolitym, cudownym? I wyż będźiecie 


śrnieli przepisywać. BOGU sposób po” 
rufzenia serca wafzego , oświecenia ro” 
zumów wafzych, BOG was, jako innych 
z ciemności grzechowych chee wypro” 
wadźić światłem nauki duchowney któ” 
ra jeft. jako pochodnia nogòm naizym* 
Cn) Lucerna pedibus meis verbum tuum, & 
wy domagacie fię od BOGA ogniftego 
fłupa , jakim niegdyś lud Izraeliki w no“ 
cy na pufzczy prowadźił. BOG chce u* 
łomkami chleba, porcyiką prawdy E- 
wangeliczney was nakarmić, á wy do” 
inagacie fię, Aby dla was manna z Nie” 
ba spadała, jako spadała niegdyś dla Í 
zraelczyków, i wafzaż to jeft rzecz prze” 
pisywać BOGU pewny sposób do na* 
wrócenia serc wafzych? zawodźicie fię 
ciężko, ifamych fiebie ofzukiwacie, kie” 
dy minąwfzy waluy gościniec, którym 
wierni do BOGA przychodzą, niewia” 
domey ściefzki fzukacie, któraby wa$ 
do pożądanego kresu przyprowadźiła 
Słuchaycie Mędrca, co mówi: Sermo 
tuus hos, gui in te crediderint, confervat, (©, 
Mowatwojate zachowywa,którzy w cię 


Cn) Psalm; 118, (i) Sap: 16. 
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Wierzą, Słowo mówię Boże w fłużbie 
ofkiey wierne umacnia; próżno tedy 
Prócz fluchania lowa Bożego inny śrzo- 
dek do nawrócenia fię i do wytrwanią 
W dobrym sobie obiecujecie. ać je” 
‘teście na dufzy, potrzebujecie lekarza, 
4 sami od fiebie uleczeni nie będźiecie; 
l naywyśmienitfzy lekarz w ciężkiey 
chorobie fiebie nie leczy, á wy chcecie 
dyć lekarzami famych fiebie. Daymy to, 
z€ mocne, żywe od BOGA oświecenia, 
Wzru(fzenia macie, nie przeto już wam 
łuchać Kazania, Nauki duchowney nie 
Potrzeba; kto był barźiey od BOGA o+- 
ŚWiecony , kto barźiey wzrufzony, jako 
aweł, będąc jelzcze prześladówcą 
Wiernych, gdy jadący do Damafzku blą* 
iem z Nieba przerażony, i z konia był 
Ztzucony, á ón jednak do Ananiafza od 
BOGA był pofłany, aby fłachał Kazania 
lego. Ale, rzecze kto: wiem ja o tym 
Wfzyftkim, cofięna Kazaniach przekła* 
ać zwykło, nic ja na nich nowego nie 
„ylzę , wiem co złego jeft, co mi izko 
21, niepotrzebuję, aby mnie kto upor 
Dał: 4 dotego mam w domu kfiążki, 
amw kfiążkach Kazania, dosyć bę- 
Zle kiedy one przeczytam. Odpowia» 
am ną pićrwfzy zarzut: Czy na tym flu- 
cha: 
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chanie ftowa Bożego zawifło, żebyśfię 
czego nowego nauczył? nie natym, lecz 
abyś nad tym uczynił mocną uwagę, á“ 
byś barźiey sobie to w serce wrażał» 
coś dawno poznał i umiał. Lubo mafź 
dofkonałą wiadomośćrzeczy inauk du- 
chownvch, potrzeba jednak, Aby taż fa- 
ma wiadomość twoja fłuchaniem fłow2 
Bożego odnow!ona była. Wiefż, że wje” 
ruzalem była lekarfka sadzawka, w któ” 
rey fię kto obmywał, od wizelkiey cho” 
roby wolen zoftawał, á tę moc i dźiel” 
ność na ów czas wody jóy miały, (m) 
kiedy od Anióła wzrufzone były. Podo* 
bnym sposobem wiadomość twoja © 
rzeczach duchownych ciebie nieuieczy? 
jeżeli od Pofłańców Bofkich wzrafzona 
nie będźie. Dopićróż nie idźie za tym” 
że wielz, co złego jeft, co cifzkodźi, toć 
cijuż upomnienia Kaznodźieyfkiego fu- 
chać niepotrzeba. Wiedźiał dobrze He” 
rod, że jego kaźirodztwo przeciwko 
wfzelkiemu prawu było, przecież |an4 
fiebie upominającego fłuchał, (o) 24 
benter eum audieabat. Znał dobrze Daw! 
swoję nieprawość, którey fię dopuścił 
przecież, aby rychley pokutował, p0“ 
trzeba było, áby mu Nathan Prorok do” 

wei- 


(m) Joan: 5. (o) Marc: 6. 
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Wcipną przypowieścią fzkaradę wyftęp- 
u przełożył. (r) Co zaś mówifz: że 
mafz Kazania w kfiążkach, i one czy 
tafz, chwalę to, i byś to we zwyczay 
Wprowadźił, profzę; to tylko mówię: 
e, jako wody defzczowe do Żyżniey- 
fzych urodzajów źiemię fpetobią i wfpo- 
Magają, niżeli wodyrżeczne, kryniczne, 
tak więkfza jeft moc i dźielność wfo- 
Wie Bożym z Ambony opowiadanym, 
śniżeli pisanym, więkfza moc jeft mo- 
Wwy żywey , niżeli martwey. Nie macie 
tedy żadney sprawiedliwey wymówki 
Mędrcowie Świata tego, któraby was od 
uchania Kaznodźiejów cale uwalniała; 
Przywodźicie pozorné poftępku waize= 
80 przyczyny, 4 o właściwych milczy- 
Cie, jatedy one wam wypowiem: Ta 
left przyczyna niefuchania fłowa Boże- 
Bo, Że fię wynoficie nad drugich, że 
2 pospólftwem wiernych nabożeńftwau- 
ywać niechecie, na wzór owego Fary- 
zeufza mówiąc: non fum ficut. ceteri, że 
ędnie mniemacie, jakoby Kazania by- 
a dla proftego gminu, nie zaś dla moż- 
z ch, iuczonych, A przecie: Verbum Dei 
nef alligótum, nie jeft przywiązane flo - 
0 Bofkie do pewnego ftanu ludźi, (0) 
—- TRRRBDZNĘCH dle 
CŒ) a, Reg: 12. (0) 2. ad Tim: 2, 
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ale wfzyftkim pothzebne jeft, i pożytecz* 
ne być może. Ta jeftprzyczyna: że wam 
manna niebiefka niesmakuje, tojeft mo- 
wa o rzeczach duchownych, ale Egip- 
fkietylko przysmaczki, cćbulai czofnek; 
to jeft: światowe rofkofzy i próżności. 
Ta jeft przyczyna, że prawdy fłuchać 
niechcecie, niechcecie aby wam ten en» 
ktorym w nieprawościah zasypiacie; 
przerwano, niechcecie zbawienney me* 
łanckolii do głowy i serca przypuścić, 
która z żywey mowy o Śmićrci nieu 
chronney, o ftrafzliwym Sądźie Bofkim, 
© karach piekielnych, o fzkaradźie grze” 
chowey pochodźić żwykła, krótko mó” 
wiąc: boicie fię tego, co Cyrillus Ale- 
xandryifki o Judafzu napisał: ne audiens 
verbum DEI, fcelus expueret, Abyście fłu< 


chając flowa Bożego zaftarzałych nało” | 


gów nieporzucili. To pićrwfza przyczy” 
na jeft rzadkiego nader pożytku z opo* 


wiadania nauk duchownych, druga, że | 
lubo niektórzy ich fłachają, fłuchają u” | 


chem tylko, A nie sercem, rozumem» 
nie wolą. 


CZĘSŚSCĆ IL 
Do fłuchania pożytecznego potrzeba 
feft, by fitly dufze nafzey nierozetwź” | 
nym związkiem z fobą fię fkojarzyły, * 
b 
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aby rozum prawdę, gruatowność nauki 
duchowney uważał, wolą do przyjęcia 
tey prawdy przywodząc, potrzeba, śby 
Wola fzłacza rozumem; przyklejającikię 
do owego dobra, które opowieaźidne 
Jet, a uciekająć od owego złego, przez 
obrzydzenie, które. mocnómi dowodae» 
lui jelt pokazane.. Te dwie fiły dufze, f2 
dwa fkrzydła , ktorómi: do BOGA© pode 
nofić fię potrzeba. Czynił Paweł Swię» 
ty w Areopagu Kazania przedSenatem, 
Przed radnemi Panami; też same Kaza- 
Mia mówił, też same nauki przekładał 
efialoniceńlkim obywatelóm: pićrwfi” 
uchacze pożytku z Kazań jego nie od- 
Nieśli, odnieśli dradzy; co zasprzyczyna 
2 jednego Kazania, nie jednakiego iku- 
tku? bo pićrwfi fuchali rozumem Anie 
Wolą , uchem, 4 nie fercem, chcąc tylko 
€0 nowego ufłylzeć; drudzy i uchem i 
sercem fłuchali, fpofobiąc fiebie do: wyr 
pełnienia tey nauki, którą fłyfzeli; jako 
m mówi PawełSwięty: Wiecież, cze 
Muścje (zczęśliwfiod innych,choćiatęż 
A. którą i innym podawałemnaukę? 
or w iufzycheście naydówali fię 0- 
ieznościach doftatecznego przygotó- 
-yN Mało nader teraz takich fucha- 
AW, o ktòrychby fię to prawdźiło, co fię 
S 0 


m 


nT a a z wwa A. 
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o Teffalończykach powiedźiało: więcey 
nierównie tych, co do fłuchania Kazań 
z uchem przychodzą, á nie z sercem; 
takfłachają prawd wiecznych, jako ko* 
medyi, Abo tragedyi, na którey bywizy 
chwaląc ją, Abo ganiąc podług zdania 
swego, wychodzą, 4 czasem i łzy wy* 
ieią. patrząc na żywą udatność,niefzczę= 
śliwe jakiego Kawalera powodzenie, 
wyrażającą; tak (mówię) fłuchają fło* 
wa Bożego. Przerażą fię czasem gor* 
liwością Kaznodźieylką, czasem z niey 
rozśmieją fię, chwalą, lub ganią mowę 
podług upodobania swego, wychodzą 
z Kościoła, dość mając natym, że kā- 
żącego fłuchali. (a) Audiunt fermones, 
non: faciunt; i jakiż profzę, takim sposo» 
bem fłuchając, mogą odnieść pożytek? 
więcćy jefzcze powiem: gdyby z taką 
pilnością fłuchali fłowa Bożego, z jaką 
fłuchają bajek Poetyckich, mógłby nie” 
jaki być z takiego fłuchania fkutek; śłe 
to tak fuchają , jakby niefłuchali, jedn? 
drzemią, drudzy śmieízki ftroją, inut 
dyfkursami, liftami zabawiają fię, dru“ 
dzy w próżnych myślach zanurzeni, į 
posągi ftoją; jaki tedy'w tych owoc mo” 
że sprawić lowo Boże! Ale rzeczeiż* 

: cóż, 


(u) Esech: 33. 
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cóż, kiedy Kazanie niedo smaku, nie 
Waży do porufzenia serca; “czemu nie- 
Waży? jeżeli dlatego, że niemaiz wnim 

ucha Bożego, niemafz gruntowney 
tauki, ale niejakieś tylko wytworności 
Niezrozumiane, fłuizna twoja wymów= 
ka, niemam, cobym na nią odpowiedźiał. 
Ale biada mnie, biada wizyftkim innym 
na tymże urzędźie zoftającym, jeżeli nie 
fowo Boże, śle fłowo nafze mówiemy, 
Jeżeli fłachaczów bałamuctwy niejakie- 
miś zawodźiemy! lecz, jeżeli fię prze- 
kłada prawda z Ewangelii wyjęta, jeże- 
I gruntowne uwagi z Świętych Dokto- 
rów podają fię, mocnómi dowodami na- 
uki duchowne objaśniają fię, czemu ta- 
ka mowa nie do smaku? czemu nieważy 
do porufzenia serca twojego? pewnie 
dla tego, że sposób mówienia nie wy- 
borny, że nie gładko do ufzu wpływa, 
że nie jeft należycie podług Krasomów- 
fkich przepisów związany? COż to jet? 
Czy dlatego lekarftwo fkuteczneniejeft, 
że w proftym, á nie w mifternym naczy= 
niu bywa podane? czy dla tego fłowo 
oże fkuteczne nie będzie, że niebędźie 
Wybornym sposobem ułożone? o próż: 
zet niebaczna wymówka twoja! Czy- 
Uz pofzanowanie JEZUSOWY M Obra- 

S ij zom 


276 Kazanie. 

zom w polach przy gościńcach poftawio- 
nym, lubo przy nich żadney ozdoby, 
wspaniałości niewidźifz, A czemuż 
mnićy poważalz duchowne prawdy, kie* 
dy one mnićy ozdoby i wyboru fłów ma- 
ją? cóż ma fłów wybor do porulzenia 
serca? samego Ducha Przenayświęt- 
{zego to jeft dźieło, który natchnieniem 
swoim ferca ludzkie wzrufza, i czyni, co 
gdźie chce, i kiedy chce. Spiritus ubi 
dult, (pirat. Naydują fię, którzy dla te- 
go niefzacują fłowa.Bożego, że Kazno= 
dźieję mnićy dofkonałego w cnocie wi- 
dzą; o jaka to lekkomyślność! Kazno- 
dźieje fą, jako wojenne kotły,ktòre znak, 
hafło na pobudkę, czyli do potyczki żoł- 
nierzóm dają; nie należy żołnierzowi 
ptzypatrować fię: jakie są, z jakiey ma- 
teryi, jakim sposobem zrobione kotły, 
śle należy rzeźwo czynić, do czego znak 
dają; tak nienależy fluchaczowi patrzyć 
na Kaznodźieję. jakich ón fam jeft oby- 
czajów, jakiey cnoty, układności , śle 
na tym przeftawać powinien, Że jeft in= 
ftrumentem mówiącego do fiebie BO- 
GA. Mówił BOG przez nierozumną o- 
ślicę, Balaama, 4 czemuż niemoże mó“ 
wić przez mnićy Świątobliwego czło” 
„wieka? Są, którzy fłuchając Kazania: 

g- 


Na Niedz: Miesopuflng. 27% 
oftre, które fię zwykły czynić ftrofowa- 
Dia przeftępców praw Bofkich, do pe- 
Wnych ofób ftosują, A nie dofiebie, jak- 

yfię dożadney nieprawości nie poczu- 
Wali: chcą.4by drudzy zKazania poftrże- 
gli fię, sami fię nie poftrzegają; tak wła- 
Śnie czynią, jako ten, który u zaftawio- 
lego ftołu fiedzącym potrawy rozdaje, 
Sam ich mało co, 4bo nic nie kofztuje, 
drugich pilnie czeftuje, 4 sam głodny 
od ftołu wftaje. Tak (mówię) czynią d- 
ni, czeftują Kaznodzieyfkim ftrofowa- 
Niem drugich, á zniego nic dofiebie nie 

osują, oprócz tego, że żadnego poży- 
tku duchownego. z Kazania niebiorą, 
dopufzczają fię nowey nieprawości 
z lekkomyś!lnego o drugich pofądzania 
Wynikającey. Owóżtesą zrzycyny, 
dla których fowo Bofkie fkutków fwo- 
Ich w fłuchaczach nie sprawuje, bo ftu- 
Chają go uchem, á nie sercem, bo serca 
prego do porufzenia fię nie przygotuią. 
po winniby wierni przychodrć nao nau 

I dachówne ż fzczórą pokoą, ż fkru- 
cym sercem, mocnym przedfięw źię- 
e wypełnienia tego, co ufłyfzą, śle 
a © Przychodzą z taką ochotą i gotowo- 
nut Aboż to ( rzecze kto ) równego 

tzygotowańia potrzeba do pe ja: 

Q 
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ko do spowiedźi, i pokory, i fkruchy, 1 
przedfięwźięcia? á jakże? pewnie, że 
podobnego potrzebą przygoto wania. 
Bo lubo miedzy Kazaniem i Spowiedź:ą 
wielka jeft różnica, jeft jednak i wielkie 
podobieńftwo: |dźiefz na spowiedź, że” 
byś grzechy wyznał: na Kazanie, abyś 
ich ciężkość i fzkaradę poznał. Tam 
cię Kapłan przywodźi do zawftydzenia 
fię, tu do przelęknienia fię obrazy Bo- 
fkiey. Tam ci naznaczają pokutę, 4 tu 
potrzebę oftrey pokuty tobie przekłada“ 
ją. Widźifz tedy, Że i do fuchania flo- 


wa Bożego potrzeba pokory, fkruchy» ' 


i przedlięwźięcia. Na takim przygoto” 
waniu, że częftokroć fłuchaczóm zby” 
wa; fłowo Boże w ufzy ich wrzucone; 
pożytecznych owoców nierodźi. 


CZ ES Cui 

Na oftatek są, którzy fłuchają fowa 
Bożego nietylko uchem, śle i sercem; 
przyimują z ochotą Niebiefkie nafienie 
ale fię jemu krzewić w sercu nie dopu* 
fzczają, po krótkiey chwili zapominają 
tego wizyftkiego, co z fłuchania nauki 
duchowney czynić poftanowili. Wyr” 
źił to Chryftus w dźifieyfzey przypowie” 
ści, w którey mówi, że padło nafienić 
podle drogi, i podeptane jeft, á ptecy 


po” 
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Powietrzni pozobali je. Ziemia wpraw= 
dźie do owocu sposobna , śle, że podle 

rogi, dla tego niepożyteczna. Serce 
ędźie do owoców cnotświętych upra- 
Wione, Ale, Że przez nie będą przecho- 
dźiły różne Światowości , łatwo to Bo- 
le nafienie będźie podeptane, to jeft: 
W niepamięci zagrzebione; dopićróż 
docześne ftarania, kłopoty, frasunkiwy* 
Stzebią i pozobią je; i ta jeft trzecia 
Przyczyna, że zbawiennego pożytku 
Z nauk duchownych nie odnofiemy; 
Wizakże fię tak dźieje: przeraźi serce 
Czyje bojaźnią, opowiedźiana na Każa- 
Riu Sądu Bofkiego surowość, napełni 
rachem żywo wyrażona złość grze- 
chu, długoż te zbawienne trwogi w fer- 
Cu trwać będą? póty, póki każącego 
ucha, póki jeft w Kościele, wynidźie 
Z Kościoła, obfkoczą go inne myśli, za- 
awy docześne, á owe trwogi zwolna 
Uftają, oweświatełka prawd wiecznych 
Coraz w nim nikną, i jako, gdy fię zmićrż- 
A, coraz więkfze nafuwająfię ciemno- 
SCI, tak w nim, coraz więkfze naukidu- 
owney naftępuje zapomnienie.. Nale- 
ałoby z Dawidem fowo Boże w sercu 
> fyć, i coraz oświadczać wolą swoję, 
*€ BOGA niefkończoney dobroci obra- 

Żać 
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żaćniezechce. „jn corde meo abfcondi e+ 
foguii tua ut non peccem tibi, (b) Cho- 
wam i ftrzegę pilnie w fercu moim nau- 
kę twoję, abym nie zgrzefzył przeciw- 
ko Fobie. 

Widźicież.Naymilfi Ciwześcianie czemu 


teraz fłuchający Kazań, zbawiennych 


nie odnofzą pożytków ? przyczyna tego 
z ichże samych. COź rozumiecie, izali 
BOG zato surówie tych sądźić niebę* 
dźie, którzyśrzodka do zbawienia wiel- 
ce potrzebnego' zaniedbywają? izali sa* 
me prawdy wieczne, duchowne nauki, 
Kazania, na ich przed Sędźią fkarżyć 
niebędą? Sermo; guem locutus fum, ille ju= 
dicabit innoviffimo die. (c) To fowo Boa 
že sądźić ich będźie, ktorego fłuchać 
niechcieli, którym jąkoby obojętnym, 
niepożytecznym, wzgardźili. To fowo 
joże sądź:ć ich będźie, które uchem 
tylko, á nie (ercem przyimowali, które* 
go przewrótnym umyfem fłuchali ; to 
fłowo Boże ich sądźić będźie, które 
przyjąwfzy nieco do ferca, przez zbyte* 
czne w docześnościaci zanurzenie fię 
w.niepamięci zagrzebli. Sermo, guem lo” 
cutus fum, ille judicabit: in novifftmo. dit- 
Bróńnas od tego Panie, ktory w sercach 
5 na” 


(b) Psalm; 148, (©) Joan: 1ą, 


Na Niedź: Zapufłną. 28% 
nafżych mafz ambonę, wzbudź łafką 
twoją gorącą chęć i fluchania i pełnie- 
Dia nauki twojey, fłodfze są nam nad 
miód prawdy twoje, niech fię nićmi po- 
filamy na żywot wieczny. Amen. 


Na Niedźielę Zapuftną, 


JESUS dixit illi; respice... Sz confeftim vidit 
Luc: 18. 


JEZUS murzekt: przeyrży:..i natychmidjł 
przeyrzał. 

iedy Zbawiciel nafz leczył różne nie- 
K mocy ciała, leczył bez przyłożenia 
fię chorych, leczył samym tylko 
/fzechmocnym fłowem swoim: , E- 
ZUS dixit rejpice, © confejłim vidit, śle 
Kiedy leczy niemocy dufzne, ślepotę du- 
chowną, niechce leczyć bez przyłoże- 
nia fię samego człowieka; Dla tego lu- 
bo JEZUS dokażdego z grzefznych lu- 
dźi mówi: respice, przeyrzy, upamiętay 
fię człowiecze, patrz, coczynifz, dokąd 
przez nieprawość twoję dążyfz;jednak- 
Że nieuważny człowiek nie przykłada 
o tego swojey woli, pilności, ftarania, 
zoftaje w opłakanym ślepoty duchow- 

ney ftanie. A długoż tego zaślepienia 
grze- 
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grzefznych będzie? niedługo, przeyrzą 
wkrótce, źle po czafie, śle na swoje u* 
ttapienie, przeyrzą na swoje zasromo* 
cenie: Evigilabunt in opprobrium, ut vi 
deant femper. (A) Ockną fię na ur gamie, 
by widźieli zawżdy. Ockną fię, przeye 
rzą na ów czas, kiedy im śmićrć oczy 
cieleśne zamknie, ockną fię, kiedy w 
samey bramie niefzczęśliwey wieczno- 
ści ftaną. Tak ow Ewangeliczny bogacz 
w życiu fwoim rofkofzą docześną ośle- 
piony, na ów'czas głowę podniófł, na 
òw czas oczy otworzył, kiedy do mẹ- 
czarni był zepchnięty , (e) Ælevans ocu- 
los fuos, eum effet intormentis. Cóż ty tam 
widźi(z niefzczęśliwy człowiecze? Py- 
tano fię S. Proroka, quidtuvides Jeremia? 
Co ty widzifz Jeremiafzu? (g) pytam 
fię ciebie grzefzny człowiecze w życiu 
nieprawością oślepiony, dopieróż po 
Śmićrci po czafie widzący: quid tu vides? 
co ty widźifz? jákie widoki w oczach 
twoich ftoją? jakie afekta na te widoki 
w tobie fię wzniecają? powiedz nam, co 
ży widzi/z, 4 my ciebie dla zbowienney 
rozrywki Z pilnością fłuchać będźiemy. 
Ad M. D. G. 
Ezechiel Prorok chcąc wyrażić za- 
gnie- 
Cd) Daniel: 12. (e) Luc: 16, Cg) Jerem; 1. » 
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gniewanego Boga, zemitę nad nieprzy= 
jacidłmi swómi czyniącego, ukazuje ta 
pod figurą zwierciadła kryfztałowego: 
(h) Guafi afpeflus crystalli horribilis. co 
to przez ktyfztał Prorok chce pokazać: 
podobno, przyzwoiciey mówiłby, gdy- 
by figury od ognia, od piorunu użył, że 
Tron zagniew: Boga płomieniami oto- 
czony: Thronus ejus fiamma ignis, (i) że 
Z niego ftrafzliwe gromy, pioruny, wy 
padają: (k), de Throno ejus procedebat 
fulmina; takie podobieńftwa zdają ię 
doftateczniey gniéw Bofki wyrażać, á= 
niżeli źwierciadło Kryfztałowe, dopić- 
roż samo fłowo do kryfztału przydane, 
jeft niezwyczayne: jakoby weyrzenie s 

kryfztatokropny. Mówiemy kryfztał je 
przeźroczyfty, kryfztał jasny, tesą pr 
mioty właściwe, przywoite kryfztału, 
nie zaś kryfztał ftrafzny, kryfztał okro- 
pny. Jek- w tym tajemnica, którą Pea 
Tok nam chce ukazać, to jeft: Że BO 
grzefznych potępiający, wraźi im r 
tak jasną , tak żywą ideę, w ktòrey ja 
W navdofkonalfzym zwierciadle, wizy- 
ftkie rzeczy tak docześnego życia, jae 
też j wieczności, należycie, dofkonale 
obaczą, poznają, przenikną. Obaczęja 


(b) Esech:ą. G) Daniel: 7. (K) Apocal: 4. 
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kie dobro utracili, zajakićmifię nikcze” 
mnościami uganiali, jak całe życie fwo- 
je w nieprawościach przepędźili, oba- 
czą jaśnie, ipoznają ftan niefzczęśliwy» 
w którym zoftają, okrutne katownie, o- 
gnie pożerające; obaczą , poznają całą 
wieczność końca nigdy 4 nigdy niemają- 
cą. O!zaifte ftrafzłiweż to źwierciadło , 
okropny kryfztał, takie widzenie, takie 
poznanie wfzyftkich rzeczy przefzłych, 
ninieyfzych,i przyfzłych. Będźie rozum 
ich cały zanurzony w takim widzeniu, 
w takimpoznaniu, nigdy w nich ta myśł 
nie uftanie: co było, jeft, i będźie? by“ 
ła rofkofz i nieprawość, fą męki, będźie 
wieczność. Takim widzeniem, iżywym 
tych rzeczy pojęciem wola pobudzona, 
o jak srogićmi afektami kłócić fię bę- 
dźie. Daje o tym znać Psalmifta; Pec- 
cator videbit) EF- irafcetur, dentibo futs fre- 
met, €? tabefcet. (m) Spóyrzy grzefznik, 
ú będzie fig gniewał, zębami [wojemi be- 
dźie zgrzytał, i będzie fchnął. Gdżie fię 
trojaki wyraża afekt, podług trojakie- 
go widoku: Uyrzy czas przefzły , cza$ 
Życia Swego w nieprawościahń przepę* 
dzony, i będźie fię gniewał na saniego 
fiebie, będźie fię żalił na ślepotę fwoję: 
p E. 
pz 


i (n) Psal; zis, 
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btccater videbit, © irafcetur, Spóyrczy na 
Ok; sźienie, na ftrafzliwych, kà 
tów, pa ogień pożerający, i od fzalone» 
go smutku, od wściekłey złości zęba- 
mi będź:e zgrzytał:- peccator videbit,EŚ 
dentibus [uis.jremet, obróci oko na cząs 
przyfzły, czas. bez końca, wieczność 
niefkończoną ; i od rospaczy więdnieć; 
schnąć będźie. Peccator videbit, © tabsy 


cet. 
CZ DET O PENENT S 
Powiedzże juzi nam niefzczęśliwy 
człowiecze pićrwiże widzenie twoje: 
quid tu vides? Widzę, ách nieftety! wie 
dzę przelzłe, przeklęte życie moje, wi- 
dzę, poznaję,to dobro, którym zuchwa- 
le wzgardźił, tęchwałę, którąm dgbra- 
wolnie utracił, widzę. te marności, te 
Sprosności, dla których utraciłem. l jaż 
to rozumny człowiek, który zawize por 
Żytków moich fzukałem, wygod moich 
Przeftrzegałem, á jednak niepamiętny 
ħa Niebo, na.dobra moje wieczge ży- 
łem? i jaż to, który tyle czasu na u£ię- 
«chy, biefiady, na docześne ftarania ło- 
żyłem, nienalazłem spofobnego czasy 
do należytey pokuty? l jaż to, który ty- 
e spofobów, tyle okazyi do zafług, do 
Pozyfkania zbawienia mojego miałem, 
Ła* 
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żadney z tych dofkonale nie użyłem? | 
Widzę te Kościoły, w których na nie- 
prawość moję wołano; widzę te Spo” 
wiedńice, przy których mnie upomina” 
no, zaklinano, z nałogów wyrywano$ 
widzę te Święte Sakramenta, które ja 
używaniem moim zelżyłem; widzę pię* 
kne przykłady cnotliwych ludźi, z któ” 
rychem fię naśmiewał; widzę ducho“ 
wne, nabożne kfiążki, których czytanie 
za mnićy przyzwoitą ftanowi memu zá- 
bawkę poczytałem ;/jwidzę tyfiące, ty- 
fiące łafk Bofkich, ktore przewrótno* 


ścią moją niefkuteczne, nie pożyteczne 


uczyniłem. O! gdyby mi choć jednę 
z tych okazyą do dobrego pozwolono! 
Ale, ach'mnie niefzczęsnemu! już po 
wfzyftkim , minęło lato miłościwe, mi- 
nęło żniwo zafług, Tranfiit efłas, finita 
eft mejis , Enos... Cn) Ach biada! a my 
... O żałościniewypowiedźiana! byłczaś 
zbawienny , był czas do pokuty, á my 
„.. O okrutna pamięci! 4 my zbawieni 
nie jefteśmy , & nos falvati non fumus. 
ślepoto nigdy nieopłakana! Sedecyafź 
Król, ód Króla Babilońfkiego z Pańftwa 
wyzuty, że wfzyftkiego zdarty, niewole 
niczemi kaydanami obciążony, niczeg9 
bar- 


(n) Jerem: g. 
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ħarżiey nie żałował, nanie fię tak nje 
ukarżał , jako na to, że mogąc łatwo i 
nieprzyjaciela fwego pogrornić, i na tro» 
nie przy wizyftkich doftatkach swoich 
utrzymać fię, (o) byleby tylko Jeremia» 
Íza Proroka tpomnienia fłuchał, tegó 
Jednak przez zuchwałość swoję nieu 
Czynił; co go naysrodzey w niewóli Ba* 
bilońfkiey męczyło. Podobnym sposo* 

em: to niefzczęśliwego grzefznika o> 
krutnietrapić będźie, że wręku prawie 
mając Króleftwo Niebiefkie, mogąc fię 
atwo przy nim utrzymać, byle tylko 
prawa Bofkie zachował, tego jednak u- 
czynić niechciał.  Bellizaryufz fławny 
dw Hetman wprzód we wizelkie fzczę* 
Ście obfitujący, gdy potym do oftatniey 
nędzy przyfzedł, na to fię naybarźiey 
Żalił, że był fzczęśliwym; taż będźie 
Ù niefzczęśliwego grzeiznika żałości i 
Bnićwu przyczyna, Że był w uciechach, 
ył w rofkoizach. O jak okrutnie ta fä- 
Ma pamięć jego przeraża! Gdzie jefte- 
Scie (mówi) uciechy, rozrywki moje, 
Mimo prawa Bofkie niegdyś kochane! 
przyjaźni, respekta ludzkie nad łafkę 
Sokka wyżey odemnie wos kę- 

y= 
l (o) 4. Reg: 25. 
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dyście? 0 doftatki ghciwie odemniepo" 
żądane, -zdhrzywdą: drugich zbierane: 
gdźieżeście ? minęły, ulecjały, zniknę” 
ły, zginęłys Zranfierunt ommasquafi fur 
mus, EF umbras (p) nic z nich nie zoftat 
ło tylko famo utrapienie ducha, fkofzto* 
wałem nieco światowey fłodyczy, ażci 
ona w gorzkość, w truciznę śmićrtelną 
mnie fię obróciła, (q) Gufłavi paululum 


mellis, €F eòce morior. O przeklętaż ucie=- 


cha, któramnie radości wieczney po* 
zbawiła! przeklęte zmyłły moje, które" 
scie fię próżnością uwodźiły! przeklęte 
dni życia mojego, któreście fię niepra* 
wością zmazały! prześlętyś rozumie; 
któryś na rzeczy oftateczne nie pamię* 
tał! przeklętaś wola, któraś fię afektem 
do źiemi.przykleiła! Peccator videbit, © 
rafcetur. Uyrzy grzefznik czas przefzły 
życia swojego, i z gniewem, z nienawir 
ścią na fiebie narzekać będźie. To pićt 
wizy widok dość okropny, śle drugi je” 
fzcze okropnićyfzy. 

CZĘŚC IL | 
| ,Powiedzże nam niefzczęśliwy czło” 
wiecze i drugie widzenie twoje, Qw 
tu vides? co ty widźifz w tym. czalić» 


w którym zoftajefz? O w jakim ón fa | 


nie 
4 | EEE || 


(P) Sap: 5. (a) 1. Reg: 14. 
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nie fiebie widźi! dokądkolwiek oczy g- 
tóci, zewfząd ftrach, zewlząd boleść, 
zewfząd męka; okrutne więź:enie ze- 
Wlząd zamknięte, jakoby z żelaza roz- 
Palonego okute, ogień dźielności nie- 
Wypowiedźianey? z którym w porów- 
naniu ogień elementowy jet ochłodą, 
W nim fię wfzyftkie udręczenia zawiera 
JĄ, w nim gorącość z źimnem, w nim żył 
Wyciągnienie z fkurczeniem, rznięcia 
wnętrzności od brzytew , kąsania wę% 
ów, razy kłócia nayokrutnieyfze, i co- 
elwiek dowcipna złość tyranów wy- 
Myśfić kiedy mogła; poczwary czartów 
Przeklętych nad wizyftkie ftrafzydła 
plugawfze. Cóż tam doftawfzy fię nędz- 
aik myśli? Jaż to Ćmówi)niegdyś deli- 
atnie, piefkliwie wychowany, w takim 
teraz zoftaję tarafiie osadzony, gdźie 
Móy napoy, żółć (mocza, móy pokarm, 
térw ramienia niefzczęśliwych towa- 
tzyfzów, moje wonuności, ropfko z tru- 
Pów, moje łóżko, piec rospalony, cała 
Moją zabawka z ogniem; tyfiąc mam 
atów, żadnego niemam pocielzyciela. 
ÓŻ rozumiecie, jaką fię złością, jakim 
ie gniewem zapala, kiedy myśli, kiedy 
Ważą, że BOG patrząc na ten jego ftan 
elzczęśliwy, Śmieje fię, i natrząsa fię 
T Z Zgu* 
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by jego? Kiedy fię grą jaką zabawiacie» 
4 mimo wfzelkie ufiłowanie wafze prze” 
gracie, zwyciężeni będźiecie; 4 około 
ftojący z tego fię rozśmieją, i Żarciki na 
was rzucać poczną, jakie z tąd w was 
powftaje nieukontentowanie, jaka fię 
wznieca namiętność, która częftokroć 
do wielkiey żwawości i zuchwałości 
przywodźi, pomyślcież już teraz: jaka 
złość w piekielnym nędzniku? głowę 
jego ogień przenika, wfzyftkię wnętrz= 
ności płomień pożera, mózg w czalzce, 
krew w żyłach, tłuftość w kościach 
fkwarzy fię, płomieniem zamiaft powie- 
trza oddycha. O jakato męka! átu BOG 
na to patrząc z jego fię śmieje, natrzą= 
sa, á tu Swięci z Bogiem Królujący, nie- 
gdyś mu znajomi, z niego fię urągają. 
O jakaż (mówię) ztądzłość,jaka wście< 
kłość w nim fię zaymuje. Ja (mówi) 
gorę, á BOG fię zemnie śmieje, czemu 
nie głęblze jeft piekło, żeby mię oko 
Bokie niedościgło, niech mnie tyfiąc, 
jefzcze więkfzych za te płomieni oto” 
czy, (bylebym tylko nie ftał na celu na- 
trząsania fię Bofkiego, Ale to wfzyftko 
darmo. Dominus irridebit eos, 63 fubfan= 
nabit eos. (a) O! zaifte więkizą nierów* 
nie, 


(a) Psalm: 2. 
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Nie wściekłością zajadłością mufi fię 
Tozpalać nędznik, niżeli pies na uwięźi, 
gdy jego drażnią. Peccator videbit, € 
dentibus fuis fremet, zgrzyta zębami od 
Zajądłości, gdy i na »woje niefzczęście 
ina BOGA natrząsającego fię patrzy. 

i CZĘSC III. 

Zoftaje jefzcze oftatni, á ten nayokro- 
Pnieyfzy grzefznego widok, Peccatorvi= 
debit, €F tabejcet. jakiż to widok? O łzy 
Sdźie jefteŚcie! jakiż to widok? widok 
Zguby wizelkiey nadźiei, wfzelkiego 
końca: (b) Periit finis meus €5 fpes mea. 

tym docześnym życiu, mamy z sa* 
Mego doświadczenia, co mówi jfidorus 
elufiota: Fieri non poteft, ut concurrat 
violentia fuppliciorum €? duratio. Ciężkie 

atownie niemogą być długie, bo im 
Więcćy bolów przybywa, tym więcćy 

ił ubywa ; tam zaś te dwie rzeczy ra- 
zem z [obą ftoja: i ciężkość mąk, i wie- 

Czność mąk; męczarnia wieczna, ogień 
Wieczny, kaci wieczni, grzóch wiecz- 


` My, grzefznicy wieczni. dekret Bofki 


leczny, widźi to wfzyftko niefzczęśli- 

Y grzefznik, i od rospaczy więdnieje, 

Sycha: Peccator videbit, EF tabefcet. Ne- 
Tann Ty ro 


(b) Tren; 1. 
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ro Cesarz Rzymfki różnómi okrucień” 
ftwy i brzydkićmi (zkaradami panowa* 
nie {woje zmazawfzy; wfzyftkim niena* 
„wiftny i obrzydły, gdy przeciwko fobie 
buntujących fię Rzymian obaczył, wo” 
łał z rospaczy: Væ mihi, gwia nec aml- 
| cum habeo, nec inimicum: Biada mnie, że 
niemam, áni przyjaciela, któryby mię 
w tym raźie ratował, áni nieprzyjacie" 
ła, któryby mi żysie teraz odebrał. Po- 
dobna piosnka grzefznego w piekle czło” 
wieka; biada mnie, biada! niemam, kto” 
by mnie z tąd uwotnił, niemam, ktoby 
mię tu zabił. O Boże, któryś mnieftwo* 
rzył, jeżeli niechcefz mi wyświadczy 
Żadney swey łafki, to przynaymniey u“ 
czyń, żebym fię znowuw nicmoje, zktó* 
regoś mnie wyprowadźił, obrócił; áb0 
jeśli chcefz, bym tu cićrpiał, niechże 
tak będźie, niech ciórpię tak długo, 2Ż 
póki łzami mémi Niebo i źiemię napet 
nię, niech ciórpię tak długo, aż zliczę 
wiżyftek piasek, który jeft na brzegach 


morfkich, niech cierpię przez lat tyle" | 


ile jeft kropel w morzu, ńtomów na p” 
wietrzu, profzków w źiemi; Ale to daf” 
mo: peritt finis mens. I już tedy końc3 
niebędźić? niebędźie; zawizeż ja będź 
fię fmażył w tych płomieniach? zawiZ% 
zawfzeż z témi poczwarami miefzka* 
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będę? zawlze; i już zawfze w mę- 
šach, w rofpaczy? zawfze: nullum 
ibi refrigerium, nullum remedium; atque 
Onmi tormento atrocior defperatio: mó- 
Wi Swięty Cypryan: żadney tam o- 
chłody, żadnego ratunku, á nadewfzystkie 
katownie, okrutnieyfza rofpacz. © Niebo! 
© Słońce! o Xiężycu! o Gwiazdy! was 
tedy nigdy nie obaczę? nigdy. Nigdyż 
nie będę miał żadney myśli wesołey, 

adney rozrywki, krotofili? nigdy. Ni- 
gdyż żadney pociefzney nowiny nie u- 
łyfzę ? nigdyż nie obaczę końca moich 
Niefzczęśliwości? nigdy. Periit finis me- 
us, & fpes mea. O ftrafzliweż to widoki, 
tóre zapamiętały człowiek, w życiu 
nieprawością oślepiony, á po czafie, po 
mićrci już widzący, zawfze ma przed 
czóma (wćmi: czas przefzły Życia (wo- 
lgo, czas ninieyfzy mąk niewypowie- 
c Anych, i wieczność nigdy niefkoń- 
tot Peccator videbit, © irafcetur, den* 
us fremet, E? tabefcet. 

Cóż fłuchacze moi, izali te rzeczy o= 
ateczne, które wiarą nafzą wyznawa- 
Y. nie powinneby człowieka rozumne- 

>, A nieprawości, od próżności odftra- 
A $ powinneby zaifte. Ale cóż kiedy 
zen w źiemfkich próźnościach zanu= 

l, nad tę prawdę, mad fłońce ja- 


LEO OSSM a= "echh lh "  — 
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śnieylzą, oka niemają? czynią to, czego 
potym zapewne żałować będą, za 60 
ź gniewem, z nienawiścią na fiebie na“ 
xrzekać będą, czynią to chętnie, co bę* 
dźię pokarmem ognia pożerającego, 0* 
gnia wiecznego. Młodźi narażają fię W 
ślifkie okazye, swą wolą, i lubieżno* 
Ścią latafwojemażą;ftarzy łakomitwem, 
łup.eftwem fie bawią, w nałogach swo* 
ich beśpiecznie spoczywają; więk mę” 
fki cały jeft na zdradach, zawźiętościach 
niezgodach , na próżnościach ; ci wfzy* 
scy.oślep lecą na wieczne zatracenie: 
Lecz ftóycie zapamiętali, zatrzymaycie 
fię w biegu waizym, aż fię was spytam 
flowy Izaialza Proroka: (c) Quis ex vo* 
bis, poterit habitare cum ardoribg Jemp:ter* 
nis? Któż z was będźie mógł wymie'z* 
kać w płomieniach pożerających? Po- 
wiedźże mi delikaciku któremu oftrość 
pokuty, karność Chrześciańlka jeft nie” 
znośna, izaliż znieść możefz męki pie” 
kielne? poteris ne habitare? Powiedz mt 
dumny, hardy, który dla punkciku ho” 
noru swego, prawa Bofkie gwałcifz, czy 
będźiefz mógł znieść wieczną hańbę * 
pogardę pod nogami fzatańlkiómi? po” 
żerisnehabitare? mówcie wy łakomb 
mów- 
Oman — 
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Mówcie lubieżni, mówcieofzczćrcy: po- 
teritifne habitare cum ardoriby fempiternis? 
Mó wcie, kto z waste płomienie wytrzy- 
ma? Ale cóż to jelt? o wiele nader was 
fię pytam. Powiedźeie, jeżeli możecie 
cierpliwie ból zębów , przez całe życie 
nieuftający, bez żadney folgi wytrzy- 
mać? śle i to jefzcze wiele. Powiedź- 
cie mi, jeśli możecie znieść mizernego 
omora wam bez przeftanku we dnie i 
W nocy dokuczającego? ale i to jefzcze 
wiele. Powiedźcież mi, możecież na 
łabędźich puchach, bez żadnego poru- 
fzenia fię, przez dni kilka nieuftając, 
Spoczywać? ále i to jefzcze wiele. Wy- 
Myślcie sobie jak naymilfzą tu na źie- 
mi uciechę, powiedzcie jeżeli możecie 
Zawfze bez przeftanku nią fię zabawiać, 
bez tęfknoty i ohidy? wiem o tym: że 
W owey mannie, która dla ludu |zrael= 
iego na pufzczy będącego, spadała, 
Wfzyftkie naywdźięcznieyfze, naydeli- 
atnieyfze naydowały fię smaki, 4 je- 
nak ona ]zraelczykómuprzykrzyła fig: 
d) anima nofira naufeat fuper cibo ifto le- 
Vifimo, Co za przyczyna? bo, mówią: 
ak toż samo, tak toż samo, już przez 
Cztórdźieści lat, innego pokarmu nie- 

zna- 


Çd) Numer: Pia 
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znamy. Już tedy, jeżeli i naymilfza u- 
ciecha przez długi czas zażywana, ro" 
dźi ohidę, jeżeli i na miękkim łożu fpo” 
czynek bez porufzenia fię, jeft nieznoś” 
ny, jeżeli dokuczającego komora, przeź 
czas długi, Ścierpieć niemożefz, jeżelł 
na bolenie zębów niecierpliwie ufkarżafZ 
fię, mówże już taraz: jak wytrzymafz 
ognie pożerające? quis ex vobis, quis e% 
vobis, poterit habitare,cum ardoribus fem- 
ternis? niemafz zaifte,niemafz żadnego. 
EAE fię już teraz, jeśli możefz być na 


te ognie fkazany? potesnć damnari ad ar | 


dores jempiternos? ach możefz! możefz: 
S. Ludwik Bertrand w niewinności, io” 
fobliwfzey oftrości życie przepędźiwfzy; 
przed śm ćrcią do koło ftojących braci 
mówił: Orate pro me Fratres, poflum ad 
huodaninari, pojjum ad huc damnari. Módl: 
cie fię zamme Bracia, mogę jefzcze być 
potępionym, mogę być potępionym» 
Człowiek jetem, zgrzefzyć mogę, zgrze” 
fzywizy, bez pokuty umrzeć mogę, itak 
mogę być potępionym; te ten Swiety 
dofkonały mąż o fob.e; Cóż otobiemó* 
wifz grzelzny człowiecze? potesne da” 
mnarić ach możefz łatwo, możefz wkrót” | 
ce, kiedy fię niespodźiewafz, możef? | 
w tey okazyi, w którey fię na niecnotć | 
od- 
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odważać będźiefz. Jakże tedy możefz 
żyć beśpiecznie? jak możefz do niepra- 
Wości przywiązywać fię, (wobodnie fo- 
bie poftępować? O piekło! gorące pie- 
kło! O wieczności niefzczęśliwa! obyś 
nam zawfze przed oczóma ftała, obyś 
zbawienną bojaźnią serca nafze przera- 
żała: Totus tremo atque horreo, ad me- 
moriam iftius regionis, €5 concu(fa funt o- 
mnia offamea. mówię zBernardem Świę- 
tym. Cały drżę od ftrachu, wspomina- 
Jąc natękrainę, którey ogniów wytrzy- 
mać niemogę, naktóre fkazany być mo- 
zę. 
O BOZE mściwy, BOZE fprawiedli- 
Wy, niemafz, ktoby mógł wytrzymać 
te płomienie, które dla nieprzyjacioł 
twoich zgotowałeś; niemafz także ża- 
dnego, któryby na nie zafłyć nie mógł, 
Któregobyś na nię sprawiedliwie potę- 
Pić nie mógł. Cóż jeft tedy? miłofier- 
dźie, miłofierdźie Twoje Panie! Peccavi» 
mus, iniguł geffimus, zgrzelzyliśmy , pra- 
Wa twoje pogwałciliśmy, mafz niepra- 
Wość swoję wyznawających grzelzni= 

Ów; nie profiemy, abyśmy od wfzel- 
iey kary wolni byli; karz nasPanie po- 
ług upodobania twego, ále profiemy 
Cię przez Rany Nayświętfze przez Krew 


Nay- 


— =A 
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Naydrożfzą Twoję: ut in ternum par” 
cas, ut in ©ternum parcas. Abyś na wie“ 
ki nie karał. Otwórz oczy nafze, ábyś- 
my na rzeczy oftateczne zawfze z pil- 
ną uwagą patrzyli, onych fię teraz lęka- 
li, abyś na wieki przepuścił, Abyś na 
wieki przepuścił. Amen. 


——— >>> 


Na Niedźielę pierwfzą w Poft. 


Cum jejunaffet quadraginta diebus, & quadra* 
ginta noćtibus, poltea esuriit. Matth: 4. 


Gdy pościł cztórdzieści dni i cztórdźieści nó* 

cy , potym iaknął, 

"oj sądźili o takim Żołnierzu, 
któryby widząc wodża swojego 
wielkie prace, niewczafy, utrudze- 

nia w oboźie ponofzącego, tym przykła* 

dem nayimniey nie wzrufzony, wygod 
swoich ufilnie przeftrzegał, miękko sy- 
piał, smaczno jadał, krotofili zażywał? 
cobyście (mówię) sądźili o nim, toż 
mówcie, sądźcie o tym Chrześcianie, 
który mając przed fob» Wodza swoje” 
ge Zbawiciela Pana, przez cztćrdżieści 
dniji nocy scifłym poftem fiebie trudzą” 
cego, zbrania fię tego przykładu naśla* 
dować, lecz, różnómi ciału pochlebia* 
Ją 
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Jącómi wymówkami, chce fię od zba- 
Wiennego umartwienia uwalniać. Bo 
cóż być może nieprzyzwoitlzego, jako, 
kiedy poddany więkfze wygody chce fo- 
ie czynić, niźli ma Pan jego? co niepo- 
Iządnieyfzego , jako, kiedy kto bez ża- 
dney doftateczney przyczyny, od tege 
dźieła wyłamuje fię, do którego wfzy- 
Scy jednym prawem fą obowiązani. Ale 
Ja nierozumiem, aby fię w tym zgroma- 
dzeniu tak piefkliwy miał naydować, o> 
Wfzem tak trzymam o was Maymil: flus 
chacze: że każdy z was, z wielką ocho* 
tą i pociechą duchowną, ten czas poku= 
ty, poft Swięty zaczął, i aż do oftatków, 
lle być może, podług przepifu praw Ko= 
Ścielnych, zachować poftauowił. Mą-= 
drze Abowiem myślicie i mówiciefobie: 
Jeżeli ten, który grzechunigdy nieuczy* 
ait, wielce ścifłym martwił fię poftem, 
alekoż barźiey nam, którzyśmy wielą= 
Takie nieprawości popełnili, należy ta* 
Im wędźić fię umartwieniem. Czym- 
Że fię BOGU wypłaciemy za poczynio- 
e prawom jego krzywdy, jeżeli pie po- 
em, jeżeli nie umartwieniem? pokuta 
bez poftu jeft nieżywa. Tak jeft, á nie 
Inaczey, mądre są myśli wafze, spra- 
Wiedliwe mowy wafze; to właśnie z wa- 
mı 
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mi mówi Bazyli Swięty: pænitentia fint 
jejunio otiofa €3 infrugifera eft, trzeba 
koniecznie pokutę z poftem, poft z po- 
kutą łącżyć, bo pokuta bez pofłu jeft nie- 
fhuteczna, pofi bez pokuty jefi niepożyte- 
czny. Te dwie części będą dalfzey mo- 
wy. Ad M. D. G. 
Którzy rozumieją, że pokuta cnota 
Chrześciańfka na wnętrznych tylko a- 
ktach zasadza fię, że mocfwoję ma tyl- 
ko.nad wolą ludzką, że może być do» 
fkonała bez żadnego ciała umartwienia, 
bez powierzchownego ukarania, ci w 
wielkim nader zoftają błędźie. Bo gdy- 
by fię tak rzecz miała, trzebaby jaśnie 
Świętemu Pawłowi powiedźieć, że òn 
niewiedźiał, jaka to”jeft Chrześciańfka 
cnota, pokuta, jakie jéy powinne być fku= 
tki, ponieważ dnipisma swoje, naukami 
opotrzebie umartwienia, zagęicił, upomi 
nając nas, abyśmy ciało nafze krzyżo” 
wali z jego pożądliwościami, śbyśmy o* 
ne przezumartwienie niejako zabijali na 
ofiarę BOGU; co też a sobie świad- 
czy: €afiigo corpus meum, © in ferditu= 
tem redigo. (A) Karze ciało moje, i znie- 
walam surowie, jako z niewolnikiem, 
z nim fię obchodzę, Pewna tedy i nie” 
zbie 
(d) 1, Ad Cor: 9. 
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zbita prawda jeft, że umartwienie ciała, 
do przebłagania Bofkiego Majeftatu, 
wielce jeft potrzebne i pożyteczne. Po- 

uta, jeft to cnota Chrześciańfka, któ- 
ra fię zdwojakiey fprawiedliwości fkła- 
da: z sprawiedliwości, którą zowiemy 
juflttiam commutatiuam , sprawiedliwość 
równo za równo oddającą, i którą na- 
zywamy jufłitiam vindicativam, sprawie- 
dliwość karzącą, zemftę czyniącą. Nie 
dość jeft, przeftawać na jedney z tych 
pokuty części, na jedney fprawiedliwo- 
Ści, to jeft, wracać BOGU ujęty honor 
przez pokorne wyznanie winy, przez 
fkruchę serdeczną, śle trzeba i drugiey 
sprawiedliwości, trzeba pokutę uzbro- 
ić mieczem zemfty, to jeft, karać fiebie 
Samego za przeftępftwo. Uważcie, co 
fię dźieje w sądach ludzkich; uymie kto 
komu honor rodowitości, czy dość ma 
Sąd ludzki nakazać tylko, aby honor u- 
Jęty był wrócony, aby zadana niefawa 
yła odwołana? nie dosyć, ale nazna- 
Czą różne kary, fkazuje na wieżą, każe 
opłacać fię dobrze za winę. To czło- 
Wiek człowiekowi, śby krzywdę dofta- 
tecznie nagrodźił, tak fię powinien u- 
Sprawiedliwiać; izaliż nie barźiey rzecz 
R przyftoyna, by grzefzny takim fpo= 
SQ- 
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nietylko ujętą cześć Jemu wracając, 
przez obrzydzenie i wyznanie niepra* 
wości, śle też fkazując fiebie na różne 
kary, już ciało poftami martwiąc, jnź 
jałmużny na ubogich dając. Niewiem, 
jakim innym sposobem, sprawiedliwo* 
ści Bofkiecy wypłacić fię możemy; nie- 


wiem, co za pokuta bez takich owoców | 


będźie. Nie sania tylko dufza przez 
grzćch ftaje fię winną obrażonego Ma- 
jeftatu Bofkiego, wielka część winy, na 
ciało spada, toć tedy nie fama tylko du- 
fza powinna krufzyć fię mocnym żalem; 
ale icidło ma fię wędźić poftem, iub in* 
nym umartwieniem; niech w nim, jako 
grzóch panuje , co mówi Paweł Swięty: 
peccatum regnat in corpore nofiro mortali, 
tak i pokuta panuje; i pókinad nim czło- 
wiek, z gniewu na nieprawość swoję; 
mścić fię nie będźie, póty nie zda fiębyć 
całym fobą nawróconym do BOGA; pó- 
ty nie zda fię być fprawiedliwym fędźią 
samego fiebie, bo pobłaża temu wino* 
waycy, który na ciężką zafłużył karę: 


Nieodbitatedy potrzeba jeft;łączyćzpo | 


kutą poft Ścifły, oftre ciała umartwie* 
nie; trzeba pościć dlatego, żeśmy zgrze* 


fzyli, trzeba pościć dla tego, żebyśmy | 


nie 


| 


Na Niedz: pierw: pofiu. 303 


sobem błagał obrażony Majeftat Bofii? | Megrzefzyli, jejuna, quia peccafli, jejuna, 


t non pecces, mówi Chryzoftom., Cze- 
80 nie czynili dawni Święci Pokutnicy, 
dby Majeftat Bofki za swe grzechy 
Przebłagali? mówcie nam o tym E- 
Sipfkie puftynie! oto, jedni (mówiąnam 
Przez Klimaka Opata) na źimnym i o- 

rym powietrzu na kolana upadłizy, bez 
senne nocy. na modlitwie trawią; inni 
Tęce w tył załamawfzy, nachyliwfzy gło- 
Wę ku źiemi, bez żadnego poruizenia 
0ją, czyniąc fię niegodnómi oczy w 
Niebo podnofić; inni popiołem posypa< 
ùi, grubćmi worami odźiani, w dźień i 
W nocy nieprawości swojey opłakiwać 
Ble przeftają; inni rwą włofy na głowie, 
Uało różnćmi hakami fzarpią; inni gło- 
em wywędzeni, bez ochłody naupale 
łonecznym pieką fię; inni w śniegach 
zakopują fię, w zmarzłejeźiora nurzają 
Ię; inni żelazne na fię z oftrćmi bodź= 
rami, kaftany wdźiawfzy, wielkie cięża< 
„) dźwigają; niefłychać miedzy įniémi, 
p diego żarciku, żadney rozrywki, sa- 


| yi lko żale, narzekania, płaczliwe do 


p <ba pufzczone głosy: zmiłayfię! zmi+ 


3 lię | daruy ! daruy Panie! Cóż rozu- 
lecie, czy już oni przy takiey pokucie 
e- 
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beśpieczni bylis że zgładźili przefzłą 
nieprawość swoję? ftrach wspomnieć: 
îngulis diebus ac nodibus cum timore op” 
periebanturnoviffimum quadrantem: świa 
czy tenże, z bojaźnią i ze drżeniem dnia 
oltatecznego czekali. O móy BOZE! 
Sędźio ftrafzliwy! jeżeli ci Swięci sa” 


mych fiebie mordercy, dnia twojego» | 


niewiedząc o pozyfkaney łasce, lękaj 
fię, á jakże my możemy być beśpiecz* 
ni, że przez piefkliwą pokutę z niepra* 
wości nafzych ufprawiedliwim fię? Nie- 
bądźmy Naymilfi Chrześcianie tak błę” 
dnego zdania; zgubiona przez grzóch 
łafka Bofka, nie nayduje fię na źiemi W 
piefzczotach żyjących: (e) Non invent 
tur in terra fvavster viventium. Trzeba te” 
dy koniecznie oftrey zażyć pokuty, trze” 
ba fiebie poftami umartwić, trzeba ciało 
ukarać za popełnione nieprawości: 77 
juma, quia peccafłi. Trzeba tegoż sposo” 
bu użyć, abyśmy ochotę do grzechu 
w sobie zgafili, jejuna, ut non pecceś. 
grzechu uczynkowym, lubo już zgłś” 
dzorym, zoltają fię jego oftatki, toie ; 
nałóg, fkłonność, niejakaś ochota 
podobneyże nieprawości; trzehaż to car 
łe jafzcurce plemie wymorzyć, której? 
na 


4. SEA | 


(e) Job: 28. 


Na Wiedź:pierw: Pofłu, 305 
Ja kfztałt owego biesa, o którym Chry- 
us mówi: że pieiaaczćy wyrzacon by- 
wa, chyba przez poft i modlitwę. Póty 
«dowiem ón trwa, póty zwyciężyć fię 
die daje, póki mu nie schodźi na org- 
ach do mocney obrony. Oręże jego lą 
Pożąliwości| nafze, które tym fię bar- 
ĉey wzmagają, im fię barźiey, przy 
Wizelkich wygodach, ciało tuczy. Gdy- 
YS tedy tego biesa z ferca wyrugował, 
Potrzeba jeft, byś mu z żywnością o- 
Ięże odebrał, ńbyś ciało twoje poftami 
trudząc, jego zwątlił pożądliwość. Da- 
Riel Prorok będąc w niewoli uChalday- 
Czyków, Żądnym sposobem do tego 
Przywieść fię nie dał, śby z potraw Po- 
Sańfkich pożywał, śle na jarzynie tylko 
l wodzie przeftawał; gdy zaś potym, za 
aleganiem złośliwych ludźi, do jaśkini 
Wóm na pożarcie był wrzucony, tedźi- 
naj beftye, ciała poftem wywędzonego, 
cat KOgC lię nieśmiały: „Jejunium pii viri 
R: pus duraverát ; S leonibus infuperabile 
g par, mówi Święty Bazyli, tak polt, 
p o Świętego Proroka uzbroił, że fię 
zarte lwy na nie porwać nie Śmiały: 
wanego sposobu nam wfzyftkim uży- 
5 Potrzeba; potrzeba poftem Swię« 
n uzbrajać fię, śby czart przeklęty, 
tó- 
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który jako lew krąży, fzukając, by ko* 
go pożarł, natarczywością swoją na$ 
kąsać nie ważył fię. „jejuna, ne pecce$e 
Widźicie Naymilfi Chrześcianie nieodbie 
tą potrzebę poftu Świętego, pość, żeś 
zgrzefzył, pośćabyśniezgrzefzył; mów* 
cie tu sami, jeżeli ta pokuta niejefi fta- 
ba, która fię ciała umartwieniem nie 
zmacnia? izali może być fkuteczna, 


kiedy żywości od poftu mieć niebędźie? 


panitentia fine jejunto otiofa © infrugife= 
ra efl. Jako palma rośnie pod ciężarem, 
tak pokuta dofkonali fię ciała utrudze- 
niem; śle i ciała utrudzenie pożytęcz* 
ne niebędźie, jeżeli fiç z pokutą nie złą- 
czy. Ten jeft poft prawdźiwy, ktory 
nietylko ciało, ale i ducha martwi. 
CZĘSE II. 

Wielu jeft Katolików, ktorzy lubo po“ 
ftu nie gwałcą, poftu jednak nie zacho” 
wują; lubo fię wftrzymują od zakaza* 
nych pokatmow, lubo, podług przepifu 
Praw Kościelnych, w poftnych potra“ 
wach miarę zachowują, jedząc raz tyl- 
kana dźień, (bo kto jedzenie częściey 
przez dźień pofiny powtarza, ten cale 
nie pości, źle z poftu fzydźi) nie zacho” 
wują jednak poftu Swiętego, bo, 4b9 
pofzczą, jakoby z pospolitego przymiu” 

fu, 


Na Miedź: pierw: Pofu 307 
hu, 4 nie z dobrey woli, ábo, ze zwy- 
Czaju, á nie zcnoty, Abo, znarzekaniem 
Ufkarżaniem fig na to Swięte umartwie- 
Nie, á nie z żądzą upodobania fic BO- 

U, i dosyć uczynienia za grzćchy; A 
tak nie wypełniają tych powinności, któ- 
Te ię wiążą z poftem. Potrzeba jeft, á- 
by nietylko pościł żołądek, ale też po- 
Ściło oko, od wfzelkich niebeśpiecznych 
Widoków odwracając fię; Aby pościło 
ucho, zamykając fię na obmowy, złei 
próżne gadania; aby pościł język, Świe- 
Botliwość swoję powściągając; Aby po- 
Scifo serce, gniewy, żawźiętości, ptóż- 
Ne afekta w sobie morząc; Aby pościła 
Wola, chęci swoje od Światowości od- 
rywając; aby pościła dufza, fiebie przed 

ogiem korząc, nieprawości (woje gorż= 
© opiakiwając; jeśli tych własności 
Poft wafz mieć nie będźie, lubo pościć 
ędźiecie, poftu jednak Swiętego nie 
zachowacie; z pofzczenia waizego nie 
dziecie mieli zafługi, nie będźiecie 
Mieli pożytku. To wfzyftko, com teraz 
ówił, wyraźiwfzy w Kazaniu swoim 
zt Swięty, tak kończy: fine jeju- 
x Ac, cetera a DEO reprobantur: bez 
RÀ ego poftu, któregom własności prze- 
yt, nie jeft miłe BOGU wafze umar- 

U ij twie- 
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twienie. Bo còżby profzę, była za róż" 
nica poftu Swiętego od Chryftusa ufta* 
„nowionego, od Kościoła przykazanego: 
od poftów innych? pości prawnik, Aby 
miał wolnieyizą głowę do ułożenia * 
przełożenia: sprawy swojey; pości ła” 
komy, żałując dla samego fiebie na wy” 
datek pieniędzy; pości chory, aby prze? 
ujęcie sobie pokarmu , ofłabił moc cho” 
roby swojey; pości nędzarz, bo niem* 
czymby fię pofilał, Mowcież tu, co 2% 
różnica będźie od tych poftów, poft 
_Chrześciańfkiego? jeśli ón wipomnio” 
nych własności mieć niebędźie, ježelí 
z pokutą, z naprawą żywota nie złączy 
fię? Pościli |zraelczykowie przez lat 
fiedmdźiefiąt niewoli fwojey, ale ich po” 
fty niepodobały fię BOGU, bofię wnich 
przewrótność woli naydowała; dla te“ 
go mówi przez Proroka: (a) cum jejwnió* 
retis,nunquid jejunium jejunafłis mihi? gdy; 
Ście pościli, izaliście mnie poft pościli: 
profzę tu uważyć, że coinnego jeft po, 
Ścić, á coinnego, poft pościć; co je! 
pościć? dobrze sami znacie; bo pośćk 
cie, Abo z potrzeby, Abo z przymuśiy 
4bo z inney jakiey przyczyny; co je! 


poft pościć? tego fię nauczcie od lzais” | 


fza _ 


(a) Zach |= 


Na Niedź: pierw: Pofłu, 300 
Proroka: (b) Diffolve colligationes ima 
lietatis, Rozwiąż związki niezbożno- 
Ci, porzuć nieprawość, wyrzuć z Ser- 
Ca sprosność, pokutuy za twoje wy- 
pępkt toć będźiefz mnie poft pościł, toć 
jg dźie poft mnie miły, poft, którym ja o- 
rat. Bo cóż po takim poście, o którym 
Mówi Bazyli: carnes non edis, fed fratrem 
Comedis, nie warzyfz na kuchni twojey 
Miesa, 4 przeciwko bliźniemu gniów, 
zem ftę w sercu twoim warzyfz? co po 
takim poście, chudo jadafz, á tłufto ga- 
alz; co po takim poście? odmieniafz 
Potrawy, A nie odmieniafz obyczajów, 
fektòw twoich; co mówię po tákim 
Scie? nunguid jejunium jejunatis mihi? 
lada wam, mówi tenże Bazyli, ktorzy 
Pijani jefteście, nie od wina: Væ vobis, 
Qui ebrii eflis, non à vino, pijańftwo wa- 
<e, są gniewy, żawźiętości wafze, pi- 
lńftwo wafze, jeft pycha, nadętość was. 
2a; biada wam, którzy obżarci jefteście, 
êZ pokarmu, obżarftwo wafze, jeft ła- 
mftwo, zdźićrftwo wafze, obżarftwo 
kę ze, jeft fprosność, rofkofz wafża. Ja- 
| Bi. to poft wafz będźie, jeśli fię z takim 
caaftwem, z takim obżarftwem złą- 
| nunquid jejunium Jejunatis? jeżeli 
T ser- 


Cb) Jsaiæ 58. 


fz ą 
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serdecźną fkruchą, prawdźiwym obrzy* 
dzeniem nieprawości, ufilną naprawą o” 
byczajów poftu wafzego nie zaprawicie 
nie będźie BOGU wdźięczny, niebędźić 
wam „pożyteczny. Dijolve colligationćś 
impietatis, na tym jeft cały pożytek , na 
tym oała zafługa pofłu. 

Widźicie Naymilf Chrześcianie że po” 


kuta bez poftu ffaba, niefkuteczna, pof 


beż pokuty jeft niepożyteczny, łączcieź 
to oboje dla zbawienia wafzego: niech 
ten czas Swięty, czas błagania Bofkie” 
go Majeftatu, bez zafługi, bez pożytku 
nie schodźi. Profzę was pokutujący, juź 


do Boganawróceni: ut jejunium jejunetiń 
Abyście poft pościli, byście teraz walzę 
pokutę natężali umartwionym, ukara‘ 
nym ciałem,dofyć, podług możności wa 
fzey, ćzyniąc ża popełnione nieprawośl 
i uzbrajając fię przeciwko przyfzłym 


natarczywościom fzatańlkim. Profzę 
was, którzyście fię dotych czas cały” 
sercem do Boga nie nawrócili, jeizcze 


w wafzych ([gniewach, zawżźiętościach | 


sprofnościach trwacie: ut jejunium jejunć” 


żis, Abyście poft pościli, abyście fie, w ty” 


Swiętym czafie, którego mękę Zbaw” 

ciela rozpamiętywamy, upamiętali. 3 

kiedyż żywo o zbawieniu w afzym po 
my* 


Na Niedź: pierw: Poflu, 3m 
myślicie, jeżeli nie teraz? kiedy fię zło- 
Ści wafzych zawftydźicie, jeżeli nie te- 
łaz? teraz czas przyjemny, teraz czas 
zbawienny. Profzę was w dobrym zdra- 
wiu zoftający , ut jejunium jejimetis , Aby= 
Ście poft pościli, nie fzukając żadnych 
Wymówek od powfzechnego umartwie- 
nia, śbyście wftrzemięźliwość wafzę o- 
Świadczyli, nietylko od zakazanych 
Wftrzymując fię pokarmów, śle i wefo- 

ości mniéy potrzebnych sobie zabra- 
niając, Abyście gorętfzómi teraz byli w 
fużbie Bofkiey, w używaniu Świętych 
Sakramentów, w uczynkach miłofier- 
nych, Profzą was nędzarze, żebracy : 
uć jejunium jejunetis, abyście poft pościli, 
byście nayprzednieyfzey przyprawy, 
do nędzy wafzey używali, to jeft Swię- 
tey cierpliwości; aby miedzy wami nie 
były fły(zane fwary, niezgody, przeklę- 
ctwa, złorzeczeńftwa, bo inaczćy 
przy głodźie wafzym poftu nie zacho- 
Wacie. Profzę was wfzyftkich Naymilfi 
rześcianie, ut jejuninm jejunetis, ábyście 
Poft pościli, ábyście fię w tym czafie 
Z osobliwfzym przykładem w nabożeń- 
wie, w cichości, w fkromności, w spo- 
Koyności zachowali, śby niewierni, z fa- 
€y walzey układności, z samych oby- 

czae 
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czajów , poznawali, Że pościcie, że pe” | 


Ścicie poft Swięty, że pościcie poft Ka” 
tolicki, żeście zaczęli dni pokuty, dla 
odkupienia grzechów wafzych, dla zbż” 
wienia dufz wałzych. 

O Panie Nayłafkawfzy, dla przykład 
nafzego , poftem trudzący fię, profiemy 
Cię z Kościołem Świętym , abyś dufze 


naize, przez poft ciała, od nieprawości | 


eczyścić raczył, abyśmy, czego, przeź 
to naize umartwienie, żądamy, w Sa* 
mym fkutku otrzymali. Amen. 


s. "| 


[Na Niedźielę Drugą w Poft. 


Transfiguratus eft'ante eos. Mathai 17: 
Przemienit fię przed niemi 


pPrzemienievie Chryftusa było natym» 
że ukazał promyczek chwały Bó* 


ftwa swojego, które fię pod zafłopą | 


poftaci ludzkiey taiło; rozjaśniałatwarź 
Jego, jako fłońce, fzaty jego pokazały 
fiębiałe, jako śnićg. Przemienienie naíz® 
jeft na tym, abyśmy, co mówi Paweł 
Święty, zwlekając ftarego człowieka: 
ze wizyftkiómi pożądliwościami jeg?’ 
wdźiewali na fię nowego, który jeft po” 
dług 


Na Niedź: drugą Pofłu, 343 
dług BOGA: to jeft: abyśmy rzucając 
nieprawości nafze, całym sercem na- 
Wracali fię do BOGA. Jeżeli kiedy Nay- 
milfi Chrześcianie, tedy teraz czas left do 
zbawiennego przemienienia fię, teraz 
CzasprzySwiętym poście,ibyśmy wftę* 
powali'na górę, to jeft: myśl i ferce na: 
fze do rzeczy Niebiefkich podnofili, á- 

yśmy wdźiewali fzaty białe, tojeft: fu- 
mnienia nafze wybielali, ábyśmy ŝwia= 
tłem łafki Bofkiey rozjaśnieli, i z sy- 
nów ciemności, przemienili fię w fynów 
Światłości. Co wfzyftko uczyni w nas - 
fzczćra,prawdźiwa pokuta, byleśmy jóy 
całym sercem ujęli. Nadto, pokuta pra- 
Wdźiwa, njetylko jeft nafzym przemie- 
nieniem, dle też jeft przemienieniem 
Chryftusa; co wam chcę na załetę po- 
kuty, dnia dźifieyfzego, pokazać: Ja- 
ko ona przemienia człowieka grzefznego, 
tako przemienia B OGA zagniewanego. 
e dwieczęści będą dalfzey mowy. Ad 
M. D. Gloriam. 
CZĘSC Ł 
Niemoże ftan pomyślić fię niefzczę- 
Śliwfzy, jako jeft ftan człowieka w grze- 
chu zoftającego. Bo cóż to jeft grzech? 
Stzéch jeft powietrze, którym wfzelkie 
Unierają pociechy; grzéch jeft traciz- 


Nag 
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na, która wfzelką zabija fzczęśliwość; | 
grzéch jeft pożar, który wfzyftkie do” 
bra wniwecz obraca; grzech jeft nędza: 
która do oftatniey zguby przywodźiś 
grzóch jeft zelżywość, która wfzelką 
plugawi chwałę. W towarzyftwie grze” | 
chu człowiek naymędzfzyjeft głupi, nay“ 
poważnieyfzy, jeft podły, wzgardy pe” | 
łen; naywolnieyfzy, jeft brzydki niewol- 
nik; samego fiebie ftaje fię katem, ży” 
cia własnego nienawidźi. Grzćch jelt | 
prawdźiwe piekło, co mówi Chryzoftom | 
Święty, które grzefznik zfobą nofi., Te- 
go piekła, djabli, są wyuzdane namię* | 
tności; ognie pożerające, są cielesne 
pożądliwości;, ciemności okropne, są | 
grube rozumu błędy; kaydany okrutne, 
są zadawnione nałogi; robak gryzący; 
jeft niepokóy sumnienia; otchłań wiel- 
ka oddźielająca od Błogofławionych, jeft 
zapomnienie BOGA; wieczność mąk» 

jeft niemożność wyjścia z tego piekła 
własnómi fiłami. O cóż być może nie” 
fzczęśliwfzego, jako fiebie natakie pie- 
kło potępić? Czy uważacie, jaki ftan 
jeft gtzelznika? tego jednak, gdy fię 
całym sercem do pokuty udaje, o jak 
dźiwne, jak chwalebne jeft przemienie* 
nie! Ukoronowany Prorok upominana$ 
s a= 


Na Miedź: drugą Pofłu. 315 
Abyśmy opowiadali miedzy narody spra- 
Wy Bofkie: (c) Annuntiate inter genes fu~- 
dia Ejus. Wizyftkie sprawy Bolkie opo= 
Wiadać, wyfławiać potrzeba, á ofobli- 
Wie te, które do odmiany grzefznych 
ludźi ściągają fię; z tąd Theodoretus i 
inni na ten Psalm pifzący, tak czytają; 
AAnhuntiate mutationes Ejus. Opowiaday- 
Cie odmiany jego, które w, grzefznych 
przy Sakramencie pokuty czyni; bo ja- 
kież tu fą odmiany: (mówi tenże) 
„którzy byli nieprzyjaciele, są przy- 
»jaciele , dalecy, są bliscy, fłudzy są fy- 
„nami, którzy w błędźie zoftawali, są 
»W prawdźiwym poznaniu,którzy w cle» 
„mnościach , są na światle , którzy byli 
„umarli, są w nadźiei żywota, którzy 
„w nędzy i uboftwie, ftają fię dźiedźi- 
„cami Króleftwa Niebiefkiego. O jakie 
to, jak dźiwne odmiany? Pomyślcie so- 
bie, coby to za cudo było, gdyby kto 
przez samo nieukontentowanie z (zczu- 
płego wzroftu swojego, na piędź całą 
wyrofł ? abo, gdyby kto zgafił nienado- 

ne mar/zczki na twarzy swojey, przez 
Samo ich zganienie, i gładkość twarzy 
SWojey przywrócił? 4bo, gdyby kto na: 
Tzekając na zgrzybiałą ftarość py do 
iér- 
noo O P 
(c) Psalm: 9. 
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pićrwfzego kwitnącey młodości wieku 
powrócił; coby, mówię to za cudo by* 
ło? 4 jednak, czego żadne fztuki, żadne 
przemyfły ludzkie na ciele niemogą, to 
święta fzczćra spowiedź sprawuje na 
dufzy; odmienia jéy fzpetność, w prze- 
sźiwną piękność, ona łakomych cełni- 
ków whoynych zamienia jałmużnków, 
ona z|publikanów, czyni Apoftołów, 
A nierządnic, czyni wierne BOGU fu- 
pó O jak to dźiwne, jak chwale- 
ne przemienienie! (d) Cofeffio 65 pul- 
chritudo in con/peftu RA CH ae 
i piękność przed oblicznością Jego. Tak 
to, mówi Auguftyn, wyznawanie grzć- 
chu, i piękność dufzy, ścifłym z sobą 
łącząfię związkiem: /ie effe pulcher, con- 
fitere. Chcelz być pięknym w oczach Bo- 
fkich? spowiaday fię; ftaniefz fię pię- 
knym, kiedy prawym sercem wyzuafz: 
brzydki, plugawy jeftem. Jako f(zmaty 
płótna, które fię w gnoju walają, w pa- 
pierni na biały papićr przerabiają fię, 
tak nieprawościami splugawione ferca, 
przy Sakramencie pokuty wybiełlają fię. 
O grzefznym pokutującym Ś. Zeno tak 
mówi: ipfe ef, €? tamen ipfe non eft, jeft 
ón sam, i mie jeft ón sam; jek ón sam, 
bo 


— 


(d) Psalm: 95 


Na Niedź: drugą Poflu. 37. 
bo ón jeft sędźia, który potępił fiebie, 
nie jeĝ ón fem, bo po dekrecie na fię u- 
Czynionym, ftałfię wolnym od potępie- 
nia. Jeft òn sam, bo dla winy swojey 
wyznaje fiebie być godnym karania, nie 
jet ón sam, bo przez to wyznanie jeft 
godźien wielkiey nagrody. Jeft'ón fam, 
bo prawdźiwiejeftniefprawiedliwy, nie- 
zbożny, Bofki nieprżyjaciel, nie jeft ón 
sam, bo gdy żałuje, gdy pokutuje, i 
BOG niema przyjaciela milfzego, i Ko» 
Ścioł Swięty niema Syna barźiey nie- 
winnego: „7p/e eft, € tamen ipfe non efl. 
Cóż tedy jeft grzefznik pokutujący? jeft 
to, jakoby w dawnym miefzkaniu, no- 
Wy obywatel, co tenże S. Zeno mówi: 
vetus quidem videtur domicilium, fed novus 
efl inquilinus, dawne zda fię być budo- 
Wanie, w którym pełne było śmieci i 
„plugaftwa, śle nowy obywatel w ochę-' 
dóftwie i czyftości kochający fię; daw- 
ne są zmyfły, śle nowy zmyfłów rządz- 
ca; dawne są namiętności, śle nowy 
namiętności pofkromiciel; dawne jeft 
ciało, śle w nim ftary Adam umarł, á 
Nowy żyć począł, O przedźiwna Zba- 
wiciela nafzego Opatrzności! O niewy* 
awiona Swiętey pokuty dźielności! co 
€zynifz z grzefznómi, jako ich przemie- 
' niafz 
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niafż? jako przemieniafz same grzechy 
pokutujących. Grzćch, jakom wyżey 
mowił, jeft powietrzem, ieft trucizną, 
jeft samym niejako piekłem; pokuta to 
czyni, że to powietrze, fłuży do życia, 
ta trucizna, zamienia fie w, lekarftwo, 
to piekło, jeft ftopniem do Króleftwa 
Niebiefkiego: (e) Diligentibus DEUM 
omnia cooperaniur in bonum, mówi Do- 
ktor Narodów; 4 Auguftyn Święty przy” 
daje: etiam peccatum, tym, którzy miłu= 
ja BOGA, wizyftko pomaga ku dobre- 
mu, pomaga i sam grzćch , dla miłości 
Bofkiey pokutującym. My przewrótno- 
ścią nafzą cnoty w wyftępki odmienia= 
my; częftokroć nafza pokora, pychąjeft, 
nafza gorliwość, zawźiętością, nafza jał- 
mużna, próżną chełpliwością, átak, co 
mówi PiotrDamiani, samym lekarftwem 
naś raniemy: nos de medicamento vulnus jā- 
cimg: Bog zaś w Sakram: pokuty, same 
rany nafze, czyni lekarftwem: facit Deús 
de vulnere jmedicamentum. Grzechy przed 
pokutą plugaftwem są, zgnilizną są cu- 
chnącą ; jeśli za płaczemy, jeśli za nie 
pókutujemy, ftają fię, jako won- 
ne maści. Czytaliście może w hiftotyi 
Rzymfkiey, co Witelliufz Cefarz, gdy 


mu 
ad" r 
(e) ad Rom: $8. 


Na Miedź: drugą Pofu. 3319 
Mu, chcącemu oglądać ów plac, na ktò- 
Tym przed kilka dniami woyfkanieprży= 
Jacielfkie porażone były, odradzano, Aby 
tam niefzedł, dla brzydko cuchną- 
tych trupów, powiedźiał: nunqnam vi- 
ti viforibus male olent, nigdy zwycięże* 
Ni nieprzyjaciele, źle nie pachną żwy= 
tiężcóm. Podobnym sposobem mówić 
Można, że grzechy nafze, naywiękfi nie- 
Przyjaciele Boscy, kiedy przez pokutę 
8ą zwyciężone, pozabijane, niefą przed 
ogiem obrzydliwością, jako wprzód 
były. I ta podobno jeft przyczyna, dla 
tórey nafz Zbawiciel, z osobliwizym 
Swoim ukontentowaniem, z jawnémi 
$rzefznikami przeftawał, z Zacheufzem, 
2 Mateufzem, z Magdaleną: nuwiquam 
vili viRoribus malè olent. Czy uważacie 
Naymif Chrześcianie; jakie dźiwy spra* 
Wuje pokuta, jako przemienia grzefzni- 
a i grzechy jego? z ftanunaynędzniey- 
zego, przeprowadza. do ftanu nay- 
zczęśliwizego; wyfławiaycie tę moc, 
tòra takie odmiany sprawuje: Annun- 
tiate inter gentes mutationes Ejus. Wyfla~ 
Wiaycie dźielność pokuty, która same- 
80 BOGA zagniewanego przemienia. 
OZ ESEE 
Pomyślcie tak sobie; gdyby jaki Me 
nar- 
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narcharozgniewany na poddanego fwo: 
jego o to: Że syna jego zabił, na okrut- 
ne tego zabóycę katownie fkazał, á gdy“ 
by ten ftawiwfzy fię przed Królem fwo” 
im zferdeczną fkruchą, wyznawał fzka* 


radne dźieło swoje, Król zaś wyfłucha” | 


wfzy tego wyznania, cały fię odmienił, 


i zamiaft tego, coby miał rofkazać, śby | 


dekret okrutney śmićrci był wykonany» 


nietylko owego zabóycę życiem daro- | 


wał, ale nadto jego za syna fobie przy” 
sposobił, współdźiedźicem Króleftwa 
swojego uczynił, byłaby zaifte taka ła“ 
fkawość od wieków nigdy nie fłychana. 


Jakiego przykładu miedzy ludźmi do | 


tych czas podobno niebyło, taki zawfze 
przykład łatkawości swojey daje BOG 
Naymiłofiernieyfzy przy Sakramental- 
ney spowiedzi. My to jefteśmy ci wino- 
waycy, którzy przez grzćch (co mówł 
Doktor Narodów) jakoby znowu krzy” 
żujemy Syna Bolkiego, A tym samym 
ftawamy na celu zapalczywości Bofkiey: 
podpadamy pod Dekret wiekuiftego za* 
tracenia; «le cóż fię dźieje, gdy fię f(kru* 
fzonym tercem udajemy na spowiedź: 
przemienia fię BOG zagniewany, gal! 
mściwe pioruny, które nanas gotował 
daruje winę dla wyznania, przyszę?” 
as 


Na Niedź: drugą Pofłu, 32r 
fwoję, miedzy Syny {woje nas po» 
cza, wfpołdźiedźicami Króleftwa fwo- 
Jego czyni. O Sakramentalna spowie- 
éi, o któż wylławić może dźielność 
twoję! ty Boga, z furowego fędziego, 
Czynifz naymilfzym OQycem, ty ze lwa 
togiego,czynifz nayciżizym barankiem, 
Y toczyniiz, że W fzechmocny Pan, Pan 
zaftępów, który oftatnią zgubą grzefzni- 
owi groźił, z osobliwfzym swoim u= 
Podobaniem jemu fię przymiła, że ten, 
tóry grzefznego jako nieprzyjaciela 
Swego, całą swoją mocą nienawidźiał; 
Już go, jako Syna fwego do ferca przy 
tulą; ty tego Pana, którego w ciele ciet- 
Plętliwym na źiemi przebywającego, 
Stzćchy nafze związały, na co fię u» 
arżał przez Proroka: (b) Funes pecca- 
torum circumplexi funt me, wiążefz w Nie” 
le Królującego, miłym cale i wdźięcz- 
nym [pofobem, gwałt niejako jemu czy- 
Aląc: Zim facimus Domino, non compels 
ndo, fed flendo, non provocando, injuriis 
+4 lacrymis exorando, mówi Ambroży 
węzyniemy Naym: Chrześcianie gwałt 
A fzechmogącemu Panu, nie przynagla” 
£ Jego, ale przed nim płacząc, nie krzy- 
Wdy mu czyniąc, ale ze łzami przępra- 
a w {za- 


» (9) Psalm: 118. 


lalkę 
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fzając. 
iniye: Okrył BOG to miafto dekretem 
4by w ruinach zagrzebione było, wy” 
flat do Obywatelów Proroka, aby im t? 
jaśnie opowiedźiał: (c) Quadraginta de 
es, EÈ Ninive fubuwietur. Cóż oni na to* 
wiedźieli dobrze o gniewie i dekreci? 
surowego Sędźiego, wiedźieli o czafić 
do wykonania naznaczonym, jakimże 
spofobem W (zechinocnego Pana odu” 
czynienia sobie klęfki zatrzymali? Oto 
pokrywają fię worami, głowy swoje po” 
piołem pofypują, wędzą fię ściłłym po” 
ftem, dźieciom i bydlętom pokarmu nić 
dają, płaczą, wzdychają, przeprafzają 
BOGA, to gdy czynią, o jak wdźięcz” 
nym zniewoleniem mściwą rękę Bofką 
zatrzymują, ijakoby wielkićmi podarka- 
mi przedarowawizy Sędźiego, odmia* 
nę dekretu wymagają. Cóż im nad to 
pożądańfzego być mogło? Cóż jeft ku” 
tecznieyfzego do przemienienia zagnić” 
wanego BOGA, jako fkrufzone serc? 
ufilna pokuta. Jeśli pokutuje grzefznik; 
żałuje za złośći woje, żałujeiPan BOU 
surowości swojey; co wyraźnie mów 
przez Jeremiafza Proroka: Si paniżeni” | 


am egerit gens illa malo fuo, agam 6 eg 


(c) Jean 3+ 


Tak uczynili obywatele miaka | 
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Pænitentiam i fuper malo, quad cogitaueram, 
Jacerem ei: (d) Jeśli żałować bedźie 
u narod za złość swoję, i'ja żałować 
ede złego, ktòrem mu myślił uczynić. 
gs dźiwny {kutek pokuty grzeizne= 
ko o któż fię tedy będźie zbraniał 
zczćrym żalem wyznawać grzóchy 
woje, kiedy uważy, że i BOG żałuje 
e swojego? quem qucefo non pæ- 
te: eat peccatorum, cum Deum videat pær 
E” pænarum? pyta fię Hieronim Swię- 
EA kto niebędźie chciał poprawić ży” 
NA swojego, kiedy BOG poprawia nie- 
i o dekreta swoje, odwoływa pogróż- 
ki które wprzód czynił. O jaki jeft fpo- 
òb poftępowania z człowiekiem Nay- 
Miłofiernieyfzego BOGA ptzy Sakra> 
3 encie pokuty? Człowiek ftawi przed 
zy mA swemi złości swoje, á BOG od 
a oczy swoje odwraca; człowiek o7 
- Odkrywa przed Namieftnikiem Bo» 
w 4BOG pokrywa przed całym dwo= 
proin; człowiek fiebie ofkarża, 4 
-a wymawia; człowiek fiebie potę« 
ią BOG od potępienia a E A 
g ębie gani, áBOG go chwali, czło- 
zbawiennym fmutkiem wędźi fię, 
G Aniołóm swoim weselić fię ka- 
28 Wj że, 


(a) Jerem: 18. 
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że. (e) Będzie (mówi Chryftus) radość 
w Niebie, nad jednym grzefznikiem poik 
tującym, więczy, niż nad dziewięciodźić” 


fiati dźiewiącią fprawiedliwych. Jako we” | 


selą fię domownicy, kiedy gospodar? 
ich obfite żniwo zbićra z pola swego? 
jako weselą fię żołnierze, kiedy Wódź 
ich, nieprzyjazny sobie zamek podbija 
tak weseli fię cały Dwór: Niebiefki, kie” 
dy BOG, niewyfławionego miłofierdźia 
swojego otrzymuje fkutek; kiedy fię 
przemienia grzefznik, kiedy fię prze” 
mienia grzefznego Sędźia. 

To wfzyftko uważając Naymilf Chrz: 


jako Piotr S. patrząc na przemienienić | 


Xftusowe, 4 ztąd zakofztowawfzy Nie? 
biefkiey fłodkości, wesoło wykrzyknął 
Dobrze nam jej, tu być; tak wy w fobie 
mówcie: ponieważ, pokuta takiey je 

dźielności, że przemienia grzefzneg» 
przemienia Boga zagniewanego,dobrzć 
nam jeft życie prowadźić w pokucie? 
dobrze namjeft, wyznawać złości nafze 
i za nie żałować, bo gdy to czyniemy* 


osobliwfzą chwałą nas zdobiemy; 20187 


walamy ku sobie niewyfławioną miło 
BOGA nafzego. Dobrze nam tedy Je 
być w pokucie. Mógłbym ja tu was * 
» KZ 


(e) Luce 15. 
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Topnćmi przykładami, mocaćmi, famę 
ylko bojaźń wrażającómi fłowy, dopo- 
uty napędzać; mógłbym ja tu żywym 

Opisaniem przed oczóma wam ftawić 

Piekielną męczarnię z pożerającómi o- 

Śniami i wielkim głosem wołać: jeżeli 

Pokutować nie będźiecie, wfzyfcy w tey 

Riefzczęśliwey przepaści zatoniecie; śle 
lę od tego wftrzymuję, niechcę do fere 

Wafzych kołatać ftrachem, śle tylko sa- 

Mma pięknością iwdźięcznością pokuty, 
o nićy zachęcąć; Pokuta przemienia 

Srzefznika, z naynędznieyizego, czyni 

Nayfzczęśliwfzym, z naybrzydfzego, 

Czyni naypięknieyfzym; Pokuta prze- 

Mienia BOGA, jego surowość, w łago- 
hosć , jego pogróżki, w fawory zamie- 

Ria, còż być może grzefznym przyje- 

Mnieyfzego, co być może chwalebniey- 
zego? Powiedzcie mi, gdyby ludźie 

Wzgardzonego urodzenia mogli łatwo 

Przez jaką sprawę, chwałę fzlachectwa 
trzymać, i temuż fažącémi przywiley- 

k l, wolnościamibyćudarowani, izaliby 
ochotą takiey sprawy'nie podjęli fię? 
Owiedźcie mi, gdyby kalecy, nędzarze, 

noe jakim sposobem kalectwo swoje 

łajzucić, i tego dokazać , żeby fię ich 
any, w piękne 4 drogie fzaty za- 
mie- 
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mieniły, żeby fię wraz z ubogich, ftali 
bogatómi, izaliby takiego spofobu uży” 
wać zbraniali fię ? Powiedzcie mi: gdy” 


byście mogli sami przez jakię dźieło U | 


przemożnych Panów, Monarchów ofo- | 
bliwfzą dlafiebie zjednać chwałę, żeby” 
Ście fię miedzy naymilfzćmi ich przyja” | 
cielami liczyć mogli, izalibyście ftarania 
i pilności wafzey do tego żałowal.?. 0* | 
wóż to wfzyftko, iniefkończeniejefzcze 
więcćy fzczćra sprawuje pokuta; z nie* | 
wolników fzatańfkich czyni Syny Boże | 
z nędzarzów, czyni dźiedźiców Niebie* 
fkich, miłość i chwałę u Pana Naywyż” 
fzego i całego Dworu Jego grzefzny” 
jedna; iżóliż od nićy wymawiać fię, 0” | 
ciągać fię będźiecie? nieprzyjaźni zał 
fte samym sobie jefteście, nie kochacić | 
chwały wafzey, nienawidźicie dobra wa” 
fzego, jeżeli od pokuty uciekacje. O po” 
kuto wielkich dźiwów sprawiciełko, © 
by ciebie ludźie znali! oby twoję moć? 
dźielność, chwałę poważali, ty jefte 
naypięknieyfza grzefznych ozdoba, t 
naydrożfzy grzechów upominek, ty nay” 
mocnieyfza od gniewu Bofkiego zalla” 
niająca tarcza, ty sprawiedliwości B0 
fkiey piękne zmamienie i Swięty ur 
O Pokuto! oby ciebie ludźie znali! 

je: 
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Jefteś chwała miłofierdźia Bofkiego , ty 
aymilfze upodobanie Bofkie, ty nay< 
Więkfza radość Anielfka, ty radośne 
Ślze(znych i BOGA przemienienie! Do 
Pokuty tedy, do pokuty Naymilfi grze- 
nicy, sama jóy przemożność was do 
tebie niechay pociąga. Czeka BOG 
chwalebnego walzego przemienienia, 
áby fię sam zagniewany przemienił; cze- 
ają tegoż Aniołowie, aby wam tey 
Chwały ozdoby powinfzowali, aby z tąd 
Wielką radością napełnieni, wespół 
2 wami cześć i chwałę Bogu nieśmier- 
inemu oddawśli. Amen. 


Na Niedźielę trzecią w Poft. 
Erat JESUS ejiciens Daemonium, & illud eraż 


mutum, Zuce I. 
w, Yrzucat JEZUS czarta, który byt niemy. 


Bv to u ftarych Filozofów pytanie, 
co fzkodliwizego człowiekowi, mil- 

i czenie, czy świegotliwość ? Stoicy 
tone milczenia utrzymywali, że tojeft 

sale niewinne, 4 świegotliwość tylko 
x fzkodliwa: nam tacni/fenocet nulli, no~ 
et effe locutum. Lecz fię mnie zda, Że 

naief rzecz na jednę raczcy, a 

i 
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li na drugą ftrone tey sprawy, zdanie 
swoje nakłonić. Niełatwo poznać, zką 

więcty złego pochodźi: bo, jeżeli przez 
język Świegotliwy , bywa zelżone imie 
Bofkie,przez milczenie,chwałaBofkaby” 
wa zaniedbana; jeżeli przez Świegotli* 
wość, kłamftwem bywa prawda obrażo” 
ua, przez milczenie bywa prawda z wiel: 
ką krzywdą udufżona; św iegotliwoś 

czętto niepokoje, nieprzyjaźni wfzczy” 
na, á milczenie wfzczętych niepoko* 
jów, nigdy nieuśmierza; język bliźniego 
rani, ale milczenie ftrapionego nie cie” 
fzy; mową drugich wyśmiewamy, á míl 
cząc pogardzamy; Świegotliwość lek- 
komyślnego człowieka oznacza, á mil“ 


czenie ożnacza hardego. Trudna tedy | 
rzecź jeft powfzechnielądźić: zkąd wię” | 


cey złego pochodźi. lecz, mówiąć 
w fzczegulności, jeft milczenie, które» 
nieprawością swoją, wfzyftkie wyftę?” 
ki przechodzi; jeft bies niemy, który 
nieopłakaną fzkodę dufzom Krwią JE” 


ZUSOWĄ odkupionym przynofi. Dałby | 


to JEZUS Nayłafkawizy, aby, jako czelt 
niemy zopętanego ciała mocą Jego by 
wyrzucony, tak, żeby z każdey dufzy 
Chrześciańfkiey czart także niemy 2% 
łafką Jego był wypędzony. Czart te? 
pie- 
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Niemy, jeftto świętokradzkie zamilcze- 
bie, 4bo utajenie grzechu jakiego cięż- 
“lego na spowiedźi, to, jak wielkie złe 
Jeft, chcę dnia dźifieyfzego przełożyć. 
<amilczenie grzechu na [powiedži, jefł to 
Śrzćch miedzy inntmi występkami, naynie- 
Pozumniey(zy; to część pićrwfza, Tenże 
Srzéch miedzy innćmi, jef nayszkodliw- 


pr to część druga dalfzey mowy. Ad 


D.G. 
C Zala 
Czy to przyczyny, z ktòrych pocho- 
źi, grzechu zamilczenie, czy famę na- 
turę, co to jeft grzechu zamilczenie, u- 
Ważemy, z obojey tey miary wielką 
W nim niegodźiwość, gruby nierozum 
Obaczemy. Jakież abowiem są przyczy- 
ny? niewidzę innych, wftyd tylko nie- 
Jakiś, niejakaś bojaźń wyjawienia, nad 
tę co być może nieroftropnieyfzego? 
Pan BOG, (mówi Chryzoftom S.) nie- 
Prawość odźiał fzatą wftydu, przez co 
y fię od pełnieniajèy człowiek odrażał, 
Spowiedź abo pokutę odźiał nadźieją 
atwego odpufzczenia, żeby fię czło- 
Wiek do niey zachęcał. Cóż uczynił 
uleprzyjaciel Bofki? odmienił ten porzą- 
» przemienił tę barwę, nadźieję od- 
Ufzczenia, przeniofł do grzechu popeł.. 
nie- 


330 Kazanie 

nienia, dla tey ábowiem przyczyny od* 
ważają fię ludźie na grzóch , że fię 89 
pozbyć spodźiewają; wftyd zaś prze“ 
niófł dogrzechu wyjawienia, że go wy* 
znać lękają fię. Tu właśnie fluży ewo 
widzenie, które fię trafiło Swiętemu 
Cyryllowi: Widźiał ôn w Kościele mie* 
dzy fudźmi na fpowiedź gotującómi B€ 
fzatana, i spytał: coby na tym mieyscu 
czynił? odpowiedźiał fzatan: czynię tu 
pokutę; jak to mówi Święty, ty prze” 
klęty pokutę czynifz? tak jeft odpowia* 


da, wfzakże do pokutującego należy © 


wrócić, co wźiął, wydarł drugiemu, $ 
ja to teraz czynię; wydarłem tym lu* 
dźiom wftyd kiedy grzefzyli, teraz wra* 
cam, kiedy fię fpowiadać mają. O! czat* 
cie przeklęty, o! jakoś dowcipny, n% 
zdradę i zgubę ludzką! wieleś złego u* 
szynił,kiedyś wftyd grzefzącym wydarł, 
niezmiernie więcey złego czynifz, kie” 
dy pokutującym wracafz. O człowie” 
cze Chrześciańfki jakoś nierozumny» 
kiedy tak złośliwą zdradą nieprzyjacie” 
ła twojego uwodźić fię dajefz! Cóż to 
jeft śbowiem że wftydźifz. fię wyznać 
niecnoty twojey? przed kim? czy prze 

Bogiem? któremu fię spowiadafz, któ” 
rego oodpufzczenie winy profifz? wfzak* 

że 
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że BOG wie dofkonale wfzyftkie twoje 
Rieprawości. To fię wftydźifz wyznać 
Przed Namieftnikiem jego, przed człoś 
Wiekiem? O cóż to jet? wftydźiiz fię 
chory gorączki twojey przed lekarzem, 
tóry ją zleczyć może? wftydźifz fię 
Synu niedoftatku twego przed Qycem? 
tóry ciebie należycie wspomodź.mo- 
e? wftydźifz fię uczniu błędu przed 
Swoim Nauczycielem, który gonapra* 
Wić, ciebie na drogę prawdy naprowa- 
źić, może? Wfzakżeć te są urzędy 
ażdego fpowiednika. left także ónSę= 
źią twoim, śle jakimże Sędźią? czy 
takim? któryby cię winowaycą być o> 
Błofił? uchoway BOZE o tym pomy- 
lić; śle takim Sędźią, któryby cię za 
Winnego sądząc, od winy uwolnił, któw 
tyby cię łafkawie karząc, od karania 
Wiecznego oswobodźił. Mówże kogo 
Ię tu wftydźifz? czy Lekarza? czy Oys 
Ca? czy Nauczyciela? czy tak przyjaz= 
nego tobieSędźiego? to jefzcze jedne- 
80, á to jednego grzefznego, tymże fa= 
ym dolegliwościóm zepsowanćy na- 
ry podległego? lzali fię wftydźi jedna 
“ẹka zmazana, być obmytą od drugiey? 
r al druga myjąca,może fię naygrawać 
Hćrwizey obmycia potrzebującey? ko« 
goź 
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goż fię tedy wftydźifz? ofądź fam, jeże!! 
odrobina w twoim wftydźie jeft roftro- 
pności? Ale bojaźń niejaka ufta mi wią” 
Że. Zkądże ta bojaźń, czy nie widźifź 
w tym zdrady fzatańfkiey? (g) Wyfa* 
ni na oglądanie źiemi ChananeyfkieV» 
udawali przed jzraelczykami, że źliemi% 
do którey dążyli, pożerała obywatelóW 
swoich. Lecz kiedy fię oni sami odwa* 
żyli jey doświadczyć, obaczyli na oko» 
że ona była dla obfitości swojey , jako” 
by mlekiem i miodem płynąca. Udanie 
to jeft fzatańfkię: że pokuta, dofkonała 
spowiedź ma niejakiego ftrachu przy” 
czynę, pódźno tylko, odważ fię, á do? 
świadczyfz, że te ftrachy próżne są, ŻE 
w. niey nic niemafz, coby do pociechy * 
pożytków twoich nie fłużyło; „tak (ię 
niegdyś Tobiafz przeląkł ryby, która fi 
z wody wynurzyła; Cóż na to Anio 
przy nim będący: niebóy fię mówi, czy” 
odważnie, ochotnie, (h) apprekende 
branchiam ejus, weż ją, wyciągniy z wo” 
dy, rozpłatay, á z nity będźiefż miał le” 
karftwo. Cóż to jeft? co wprzód było 
okazyą do bojaźni, to fię ftaje lekar” 
ftwem? tak jeft, odwaga taką odmiś” 
nę sprawiła. Bóycie fię młodźi Tobia* 
Cg) Numer: 3. (h) Tob: 6, 
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fzowie fkrytey ©wafżey nieprawości, 
Przed Kapłanem wyjawić, jakoby z wy- 
Jawienia, niewiem jakie dla was niebe- 
Spieczeńftwo póchodźiło? Ey próżne 
te są bojaźni wafze, apprehende branchi- 
am ejg, wyciągniycieno tylko na brzeg 
tę fkrytą nieprawość, rozpłataycie ją, 
aby jèy wnetrzności, wfzyftkieokolicz= 
ności wiadome, widome były, dozna* 
Cie, przyrzekam, doznacie, że to wam 

ędźie z wielką pociechą, z fłodkim fu- 
Mmnienia uspokojeniem, co być z trwo- 
Zą i bojaźnią, płocho, lekkomyślnie dla 
lebie fądźicie. Nierozumne calefą przy 
Czyny, które do zamilczenia nieprawo- 
Ści człowieka przywodzą. Cóż to jeft 
W famey rzeczy, 'w famey iftocie zami!- 
Czeć nieprawość? 

Co być może porządkowi natury ro- 
żumney przeciwnieyfzego , jako razem 
Jedno dźieło dobrze i źle czynić? razem 

lebie obmywać i mazać? razem fiebie 
czyć i zabijać? to wfzyftko czyni świę= 
tokradzkie zamijczenie. Wyznawafz 
zcztrze różne nieprawości twoje, do- 
te dzieło, idobrzeczynifz „jedengrzech 
Cobrowolnie zataifz, toż samo dźieło ` 
Źle czynifz. Aby było dźieło dobre, po- 
inne być ze wizechmiar dobre, bonws 
eX 
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ex integra caufa, żeby była wdżięczn% 
melodya, potrzeba jeft; aby wfzyfikie 
ftrdony do zgodnego dźwięku naftrojonć 
były, niech jedna z nich wyftrojona nie 
będźie, cała tym samym medlodya zgł” 
nie. Zeby byt okręt bespieczny, potrze” 
ba jeft, aby wfzyftkie w niim fzpary za” 
bite były; żeby zegarek był dofkonały> 
powinne być wfzyftkie jego części do” 
bre, żeby i na jednym kołku,i na jedny!? 
ząbku, nie schodźiło. Cóżby to ptolzę 
był za zegarmiftrz, któryby jednego kók 
ka potrzebnego umyślnie nie dorobił‘ 
jak nieroftropny byłby muzyk, któryby 
ijedney ftróny ftroić zaniechał? -jak 
nierozumny żeglarz, któryby w okręcie 
jednę dźiurkę zoftawował? tak niero” 
ftropny , tak nierozumny jeft ten czło” 
wiek, który inne nieprawości wyjawia” 
jąc ,|by jednę zataja: bo cóż po wizy” 
ftkim? wizyftko za nic, nic po całey 
spowiedźi; nietylko żadnych pożytków 
z niey nie odnofi, ale owfzem nieopłe” 
kang sobie przynofi fzkodę. Dofkon3 
ła spowiedź dźiwne odmiany sprawi” 


je, (o czym przefzłey Niedźieli mów! 


łem) odmienia grzefznika, odmieni? 
grzóch, odmienia BOGA, odmienia Ní 
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Święty to fłówko: peccavi, zgrzefzyłem, 


Uważając, mówi: o quantum tres fyllabæ 
valent! o jakiey dźielności fą te trzy fyl- 

aby, jakie cuda czynią. Odmienia grze- 
znika, że gó znędzarza czyni fzczęśli- 
Wym, z umarłego czyni żywym, z nie» 
Przyjaciela czyni Synem Bofkim. Od- 
Mienia grzóch , bo ten, który popełnio= 
ly, był celem gniewu Bofkiego, pokor- 
die wyznany ftaie fię okazyą miłofićre 
džia Bofkiego. Odmienia BOGA, bo, 
Jeśli tak mam mówić, miły niejako Je= 
Ra gwałt czyni, wydźićra mściwe pio» 
tuny, z Sędźiego czyni Qycem, ze Lwa 
STogiego, łafkawym Batankiem. Qdmie» 
tia Niebo, bo onego zamknięte bramy, 
Swałtem niejako otwićra. Odmienia pie» 
kto, bo jego pafzczękę otwartą na po» 

Arcje zamyka. Cóż ta spowiedź, ná 

tórey by jedna nieprawość jeft zatajo- 
aa? O jak daleko infze odmiany, jak 
a tafzliwe, jak niefzczęśliwe sprawu* 
Je! Czyni to, że pokutujący jeft grze» 


| tacy, że samo lekarftwo, ftaję fię tru» 


r g, że ten klucz otwićra piekło, któ 
Y tylko, dla otwarcia Nieba, jeft od - 
dr tyftusa uczynieny, że Krew Nay- 
t ożfzą JEZUSOWA, cena odkupienią 


bo, odmienia piekło, ztąd Ambrożj | ` *bawienia nafzego, jeft znakiem, o» 


Swię* 


ka- 
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kazyą wiecznego potępienia: A cóż być 
może nad te odmiany niefzczęśliwize” 
go? Przykazał BOG Saulowi, aby prze” 
ciwko Amalecytóm wałcząc, żadnemu 
z nich nie przepufzczał, aby począwizy 
ód Króla, aż do naymnieyfzego dźiecię* 
cia, wfzyftkich wygubił, żeby wygubi 
bydlęta, źwierzęta, żeby Żadney rze* 
czy z fprzętu ich brać dla fiebie nie wa* 
żył fię. Saul tego wfzyftkiego dofkona* 


le nie wykonał, pozabijał drugich, á Kró* | 


ła Agaga przy życiu zoftawił, za co S47 
muel Prorok gniów Bofki mu opowie” 
dźiał. Quia projecifi fermonem Dominy 


projecit te Dominus. (i) Ześ nieufłuche* | 


głosu Bofkiego , porzucił cię BOG, od” 
bierze ci Króleftwo twoje. Przykazujć 


BOG przy Sakramencie pokuty każde” | 
mu człowiekowi aby wfzyftkie, á wfzy” | 


ftkie żadney nieprzepufzczając, swojć 
przez fzczére wyznanie, zabijał niepf% 
wości, jeżeli tego rofkazu Bofkiegoflu” 
chać nie będźiefz, jeżeli choć jedne 

nieprawości twojey przepuścifz, gnićć 
Botki spadnie na cię, odrzuci cię BOG 


-swojego. 
i Wizy- 


—————a er e 


Gi) r. Reg 15., 


y 
| 
od łatki swojey, odrzuci od Króleftw* 
l 
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i CZESC IL 
è Wizyftkie BOGU nieprawości nafze 
-4 obrzydłe, śle nad inne obrzydliw(ze 
left zamilczenie nieprawości. Jnne 4bo- 
Wiem wyftępki, pochodzą z fłabości 
udzkiey, wie o tym BOS, nie są mu 
tayne naize dolegliwości, ale zamilcze- 
Me, nie pochodźi z fłabości, i ułomno- 
Sċią ludzką wymówione być niemoże; 
9 cóż przyżwojtlzego fłabości,ułomno-= 
Ci ludzkiey, jako fię z tym samym o- 
ŚWiadczać, na to fię ufkarżać? Co przy- 
źwoitizego choremu, jako fie ufkarżać 
da chorobę swoję, co przyzwoitlzego 
len kowi, kalece, jako ubòftwo i ka- 
ee Swoje ogłafzać? Już, że niepra- 
R swoję tający, tego nie czyni, nie 
, oże fię od gniewu Bolkiego ułomno- 
*cią zafłonić. Zgrzefzył Adam niepofłu- 
gy ftwem, pożywaniem zakazanego o- 
GO; „pytał fię go BOG: gdźieby był? 
c Ni es? Cóż to tym pytaniem BOG 
ynił? odpowiada Chryzoftom Swięty, 
g żywał do wyznania ptzeftępftwa fwe- 
= ad peccati conf efionem provocat, aby 


aj Żadney wymówki wyznał fzczórze, 

4 winę swoję, Zgrzefzył Kain zabóy= 

*m Brata swojego, pytafię go: gdzie 
(k) Gen: 3. i 
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jeft Abel Brat twóy? CI) Aboż BOG nie 
wiedźiał, że Abel był zabity? pyta fię 
dla tego, áby dał okazyą Kaimowi, do 
fzczórego wyznania niełudzkości, okru* 
cieńftwa swojego. Zgrzefzył Judafz ła” 
komftwem, świętokradztwem, złośliwą 
zdradą, pyta fię go JEZUS: ad quid ve” 
nifli? (a) pocóżeś przyfzedł? wfzakże 
nie dla infzey racyi pyta fię, tylko żeby 
fię poftrzegł w swojey zawźiętości; że) 
by fię, mómi Cyryllus, wyspowiada 
niesprawiedliwego zyfku fwojego. Wy” 
kroczył ów godownik Ewangeliczny 
przeciwko Królowi, że godów nieufza” 
nował, w podłey á nikczemney odźić” 
ży na nie przychodząc, pytafię go Krók 
quomodo intraftit (b) Dla czegoż fię py” 
ta? aby fię z poftępku fwego ufprawie 
dliwił. Ci wfzyscy nieprawość swojź 
zataili: Adam wymawia fię, Kain 23%: 
pićra fię, Judafz znakiem pokoju złość! 
swe pokrywa, á godownik cale niemy” 
zoftał. Tu fię pytam, czym barźiey s0” 
bie zafzkodźili? czy piérwfzémi, ktò” 
rych fię dopuścili wyftępkami? czy 2% 
tajeniem, zamilczeniem fwoich wyft€f, 
ków? trzeba wyznać, że więcćy 59" 
zalzkodźili, zatajeniem i zamilczen!€ 
GAR 


(1) Gen: 4. (3) Math: 26. (b) Math: 22» 
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by abowiem Ada ofkarż ot EA 
śr nego, niebyłby 2 Raju wygnany, mó- 
fe uguftyn Swięty Si Adam fe accujaf- 
ę ; NO exulafet. Gdyby wyznał zabóy= 

wo Kain, to famo wyznanie jego, tak- 
A Mee. była ofiarą BOGU jak 
ik Zięczna była ofiara Ablowa; gdyby 
> goa iwoję opowiedźiał Judafz, 
jk y lię we łzy w Ogroycu rozpłynął, 
+ ię rozpłynął Piotr w domu Kaifafza 
yby dał sprawę poftępku swego go- 
ownik, niebyłby z godów wyrzucony 
Hs czas na niego Królfię rozgnie- 
ah iedy zamilknął, Tak jeft á nie i- 
ci czey, zatajeniem nieprawości fwoich 
l sobie zafzkodźili, gnióćw i kare na fie- 
le sprowadźili. Profzę tu uważyć das 
ey, jakie te są kary, ktòrémi milcząc 
Srzefznicy są pokarani. Czworaki zd 
=A A jeden nad drugi ftrafzliwfzy, 
á ar wyraża fię. Pićrwfzy rodzay 
ej docześnych na Adamie, którego na 
i ce, nędze BOG z Raju wygnał; tak 
pufzcza BOG, że ci, którzy wftydzą 
ai fa fkrycie na fpowiedźi niepra- 
ie ci swoich, bywają zawftydzeni pu 
R znie, kiedy też same, ábo inne tym 
$ obne nieforemności, dźiwnym Spo. 
em, abo przez samychże ich świe» 
Xij go- 
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gotliwość, Abo' przez innych wiedzą* 
cych towarzyfzów, będą wyjawione; lę* 
kają fię za zbrodnie swoje surowfzey 


pokuty; BOG za to na nich dopufzcza. 


różne utrapienia, prześladowania. Dru* 
girodzay kary duchowney wyraża fig 
na Kaimie, który w niepokoju, trwodze, 
i bojaźni życie fwoje przepędźił. Czyń- 
cie, co chcecie, nie wyjawiaycie niecno* 
ty wafzey, ábo też rożnómi ją pozora” 
mi wymawiaycie, zafłaniaycie, nie utat 
fię jednak ona w was famych, uftawicz* 
nagryzota, bojaźń na fumnieniu wafzym 
onę wam coraz przypominać będźie$ 
nie cićrpi morze trupa, póty fię burży» 
aż go nabrzeg wyrzuci, niemoże zciéť- 
pieć spokoyne sumnienie nieprawości» 
póty fię kłóci, póki fzkarady z fiebie nie 
wyrzuci. Trzeci rodzay kary ftrafzniey* 
fzy wydaje fię na Judafzu, to jeft: zaka“ 
miałość z rofpaczą złączona. Ten toje 

płod przeklęty, który z Świętokradz* 
kiego zamilczenia zwykł fię rodźić, ex 
retentione peccati nafcitur cordis obflinati®» 
mówi Petrus Blefenfis; fą takie wody” 
w których drzewo przez długi czas Je- 
żące w kamień fię obraca, tak sert 

grzefznego , im dłużey trwa w niecno” 
cie, tym barźiey twardnieje, kamien: 

JE 
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Je, nieużyte cale łasce Bofkiey ftaje fię. 
Wityd ten, który wyjawić grzechu nie 
Pozwala, jeft na wzór tey czerwoności, 
tóra fię na niebie przy zachodźie floń- 
Ca pokazuje, po którey coraz więkfze 
4 więkfze ciemności nasuwają fię, tak 
za owym wftydem ślepota dafzy naftę- 
puje. Czwarty rodzay kary, 4 ten ofta- 
tni nayniefzczęśliwfzy, który fię nao- 
Wym godowniku milczącym ukazuje: 
Ligatls manibńs €5 pedibus, proiicite eum 
în tenebras exteriores. Związawfzy ręce 
inogi, wrzućcie do ciemności zewnętrz- 
Rych, gdźie będźie płacz i zgrzytanie 
Zębów, na to mieysce, czart niemy ko- 
e opętał, prowadźi, tu będźie wyzna- 
le winy, Ale na nieznośne udręczenie. 

| Uważaycież żywo Naymilfi Chrześcia- 
Lie tę prawdę, którą przekładam, grzóch 
E okradzkiego zamilczenia , miedzy 
> emi wyftępkami naynierozumniey- 
z tenże grzech nayfzkodliwfzy. Fan 
Sn, wicie: nafz, który Rayfkie bramy 
ih iera dla łotrów, dla zbóyców, dla 
Rych zbrodniów , nieprawości swoje 
aawajicych, zamyka też bramy dla 
> zefznych milczących, złości (wojeta- 
zz ch; nie przepufzcza temu, który 
<pufzcza nieprawości swojey, śle 

ka- 
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karze róŻnómi karami, już docześnómi, 


już duchownómi, niepokojem sumnie* | 


nia, zakamiałością serca, i wiecznym 
na oftatek zatraceniem. 


Na ten niefzczęśliwy koniec żebyś 


nie przyfzedł, profzę cię na miłość du- | 


{zy twojey: (c) proanima tua, ne confuń” 
daris dicere verum, nie w ftydź fię prawdy 
mówić, dladobra dufzy twey, nie wftydź 
fię mówić, czegoś fię nie wftydźił czy- 
nić, niewftydź fię mówić, bo niemafz 
kogobyś fię wftydźił, nie bóyfię, nielę- 
kay fię mówić, bo próżne są nierozu- 
mne bojaźni twoje, owfzem lękay fię, 
boy fię, wftydź fię niemówić prawdy; 
bo to milczenie twoje nierozumne cięż- 
ką inieopłakana fzkodę, zgubę wiekui- 
ftą przynofi, pro anima tua ne conjundae 
ris dicere verum. Ale na cóż to mówię, 
do czegoż to wrażam.izaliż trzeba wma- 
wiać w ludźie, aby złodźieja doświad 
czonego, który im wielkie fzkody czy- 
ni, w domu fwym niechowali? czy trze- 
ba wmawiać w ludźie, aby wpadłfzy w 
jaką przepaść głęboką nietaili upadku 
swego, ale o pomoc, o ratunek, wołali. 
Sama natura do tego wiedźie, sam to 
rozum im rofkazuje; śle jakaż jeft prze” 
| wró- 
OEG 
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Wrótność ludzka, tają oni slodtiola W 
Sercu swoim, który ich z łafki Bo ley 
odźiera, tająoni upadek fwóy, gdy me 
dną w niefzczęśliwą przepaść, z. m 
tey chyba przez Kapłanów ratowani y, à 
niemogą, nic oświecenia rozumu, aj 
życzliwe namowy przeciwko czartu ni 
memu, który ich opętał, nie dze 

Twojeytu mocy, Twojey łafki potrz 4 
ba, naydobrotliwfzy Zbawicielu pA j 
ufta owemu młodźianowi, który iż dal 
dę jod długiego czasu w Sercu m: 
taj, rozwiąż ufta wfzyftkim, k : 
Nayświętfze Sakramenta twoje SW in 
milczeniem w świętokradztwa za 4 
niają, niech ci niemi przemówią, ią 
przemówią na zbawienie fwoje, jj 
czną cześć i chwałę twoję. i 


p 
— 


Na Niedźielę czwartą w Poft, 


Erat proximum Pascha, dies fetus. Joan. 6. 


Byta blifko Pafcha, dżień Swięty. t 
żdego miefią- 
bo przez cały rok, każ 
L= i tygodnia roku, jeft sposobna 


każdemu pora, do usprawiedliwienia 
fię z nieprawości przed Bogiem, Ko- 


i t 
Ścioł jednak Swięty, ofobliwizy dzie: - 


344 Kazanie 
dźieła czas, wizyftkim powfzechnie na* 
znacza, czas koło ŚwiątWielkonocnych, 
w którym pod ciężkićmi obowiązkami, 
każdego upomina, ńby fię z Bogiem je- 
dnał, przez: poktatę, aby fie z Bogiem 
łączył, przez przyjęcie Nayświętfzych 
tajemnic. Ten zaś czas zwyczajem tu= 
teylzey Diecezyi jeft iześcioniedźielny; 
od dnia dźifieyfzego poczynający figs 
czas dość przeciągły, áby żaden nie 
mogł fię wymawiać, żadnómi zabawa- 
mi odwypełnieniaprzykazania Kościel= 
nego. Trzeba tedyupomaieć wfzyftkich: 
facite dignos fruflus peznitentic, (d)czyń* 
cie godneowoce pokuty. Obchodźiemy 
teraz, przy Świętym poście, pamiątkę 
odkupienia nafzego, przez gorzką mę* 
kę,i.śmićrć JEZUSA; zbliża fię pamiąte 
ka uwielbienia natury ludzkiey, przez 
chwalebne Zmartwychwftanie Pana na- 
fzego, czyńmyż godne owoce pokuty, 
abysmy pożytków odkupienia nafzego 
uczeftnikami byli, i do przyfzłego u- 
wielbienia nafzego dufze i ciała. nafze 
sposobili. Ale ta rzecz wielkiego opłae 
kania jeft godna, że lubo zdają fię nie* 
którzy czynić pokutę, nie czynią jednak 
godnych owoców pokuty, nie odnofżą 
tych 
pzu zy ŚŚ 
Cd} Lace 3, 
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tych fkutków, pożytków, któreby ods 
nofić powinni; prawdźi fię o nich, co 
mówi Prorok: Comedes, € now fatura= 
beris, feminabis EÈ non metes, calcabis 0a 
livam, €3 non ungźris oled. (e) Będźiefz, 
Mówi, jadł, á nie natyci(zdię, będźiefz 
fiał, á niebędźiefz żał, będźiefz tłoczył 
oliwę, á nie będźiefz fię mazał olejem, 
€o wizyftko to znaczy: będżiefz fię fpo< 
Wiadał, á nie asprawiedliwifz fię, bę 
dźiefz fię z Bogiem jednał, á nie poje 
dnafz fię. Cóż tego za przyczyna? Cze- 
mu pokuta bywa czafem zawodna, niepos 
Żyteczna? w dallzey mowie opowiem: 
Ad M.D.G. 

Cnoty z fiebie niewidźialne, fztuka 
malarfka przez różne wyobrażenia 
przed oczy ftawi. Tak, cnotę sprawie- 
dliwości, aby wyraźiła, malaje osobę, 
W jedney ręce fzalę, w drugiey miecz, 
trzymającą, oczy zawiązane mającą; 
przez eo znać daje, że do tey cnoty na* 
łeży zbrodnie karać, wagę zalług i wy- 

ępków uważać, względu nie mieć na 
Żadnego. Zeby wyraźsła cnotę nadźiei, 
maluje ofobę fiedzącą, kotwicę Ey 
Jącą; przez co znać daje, że do tey cno- 
ty należy, aby jako kotwica pat ai saa 


—— e 


(e) Mich; 6. 
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wałnościach morfkich, tak ona mocą 
swoją, umyfł ludzki w różnych przeci* 
wnościach, odmianach utrzymywała 1 
uspakajała. Gdyby przytzło malować 
cnotę pokuty, tedyby wynalazek Augu- 
ftyna Świętego nalepiey do tego fłużył, 
ktory tęcnotę chce wyrażać przez ofo* 
bę dwie twarzy mającą, jednę twarż 
smutną, łzami zalaną, drugą twarz sro- 
gą, gniewem jakoby pałającą; przez co 
znać daje, że dofkonała pokuta powin= 
na patrzyć na nieprawości przefzłe i 
przyfzłe, na przefzłe ma patrzyć z pła- 
czem, na przyfzłe z gniewem, przefżłe 


opłakiwać i za nie żałować, przeciwko 
przyfzłym mocnym, odważnym przed- 


fięwźięciem uzbrajać fię. 
dwóch rzeczach, na żalu iprzedfięwźię* 
ciu zasadza fię cnota pokuty; którą Sy- 


nod Trydentfki opisuje: Panitentia ef | 
dolor de peccato commijfo, cum propofito , 


non peccandi. Pokuta jeft żal za grzóch 
przefzły, z poftanowieniem więcćy nie 
grzefzyć. Czemu tedy bywa czafem za- 
wodna, niepożyteczna pokuta, czemu 
spowiadający fię niebywa usprawiedli- 
wiony? mie inna tego jeft przyczyna, 
tylko, że 4bo na żalu dofkonałym, Abo 
na mocnym przedfięwźięcin schodźi» 
Co 


I na tych | 


Ma Niedź: cdwar: w Pofl, 34% 
Co zda mifię fwobodnego życialudźiom 
częfto fię przytrafia. 
CZĘSC L 
„ Niezdafię być nicłatwieyfzego, jako 
żałować zagrzóchy, nietakże niebywa 
częftlzego, jako na mniemanym żalu 
zawodźić fię. Łatwy fię zda żalzagrze- 
chy, pełno bowiem jeft takich modli- 
tewek, w których fię akty fkruchy wy- 
tażają; dobre fą one i pożyteczne, przy- 
pominają nam niefkończoną dobroć Bo- 
fką, którąśmy obraźili, niefkończone 
miłofićrdźie Bofkie, którego doitąpić 
pragniemy, furową fprawiedliwość, ktò- 
Tey fię obawiamy. Ale rozumieć, że 
dość jeft do ufprawiedliwienia fię takie 
modlitewki odmówić, że przez to od- 
damy ofiary BOGU, które chce mieć od 
nas, ofiary sprawiedliwości, upokorze- 
nia fię i serdeczney fkruchy, to jeft za- 
wód, to cale omylne zdanie. Nie każdy 
który mówi: Panie, zmiłuy fię nade- 
mna, Panie, bądź miłościw mnie grze- 
znemu, wnidźie do Króleftwa Niebie- 
fkiego. Potrzeba jeft, śby fię tam żał 
Poczynał, gdźie fię grzéch począł; ser- 
te nafze nas od BOGA odwiodło, serce 
Nafze do BOGA nas odprowadzać po- 
Winno; serce na grzóch fię odważyło, 
ser- 
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serce na obrzydzenie grzechu ma fię 
zdobywać. Dla tego mówi BOG przez 
Proroka: Convertimini ad me in toto core 
dłe vefłro. (g) Nawróćcie fie do mnie W 
eałym sercu wafzym. Płacze grzefznik, 
to pokuta oczu jeft; wyznawa winy fwo- 
je, to jeft pokuta uft jego; pości, mare 
twi samego fiebie, to pokuta ciała jeftś 
daje jałmużny, to pokuta dóbrjego jeft; 
wfzyftkie te dźieła dobre fą i pożytecz= 
ne, jeżeli im ceny serce fkrufzone doda: 
Szczęśliwe łzy, które z serca płyną, 
zbawienne wyznanie, które z serca po” 
chodźi, pożyteczne pofty, umartwienia; 
Kiedy one serce nakazuje; inaczćy, ta- 
kie dźieła poftać tylko zewnętrzną po” 
kuty mieć będą, źle iftną, fzczórą, do* 
fkonałą pokutą niebędą. Coż to jeft po- 
kuta serdeczna? żałować z całego ser= 
ca, jeft to naprzód, odmieniać zdanie Í 
wolą swoję. Człowiek, kiedy fie na 
grzćch odważał, tak był w sobie pofta- 
nowiony, i tak rzeczą samą sądźił: że 
ftworzenie, naprzykład, uciecha jaka, 
lub zyfk niefprawiedliwy, lepfzy mu jeft 
i millzy, niżeli BOG; za takim zdaniem 
idąc wola jego, Barabafza nad JEZUSA 
przekładała, fzacowała ftworzenie, gat 

dźi- 
Cg) Jóćl 2. 
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dźiłą Stworzycielem. Zal tedy ferdecz- 
Ddy potępia taki ląd, iniezbożną zuchwa- 
ość, wyznawając: że BOG jeftnaywię* 
k(ze dobro, że to przekłada nad wfzy- 
ftkie dobra dącześne, tego chce, tego 
Pragnie, to fzacuje, to miłuje. Po takiey 
odmianie zdania i woli, rodźi fię w ser- 
cu wftyd przed Bogiem, że rozumny 
człowiek, tak głupie poftąpił, że sya 
powftał przeciwko Oycu naymilfzemu, 
że nędzarz wzgardźił Dobrodźiejem 
Swoim, że ten, który miał być dźiedźi- 
cem Króleftwa Niebiefkiego, dobrowol- 
nie zoftał niewolnikiem fzatana. Z tąd 
daley pochodźi gnićw przeciwko fame- 
mu sobie. Człowiek ibowiem praw dźi- 
Wie pokutujący, jeft człowiek nafię pra- 
wdźiwie gniewający fię; co mówi Au- 
guftyn Swięty: Homo pænitens, eft homo 
fibi irafcens. Widźieliście nieraz, jak fię 
Mma gospodarz, gdy fię gniewa na do- 
Mmównika swego: patrzy na niego z Su- 
towością, mówi do niego z oftrością, 
fkąpym pokarmem i napojem czeftuje, 
Coraz go zawftydza, przeftępftwo na o- 
Czy wymiata, różne pogróżki czyni, ł 

adney okazyi nie opufzcza do umar- 

wienia jego. Tak właśnie z samym fo- 

~ czyni człowiek pokutujący, niemoże 
ZCIEK= 
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zcierpieć samego fiebie, fiebie ftrofuje, 
fiebie martwi, sobie groźi, fiebie niena* 
widźi, i przeftępftwo fwoje nie inaczćy» 
tylko w gorżkości serca fwojego wfpo” 
mina. Taki żal serdeczny żywą poku” 
tę i fkuteczrą czyni. Zal przyrodzony» 
jeft to namiętność w człowieku, którś 
wznieca fię z przyczyny jakiey niepo? 
myślności, ale żadnego człowiekowi 
pożytku nie przynofi. Załuje śmićrc 


przyjaciela swojego, ále tym samym u“ 
marłego nie wikrzefza; gorżko płacze 
nad krżywdą swoją, ale tym płaczem! 
krzywdy nie nadgradza; fmęci fię z cho” 


roby swojey, ale ten smutek zdrowia 
nie przydaje; Lecz kiedy z serca żału* 
je, że BOGA niefkończone dobro zu” 
chwale obraźił, ten żal takiey jeft mo” 


cy i dźielności, że przezeń ożywia fię | 


dufza, którą grzóch był umorżyt, leczy 
fię duchowna niemoc, wraca fię (zkoda: 
z utraty łafki Bofkiey poniefiona. N2 


takim żalu, że częfto schodźi ludźiom | 


swobodnie na Świecie żyjącym, sp% 
wiedź pokuta ich bez fkutku, bez pó 
Żytku bywa. Alerzeczefz: z kąd po 
znać można, że pokutującemu na p!“ 
wdźiwym żalu schodźi, ponieważ k 
w sercu jeft, á serca ludzkiego wyś!? 
dźić 
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dźić niemożna? prawda, że serca ludz- 
kiego wyśledźić niemożna, źle fą świa- 
tła prawd od BOGA podanych, które 
fkrytości serca niejako oświecają. Zal 
serdeczny, nigdy tak niebywa ukryty, 
śby fię zewnętrznie ukazać nie miał. 
Jako, kiedy gorączka wnętrzności pa- 
li, znaki jóy na języku, na twarzy wie 
dzieć fiędają; jako, kiedy ćwiek w drże- 
Wo żyjące wbity, fórce jego, ábo zdrżeń 
rani, znać to na gałęźiach, które więd- 
nieć, usychać poczynają, tak, i żal fer- 
deczny wydajefię powierzchownie, wy= 
daje fię w mowach, wydaje fię w oby- 
czajach. Można było poznać żal poku- 
tującego Dawida, z smutney posępney 
jego twarzy, co sam o fobie świadczy: 
Ch) Znędzniałem, i fkurczyłem fie aż do 
końca, cóły dźień chodziłem zafmucony. 
I Baruch Prorok mówi: G) Dufza, któ- 
ra fmutna jeft, dla wielkości złego, chodźi 
zemdlona i fkrzywiona, i oczy ufławające. 
Już fię tu pytam, co, podobnego wi- 
dźieć fię daje na człowieku, fwobodnie 
na Świecie żyjącym, á jako fię zda, 
pokutującym? Czy po fpowiedźi wię- 

fzą gorącość, pilność w Nabożeń- 

ftwie? takież niedbalftwo, takaż ofty- 

głość, jaka wprzód była; czy więkfzą 

OO NE OSOZ zwią, 
C) Psalm; 37. (i) Bar: 2. 
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oftroóżność w mowie, fkromność w 0“ 
czach? takaż Świegotliwość, takaż wol- 
ność zmyfłów, jaka wprzód była; czy 
daje. fię widźieć poprawa obyczajów» 
które były do zgorfzenia? o to darmo 
pytam fię, niczego fię ón barźiey nie 
wyftrzega, jako, żeby żadney w obycza* 
jach odmiany nie pokazał, żeby o nim 
nie powiedźiano, że fię po spowiedzi 
poprawił; nie spufżcza nic z pychy, zue 
poru, z gniewu, z swobodnego obco* 
wania, żeby, nie powiedźiano, że lię po 
spowiedźi poprawił; czy nietakże by* 
wa? jakże wierzyć można, że prawdźi* 
wa fkrucha serce jego przejęła? gałęźie 
są zdrowe, nie więdnieją, toć tedy iko- 
rzeń i zdrzeń drzewa nie są narufzone$ 
cera dobra, oczy wesołe, fiły czćrftwe; 
appetyt dobry, toć tedy gorączka wnę* 
trzności nie pali; niemalz zewnętrznych 
znaków iowoców pokuty, toć tedy nie” 
mafz w sercu prawdźiwego żalu. 

Zalprawdźiwy, abo z miłości, Abo 


z bojaźni Bożey pochodźi; żal z miło“ | 


ści Bożey, jeft naywyżfzy , natężością 

fwoją powinien przechodźić inne wfzy” 

fkie żale, powinien fzacować BOG 

nad wfzyftkie ftworzenia, powinien wię” 

kfzą obrazy Bolkiey sprawować ohid$ 
i bo- 
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I bojaźń, niżeli bywa oh:da i bojaźn, 
ocześnych jakich niefzczęśliwości. 
atrzcież już na człowieka Świato- 
Wego, á jako fię zda, pokutującego; 
padnie ón na doczefnym intereflie, 
o jaki z tąd jego frafunek, jaki fmu- 
tek, ledwie w żalach swoich ukoić fię 
daje; obraźi ón tyfiącznómi nieprawo- 
Sciami BOGA, czy jeftcićń takiego fmu- 
tku, takiey żałości? nadarza fię mu ta- 
a okoliczność, że bez obrazy Bofkiey, . 
ząmyfłów swoich dokazać niemoże, 
odważafię ón naobrazę Bofką, byle do- 
fżedł swego przedfięwźięcia; i mogęż 
JA wierzyć, że miłość Bofka, prawdźi- 
Wą fkruchą serce jego zraniła? O miło- 
Sci Boża, jeżeli jefteś w sercach ludźi 
Podług świat żyjących (co oni o tobie 
twierdzą ) mufzę wyżnać, żeś fię cale 
odmieniła, że inney teraz natury jefteś, 
diżejjś przed tym była. Wiem ábowiem 


o$ czyniła w pokutującey Magdalenie, 
skiś tryumf z jóy namiętności i z chę- 
“l do świata odniofła; nic takiego nie! 
EE w światowych pokutnikach, o= 
k fzem, widzę, wfzyftkiego w nich do- 

Azujące, powaby Światowe; abo tedy 
„ Ufzę mówić: żeś cale różna od fiebie 
» abo wierzyć 2 żebyś w ich 


Ser- 


Ao kminek 


= 
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sercach była. Zal, który pochodźi z bo- 
jaźni sprawiedliwości Bofkiey, piekłem 
grzefzne karzącey, obićra raczćy mn ćy 
fze, niżeli więkfze człowieka utrapie= 
nie, martwi go karą jaką docześną. śby 
od wiecznych pożarów wolen zoftał. 
Czy takieyże dźielności jefteś żalu świa- 
towych pokutników ? naznacza im Ka- 
płan za wielkie zbrodnie pofty, umar* 
twienia, tych fię oni lękają, wymawia- 
ją fię, jak mogą; naznacza jałmużny, 
tym, mówią, że niewyftarczą; nazna« 
cza przydłużfze nabożeńftwa, i te im 
nader są ciężkie. O cóż to jeft? jako 
widzę, i ty piekło, 'nie tak ftrafzne go- 
rące dla nich jefteś, jakoś przedtym 
dla drugich byłó, bojaźń'twoja pochle= 
buje im raczóy4 niżeli przeraża; rozuń 
mieją, że kroplą.wody święconey cie: 
bie zgafzą, że fię jednym paciorkiem o 
ciebie wymodtą; wiem coś uczyniło z le* 
ronimem, (oby fię wfzylcy pokutujący 
na jego zapatrywali,) Ten na dźikiey 
puftyni, w ciasnym jedney fkały lochu 
zamknął fię, towarzyftwa innego nie 
mając, tylko z dźikićmi zwierzętami» 
z jadowitómi żmijami, co sam o sobie 
mówi: fcorpionum tantum focius & fera 
rum. Ciało jego gruby, á oftry wór p% 
krywał, pokawh jego gorżkie korzenkh 
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«00 kawałek chleba popiołem posy ES 
ly, codźienna zabawka, płacz ijęcze- 
Nie: quotidie lacrimæ, quotidie gemitus, res 
a jego kamieniem uzbrojona; pićrfi tłu- 
ła. Spytaycie lię już, co go do takiey 
surowości prżywiodło, czy jakie oma- 
Mienia, jakie fzkrupuły? Oto mówi: ob 
Sehennee metum, tali me carcere <damnave- 
ram, dla bojaźni piekła, wtakim więźje- 
lu mnię osadźiłem. Tyle dokazała bo- 
Jaźń piekła w leronimie; 4 w świato- 
Wych pokutnikach tego dokazać nie- 
noże, aby sobie przykrość jaką uczy- 
lili, aby dobrowolnie umartwienie jakie 
Ponieśli, aby od niegodźiwych uciech 
4, zymali fię; mamże ja temu wierzyć, 
z ę lękają piekła? że pokuta ich, ktò- 
„ł naoko zdają fię czynić, prawdźiwym 
zalem jeft żaprawiona? niewićm, jaki 
to żal, który godnych owoców nie ro- 
éi, to wiem, że dla tego pokuta bywa 
cwodiia, bywa niepożyteczna, że jéy 
; Pa: scioddi na prawdźiwym żalu, 
Chodźi ina mocnym przedfięwżięciu. 
oC ZO 
zeia do pokutujących tak mówi: 
~“Avamim, E mundi eflote, (a) Myicie fię, 
Czyftémi bądźcie. Zdalz fię Proroku, 
Yjj że 

KG 
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że toż samo powtarżafz, wfzakże, kte 
fię myje, ten czyftym jeft? niejeft tak, 
mówi Grzegorż, nie każdy, który fię 
myje czyftym jeft; myją fię, którzy nie* 
prawości swoje nafpowiedźiach wyzna* 
wają, opłakiwają, ale tym samym czy“ 
ftémi nie są, kiedy toż samo, co opła* 
kiwają, powtarzają. Łzy pokutujących, 
bez mocnego przedfięwźięcia, są, jako 
wody na błotach, w których jeśli fię kto 
kąpie, pewnie czyftym niebędźie. Do 
dofkonałego pojednania fię z Bogiem, 
potrzeba nieodbita jeft, Aby pokutujący 
z wielkim męftwem, przeciwko wfzel- 
kim natarczywościóm i powabóm do 
grzechu, walczył, aby nieprawość, któ* 
rą raz porzucił, znowu nie połykał. Gdy 
Samuel Prorok oftro ftrofował Izrael- 
czyków, że fię udali do bałwochwal- 
ftwa, oni żałością fwego nieftatku zdję- 
ci, mocno przyrzekali, że już w fłużbie 
prawdźiwego BOGA trwać mieli, i na 
znak ftateczny przedfięwźięcia swego» 
każdy z osobna zaczerpnąwfzy wodę: 
na źiemię wylał: hauferunt aquam, € ef” 
fuderunt in con(pelłu Domini. (b) Jakat? 
ceremonia była, i co znaczyła? Glofl3 
taką tu podaje uwagę: kiedy fię z n% 
KIWI | 
(b) r. Reg: 7. 
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czynia wyleje oliwa, oliwę znowu do 
lączynia zbierają, kiedy fię wyleje wo- 
da na źiemię, wody żaden nie zbićra, 
znak tedy to byłmocnego przedfięwźię- 
€la; jakby tak każdy z [zraelczyków 
Mówił: jako tey wody, którą wylewam, 
Więcćy nie zbióram, tak do bałwanów, 

tórych teraz porzucam, więcćy niepo- 
wrócę. Oby takie wfzyscy przy Sakra- 
mentalney ipowiedźi ftanowili przymie- 
rze, oby tak wylewali ferca fwoje, żeby 
tego, co wyleją, znowu nie zbierali? 


Czy także czynicie światowi pokutni- 


ty? Podobno nieprawości wafze wyle- 
Wacje na spowiedźiach , jako oley, któ- 
ty potym znowu do serca zbićrać bę- 
źiecie; obiecujecie poprawę życia wa- 
ego, ale ta obietnica w fłowiech tyl- 
0, nie w samey rzeczy jeft. W jednym 
Człowieku jeft dwóch ludźi, jeden ze- 
Wnętrzny, ‘á drugi wnętrzny, ukryty: 
(O abfconditus cordis homo. Kiedy ci o- 
e dwa przy spowiedźi przedfięwźię- 
le czynią, pokuta pożyteczna jeft, kie- 
Y fię z sobą nie zgadzają, pokuta jeft 
różna. Człowiek zewnętrzny, upadł: 
‘Y na kolana, wyznawizy nieprawości, 
lącfię w pićrfi, mówi: Obiecuję fzcz- 
rą 


(5) 1. Petr: 3. 
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fa poprawę; 4 człowiek wnętrzny mó” 
wi: będźie toż samo potym. Człowiek 
zewnętrzny przyrzeka, że okazyą do 
grzechu oddali, zerwie fię z niebeśpie” 
czney przyjaźni, z podeyrzaney kom” 
paniyk:; 4 człowiek wnętrzny co nato? 
Aboż ja, mówi odludek jaki, przez po” 
litykę i mśnierę Świata, tego uczynić 
niemogę. Człowiek zewnęrzny mówi? 
nie będę fię mścił nad bliźnim moim 
daruję mu urazę moję, Aczłowiek wag 
trzny mówi: daruję póty, poki nie upf 
trzę do: oddania wet za wet okazyikł! 
Człowiek zewnętrzny mówi: będę fif 


wyftrzegał . przeklęctwa, złorzeczeń” 
fiwa; 4 człowiek wuętrzny nóci sobić 
nawykłem ja: od młodości samey prze 
klinać, już fię tego nieoduczę. Czy ni? 
także bywa, czy nie takie są świató” 


wych pokutników  przedfięwź.ęcia 

Przedfięwźięcie , żeby było dofkonałć: 
powinne być powfzechne, przeciwk? 
wizyfikim nieprawościóm,  niebacz”” 
pokutnicy, lubo innych grzechów wy 
ftrzegać fię obiecują, tego jednak, de 
którego przywykli, wykorzenić nie fi” 
raią fię. Przedfięwźięcie. śbybyło dofk 
nałe, powinne być fiateczne na całe 2) 
cie, niebaczni pokutnicy, niejakieś €% 


sy 
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Sy sobie wydźielają, których fię na o- 
brazę Bofką odważać mają. Przedfię- 
wźięcie, aby było dofkonałe, powinne 
być fkuteczne, zaraz fię po spowiedźi 
Wypełniać, niebaczni pokutnicy przed- 
lęwźięcia swoje od czasu do czasu 
zwłóczą: á tak nigdy do fkutku nie przy- 
wodzą. Mofi zatym zawodna być i nie- 
pożyteczna ich pokuta, Kiedy Kawa- 
lerowie fztuki fwojey dowód czynią, 
awa jeden przeciwko drugiemu w kro- 
u, i całą poftawę do żwawości ukła* 
da; jeden na drugiego naftępuje, jeden 
W drugiego ugodźić żelazem ufiłuje; nie- 
Wiedzący o tóy fztuce, á patrzący z bo- 
w, rozumie, że w rzeczy samey z fobą 
Pojedynkują, że jeden drugiego zabije; 
4 oni zakończywizy dźieło (woje, obła- 
piają fię, przyjaźń sobie wzajemnie o- 
Świadczają. Takfię właśnie ma pokuta 
ludzi podług świata żyjących, przycho- 
dzą na fpowiedź, zbrodnie wyznawają, 
Zale, przedfięwżiecia fwoje oświadcza- 
JĄ; rozumiałbyś, że już nałogi zabijają, 
żatana zwyciężają, aż oni dowód po- 
Wierzchowny dawfzy zwyczaju Chrze- 
‘tiańfkiego, do dawney przyjaźni z fza- 
aem i nałogami swómi powracają. 
ełayże tu Bernardźie Swięty: p 

£ 3 
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efl, non parnitens, qui hoc agit, guod pæ- 
nituit, (zydzący jelt z BOGA, 4 nie po- 
kutujący , który to czyni, ábo ma wolą 
czynić, -z czego fię oikarżał, ża co ża- 
łował. Widźicie Naymilk Chrześcianit 
przyczyny, ćlaktórych pokuta bywa za” 
wodna, i nietylko nie pożyteczna, śle 
też fzkodliwa. Spowiedź bez serdecz* 
nego żalu i mocnego przedfięwźięcia; 
jeft jako budowanie bez fundzementuś 
pokuta, która patrzy i na przeizłe, i na 
przyfzłe grzćchy welołą twarzą, nie po” 


kuta, ale obłuda jeft. Mówię tedy do | 


was fłowy Auguftyna Swiętego: Pæ- 
nitentes, pænitentes, pænitentes, fi modo e* 
fis panitentes, €$'non eftis irridentes; por | 
kutujący , pokutujący, pokutujący, je” 
żeli tylko jefteście pokutujący, á nieje” 
fteście nagrawający fię? Jeżeli pokutu 
jecie, pokutuycie całym fercem, odmie* 
niaycie życie wafze: jeżeli tego nieczy” 
nicie, pokutujący nie jefteście. Wiem 
o tym,że pokuta prawdźiwagładźi grze” 
chy,śle niewiem, jeśli pokuta wafza je 
prawdźiwa, pytaycie fię o to serca wa” 
izego; jeśli fię to fzczórym żale krufzy” 
jeśli fię mocnym przedfięwźięciem u | 
zbraja, dobra nadźieja; pokuta waf2ł | 


będźie fkuteczna:. miłofierdźie Bofkie | 


bę- 


i 
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ędźie z wami. O to fię tedy ufilnie fta» 
taycje, otęłaf(kę BOGA gorąco proście, 
yście nieprawości wafze fzczerze wy- 
Znawając opłakiwali, opłakiwając wię- 
tey nie powtarzali. Amen. 
«ga 


Na Niedźielę piątą w Poft. 


J . . r . 
Nonne bene dicimus, quia Samaritanus es tu, 
& dæmonium habes? Joan. g. 


zali my nie dobrze mówiemy, żeś ty jeft Sa: 
marytan, i czaria w fobie mafz ? 
Qay dźifieyfzą Ewangelią rozważam, 
|.  dwojakiemię podźiwienie zdeymu- 
le, jedno nad złością Zydowfką, drugie 
nad cierpliwością Jezufową. Złość Zy- 
dowfka wfzyftkie wftydu przeftąpiwfzy 
Branice, śmiała Chryftusowi zadawać, 
Że miał fprawę zfzatanem. Ten, naktó- 
lego cień grzechu padać nie mógł, ten, 
tóry przyfzedł na Świat, aby zwojował 
Dlekielne mocarftwa, ten ma sprawę 


| zfzatanem? O cóżto jeft! O jak tozło- 


liwa potwarz! Płaczcie Aniołowie nad 

aką zniewagą Króla wafzego! Pomści 

fię Zjemio nad tami ofzczercami, jakoś 

Ię zemściła nad Datanem i Abironem! 

zućcie ogień na tych „m Nie- 
io- 
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biosa, jakoŚcie rzuciły za czafów Elia" 
fza! Ale ułagodź fię gorliwości, n erzu” 
cay piorunów natych, których Chryftu$ 
cierpliwie znefi, nie łaje ón łającym. nië 
znieważa znieważających. Znofi zelży” 
wość na fię rzuconą ze wizelką fkro” 
mnością, i złośnikóm, gdy fię do kamie” 
ni nań porywają, uftępuje. O niewyfia” 
wiona Zbawiciela nafzego, w tak cię 
kich zniewagach, cierpliwości, obyśmy 
ciebie naśladowali! Pełno jeft ofzcze”” 
ców, obmówców złośliwych na wzół 
Zydów, rzadki fię nayduje, któryby 
zniewagi, obmowy fkromnie znofił,. n% 
wzór JEZUSA. Do dwóch tedy jakoby 
todzajów ludźi, chcę dnia dźifieyizego 
mieć Kazanie: i do tych, którzy złośli” 
we, nieprzyjazne cudzey Rawie język 
mają, i do tych, ktorzy nacelu nieprzy” 
jaznych języków ftoją: Pićrw/zym cheg 
ukazać naturę i fzkaradę wyfiępku. úby 144 
go przelękii; drugim podam /pofoby, jak 
zelżywe języki znofić chwalebnie mają: 
M. D. Gloriam. : 
Dość, rozumiem, będźie'nieprzyja?” 
ne języki cudzey fławie mającym IW 
dźiom.na tych uwagach: Obmowa, je! 
to wyftępes miedzy inntmi nayhanić 


bnieyfzy, do popełnienia mai i | 
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do nagrodzenia naytrudzieyfzy. Nie- 
trzeba mi wielą fłowami fzkaradę tego 
Wyftępku opisywać; gdyż go sam ro- 
zum gani, towarzyftwo ludzkie potępia, 
Wiara nienawidźi. Czy to obmowę u- 
Ważam, jako człowiek w niey nayduję 
niejudzkość; czy to jako źiemfki oby- 
Watel w towarzyftwie żyjący, jaśnie wi- 
dzę, iż ona jeft nayjadowitlzą trucizną 
udzkiey fpółeczności; czy tooniey chcę 
sądźić , jako Chrześcianin, upatruję, iż 
nic nad nię więkfzey zniewagi i krzy- 
wdy Wierze Sw. nieczyni. Lew twowi 
(mówiS. Bernardino )przepufzcza, wilk 
Wilka nie żrże, i wfzyftkie prawie, lub 
Zajadłe źwierzęta,innym fwego rodzaju, 
poftaci i podobieńftwa źwierzów prze- 
puizczają ; á obmówca podobnych fobie 
W naturze kafa, fzarpie, pozrzeć ufiłuje. 
O jakaż to dźikość! Jaka nieludzkość! 
tażdemu człowiekowi w społeczności 
Żyjącemu, nie nie jeft potrzebniey[zego, 
Jako dobra awa; nie jeden oddaje wol- 
ność swoję za doftatki, doftatki za ży- 
ĉie, á życiem gardźi dla dobrego imie- 
nia, Może kto dobrowolnie wyzuć fię 
z majętności, może kto famochcąc, pod- 

ćfię drugiemu, jakoby w niewolą pod 
Pofłufzeńftwo; lecz żaden fie podobno 
nie 


- 
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nie urodźił, ktoryby fię famochcącchcia! 
poddać wielkiey niefławie. O jakaż jef 
trucizna zgody i pokoju w towarzyftwie 


ludzkim, kiedy fię naywiękize człowie”| 


kowi dobro, to jeft: dobra fława złośli 
wym językiem wydźićra? Wiary Chrze” 
Śściańfkiey nayosobliwfzy charakter jefł 
miłość bliźniego, tá właściwa barw2 
jeft uczniów Chryftusowych: (e) P0 
tym (mówi Chryftus) poznają w/zyscy: 
zeście uczniami memi, jeśli miłość mieć bę? 
dźiecie jeden ku drugiemu. Jakaż fię krzy” 
wda wierze Chrześciańfkiey dźieje, kie” 
dy tę barwę uczniów: Chryftusowych 
obmówca fzarpie. Niedośćże jeft w tym 
wyftępku fzkarady, który i natura ludz“ 
ka, i towarzyftwo, i wiara Chrześciań” 
fka potępia. Profzę dałey uważyć, jakie 
fię głupftwo w obmowifku zawiera. Co” 
byście powiedźieli o takim Filozofie» 
któryby żwawo o jakiey rzeczy dyspu” 
tował, i zdania swego mocno popićrał. 
przed człowiekiem niemym, który na 
jego i dowody, i zarzuty nicpowiedźieć 
nie potrafi? Cobyście powiedźieli o ta 
kim Oratorze, któryby, chcąc fię z kra” 
somówftwem fwoim popisać, głośną fię 
przed głuchym rozwodźił mową? Co” 

byat 


(e) Joan: 13, 
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byście powiedźieli o takim Kawalerze, 
tóryby chcąc swojey fztuki, męftwa, i 
Odwagi pokazać dowód , drugiego nie 
Wyzwanego na plac, i broni niemające= 
80, zdradźiecko uderzył? |zalibyście 
tych ludźi za godnych śmiechu iwyfzy- 
zenia nie poczytali? Owoż tak właśnie 
Czyni obinówca; żwawo dyfputujeprze- 
twko temu, który, jako nieprzytomny 
Na jego zarzuty odpowiedźieć niemo* 
e, mówi otym, który go nie fłyfzy, 
ije odważnie tego, ktory fię bronić nie- 
Może; izaliż nie godźien jeft taki poftę- 
pek wyśmiania? |zali takie w obmowie 
Zawierające fię głupftwo, każdego ro- 
Zumnego człowieka odniey odrażać nie 
Powinno? Powinno zaifte; 4 jednak ten 
aniebny wyftępek ma mieyfce u wfzy= 
kich prawie ludźi. W którymże fię á= 
owiem ftanie, w którym wieku ón nie 
Nayduje?. Swiegotliwa młodość rzad- 
lemu przepufzcza, mrukliwa też fta- 
tość, nikomu prawie nie przebacza. Nię 
Pospolitfzego miedzy proftym gminem, 
ko zaoczne wzajemne zniewagi; á 
ledzy znacznieyfzćmi obmówifka z py 
ch j zazdrością w jedney chodzą pa- 
że, Powiedźcie mi Dwory Pańfkie, já- 
le ię w was nayczęściey dają fłyfzęć” 
rOZ- 
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rozmowy,jeżeli nieocadzych fprawach, 
obyczajach, i sposobie życia? Swiad- 
czę fię wami ftoły, bankiety, izali przy 
was obmówifka miafto chleba nie uży” 
wają? Wiele na ucztach różnego sma- 
ku dają potraw, ále chleb, jako zwyczay” 
ny pofiłek, zawfze jeft przy nich; wie* 
le przy ftołach pofiedzeniach bywa dy* 
fkursów, śle zobmowy zwyczayny by* 
wa przydatek. Bo czy zawfze przy nich 
mowią o naukach? czy zawfze o rze- 
czach politycznych, czy zawfze o na“ 
bożeńftwie i chwalebnych obyczajach? 
4gdy i te nawet rzeczy do mówienia 
wźięte będą, cudza fława na celu dy* 
fkursów będźie poftawiona. Gdźie mo- 
wa onaukach, tam nie jednego nieu 
kiemogłofzą; gdźie o politycznych rze” 
cząch , tam nie jednego niefposobnym 
do publicznych urzędów osądzą; gdźić 
o nabożeńftwie, tam nie jednemu te” 
fkność, obłudę zadadzą; gdźie o oby” 
czajach, tam innych poftępki zamiafł 
złych przykładów , niby dla przeftrog! 
przywiodą. Naypospolitfzy jeft i nayła” 
twieyfzy wyftępek obmowa; Świego” 
tliwość do niego pobudza, á ciekawoś 
niejakie mu przydaje upodobanie. Ni? 
w jedney zawize barwie obmowa chó* 

1 dźi, 
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ći: już w jasne, już w ciemne, już w. 
Mienione jakoby fzaty przybiera lie; to 
jeft: bywa jedna jawna wybitna, która 
Wielkie zniewagi nabliźniego rzuca, ita 
le fławie jego przynofi fpuftofzenie, ja” 
ie fpuftofzenie przynofi urodzaynym 
Polom defzcz rzęfifty z grade spadający; 
tuga obmowabywa ciemnieyfza, jáko- 
Y nieznaczna, podobna do owych:na= 
Srobków, na których wspaniały czyta 
ię napis: żen i ten „jegomość był mąż za- 
Gy, wielki polityk, Kawaler, te tte Oy- 
zyznie pofługi sprawował, temi godno- 
ciami jaśniał, cóż daley, czym fię koń= 
natak wielkie pochwały? czytay, 'co 
apisano przy końcu; umarł, i tu jefł po” 
Srzebion. Owóż przydatek, który nay- 
Więkfzego Pana z naypodleyfzym i 
Vzgardzonym kmiotkiem miefza. Tak, 
wię, nieznaczny, jakoby polityczny 
z mówca zaczyna od pochwał bliźnies 
0 wfpomina jego zafługi, piękne przy”; 
loty, dopićróż przy końcu tajemną jów: 
A aj przywarę owey osoby wynurza;:4; 
; „„pićrwfze jćy pochwały w podłości 
plefławie, jako w popiele, grzebie. 
„żecia obmowa bywa mieniona, róże 
Mi affektami, już to, jakoby z polito« 
la, już to, jakoby z gorliwości poa 
i cho- 
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chodzącemi przepłatana, którą opisuje | 
Bernard Swięty: ` /ideas pramitti altó 
fufpiria, ficque mafto vultu, demi/sis fuper” 
ciliis, voce plangenti, aggredi małedicho” 
nem: Zaczyna (mówi) obmówcą twarż 
zasępiwfzy „oczy spuściwfzy , głosem, 
jakoby od żalu, nie zaś od nienawiści. 
wyciśnionym: namienia wprzód o fłabo” 
ści natury ludzkiey, że jiko trzcina od 
lekkiego wiatru, tak' ona od lada poku* 
sy chwieje fię; ktoby fię (mówi) spo- | 
dźiewał, że ci, którzyfię zdają być nay- | 
mocniey w dobrym utwierdzeni, jedna- 
kim ż drugiemi podlegają upadkóm c» 
piękna zaifte przedmowa. Słuchaycież, 
cobędźie daley: doleo vehementer pro e0, 
guod diligo eum fatis: Zal mi ferce prze” 
raża, kiedy tylko wspomnę o tym za” 
cnym człowieku; ósobliwize abowiem 
miam ku niemu prżywiązanie, śle cóż? 
łudźieśmy, upadł nieborak , i ciężko u= 
padł? Owóż po owey piękney przed- 


mowie pokazało fię Żądło; ńleć jabym | 


tego nie mówił, gdybym wiedźiał, że fig 
ta rzecz utai, może już od drugich wia* | 
dómość o tym zafiągnęliście; perme nun | 
quam innotui[jet, at quoniam per alium pó” 
tefatta eft, negare non pó(jum. Tak to jel 
ten człowiek dotąd przykładny, jako fi$ 

"u 19 zda- 
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zdawał świątobiiwy, ciężko upadł. Zal 
serce moje.Ścifka, śle darmo przeć nie- 
mogę, tak jet zapewne: dolens dico, re- 
uera ita ef. Takie jeft opisanie od Ber- 
narda Swiętego mienioney fztuczney 
obmowy, która tym więkfzą wiarę u 
fuchających dla fiebie nayduje, im ta- 
kowa jéy poftać daleka być zda fię od 
wfzelkiey złości. Ale niedość jefzcze 
na tych obmowy gatunkach, nie sam 
tylko język tego wyftępku sprawcą by- 
wa, śle i famo milczenie taż dźieło fpra- 
wić może. Potrafi nie jeden fzarpać fła- 
wę bliźniego, lubo złego o nim fłowa 
Die mówi, same gefta niezwyczayne, u- 
Śmićchania fię zmyślone, sama zacię- 
tość w odpowiedźi na cudze pochwały, 
fztuczne spóyrzenie i uft fznurowanie, 
Samo obłudne potakiwanie na dyzkursą 
uwłaczające bliźnim, cichą są obmo= 
Wą; i tak tedy obmawiają oczy, obma- 
Wia twarz, obmawia i głowa, obmawia- 
Ją ręce, całym sobą obmówca gadać us 
mie. Z tego tedy wfzyftkiego, com do 
tychczas mówił, tofię pokazuje, że nic 

twieyfzego , jako na fławie bliźniemu 
zalzkodźić. Do wykonania innych wy- 

ępków wiele trzeba obrotów, iczęfto= 

ać trafia fig, że więcćybywa przykro- 

VA ści 
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ści w fzukaniu grzechu, niżeli rofkofzy 
w znaleźionym; żeby złodźiey zamyfły 
swoje wykonał, mufi upatrywać i mićy- 
sce i porę do tego sposobną, mufi po- 
dług okoliczności, i drabin, i fznurów, È 
kruków, i innych narzędźiów do tego 
użyć, ńtrwogainiebeśpieczeńftwo bar- 
źiey jego trapi, niżeli niegodźiwa zdo- 
bycz kontentuje. Zeby kto niefłufzną 
sprawę na nogach poftawił, mufi wiele 
łożyć Świadków przekupując, Sędźiów 
na ftronę swoję pociągając, á obmowa 
co kofztuje? nic zgoła; fłówko jedno, 
geft wytworny, fkinienie głową, samo 
milczenie wfzyftko mówi w tey mate= 
tyi. Nie lęka fię obmówca ludźi, ktò- 
rychfię złodźiey i zabdycalęka, nieizu- 
ka ciemności, nocy, w jasny dźień dźie- 
ło swoje sprawuje; nieboi fię dla fiebie 
Żadney przygany, owfzem za przyftoy- 
ną sobie manierę to poczyta, Że o dru- 
gich Zle mówi. Nic tedy łatwieyfzego, 
jak fię tą zmazać nieprawością, śle nic 
trudnieyizego, jako z téy fię oczyścić 
nieprawości. 

Władza Kapłanóm od Chryftusa da- 
na, wielka nader i obfzćrna jef. Gasi 
Krwią Chryftusową w Sakramencie po” 
kuty naywiękfze fzkarady; odpufzcza 

fkru: 
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fkrafzonemu pokutnikowi bluźnierftwa, 
Świętokradztwa, brzydkie sprosności, 
i inne naywiękfze wyftępt.i; gdy przy- 
chodźi do ciężkiey obmowv , nieimoże 
mu tego grzechu odpuścić, bez włoże- 
nia ścifłego obowiązku wrócenia fławy; 
w czym, jaka zachodźi trudność, kto 
nie widźi? Dla tego mówi Chryzoftom 
S. Hoc peccatum maximi momenti; difficilś 
lime curationis. Niech obmówca prosi 
swego Spowiednika, aby mu przykrą 
nader nąznaczył pokutę. Odpowie fpo- 
wiednik: nie dość na tym, trzeba wró-= 
cić awe, ed tego obowiązku uwolnić 
niemogę, tu moja władza uftaje. Niech- 
że fię przed nim obmówca wymawia, 
jak może, że to prawda jeft, co o dru- 
gim mówił, cóż ztego, odpowie Spo- 
wiednik: bliźni twóy przez fkrytą nie- 
prawość, którey fię dopuścił, ftracił 
przed Bogiem łalkę, ale nie ftracił pra- 
Wwa przed ludźmi do fławy swojey, ty 
mu ją ująłeś, wrócić tedy powinieneś. 
Niech fię wymawia daley, że tego dy- 
zkursu nie poczynał, kto inny zaczął, 
Jam tylko potwierdźił; cóż z tego, od- 
Powie mu: nie ten tylko złodźiey, któ- 
ry przez okno do cudzego domu właźi, 
ale i ten, który mu pomaga, drabinę u- 

Z ij trzy- 
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trzymuje; daremna ta wymówka, trze“ 
ba wrócić lawe. O któryż to obmów- 
ca ten obowiązek dofkonale wypełni? 
Lubo podobny obowiązek nagrodzenia 
jeft przy każdym bliźniego ukrzywdze- 
niu, ztym wfzyftkimłatwieyfzejeft wró- 
cenie wźiętey rzeczy, aniżeli ujętey fta- 
wy. Może kto krzywdę w jednym'ro= 
dzaju dobra uczynioną, nagrodźić dru- 
gim rodzajem dobra; może za rzecz 
wźiętą nagrodźić pieniędzmi, może za 
wźięte pieniądze, jeśli tych oddać zgo- 
ła niemoże, nagrodźić innym dobrem; 
krzywda zaś ujętey fławy takim spofo- 
bem nagrodzona nie bywa. Ująłeś na- 
przykład bliźniemu fławę poczciwości, 
gdybyś już go wychwalał z mądrości, 
z grzeczności, nie nagrodźifz krzywdy 
témi pochwałami, śle mufiiz przywró- 
cić fławę poczciwości. Może złodźiey 
nie wyjawiając fiebie famego, przez dru- 
giego rzecz wźiętą wrócić; bo dość jeft 
na tym, że ona dóydzie do rąk Pana 
swojego: niemoże obmówca fiebie uta- 
ić, mufi odwoływać włafnómi ufty iwe- 
mi. Może w innych krzywdach takie 
być dosyćuczynienie, że i zyfk prze% 
nie uftawający, i fzkody wynikające bę- 
dą pagrodzone; w krzywdźie zaś uję” 

tey 
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tey fławy, trudno być może takie dosyć 
uczynienie; bo jako na drogiey fzacie, 
lubo plama wyjęta będźie, znać jednak 
niejaki plamy zoftaje, tak lubo rzucona 
na bliźniego niefława będźie odwołana, 
niebędźie jednak tak zgafzona plama, 
śby cale znaku jéy niebyło. Widźicież, 
jakie są nieprzebyte prawie w nagro- 
dzeniu ujętey fławy trudności! Dla te- 
go przeftrzega Duch Przenayświętfzy : 
Attende, ne fortt labaris in lingva, © fit 
cafus tuus in fanabilis in mortem. Pilnie tiẹ 
wyftrzegay , abyś snadź niepotknął fię 
Językiem, Abył upad twóy nieuleczony 
na śmiórć. Słyfzycież to obmówey, 
którym o cudzych sprawach dyfkursa, 
jako chléb z mafłem smakują? Słyfzy- 
cież to, którzy z chęcią i upodobaniem, 
jakby ciekawych gazet, obmowitk ffu- 
chacie, którzy dwornością wafzą i ba- 
daniem fię do tego złego pobudką by- 
wacie, fłyfzycież to, mówię, jaka jeft 
fzkarada tego wyftępku? Nic nań ha- 
niebnieyfzego , nic łatwieyfzego, lenic 
trudnieyizego, jako przezeń uczynioną 
krzywdę bliźniemu nagrodźić, Tak fię 
Z wami dźieje obmówcy, jako z moty- 
lami, które kiedy świócę zapaloną ga: 

Ć zdają fię, same gorą, tik fię mówię, 
Z Wa- 
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z wami dźieje obmówcy, gdy gubicie 
bliźnich wafzych nafawie, gubicie was 
samych na dufzy. Wołayże Kaznodźie- 
jo Pańfki, á niech fię wizyscy wyroku 
twego przelękną: (c) Obmówca i dwu- 
qezyczny przeklęty. 
CZĘSC MH. 

Wy zaś, którzy na celujęzyków ludze 
kich ftoicie, którzy fławę wafzę w róż- 
nych pofiedzeniach, dyfkursach pofzar= 


paną fłyfzycie, czy macie wet za wet ob- | 
mówcóm oddawać, im złorzeczyć? czy | 


macie w rospaczy niejśkiey gryść fię 
z sobą, i fzemrzeć na Opatrżność Bo" 
fką, która takie prześladowanie dopu- 


fzezać zwykła? nie przyftoi to na czło” | 


wieka Chrześciańfkiego. Oto podam 
wam króciuchno dwa spofoby, którćmi 
chwalebnie możecie języczne zniewagi 
w cierpliwości wytrzymać; á podam 
z Chryzoftoma Świętego: Si vera junt, 
que dicuntur, corrige, fi falfa, defpice. Je- 
żeli prawda jeft, co o tobie mówią, na“ 
praw tę niedofkonałość, tę nieprawość, 
którą wytykają; wiedz o tym, że BOG 
tych języków na poprawę twoję uży? 
wa. Przypomniy sobie Dawida ucieka* 
jącego z Jeruzalem, którego lubo zelży* 
wie 
C) Ecel: 28. 
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wie fzkałował Semei, nic jednak prze- 
ciwko niemu zatę zuchwałość nie uczy- 
nił; owfzem mówił: Dominus præcepit 
ei, ut malediceret David. (A) BOG mu 
tofkazały by mi złorzeczył. Nie poczy- 
tam tego sobie ża krzywdę, bo ponie- 
waż ja poddany BOGA mojego, ftałem 
fię jemu niewiernym, zafłużyłem na to, 
aby i poddany móy równie ze mną po- 
ftępował. Podobnym sposobem będąc 
ty nacelu języków ludzkich, mów w fer- 
cu twoim: Przepuścił BOG te obimówi- 
ikana mnie, Abym fię poftrzegł w niepra- 
wościach moich; niemam fię oco gnie- 
wać, niemam za co złorzeczyć; bo wi- 
dzę to: rzeczywiście we mnie, o co mi 
języki lydzkie przyganiają. Jako:fzaty 
chędożą, pył z nich kiikami wybijając; 
tak BOG. przez mowy ludzkie chce nas 
oczyścić od wielu nieprawości; dla te- 
go, jeżeli prawda jeft, co mówią, popra- 
wić fię należy. St vera funt, que dicuntur 
corrige. Jeżeli zaś nie poczuwafzfię do 
tego, w czym ci przyganiają ludzkie po* 
mówki, nie dbay o nie, Si.fal/a funt, dea 


fpice. Niech umyfł twóy: tą niewinno- 


Ścią oktafzony naygrawa fię z fałlzy- 

Wych powieści. Cień ten, który na mux 
bia- 

m 


(d) 2. Reg: 16. 
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biały pada, muru nie smaruje; tak ob- 
mowy niewinnemu sumnieniu Żadney 
zmazy nie przynofzą. Owfzem kiedy 
przy twojey niewinności cierpliwie ob- 


mówifka znofić będźiefz, nowym przy” | 


kładera męfiwa Chrześciańfkiego nie- 
winność twoja rozjaśnieje, á świegotli- 
wość i złość ludzka, która fię na cię za- 
oftrzyła, pohańbiona zoftanie; tak wła 
śnie, jako kiedy kto palcśmi gorejącą 
świćcę ucićra,palcefwe zgorzałym kno- 
tem maże, 4 świćcę jaŚnieyfzą czyni. 
Wiedz o tym, że BOG nie dopufzcza, 


Aby niewinność zelżywoscią zaćmiona, | 


i fałfzem zatłumiona zawfze zoftawała, 
oświeci ją, i wfzyftkim ná oko pokaże, 
ábo w docześnym jefzeze Życiu, bo na 
dniu oftatecznym ogłosi przed całym 
Światem, że tahańba złośliwie, niefpra= 
wiedliwie na cię rzucona była. © jaka 
z tąd tobie na ów czas będźie chwała. 
Nie chcićy tedy złorzeczyć złorzeczą- 
cym tobie, nienarzekay w gniewietwo= 


im, że cię złośliwe języki znieważają; | 


lecz, jeśli widźifz w fobie tę nieprawość, 
Którą tobie przypisują, popraw ją, je” 
śli nie widźifz, nie dbay na te mowy, 
ftóy w cierpliwości: Si vera funt, corri- 
ce, 6 falja, defpire, Profzę tedy was Nay* 
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mil Chrześcianie naprzód, abyście mo- 
wą wafzą krzywdy fławie bliźnich nie 
czynili: Uważaycie, jak są haniebne 
własności tego wyftępku: łatwo go do» 
puścić fię można, śle nader trudno po- 
zbyć, ikrzywdę z niego wynikającą nad- 
grodźić. Z tąd o złośliwym języku mó» 
wi Ekklezyaftyk: (e) „Jarźmo bowiem 
Jego jeft jarzma Żelazne, á zwiąska jego 
zwią fka miedźiana jef, śmitrć jego, śmierć 
naygor/za, pożytecznieysze piekło, niżbć 
ón. Profzę was powtóre: abyście, gdy 
języki ludzkie was prześladować będą, 
ukracali gniewy, zawźiętości wafze, 
awiąc sobie przed oczóma Pana, Zba= 
wiela wafzego, rzucone od Zydów na 
lẹ zelżywości, cierpliwie znofzącego. 
Wfzakże fługa nad Pana więkfzybyć nie 
powinien, jeżeli JEZUS tak ciężkie znie- 
wagi fkromnie znofił, wam mnieylzenie- 
równie znofić fkromnie potrzeba, dla 
cierpliwości wafzey fpodźiewającfię od 
tegoż Pana, chwały wiekuiftey, Amem 


(e) Ecd: 28. 
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Na wielki Czwartek. 


Cùm dilexiffet fuos, qui erant in mundo, in 
finem dilexit eos goan. 13. 
i 
Umiłowawjzy swe, którzy byli na świecie, do 
końca je umitował, 


Niech będźie pochwalony JEZUS | 
Chryftus, który przededniem Świę- 
tym Pafchy wiedząc, iż przyfzła godźi* 
na Jego, aby z tego Świata.przefzedł do 

Qyca, nayfzacownieyfzy miłości fwojey | 

„ku nam upominek, Ciało i Krew nay- | 
drożfzę fwoję oftatnim jakoby teftamen=- 
tem nam darował, i tym famym pokazał, 
że umiłowawfzy swe, do końca je umi“ 
łował. To dźiełofprawuje Cbryftus w Je- 
zozolimfkim wieczerniku. Widzę Go 
tam chleb błogofławiącego, i tenże 
Wfzechmocnym fłowem fwoim w ciało 
swoje zamieniony, ucznióm fwoim roz- 
dawającego: Bierzcie (mówi) i pożye 
waycie , to jeft Ciało moje, które za was 
wydane będzie; O cudo niewyfławioney 
nigdy Chryftusowey ku nam miłości! 
Togdy czyni, ffyfzę zPisma fłowa przy” 
wodzącego: który je chleb zemną, podnić” 
fie przeciwko mmie piętę fwoję; i do ucze 

niów 
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niów mówiącego: „Jeden z was wyda 
mnie? Cóż to jeft Naymilfzy Zbawicielu? 
Możeż to być, aby fię kto nalazł tak ku 
Tobie niewdźięczny, áby myślił o zdra- 
dźie, gdy ma przed oczóma swemi dod- 
wód miłości twojey ku sobie? Ale o co 
fię pytam? Rzecz już jawna jeft, że Ju- 
dafz jeft takim zdraycą, który gdy Pana 
przyimuje, Pana wydać zamyśla, 4 tak 
z naywiękfzą świętością, łączy naywię- 
kfzą obrzydliwość. Obchodźiemy dnia 
dźilieyfzego pamiątkę niefkończoney 
miłości Chryftufowey.przy którey przy- 
pominamy oraz fobie iniewypowiedźia- 
ną niezbożność ]udafzową: otóż bierz- 
my oboję tę rzecz na uwagę. Wielkość 
miłości Jczujowey w ufłanowieniu Nay- 
święt/zego Sakramentu iwielkość niezboż- 
ności „Judafzowjkiey w świętokradzkim 
tegoż Sakramentu przyimowaniu. Ad M. 


D.G. 
CZĘSC I. 

Jeżeli wielkość daru ze dwóch osow 
bliwie miar poznawana bywa, ż zacno- 
Ści rzeczy, która fię daje, i z chęci da- 
lącego; uftanowienie Nayświętfzege 
Sakramentu naywiękfzym jeft dare; bo 
i Tzecz, która fię w nim daje, jeft nie- 

tończenie zacna, i wola, która daje, 
jeit 


NE —KIĘEZ Z 
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jeft niefkończenie miłościwa.  Iftota 
tego daru wfzyftkie inne dary, dobro” 
dzieyftwa Bofkie przechodzi. Wielkie 
jeft dobrodźieyftwo Bofkie, że człowie” 
ka zniczego ftworzył, Że inne rozmai* 
te ftworzenia oddał na pofługę i poży” 
tek jego, śle samego fiebie jefzcze ma 
nie oddał: więkfze jeft dobrodźieyftwo 
Bofkie, że Syn Boży naturę ludzką 
wcieleniem fwoim wyfoce uwielbił, śle 
to dobrodźieyftwo tey tylko naturze 
Judzkiey osobliwie dane jeft, którą Syn 
Bofki z fobą zjednoczył. Zoftawał tedy 
wyżlzy jefzcze ftopień dobrodźieyftwa, 
śby BOG dał samego fiebie każdemu 


z ofobna człowiekowi, Aby w nim prze- ı 
bywał, i z nim fię łączył, jednoczył: | 


owoż to dobrodźieyftwo czyni w Nay- 
świętfzym Sakramencie; daje nam fie- 
bie famego, i wfzyftkie dobra swoje,da* 
je Ciało, Krew, Dufzę, Boftwo swoje, 
daje wfzyftkie fkarby zafłag swoich, á 
to tak dźiwnym sposobem, iżby nay- 
mędrfzym ftworzenióm przez całą wie” 
czność nigdy na myśl nie przyfzedł. Da- 


je śbowiem fiebie famego, jako pokarm | 


do pożywania. (e) Caro mea verè eff ci- 
bus. ` Zadna rzecz nie jeft tak własna 
człbe 


— a 


Ce) Joan: 6. 
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człowiekowi, jako pokarm; nie są nam 
własne dofłatki, dźiedźictwa, honory; 
bo fię te z nami niełączą ; w nas fię nie 
obracają, pokarm z namifię łączy, w nas 
fię zamienia. Gdy tedy pożywamy Cia- 
ła Chryftusowego , spajarny fię z nim, 
Jako wofki rozpufzczone, á z sobą zla- 
ne; spajamy fię na żywot wieczny, a- 

yśmy nie umićrali. Bo lubo ciała na- 
ze na czas umićrają, biorąc w fięjednak 
nafienie nieśmiertelności z Ciała Chry- 
ftusowego, dla niego zmartwych wfta- 
ną, jako samże Chryftus mówi: (g) 
Kto pożywa ciała mego, ma żywot wiecz- 
ny, á ja go wfkrzejzę na ofłatni dźień, A 
tak pokarmem tym śmićrć odpędźie- 
my, która nam z pokarmu urofła. Sta- 
Jemy też fię niejako bogami, gdy przez 
ciało Chryftufowe jednoczćmy fię z Bó- 
twem, i wnie fię niejako wfzczepiamy. 
dźiwneżto iniefkończenie wielkie do- 
rodźieyftwo! Uważcie, profzę, Nay- 
ili Chrześcianie, co to jeft: my Ciało 
Chryftusowe pożywamy! O niepojęte 
cudo! Ją ciebie nieograniczony BOŻE 
We wnętrzności moje przyimuję! które- 
80 nayczyftfza MARYA poczęła, dźie- 
Więć mielięcy w Nayświętfzym żywo» 

cie 
Çg) Joan; 6, 
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cie swoim nofiła, ja tego pożywam! Je* 
Żeli Sw: Elżbieta za przyiściem w dóm 
swóy Matki Bofkiey napełniona Du- 
chem Swiętym, z podźiwien'em zawo* 


łała: Zkądże mnie to, że przyszła Matka | 


Pant mego do mnie? CÓŻ ja, co rzekę, 
ciebie Synu BOGA żywego do wnętrz- 
ności moich widząc przychodzącego ? 
Zkądże to mnie, mnie nikczemney le* 
piance, mnie, którym czartowfkim był 
niewolnikiem, mnie naynędznieyfzemu 
grzefznikowi? Zkądże to mnie? chyba 
tylko z wielkości miłofierdźia twojego, 
z niefkończoney miłości twojey. Któ* 
też więkfze mogło być dla nas dobro- 
dźieyftwo twoje? Mufzę tu wyznać, że 
Mądrość i Wfzechmocność Bofka w fo- 
bie niefkońiczona, w tym dobrodźiey* 
ftwie wyfiliła fie; bo cóż więcćy, Abo 
Mądrość wymyślić,4boWfzechmocność 
iiczynić człowiekowi mogła, jako, Że 
Chryftus fiebie samego jemu oddał, aby 
znim był zaw(ze;jako naykochańfzy 04 


ciec, jako naymillzy, naywiern: przyja” | 


„ciel, áby był dla niego jako pośrzednik 
i błagalnaofiara Oycu Przedwiecznemu» 
aby był w nim jako pokarm, całym fobź 


łącząc fię. Prawdźiwieś tedy rzekł Au" 


guftydie: Sapientifimus plús dare nefciuit! 
omnipotens, plus dsre non potuit, Dit ifin 
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pls dare non habuit.  Naymędrfzy wię- 
Cćy dać nie umiał, Wfzechmocny wię- 
Cćy dać nie mógł, naybogat(zy więcèy 
dać nie miał. 

„, Ten tedy tak wielki dar. jaką wolą, 
Jakim afektem dał Chryftus człowieko- 
Wi, łatwo z okoliczności czasu którego 
dał, poznać możemy. Nie dał tego mi- 
ości swojey upominku na ów czas, 
kiedy go ludźie Królem uczynić chcieli, 
ledy cudóm Jego dźiwili fię, że umar- 
e wikrzefza, ślepe oświeca, chore us 


| zdrawia, i za te dobrodźieyftwa Jego 


chwalili, wielbili; ale na ów cżas, kies 
Y znayokrutnieyfzą niewdźięcznością 
Przeciwko Niemu powftać mieli, dniem 
Przed męką fwoją; z tąd wielkość jego 
pokazuje fię dobroci, żeludźiom za nie- 
üawiść miłością fwoją płaci. Kiedy kto 
zoftaje w ciężkim utrapieniu, boi w fa- 
Mey tylko bojaźni utrapienia, zbićra 
Wfzyftkie myśli, 4by radźił o sobie, nie 
j mięta zaś w ten czas na przyjácioły 
Woje.Kiedy Matka zoftaje w boleściach, 
nie karmi niemówłęcia, owfzem o nim 
Prawie zapomina. Nie tak, nie tak Zba- 
icie] nafż, w tym czafie, w którym 
rafzliwa męka Jego zbliżała fię, wizy” 
ie obelgi, katownie, Śmićrć okrutną 


przed 


— — = Z Z 
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przed oczóma ftawśła,wtym mówię, cza 
fie o nas nietylko nie zapomniał, śle je- 
dynie myślił, gdyż nam to dobrodźiey- 
fitwo wyświadczył, fiebie na pokarm od- 
dając: i gdy go zajádli ludźie na zabicie 
fzukali, ón fiebie ludźiom na żywot wie- 
czny dawał. Nie jeftże to cudo miłości 


Jego ku nam? Dopićroż gdy ten upo- | 


minek nam zoftawował, fiebie samego 
wynifzczał, á to oftatnim wynifzczenia 
fię sposobem; naprzód bowiem wyni- 
fzczył fiebie, kiedy nieograniczone Bò- 
ftwo fwoje, poftacią fłużebniczą pokrył, 


á przy uftanowieniu Nayświętlzego Sa“ | 
kramentu tak wynifzczył fiebie, że i Bó* | 


ftwo i Ciało (woje pod przypadłościami 
Chleba utaił. Nadto wiedźiał barzo do* 
brze Chryftus, że toż famo Dobrodźiey= 
ftwo Jego niewdźięcznością ludzką bę- 
dźie zelżone; już fię na ów,czas o ulzy 


Jego obijały ftrafzliwe niewiernych, 4 


Katolików nieufzanowania, Świętokra* 
dztwa, á przecież te wfzyftkie obelgi» 


krzywdy nie odmieniły woli Jego; nie | 


odraźiły od świadczenia tak wielkiego | 
dobrodźieyftwa. Gdybyś był przyjacie* 
łowi twemu naywiernieyfzy, i widzeniź 
fię znim ufilnie pragnący, przecież, że” | 
byś wiedźiał zapewne, Że dew tej | 
ro- 


| 
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drodze łotrzykówie napadną i fkaleczą, 
Nie puściłbyś fię w drogę do przy jacie la 
twego. Gdybyś był zjęty naywiękfza li- 
tością nad nędza ludzką, gdyby jednak 
tękę twoję pokarm podającą żłośliwy 
ź<brak kąsał, umknadbyś jćy takiemu 
niewdźięcznikowi, t kamień zamiaft 
chleba rzuciłbyś; à Zbawiciel nafz, lu- 
bo wiedźiał i widźiał wfzyftkie przyfzłć 
zelżywości, Świętokradztwa, które Go 
Srodzey obrażają, niżeli od Zydów za- 
dane męki, przecież to jedynie czynił, 
by w tym Nayświętl(zym Sakramencie 
miefzkał z nami, miefzkał dla nas, mie- 
fzkał w nas. Cóż to uczyniłeś Naymil= 
fzy JEZU, izali tu nie jeft zbytek nad 
Miarę, nad miarę, nad miarę wylewa- 
lącey fię miłości twojey? który to język 
Wielkość jéy wyfławić, który rozum po* 
Jąć może? 

„Z KĘSXC IL 

Naprzeciw tey niewyfławioney do- 
roci- Chryftusowey , ftawa w niezmie- 
Tzoney także wielkości swojey niepra- 
Wość Judafza, i naśladówców jego, któ- 
Tzy ciężkim grzechem zawiedźijone ma- 
Jac sumnienie, do Nayświętlzych taje- 
mnie śmieją przyftępować. Niemoże 
aden wymyślić więkfzey fzkarady, jako 


Aa jelt 
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jeft świętokradztwo; niech tylko uwa* 
ży rodzay i fkutki tego grzóchu, który 
co do rodzaju fwego, jelt nayciężfzy, co 
do fkutków swoich, nayftrafzliwfzy. 
Ktora jeft ciężfza zuchwałość, „czy 
kiedy podddny prawo Króla swojego 
przeftępuje, czy kiedy samę Ofobę Kró* 
lewfką znieważa? Muficie przyznać, Że 
ta więkfza jeft nierównie nad pićrwizą, 
á to z tey miary, Że to jeft właśnie kry“ 
minat obrażonego Majeftatu. |nne grzć* 
chy są zgwałceniem prawa Bofkiegoś 
grzéch świętokradztwa, nietylko jeft 
zgwałceniem prawa Bofkiego, śle teź 
znieważeniem , obrażeniem famey Ofo* 
by, Ciała, Dufzy i Bóftwa Chryftufowe* 
go; i cóż może być zuchwalfzego, jako | 
niefkończoną piękność łączyć z niewy” 
powiedźianą brzydkością ? w jednymże 
fercu mieścić z Bańlem Chryftufa: spro“ 
sny afekt z nayczyftfzą miefzać ofiarą? | 
O jak wielka zniewaga Chryftusowi, 
ztym fięłączyć, który nieprawością je 
zmazany! Chciałbyż kto z was z czło* 
wiekiem fkancerowanym na jednym ło” 
žu spoczywać? mogłbyż kto zarazę 
zropiałego wytrzymać? Antiochus Kró 
od Bogatak uderzony, iż robacy z ciałś 
jego wyciekali;a żyjącego w e= 
ig= 


i 
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mięso padało: dla zarazy był całemu 
Woyłku ciężki: (a) ita , ut exercitus gra» 
varetur; cóż rozumieć o tych, którzy 
temu złośnikowi z blifka pofługi czynia 
li, na ftołku-go nofili, ják niezńośną 
mierźiączką iohidą Itrapieni byli; w.zy= 
ftkie jednak ciała choroby w jedno znie- 
fione, nie dochodzą nigdy tey brzydko- 
Ści, która jeft na dufzy człowieka grze- 
chem zmazanego, w którym Chryftus, 
przez Świętokradzką Kommunią wcią- 
gniony przebywać mufi. Wyraża tę Bóg 
zniewagę swoję z osobliwfzym wyra- 
żeniem, mówiąc przez Proroka: Coin* 
quinabar in medio eorum, (b) Byłem fplu- 
gawiony w pośrzodku ich. Jnni przes 
ftępcy praw Bofkich mażą tylko famych 
fiebie,ńniegodnie przyftępujący doNay- 
Świętfzego Sakramentu nietylko fiebie, 
śle samego niejako mażą w sobie Zba- 
wiciela. Oniezbożności nad inne obrzy- 
dliwfza! O zniewago JEZUSA nad ina 
ne haniebnieyfza! 

Chryftus Sakrament Ołtarza na to po- 
ftanowił, abyśmy w nim mieli pamiątkę 
męki Zbawiciela, jako naucza Doktor 
narodów : (c) „Jlekroć będziecie ten chleb 
Jedli" i kielich pili, śmóćrć Pańfką będziecie 

Aa ij 0a 
22 M BEA ER RAA 
(3) 2. Mach; 9. (b) Ezech; ża, (Gu Cor:'1s 
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opowiadać. Niegodnie pożywający tych 
Swiętych tajemnic nie rozpamiętywa, 
ale odnawia mękę JEZUSA. Kiedy ta- 
ki zbliża fię do Kommunii, ták do niego 
Chryftus z Szviętey Hoftyi zda fię mó- 
wić, jako mówi do Judatza w Ogroycu: 
Amice, ad quid venifli? Przyjacielu poco- 
Żeś przyfzedł? Ja tu jeftem dla miłości 
człowieka, ty do mnie przynofifz serce 
jadu, nienawiści pełne; jatu jeftem, jako 
Pośrzednik, abym fię wftawiał za grze- 
fznómi do Qyca mojego, ty przyttępu= 
jefz, byś mnie w ręce niejako nieprzy- 
jaciołóm moim podał: ja tu jeftem, jako 
lekarz, abym rany twoje leczył, ty przy 
chodźifz,abyś mnie ranił, katował, okru= 
tną mękę odnawiał: pocożeś przyfzedł 
przyjącielu$Cóż na to zapamiętały czło= 
wiek? nie uftaje w fwojey zuchwałości, 
przyftępuje, pożywa, i jakoby Zbawi- 
ciela swego znowu zabiją, co mówi Cy- 
prian Swięty: Qui fumit Euchariftiam in- 
digne , reus efęcarnis Dominice , ac fi Do- 
minum occidi|jet. Owfzem więkfzą jefzcze 
niezbożaość czyni , niżeli owi okrutni, 
cy , którzy JEZUSA mordowali: oni á. 
bowiem na źiemi w ciele śmiertelnym 
cierpiętliwym zoftającego męczyli, ted 
zaś zapamiętały na Królującego w Nie” 
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bie porywa fie; któż nie widźi, że nie- 
Tównie więkfza jeftuiezbożność, Króla 
na tronie fiedzącego, niżeli w nieznajo- 
mey fzacie poulicach chodżącego znie- 
ważyć. Oni go ukrzyżowa?i; bo jefzcze 
należycie nie poznali: (d) bo, gdybybyli 
Poznali, nigdyby byli Pana chwały nie u+ 
krzyżowali. Tén zaś zapamiętały zna do“ 
»rze przez wiarę Pana chwały, á jednak 
Osobę jego znieważa. Owa męka i 
Smićrć okrutna, lubo od złośliwych lu- 
dźi zadana, była miła i odka JEZUSO- 
WE; bo fię fam na nię ofiarował dla zba- 
Wienia nafzego: 4 tá zniewńga, którą 
MU niegodnie przyftępujący czyni, nie- 
Może niebyć nieznośna; bo ją czyni na 
Potępienie swoje. Widźicie tedy Nay- 
miii Chrześc: jaka jeft fzkarada w świę- 
tokradztwie, jak ten grzóch co do ro- 

zaju, jeft nayciężfży, nietylko jeft 
Zgwałceniem prawa Bofkiego, śle też 

Jeftobelgą ikrzywdą famey Ofoby Chry- 

Usowey, w fkutkach zaś swoich mie* 

zy wfzyfikiemi jeft nayftrafzliwizy. 
wgczeli jedaę ciekawość Betsamitów 
tia na fkrzynią ftaroZakonną, 

*4 jedne nieroftropność Ozy w do- 
nieniu fię jóy, widomą zgubą BOG u- 
Ru ka- 


(d) 1. Ad Cor: 2. 
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karał, jakże niema karać tych, którzy 
świętokradztwem obrażają nie już cień 
i figurę, śle famę rzecz, fam Sakrament 
Ciała Chryftufowego. Dwojáki jeft ro- 
dzay kary: jęden dla ciał, drugi dladu- 
fzy. Swięty Paweł przyczynę ciężkich 
chorób, częftych Śmićrci, na niegodne 
nżywanie tego Sakramentu fkłada, gdy 
mówi: „Jdeo inter vos multi imbecilles, © 
dormiunt multi: (e) dla tego miedzy wa- 
mi wiele chorych i fłabych, i wiele ich 
zasnęło. Swięty Chryzoftom i Cyprian 
znieważenie tego Sakramentu, okazyą 
wfzelkich niefzczęśliwości być sądzą; 
bo ón, jako jeft błagalna ofiara, suro- 
wość Pańfką od pomfty zatrzymuje, á 
gdy zelżony bywa, dopufzcza sprawie- 
dliwości Bofkiey, aby świat niewdźię* 
czny karała. Więkfze jefzcze są kary 
duchowne; nim fẹ człowiek natoświę- 
tokradztwo odważy, z bojaźnią grze- 
fzy, czuje wielki na sumnieniu niepo- 
kóy, i prędko fię upamiętywa; lecz kie- 
dy fię odważy, kiedy tolekarftwo w tru- 
ciznę dla fiebie zamieni, łeci odważnie 
na przepaść nieprawości; już owa trwo- 
ga na sumnieniu uftaje, gasną w nim 
duchowne światła, á ná to mieyfce śle” 
po- 
p_e OOUE — "MO. 
(e) 1, Ad Cor: 11, 
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pota, zakamiałość, na oftatek rospacz 
naftępuje. Czego wfzyftkiego okropny 
przykład na [udafzu mamy. Dość inu 
Jaśnie mówił Zbawiciel przy wieczerzy 
Że od niego miał być wydany, nie uwa- 
żał na to, nie zawftydźił fię; o jakaż to 
ślepota! Przyjął go łafkawie w Ogro- 
dźie, przyjacielem mianował, ónfię tym 
nie wzrufzył, o jakaż to zakamiałość! 
Na oftatek śmićrć fobie gwałtowną ża- 
dał; o jakaż to rofpacz! Ták BOGświę- 
tokradztwo karze. Jeżelitedy kogo fa- 
ma fzkarada grzechu zbawienną boja* 
Źnią nie przeraża, niech przerażają te 
ftrafzliwe kary) którómi BOG tę nie- 
prawość zwykł karać, niech przeraża 
wyrok Pawła Świętego: f) Kto niego- 
dnie pożywa , fąd fobie pożywa. Pokarm 
z pożywającym jednoczy fię; pożywam 
chleba, ten fię we mnie obraca, i jedno 
zemną ftaje fię, kto pożywa niegodnie 
Ciała Chryftusowego , sąd w fię bierze, 
l w fiebie samego obraca. Mówi tu po- 
dobno Apoftoł podług zwyczaju da- 
Wnych Sędźiów ,którzy dekret śmićrci 
na Śmićrć fkazanym, na kartce napisa- 
hy połykać dawali, dając przezto znać, 
e fię ten dekret koniecznie wykonać 
mu- 


ZE e e ae 


(f) 1. Ad Cor; 11. 
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mufi, Poznawacież wyrażenietych ftów: 
Sgad fobie pożywa? wie mówi: na świe- 
tokradzcę napifany jeft dekret śmićrci; 
bo gdyby był napifany, mógłby być zglo- 
zowany, nię mówi: na tego jeft ogło- 
fzony dekret-Śmićrci, bo gdyby był tyl- 
ko ogłofzony, mógłby być odwołany: 
śle mówi. Sądpożywa: że dekret w nim 
samym jeft, i z nim jako pokarm jedno- 
czy fię. O cóż być może nad to ftrafzli- 
wizego? Bóyciefięż Naymilfi Chrześsci- 
anie, abyście sądu we wnętrzności wa- 


ize nie przyimowali. jako do Nieba nic | 


zmazanego nie.wnidźie, tak do ftołu 
Panikiego żaden: zmazśny grzechem 
przyfiępować nie powinien; jako dwie 
drodze są tylko do Nieba, niewinność 
i pokuta; tak abo niewinnym, Abo fzczć- 
rze pokutującym jeft wolay przyftęp do 
Nayświęt(zego Sakramentu. Był ten w 
ftarym Kościele zwyczay, że gdy ludo- 
wi Świętą Kommunią rozdawano, Dia- 
kon przy Ołtarzu wołał: Sanfla San£lix, 
Swiętość Świętym: przez co upominał 
wfzyltkich, śby poczuwający fię do 
grzechu śmiertelnego nie ważyli fię 
przyftępować.Precz tedy ci odtego fto- 
łu, którzy niefzczćrze, obłudnie poku- 
tują, precz ci, którzy trucizną złego 


przy- 
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przykładn drugich zarażają , precz ci, 
ktorzy fzpetnym pożądliwościom doga- 
dzają, preczci, którzy ftworzenie jakie, 
afekt, respekt ludzki wyżey' nad Bofką: 
łalkę fzacują: Foris venefięj, €? impudict 
E? idolis feruientes.  Preczśwfzyscy nie- 
sprawiedliwi, kłamcy, obłudni: TeuNay= 
świętfzy Sakrament jeft tylko dla Świę= 
tych; dla czyftych. Sana Sanfiis. Ten 
jeft naywiękfzy upominek miłości Chry- 
ftusowey nad miarę ku nam wylewają- 
ceyfię. Któż fiętedy odważy |udafzow- 
fka niezbożnością , Chryftusa zniewa* 
żać? 

O Panie Zbawicielunafz! Znamy nie- 
fkończoną dobroć Twoję w tym Sakr4- 
mencie, znamy niewypowiedźianą (zka- 
radę świętokradztwa, Uchowayże nas 
od niego, lepieyby nam było, abyśmy 
fię nie narodźili, niż gdybyśmy fię tá» 
kiey nieprawości dopuścili. Patrzyfz Pa- 
nie z Ołtarza na nas, którzy do ftołu 
twego przyftępować będźiemy, izali wi- 
dźi(z w sercach nafzych należytą czy- 
ftość? |zalifię nie ufkarżafz: unus es 
vobis tradet me? Jeżeli tak jeft Panie: 
ach któż to jeft ten jeden? Czy nie ja, 
który tę prawdę opowiadam, w tey nie- 
prawości zoftaję? Czy ERRA tych, 

tó- 
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którzy tey nauki i prawdy fłuchają? Mów 
Panie do serc nafzęch, jeśli w nich wi- 
dźifz co niewdźięcznego, niezbożnego, 
my abyśmy to wyrzucili, abyśmy niei- 


naczćy Ciebie Miłości nafza, tylko czy- 


ftym, i wzajemną miłością pałającym 
sercem przyimowali, Amen. 
Na Wielki Piątek. 


Attritus eft propter fcelera noftra, & livore E- 
jus sanati famus. 2)/uia 53. 


Starty jeft za złości nafze finością jego jes 


fłeśmy uzdrowieni. 


O początków swoich przez kilka ty- 

fięcy lat, nie widźiał i nie fłyfzał ni- 
gdy świat takiego dźieła, takich fkut- 
ków, przypadków, jakich doznałnadoiu 
onym miedzy okropnóminayokropniey- 
fzym , miedzy żałośnómi nayżałośniey- 
fzym, którego nafod ludzki zburzywfzy 
fię przeciwko BOGU fwojemu, nieludz- 
kiey, nieffychaney nigdy niewdźięczno- 
ści swojey, okrutne dał przykłady. Nie 
mówię tu o owych wielkich dźiwach, 
które całą naturę z własnych wyrufzy- 
ły fundamentów, jako to: że fłońce mi- 
mo wfzelki porządek zaćmiło fię, że noc 

przed 
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przed czasem dźień pochłonęła, że fię 
źiemia trzęfieniem fkołatała, że fię fka- 
ły, jako wątłe płachty polzarpały, żefię 
mogiły otworzyły, i umarli/z drugiego 
Świata naokropny zbieglifię widok. Te 
wfzyftkie fkutki za mniey dgźiwne mogą 
być poczytane, kiedy fię zniosą z nie- 
fychanym okrucieńftws ludzkiego dźie- 
łem, że JEZUS Chryftus Król chwały, 
Syn BOGA żywego jeft umęczon. Cóż 
to mówię, gdy mówię JEZUS jeft umę- 
czon? To mówię: że miłość wfzyftkich 
wieków jeft znienawidźiana, że radość 
Nieba i źiemi jeft zasmucona, że wol- 
ność więzami fkrępowana, przyjaźń o- 
pufzczona, mądrość wyfzydzona, po~ 
waga zdeptana, godność zelżona, pię- 
kność zefzpecona, niewinność potępio- 
na, życie zabite. Q dźiwy! O okrucień- 
ftwo! O łzy, gdźie jefteście? O żałości! 
kędyście! JEZUS Syn BOGA żywego 
jeft umęczon! Tryumfuy niezbożności, 
dokazałaś fzalonych zamyfłów twoich,. 
wfzyftko ci fię powiodło: JEZUS Chry- 
ftus Syn BOGA żywego jeft umęczon, 
ftarty jeft, wynifzczony jeft dla złości 
nafzych; nie człowiek, ále robak, po- 
Śmiewifko ludu, i wzgarda pospólftwa. 

le cóż jefi? o wynalazku Mądrości Bo- 


fkiey 
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fkiey! Sámym fwoim zwycięftwem nie- 
zbożność fiebie Zgubiła; finością Abo- 
wiem JEZUSA uzdrowieni, śmićrcią Je- 
go ożywieni, wynifzczeniem Jego je- 
fteśmy napełnieni. Exinanitio Chrifti fa- 
Ala efl nofira repietto, mówi Bernard S. 
Zabawmyż fię nad tym zbawienną u- 

'agą , żałośni Chrześcianie, uważmy w 
pićrwiżey części: Jakie JEZUSA przy 
męce było wyw/zczenie; Uważmy w dru- 
giey części; jdkiejefł zwynifzczenia JE- 
ZUSA nafze napełnienie. Ad M.D. Glo- 
riam 

GZ KSiG-u4, 

Święty Paweł ku Jezusowi ukrzyżo= 
wanemu miłością znakom ty, pifząc do 
Ephezów, z tym fięoświadcza, i tego 
im nadewfzyftko życzy, (g) dby mogli 
pojąć ze wfzystkiemi SŚwiętemi, która jeft 
f/zerokość i długość. wysokość 1 głębokość, 
ż poznać przewyz/zającą naukę miłość 
Chrystufowę , aby byli napełnieni wfzela- 
kity zupełności Bożey. Oby ta żądza Na- 
uczyciela Narodów w nas swódy fkutek 
otrzymała! Profzę was Naymifi Chrze- 
ścianie, zbićraycie wfzyftkie myśli i żą- 
dze wafze na uwagę fzćrokości, długo- 
ści, wyfokości i głębokości męki Chry- 

ftu- 
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ftusą, 4 z tąd poznacie, jakie było jego 
wynifzczenie! 

Jakaż naprzód była fzerokość męki 
Zbawiciela? Szórokość tąka, która 
wfzelki rodzay boleści, nędzy, utrapie- 
nia, które naczłowieka przypaść mogą, 
w fobie zawiera. Cierpiał na dulzy trwo= 
gi, smutki, tefknice: cićrpiał na hono- 
rze wzgardy, potwarzy, i wfzyftkie ze- 
lżywości: cierpiał na ciele wymyślne, 
niefłychane katowania; 4 tak fiebie ze 
wfizyftkim wynifzczył. 

Co rozumiecie o pićrwfzym Jego wy» 
nifzczeniu? Niemogę bez wielkiego za- 
dumienia wfpomnieć fłów Ewangelifty: 
Cepit pavere, tædere €? mæftus efe, po- 
czął fię lękać, tefknić i smętnym być. 
Któż fię to począł lękać? JEZUS. Ten 
JEZUS, który nabieżenie przykrey dro- 
gi, jako olbrzym z ochotą wylkoczył? 
Ten JEZUS, który tego chrztu, to jeft 
godźiny męki swojey, przez wfzyftkie 
dni życia swojego żądością żądał? Ten 
JEZUS który ftrofował o to uczniów 
Swoich, że mu spełnienie gorzkiego kie- 
licha odradzać ważyłli fię? Ten JEZUS, 
który na górze Tabor w chwałe przemie- 
nienia fwojego z Moyzefze m iEliafzem, 
© wyjściu swoim, o oftatniey godźinie 

mò- 
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mówił? Ták jeft, ten JEZUS, już już po= 
żądanego kresu dochodząc, począł fię 
kać, trofzczyć z fobą,iwyniizczył wfzel- 
ką spokoyność, radość serca swojego. 
Cóż tego zz przyczyna? Alena co fiępy- 
tam o przyczynie? Złości, fzkarady mo- 
je, nieprawości całego świata w liczbie 
swojey niefkończone: w wielkości two- 
ey niezmierzone, w fzpetności swojey 
ftrafzliwe , ftanęły przed oczóma JEZU- 
SA. A nietylko one widźiał przed fobą, 
śle widźiał i na sobie. (h) Pę/uit Domi- 
nus im eo iniqwitatem omniùm nofirum, i niće 
mi jakoby nayfzpetnieyfzym trądem o“ 


sypany, fam niejako (jeśli tak mam mó- 
wić) fiebie fię przeląkł. Z drugiey ftro- 
ny ftanęły żywo na umyśle Jego wizy= 
ftkie zelźywości iboleści, jakoby na pół- 
ki podźielone; tu niewierność, nieftatek 
własnych uczniów, tu podłego pospól- 
fwa, wielkiémi nieraz dobrodźieyftwy 


obdarzonego, niewdźięczność, tu po* 
twarzy, fałlzywe Świadectwa, tu blu- 
źnierftwa, złorzeczeńftwa, fzyderftwa, 
tu Arcykapłanów niefprawiedliwe wy” 
toki, tu wymyślnych katowni narzę- 
dzia, rózgi, ciernie, gwoźdźie, krzyż 
haniebny; gdy te dwa widoki, i ludzkich 
nie- 


©) Js: 53. 
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nieprawości, które na fiebie przyjął, i o= 
krutnych katowni, które miał ponofić, 
przed oczćma ftanęły, Serce JEZUSA 
niby w prafie, tłoczyły, wfzźlką z niego 
pociechę, 4 z ciała krew Obficie wyci- 
snęły. We wfzyfikich utrapieniach, o= 
sobliwie w tych, na których zniefienie 
dobrowolnie kto ofiarujefię, fama umy- 
flu wspaniałość, odwaga niejakim ulże= 
niem bywa. Ow Scewola, który rękę wą 
w ogniu umyślnie palił, miał ochłodę 
z odwagi serca fwojego. Ow Kurcyufz, 
który za całość jakoby Qyczyzny na 
przepaść bezdenną fkoczył, miał śmićrć 
lekka dla wipaniałości umyfu swojego 
nieuftrafzonego; abowiem męftwo i od- 
waga wiele z gorzkości; utrapienia, ifa- 
mey śmićrci uymuje, Takiey folgi, ńby 
nie miał Zbawiciel przy męce i śmiórci 
swojey, na którą Oycu Przedwieczne- 
mu ofiarował fię, uważaycie, co uczy» 

nił, wynilzczył {erce (woje ze wfzelkiey 
wspaniałości i odwagi, zatrzymał owe 
morze fłodkości, które z widzeniatwa- 
rzy Bofkiey na Niego spływało, zatrzy” 
mał, mówię, żeby nie spływało na fiłę 
czującą, żeby ta w oftatniey oschłości 
i fabości zoftawała, aby kłóciła fię paf» 
syami, trwogami, smutkiem i tefknicą, 
Że: 


Pa 
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żeby fię tego lękała, na co fie óń ocho- 
tnie odważył, żeby w tym teikniła, Zz te- 

go fię smęciła, czego ón ze wfzelką u- 

filnoscią prrgnął. O cóż to jeft!'o jakież 
£o wynilzczć nie! Lubo nie widzę jefzcze 

w Ogroyca Żdraycy Judalza i chałaftry 

z łańcuchami, z ofzczepami przycho- 
dzącey,lubo niefłyfzę fałfzywych świad= 
ków, uiesprawiedliwych fędźiów, ftra- 
fzliwych bluźnierftw, lubo nie oglądam 
okrutnych biczów, cierni i krzyża; mó- 
wię jednak, żeJEZUS w ták żałośnym 
ftanie w Ogroycu zoftający już jeft ze- 
lżony, już fkatowany, już na śmiótć o- 
sądzony , już na krzyż wbity; wizyftka 
4bowięn: całsy męki gorzkość w serce 
JEZUSA tami wlała fie; przed męką je- 
fzcze ciała; już na dulzy swojey był u” 
męczon. O miłości ku nam |ezusowa> 
O jakoś dowdjpna! Cbżeś to uczyniła? 


O nayfłodfzy Zbawicielu, izali nie dość 


było, żebyś na każdą godźinę cza- | 


fu męki twojey po cząftce znofił bo- 


łeści? Jzóli nie dość było, żebyś na | 
ów czas cidrpiał oftre czucie, kiedy | 
zadawane były ciężkie razy. Do cze” | 


oż wfzyftkie morderftwa razem, W je” 
y 


den jakoby zbierafz fnopek, i cały zbo” | 
lały przed męką jefteść Dla czego gorz“ | 


ko- 


|. Wa Wielki Piątek. qox 
kością napawalz fię, kiedy ci jefzcze 
żółci nie podają? Czemu z fiłi z mocy 
fiebie wyzuwailz na początku samey ua 
tarozki? Dla czego dopufzczafz prze- 
wodź.ć nad (obą trwodze bojaźni, kie- 
dy męftwa i nieuftrafzoney odwagi po- 
trzeba? Dokąd to Synu Boży zftąpiła 
miłość twoja, dokąd poftąpiła dobrotli- 
Wość twoja, dokąd wftąpiła hoyność 
twoja” Przed męką i zelżywością cał 
ciężar męki izelżywości znofifz: wyśle 
fzczyłeś wfzelką wspaniałość i wesele 
serca twojego, wynifzczyłeś wfzelk: 
fawę ichwałę twoje. ` x 
ah rodzajów pochwał, które- 
n agd czczą w Niebie Błogofławie- 
» Jako wipomina w objawieniu fwoim 
Jan Swięty: (a) Benedićlio €? claritas 63 
Japientia © gratiarum atłto, honor, vir aż 
© fortitudo DEO Nofiro. Błogoflawige 
me i chwała i mądrośćidziękowanie <A ; 
t moc i fita BOG U nafzemu. Wlzyftkie 
a odzie pochwał miał JEZUS na źie- 
a YN 
darze a wołając: (b) Biogofła" 
tony który idzie w -jmie Pań/kie; chwa- 
sajcgo rozchedźiła fię po całey krainie 
3480 mówi Łukafz Swięty: (c) Divul. 
3 r 


Dn- 
5 


(b) Math; 21, (c) Luc: 4. 7 
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gabatur fama de illo momnem locum regio” 
nis. Mądrości Jego, gdy jefzcze w pa* 
cholęcym był wieku, naywiękii De kto- 
rowie wydziwić fię niemogli; dźiękoe= 
wanie mu czynili pacholeta, kiedy wos 
łali: Hofanna: to jet, dźięka i fzczęśli» 
wość Synowi Dawidowemu. Czesć mu 
tak wielką rzefze wyrządzały, Że go 
nie raz Królem uczynić chciały; moc je- 
go przedźiwna w cudownych dźiełach, 
Virtus de illo exibat, © Janabat omnes; 
(e) Siła Jego ftrafzliwa całemu aymer 
tak, że fię fzatani ufkarżali: (f) vent 
ante tempus torquere nos. Z tey całey 


Jęce fwojey wyzuł fię Zba»= 
chwały przy męce (wojey wyzui się Zba- | 


wiciel, wynifzczył wfzelką doftoyność, 
chwałę ipowagę Iweje. Wyzułfię zbio 

gofławieńftwa, á poniofł za nas pokies 
ctwo, jako mówi Paweł Swięty, kiec y 
nasromotnym krzyżu umarł, która a 
śmićrćunarodu żydowfkiego za paywa 

kfze przeklęctwo była poczytana. W y4 
zuł fię zfławy fwojey, tak abowiem ha* 
niebnómi spofobami zajadłość Zydow” 
fka z JEZUSEM poftępowała, żeby ja 

go wizyftkim ohidźiła, żeby pamiątej 
jmienia Jego znifzczyła: Won pa 


Çe) Luc: 6. (f) Math: 8. 
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tur Nomen Ejus amplius, (g) dla tego 
z nim i do ratufza wchodźić Zydźi nie- 
chcieli, żeby fię przy nim, jakoby niezno- 
śnym banicie, sami nie zmąfali. Wyzuł 
fię z mądrości fwojey, kiedy i fłówkaje- 
dnego przed Herodem nie powiedźiał, i 
Przeto w fzatę fzyderiką głupcom przy- 
zwoitą był obleczony.  Wyzuł fię z po- 
Winnego sobie dźiękczynienia, kiedy o 
nim nie jużto prawdźiwe fwiadectwo da- 
wano: dobrze w/zystko uczynił, śle, że źle 
wfzyftko czynił, żebyłbuntownikie, zło- 
czyńcą, kiedy ów niewdźięcznik wipo» 
mnienia niegodny, któremu ucho w O- 
Stoycu zleczył, zamiaft podźięki za to 
dobrodźieyftwo ciężki policzek wyciął. 
Wyzuł fię ze czcii godności, kiedy go 
fzyderikim Królem uczyniono, nad Bar- 
tąbbafza poniżono, miedzy łotrami za- 
wiefzono. Wyzuł fię z mocy swojey, 
kiedy żadnego cudu czynić nie chciał, 
2 czego fię naygrawano: innych zdro- 
Wćmi uczynił, fam fiebie uzdrowić nie- 
Może. Wyzuł fie z fiły swojey, kiedy 
Mogąc łatwiey, niżeli Samfon wfzyftkie 
Więzy jako pajęczynę na fobie potargać, 
Jednak jako nayfłabfzy niewolnik tego 
NIE uczynił. Czy uważacie, Naymilsi 
Taga ] PER 
BS" Bb ij Chr ze- 


Cg) Jerem: 11. 
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Chześcianie, wfzyftkie chwałyifławy JE- 
ZUSA wynifzczenie? Zdumiewaycie fię 
Niebiosa! Wy Swięci Aniołowie w za” 
dumieniu zanurzeni spórzyicie na Kró 
ła wafzego w nec benedito, nec claritas. 
nec fapientia; nec gratiarum aćlio, nec ho* 
nor, nec virtas, nec fortitudo DEO vefiro. 
Oto niemiaiz mu ani błogofławieńftwa, 
áni chwały, Ani mądrości, Ani dźięko- 
wania, ani czci, ani mocy, Ani fiłył O 
JEZU móy, Królu wieczney chwały! 
dokąd twoja zftąpiła pokora? Jam fię 
pyfznił, á ty fiebie w przepaść nikcze- 
mności poniżyłeś, jam fię chlubił, á 
Ciebie znieważono; jam fłówka przy- 
krego znieść niechciał, á Ciebje fzyder= 
ftwami osypano Gdybyś przyfzedł Pa- 
nie na ten Świat dla zbawienia narodu 
ludzkiego w Majeftacie Króła z licznym 
dworem, z wielkićmi wayfkami, bar- 
źiey byś poniżył fiebiefamego, niż gdy- 
by naypotężnieyfzy jaki źiemfki Monar- 
cha, wyzuwfzy fie zPańftwa fwego, dla 
nayliżfzego kmiotka ftał fie fluga ofta- 
tnim. Gdybyś Panie przyjał na fię przy* 
ftoyną jaką osobę, abo Lekarza dla u- 
zdrowienia chorych, abo Bogacza dla 
wspomożenia nędzarzów , w więkfzey 
byś fiebie zagrzebł podłości, niżby 

wzgat- 
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wzgarda i podłość tego Świata była, 
gdybyś go dla nikczemnego pajączka 
w źiarno prochu przemien:ł, Ale żeś 
fiebie tak poniżył, iż ftałeś fé robakiem 
raczćy, nż człowiekiem. pośmiewi- 
fkiem ludźi,i wzgardą pofpólftwa, o ják 
to jet niewypowiedźiane, niepojęte 
chwały twojey wynifzczenie! Ale nie 
dość jefzcze na tym. Gdybyś Panie tak 
nędznywzgardzony ftan dlafiebie obra- 
wizy, był zaprzedany od owego łotra, 
który na krzyżu z tobą zawielzony, 
z Ciebie fię naygrawał, gdybyś Panie 
był sądzony na śmićrć od Barrabafza, 
fwnego złoczyńcy, gdybyś był wy- 
Śśmiany, ze żony od tego narodu, który 
na twoje cuda nie patrzył, twoich łafk, 
dobrodź eyftw nie byt uczeftnikiem; by- 
łaby zaiftenieporównana wzgardaikrzy 
wd. twoja, ztym w/zyftkim niebyłaby 
taka, jaka fie ftała, boby nieflufzność, 
niesprawiedliwość jawna oczy wizy” 
ftkim kłóła. Nie byłoby tak sromotne 
zaprzedanie, boby rzecz jasna była, że 
to pochodźjło z nienhamowaney chci- 
wości łotrzykom przyzwoitey, niebyłe- 
by tak haniebne na śmićrć osądzenie, 
boby Barrabbafza zbóyce i niewiado- 
mość prawa, i sądu niesprawiedliwość 

ob- 
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obwiniała, nie byłaby tak zelżywa mę* 
ka, boby dźikości i okrucieńftwu owe” 
go narodu orzyczytąna być mogła; ale 
Że jefteś z!przedany; od kogoż? od 
własnego dbmównika, od własnego u- 
cznia, jakobyś był iczłowiek podeyrza- 
ny, i błędny nauczyciel, ale, że jefteś 
sądzony i potępiony; od kogoż? od Ar- 
cy-Kapłanów, z którómi sama fprawie= 
dliwość, sędźiowfkie krzefło*zdała fię 
zafiadać, przez których ufta sima mą 
drość świątobliwa, i świątobliwość mą- 
dra żdźła fię mówić; ale że od tych, mó- 
wię, potępiony jefteś, jakbyś w rzeczy 


samey był gwałcicielem prawa, burzy” | 


cielem Zakonu; zle żeś ot tych ludźi 
zelżony, fkatowany, którzy niewinnych 
spraw i cudownych dźieł świadkami by 
li, którzy z tryumfem ciebie do miafta 
wprowadzali,dopićróżjakoby poftrzegł: 
fzy fię, że omamieni, zdradzeni od cie” 
bie byli, żeś wfzyftko, co czynił, mocą 
belzebuba czynił, tego, jakoby swego 
ofzukania, nad Tobą mścili fię. Ta juź 
rozum flabieje, myślulftawa, język fłów 
nienayduje na wyrażenie wynifzczeniś 
naywyżfzey godności i doftoynofcitwo” 
jey, niechże będźie błogofławiona tam” 
łość twoja, Panie Zbawicielu, e” cię 
la 


Na Wielki Piątek, 407 
dla nas ze wfzelkiey powagi i chwały 
wyzuła, dla nićy Śpiewamy Tobie owę 
piosnkę: Błogofławieńtwo, i fawa, i 
mądrość, | dźiękczynienie, i honor, i 
moc Tobie naymilfzy, zelżony, Wzgat- 
dzony JEZU, żeś wynifzczyłfiebie, wy- 
nifzczył wfzelkie doftojeńltwo Twoje, 
wynilzczył wfzyftkie fiły ciała, zdrowie 
i życie twoje. 

Kiedy o tym oftataim wynifzczęniu 
myślę mówić, niewiem z kąd mam po- 
cząć, jakiego fię porządku trzymać? 
Wiem otym, że jako owa manna, któ- 
ra z Nieba spadała, nad wizyftkie po- 
trawy smakowjitfza była, jako! owe wi> 
na w Kanie Galileyfkiey cudowną mocą 
z wody uczynione, było nayprzyje- 
mnieyfze; tak Ciało naymilfzego JEZU- 
SA sprawą Ducha Przenayświętfzego 
z nayczyftfzych niepokalaney Dźiewicy 
wnętrzności wyprowadzone, naydeli- 
katnieyfze było, 4 zatym do oftrego czu- 
cia nayspofoboieyfze. Wiem o tym, żei 
z delikatności ciała, i z okrutney fiły 
rozjufzonych katów w tak wyfokim na- 
tężeniu były boleści, iż, gdyby moc Bo- 
fka przy życiu JEZUSA nie utrzymywa- 
la, za tyfiączną czątką okrutnych; rá- 
zów trzeba było przyrodzonym spofoba 

Ł4 
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Życie ze krwią wylać. Wiem o tym, że 
zajądłość katów w;filiła fię na wymy- 
ślenie katowni dla JEZUSA: bo izśliż 
to kiedy fłyfzeć było, izśli w których 
hiftoryach napisano, że jakiemu zbro- 
dniowi wien.ec z cićrnia upleciony na 
głowę wtłaczano,i mózg przefzywano? 
A to uczyniono JEZUSOWI. Wiem o 
tym, że tyle razy wfzyftkie bole ponń- 
wiano, ile go razy z fzat do kości przy- 
wrzałych odźierano, wiem, mówię, o 
tym, śle niewiem, co mam, i jak mówić 
© wynifzczeniu ciąłą i życia JEZUSO- 
WEGO; gdy fłów fzuykam i dobićram, 
boję fię tego. abym chcąc wyraźić wiel- 
kość bolów; tey wielkości nie umniey- 
fzył. Dochodźcie tedy oney raczéy my- 
ślą wafzą, Smutni Chrześcianie, Pomyśl- 
cie sobie o człowieku tak fkatowanym, 
iżby w nim żadney cząftkiciała od wićrz 
chu głowy, aż do ftopy nożney niebyło 
niezranióney, pofzarpaney, w którym- 
by niebyło kości z ftawów swoich nie- 
wyrufzonych, i żył nie potarganych; ták 
był fkatowany Zbawiciel. Pomyślcie fo- 


bie onaywiękfzych morderftwach, któ- | 


re zadawauo Swiętym Męczennikóm, i 
jakie ztąd w nich powftawały bole, 
zbierzcież te wizyfikie, i z nich jefzcze 


piąe 
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piątą ( jakomówią) efiencyą przez ima- 
ginacyą wafzę wyprowadźcie w takim 
natężeniu były bole JEZUSA. O czym 
znać daje przez Proroka: (ij Videte, fi 
eft dolor, ficut dolor meus; myśłcie, uwa= 
Żaycie, jeżeli jeft boleść nad boleść mo- 
ję. Myślcież o tym, Naymilfi Chrześcia- 
nie, bo ja milczeć mufzę, niemogąc do- 
ftatecznie wyraźić okrutney męki JE- 
ZUSA; to tylko mówię: Że już widzę 
Jezusa na górze Kalwaryifkiey na krzyż 
okrutnie wbitego, fłyfzę fzyderftwa fza* 
lonego pospólitwa, fłyfzę |EZUSA ło- 
trowi Rayfkie rofkofzy obiecującego, 
Matkę swoję Janowi, 4 Jána Matce nay* 
milfzey polecającego; fłyfzę oftatnie fto- 
wa jego: Confummatum eft, Spełniło fię 
wizyftko. Cóź jefzcze daley? Te były 
oftatnie ftowa : Spełniło fię wfzyftko. Q 
Żałości! czemu mi język plątafz? cze= 
mu mi mówić nie dozwalafz? Cóż na- 
ftępuje? Spełniło fię wfzyftko, spełni- 
ły fię wfzyftkie Pisma iProroctwa, któ- 
re o Chryltufie były, śle cóż daley? 
Wzięły koniec dawńe znaki i figury, u- 
ftały ofiary bydląt, 4 na ich mieysce Q- 
fiara nayczyftfza, naywdźięcżnieyíza 
BOGU, naygodnieyfza, niefkończoney 

Za- 


O Thren; i 


s, 
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zacności, i dźielności nafiąpiła, z akoń 
czyło fię ftare prawo, A prawołafki przeź 
te oftatnie fłowa jeftogłofzone! Ey du- 
fzo moja, otego fię trwożyfz, czemu fię 
ociągafz ofiatnie opowiedźieć wyni- 
fzczenie? Mówże, mów, jakie to jeft? 
Spełniło fie wfzyftko, i schyliwizy gło- 
wę, o żałości niewypowiedźiana! I (chy- 
liwfzy głowę, umarł naymilfzy JEZUS, 
umarł Dawca żywota, przez którego 
żyje, cokolwiek żyje, Zbićraycież tu, 
Naymilfi Chrześcianie wizyftkie afekta i 
uwagi wófze, abyście poznali, jakie by- 
ło JEZUSA wynifzczenie; jaka była fze- 

rokość męki jego, bo któryż, profzę, 
jeft rodzay nędzy, boleści, zelżywości, 

któregoby JEZUS nie poniół? Wyni- 
fzczył wizelką wspaniałość i pociechę 
serca swojego, wynifzczył doftoyność 
i godność swoję, wynifzczył przez nay- 
tężfze bole życie swoje. To fzerokość. 
Jakaż długość męki Jezufowey? 

Nie rozumieycie, aby męka Jego tym 
tylko okróślona była czasć, którego by 4 
w rękach okrutnych oprawców, te go- 
dźiny, które od po oy inania, aż do miér- 
ci wypłynęły, dokończeniem tylko mę” 
ki JEZUSOWEY były. Od pićrwfzego 
momentu Życia swego, mòg zł mówić o* | 

we 


5 
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we z Psalmu fłowa: . Ego in / flagella pa- 
ratus fum, € EF dolor meus in confi jeftu mea 


femper. o. Jam na bicze gotów jeft, i 


ból móy przed oblicznością moją jeft 
zawżdy; w ly bowiem itr afzliwy wò 
dok przyfzłey męki był nAumyśle Jego. 
Pobożna rzefza Królem Jego uczynić i 
obwołać chciała, á ón patrzył w duchu 
na koronę ciórniową, na fzyderfkie, ja- 
koby przed'Królem, przyklękania. Pa- 
cholęta do Jerozolimy wjeżdżającego 
al nami fi potykają, fz: :tamifwemi dro- 
4% zaścieła ij 4, á Je rozolimikie ofzczepy, 
różgi, bicze, krzyż sromotny w oczach 
Jego ftoja wfzyftko mówi Jan Swięty 
wiedźiał i widźiał, co na niego przyiść 
miało. Słyfzeliście jako różnych wino- 
wayców, oznaymienie dekretu hanie- 
bney smićrci przeraźiło? Jedni od ftra- 
chu ofiwieli, drudzy ledwo w pół żywi 
ha źiemię upadli, inni natychmiaft fko- 
nali; tyle to w nich mogło, ży we poję* 
cie przyfzłey kary. Czegoż już nielkoń: 
czenie dofkonalze pojęcie nayokru- 
tnieyfzych, naywymyślnieyfzych kato- 
wni w sercu JEZUSA nie fprawow: ało? 
Jakby był nieizczęśliw y Balthazar, (I) 
gdyby owe miecze fzlifowane, któremi 
na 


(l) Psalm: 37. (I) Daniel 5. 
Z 


mw mm | 


EJ 


ma. ói P 


412 Kazanie 

łóżku fwoim był zab ty, od dźiecinnych 
lat zawzdy w oczach jego ftały? jakby 
nędzny Sisara, gdyby ów góźdź żela- 
zny , któryny głowa Jego przebita była, 
(m) nigdy ru z myśli nie wypádał? 
Jakby był fmútny Ab'melech, gdyby ów 
kamień, który z wieży Thebeyfkiey nań 
był rzucony, zawfze w jego snował fię 
pamięci? Barźieyby ich takie śmićrci 
widoki nad śmićrćiamę udręczyły. Do- 
chodźcie z tąd, Smutn: Chrześcianie, jak 
długa była męka Jezusowa, kiedy ta 
przez wfzyftkie dni życia przed obliczno! 
ścią Jego przytomna była. O JEZU móy 
naymilfzy, niemafz boleścirówney, nie- 
maíz podobney męki, jako była boleść 
i męka twoja, w rodzáju swoim powfze- 
chna, á w cząfie naydiużfza! Ale cóż to 
mówię, męka twoja była nayałużfza: 
Mufzę razem mówić, że była naykrót- 
fza. Była naydiużfza; bo przeż wfzy” 
ftkie dni życia twojego nieuftawáła: by- 
ła naykrótfza: bo wielkość miłości two” 
jey, wfzyftkie láta zantewiele czafu po- 
czytała: Videbantur dies pauci pra amo- 
ris magnitudine. (n) Zdały mu fię kilka 
dni dla wielkiey miłości. Itać to jeftwy- 
sokość męki Zbawiciela, że cierpiał 

z mi- 


(m) Judic: 4. (u) Gen: 29. 
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z miłości kumam, podał fię na męki, bo 
tego chciał. 

Kto mógł odebrać życie Stworzycie- 
lowi życia? chyba niefkofńiczona miłość, 
którą nas ukochał, Prawca to jeft, i te- 
mu przeczyć niemogę, Że od Faryzeu- 
fzów, barźiey nienawiścią ku JEZUSO- 
WI, niżeli źmije jadem tchnących, dłu- 
go był JEZUS na Śmićrć fzuk*ny, Prae 
wda, to jeft, Że ciż zawź!ęci Farużowie 
ręce rzucili na Chryftusa, Jego fkrępo- 
wali, do różnych sądów prowadźili, roze 
maite kłamftwa wymyśłali, i nie wprzód 
w zawźiętości swojey uspskoili fię, aż 
wymogli niefprawiedliwy dekret na nie- 
winnego; bo cóz znaczyły ich wołania: 
Zgub go, zgub! ukrzyżuy, ukrzyżuy! 
Krew jego na nas i na fyny nafze; Prawda 
to jeft, że Starofta Kzymfki JEZUSA, 
którego wyrokiem swoim od wfzelkiey 
winy uwolnił, swoim Dekretć na śmiórć 
fkazał. Prawda to jeft, i temu przecyć 
niemogę, że grzćchy nafze naywięksi 
nieprzyjaciele Chryftuia, pićrw íze miey- 
sce w tym okrutnym dźiele trzymały, i 
jako Aman Mardocheufzowi, tak one 
Chryftufowi sromotną [zubiegicę buda- 
Wały; prawda to wfzyftko jeft, i temu 
przeczyć niemogę. Gdy jednak głębiey 

TZECZ 
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rzecz uważemy, obaczemy jaśnie, że 
niefkończona miłość i żądza zbawienia 
nafzego JEZUSA zamordowała. Niech 
fię ja obrufzę na Staroftię Rzymfkiego, 
jako na zabyycę, ón na świadectwo 
swojey niewinności, umyje ręce wodą, 
i będźie fię oświadczał, że nie jeft wi- 
nien krwi tego sprawiedliwego. Niech 
ja powftanę przeciwko Farużom, Kae 
planom Zydowfkim, oni nie jednę wy- 
mówkę za sobą przywiodą, powiedzą: 
że im niegodźi fię zabijać nikogo, Że o- 
ni zgorliwości o prawo i Zakon Moyże= 
fza, JEZUSA do sądu podali. Niechże 


ja na grzech przeklęty zawołam, czy u- 
fłyfzę jaką z ftrony jego wymówkę? O 
grzechu nielzczesny zgubo Świata, 0- 


brzydliwości wize!lkiego ftworzenia, 
twoja to fprawka być mufi, mękai śmićrć 
naymilfzego JEZUSA! Słyfzałem ozło= 


ści twojey,żei teraz Chryftusa w Niebie 


już Królującego, na Prawicy Oyca fie- 
dzącego ufiłujefz z Nieba ftrącić, i zno- 
wu wbić na krzyż, i to czynifz nie fku- 
tkiem, śle chętką, która fie wiąże z to- 
bą. Profzę was, Naymilfi Chrześcianie, 
cokolwiek w was gniewu, nienawiści 
naleść fię może, wyleycie na grzóch 
przeklęty; on citonafzego zamordował 


Zba- 
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Zbawiciela! Ale cóż to Ryfzę? nayduje 
i grzéch dla fiebie niejśkąś wymówkę. 
Prawda (mówi) jeft, żem jeft naygłó» 
wnieyfzym nieprzyjacielem;Chryftusa, 
prawda to jeft, że fiły moje/tak są wiel- 
kie, 1ż mnie żadne ftworzenie zwycię- 
żyć niemogło, potrzeba było, aby ten, 
który od wieków Żyje, który jeft nie- 
fkończoney godności, mnie, złe niefkoń- 
czone na źlemizwojował; ale nacóż prze 
ciwko mnie tak wielkie woyfko (woich 
boleści wyprowadźił! Dość do zguby 
mojey było jednego weftchnienia, že te= 
dy tak okrutną mękę poniófł, własna 
w tym Jego wola i ochota była. Ták 
wfzyfcy nieprzyjaciele Chryftusowi wi- 
nę od fiebie oddalają. Niemogę ja nie- 
Wwinowaći zawźiętości Zydów, iniefpra- 
wiedliwości Sędźiów, i złości grzóchów 
Świąta, ale mogła być zawźiętość Zy- 
dowfka o źiemię uderzona, jako byli u= 
derzeni w ogrodźie Getsemiańfkim jes 
dnym spóyrzeniem i fiowem Chryftufe- 
Wym Żołnierze ; mogła być pohańbiona 
niesprawiedliwość ofkarżycielów i Sę- 
dźiow, jako byli pohańbieni ofkarżycie- 
e niewiafty, których, pilząc palcem na 
Ziemi, zwyciężył; mogła być jedną łez- 
ką całą złość grzechu zgalzona, Kto te- 


dy 
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dy jeft sprawcą całey okrutney męki? 
Mówię Śmiele, że wykonaczką tego 
dźieła, jeft niefkończona miłość JEZU- 
SA ku narędowi ludzkiemu, miłość Je- 
go fkrępowała, miłość do fłupa przy- 
wiązała, miłość cierniem głowę prze= 


fzyła, miłość goźdźmi ręce i nogi prze* | 
biła, miłość życie wycifnęła. O miłości | 
JEZUSA, cóżeś to uczyniła! O jaka to | 
jeft wysokość twoja, ale dla kogo tak | 


fię wyfilafz, dla kogo tak JEZUSA 
mordujefz? Dla ciebie (mówi) grze- 
fzny człowiecze. O głębokości! O prze- 
paści męki Zbawiciela mojego! Dla 
mnielichego ftworzenia,ftworzenia grze | 
fznego, grzefznika zaparniętałego Syn 
Bofki fiebie wynifzczył? Cóż jeft czło* 
wiek, że go ták wielce poważał, że ser- 
ce fwoje do niego przykleił? Abóż cze- 
go potrzebował od człowieka? Czy po- 


mocy? Sam W fzechmocny jeft, wfzy* | 


ftko może, wfzyftko ma. Czy chwały 2 
bez tey był przez wfzyftkie wieki nie- 
fkończenie błogofławionym, ájednak u- 
kochał go nietylko bez żadney poprze” 
dzającey zaliugi, ale dobrze wiedząc 9 
przylzłey jego niewdźięczności; uko“ 
chał go tak, że fiebie poniżył, aby jeg? | 
do chwały wiekuiftey podwyżizył, ŻE | 
krży* | 


Na Wielki Piątek, . 4xy 
sám na krzyżu umarł, aby on żył na 
Wieki. Czy poymujecie, Naymilfi Crze- 
ścianie jakieto jeft wynifzczenie Zbawi- 
ciela wafzego? Poniófł wfzyfikie rodza- 
je mąk izelżywości, ponióf? przez wizy: 
ftkie dni życia swojego, poniofł z jedy- 
ney woii i dobroći swojey, poniof dla 
niewdźięcznego sobie człowieka. : Ojas 
ka to jeft [zerokość, jaka długość, jaka 
wysokość, jaka głębokość wyniizcze- 
nia Jego! Pozwolcie mi, niech przey- 
rzę do serc waszych, niech obaczę, co 
fię wnich dzieje, gdy o przewyższają * 
cey Jezusowey ku sobie fły(zycie miło- 
Ści. - A możeż to być, aby ferca walze 
wzajemną ku Jeżufowi nie rozpalały fię 
miłością? Si amare piget, redamare non 
Pigeat, mówi Bernard S. jeżeli kochać 
Chryftusą z jakieyści zapamiętałey Je- 
nicie fię oziębłości, przynamniey nię 
leńcje ię odkochać, który was pierwiey 
tak zbytecznie ukochał, bęz żadnego 
Zyfku, pożytku swojego, który swoim 
Wyniszczeniem was napełnił.  Exina- 


2itio Chrifli fofa ef noftra repletio. 
- CZESC (A 


¿Jakiekolwiek łafki, ozdoby, dary, ja- 
kiekolwiek przywileje, . prawo do bło- 
gofławieńftwa więkuiftego mamy.. to 
Cc wizy: 
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wszyftko mamy z zafług męki i krwi 
JEZUSOWEY. Przewidział to w du- 
chu lzaiasz Prorok, i zanócił: (o) bg- 
dziecie czerpali wody zradością ze żrzó* 
det ŻZbawicielowych. Męka JEZUSO- 
WA, jeft źrzódło wody wytryfkającey 
na żywot wieczny, źrzódło wszelkich 
dóbr nigdy niewyczerpane. ` Woda te 


nam pożytki czyni: Że ją omywamy 
zmazy na ciele, że gafiemy pragnienie, 
ogaie, pożary, że nam pola urodzayne 
iżyżne czyni. Takowe fkutki, pożytki 
fprawuje męka Jezufń ná dufzach ná- 
fzych. Obmywa nńprzód nas z zmazy 


grzechowty:  Nieprawość taką jeft 
zmazą dufzy, nad którą (zpetnieyfza, 
fzkaradnieyfza pomyślić fię nie może, 
nád którą żAdney nie mafz do zgładze- 
nia trudnieyszćy.  Niechby wszyscy 
Aniołowie fwoje ná to dowcipy wyfilili, 
fwoję dzielność, móc i potęgę wywar- 
li, niechby wfzyfcy naywiękfzćy zafłu- 
gi przed Bogiem ludzie, łzy, poty i krew 
do oftatriey Kropli przelali, Aby zimazę 
grzechową 2 dufzy znieśli, nicby cale 
nie wfkórali; trwałaby ona uporczywie, 
į zawsze czyniłaby człowieka obrzy= 
dłym Bogu.  Samń tylko ktew JEZU 


r 
(0) Isai 12, 
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SA tę brzydkość dofkonale obmywa 
tak, że, gdy z niey człowieką oczyści 
ftaję fię nad Śnieg wybielony; co mó- 
wi Dawid: (p) lavabis me, 69 fuper ni- 
vem dealbubor. Nad to czyni, czego wo- 
dá czynić nie może; woda: nie może 
czynić pięknieysze ciało, niżeli było 
przed zmózą; to czyni krew JEZUSA; 
źe, gdy omywa duszę z grzechu, pię- 
knieyfzą ją czyni, niżeli byłá przed grze- 
chem; bó do piękności jéy przyrodzo- 
ney dodaje piękność nadprzyrodzoną, 
łatkę poświęcającą, która wfzelką świa- 
tłość, ozdobę, piękność przechodzi. 
Cóż być może pożytecznieyfzego czło- 
Wiekowi nad mękę Zbawiciela, z któ- 
Tey to mia, że z obrzydliwego gtzefzni- 
ką ftaje fię miłym synem Bofkim? co 
więcey jeft; niż gdyby z okopciałego 
Piecuchń ftałfię nadobnymKrólewicem? 
owtóre Mękś Zbźwiciela gafi w nás 
Wfzelkie zapźły namiętności, pożądli- 
Wości. _ Niech Świat i ciało z swemi 
Ponętami, niech całe piekło z swemi 
anie natarczywościami, jedno wspo- 
Mnienie na cierpiącego JEZUSA, te 
Wfzyftkie zwycięży, zgáfi mocy ciems 
lości. Gdy myślę o JEZUSIE, że w 
Cc ij pofta- _ 

EP) Psalm 50, l 
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poftaci fłużebniczey na świat przylzedł, 
że przy oftatniey wieczerzy nogi U- 
czniom swoim umywał, wszelka we 
mnie pycha, nadętość, żądźa próżney 
chwały upada: Gdy myślę o JEZUSIE, 
że od. Judafzą: za nikczemne pieniądze 
świętokradzkim łakomitwem był zá- 
przedany, tępieje we mnie miłość i 
chciwość dóbr źnikomych. Gdy my- 
ślę. o JEZUSIE, że okrutnie u fłupa był 
fkatowany,i z ciałą prawieodarty, gorz- 
knieją mi wfzyftkie powśby „i rofkoszy 
tiała. Gdy myślę o JEZUSIE, że żoł- 
cią i oćtem był pojony, uftaje we mnie 
nieporządna chciwość pokarmu i napo= 
ju. Gdy myślę o JEZUSIE, że fię na 
krzyżu modlił za (woich prześladowni- 
ków, gniew, zapalczywość; duch zem- 
fty we mnie umiera. Krótko mówiąc, 
niemasz tńkiey pokufy, niemafz takiey 
namiętności; ktoraby rozmyślaniem 
męki JEZUSOWEY ukrócona, umar- 
twiona być nie mogła. A gdy tym fpo- 
fobem wyftępki w nasfię wykorzeniają, 
ferce nafze ftaje fię urodzayne w dobre 
uczynki i we wfzelakie cnoty ; ut;frućli- 
ficent Deo; que frutlifcalant morti: CQ) 
Zeby chęci żądze nalze owoc wydawa- 

sl i ły Bo- 


p E E NN D 
(q) ad Rom: 7, 
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ły Bogu, które przed tym wydawały-o- 
woc śmierci. Niemafz cnoty, do ktò- 
reyby powibem męką JEZUSOWA nie 
byłą. Chcefz być cierpliwym we wfzel- 
kich przygodach, utrapienińch? męka 
Jezufowa cierpliwości nfuczy. Chcefz 
być pilnym, gorącym w fłużbie Bofkiey* 
męka JEZUSOWA -doda ci gorącości 
Duch4. Chcesz fie Bogu przypodobać 
przez osobliwsze, z wielkim zwycię” 
ftwem samego fiebie złączone dzieła, 
męką JĘEZUSOWA w fztuce zwycięże- 
nia fiebie i w osobliwszych mężnych 
dziełach cię wyćwiczy. Chcesz, aby 
umyfł i ferce twoje w tyfigcznych śmier- 
ci wieczney niebeśpiegzeńftwach wól- 
ne zawfze od rofpaczy zoftawało, á mo- 


«ną, niezawodną nadzieją do żywota 


wiekuiftego unofiło fię? mẹká JEZU- 
SOWA zbawienną nadzieję w tobie ù- 
gruntuje. Jakoż, gdy uważam zbrodni 
moich niewypowiedzińną fzkaradę, nie- 
przeliczoną liczbę, gdy ftawię przed o- 
czćma memi moję podłość, á godność 
Bofką niefkończoną, na którey obrazę 
po tylekroć razy zuchwśle odważyłem 
fię, í to dla nikczemney jakiey uciechy, 

la nędzney światowości; gdy przywo- 
dzę fobie ná pamięć dobrodzieyftwa 

Bo- 
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Bofkie, któremim przez bśniebną nie« 
wdzięczność pogardził, gdy wspomie 
pam furową fprawiedliwość Bofką, któ- 
ta wieczną zgubą grzefzącemu grozi; 
nadyduję záilte mocne do roipaczy przy- 
czyny. Ale gdy oczy obrącam ná JE< 
ZUSĄ mojego, na krzyżu zawiefzone- 
g0, gdy Jego oftatnie wynifzczenie dla 
miłości i zbawienia mojego rozważam, 
nie tylko rofpócząć, śle i lękść fie nie- 
wolniczym fpofobem przeftaję. Mogę 
Śmiele mowić: Qycze przedwieczny, 
niechciey ná mnie pátrzáć nędznego 
grzefznika, śle pátrz ná Syna Twojego 
naymilfzego dla miłości mojey żábite- 
%0; á jeżeli chcefz na mnie patrzć, 
patrzże na mnie w ranach Zbawicielś 


mojego kryjącego fię; głos krwi Jego 


nśyświętizey głośniey woła za mną do 
miłofierdziń Twojego, niżeli wołóją 
przeciwko mnie złości moje do furowo- 


ści twojey! Weyrzyi tedy ná Odkupicie- 


lá, á niepogardzay flugą, którego odku- | 


pił: weyrzyi ná Styorzyciel4, á nie od- 


rzucay ftworzenia: obłap wefoło Pźfte- | 


rzą, 4 Ipoyrzyi łafkawie ná owcę, którą 
na.ramionśch fwoich przynióf. Ilekroć 


widzifz Błogofławionego Syna Twojego | 


łóny, niech profzę, zakryte będą złości 
| moje; 
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moje: Ilekroć fię czerwieni z boku |ego 
krew naydrożfza; niech profzę, omyte 
będą zmazy grzechów moich, bo cho- 
ciaż wielka jeft moja niefprawiedliwość, 
śle większa nierównie Zbawicielowa 
fprawiedliwość; niechże tedy złość mo- 
ja Jego dobroci, zuchwałość moja Jego 
fkromności, dzikość moja Jego łagodno- 
Ści darowana będzie; niech Jego poko- 
ra, moję pychę, łego cierpliwość moję 
niecierpliwość, jego pofłufzeńftwo mo- 
je niepofłuszeńitwo, Jego niewinność 
moję pozyfką nieprawość. Tą ufno" 
ścią, tńkiemi pożytkami napełniło nas 
wyniszczenie JEZUSOWE. — Illius exi- 
nanitio fafa eft nofira repletio. 

O JEZU ukrzyżowany! Tu oczy wá- 
fze, tu myśli, tu wzdychania, tu wszy- 
ftkie żądze wafze obracaycie. Oto Ka- 
plan naywyżfzy, który w dniśch fwoich 
podobał fię Bogu, i naleziony jeft íprá- 
wiedliwy, á w czáfie rozgniewśnia ftał 
fię pojednaniem. Oycze przedwieczny 
spóyrzyi zŚwiątnicy Twojey nátę prze- 
naydoftoynieyfzą Ofiarę, którą ci Syn 
Twóy przez oftatnie swoje wyniszcze- 
nie 24 grzechy nafze ofiaruje, przez nię 
wypłacamy fię z długów nafzych, aby 
nie było w gniewie wół sig 

jera 


ADĄ Kazanie 

fierdzie Twoje, przeż nię napełniamy 
fię wizelkiemi dobry, abyśmy fię ftali 
uczeftnikami  dziedziłtwa * twojego. 
Niech cię wielbi, Oyczé wfzechmogący, 
ńiech ci dzięki oddaje wfzelkie ftworze+ 
ńie'ze to, żeś właśnemu Synowi nie 
przepuścił, śleśgo zd nąs na Śmierć wy- 
dał, chcąc przeż Jego wynifzczenie, ná- 
pełoić nas błogofławieńftwem Twoim. 
A Tobie Syńa Boży JEZU naymilszy, 
jakie dzięki oddam? Jaką wdzięczność 
oświadczę? ` Cóż dla zbawienia moje* 
gd uczynić mogłeś; 4 nie uczyniłeś ? 
Od ftopy nóżney aż do głowy nie masz 
w tobie całości, nić masz krafy Ani pię- 
Knośći. _„Zranionyź jeft zanieprawości 
ńafze, ztartyś jeft za złości naize! Coż 
ci JEZU oddam za tdkić twoje wyni- 
fzczenie? ‘Ják mogę;*w nietidolności, 
w podłości i flabości mojey; chcę ci zas 
wdżiężżyć. | Difza moji Tobie odtąd' 
żyć będzie. Chcę cię kochać wfzyftkie- 

mi fiłarhi mojëmi, chcę cię kochać wfzy= 
ftkiemi' dobrami, ‘zdrowiem i życiem 
mioim;,' chcę cię kochać całym czśsem, 
ćałą wiecznością; famtnó fię taki fta“ 
howie dekret: jeślicię Panie nie kocham 
Stwórcę! mojego, godzieńćm jeft' piekłas' 
eśli' cię niechcę kochać ‘Odkupiciela 

, mole= 


i 
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mojego, godzienem jeft tyfiąc piekłów. 
O ferce moje, kamienna twoja nieczu - 
łość , dzika twoja niewdzięczność, je- 
żeli niekochafz JEZUSA! Co mi po to- 
bie, jeśli nie maíz w tobie miłości JE- 
ZUSA! O rozumie! O pafnięci! O wo- 
li moja! Co mi po was, jeśli nie kocha- 
cie JEZUSA! Obym tak był fzczęśliwy, 
jako Paweł, który nie fądził o fobie, że 
co umiał, oprócz JEZUSA i tego tylko 
ukrżyżowanego, to jeft: ze wfzyftkim 
wynifzczonego. „. O JEZU miłości mo- 
ja na krzyżu rozpięta, naucz mnie ko- 
chać ciebie! Niech, profzę, bez ciebie 
hie mam nic fłodkiego, niech mifię bez 
ciebie nic nie podoba, niech mi bez cie” 
bie wszyfiko 'omierźnie, niech twoje 
wynifzczenie napełni ferce moje miło- 
Ścią twoją. Qddaję ci JEZU móy głę- 
boki pokłoń, jako Bogu mojemu, w to~ 
bie wfzyftkę ufność moję pokładatm, ja- 
ko w Zbawicielu moim, do Ciebie dążą 
wfzyftkie żądze, wfzyftkie weftchnienia 
moje. Kłaniam fię'w Imie Twoje, wfzy= 
ftkim zhakom, narzędziom chwalebney 
męki twojey, krwią Twoją żafarbowa” 
fiym:. O drogi krzyżu! o fłodkie cier- 
nie, gwoździe! Wielbię was, szanuję 
was, całuję was; zrańcie ferce moje, 

*--«AME.. prze. 


Kazanie 
przenikniycie głęboko do dufzy mojey, 
abym miał zawfze w fercu, abym miał 
zawize w myśli, abym miał w życiu, a- 
bym miał przy śmierci, mękę Pana na- 
{zego JEZUSA Chryftusa, Amen. 


Na Niedzielę Wielkonocną. 
JESUM queritis Nazarenum Crucifixum? 
Surrexit, non eft hic. Marc: 16. 


JEZUSA szukacie Nazarańjkiego ukrzyżo- 
wanego? Wat, nie masz go tu. 


C Zy możeż być radośnieysza nowi- 


ná nad tę, którą nam dzień dzi- 

fieyszy ogłasza? JEZUSA szu- 
kacie ukrzyżowanego, fzukacie w gro- 
bie?. mylicie fię; niemafz go tu, po trzy- 
dniowym przez dobrowolną śmierć u- 
śpieniu, zmartwychwftał na żywot nie- 
śmiertelny. O nowino naypożądańfza! 
Q radości nayfłodfza! O dniu nayfzczę- 
Śliwszy, od wieków przeyrzany, i na 
spełnienie tey to naychwalebnieyszey 
tajemnicy wyznaczony, prawdziwie 
dniu Pańfki, nietak od fłońca zapalony 

Ę- jako 
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jako raczey chwałą Chryftusa Pana ja- 
Śniejący, któryś nie tylko ten padoł 
płaczu jasnością twoją rozweselił, aleś 
i podziemne Qyców mieszkanie pro- 
mieńmi twojemi oświecił! O dniu nay- 
błogofławieńszy, któryś fo wszyftko z 
wielką obfitością Jezusowi przywrócił, 
cokolwiek dzień nayżałośnieyfzy ciebie - 
poprzedzający był wydarł.  Ow dzień 
JEZUSA ze wszytkim wyniszczył, tyś 
wszyftkim JEZUSA napełnił  Exina* 
nitio humanitatis ad prifina celfitudinis re 
diit majefłatem, mówi S. Cypryan. Wy- 
niszczenie JEZUSA powróciło, tojeftod- 
mienifo fig w dawne Jemu przyzwoite do- 
fojeńfiwo. _ Które serdeczney radości 
Naszey, i dalszey mowy jeft celem. ` 

`- Ad. Majorem DEI Gloriam. 
Męka JEZUSOWA wyzuła go z po- 
koju, z wesołości serca, z chwały i do- 
oyności, z ciała i życia; zmartwych- 
wftanie JEZUSOWI wróciło fłodkość 
$erca niewymówną, chwałę i doftoy- 
ność nayWyższą, piękność ciała z ży” 
tiem nayfzczęśliwszym, á tak pierwfze 
wynifzczenie napełnieniem dóbr wfzel- 
ich jeft nagrodzone. i | 

CZĘSC I 

Ndcjł wprzód JEZUS owę żałośną 
A piofnkę: = 
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piosnkę: smutna jeft dusza moja aż do mówił JEZUS do MARYI: Q) P rawi- 
śmierci, teraz fły(zę Go Rowy Psalmifty <2 Pańjka dokazała mocy, prawica Pań- 
mówiącego: Convertifii plantum meum (ka wywyższyła ME, NIE UMYTE, ale będę 
in gaudium, conscidifi saccum meum, © żył, Mówiła MARYA do JEZUSA: Cs) 
circumdedifti me latitia. Odmieniteś, Oy- Prawica twoja, Panie, uderzyła nieprzy- 
cze przedwieczny, któregom wolą, do Jaciela. Mowił JEZUS do MARYI. (t) 
naymnieyszey krefki wypełnił, odmie- | Dzis jeft uwielbiona dufzd moja nadw/zy- 
niłeś mi płacz móy w wesele, zdarłeś Akie dni moje: Mówiła MARYA do JE- 
wór ciała mego, którem ja na podobień*| ZA: Gu. sr peb Tick > = 
ftwo ciała grzesznego przyjął, A oblo*| *9%radowaf fg duch moy w Bogu Zbawi- 
8 BO YA e cielu moim. * Mówił JEZUS do MARYI: 


kłeś mnie weselem. Gdzież jefteście eA d 
teraz trwogi, smutki, tęfknice, ktòre-| (w) *Dana mi jf wszyfika władza na 


Ście, JEZUSA trapiły? nciekłyście, źnie | "ebie i na zieni: (X) mam klucze śmierci 
knęłyście, jako ńoc uciekainiknie przed | * piekła. Mówiła Mary Ado JEZUSA:(y) 


fłońcem. Obalona nieprawość, pohań+| Niecha | „Amie twoje bogofiawione będzie 
bione katownie, zwyciężone «Xiąże| "9 wieki bo po niepogódzie pogodę czy- ` 
ciemności, złupione piekło, zawftydze” | 15%, 4 P odłam e Pike P MARYA 
ni Sędziowie, porażeni ftracheńn żoł | Flewasz Dopieroż JEZUS i MARY/ 
nietze, zamknęła fię Sytażoga, upadło | zem: (z) Ienjejł dzień, który uczynić 
> ! | Pan; raduymy fig i weselmy fig weń, Ra~ 


bałwochwalftwo, á na jego rozwalinach ć 
Kościoł Boży zbudowany. O jaką ztąd „'"Y fię; wesel fię z Matką twoją tryum- 


radością, jaką flodkością napojone było | jący JEZU. Wielkie było, jako mo- 
serce zmartwychwftającego JEZUSA. | |2€: fkruszenie twoje, wielka jeft jako 
-Pomyślcie sobie, jakbyście widzieli í | Morze, pociecha twoja; winszujemy 
flyszeli JEZUSA po Zmartwychwftaniu | "Cu twojemu niewymówney fłodkości 
ńaymilszą Matkę swoję witającego: © Po gorzkich smutkach, i winszujemy ci 
jakie to pociefzne powitanie, o jakie we* | < Mio dea 
sołości oświadczenie? Zda mifię, że Ce) Psal: 114. (s) Exod: 15» Ct) Judith: x2, 

i mowił (u) Lucii: (w) Mathi28. (X) Apoc:a, (y) Fob: z, 

s (z) Psal; 177. 


| 
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naywyższey chwały po naywiększych 
zelżywościach. 

Jaka bowiem jeft JEZUSA chwała 
po owych obelgach, szyderftwach, ktò- 
re całym ciężarem swoim na niego fię 
zwaliły, jake;po tym wyniszczeniu od- 
miana, daje zdać o tym Prorok: (a) O7 
peruit cąlos glória Ejus, © laudis Ejus 
piena eft terra. Okryła Niebiosa chwa- 
ła jego, á wyfławiania jego pełna jeft 
ziemia. Przy zmartwychwftaniu fwo- 


im pokazałfię być Królem chwały, któ- 
ry wprzód był robaczkiem barziey ni» 


żeli człowiekiem. „Wraz ten odgłos 
poszedł po wszyftkich niebiosach: (b) 
Podnieście Xiążęta bramy wasze, podno- 
scie fig bramy wieczne, wnidzie Król chwa- 
ty, Pan mocny imożny, Pan możny na 
walce. — Jakaż bowiem moc, jaka mo- 
Żność na walce tego Pana, jak chwale- 
bne jego zwycięftwo, jak radośny try- 
umf? Odmienny cale od tryumfów Mo- 
narchów tego Świata. Ci tryumfują 
śmierciami; bo kiedy wielom śmierć 
zadadzą, kiedy ogniem i mieczem na 
zdrowie i życie ludzkie naftąpią i one- 
go pozbawią; na ten czas mówią, że 
zwyciężyli: JEZUS tryumfuje życiem; 
- żyje 


Ga) Habuci3. (b) Psalmi 23 
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Zyje sam wprzód zabity, i drugim życie 
daje, samę tylko Śmierć zabija. Mo- 
narchowie Świata przy trynmfach swo- 
ich prowadzą niewolników których 
płacz wesołe okrzyki miesza ; JEZUS 
przy fwoim tryumfie prowadzi z sobą ż 
ndk, wybawionych, i niewolą tyrań- 
ą znofia. Monatchowie świata jaki 
pożytek, jaki zyfk z zwycięftw swórcii 
mają! Oto ten, że rękoma krwią zbrow 
czonemi kawał ziemi do fiebie przygar- 
ną, JEZUS tę ma chwałę z zwycięftwa 
Ze niebo i ziemia jego władzy są pod- 
e. O prawdziwie Krół chwały, Pan 
SAY 1 mozny na walce.  Spóyrzyicie 
R tego Króla chwały nieprzyjaźni je- 
1u żydowie, á wielkim wftydem zpłoń- 
ce, Wyśmiewaliście go złośliwi Fą- 
tużowie, gdy wam mówił: rozwalcie 
ten Kościoł, a we trzech dniach wyfawi 
go, widzicie, jak wafza złość jeft pokańc 
lona, oto Kościoł ciała swego okru- 
ciefiftwem wafzym rozwalony, jak pię« 
pae, jak wspaniale znowu poftawił 
rzykiękaliŚcie rozpuftni żołnierze ja- 
So przed szyderfkim Królem, oto jemu 
hko Panu panujących, wfzelkie kolano 
iebiefkie, ziemfkie i podziemne głębo= 
l pokłon czyni. Potępialiście Go nies 
spra- 
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sprawiedliwi Sędziowie, oto on jeft po- 
ftanowiony Sędzią żywych i umarłych. 
Oto ten, który jeft zabity od was, ftałfię 
nieśmiertelny i wieczny, oto, którego- 
ście wszelkiemi pogardami źnieważali, 
Tego wyfławienia pelna jeft zieńiia. Nie 
tak jeft poznany i czczony dla ftworze- 


nia Świata, "nie tak jeft wielbiony dla | 


Gzaeł mądrości i wszechmocności swo- 


jey, jako jeft poznany, jako uczczony, | 


jako wielbiony i wywyżfzony dla poko- 
ry i cierpliwości, dla.obelgi męki swo- 
jey: * Dzieła jego niebyły wychwalane 
od krasommówców, dobrodzieyftwa jego | 
nie były fzacowane.od Mędrców, Świą* 
tobliwość jego nie była poważana od 


Kapłanów, i nic cale w Życiu jego nie 
było, czegoby zazdrośni, i zuchwali nie 
zganili, nie zelżyli, nie potępili, á prze- 


cięż mimo te wfzyftkie przefzkody, wy- | 


fławiewia Jego- pełna jeft ziemia. Jeżeli 
uważemy naukę jego, z którą przyfzedł, 
tę Zydzi za zgorszenie, narody za głu- 


pitwo poczytali; jeżeli pierwszych jego | 
uczniów, tych była fzczupła nader licz- | 
ba; 4 to jeszcze ludzi proftego ftanu i | 


nieuczonych ; jeżeli sposób życia jego, | 
ten był z ubóftwa, z nędzy złożony; je” | 
Żeli mieysce, gdzie prawo swoje opo” 

4 wiadał, | 
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wiadał, tobył mały niejakiś kącik Świa- 
ta; jeżeli Świadków życia i nauki jego; 
tych było niewiele; A z tych naywięcey 
złośliwych potwarców, á przecież wy- 
fławiania Jego pełna jeft zieńiia, że był 
umarłym, 4 mocą swoją zpftał żywym. 
Tak to JEZUSA samo poniżeńie wynio+ 
fo, fimo wyniszczenie na tronie chwa 
ły posadziło.  Exinanitio Ipfius ad pfr- 
Jtinæ dignitatis rediit majefłatem. 

Na oftatek: ciało JEZUSA tak było 
przy męce wyniszczone, Że podobiić 
niebyło do ciała ludzkiego, nie było w 
nifa ani zdrowia; ani krafy, ani piękno 
Sci; w takiey poftaci do grobu jeft wło- 
żone, ale nie w takiey ź grobu wfkrze- 
Szone; toż samo było, co do iftności, 
ale nie toż samo; co do przypadłości: 
niewypowiedzianą abowiem pięktio- 
Ścią, wdzięcznością, było ozdobione. 
Taka jego była fubteliiość, że mury, ka- 
miernie bez żadney trudności przeńika= 
ło, taka prędkość, Że całą odległość od 
wschodu do zachodu, od półgocy do 
południa, w jednym momencidjbrzebie: 
Żeć mogło; takaŚwietność, że więkizym 
Światłem, niżeli fłońce jaśniało, taka 
niecigrpiętliwość, że żadnego już bolu; 
Żadiiey przykrości czyć Die mogło; 

Dd Gdy: 
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4354 Je, 
Gdybyśmiy JEZUSA zmartwychwftałe* _ 


go w ciele uwielbionym oglądali. O 
jak fłodki, jak przedziwny byłby ten 
widok! Widzielibyśmy, jaka była na- 
dobność głowy, jakie wypogodzenie 
czoła, jaka jasność oczu, ufta nad róże 
milsze, lice nad kwitnące lilie wdzię- 
cznieysze, wiosy nad promienie one- 
Czie jasnieysze. O nayświętsze, czci 
naygodnieysze Ciało JEZUSA, które, 
zawsześ było bez grzechu, grzechów 
jednak karze podlegałoś! jak przedziw- 
ną w tobie widzę odmianę! niedawnoś 
ranami, finoŚciami, plwocinami całe 
pokryte było, już taką jaśniejesz pię- 
knością, że obywatele Niebiescy pa- 
trzaniem na cię nasycić fię nie mogą. 
Q nayślicznieyszy raju delicyi Bofkich, 
w którym widzę kwitnące ran nay- 
świętszych róże! O naymocnieysze u- 
cieczki miafto, w którym wizy(cy wier- 
ni uciekający fię mają naybeśpieczniey- 
szy pokoy, naypewnieyszą obronę! O 
naydroższy, nieoszacowany Domie; w 
którym Beftwo ze wfzyftkiemiłafk fwo= 
ich f(karbami mieszka! Kiedyż cię, ja- 
koś w sobie jeft, obaczemy! Wzdycha= 
my do widzenia cię przez wfzyftkie dni 
życia naszego, % teraz z Jobem wesoło 
Rócie= 
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hóciemy. (c) Strio, quód Redemptor 
meus vivit.. Wiem, że Odkupiciel moy 
żyje, żyje życie naybłogofławieńiże, ży- 
je w niewymównym welfeli po gorżkich 
smutkach i tęikn'cach, żyje w naywię- 
kfzey chwale i doftoynośći, po oftatnich 
wzgatrdach i zelżywościąch, żyje w nie- 
wyfawioney piękności no*=urnym 
ciała swego poszarpeniu; w taki to ma- 
jeftat zamienione jeft wyniszczenie je- 
go. Wiem, że żyje móy Odkupiciel, i 
dość mi jeft na tym. Zyjeíz JEZU, ży- 
ję i ja; obym tylko Tobie, obym tylko 
żył dla ciebie! bądź JEZU życięm mio- 
im. Winszuję wam Maymilfi Chrześc: 
tey nayradośnieysżty nowiny. Odku- 
piciel nasz żyje, i podobney życzę od- 
miany, jaka była odmiana wyniizczenia 
JEZUSOWEGO. Jeżeli serca wasze 
oschłością, sumnienia wasze trwoga- 
mi, smutkami są ftrapione, życzę, aby 
fłodkością Niebiefkich pociech były na- 
pełnione. Jeżeli duszni nieprzyjaciele 
wafi, cieszą fię i naigrawają fię dla nie- 
prawości waszych, życzę, abyście do 
chwały i doftoyności Synom Bofkim 
wspołdziedzicom Chtyftusowym przy< 
Zwoitey powrócili. Wiem że ciała wą- 
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sze wfzelkim nędzom podległe, wkrót» 
ce do dziedzictwa swego, do ziemi i 
prochu pdydą, źyczę tedy, abyście w 
czafie fwoim też ciała na wzór ciała |E- 
ZUSOWEGO ubłogofławione oblokł- 
sży, oglądali Boga Zbawiciela wafzego. 
Racz dać fkutex żądzom naszym, niech 
tię to spelni, czego sobie, czego wszy- 
ftkim życzę, Amen. 


— mae 
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Surrexit Dominus verè, & apparuit Simoni 
Luc: 28. 


Wital Pan prawdziwie, i ukazał fię Symo- 
nowi. 


. Martwychwftanie Pana naszego 
JEZUSA Chryftufa, acz jeft wła- 
śnie Tajemnicą wielmożności je- 


go; atoli jeft wespół dopełnieniem mi- 
łości jego ku narodowi ludzkiemu. Po 
ludzku rozważając, zdafię,iż jako Chiry- 
ftus umarł na krzyżu jedynie dla zba* 
wienia naszego, á cale zapomniał na 
fwoję wielmożność, gdy fiebie ze wfzy: 
fikim 
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ftkim wyniszczył; tak też zmartwych= 
wftał, na nas już nie pomniąc, jedynie 
dla okazania wielmożności swojey, a- 
by, jako Król chwały, zwyciężywszy 
potęgę Śmierci i szatana, wieczne na 
ziemi i pod ziemią miał panowanie. Ale 
nie tak fię rzecz ma; jako jego wynisz- 
czenie i śmierć dladobza jedynie naize- 
go była, tak wywyższenie i wielmivz- 
ność do tegoż końca źmierzała; zamę- 
czon jeft dla miłości naszey, i zmar- 
twychwftał dla miłości naszey; zamę- 
czonjeft dlanieprawości nafzych, zmar- 
twychwftał dla pożytków nafzych: (d) 
traditus eft propter deliśla nofira, & resur- 
rexit propter juflificationem nofłram: wy- 
dan jeft dławyfiepków nafzych, á zmar- 
twychwftał dla ufprawiedliwienia nafze- 
go. Rozważmy niecó tę prawdę dla 
póciechy naszey: Chryfłus zmartwych= 
wflat dla usprawiedliwienia naszego. 

Ad M. D. Gloriam. 

Chryftus przez okrutną mękę i Śmierć 
swoję to wszyftko uczynił, cokolwiek 
należało do zgładzenia naszych niepra- 
wości; zoftawił nam tak wielki fkarb 
zafłag swoich, Że z niego za wszyftkie 
dlugi by gaywiększe -ita ta 
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Bofkiey wypłacić fie możemy; zoftawił 
przykład cnot wszyftkich, na któryby- 
śmy patrząc, ćwiczyli fię w dobrych u- 
czynkach, jakby mówiąc: (e) patrzay á 
uczyń, na kształt, który na gorze ukazany 
3ef. Zoftawał jeszcze przykład, podiug 
którego z zafiyg Chryftusowych mamy 
być usprawied.iwieni. Owoż Chryfius 
zamascwychwitaf dla usprawiedliwienia 
naszego, dając nam przykład, jakie ma 
być nasze usprawiędliwienie? ` Co mó» 
wi Paweł S. (f) ut, quomodo surrexit 4 
mortuis, ita © nos in novitate yitæ ambu- 
femus, aby, jako Chryftus wftał zmar- 
twych, tak imy żebyśmy w nowości 
Żywota chodzili, Jakże Cbryftus witał 
zmartwych? Wftał prawdziwie, surre- 
xit Dominus vert; witał jawnie, oczewi> 
ście, bo fię ukazał Symonowi i innym 
wielom, © apparuit Simonis, what sie- 
odmiennie, na żywot wieczny, bo pa- 
wjławszy zmartwych, wię cey nie umiera, 
śmierć mu wigcey panować nie będzie. CE) 
Usprawiedliwienie tedy nasze, aby by- 
ło na wzór zmartwychwftania Chryftu- 
sa, powinno być prawdziwe, powinno 
być w fkutkach swoich, jawne, oczewi= 
fie, powinno być nieodmienne. 

Zmar- 


ZO w ORC z R 
(e) Exod: 5. (7) ad Rom: 5. (g) adRom: 6. 
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Zmartwychwftał Chryftus prawdziwie 
nie zewnętrzną tylko poftawą oczy łu- 
dząc, śle w rzeczy samey toż famo cia- 
ło, które w grobie było, z sobą łącząc, 
tego fię kazał dotykać i doświadczać, 
że nie był duchem, który kości i ciałą 
nie ma. 4 Przenikał wprawdzie ciałem 
swoim mury, kamienie, alęto pocho- 
dziło nie z różności ciała, Iecz Z łuasu* 
Ści ftanu uwielbionego: już ciała od- 
mienia poftaci, już nakształt Ogrodni- 
ka, już nakształt pielgrzyma pokazując 
fię, ale tenże sam, á nie inny był w tych 
poftaciach, który nakrzyżu umarł. Zå- 
dna wątpliwość o prawdziwym zmar- 
twychwftaniu Chryftusowym w umy- 
fach rozumnych ludzi mieysca mieć 
nie może; gdyby zmartwychwftanie je- 
go prawdziwe nie było, byłaby próżna 
wiara nafza, byłaby próżna nauka nalza. 
Zmartwychwitał tedy Chryftus praw- 
dziwie, á zmartwychwitał dla uspra* 
wiedliwienia naszego, aby było praw= 
dziwe. Czy takież jeft usprawiedliwie= 
nie nasze, Naymilfi Chrześciz czy w rze" 
czy samey.Z całego Serca pojednaliśmy 
fię z Bogiem, czy nię na pozórtylko wy* 
pełailiśmy prawo kościelne, przyftępu* 
jąc w tym czafie do Nagewizawy c Sa 
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kramentów? Czy nie jefteśmy, jako 
groby wewnątrz obrzydliwości pełne, 4 
zewnętrznie tylko pobielane? Nie jeft 
prawdźiwe usprawiedliwienie nafze, je* 
żeli ftan pierwszy grzechu, ftan śmierci 
duszy, nie jeft dofkonale porzucony: je- 
żeli podobają fię te okazye» powaby, 
które do utraty łafki Bofkiey przywio- 
ły, „żeń tiga i przywiązanie tai fię 
w sercu, choć do jednego nałogu, cała 
pokuta prawdziwa nie jeft. Aboġ nie- 
wiecie, mówi Paweł S. iż trocha kwasu 
wszyfiko ciafjo zakwasza? (h) Wyczyść 
cież fary kwas, abyście byli nowym za- 
czynieniem, wyczyśćcie ferca Wasze ue 
{ilna fkruchą i ohidą wszelkiey niepra- 
wości, niech życie wafze cale nowe bę- 
dzie nowe w myślach, nowe w mowach, 
nowe wobyczajach. Były przyklejone 
chęci wasze dó ziemfkich Źnikomości, 
szukały doczesnych rofkoszy, niechże 
tęrąz szukają, niech wzdychają do tych 
dóbr, do tych uciech, które'są nad wa- 
mi: „jeśliscie wspoł powali. z Chry flusem, 
co w zgóre Jej, szukaycie, gdzie Chry fus 
Jef na prawicy Bożey fiedzący, co wzgó” 
re jef, miłuycie „ mie co jefi na ziemi. ©) 


Na tym jeit prawdziwe ufprawiedliwie= 
i nie 
G) ad Cor: s. , (1) ad Colof; 5, 
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nie nasze; dla takiego usprawiedliwie- 
nia Chryftus zmartwychwitał. Surre- 
xit propter juftificationem nofiram. 

Zmartwychwftanie Chryftusa nie tyl- 
ko było prawdziwe, ale też było jawne, 
widoczne; mógł wprawdzie z grobu 
powitać, żadnego znaku % tym Żołnie- 
tzom ftrzegącym grobu nie dawszy, ale 
tego nie uczynił.  ŚStafo fie (mówl Ma- 
teusz S,) wielkie trzęfienie ziemi, zfłąpił 
z Nieba ‘Aniol, i odwaliwszy grobowy 
kamień, fiadłna nim, było weyrzenie jego, 
Jako błyfkawica, á od bojaźni Jego firoże 
przeftraszeni są, i.ftali ię, jakoby umarli, 
6 potym pobieżeli do miafła, i oznaymili o 
wszy fłkim, co fie fłało. Chcieli wpraw= 
dźie zawźięći Żydowie tę fławę o Chry- 
ftuśie przytłumić, przekupili zołnierze, 
aby prawdy nie mówili, lecz tyle dokń- 
zali, jjeby dokazali, gdyby wfzczęty po- 
żar wńchlśrzami ugaśić chćieli. Mógł 
Chryftus wraz po zmartwychwftaniu 
Swoim, do Nieba z tryumfem i okrzy= 
kiem Aniellkim przenieść fię, tego je* 
dnak nie uczynił; ale przez wiele dni 
pokazując fię, obcował z uczniami fwe- 
mi, którzy opowiadali drugim, Go wi- 
dzieli, á wierzono im i wielbiono Boga. 
Na ten wzór chwalebnego Zmarywychhę 

Witana, 
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wftania Pańfkiego, powinne być jawne 
usprawiedłiwienie nasze. Prawda, to 
jeft, że pokuta ma w fercu fwoje fiedli« 
fko, że łáfka Ducha Przenayświętfzego, 
która nas usprawiedliwia, niewidomie 
jeft na duszach naszych, z tym wszy? 
ftkim nawrócenie nafze do Boga nie ma 
być tak ntajce, żebyśmy fię wftydzili, 
jawne dać o nim świadectwo. Widzieli 
nas drudzy grzeszących, niech widzą i 
pokutujących, jeśli przeszłe życie było 
do zgorszenia, niech nowe będzie do 
zbudowania: (k) E tu conversus, con” 
firma fratres tuos, 4 ty nawróciwszy fię, 
potwierdzay Bracią twoję. Widziano 
twoje, chciwy człowiecze, niesprawie= 
dliwe zyfki, twoję dziką nielitość nad 
nędzą ludzką, niech pokuta twoja, któ- 
rąś uczynił, będzie jawną, niech cię wie 
dzą, krzywdy nagradzającego, nędza- 
rzów wfpomagającego. Słyfzano twe, 
wielomówco, wolne, z przyftoynością 
walczące difkursy, niechże fłyszą od 
tąd fkrommne ku zbudowaniu mowy. 
Przerażała oczy drugich twoja zawzię* 
tość, zapalczywość, niech.po pokucie 
cichość i łagodność twoja fię okaże. 
Byli swawolai towarzysze, którym od 

| kar- 
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karności i pobożności odwodzić dałeś 
fię, pokaż fię im jawnie, żeś całym fer- 
cem nawróconym jeft do Boga, że od 
tey przyjaźni uciekafz, która cię donie- 
przyjaźni z Bogiem przyprowódzała. 
Krótko mówiąc: niech wszyscy wierni 
widzą usprawiedliwienia yaszego fku- 
tki, niech patrzą na uczynki nasze, A 
niech chwalą Qyca naszego, który jeń 
w Niebiefiech. 

Zmartwychwftanie Chryftasa nie tyl- 
ko było prawdziwe, jawne i Rawne, ale 
też ftateczne, wieczne, nieśmiertelne, 
nigdy do grobu, w którym leżał, niepo- 
wrócił, i nigdy powrócić nie może, za- 
wsze te fłowa nieodmiennie prawdzą 
fig: surrexit, nonef hic, wftał zmartwych, 
nie masz go tu. Czy takież jeft ufpra- 
wiedliwienie nafze, czy jeft w nim grun- 
towna ftateczność, mężne wytrwanie? 
O nieftatku nasz! O odmiano nasza, 
wielkiego opłakańia godna! Zda fię, 
źe w życiu naszym pokuta z grzechem 
gonionego grają, pokuta po grzechu i- 
dzie, grzech po pokucie bieży. Zmat- 
twychwftajemy, nie na wzór Chryftusa, 
ale na wzór Łazarza, który od Chryftufa 
Z mogiły wfkrzefzony, po niejakim cza” 
fie znowu do mogiły powrócił Q ria 

s jeft, 
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jeft, o kimby fię zawize prawdziło: sur” 
rexit, non eft hic! powftał, i już więcey 

niemasz go tu. Ow młodzian, który fię 

gdzieś tam sprosnością nieraz zmazał, 

tak trzymam, że w tym Świętym czafie 
powftał z nieprawości: surregit; długo”! 
fież to prawdzić będzie, po niewielu | 
_ dniach...efikir, jekt on tu, gdzie i był. 
Uw niepomiarkowany w napojach, ro- 

zumiem, Że mocne uczynił przedfię* | 
wzięcie, Że więcey zdrowia, rozumu i 

cnoty pogrążać nie będzie: surrexit; po 

krótkim czafie widać go tamże, gdzie 

przed tym był, eft hic. Spowiedź wiel- 


konocna świadczyć zda fię o każdym Z 
wiernych: surrexit, powftał; ale wyftę” 
pki, nałogi wkrótce odezwą fię: eft hit, 
jefiże on w teyże samey mogile, z któ” 


rey był powftał, A co naygorsza, fame 
dni uroczyfte zmartwychwftania Pań- 
fkiego, już to o niektórych Świadczyć 
mogą, Że fię wrócili do grobów fwoich, 
z których wfkrzeszeni byli. Na co fig 
wielce użala Bernard S. Peccandi tens 
pus falta efi resurreGiio Salvatoris. Zmar“ 
twychwftanie Pańfkie ftało fię czasem 
grzeszenia, wgrzechy odpadnienia; gdy 
abowiem niebaczni ludzie zbytecznych, 
swobodnych uciech sobie dozwałlają: 

znowu , 
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Znowu do utraty łafki Bofkiey przycho- 
dzą, którą przez pokutę byli pozyfkali. 

Zy także to szanujecie Chryftusa, któ- 
tegoście w tych dniach do ferc wafzych 
przyjęli: Sic honoratis miseri Ckrifum, 
Quem stuscepifiie * Pyta fię tenże. Nie 
dłażey, widzę, bawi fię w fercach wa- 
Szych Chryftus, jako fię bawił w gro- 
bie, po kilku dniach, "już go w was nie- 
masz; z grobu powftał mocą swoją, z 
serc waszych uftepüje mocą niewdzię- 
Czności waszey. Grób jego dla krótkiey 
dayświętszego ciała przytomności za 
Wsze jeft święty, Serce wasze dla tego 
left przeklęte, że w nich krótko: jeft 
przytomny Chryftus. Zmartwychwitał 

hryftus dla usprawiedliwienia nasze- 
go, nie dla takiego, któreby przez nie= 
Jaki czas trwało, ale dla takiego, które* 

y nieodmienne, fłateczne i wieczne 

yło. Nie umiera Chtyftus już nawie- 

i; niech i ufprawiedliwienie nafze, któ- 
ego doftępujemy, będzie nieśmier= 

elne. 
Tryumfujący Zbawicielu, któryś ca= 

y fię wylał dla miłości naszey, któryś 

la tego umęczonń, abyś krwią Twoją 

Naydrożfzą nieprawości nafze omył, dla 
tegoś zmartwychwftał, abyś był przy: 

czynź 
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ctwem i dowodem beśpieczeńftwa? 
lzali żołnierze widząc nów swego.o- 
krutnie od nieprzyjaciół zranionego; 
bez trwogi i żałości zoftawać mogą? 
Aboż to smutny widok śrzodkiem jeft 
do rozwefelenia utrapionych? Prawda 
to, Że nayświętsze JEZUSA rany są 
Charakterem jego ku nami miłości: ale 
we i 4e nie zgojone krwią fię czerwienią, to 
aki affekt w sercach nafzych wzbudza? 
J2 mówię Naymiłfi Chrześc: że nayśw: 
Na Wtorek Wielkonocny. | JEZUSA „rany i obfitych y ociech du- 
chownych, i zbawienney bojaźni są dla 
Dixit eis: pax vobis, videte manus meas Śz nas przyczyną. Ad M. D: G: 

pedes, Luc: 24, i cz Ę S C 1. ję: 
, Możemy tak myślić, że Niebiescy 
Rzektim: pokoy wam, oglądaycie ręce moje | Tynchowie i Uczniowie Chryftufowi, o- 
í nogi. baczywszy te krwawe znaki na ciele 
| r” | Jego, jakoby w zadumieniu osadzeni, 
A Zbawiciel hasz Śmiercią Swojź | mówili z Zacharyaszem Prorokiem: (k) 


Eri i przykładem naszego üsprawie- 
dliwienia; dayże nam fkuteczną, mocną 
łafkę, abyśmy zmartwychwftania Two- 
jego ufprawiedliwieniem nafzym naśla- 
dowali, aby tó było i prawdziwe, i w 
fkutkach sv'oich jawne, i w trwałości 
fwojey ftate"zne, nieśmiertelne, Amen. 


śmierci i piekła potęgę ZWYCIĘ” | Quid sunt plaga ifiæ in medio manuum tu= 

żywizy, pokoy całemu narodo” larun? Cóż to są te rany w pośrzódku 
wi ludzkiemu w Uczniach śwoich o* rąk twoich? Widziemy Ciebie tryum- 
znaymuje, wielką ztąd radości i po. | fującego Panie, w chwale ciała uwiel= 
ciech, duchownych mamy przyczynę ionego, cóż to za widok? co za cha” 
ale, że przytym rany (woje, które przy takter na rękach twoich? Jakie te są 
okrutney męce poniofł, tymże Uczniom łany, które ci nie boleść przynoszą, ale 
pokazuje, to jak z pokojem, z radością tądość, które piękności ciała nic nie 
i pociechą złączyć fię może? Aboż to uymują _ 


: 1,2 4 riade’ musasasa 
rany są znakiem pokoju? gs TJ Za 13. 
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uymują, ale owszem jego są ożdobą, 
które żadnego lekarftwa nie potrzebu- 
ją, ale wfzyftkich potrzebnych fą lekar- 
ftwem? Quid suni plaga ifiæ? Cóż to fą 
te rany, które lą znakiem, jako widzic- 
my, mocy, nie fłabości, które Qyca 
przedwiecznygo nie do zemity, ale do 
„miłofierdzia pobudzają, które niegniew 
fprawiedliwy ku narodowi ludzkiemu, 
ale pokoy oznaczają? Quid sunt plagæ 
ie ? O!nayfłodfze Zbawiciela rany! 
Cóż to wy jefteście? pytam fię o was 
Wielebnego Bedy, on mi odpowiada: 
Że wy jefteście znaki zwycięftw JEZU- 


SOWYCH, i jako one są wieczney pä- 
mięci godne, tak przyftało, abyście i 


wy na wieki otwatte były. Pytam fię 
Auguftyna S, on odpowiada: Że wy je“ 
fteście okienka, przez które widziemy 
Serce JEZUSA miłością ku nam pała- 
jące. Pytam fię;Bertiardina S.á on mówi: 
Że wy jefteście języki, któremi Zbawi= 
ciel nasz do Qyca swojego mówić za 
nami nieprzeftaje. Pytam fię Bernarda 
S: á on odpowiada: że wy jefteście 
mieyfca dla nas ucieczki, Że jefteście 
źrzodła wfzyftkich łafk i pociech, które 
na fprawiedliwych fpływają. O cóż nad 
t6 wszyftko radośnieyszego, co pocie* 
fźniey- 
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fznieyl(zego pomyślić fie może? 

Są naprzód Nayświętfze blizny wie- 
czną pamiątką zwycięż onego ńaszego 
nieprzyjaciela. Ty grzechu przeklęty 
naszym jelteś nieprzyjacielem, ty nas 
ze wszyftkiego złupiłeś, ty'nąs w ty- 
tańtką niewolą podałeś, Ale już jefteś 
zwyciężony, fłużyły ci w paiv-wfzvftkie 
zmyfły ciała ludzkiego, fłużył zmylł 
fłuchania, kiedy fię Ewa w niebeśpie- 
czną rozmowę z wężem wdała; fłużył 
zmyfł widzenia, kiedy fię ciekawie na 
jabiufzko zapatrowała; fłużył zmyfł p- 
wónienia, kiedy zapachu jego doświad- 
Czała; fłużył zmyfł dotykania, kiedy za- 
kazany owoc urwała; fłużył zmyfł sma- 
kowania, kiedy go pożywała; tych to 
piącia zmyfłów sprawki, były znakami 
zwycięftwa twojego nad narodem ludz- 
kim; ale że to zwycięftwo jeft pohań- 
bione, że ty sam jefteś porażony, ma- 
my tego wieczną pamiątkę, wieczne 
znaki w piąciu ranach Zbawiciela na- 
szego. Stout quinque senfibus sauciati, ita 
guinque UVuineribus saluti reflituti sumus: 
mówi Piotr Damiani. O Panie! nie- 
fkończone tobie dzięki za to zwycię- 
woz żeś nayokrutnieyszego nieprzy- 
jaciela naszego pogromić raczył! Nię- 

Ee fkoń- 
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ikończone tobie dzięki, żeś napociechę 
nafzę tego zwyćięftwa znaki naychwa* 
lebnieysze zoftawił; poglądamy na nie 
z pełńym wdzięczności sercem, wy* 
chwalamy wszechmocność i łaflkawość 
twoje. 

Są powtóæ Nayświętsze rany Zba* 
„wiciela, jąkojokienka, przez które nie- 
wylłiwiona” miłość jego ku nam wi- 
dzieć fię daje! Oświadczafię Pan BOG 
przez Proroka Malachiasza, że nas u= 
kochał, dilexi vas: nalazło fię jednak 
wielu tak niewdzięcznych, że niepa* 
miętając na dobrodzieyftwa od BOGA 
wzięte, pytali fię: A w czym nas uko» 
chał? Jaki jet dowod miłości jego? (1) 
Dilexi vos, dicit Dominus, € dixiflis: im 
quo dilexit nos? Jeżeli fie iwy Naymilfi 
iluchacze pytacie, w czym was BOG u- 
kochał? Jakie fą dowody miłości jego? 
Izali nie może wyliczyć nieźliczonych 
dobrodzieyftw fwoich, któremi wal ob- 
darzył? Izali nie od BOGA fą wfzyftkie 
dobra? dobra natury, dobra fortuny, do” 
bra łafki, których używacie? Czy mae 
cie coćkolwiek, cobyście od niego nie 
wzięli? lzali małe te są miłości jego ku 
wam dowody? Ale nądewszyftko uka” 

zuje 


Q) Malachi, 
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zuje wam rany swoje, które za was por 
niófł, videte manus © pedese lzałiż mor 
Żecie pragnąć większych dowodów? 
Cóż widzicie, gdy na rany jego patrzy 
cie? widzicie jego iftną ku wam miłość; 
widzicie tajemnicę ferca, widzicie świą- 
tnicę pobożności, widzźcie przybytki 
miłofierdzia, widzicie *te charaktery, 


któremi was, nie na piafku, mie na pa- 
pierze, ale na rękach, na pierfiach, na 
nogach swoich zapisał; dając znać, że 
wszyftkie sprawy rąk jego, wszyftkie , 
tchnienia pierfi jego, wszyftkie poru+ 
szenia nóg jego osobliwszey jego. ku 


ham miłości są upominkami. Okrutneż 
Są serca nasze, jeżeli fię dó wzajemney 
nie. wzruszają miłości! Kofztuymy fłod> 
kości Zbawiciela nafzego przez te rany, 
boć zaite fłodki jet dla wszytkich, 
ktbrzy go wzywają, którzy go fzukają, 

4 naybarziey, którzy go miłują, 
Potrzecie zoftawione są nayświętlze 
rany Zbawiciela, aby zawsze wftawiały 
fię za nami do Qyca przedwiecznego; 
mamy,mówi Doktor narodów: (m) „J£- 
USA pośrzednika nowego teflamentu i 
Bokropienia krwi lepiey, mówiącego, niżeli 
Ablowa. Cóż krew Ablowa mówiła? 

Eeij Oto 
Z ną 
(m) adHabx: 12. 
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Oto mówiła: zemściy fię Panie, zemściy 
fię! A co mówi krew Jezusowa? Co 
mowią rany jego? Miłofierdzie Qycze, 
miłofierdzie! zgrzeszemy cięszko, za- 
fłużemy na gniew Bofki, ftaniemy fię 
godnemi, abv wraz fprawiedliwość Bo- 
fka bez żadnóy odwłóki karała, A rany 
Jezasowesnówią: miłofierdzie Oycze, 
miłofierdzie! Zatrzymay gniew twóy! 
pozwol czasu, aby fię upamiętawszy, 
pokutę czynili; udajemy fię do pokuty, 
wyznawamy nieprawości nasze, wfty- 
dziemy fię, żałujemy za nie, tu znowu 
te rany Jjezusowe mówią: miłofierdzie 


Qycze, miłofierdzie! Przebacz łafkawie, 
nie patrz na złości ich, ale patrz navas; 
my jefteśmy ofiarą za wszyftkie ułom- 
ności, my wypłacamy długi u sprawie- 


dliwości twojey zaciągnione. „O cóż 
być może dla nas pożądańszego! Nie 
mogę fię lękać mnóftwa grzechów mo~ 
ich, kiedy wspomnę: na rany Pana mo- 
jego; bo grzechy moje zatłumić głosu 
ich nie mogą; gwoździe i włócznia je- 
go namnie wołają, żem prawdziwie po- 
jednany z Bogiem, jeśli go miłuję. 

Na ofiatek zoftawione są rany Zba* 
wiciela, aby dla nas były we wfzyftkich 
ucifkach naszych wnętrznych i zewnę' 

trznych 
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trznych mieyscem ucieczki i obrony. 
Niemożecie ludzie w naywiększych 
przeciwnościach i utrapieniach wafzych 
Jepiey fobie poradzić, jako, kiedy myślą 
i sercem do ran Jezusowych udacie fię; 
bo w nich ochłodę naydziecie, w nich 
pociechą napełnieni będziecie, w nich 
wszelka gorżkość wam ofłcaoieje. Da- 
remnie fię w sobie gryżiecie, daremnie 
fię z Opatrznością Befką dąsacie, dare- 
mnie wymyślnemi sposcbami na ucifki 
wafze narzekacie, żadney te wam folgi 
ne przynoszą, owszem barziey was 
dręczą, fama wafza w utrapieniach nie- 
cierpliwość, naywiększym jeft dla was 
utrapieniem. Chcecie waszego uspo- 
kojenia ?` Udaycie fię ze wszełką cier- 
pliwością do ran Jezusowych, tam jeft 
beśpieczny port od tych burzliwych na- 
wałności, do tego wszyftkich upomina 
Doktor narodów: (n) Per patientiam 
curramus ad propofitum nobis certamen, a- 
spicientes in Authorem fidei. Bieżmy w 
cierpliwości do boju nam wyftawione- 
go, patrząc na JEZUSA fprawcę wiary, 
który mając przed sobą wesele, podjął 
krzyż; patrzmy na rany jego, 4 nie- 
chcieymy za wodza naszego być pie- 

fkli- 
T ON RZA, 


(u) Ad Hebr: 12% 
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fkliwszemi. Nie możemy także w wnę= 
trznych ucifkach, w natarczywościach 
duchownych sobie lepiey poradzić, ja* 
ko kiedy do tych nayświętfzych fortec 
udamy fię; dofkóńale to wyraża Augu= 
ftyn S. gdy n.jwi: kiedy myśl jaka nie- 
czyfła do serca nego kołace, biegę do ram 
Chrufłusowyth, 4 ona odemnie ucieka; gdy 
mnie ciało do ziemi poniża, wspomnia= 
wfzy na rany Pana mego, podnoszę fię, 
gdy na mnie szatan sztuki swoje zdra- 
dzieckie prowadzi, uciekam fię downę- 
trzności miłofierdzia Pana mojego, i od= 
ftępuje odemnie. Przeciwko wfzełkim 
pokusom kłopotom, nie nalazłem ża- 
dnego tak pewnego lekarftwa, jako ra- 
ny Chryftusowe: rany Chtyftusowe za~ 
fluga moją, ucieczką moją, zbawieniem. 
żywotem, i zmartwychwftaniem moim. 
Pytam fię już; naymilfi Chrześcianie, 
quid sunt plage ifte in media mónuum 8 
Cóż to są rany w pośrzódku rąk? Oto 
są wieczne znaki zwycięftwa nieprzy* 
jaciela nafzegó, fą jawne, oczewifte do* 
wody miłości JEZUSOWEY ku ńam, fą 
fkutecznym przebłaganiem BOGA przez 
grzechy nasze zagniewanego, są we 
wszyftkich ucifkach ucieczką i obroną 
nafzą, fitowem mówiąc; fą dla nas wfzele 
| kich 
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kich radości i wszyftkich pociech du- 
chownych przyczyną. 

CZĘS,;E IL 

Ale, gdy fłyszę Cezaryusza Arela* 
teńfkiego mówiącego: Prima erit in ju- 
dicio sententia, venerandarym prasentia 
cicatricum. Ze pierwfza Kędzie fenten- 
cya wasza naychwalebniersze rany 
Zbawiciela mojego, to mnie trwogą i 
bojaźnią nie pomału przeraża? Mówi- 
cie teraz wftawiając fię ża grzesznika- 
mi, będziecie mówiły na onym dniu 
fkarząc fię na grzeszników, teraz Źrzó- 
dłami jefteście na ugaszenie sprawie- 
dliwey zapalczywości Bofkiey, na ów 
Czas będziecie podnietą gniewu i zem- 
fty. Wiem o sobie, Żem jeft nędzny 
grzesznik, wszakżeć nadziei bynsy- 
mniey nie tracę; boście wy teraz ofiarą 
błagalną, przenaydoftoynieyfzą; boście 
wy teraz zaftąpieniem, wypłaceniem 
nieprawości moich, ale niewiem, jak na 
ów czas mnie sądzić będziecie; bo fię 
żnam do szkarady zapamiętałey nie- 
wdzięczności mojey. Kogo, proszę, 
nie przeraża ów to wyrok Chrysologat 
Przeciwko tobie ftanie Chryftus, rany 
swoje przed oczema twemi poftawi, 
gwoździe na cię fkarżyć będą, Nay- 

świę- 
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świętsze blizny ma cię Żalić fię będą, 
Krzyż Zbawiciela przeciwko tobie nió- 
wić będzie: Co, profzę, mówić, wczym 
ofkarzać, naco fię żalić będą? nato, 
żeśmy im niewdzięczni, Że nie fucha- 
liśmy ich głosu, upomnienia, które nam 
teraz czyniąy Cóż to teraz mówią, ja- 
kie są ich upómnienia? 

S. Paweł do Koryntczyków pisząc, 
mówi: (o) Volo in Escl fa quinque ver- 
ba loqui. Chcę w Kościele pięć iłów 
mówić; jakie to fą fłowa, wykłada To- 
masz S. Credenda, agenda, vitanda, ti- 
menda, speranda, Cow ierzyć, co czy- 
BIĆ, czego fię ftrzedz, czego fię bać, 
czego fię spodziewać. _W tych piąciu 
Św ach cała dofkonałość Chrześciań: 
fka, wszyftkie prawa į Zakon Chryftu- 
sów zawiera fię. Kiedy patrzysz na 
rany |EZUSOWE, rozumiey, że te pi ięć 
tów w serce i pamięć tobie wrażają, 
z jakąż pilnością ich fłuchasz? cóż na 


pierwsze fowo. Credenda.. Powiedz 


Chrześciańíki człowiecze, izali uważy” 


leś pilnie, Czego cię wiara uczy; jakie 
obowiązki na cię w kg, z jaką. nale” 
żytością onę wypła ca zy uważy” 
łeś kiedy, co to jeft być Ch rześcian'nem» 
jaka 
w. 


Z 


Ca) 1. ad Cor: 14, 
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jaka w tym jeft godność; jaka zacność: 
że to jeft przez ChrzeftS. być odrodzó- 
nym, w Kościele Chryftusowym pofta- 
wic ai światłem Ewaagelii oświeco- 
nym: że to jeft być fynem Bofkim przy- 
fpof obionym, jeftto być bratem i wipół- 
dziedzicem samego Chryf: usa Pana: ja- 
koż tę godność twoję szanujesz? Jak 
szacujesz? jakie Świadectwo Życiem 
wierze Świętey dajesz? Cóż na drugie 
ftowo? Agenda. Co przez bieg życia 
twojego czynisz? Jakiemi fię sprawa- 
mi zabawiasz? Wiem otym, że wiele 
czynifz dla ciała twojego, dla domu, dla 
honoru, dla familii twojey, 4 cóż czy” 

nifz dla fprawy zbawieniatwojego? Któ- 
ry to interes jeft naygłównieyszy, i to- 
bi e naywłaśnieyfzy; ach jak wtym gnu- 
śnym i leniwym naydujefzfię, Cóż na 
rzecie lowo? Vitanda. lzali uciekasz 
od grzechów, jako od nayjadowitszey 
żmii? lzali firzeżesz fię złego towarzy- 
sza, jako morowey zarazy? okazyi do 
grzechu, jako pewney, Ka zgu- 
by? Cóż na czwarte fłowo? 7imenda. 
Są z was, którzy tak są beśpieczni, ja- 
koby w rękach Króleftwo Niebiefkie 
trzyma! li, przecież z bojaźnią i zedrże= 
niem zbawienie wasze sprawować po» 

Wine 
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winniście. Boyciefię tedy Sądów Bo 
fkich, które są niedościgłe, boycie fię 
nader zdradliwych pokus szatańfkich, 
któte was łatwo zwyciężyć mogą; bóya 
ciedię utracić łatkę Bofką, którey fiłemi 
waszemi pożyfkać nie możecie; bóy» 
cie fię waszey oziębłości ducha, która 
jeft obrzydliwością przed Panem; bdy= 
cie fię (uroweyfprawiedliwości Bofk ey, 
która żadney nieprawości, przez prawa 
dziwą pokutę nie zgładzoney, bez kary 
nie zoftawuje. Coż na piąteftowo? Spex 
ramda. O jakież są dobra wieczne dla 
waskrwiąZbawiciela wyfłnżone! Wźdy:- 
chaycież do nich z tego wygnania pła= 
czu, pamiętaycież na tę naycbfitszą 
nagrodę, która wam wszyftkie prace i 
trudy, wszyftkie przykrości ofładzać 
powinna. To nam, to rany JEZUSO- 
WE wrażają, te nam nauki, te upomi- 
nania podają: Credenda, agenda, vitanda, 
timenda, speranda. Jeśli tych nie fłucha- 
my, jeśli na te w życiu naszym nie pa- 
miętamy, obawiaćfię fłyfznie potrzeba, 
aby na sądzie oftatecznym pierwsza 
przeciwko nam fentencya, nie była feń. 
tencya ran JEZUSOWYCH, 
Zachoway: od tego nas, Zbawicielu 
Panie; nięch rany twoje, i fłodkością 
pociech 
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pociech dobroci i miłofierdzia nas na 
pełniają, i zbawienną bojaźnią ftraszli- 
wego sądu, surowey sprawiedliwości 
Bofkiey, nas teraz przerażają. Pogłą- 
daymy częfto na nie, Naymilfi Chrześc: 
z nabożnym affektem, caiuymy z gorą- 
cą ku JEZUSOWI miłością, do nich fię 
uciekaymy we wszyftkich naszych ući- 
fkach, w nich fię myślą i sercem zata- 
piaymy, 4 JEZUS do nas rzeknie: pe 
vobis, pokóy niech będzie duszom wa 
szym, Amen. 


Na Niedzielę Pierwfzą 
Po Wielkieynocy. 


Dixit eis: Pax vobis, Joam: 20. 


Rzekł im: Pokóy wam. 


czy dobre, ale nie wefołe,ejakie fą 

p Sity; umartwienia; są a 

zaś rzeczy wesołe, ale nie dobre, ja m 

fą pjańftwa, zbytki; á jedna rzecz ty « 

ko jeft dobra i wesoła ; to jeft, pokdy, 

Pokóyjeft to myśli welełość, dB (Pos 
a 


S A niektóre, mówi Aùúguftyn S.rze= 
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koyność, porządny żądz wfzyftkich od> 
poczynek; pokóy jeft naywiększe czło* 
wieka szczęście, jeft jego w życiu bło- 
gofławieńftwo, i serca nasycenie. Któż 
jett tak fobie nieprzyjazny, któryby fer- 
decznego pokoju fobie nieżyczył, z pil- 
nością nie Szukał, nabyć nie ftarał fię? 
Upomivą każdego Dawid: (p) trquire 
pacem, EF perseqnereeam, szukay poko- 
ju, ścigay go i chwytay! Ale gdzież go 
fzukać mamy? Jeśli fzukamy ufpokoje* 
nia myśli i ferca nafzego, w znikomych 
dobrach, w upływających uciechach. w 
fwobodnym Życiu, pewna jeft, że nie 
aydziemy ; bo nie może w tych rze- 
czach być porządny Żądz naszych od- 
poćzynek, które apetyt nafz, drażnić 
mogą, nalycić nie mogą; nie może tam 
być dufzy (pokoyność, gdzie jęft dla 
niey niebeśpieczeńftwo zguby. Pokóy, 
jeft to dzieło fprawiedliwości, jako fó- 
wi Prorok: Cq) Opus guft tie pax, toć 
tedy „nie inaczey, chyba czyniąc spra- 
wiedliwość, pokóy mieć możemy. Po- 
kóy wielki tym, mówi Dawid, (r) którzy 
zakon twóy miłują, Panie, á którzy nie 
miłują, którzy nieprawość czynią, ci 
nie megą pokoju użyć, nie mogą mieć 
myśli 
(p) Pfal:3ą. (4) Laie 3ą. (r) Pfal: 128. 
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myśli i ferca wefołości; niemasz, mówi 
Prorok, ÇS) niemasz pokoju niezbożnym. 
Mowię tedy naprzód: w samym tylko 
Bogu i w fłużbie „Jego jeft prawdziwe 
człowieka uspokojenie : mówię powtóre: 
że źli, nieśprawiedliwi ludzie prawdziwi 
go pokoju mieć nigdy nie mogą, 

Ad M. D. Glorium. 
GZĘSCEC 1. 

Serce ludzkie i małe jeft, i wielkie 
jeft; małe jeft, bo jeft fzczupła cząftka 
ciała w pośrzodku jego zawarta: wiel- 
kie jeft, bo wielością dóbr rozmaitych 
napełoić fię niemoże. Daway mu wfzy= 
ftkie ziemfkie doftatki, wfzyftkie źniko- 
me uciechy, rofkofzy, wfzyftkie godno- 
Ści, doftojeńftwa, jednak, jako fzklanki 
wiorami, tak ferca ludzkiego, temi źni- 
komościami nie napełniiz.  Niemasz 
żadnęgo ftworzenia, któreby żądość 
terca ludzkiego ufpokoić i nalycić mo- 
gło. Czego nie czynił Auguityn świę” 
ty przed nawróceniem fwoim, aby po» 
rządny żądz fwoich odpoczynek nalazł, 
żle nie nalazł we wfzyftkich dobrach i 
uciechach świata tego; oczym fam w 
ten fens świadectwo daje: Nie byłem 
ja z tobą, Boże móy, bom cię jeszcze 

nie 
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nie poznał, i w tym czafie nie mogłem 
uspokoić żądz moich. Szukałem ja 
wprawdzie tego uspokojenia w swobo- 
dnych kompaniach, w wesołych igrzy- 
fkach, na walnych ucztach, w rozmai- 
tych uciechach, i nigdziem nie nalazł; 
bo fzukałem'ja tego, co nie jeft, chyba 
w Tobie, i dla tego nie nalazłem tego, 
czegom chciał. Doświadczałem różnie, 
odmieniałem uciechy, jedney po dru- 
giey używałem, każdey żądałem, ka- 
Żda mi fię zprzykrzyła. Ządza i tęfkni- 
ca, te dwie namiętności na duszy mo* 
jey zawfze trwały: żądza tych rzeczy, 
których nie miałem, tęfknica w tych, 
które miałem. A nie poznawałem te- 
go, Boże móy, Żeś Ty jeden tylko po- 
ciecha moja, ukontentowanie i nasyce- 
nie moje, że w Tobie jedaym odpoczy- 
nek móy, że w Tobie jeft to wfzyfiko, 
co fię w ftworzeniach naydować może; 
w tobie nay okazalfza wfpaniałość, nay- 
przedziwnieyfza piękność, naywdzię- 
cznieysza fłodkość, w Tobie wszyftkie 
czyfte a mężne rofkofzy. Ey duszo 
moja otworz kiedyżkolwiek natę praw- 
dẹ oczy twoje, poznay to, Że nic cie= 
bie, oprócz famego Boga, dofkonale u- 
spokojć nie może; bo on jeft wszelkie 

dobro 
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dobro twoje, dobro naywiękfze, dobro 
naymilfze dobro nieśmiertelne; z nim 
będąc, niktfię nie ftęfkni: z nim rozma- 
wiając, nikomu fię nie zptzykrzy; jes 
go obecnością niktfię nie źmierźi. Do" 
bro, które człowieka prawdziwie, do: 
fkonale ufpokoić może, jeft dobro takie, 
które każdy człowiek mieć może, jeśli 
chce; ma zawsze, kiedy chce; ma 
wszędzie, gdzie chce; w którym ma 
Wwszyftko, czego chce; i którego utra+ 
cić nie może, gdy niechce. Czy jeftże 
jakie dobro na Świecie, o którymby te 
wszytkie kondycye prawdzić fię mo= 
gły? niemasz żadnego. ‘Bo naprzód, 
dobra docześne nie każdy mieć może, 
który chce. Chce nie jeden godności, 
doftatków, ale ich niema, i nie każdy 
mieć może; bo nie mogą wszyscy być 
bogaći, niemogą wszyscy być przeło+ 
żeni. Powtóre, nie każdy mieć może 
dobra docześne, kiedy chce; chciałby 
zaraz chory otrzymać zdrowie, ale go 
zaraz nie otrzymuje, chciałby żebrak 
każdego czafirmieć wfpomożenie,' ale 
go każdego czafu nie miewa; chciałby 
każdy mieć zawsze ftarania swojego 
Szczęśliwy fkutek, ale nie zawsze ma, 
częftefię zawodzi. Potrzećie, nie wizę: 

dzie 
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dzie to mieć możemy, czego:pragnie- 
my, bo nie wszędzie jeft wszyftko, na 
jednym mieyfcu doftatek, na drugim nie- 
doftatek, najednym wygoda, nadrugim 
niewygoda, na jednym beśpieczeńftwo, 
na drugim niebeśpieczeńftwo. Po- 
czwarte, miaiąc człowiek dobro jakie 
docześne, nie ma tego wfzyftkiego, cze» 
go potrzebuje; ma kto urząd, ale przy 
urzędzie zdrowia nie ma, ma kto ob- 
fzerną majętność, ale w niey powodzże- 
nia nie ma, nie ma wiernych pracowi- 
tych poddanych, niema tego wfzyftkie- 
go, co poźżytkom ludzkim fłużyć może. 
Na oftatek, wizyftkie docześne dobra 
każdy utracić może, chociażby nayufil- 
niey chciał one przy sobie zatrzymać; 
nie mamy nic takiego, czegoby abo nie- 
przyjaciel, abo przygoda, á nadewszy- 
ftko, czegoby śmierć nam niechcącym 
wydrzeć nie mogła. Dla tych tedy 
przyczyn żadne dobro docześne serca 
ludzkiego dofkonale uspokoić i nasycić 
nie może. Bóg jeden jeft takie dobro, 
które wyżey namienione zawiera w (0-, 
bie własności. Każdy go mieć może- 
który chce: mieć go może bogaty i ui 
bogi, przełożony i poddany, uczony 
nieuczony, chory i zdrowy. Jet On 

dobro 
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dobro i wizyftkim pofpolite, i każdego 
włalne. Każdy Go mieć rhoże, kiedy 
chce, nie naydziesz w czafie żadnego 
momentu, któregobyś Go otrzymać nie 
mógł; ktemu otrzymujefz Go przez ia- 
mę żądzą; Quære, © mvenifii, ama, © 
fo(jedifii, mówi Auguftyn: Szukay pil- 
nie, á jużeś Go tym (amym nalazł, ko“ 
chay fzczerze, á jażęśGo ofiąunął, Ka* 
Żdy Go mieć może, gdzie chce; mieć 
Go może i w Kościele, inaulicy, i w 
domu, i ia gościńcu, i w ludnym mie= 
Ście i w odludney puftyni, i w Qyczy= 
inie, i na wygnaniu; bo On wszędzie 
jeft, wfzyftko napełnia iwizyftko otacza: 
što ma Boga, ma w Bogu wfzyftko; bo 
Wfzyftko od jego; wfzyftko przez jego; 
i wszyftko w ñim: jego są wszyfitkie 
ftworzenia, od jego fą wfzyftkie powo 
dzenia. Zadna na ofłatek rzecz nie: 
chcącemu człowiekowi wydrzeć go nie 
może; niech całe piekło fwoję wywie* 
ra potęgę, aby cię od Boga oddzieliło; 
jeśli niechcefz; jeśli dobrowolnie na to 
nie przyftajefz; nie oddzieli. ZtądPa- 
wet S, mówi: (t) Któż nas odłączy od 
miidości Chryfiufowey? utrapienie? czyli 
Ucifk? czyli głód? czyli nagość? czyli nies 
e Ff bespie- 
w „emmena 
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bespieczeńfiwo? czyli prześladowanie ? 
czyli miecz? Pewienem, że ani śmierć, ant 
żywot, ani moc, ani infze ftworzenie nie 
będzie nas mogło odłączyć od miłości Bo= 
Zey, która jef w Jezufie Chryfłufie Panu 
naszym. Cóż być może człowiekowi 
pożądańfzegp, jako to naydofkonalsze 
ofięgnąć dobro, które żądze jego ufpo- 
koić, serce beśpieczeńftwem i wesoło” 
ścią napełnić może. Jako ftrzałka ma- 
gnelem natarta, w obrótach fwoich nie 
wprzód uftaje, aż ftanie ku tey części 
nieba, do którey dziwną mocą pociąga- 
na bywa; tak dufza rozumna, nie mo- 
że fię uspokoić w żądzach swoich, aż 
chyba spocznie w Bogu, Stworzycielu 
fwoim. Ciefzą fię wiecznym pokojem 
w niebie królujący, gdy patrzą na twarz 
Bofką, á na ziemi żyjący mają niejakie 
uczeftnictwo owego błogofławionego 
pokoju, gdy przykazanie i wolą Bofką 
pełnią! Pokóy wielki, pokòy wielki mitu- 
jącym zakòn twòy, Panie. Bo cóż jeft; 
prolzę, takiego, coby serce sprawiedli- 
wych, trwogą? niepokojem fkołatać mo- 
gło Czy docześne jakie przeciwności, 
niepomyślności ? te tyle jemu fzkodzą, 
ile szkodzą obłoki jasnemu niebu, kie- 
dy fię nań naluną; niebo dla tego nic 

nie 
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nie cierpi, nic nie traci piękności, którą 
ma w fob'e; tak umyf fprawiedliwego, 
lubo zda fię być zaćmiony żywotaśmier- 
telnego dolęgliwościami, w fobie jednak 
zawize jafny, zawfze fpokoyny zoftaje: 
Cu) mon contriftabit juflúm, quidguid ac- 
citerit ei. Nic nie zasmęci sprawiedli- 
Wego, cóżkolwiek jemu fie nadarzy: 
Jako, gdy kto na wyfokiey opoce ftojąc, 
Patrzy na wzburzone ż gruntu morze; 
nie trwoży dla tegó z Sobą, nie rozpa- 
Cza; tak, gdy fię kto w fprawiedliwo: 
Ści ugruntuje, lubo różne na świecie 
widzi przypadki, tie traci beśpieczeń- 

wa, i pokoju serdecziiego. Sprawie- 
liwość i pokóy 54 przyjaciołki; mówi 
Auguftyn; które kochają fię w sobie, i 
całują lig.  Czyńże tedy sprawiedli- 
Wość, 4 naydziefż pokóy, który całuje 
sprawiedliwość. O fugach to swoich 
nówi Bóg przeż Proroka: (w) sedebit 
bopulus meus in pulchritudine pacis, in ta- 
ernaculis fiduciæ, iń rednie opulenta. Be- 
dzie, mówi; fedziać lud móy w piękności 
bokojn; to jett: w zachowaniu praw mo- 
ich, w zjednoczeniu fię z wolą moją, 
w Porządnym żądz swoich odpoczyn- 
u, będzie fiedział w namiotach tifności. 

Ffij Namio- 
zzz 
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Namioty ufności ug Bofkich, fą to ra- 
ny Zbawiciela, są zafługi męki i krwi 
jego, w tych oni nadzieję fwoję kładą, 
że z dobroci Pana fwojego, któr :mu te- 
raz wiernie fłużą, zafiędą w odpoczyn= 
ku bogatym ,.to jeft, w chwale Nebie- 
ikiey, którey granice otoczone są po* 
kojem wiekuiftym. O myśli! o żądze 
moje! czego fię po rozmaitych ftworze- 
niach błąkacie? czego fzukacie? nie 
naydziecie, przyrzekam, nie naydzie* 
cie uspokojenia waszego.  Słuchaycie 


wyroku Zbawiciela tollite jugum meum 


Super vos, EF muenietis regwiem: Cx)bierz= 
cie jarzmo Chryftula na was, zachoway= 
cie prawa jego, 4 tak naydziecie uspe- 
kojenie wafze, zafiądziecie w piękno- 
Ści pokoju, w przybytkach ufności, á 
nakoniec w odpoczynku bogatym. 
CZĘSC ii 

Takiego. szczęścia nigdy mieć nie- 
mogą ludzie Źli, niesprawiedliwi, nie 
mogą wefołey myśli użyć, nie mogą nie 
gryść fię wiobie: przyczyny tego fa: że 
Bóg jeft na nich rozgniewany, że su- 
mnnięnie ich nie jeft, fpokoyne. Bóg jeft 
rozgniewany, co być może nad to;czło- 
wiekowi okropnieyszego? sumnienie 

nie- 
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niefpokoyne, co być może nad to þar- 
ziey nieznośnego. Bóg rożgniewany, 
o trwogo nad wfzyftkie trwogi ftra- 
fzliwfza! fumnienie niefpokoyne, o me- 
ka nad wszyftkie męki okrutnieysza! 
Bóg rozgniewany! o cóż to jet? Ten 
Bóg którego powietrzem oddycham, po 
którego ziemi chodzę, którego fię o- 
gniem zagrzewam, ten jeft Bog, roz- 
gniewany! Ten Bóg, którego są nie- 
biofa, które dla pożytku mego obsóty 
fwoje sprawują, którego są Aniołowie, 
którzy wewfzelkich potrzebach mi fłu- 
Żą, którego są wszyfikie ftworzenia, 
których ja na dobro moje używam, ten 
Jet Bóg rozgniewany! ten Bóg jeft, 
wfzyftkie dobro moje, fława, majętność, 
zdrowie, życie moje, który gdy mnie 
utrapi, żaden nie pociefzy, gdy ranj, 
żaden nie zleczy, gdy obali, Żaden nie 
podźwignie; ten jeft Bog rozgniewany! 
Ten Bóg, który jeft początkiem moim, 
końcem moim, dziedzictwem moim, 
Dobrodziejem moim, Oycem moim, Sę- 
dzią moim, Ten Bóg, ach nieftety! Ten 
jeft Bog rozgniewany! O Boże wfzech- 
mogący nie potrzeba, abyś pioruny ną 
grzeszne zapalał, miecza dobywał, 
Wszyfikie zemfty, wszyftkie kary są 

w gnie- 
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w gniewie twoim, dość jeft na tym, Żeś 
Bóg nafz, żeś jeft Bog nafz rozgniewa- 
ny; tym famym abowiem wfzyftkie nie- 
szczęścia idą sprzyfiężone na zgubę 
grzefznego. (y) DEUS dereliquit eum, 
perjequimini, guia non ef, qui eripiat. Bóg 
jeft na grzesznego rozgniewuny, wszel- 
kie zatym ftworzenie grzesznego prze- 
śladuje, bo niemafz, ktoby go z tego u- 
trapienia wyrwał. Mamy tego jasny 
dowod na odmianie fzczęścia ludulzra* 
elfkiego. _ Gdy.Bóg temu ludowi był 
przyjazny, niebo mu z rolą mannę fpu- 
izczało, rozmaite ptaftwo do namiotow 
ich pofyłało; w nocy fłup ognifty, wdzień 
flup obłoczyfty za przewodniki dawało; 
z opoki dlanich wody wytryfkały, wody 
norfkie zamiaft murów były. Któż wy” 
liczyć może wfzyftkie owe pomyślno” 
Ści, w które lud [zraeliki opływał, póki 
miał Boga fobie przyjaznego, Toż, kie” 


dy fię Bóg nań rozgniewał, kiedy Chry- Ț 


ftus im jaśnie powiedział: iż go szukać 
będą, á nie naydą, całe woyfka rozmai- 
tych niefzczęśliwości na ten lud uderzy” 
ły: zwojowane Króleftwo, wywrócone 
miafto, zburzony Kościoł, krwią obywa” 
telów ziemia zbroczona, pola trupami za” 
rzucone 
^ 


(vy) Pfal: 70. 
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cone, których głód i miecz nie wygu* 
bił, okrutna niewola w pęta zabrała: 
Co za przyczyna takiey ftrafzliwey klę= 
fki na Jerozolimę? nie inna zaifte, tylko 
ta, że Bog był na nię rozgniewany. O 
któż fię tedy gniewu Bofkiego lękać nie 
będzie? Czy możeż niefprawiedliwy 
człowiek użyć fpokoyności myśli i fer- 
ca, Kiedy Pana zaftępów ma nafiebie 
Tozgniewanego, ile, że mu grzechem 
rozjątrzone [umnienie toż samo wraża, 
że Bóg jeft rozgniewany. Wfzyfcy po- 
gańfcy mędrcy na to jednoftaynie zgo- 
dzili fię, że naywiękfze utrapienie jeft 
w niesprawiedliwym sumnieniu. Nic 
nie masz nędznieyszego, jako umyfł 
człowieka do złego poczuwający fię: 
mówił Plautus. Smutne jeft wygnanie 
z Qyczyzny, ale smutnieysze jeft złe 
sumnienie, sądził Owidiusz. Cięszkie 
utrapienie ślepota, ale cięższe utrapie- 
nie winowaycy: mówił Urefłes. Stra- 
fzliwe fą piekielne jędze, ale ftrafzliwfze 
fą jędze, włafne każdego grzechy. Mó- 
wił 7ulliusz. Toż (amo wfzyfcy jedno- 
ftaynie mówili, że złych kara naywię- 
kizą jeft w iamey nieprawości, i toż fa- 
mo oznaczali przez różne bajeczki: przez 
Sępa, który wnętrzności 7itiu/za zaw» 

wfze 
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42 odraftające pożerał, przez orła, któ- 
ry Prometeusza frodze fzarpał A cóż 
mówić o wyrokach Pisma S. czego nas 
o złym fumnieniu nzuczają? aż to zo- 
wią uftawiczn'e gryzącym molem: (z) 
quofi tinea Ephraim; już to robakiem 
ńieumieraiątym: (a) vermis eorum non 
moritur; iąż to mórzem wrzącym: (b) 
impii, quafi mare feryen;. Jakóż rzęcz Z 
doświadczenia pewna jeft, że niemasz 
większego utrapienia nad złe sumnie- 
nie; które, gdy uczyńtioną nieprawość 
człowiekowi przed oczemą ftawi, nies 
Popowiedzipym fpofobem j jego fzarpie, 
ordüje two jet g grzech przed o< 
czema ludzkiemi ukryć, aby o nim Ża= 
dnego Świadectwa nie było; łatwo tak- 
że w: dzącęgo popełnioną nieprawość 
do świadectwa ` nie przypuścić, aboli 
też przekupić, aby nie świadczył, zbo 
nie tak świadczył, jak fię rzecz w fobie 
miała. Sumnienie każdego takim jeft 
Ś świadkiem, przed którym nic fię utaić 
nie może; widzi oko į jego iw naygrub- 
{zyc] n ciemnościach, i w nayfkry tsz ych 
miey/cach zawsze jeft z człowiekiem. 
Nie może żaden tego Świadka odrżucić, 
do świadczenia nie przypuścić, nie mo- 
że 


X (2) Ofem 5. (a) Marc 9, (b) Iai 57. 
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że przekupić, aby inaczey rzecz udawał, 
niżeli w {ob e jelt; bo fumnienie nie co 
innego jeft, jako prawo Bofkie wnętrznie 
ogłofzone, które żadnym fpofobem za- 
wiedzione być nie może. W jakich- 
kolwiek tedy okolicznościach, na jakim- 
kolwiek mieyscu człowiek niesprawie= 
dliwy zoftaje, zawsze ma w sobie żwa- 
wego ofkarzyciela, nieznośnego mor- 
dercę.  Wiadoma jeft nieprawość Da- 
wida, ktòrey fię dopuścił; jakieyże on 
był potym myśli? Oto mówi: (c) z ng- 
dzni 1afrm 1 sy łem fig GZ do k koca, ca* 
ły dzie zak con y, jeftem, Wwa” 
piony, i bar Zo mix Żony; ky pokoju 
kofciom moim, €c, Cóż to jeft, wielki 
Krdiu, co za przyczyna tak wielkiego 
fmutku twojeg g0? Bóg panowaniu twos 
jemu izczęści, nieprzyjacioły twoje pos 
hańbia, pańftwo rozizerza, zkądże ta= 
ka burza na umyśle twoim? á Dawid 
piofnkę fgoję noci, fame tylko jego na- 
rzekania, gorzkie wzdychania fłyszeć 
fie dają, 1 tych smutków nieszczęśliwa 
przyczyna: Cd) peccatum meum contra 
me i eft femper: grzech mòy zawżdy jeft 
przeciwko mnie; fzarpie mię fomnienie 
moje: į trupa Uryaszowego przed ocze- 

ma 
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ma mi ftawi, wymiata mi na oczy hań- 
bę, którey fię po ciekawym spóyrzeniu 
dopuściłem; dokąd fię kolwiek obrócę, 
zawżdy mam przeciwko mnietego mor- 
dercę, i dla tego nic mi nie jeft miłego, 
ale jako rzeki, lubo fłodkiewody wprzód 
w sobie mają, gdy jednak wpadną do 
morza, w fłone zamieniają fiestak wfzy- 
ftkie uciechy, rozrywki, gdy do $erca 
grzechem zarażonego przychodzą, w 
gorżkość fię odmieniają. Znędzniałem, 
fkurczyłem fię, cały dzień chodziłem 
zafmucony; bo grzech móy zawźdy jeft 
przeciwko mnie.  Mówcież tu sami, 
Naymilfi Chrzej: jakie jeft z popełvionego 
grzechu ferca udręczenie; czego doznał 
Dawid, tego famego wy w fobie podo- 
bno doznawacie; oby tylko, jako nie- 
pokoje Dawida szczęśliwym f(kutkiem, 
fo jeft zbawienną pokutą zakończyły fię, 
tak i wafze, jeśli ich, poczuwając fię do 
cięszkiey obrazy Bofkiey, doznawacie, 

podobnymże fkutkiem dokonane były. 
POki nieprawości z ferc wafzych niewy- 
rzucicie, póty będziecie mieli żwawego 
w fobie ofkarzyciela i ftrafznego fędzie- 
go was potępiającego, własne sumnie- 
nie; póty nie dożnacie prawdziwego 
myśli 1 ferca ulpokojenia. MWiemasz, nie- 
malg, 


m aa O 
e N 


à 


Na Niedz: 1. poWielkieyn: 475 
majz, pokoju mezboznym. Bóg jefi roz- 
gniewany! Która trwoga, nad tę. może 
być więkfza? sumaienie niespokoyne! 
które morderftwo jelt nadto okrutniey- 
sze? (e) Szum firąchu zawzdy w uszach 
niezbożn'go, firaszyć go będzie frasuuek, 
4 ucifk obtoczy go wałem; wyciągnął abo- 
wiem na Boga rękę swoję. i zmocnit fig na 
wszechmogącego. _ W tak nieszczęśli- 
wym ftanie zoftaje człowiek nielprawie- 
dliwy. „ Nie masz nic welelizego, jako 
ffużyć Bogu; bo w nim jednym, I w fła- 
żbie jego jeft prawdziwe i dofkonałe 
ferca nafzego utpokojenie; Pokoy wiel- 
ki miłującym prawa jego. _ Niemasz nic 
nędznieyfzego, jako trwać w nieprawo- 
ści; bo w niey są wszyftkie ftrachy, u- 
cifki, udręczenia; MNiemasz pokoju nie- 
zboźnym.  Profzę tedy każdego z was, 
Nayniifi Chrzest: inquire pacem, Eper 
sequere eam: (zukay pokoju, i ścigay go; 
nie fzukay w Światowych próżnościach, 
w upływających uciechach, w swobo- 
dnym Życiu, bo go tam nie naydziesz; 
ale zamiaft jego naydziesz uciik i nie- 
znośne ferca udręczenie, lecz fzukay go 
w Bogu twoim, który jeft niefkończenie 
dofkonałe, właściwe dobro twoje; 
w któ- 
5 W” ERZE" 
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w którym jeft nayobfitsze żądz twoich 
nalycenie. Szukay go w jarżmie praw je- 
go, dźwigay to ochotnie, znoś cierpli- 
wie, 4 naydziesz odpoczynek duszy 
twojey. Szukay pokoju, i ścigay go. 0 
naymilfzy Zbawicielu, pokoy Uczniom 
Twoim przynoszący! do ciebie obraca- 
my wfzyftkie myśli, żądze nafze; niech 
cię kofztują, 4 obaczą, iżeś fłodki jeft 
Pan, niech doświadczą, iżeś Ty jeft po- 
kojem nafzym. Niech ci będzie chwa- 
ła na wyfokości; A na ziemi pokoy lu- 
dziom dobrey woli, Amen. 


Na Niedzielę 2. po Wielkieynocy. 


Mercenarius videt lupum vónientem, & di 
mittit oves, & fugit: Joan: r0. 


Najemnik widzi wilka przychodzącego, če- 
pYSZCZa cwWce, i ucieka. 


fterzem i najemnikiem, takaż jefty 

miedzy dobrym i oziębłym Chrze- 

ścianinem. Dobry Pafterz takie ma o 

trzodę fwoję ftaranie, żefię żadnym u- 

trudzeniom żadnym niebeśpieczeń- 
ftwom, 


Jk jeft różnica miedzy dobrym Pa- 
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ftwom, od czułości i pilności odwieść 
nie daje; dobry Chrześcianin tak ftrze* 
że łafkę Bofką, cnotę, pobożność, fpra- 
wiedliwość, że od tey ftraży żadne go 
przeciwności, żadne poftrachy odrazić 
niemogą. Najemnik zaś. tak jeft po- 
dłego, gnuśnego umyfłu, że byle tylko 
wilką zoczył, zaraz opuściwszy trzodę, 
ucieka. Oziębły Chrześcianin takiey- 
że hańbie podlega, kiedy dla utraty zy- 
fku nikczemnego, dla iiaruszenia przy- 
jaźni ludzkiey powinności Chrześciań- 
fkich odbiega. O niebaczni Chrześci- 
adie! O gnuśni najemnicy! co to czy- 
tiicie? dla wilka trzodę opufzczacie? dia 
względu na ludzie; pobożności, spra* 
wiedliwości odftępujecie, jaką przez to 
krzywdę BOGU, á fobie źniewagę czy- 
nicie. Te krzywdę Bofką, tę źniewagę 
twaszę, która z niesprawiedliwego na lu- 
dzie względu pochodzi; w dalszey mowie 
przełożę. Ad M. D. Gloriam. 

CZĘSC L 
Wzgląd na ludzie chwalebny jeft ro- 
żumnemu człowiekowi, i koniecznie 
potrzebny, potrzeba cześć i honor te- 
mu czynić, komu cześć i honer należy; 

potrzebą (naucza Doktor natodów) o 

dobre imie ftarać fię, nietylko przed 

Be: 
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Bogiem, ale też i przed. ludźmi: (£) 
Providcntes bona nontantum coram DE vu, 
sed etiam coram omnibus hominibus. Prze* 
myślawając to, coby było dobrego nie 
tylko przed Bogiem, ale też i przed 
wizyftkiemi lndźmi. Patrzcie, mówi 
tenże Apoftoł, jako fię ja fprawuję: per 
onmia omnibus placeo, wizem, we Wszy- 
ftkim podob :m fię. _ Uczonym i nie- 
uczonym dłużnym jeft, ztąd idzie, że 
fię ftarać o przyjaźni, wzajemnie uczyn- 
ność, ulługę oświadczać, ludzkim zda- 
niom, różnym umyfłom przypodobać 
fię, nie jeft rzecz żadney itagany godne, 
owfzem ofobliwfza przezotności iroftro= 
pności iztuka; ftawićfię zaś nieużytym, 
nieludzkim, wfzyftkim niemiłym, nie- 
wdzięcznym, podłego to jeft umyfłu 
fkutek, i cale grubiańfki poftępek. 

Ale ten wzgląd na ludzie, póty jeft 
chwalebny, póki fumnieniu, poboźno - 
ści, iprawiedliwości gwałtu nie czyni, 
lecz gdy do tęy utarczki przychodzi, tu 
ftaje fie głównym Bogą i człowieka 
Chrześciańlkiego nieprzyjacielem: fta- 
je fię nieprzyjacielem Bofkim, bo jako- 
by Ołtarz swóy przeciwko Ołtarzowi 
Bofkiemu wyftawuje, domaga fię, aby 

był 
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był czczony, poważany, aby fię o łalkę 
jego ftarano, aby fię gniewu jego bano, 
Cóż być może nadto niezbożnieyfzego? 
Dla tego Doktor narodów refpekt ludz- 
ki w takich okolicznościach nazywa: 
Cg) Bożkiem świata tego, który oślepia 
zmyfły, Deus hujus fæculi, qui excæcavit 
menies. Jemu z narufzeniem fumnienia 
nadfkakiwać, dla niego Boga obrażać, 
jeft toż famo, co przed bałwanem kola= 
na nachylać, jeft toż famo, co być apo- 
ftatą od Boga. Bóg nasz dla naywyż- 
szey nad nami mocy i władzy $wojey 
chce tego po nas, abyśmy fię jawnie o= 
Świadczali, żeśmy fugami poddanemi 
Jego,abyŚśmy prawa jego dofkonale wy- 
pełniali, nie wftydzili fię Zakonu Ewanė 
geliijego. Cóż czyni respekt ludzki, 
przywodzi do tego człowieka, że fię 
nie ukazuje jawnie być wiernym flugą 
Bofkim, i że fię zapiera niejako Chry- 
ftufa, wftydzi fię Ewangelii jego, 4 za- 
tym w apoftazyą niejakąś wpada, jako 
mówi CypryanS, Ef inhis apofłafie quæx 
dam species. Wiecie o tym, że Chrze- 
Ścianin będąc w cięszkim jakim prze- 
Śladowaniu, aczby fię wnętrznie wiary 


W Chryftusa trzymał, i w sercu jega 


wyzna- 
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wyznawał, jednak, gdyby powierzcho= 
wnie co przeciwnego fłowem lub zna- 
kieńń oświadczył, za apoftatę ma być 
poczytany. Cóż fię podobnego dzieje 
i w riafzey rzeczy. Zna dobrze drugi, 
czego po nim BOG, czego prawo, cze- 
go święta fprawiedliwość wyciąga, wy- 
znawa to w fercii, zaftralzony jednak re- 
fpektem ludzkim, tai fię ztym, kiedy 
fię oświadczyć potrzeba;' owszem, i 
pizóciwne wnętrznemu poznaniu, i 
pfzeciwne prawu ifprawiedliwości fwo* 
je zdanie ogłafza: Cóż to jeft? lzali to 
nie jeft powierzchownie zaprzeć fię 
Chryftufa i prawdy jego? Izalifię tonie 
jeft Go wftydzić przed ludźmi? Poznaje 
drugi nieodbitą potrżebę oftrey pokuty; 
poprawy obyczajów; do fkutku jednak 
tego nic przywodzi, bo cóż, mówi; o 
mnie ludzie powiedzą, kiedy fię razem 
w tę świątobliwości drogę zapufzczę? 
Nie jeftże fię to wftydzić Chryftusa ? 
Wzruszony inny abo osobliwszym na- 
tchnieniem Bofkim, abo upomnieniemi 
spowiednika, czyni przedsięwzięcie 
miężnym fercem darować urazę; zanie< 
chać zemfty nad przeciwnikiem fwoim, 
ftawa zaraz wzgląd na ludzie, i te zba- 
wienne zamyfły tłami: Co o tobie, mó+ 
| Wi à 


Na Niedz: 2. po Wielkieynocy 48f 
wi, ludzie powiedzą, żeś bojaźliwy, żeś 
nie kawaler, że nie umiesz piaftować 
honoru twego; i tym cię on rychło u- 
wodzi, i z przedfięwzięcia dobrego zfą- 
ża. Cóż to jeft? lzali to nie jeft wfty= 
dzić fię Chryftusa? Izali to nie jeft zą* 
przeć fię charakteru jego?” Eft iñ his o- 
mnibo apófłafia quzdam. O niefzczęśli= 
wy respekcie ludzki! o jaką to ktzyw= 
dę BOGU czynifz! BOG nasz dla nay- 
wyższey nad nami mocy i władzy swos 
jey, chce tego po naš, abyśmy fię bali 
jego, abyśmy z bojaźnią i zedrżeniem 
jemu flużyli; ftralzliwy abowiem jeft 
nad wfzyftkie Bogi; mówi Pfalmifta: 
Ch) Terribilis ef śuper omnes Deos. 
Śmieją fię z was Pogdhńscy Boszkoz 
wie, w których nic cale nie było; coby 
fłiszną do bojaźni i ftrachu przyczyną 
być mogło; wolno było bez żadnego 
poftrachu z Was Szydżić ; naśmiewać 
lię; wolno było bez żadney szkody 
piorunów waszych dotykać fię, mie- 
liście oczy, ale nic nie widzieliście; 
mieliście uszy, ale nie fłyfzeliście, mie- 
liście ręce, ale nimi nie władnęliście; 
Bóg nasz, którego czciemy, Bóg jeft 
ftrasz]jiwy w swoim Majeftacie, ftrafzli- 

Gg wy 
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wy w radach i dziełach fwoich, ftrafzli- 
wy wszyftkim Królom świata; jego fię 
tedy, á jego jednego obawiać powinni- 
śmy, A to bojaźnią, nie byle jaką, ale bo- 
jaźnią dofkanałą. Niedość jeft bać fię 
Boga, jakofię bał Farao cięszkiemi 
plagami ukarany; nie dość jeft lękać fię 
Boga, jako fię przeląkł Balthazar, oba= 
czywszy na ścianie rękę piszącą; nie 
dość ieft drzeć przed Bogiem, jako za- 
drzał Balaam, obaczywszy Anioła mie- 
czem sobie grożącego; ale bać fię BO= 
GA, jeftto wfzyftkie inne bojaźni, trwo= 
gi, poftrachy za nic względem BOGA 
ważyć, niczego fię nie lękać, oprócz 
samego tylko nieapodobania Bofkiego, 
narufzenia łafki jego, czy to ztąd będzie 
świat przyiazny, czy nieprzyiazny; czy 
będą dlatego pomyślne doczesne powo- 
dzenia, czy niepomyślne, i taka to bo 
jaźń jeft początkiem wfzelkiey mądro- 
ści. Cóż czyni wzgląd na ludzie? oto 
tę Świętą bojaźń Bofką wykrada z ferca 
człowieka, 4 inną próżną, nikczemną 
na jey mieyfce wprowadza, żeby fię ra- 
czey obawiał niechęci, nieprzyjaźni 
łudzkiey, a niżeli niełafki Bofkiey, i cóż 
być może nad to niegodnieyfzego! Wy- 
baczcie mi, ktorzy fię z naruszeniem 

praw 


ra = 
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praw Bolkich respektami ludzkiemi u- 
wodzicie, że was podobnemi Kaimowż 
mianować będę: jak fię on obawiał, tak 
fiè i wy obawiacie; bał fię on z pomie* 
szanego nieco trofkami rozumu, aby 
kto jemu życia doczesnego nie wydarł, 
nie bał fię zagniewanego boga, który 
śię o Abłu Braćie jego pytał; tak i wy 
dla respektu ludzkiego, zaniedbywając 
powinności wafzych, prawdy, fprawież 
dliwości odbiegając, boicie fię tego, 
który wam doczesnie na fortunie, ną 
honorze zaszkodzić, do wyższych fto- 
pniów drogę zagrodzić może, nie lęka- 
ciefię tego, który wfzyftkie wafze ipra* 
wy sądzić będzie, który was.i docze* 
snie i wiecznie zgubić może. Ojakaż 
to nieuwaga, jaka ślepota! Deus hujus 
sæculi excecavit mentes vefiras. Bożek 
Świata tego rozumy wasze oślepił, dla 
niego wftydzicie fię Chryftusa i Ewan* 
gelii, dla niego wyżuwacie fię z praw* 
dziwey bojaźni Bofkiey. 

CZĘSC IL 

Nie rozumieycie tego, abyście ztąd 
pożytek dla fiebie mieli, owszem wiel- 
ką samym sobie czynicie krzywdę, fro* 
Motną zelżywoŚć na fię sprowadzacie. 
Cobyścje sądzili o tym, któryby dla ni: 

Gg ij kezem 
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kczemnego jakiego zyłfku, odważył fię 
dobrowolnie niewolnikiem zoftaću Tur = 
czyna, toż samo sądźcie o tym, który 
dla marnego jakiego pożytku niewol- 
nikiem zoftaje respektu ludzkiego. Nie 
człowiek nie ma sobie milszego, jako 
wolność, á jeżeli gdzie wolności swo* 
jey plac miewa, tedy naybarziey w tych 
rzeczach, które do sumnienia należą: 
to Pana żadnego mieć nie może: może 
ktoci odebrać wolność w rozrządzeniu 
fortuny, w kierowaniu intereflów, nie 
może źaden odebrać wolności w inte= 
refie sumnienia; tu właśnie zoftawiony 
jeft od Boga Człowiek, in manu confilii 
sui. Ta wolność w naycięższey ciała 
niewoli nienaruszona zoftaje.  Wspo= 
mniycie tu fobie na chwalebnych Chry- 
ftusowych Rycerzów, SS. Meczenni- 
ków, czego tyrańfka zajadłość z niemi 
nie czyniła?  brząkali niewolniczemi 
kaydanami, á wolnością synów Boikich 
cieszylifię: podawali ciała fwoje na ka: 
townie, 4 sumnienia swojego tyranom 
nie poruczali; fławili Chryftusa, ogła- 
szali prawdę, ukazowali cnotę, żaden 
im tey wolności wydrzeć nie mógł. O 
jakąż już sobie krzywdę czynią, którzy 
fię ztey wolności dobrowolnie wyzu= 

wają! 
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wają! fumnienie fwoje, nie prawom Bo- 
fkim, ale woli ludzkiey poddają, nie tak 
radzą, nie tak mówią, czynią, jak im 
Bog, jak rozum Światłem łafki Bofkiey 
oświecony radzi, ale tak, jak chcą, jak 
radzą ci, na których fię oni osobę oglą- 
dają; którym fię przymilić, przypodobać 
ftarają: á czy możeż co być naturze ro- 
zumney przeciwnieyszego? Urągacie 
fię, rozumiem, z owych to Pogańfkich 
Filozofów, którzy mając rozum swòy 
naukami przepolerowany, poznawali 
jaśnie, że nie może być wiele bogów, 
ale muśi być jeden wszyftkich rzeczy 
Stwórca, że ta cześć, którą bałwanom 
czynili, próżna była i głupia, lub to, mó- 
wię, poznawali, jednakże podług po- 
znania swojego nie czynili; ale wszy* 
ftko przeciwnie, jako mówi AuguftynS. 
colebant, quod repreheńdebant, agebant, 
quod argucbant. Cóż to ich do tey prze- 
wrótności przywiodło, że przeciwnie 
woli i rozsądkowi swojemu czynili ? 
przywiodłich dotego wzgląd na poípól- 
ftwo i bojaźń niejaka, aby podług po- 
znaney prawdy czyniąc, pospólftwa na 
fię nie obruszyli.  lzaliż ci nie podobną 
Źniesyągę i zelżywość na fię sprowa- 
dzają, którzy dla tespektów ludzkich, 

nie 
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pie czynią podług przepisów cnoty, po- 
bożności, sprawiedliwości, ale podług 
potrzeby cudzych intereffów: i ci zaiite 
colunt, quod reprehendunt, agunt, quod 
redarguunt.  Mówipono niejjeden w fo- 
bie, abo myśli: inaczeybym ja w tey 
sprawie sądził, ale muszę, mufiałem 
tak sądzić, bo mnie respekt do tego o- 
bowiązywał. Obrzydka niewola! Znam 
ja, że to, i to jeft z ucifkiem i krzywdą 
niewinnych ludzi, ale cóż, muszę czy” 
nić, bo tak interes zacnego Pana, mnie 
przyjaznego wyciąga: o niewypowie* 
dziana fromoto! r możeż być zelżywfzy 
ftan człowieka, jako woli swojey, swo» 
jemu fumnieniu gwałt czynić dlacudzer 
go interefiu? á tym famym wkładać na 
fię niewolnicze pęta, cudzą wolą krę- 
pować umyfłu włatnego wolność, wfpa= 
niałość. Okrzywdo! O.niefławo! O 
ślepoto ludzka! 

„Widzicie, Naym: Chrześć: szkaradę 
tego wyftępku, jaką krzywdę Bogu i fa- 
memu, fobie uwodzący fię niesprawie- 
dliwym respektem ludzkim czynią, je= 
želi w waszych poftępkach tey szkara= 
dy.niepoznawacie, poznawaycież w cu» 
dzych; co trzymacie o grzechu Adamo- 
wym, przez który, i fiebie, i narod 

ludzki 
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ludzki zgubił, zkąd on poszedł? rzecz 
pewna,mówi Auguftyn$S. że nie z chci- 
wości zakazanego owocu; nie przewo 
dziła abowiem ta nad nim namiętność, 
ale z wzgłędu na Ewę, którey zafmucić 
niechciał. O jaka klęfka nawszyftkich 
dla refpektu jedney ofoby! Co rozumie- 
cie o Sałomonie, któremu rbwnego w 
mądrości świat nie miał, który niewy- 
powiedzianym kosztem na chwałę, 
prawdziwego Boga Kościoł zbudowałź 
ten tak mądry i pobożny wprzód Mo» 
narcha, bałwanom potym kadzidło pa» 
li; ktoż go do tey przywiodł niezbo- 
Żności? przywiodł respekt ludzki, nie- 
rozumna żądza przypodobania fię nie” 
wiaftom swoim. Co sądzicie o Hero- 
dzie, który w czafie walney, wesołey 
uczty, niewinnego Jana ściąć rozkazał? 
€o było takiego okrucieńftwa przyczy” 
ną? przyczyną był respekt ludzki, in- 
teres Hierodiady. _ Dziwujecie fię, że 
Żydzi fłachając nauki Chryftufowey, pa” 
trząc na jego cudowne dzieła, należytey 
chwały emu nie dawali, nie wielbili, nie 
fławili, jako prawdziwego Meflyasza, 
kto ich od tego zatrzymał? zatrzymał 
zespekt ludzki, bojaźń zawifnych Fary 
zeuszbw, Brzydzicie fię niesprawiedli- 

we: 
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Wwością Piłata, że Jezufa, lubo wnim ża- 
dney winy nie nalazł, na śmietć jednak 
potępił, kto taki dekret nanim wymógł? 
wymogł respekt ludzki, nieszczęśliwy: 
amicus cmsaris. Z temi tak szkaradne- 
mi nieprawościami znieście wafze: kie- 
dy dla respektu ludzkiego powinności 
Chrześciańlkich, cnoty, nabożeńftwa 
zaniedbywacie, prześladujecie niewin- 
nych, niesprawiedliwe wydajecie de- 
kreta, izali nie takąż krzywdę BOGU 
czynicie? lzali niepodobną zelżywość 
nafię sprowadzacie ? Nie mniemaycie, 
zefię wybiegacie odcięizkiey za to ka- 
ry Bofkiey, którą ogłafza Pfalmifta, Qi) 
Difipavit Dominus offa eozum, qui homi- 
nibus piacent, confuf, sunt, quoniam Deus 
sprevit ceos- Rozsypał Bóg kości tych, 
którzy fię ludziom podobają, pohańbie- 
ni są, bo jemi Bóg wzgardził. Gdzie 
fię trojakie karanie opisuje, naprzód, że 
Bog w nich kości rozsypuje, to jeft: od: 
biera im moc, męftwo, które fię przez 
kości znaczy: tak, że tacy ludzie ani 
zwyciężać pokus, ani w cnotach poftę- 
pować nie mogą; jako człowiek bez ko- 
Ści nie może fię bić, ani chodzić; prze- 
to nie mają ani wolności ducha, ani 

wspa- 


Çi) Pfal; 52. 


CEF > 


zob maż = ~ 
—— a 


Na Niedz: 2. po Wielkieyn: 489 


_wfpaniałości Chrześciańfkiey. Powtó* 


re, że są zawsze w zamieszaniu, ufta- 
wicznie* abo fię boją, Żeby łalki ludz= 
kiey nie utracili, abo fię frasują, kiedy 
jey nieco narufzą. Są zawfze w pohań- 
bieniu, bo ich Bóg na celu pogardy od 
tych samych ftawi, którym fię oni nie- 
fprawiedliwie zafługowali. Naoftatek: 
że Bog niemi gardzi, jako temi, którzy 
będąc wolnemi fynami jego, ftalifię do- 
browolnie niewolnikami ludzkiemi: 
DEUS sprevit to$. f 

Ale rzeczecie, niepodobna jeft rzecz 
Światowemu człowiekowi, nie fłużyć 
nie nadfkakiwać respektom ludzkim, 
gdyż tak zwyczay, tak maniera świato= 
wa każe. Służcież im, i bądźcie gwoli 
ich prawom, zwyczajom, lecz w tych 
jeno okolicznościach, które z obrazą 
Bofka, z ubliżeniem prawdy, pobożno- 
ści, sprawiedliwości złączone nie są, 
gdzie zaś o to gra idzie, otwiera fię 
wam pole, żebyściefię ukazali prawdzi- 
wemi fługami Chryftusowemi, mówiąc 
z Doktorem narodów: (k) Si hominibo 
placerem, Chrifti servus non efem. Nie 
moge ci, nie mogę fłlużyć respekcie 
ludzki, więcey poważam cnotę, sap 

0- 


(k) ad Galat: 1° 


490 Kazanie 

Żofką, niżeli ciebie, barżiey fię lękam 
gniewu Bofkiego, niżeli nie łafki twojey. 
Powftanie na tę twoję Chrześciańfką 
odwagę złość; nienawiść ludzka, ale nic 
to, bo Bóg przy tobie z*błogofławień= 
ftwem ftanie, jako mówi Dawid: (1) 
maledicent illi, €? tu benedices. Oni tobie 
dla utrzymaney sprawiedliwości, dla o- 
bronioney niewinności złorzeczyć, to- 
bą pogardzać, pomiatać będą, maledicenć 
illi, ale ty Boże pobłogofławisz: tu be= 
nedices, będą fię oni naigrawali z cno- 
ty, z pobożności, gdy fię w drogę po- 
kuty zapuścisz, będą twoje poftępkk 
wyśmiewali, maledicent illi, ale ty Boże 
pobłogofławisz: tu benedices. 

Jakoż niewiem o żadnym przykła” 
dzie, i nieczytałem, żeby BOG tey cno* 
ty Chrześciańlkiey, pogardy respektów. 
łudzkich dła cnoty, w docześnym je- 
fzcze Życiu obficie nie nagrodził. Wiem, 
jako fię urągali z Noego, kiedy korab 
budował, on jednak nic na to niedbając, 
w dziele fwoim nie uftawał, jakoż fię te 
jemu pośmiewifka nagrodziły? oto w 
powszechnym potopie z całą familią 
swoją nienaruszonym zoftał. Wiem, 
że Jozef w Egipcie więzienie wytrzya 

mał, 
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mał, że niedbając na respekt Putifaro= 
wey, cnoty porzucić niechciał, ale jak 
fię to jemu więzienie zapłaciło? nanay* 
w yżízą po Królu wyniefiony jeft doftoy- 
ność! Wiem, że Joba samiż przyjacie- 
łe prześladowali, chcąc jego od profto- 
ty ferca odwieść, ale żefię odwieść nie 
dał, wszyftkie doftatki, które wprzód 
utracił, fowicie odebrał. Wiem, że o- 
ni pacholęta żadnemi pogróżkatni, ża- 
dnemi sposobami przywieść fię do tego 
nie dali, aby złotą Nabuchodonozora ftaa 
tuę pokłonem uczcili; A za to ich Bóg 
w pośrzódku ogniftego pieca nienaru- 
szonych zachował. Wiem, co Tobiasz 
od ludzi poniofł dla pobożności, spra= 
wiedliwości swojey, za to mu Pan Bóg 
i wzrok przywrócił, i fyna jego wielkie- 
mi zbogacił doftatkami. ` Tak to Bóg 
nagradza dla fprawy. fwojey gardzącym 
refpektami ludzkiemi; niebóycież fię ich 
tedy, niech was oni, jak chcą, prześla- 
dują, malędicent illi, ale Bóg wam pobłoe 
gofławi, pobłogofławi dziatkom wa- 
szym, familii waszey, zamyfłom wax 
fzym, fortunom wafzym, tu benedice$. 

Błogofławże nam Panie, zafilay nas 
łafką twoją, na tę zrefpektami ludzkie- 
mi utarczkę, day serce nieuftraszone, 

(- WD umyj 
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umyfł niezwyciężony, żebyśmy nie ja- 
ko pierzchliwi najemnicy, widząc wil< 


ka, uciekali; ale, jako czuyni i mężni | 


ftróżowie, onego Śmiało płoszali, aby- 
śmy, gdzie idzie o cześć i łafkę twoję, 
gdzie o cnotę, fprawiedliwość, fumnie- 
nie, wiernemi twojemi fługami, nie zaś 


refpektów ludzkich niewolnikami, twe- | 
mi, i prawa twojego wyznawcami, nie | 


zaś onego odftępcami być fię pokazali, 
Amen. 


Na Niedzielę Trzecią po Wiel- 
kieynocy. 


Quid eft hóc, quod dicit:modicum? cyaan: 16, 


Co to jeft, co mówi: maluczko? 


jeft maluczko, f(mutki, utrapienią, 
naywiększe niepomyślności, są 
maluczko; bo w krótkim czafie przemi- 
jaja; pociechy, radości, nayfzczęśliwfze 
powodzenia, fą maluczko, bo długo trwać 


(© iek man jeft na świecie, wfzyftko 


nie mogą. Zycie nasze, by niewiem 
do jak wielu lat przeciągnione było, jeft 


(man 


PS. Auguftyn. 


| używali, 


M. = 


Na Niedz: 3. po Wielkieyn: 4093 
małuczko. > Zaden jeszcze z ludzi od 
początku świata całego dnia nie żył Zył 
Adam lat dziewięćfet trzydzieści. Seth 
dziewięćfet dwadzieścia. Mathugal 
dziewięćfet fześćdziefiąt dziewięć, ta- 
koż mówić o innych; żaden z nich nie 
dopędził lat tyfiąca, toć tedy przed o= 
czema Bofkiemi nie żył dnia jednego 
całego: (m)- bowiem tyfiąc lat przed 
oczema Jego, jako dzień wczorayszy, któ- 
ryprzemimął, Cóż mówić o życiu ña= 
Szym, które'nie równie szczupleysze- 
mi lat granicami jeft określone? nieży- 


| Jemy dłużey na świecie, jako przez je* 


dnę lub dwie godziny. Cały ten prze” 
Ciąg czasu, w którym Świat ze wszyft- 


| kiemi Swojemi dobrami przemija, jeft 


maluczko: modicum ef hoc totum spatium, 
quod præsens transvolat sæculum, mówi: 
; Cóż ztąd, Naym: Chrze= 
ścianie wnofić macie, że Świat z całym 
czasem swoim jeft maluczko? to, co 


| wnòfi Paweł S. (n) Qui utuntur hoc 


mundo, tanquam non utantur, praterit e- 
Nim figura hujus mundi; Którzy używają 
Świata, niech tak uzywają, jakby nie 
y abowiem przemija kształt 
Swiata tego. Cor: 4 lapi: przydaje: pre- 

terit, 
(m). 1. ad Car: 7 


ŁOBEZ 
(m) Pfal; 89; 


494 Kazanie 

terit, € decipit; kształt Świata tego i 
oszukiwa, i przemija. O czym daley 
mówić będę. Pokażę w pierwfzey czę- 
Ści, kształt światatego oszukiwający t 
przemijający, w drugiey części wrażać 
będę: abyscie fig sercem do świata nie kle- 
il, ale tak go używali, jakbyście nie uży” 
wali. Ad M. D. Gloriam: 

Zaden jeszcze nie doznał takiey ob- 
fitości dóbr Światowych, w jakiey zo* 
ftawał Sałomon; wszyftkiego miał po 
doftatku, czego pragnęła dusza jego, 
przeyrzał or dobrze wszyftkie ftany, 
przeniknął uwagą naypięknieysze, nay* 
okazalsze rzeczy, pozwolił oczom, ca 
ich zabawić, ufzom, coich uciefzyć mo= 
gło; jakież o tym wszyftkim jego zda* 
nie? widziałem, prawi, i doznałem, że 
to wfzyftko jeft próżność? I także, mą* 
dry Królu, wszyftko to, co jeft pod nie- 
bem, próżność? próżność: universa va* 
nitas: próżność Światowa fława? pró* 
Żność; bo nic innego nie jeft, tylko pa* 
fa uft ludzkich, próżność, Światowe o4 
zdoby, rofkofzy, uciechy, wefela? pró- 
Żność; bo one lą tak właśnie, jak czar“ 
nokfięfkie sztuki. We wfzyftkich rze* 
czach, tenże fię sam mòl, taż fię sama 
hayduje prożność. Mecz, proszę, cóż 

te , 


m n 


Na Niedz: 3. po Wielkieyn= 205 
to jeft próżność? co fię prez to lowo 
znaczy? dowcipnie to wyraża Bazyli S. 
Vanum id dicitur, quod nomen habet, rem 
Vero ipsam non habet.  Próżność to jeft, 
co ma imię, ale rzeczy samey nie maż 
powaby, ozdoby Światowe mają takie 
nazwifka, ale rzeczy samey prawdzi- 
wego powabu, prawdziwey ozdoby nie 

| mają; i ztąd to pochodzi obłuda, zdra- 

| da, oszukanie. Jakie byłoby oszuka- 

| nie, gdyby kto z puftego domu, w któ- 
tym nic cale nie mafz, nadrągu wywie- 
fił wiechę, która jeft znakiem przeday- 
dych trunków, byłby tam znak rzeczy, 
ale nie byłoby famey rzeczy; 4 takie na 
Świecie pofpolite są oszukania, są zna- 
ki, są nazwifka rzeczy, ale samey rze- 
czy nie masz; jeft kształt tylko, który 
ofzukiwa, figura, quce decipit. 

Gdzież abowiem na Świecie obłudy, 
oszukania nie masz? Ukazuje zawsze 
inaczey rzeczy, niżeli w fobie fą, cnotę 


iftotną za wyftępek udaje; pokorę, uni- “s 


Żoność, Świat nazywa podłością;izcze« 
tość, rzetelność, proftotę, niegrzeczno= 
Ścią; pycha i nadętość, piękna tojeft u 
diego wfpaniałość; swoboda, swawola, 
To U niego grzeczność, wycmukłość: 
Kto fzalbierz, kto zdradliwy, o tym mó: 

wią; 4 
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wią, że człowiek: z głową, człowiek z 
akcentem: kto poczciwy, sumnienny, 
w proftocie ferca kochający fię, na tego 
mówią, że proftak, nic po nim: nec ad 
chorum, nec ad forum. Widzicież, jaka 
to jeft obłuda, jakie ofzukanie: figura, 
guæ decipit. O świecie wierutny ktam- 
co, dobre złym, á złe dobrym nazywafz! 
dicitis bonúm małum, €? malum bonum. 
Urzędy, bogactwa, doftojeńftwa 
świat zaleca, jakoby te dobra były, któ- 
re umyfł ludzki ukonteńtować mogą; á 
jeftże tak w famey rzeczy? obiecuje u- 
fpokojenie i radość, A daje gryzotę, nie” 
pokóy i fmutek; abowiem to pofpolicie 
bywa, że będzie honor, A fortuny na u= 
trzymanie honoru mie będzie, aboli też 
przeciwnie: będzie fortuna, ale nie bę* 
dzie jey okrafy honoru; á jeżeli fię i te 
obie rzeczy zeydą fazem, podobno bę- 
dzie fchodziło na rozumie, taleńtach, do 
utrzymania tego obdyga potrzebnych: 
Ale daymy to, niech i te będą, czy juź 
taki fzczęśliwy? á co mówią zazdrość, 
niewierność, nieżyczliwość przyjaciół, 
co przeciwne jego zamyfłom, zabiegom 


podeyścia? niewiem, nie rozumiem; | 
jakie w takich nawałnościach może być | 


Coż, izaliż i tu nie* 


ferca ufpokojenie. 
jeft 
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jeft kfztałt, który oszukiwa? figura que 
decipit. Sława, pochwały, wielkie zda- 
ją fę być dobra w oczach świata, á nie- 
maszże w nich zdrady? niemaszże o% 
fzukania? piękne fą na pozór, miłe; o: 
zdobne, jakoby tyle drogich krufzców; 
które ftatuę Nabuchodonożora fkładały, 
spóyrzyiże tylko na nogi tey ftatuy, aż 
nogi gliniane, aż tu cała pochwał fabry» 
ka na fał(zach i pochlebftwach ftoi; á 
cóż mówić oowych to oświadczaniach 
wzajemnych ufług; wzaiemnych chęci; 
o przyjaźniach, obietnicach, gdzie wię: 
cey fałlzów, gdzie więcey oszukania? 
Niespodziewali fię żadney zdrady; ani 
„Abel od Kaima, ani Amnon od Abfolona, 
ani Sanifon od Dólili; bo tu zachodziło 
oświadczenie przyjaźni, ale nie uszli 
zdrady, zgubą (woją obłudnym przyja= 
źniom Świadectwo dali: Służył Jakób 
Labánowi przez lat fiedm wiernie i pil- 
nie, miał w nagrodę obiecaną fobie na- 
dobną Ráchel, lecz; gdy przyszło do 
rzeczy, dana mu jeft Lia. Nic zwyczay* 
nieyfzego na Świecie; jako fię pięknie 
oświadczać, á nie fzczerze poftępować, 
wiele obiecywać, 4 mało co, abo nic nie 
Uczynić. Takieoświadczenia fą podo- 
bne do owych obłoków; które częfto 
Hh dop- 
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podczas lata zdadzą fię obfity deszcz 
przynofić, aż one Kilka kropel spuści= 
wizy, prętko przechodzą, i zawiedżio- 
nych w fwojey nadziei gofpodarzów zo- 
ftawują. Wszędzie zdrada, wszędzie 
flodkość gorżkością przyprawiona. A 
nadewszyftko, cóż to są owe uciechy, 
ktorych Światowi ludzie w zbytkach, w 
rozpuftach , w piefzczotach, wygodach 
i rofkofzach ciała, w dogodzeniu zmy* 
ślnościom fwoim fzukają? Cóż to one 
fą, ukryte fidła, trucizna ofłodzena, i 
jako mówi Auguftyn S. Smiech fzaleń- 
ców, którzy w ten czasfię ciefzą, kiedy 
wszyscy nad ich nędzą z politowania 
placzą: w ten czas fię Śmieją, kiedy gi- 
ńą. Ey, Naymil:Chrześ: jeżeli gdzie, 
tedy w tych uciechach, nayprętsza, 
nayokritnieylza zdrada, tu za kroplę 
miodu całym gorżkości morzem wy- 
płacać fię mufifz, tu za moment rofko= 
szy, całą dla fiebie nieszczęśliwą wie- 
czność kupujefz. O świecie niefzczę* 
fny, pe zdrayco! cóż jeft, czym 
fię naim przyffugujefz? jak próżne, ni- 
kczemne, żmyślorie fą dobra twoje, jak 
fżkodliwe,jadowite uciechy twoje; zwo- 
dzilz, gdy pochlebiafz, gdy fię przymi- 
lalz; zabijafz; Klztałt jefteś, ktory o< 

fzuki= 
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fzukiwa;, kfztałt jefteś, który przemija. 
Figura, que decipit, figura, que praterit, 

Daymy to, gdyby w mniemańych 
Świata dobrach nie było zdrady, nieby- 
ło, cò do ich natury, ofzukania, aleone 
w fobie prawdziwą niejaką dobroć mia- 


| ły, coż potym, kiedy ią krótkie, niefta- 


teczne: jeft w tey famey okoliczności 
zdrada, Że (koro fię użyć dają; zaraz 
uciekają. | 
Dway dwotzanie Fórdond, cześnik, 
i przełożony nad piekarzami, wielkie 
naprzód u Pana (wego zachowanie ma- 
jąc, wielce fię z tego ciefzyli, i fobie ta- 
kiey fzczęśliwości winfzowali; ale dłu- 
goż tego? Oto mówi pifimo; (o) accidit, 
ut peccarent Domino fuo: trafiło fię, że 
wykroczyli przeciw Panu fwemu, i do 
więzienia fą wtrąceni; lecz cóż takiego 
było, czym na niełafkę taką zafłużyli? 
mufieli fię pewnie przeniewierzyć, mu- 


| fieli w dobrach Pańfkich wielką fzkodę 


uczynić? nie to: mufieli jaki sprawić 
niepokoy w pańftwie, poddanych do 
buntów pobudzić? nie to: mufieli ja- 

iemi zdradami na zdrowie; życie Pa- 
na (wego naftępować? nie to: cóż tedy 
jeft, jaka ich wina, zkąd taka uraza? oto 
Hh ij świad _ 
p IEEE ZE O e 
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świadczą dawni Pifarze Zydowfcy, że, 
gdy cześnik nalewał dla Króla do kieli- 
cha napóy, mucha trafunkiem w kielich 
wpadła; za fię, gdy Królowi chleb był 
podany; poftrzegł w nim nieco gliny, 
czyli jaki maluczki kamyczek; i tać ta 
jekt cała wina, ta jeft gniewu Królew- 
fkiego i więzienia ich przyczyna. O 
fmutva odmiano! o nieftatku; o kfztał- 
cie tak rychło przemijający! lepiey by- 
ło nie doznać wprzód takiego fzczę- 
Ścia, które w łafce Pańfkiey ukazowałeś, 
aniżeli doznawszy; bez żadney przy- 
czyny, bez żadney winy oiie tracić; co= 
dzienne prawie takie; i tym podobne na 
świecie fą odmiany, uftawiczne przeno- 
finy od fzczęścia, do utrapieńia od ra* 
dości, i wefela, do fmmutku i żałości: 
CZESC Il: 
Widzicie, jaki to jeft kfztałt (zczę- 
Ścia i chwały świata, figura, qua decipit, 
Jigura, que praterit: kiztałt, który oizu- 
kiwa; kiztałt, który przemija; nie ma 
nic prawdziwego, nie ma nic ftateczne=* 
go, wszyftko próżność, we wszyftkim 
udręczenie ducha: Przecz tedy donie< 
go wasze:kleicie serca, że fię za jego 
znikomościamii beż pamięci na BOGA; 
na 
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na życie wieczne, uzaniacie? (p) ut 
guid diligitis vanitatem, € quaritis men- 
dacium. Kłamftwo jeft, czego pragnie- 
cie, kłamftwo jeft, czego fzukacie, kłam- 
ftwo jeft, czym fię chcecie nasycić. 
Zbierzcie, profzę, wfzyftkie myśli wa- 
fze, 4 fpytaycie fię was famych o to, o 
co fię pytali żeglarze Jonafza Proroka: 
Cq) que efł terra tua, quò vadis, quod 
efl opus tuum? Z którey ty ziemi jefteś? 
dokąd idziefz? jakie jeft dzieło twoje? 
Odpowiedz człowiecze na pierwfze py- 
tanie, z którey ziemi jefteś ? wiem, żeś 
fię w raju nieurodził, toć ztey ziemi je- 
fteś, która jeft padołem płaczu, która 
jeft mieyfcem ucifku, niefzczęśliwości:z 
z tey ziemi jefteś, na którey cię prze- 
nikają zimna, trapią upały, odmiany 
powietrza codzienne prawie ci fię przy- 
krzą: z tey ziemi jefteś, na którey cię 
tyfiączne choroby, zarazy i Śmierci nie» 
beśpieczeńftwa otaczają, z tey ziemi je- 
fteś, na którey bydlęce namiętności po- 
koju ci nie dają, uftawicznie ciebie kłó- 
cą, uftawicznie na niebeśpieczeńftwo 
Życia narażają, ty na tey ziemi, na tym 
placu wygnania i niewoli twojey, ni- 
kczemney swobody szukać sj ji 

Jẹ- 
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będziesz, jakobyś był w oyczyźnie, fo= 
bie wszyftkiego beśpiecznie dozwalał, 
będziefz na tych źnikomościach prze- 
ftawał? Q jaki to twóy nierozum! po- 
myśl sobie, gdybyś był w Tureckim 
Stambule, gdzieś tam w ciemnym lo- 
chu niewolniczęmi kaydanami obciążo- 
ny, á gdyby ei w tak okrutney niewoli 
zoftającemu, śniły fię wefołe z ofobli- 
wfzym zmyfłów twoich ukontentowa- 
niem łąki, rofkofzne ogrody, mruczące 
po polach ftrumyki, i wfzyftkie teozdo- 
by, uciechy, które wiolna fprawować 
zwykła, gdybyś fię zaś w tym razie ze 
fnu miłego ocucił, izalibyś fię długo tym 
fennym widzeniem twoim kontentował? 
zarazbyś doświadczył fenney mary, że 
w więzieniu jefteś, nie w pałacu; w nie- 
woli, nie w Qyczyźnie; zarazbyś do 
niey, łzamifię zalawfzy, wzdychał; cóż 
to fą profzę, powaby, rofkofzy świata 
tego? są to senne mary, są to łudzące, 
zwodzące niejakie widziadła; bez sa- 
mey rzeczy; fą to takie widoki, które fię 
odmieniają, które przemijają. lzaliż 
te pozory. serce twoje na wygnaniu, w. 
niewoli zoftającego uwefelać będą? 
Odpowiedz na drugie pytanie: qua 
vadis? dokąd idziefz? póki jefteś w cie” 
le, 


Na Niedz: 3. po Wielkieyn: 503 
łe, póty pielgrzymkę odprawujesz, 1- 
dziesz z tego Świata do krainy niezna- 
jomey, idziesz odczafu do wieczności, 
powinieneś zaś dążyć do chwały wie- 
kuiftey, bo tam jeft oyczyzna twoja, do 
tey ftworzony jefteś, tę dla ciebie ńay- 
kochańfzy Zbawiciel krwią fwoją nay- 
drożfzą nabył, do tey przez wiarę Świę- 
tą powołany jefteś, wfzakże tak wie- 
rzyfz, inie wątpię, iż tego fzczęśliwe- 
go terminu fobie życzyfz. Odpowiedz 
Że teraz na trzecie pytanie; quod eft o* 
pus tuum? jakie jeft dzieło twoje? Czy- 
niszże to, co do szczęśliwey podróży 
czynić powinieneś?  trzymaszże fię 
pewney drogi, która,cię do pożądanego 
krefu doprowadzić może? o nieuwago! 
o ślepoto ludzka! któryż to podróźny, 
opuściwszy proftą drogę, po przepa* 
ściach, kniejach dobrowolnie błąka fięż 
który to kupiec płynąc do Indyi po bo- 
gate towary, na brzegu morfkim żaba- 
wia fię, profte kamyczki zbierając? O- 
woż takie są dzieła twoje, ty porzuci” 
wfzy Ewangeliczne nauki, za głupiemi 
Świata maxymami udajesz fię, ty po- 
rzuciwfzy bogactwa ducha, przy upłyn= 
nych rofkofzach zatrzymawszy ię, ni- 
kczemnemi czacżkami zabawiafzfię. Ey 

cóż 
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602 to jeft2 Filii hominum, ut-quid diligi- 
tis vanitatem, 69 quaritis mendacium. Cóż 
to wam pomoże, Żefię próżnościami 
napełnicie, cóż to wam pomoże, że fię 
kłamftwem ukontentujecie? Pytaycie 
fię tych,którzy przed wami bieg śmier- 
telności zakończyli, pytaycie fię owych 
to uSalomona wefołków, którzy wfzel- 
kich uciech fobie dozwalali, jakie ich o 
świecie zdanie? co oni o przeszłym 
swoim dóbr znikomych używaniu mó- 
wią? o z jakim płaczem wzdychają ! 
Cr), quid profuit nobis fuperbia, divitia- 
rum jafantia quid contulit nobis! Cóż 
nam pomogła pycha, co nam przyniofłą 
chluba bogąctw! nicże to wam dobrą 
Światowe nie pomogły? nic wam nie 
przyniofły 2 nic pożadliwość ciała? nic 
pożądliwość oczu? nic pycha żywota? 
Bic nie pomogły, nic nie przyriofły, ale 
jak to być może? wfzakże pracy i fta- 
tania waszego mieliście pożądany fku- 
tek: caliście byli na tym, abyście w po- 
wadze, w poszanowaniu u Świata byli; 
byliście: Sława walza, pochwały walze 
wfzyftkie kfieęgi napełniły; wizyftkie fi- 
ły wafze, przemyfły na to łożyliście, a- 
byście naywiękfze doftatki, naywiękize 


fkar- 
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fkarby zebrali, zebraliście: oto ich po- 
tomkowie wafi, wnukowie wnuków 
wafzych fwobodnie do tych czas uży- 
wają.  Pragnęliście tego, aby dni życia 
wafzego wefołe, fwobodne, rozkoszne 
były, były takie; na wygodach, na pie- 
fzczotach ciała, na wefołych kompani- 
ach, rozrywkach, na tańcach, grach, 
biefiadach przeszły. Na coż fię teraz 
ufkarżacie?" czegoście chcieli, toście 0- 
trzymali. Ach nam, mówią, biada,prze- 
minęło to wfzyftko, jako cień, jako po- 
feł przebiegający, jako okręt, który prze- 
chodzi przez burzącą fię wodę, jako 
ptak, który leci przez powietrze, jako 
ftrzała wypuszczona do celu pewnego; 
wszyftko przeminęło, á myśmy zni- 
szczęli w złości naszey! Ach nam nie- 
fzczęśliwym, na co fię świat przydał, 
co nam przyniofł! guid profuit nobis, 
quid contulit nobis Sama pamiątka zni- 
komości nas okrutniey nad wszyftkie 
katownie dręczy. 

Cóż na to naymil: Chrześ: poymuje= 
cież żywo dóbr światowych znikemo- 
ści? wierzycież tey prawdzie łakomi 2 
wierzycież możni ? „wierzycież ciałą 
niewolnicy? wierzycież wy, tey praw- 
dzie, że wszyftko próżność, ar 

wmo- 
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w honorach, próżność w doftatkach, 
próżność w rofkofzach. Jeśli jefzcze o 
tym wątpicie, innych przed wami świąd- 
ków ftawię; fpóyrzyicie na trupie prze- 
gniłe kości, fpdyrzyicie, á mówcie: co 
to był za człowiek? mów ty fama larwo, 
ktoś był na świecie? byłżeś w ławie, 
w honorze, w dobrym mieniu, obfito- 
ści wfzyftkich rzeczy? 4 cóżci to wfzy= 
ftko pomogło? oto od wszyftkich opu- 
szczony, zropiały, ftraszny i omierzły 
cuchniesz, wypadłeś z pamięci ludz- 
kiey, wszelką chwałę utraciłeś; á co 
nadewfzyftkie niefzczęścia jeft naynie- 
szczęśliwszego, może w ogniach pie- 
kielnych gorzejefz. Mów larwo, czynie 
tyś to była, któraś urodą, krasnością 
twoją, oczy i serca ludzkie do fiebie 
wabiła, do spresności przywodziła, á 
gdzie owe to twoje trefione włosy? 
gdzie różowe, piefkliwe ufta twoje ? 
gdzie jasne, wesołe, á rozpuftne oczy 
twoje? wszyftko fię to w zgniliznę w 
ropfko, w popioł obróciło: w takie to 
ftraszydła światowe piękności zamie- 
niają fię, tak fię wszyftkie uciechy, 
wfzyftkie znikomości kończą. Oślepe 
ludzkie żądze! czego to pragniecie, 
czego fzukacie, W czym fię zanurzacie? 
I toż 
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I toż to jeft, dla czego niebo i Boga tra* 
cicie, dla czego piekło obieracie! | 

Ach naymil: Chrześ: o jakobym ja Żą- 
dał, żebym duchem i gorliwością Sa- 
muela Proroka mógł do was mówić! 
CS) Nolite declinare poft vana, que non 
proderunt vobis. Niechcieycie udawać 
fię za próżnościami, które wam nic nie 
pomogą, nic, mówię, wam nie pomo- 
ga: w Życiu was ofzukają, przy śmier- 
ci trapić będą, á po śmierci wiekuifte 
karanie na was fprowadzą. Niemoże- 
cie zaifte żyć na świecie bez używania 
Świata, ale używaycie, podług nauki 
Doktora narodów, używaycie jakoby- 
ście nieużywali. © Widzicie, jako pta- 
fzek powietrzny obywatel lubo czasem 
przyleci, ufiędzie na ziemi, aby dla fie- 
bie szukał pokarmu, wszakże na niey 
ze wszelką jeft oftróżnością, na wszy- 
ftkie fię ftrony obraca, ftrzegąc fię dla 

fiebie wizelkiego niebeśpieczeńftwa, á 

gdy cóżkolwiek poftrzeże, zaraz na po- 

wietrze ulatuje; podobnym fpofobem u- 

żywaycie, ze wfzelką oftróżnością, że- 

by was Świat nie zdradził, á jeżeli po- 

frzeżecie jakie niebeśpieczeńftwo utra- 

ty łafki Bofkiey, wraz wfzyftko porzu- 
cay- 
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caycie, i pokarmu famego odftępuycie, 
serca i myśli wasze do Boga, do wie- 
czności podnośćie; tam abowiem fą nie 
próżne, nie znikome, nie zdradliwe, ale 
prawdziwe, ftateczne, nieuftające do- 
brą wasze, tam prawdziwe wesołości, 
uciechy wafze, tam czyfte 4 mężne ro- 
fkofzy wafze: wfzyftko abowiem, oczym= 
kołwiek pomyślić, czegokolwiek pra- 
gnąć możelż, wfzyftko mafz w jednym 
BOGU. Chcesz życia, BOG Pan ży- 
cia, BOG życiem jeft, i źrzódła wszel- 
kiego życia; bo, cóżkolwiek żyje, od 
Niego żyje, i bez Niego żyć nie może. 
Chcefz bogactw, Bóg jeft bogaty; bo, 
cokolwiek jest, wszystko jego jest. 
Chcefz piękności, BOG pięknością jeft, 
którey fię nie mogą napatrzyć Anioło= 
wie. Chcefz wefela, BOG wefelem jeft, 
2 którego fię całe niebo ciefzy. 

O świecie zdradliwy, darmo nas o» 
błudami twemi ofzukiwafz! już my cię 
fłachać nie będziemy, nie będziemy 
twojemi próżnościami, uciechami uwo- 
dzili fię, niechcemy ciebie kochać, ale 
serca i wszyftkie żądze nasze do Boga 
przyklejamy, przy nim fzczęśliwi, przy 
nim wefeli będziemy; Çt) miki adhære- 

re 
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re DEO, bonum eft. Dobrze nam być 
przy BOGU, przez zachowanie praw 
jego, przez wypełnienie woli jego. Tać 
tedy wola nafza, to ufilne nafze ftaranie 
niech będzie. Sprawże Boże serc na- 
fzych miłości, abyśmy byli zawfze przy 
tobie! zatrzymyway Panie, łafką twoją. 
garnących fię do ciebie, Amen. 


- 


Na Niedzielę Czwartą po 
Wielkieynocy. 


Cum venerit ille Spiritus veritatis, docebit 
vos omnem veritatem. cjoau: ó. 


Gdy przytdzie on Duch prawdy, nauczy was 
wszelkiey prawdy. 


Ubo nic pociefznieyfzego, nic poe 

| , żądańszego światu być nie mo- 

że, nad Ducha prawdy, Nauczy- 

ciela Niebiefkiego, który prawdę rozu: 

miewać, prawdę czynić, prawdę mówić 

uczy; atoli Świat wielki nieuk, nie poy< 

muje; nie zna i nie szacuje prawdy; 

kłamaftwo, fałfz, obłuda,to jego ćwicze 

hie; to jego timiejętność, fałfze; błędy 
w 4t 
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w zdaniach, obłudy, oszukania w oby= 
czajach; kłamftwa, nieszczórości w 
rozmowach: (u) non eft veritas in terra, 
maledifium E? mendacium inundaveruńt, 
mówi Prorok: niemafz prawdy na świe- 
cie, obłudy i kłamftwa; wszędzie jak 
wody pełno. Nie masz ftanu, niemasz 
wieku, w którymby duch kłamftwa 
mieyfca nie miał, młodzi i ftarzy, nay- 
liżfi i naywyżfi radzi fię z prawdą mi- 
jają. Powiedzcie mi, proszę, którzy 
fię w kłamftwie kochacie, jaki w nim. 
jaki do niego powab macie, co z rtiego 
w zyfku odnoficie? czy rozumiecie, że 
kłamftwo niewinne, abo pożyteczne 
być może? muszę wam prawdę powie: 
dzieć: kłamftwo przed Bogiem zawfze 
Jef niegodziwe; kłamfiwo dla człowieka 
zaw/ze jeft zelżywe: Ad M.D. Gloriam. 
CZESC I 

Jako trucizna jedna bywa jadowitfza 
nad drugą, tak kłamftwo jedno nad dru 
gie jeft szkaradnieysze. Trży jego ro- 
dzaje opisują Doktorowie: mendacium 
officiofum , jocofum, & perniciofum: piet< 
wszy rodzay kłamftwa, jakoby uczyn- 
nego, kiedy kto dla przyfługi drugich, 
abo dla (wego jakiego dobra, bez krzyw= 

dy 
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dy jednak żadnego, nieprawdę mówi: 
Drugi rodzay kłamftwa żartownego, 
kiedy kto szczegulnie tylko dla dyfkur= 
su, dla rozweselenia, fałsz za prawdę 
udaje. Trzeci rodzay kłamftwa, który 
krzywdę drugim przynofi. Te wszy- 
ftkie ohydy w sobie są pełrie, godne są, 
aby od każdego rozumnego człowieka 
nienawiścią nienawidziane były. Nie 
masz, i być nie może Żadne kłamftwo 
niewinne, chociażby i naymnieysze być 
zdawało fię, wielkie zawsze jeft złe w 
fobie, zawfze jeft przeciwne temu świa- 
tłu, które na duszach naszych jeft wy=: 
tażone, zawsze jeft przeciwne prawu 
wiecznemu, i Bogu obrzydłe. Tak Sa- 
lomon powszechnie o wfzyftkich kłam- 
ftwach mówi: (w) abominatio eft Do- 
mino labia mendacia, brzydkością są Pa- 
nu wargi kłamliwe: czy to kłamliwe dla 
przyfługi czyjey, czy dla żartu, dla roz- 
weselenia, czy też, co naygorsza rzecz 
jeft, dla zdrady, i krzywdy drugiego. 

W żadnym czafie, w żadnych okoli- 
cznościach, nigdy godziwe kłamftwo 
być nie może. Możesz naftępującego 
na życie twoje łotra bez obrazy Bofkiey 
zabić, byleby ta obrona była, jak mówią 

pra- 
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prawa: cum móderamine inculpata tutelce, 
Nie możesz godziwie w oczewiftym 
niebeśpieczeńftwie Życia twojego kłam- 
liwym językiem fiebie bronić. Możeiz 
bez winy w potrzebie, w oftatniey nę- 
dzytwojey dobra cudzego na porato- 
wanie swoje użyć, niemożesz bez wi- 
ny w haycięższey nędzy na ratunek 
twóy kłamftwa użyć. Może Bóg, ja- 
ko samowładny Pan, wedle upodobania 
swego prawem swoim fozrządzać, mo- 
że w niektórych okolicznościach do- 
zwolić tego, czego w innych zakazuje, 
tak rozkazał BOG Abrahamowi Syna 
swojego zabić, dozwolił Izraelczykom; 
aby Egipcyanom złote zabrali naczynia: 
niemoże w żadnych okolicznościach 
dożwolić , nie może nieganić fłowa 
kłamliwego. Czy uważacie, co mó- 
wię Naymilfi C. Czy to fraszka kłam- 
ftwo, czy małe to złe, które nigdy Bo- 
gu niepodobać fię nie może? jeft abo- 
wiem złe kłamftwo z iftoty swojey tak; 
Że; jako ciemność nie może nigdy być 
światłością, tak kłamftwo nie może być 
nigdy godziwością; nie może nie być 
przed Bogiem obrzydliwością.. BOG 
jeft niefkończenie dofkonały rozum, 
kłataftwo zaś jeft sprzeciwienie fię ro= 
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zumowi. Bóg jeft prawda, która ani 
omylonabyć, ani omylić może,kłamftwó 
jeft oycem omyłki, zdrady i błędu: Bog 
świątobliwością, kłamftwo jeft źrzó- 
dłem nieprawości, dla tego obrzydliwo* 
ścią. Panu sąufła kfamliwe. 

Mogą tu zarzncić przywykli do tegó 
wyftępku ludzie, iż fię to zda być nad 
to rzeczono, że każde, i naymnieysze 
kłamitwo obrzydliwością, nieprawością 
jeft, ile kiedy nadarzają fię kłamftwa 
bez żadney szkody, owszem z poży- 


| tkiem nie tylko doczesnym, ale też'i 


duchownym. Nic nad to, ńic, ale rze* 
telna, niezawodna prawda; pytayciefię 
całego pisma, pytaycie fię wszyftkich 
Doktorów, jednoftayńie wam odpowie- 
dzą: omne mendacium, in omnibus, peccas 
tum ef. A jeżeli ja w takich okoliczno= 
ściach będę, że hońor mòy i fława, któż 
rą podług ftanu mego utrzymywać po- 
winienem, do upadku nachyli fię, zkąd 
wynikną różne zgorszenia, poniżenia, 
pogardy, do mnie należących? izali mi 
Ww tym razie od kłamftwa, któreby bez 
Żadnego człowieka krzywdy było, obro% 
ny honoru mojego zafięgnąć nie godzi 
fię? nie godzi fię; niech upada twóy hos 
nor, byleby ftała prawda, niech raczey 
li fawa 
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fława twoja obrażona będzie, á niżeli 
Bofka dobroć. A jeżeli ja dlacnoty, dla 
pokory, dla poniżenia, zaprzenia fiebie 
iamego, fłowo jakie kłamliwe powiem, 
izali i dla tego winnym obrażonego Bo- 
ga zofłanę? zoftaniesz, jeżeli wprzód, 
mówi Auguityn, byłeś czyftym odgrze- 
chu, á dla pokory zkłamałeś, już tym 
samym nieprawością duszę twoję po- 
mazałeś. A jeżeli ja gniewy, niezgo- 
dy, zawziętości nie tylko prywatne, ale 
też i publiczne; i ftraszliwe wójen po- 
żary kfztałtnym kłaraftwem jakim uga“ 
fić potrafię, izali za to nagany godźzien 
będę? będziesz; bo fię, mówi Doktor 
narodów, niegodzi czynić złego, żeby wy” 
szło na dobre. A gdybym ja Turków; 
heretyków; poganów do wiaty S.. nae 
wrócił; i w należytey, fłużbie Bofkiey 
kłamitwem utrzymał, izaliby takie kłam- 
ftwo obrzydliwością było? byłoby, bo 


to na szali sprawiedliwości Bofkiey po“ | 


łożeńe, więceyby ważyło; á niżeli owe 
wszyftkie dobra, któreby przezeń być 


by iipodobania Bogu przynofiły; jakie” 


by nieukontentowanie jedna uczyniła 


nieprawość: „Abominatio Domino labić 
mendacia, 
Może 
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Może tu kto powiedzieć, że wielce 
Świątobliwi ludzie, lubo fałsz powie- 
dzieli, przecież tenim za winę poczy= 
tany nie był, toć tedy czasem godziwy 
jeft. Tak, mowią, Abraham na górę 
prowadząc Izááka, rzekł do fug fwoich: 
Cx) pofłquam adoraverimus;. revertemur 
Gd vos.  Aboż to prawda, Że mieli po+ 
wrócić, kiedy lz44k miał tam być zabi- 
ty? tenże Abraham Żonie swojey ra- 
dził, aby nie żoną jego, żle fię fioftrą 
być mianowała. „Także Rahab i inne 
niewiafty zwiodły Faraona, a BOG im 
pobłogolławił. -Jakòb udał fiè przed 
Oycemíwoim za Ezawa, i błogofławień- 
ftwo otrzymał, i tym podobne iniie przy- 
kłady. Te wśzyftkie zarzuty krótko 
źbija Auguftyn: gando vobis de scriptu= 
ris sacris proponuntur exempla, aut mens 
dacia non sûnt, sed putantur effe, dum non 
intelliguntur; Gut fi mendacia sunt, imitan- 
da non sunt: kiedy, prawi, wam przywo- 
dzą przykłady o kłamftwie z Pisma,abo 
kłamftwa niefą, chociaż za takie bywa- 


z l á . . TE LA - 11a h ie 
mogły, te wszyftkie, mówię, nie takie” | Ją od niewiadomych I uteznającyca =g 


poczytane, abo jeśli prawdziwie kian 
ftwa są, te naśladowane być nie pi 
he. jakoż Abraham mówią 
z li ij 
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swoich: revertemur ad vos, nic przeciw: 
nego prawdzie nie powiedział, bo na* 
przód taki fpofob mówienia, kiedy fię o 
jedney ofobie mówi, jakoby o wielu, nie 
jeft kłamftwo;, ale, jako mówią, locutio 
tropica: dopieroż iitną prawdę bez ża- 
dney figury Abraham powiedział, jakó 
Origenes w osobie jego mówi, prawdę 
mówię: i syna mego na ofiarę żabiję, i 
z nim do was powrócę; mam abowiem 
żywą wiarę; wielką ufność, że Bóg mo* 
że go zabitego ożywić, już tedy wtym 
Abraham z prawdą fię nieominął; pu* 
tantur e(je-mendacia, dum non intelliguntur. 
Toż samo mówić potrzeba io tey jego 
radzie, że Sarę fioftrą, A nie Żoną swo* 
ją nazwał, gdyż wprawdzie samey fio- 
ftra była, verè soror mea ef: (yJ Co zaś 
Rahab i inne niewiafty e fkłammałyć 
wprawdzie; ale fałsz to jeft, że im Bóg 
za to pobłogofławił, bo dobrze im czy” 
nit zauczynki miłofierne, á nie za kłam” 
ftwo; Obfłetricibo & Rahab benefecit De” 
us, hon quia mentitæ, sed guid misepicorde$ 
fuerunt im homines: mówią tłumacze Pi- 
sma S. Sposob mówienia Jakóba u 
dającego fię za Ezawa nie tak fałszem 
jet, jako raczey tajemnicą, co takżł 

mówi 
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mówi Auguftyn: non mendacium efl, sed 
myferium. Ale daymy to, żeby lub w 
tych, lub w innych przykładach było i- 
ftotne kłamftwo, aboż i świątobliwi lu- 
dzie fwoich brodawek nie mają? cóż te- 
dy, czy już ztąd wnieść, iż nieprawdę 
mówić czasem jeft rzecz godziwa, nie 
ldzie to cale ztąd: fi mendacia sunt, imi- 
tanda non sunt; quia sunt injufla. Co jeft 
złe z fiebie, jako jeft kłamftwo; dla po- 
wagi i przykładu drugich, dobrem być 
nie może, kiedy mówi pismo, że Bog 
tych wfzyftkich nienawidzi, którzy mó- 
wią kłamftwo; toć miedzy wfzyftkiemi 
zawierają fię i ci, którzy jakążkolwiek, 
Ww jakichkolwiek okolicznościach nie 
prawdę mówią: 4 zatym żadną miarą, 
żadną powagą przykładów wymówieni 
od grzechubyć nie mogą. ja, abym 
przykładem z pifma dowiódł, iż każdym 
kłamftwem BOG fię obraża, dość mi 
przywieść jednego Ananiasza i Saphire, 
którzy spytani od Piotra Xiążęcia Apo- 
ttołów, jeśli za tyle rolą przedali, ile do 
niego przynieśli, odpowiedzieli: (z) 
etiam tanti: i za to kłamftwo, na tymże 
Mieyscu nagłą Śmiercią są pokarani. 
10 kłamftwo w fwoich okolicznościach 
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zdá ję być lekkie, bo żadnemu niebyło 
szkodliwe, żadnemu nie czyniło krzy- 
wdy, nieobowiązywało ich żadne pra- 
wo, aby doftatek iwòy do cudzego fkar- 
bu wnofili, jednak, że fię inakszemi u- 
dać chcieli, niżeli w rzeczy byli, trupem 
padli. ` Nie macie tedy, którzy za ktam- 
wem idziecie, żadney z powagi przy- 
kładów pomocy, doftatecznie wam na 
to Auguityn odpowiedział: fi mendacia 
sunt, imitanda non sunt; guia injufa sunt. 
Nigdy byćnie może przed Bogiem kłam- 
ftwo godziwe; á zawsze jeft człowieko= 
wimówiącemu zelżywe = 7n o7 
EIE T GASA ael A H Gl 

Cóż bowiem w zyfku za kłamftwa 
swoje ma człowiek? to, co mówi Ary-. 
foteles: hoc unum, ut, cum yera dixerit, 
nemo ćredat: ten zyfk ma, że, jeżeli kie< 
dy i prawdę mówi, żaden mu nie wie» 
rzy; raz abowiem przeniew ierzywszy 
ie ftaje fię niegodnym, aby mu wiarę 


awano, i natenczas, kiedy co pod, 


przyfięgą zeznaje. ` Powieść jeft o je” 
dnym kłamliwym, że, gdy upadłszy na 
ziemię udawał, jakby nogę złamał, i o 
pomoc od przechodzących profił, á ci 


chętnie mu rękę podawali, onim za tę, 


uczynność śmiechem zapłacił, na zdro” 
e gab è A > wych 
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wych nogach ftanąwszy; lecz, gdy po- 
tym trafunkiem prawdziwie nogę zła- 
mał, żaden profzącemu pomocy dać nie* 
chciał, żaden mu nie wierzył, lecz od- 
powiedział: tollatte, quite non novit. 
Owoż zyfk i pożytek kłamcy. Czy nie 
także fię dzieje? czy nie tak sami mó- 
wicie? znamy tego człowieka, niech mu 
ten dowierza, który go nie zna: pełen 
on jeft fłów, 4 gdzie wiele Rów, tam 
wiele kłamftw, ufta jego, jako młyn, 
rzadko kiedy fpokoyny, ale zawfze pra- 
wie grubą mąkę miele, to jeft niewfty- 
dzi fię oczewiftego fałfzu, jednym gęby 
otwarciem dziefięć kłamftw wypycha. 
Takie są pochwały ludzi kochających 
nieszczerość. 

Lecz rzecze tu kto: gruby fałsz po- 
wiedzieć, żeby ludzie to poznali, pe- 
wnie, że jeft fiebie samego. w niefławę 
podawać, ale czasem gładko, niezna» 
cznie fałsz za prawdę udać, że tego ża- 
den nie pozna, nie jeft tym samym kre- 
dyt tracić. Toż samo fałsz jeft, Że fię 
kiedy kłamftwo, luboby naygładfze by- 
ło, utaić na zawsze może. Abyś je- 
dno utaił, użyjesz drugiego, drugie za« 
fłonisz trzecim, trzecie czwartym, i da- 
ley; do tego jednak przyidzie zapewne, 

żefię 
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Że fię którekolwiek z nich wyda, i to 
wszyftkie inne odkryje, podług przy fło- 
wia: diu latere non queunt mendacia; im 
barziey fiebie zakrywa kłamca, tym 
barziey o sobie znać daje, im barziey 
fiebie zdobi, tym fię barziey maże, im 
barziey fiebie chce wytłumaczyć, tym 
barziey fiebie pląta;. dla t« go Żaden, czy 
to dowcipny, czy gruby.fałsz, niefławy 
uyść,. kredytu nie ftracić nie może, ja 
koż powszechnie o wszyftkich Pismo 
S. mówi: (a) 4 mendace qutd verum di- 
cetur? Miedzy prawdo-mówcą i miedzy 
subtelnym kłamcą, taka jeft różnica, ja- 
ka jeft miedzy pająkiem, i miedzy roba- 
czkiem jedwabnicą, lubo, jako ten, tak 
i on delikatne z fiebie nici wije, prze- 
cież, gdyby fiętyfiąc złączyło pająków, 
ich robota zawsze nikczemna, i jedne- 
go robaczka, co jedwab wije, robocie 
doftarczyć nie może; tak, mówię, zna- 
czna jefł mowa prawdziwego, rzetelne- 
go człowieka, i naydowcjpnieyszega 
kłamcy: tego wszyftkie ftowa, wszy- 
ftkie udania, uwijania jak pajęczyna, o- 
nego zaś owa trwałe, ftateczne, poży* 
teczne. 

_ Ado tego, Żeby fię i utaić mogło, 

prze- 
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przecież człowiek uczciwość kochają: 

ey, sam swego kłamftwa wftydzić fig 
winien, gdyż wyftępek tenjeft, którym 
wszyscy uważmi i mądrzy brzydzą fię. 
Nie było żadnego tak grubego narodu, 
gdzieby na kłamców praw i kar nie fta- 
wiono. U Persów ta naywiększa hań- 

ba, szwankować kiedy w prawdzie. 
Toż famo u Rzymian: takie mniemanie 
było, że człowiek wolny, nigdy tey nie- 
fławie podlegać nie może, „dla tego 
kłamców zarówno z niewolnikami po- 
czytali. U Franków i Swewów, taka 
kara na kłamców była, aby psa na ra= 
mionach, Go jeft hańby i sromoty zna» 
kiem, nofił. U łndów'ten był zwyczay, 
że, luboby komu raz tylko jedno kłam- 
fwo dowiedli, taki miał być. z Urzędu 
zrzucony i piątnowany. Inne narody 
to i wprzylłowiu miały: mendacium colaż 
pho pensandum ef; co i do fkutku przy- 
prowadzały. Mówcież, fłuchacze moi, 
jeżeli nie prawdę kłamcom mówię, że 
każdy z nich lży osobę swoję; grzeszy 
przeciwko porządney fiebie samego 
miłości, kiedy w taką niefławę, w taką 
ohydę podaje fię, iż mu żaden nie do- 
wierza, każdy nienawidzi, jako ikazi= 
ciela towarzyftwa ludzkiego; towarzy- 

p two 
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ftwo z ludzmi bez dobrego porządku, 


dobry porządek bez prawdy, bez rzetel- 
ności trwać nie może. Taki w towa- 
rzyftwie wzajemny związek i pomoc 
ma być zachowana, jaka pomoc, jaki 
związek jeft członków w ciele ludzkim. 
Cóż w nim, proszę, byłaby porządnego, 
żeby jedna część drugą łudziła, zwo- 
dziła? gdyby oko mówiło ręce, żekwia- 
ty, nie fą to kwiaty, ale żarzącefię wę- 
gle, żeby mówiło nodze, że węże, pa- 
dalce są to niewinne mrówki, żeby mó 
wiło gębie, że ta ita potrawa trucizną 
jeft, 4 ta trucizna potrawą; Izaliby ten 
nie mizerny nader był ftan?. trzebaby 
zaifte codzień prawie umierać, w takiey 
zoftając obłudzie, w takim zamiesza- 
niu; podobną źniewagę, pomieszanie w 
miftycznym ciele, w porządnym towa- 
rzyftwie, w, zgromadzeniu ludzi czynią 
kłamcy; oni rzecz jednę za drugą, wę- 
że za mrówki, mrówki za węże, truci- 
znę za lekarftwo, lekarftwo za truciznę 
udają: á tak swemi matactwami, obłu- 
dami, fałszami, podeyściami towarzy- 
ftwo nie miłe, życie niefpokoyne czynią, 
Dla tego upomina Apoftół: (b) depo- 
mentes mendacium, loquimini veritatem u» 
nus- 


(b) ad Ephes; 4. 


Na Niedz: 4. po Wielkieyn: 523 
nusguisg; cum proxiho suo; quomiam eftis 
invicem membra. `` Składając obłudę, 
mówcie prawdę każdy bliźniemu swe- 
mu, abowiem jednoż ciało jefteście. Je- 
želi zaś nie prawdę mówicie, w wielką 
hańbę pópadacie. © Pytam fię tu, kto 
naypierwszy na świecie kłamca?  lzali 
nie szatan?. on pierwszy tym fposobem 
żwiodł Ewę; nieinny tedy jeft ociec 
kłamftwa, tylko bies przeklęty, od nie- 
go ten grzech wziął początek, i jako 
Bog, mówi Auguftyn, od wieków zro- 
dził prawdę, tak zły Anioł, przy począ- 
tkach ftworzenia świata, zrodził kłam- 
ftwo. Uważcież, proszę, niesprawie- 
dliwi ludzie, jaki fię ociec do was przy « 
znaje, (pr: was do fiebie, ea 
fiebie fynów garnie, izali tym (amy 
ti ftajecie fię wyrodkami od BOGA, 
Pana, i Óyca wafzego?, (c) Filii alieni 
mentiti sunt. Nie Boscy, ale cudzy sy- 
nowie są kłamcami. U Synów Bofkich 
serce z językiem zgadza fię, mowa jeft 
taka: ef, efl; non,non; u tych żaś, co in- 
nego w Sercu, co innego W uściech, dla 
tego są synami obcemi, Filii alieni, Q 
jaka ztąd hańba, jaka ich przed Bogiem 
niegodziwość! : 
Uwa- 


(c) Pfalz 
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Uważaycież, Naymil: Chrześć: jakim 
wyftępkiem jeft kłamftwo, jeżeli na fą- 
dzie Bofkim surowy rachunek z ffówka 
próżnego oddawać będzie potrzeba; cóż 
mówić, jak cięszki będzie rachunek z 
fłów kłamliwych, z fałszów, z zdrad, i 
chytrości, z ofzukania; tam dopiero ży- 
wo poznacie, jaką obrzydliwością są 
przed Panem wargi kłamliwe. Ty Du- 
chu Przenayśw: Nauczycielu prawdy, 
oddal z serc i z uftnaszych wszelką 
próżność i kłamftwo; day nam tę łalkę, 
abyśmy nigdy nie wykroczyli językiem, 
lecz go zawsze używali na cześć i na 
chwałę twoję, Amen, 


Na Niedzielę 5. po. Wielkieynocy, 


Petite, & accipietis. yoan: 16, 


Proście, á weżmiecie, 


lech będzie pochwalona nie: 
N fkończona Boga naszego do- 
broć, która łąfk i darów fwoich 
nie przebrane otworzywszy  fkarbce, 
wzywa nas, abyśmy fię po łafki i dobro- 
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dzieyftwa dó niey kwapili, żądze, po- 
trzeby nasze na modlitwie przekładali: 
z tą niezadowodną obietnicą, że otrzy- 
mamy to, o co profić będziemy; proście, 
mówi, á weźmiecie. ldźcież tedy cho- 
rzy do lekarza, proście, 4 zdrowie od- 
bierzecie; idźcie ziemscy nędzatze do 
Niebiefkiego Pana, proście, á w niedo- 
ftatkach waszych poratowanie otrzy* 
macie; idźcie ftrapieni, od nieprzyjaciół 
dusznych uciśnieni, do naywyższego 
Mocarza, proście, á mocą jego od wfzel< 
kich natarczywościobronieni będziecie. 
Petite, € accipietis. Co ponieważ w 
Ewangelii dzifieyszey osobliwie nam 
Chryftus załeca, i dni naftępujące, dni 
proźby, modlitwy, Kościół S. naznacza, 
same te okoliczności mnie upominają, 
abym o proźbie i modlitwie mówił. 'Są 
niebacźzni ludzie, którzy modlitwę za 
rzecz obojętną, mniey potrzebną poż 
czytają, ja mówić będę, że nieodbita 
jeft potrzeba modlitwy. Są, którzy 
modlitwie uwłaczają, jakby nie wiele a 
Boga mogła, á przeto osobliwszey 
dzielności nie miała, ja mówić będę, że 
przedziwna jeft moc i dzielńość modli- 
twy. Są, którzy fięufkarżają, Że pos 
Żytków i fkutków pożądanych z modlj: 

twy 
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twy fwojey nie doznają, ja mówić będę, 
jaka ma być nasza modlitwa, aby była 
pożyteczna. Trzy tedy części będą 


dalszey mowy: potrzeba modlitwy, dziel- 
ność modlitwy, i sposób modlitwy. 
A 


ye „44 M. D. G. | 

__ Jaka jeft potrzeba, aby Bóg Stwórca 
wszyftkich rzeczy od ftworzenia rozu- 
mnego był chwalony, taka jeft potrzeba 
modlitwy. . Módlitwa abowiem jeft to 
oddanie czci i chwały Bogu, przez kto: 
re to wsżyftko wypełniamy, cokolwiek 
z wielorakich obowiążków Bogu po- 
winniśmy.,  jefnu bowiem; jako Bogu; 
przez modlitwę pokłon oddawamy, Je- 
mu, jako Królowi haSzemu, przez moe 
dlitwę podatek wypłacatny, Jemu, jako 
Dobrodziejowi, przez modlitwę wdzię- 
czność oświadczamy, Jemu, jako Qycu 
nayłafkawszemu przez modlitwę po= 
winną miłość pokazujemy, Jemu, jako 
naykochańszemu dusz ludzkich oblu- 
bieńcowi przez modlitwę przymilamy 
fię, Jego; jako wszyfikiego dobra daw- 
cę przez modlitwę wyfławiamy. .. . 

„.. Rodzay zaś modlitwy wieloraki jeft: 
Weyrzyimy w Psalmy Dawidowe, oba- 
czemy tam jego tyfiącznemi sposobami 
shwałę Bogu WyŚpiewującego. Om 

tam 
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tam płacze i raduje fię; lęka fię i nadzie- 
ją wsparty nie trwoży fię: Żałuje i mści 
fię: obiecuje, i grozi fię: wftępuje na 
niebiosa, i zftępuje do przepaści; obcu- 
je z Bogiem, i mówi z ludźmi: dyspu- 
tuje z sobą, z Aniołami rozmawia, 
wfzyftkie chęci, i wfzyftkich chęci wy- 
raża odmiany. —Rozliczńe tedy są ro- 
dzajemodlitwy. Prócz modlitwy uftney 
wam dobrze znajommey, jeft modlitwa 
serca; kiedy to nabożne wzbudza żą- 
dze; jeft modlitwa myśli, kiedy fię ta 
duchownemi zabawia üwagami, jeft 
modlitwa oczu, kiedy fię te w nieba 
wlepiają ; jeft modlitwa uszu, kiedy te 
rade o Bogu fłuchają; jeft modlitwa 
wszyftkich zmyfłów, kiedy fię te ku 
czei i chwale Bofkiey obracają. Może 
tedy człowiek całym Sobą módlić fię, i 
całym sobą chwalić Boga, jakoż tak 
czynić powinien dla zbawienia swego. 
- Mówić, że bez modlitwy można nie* 
prawości uftrzedz fię, przykazania Bo* 
fkie zachować, w łasce Bofkiey wy* 
trwać, jeft toż samo; co mówić, że moe 
žna bez oręża zwyciężyć; można bez 
pokarmu Życie zachować, można bez 
Światła, beż przewodnika w.nieznajoż 
mey drodze nie błądzić. Modlitwa jeft 

org- 
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orężem, którym nieprzyjaciela duszne* 
go zwyciężamy; modlitwa jeft pokar- 
mem, którym Życie duszy naszey za* 
trzymujemy; modlitwa jeft wodzem, 
który nas w drodze przykazań Bofkich 
utrzymuje. Przykazania Bofkie, nauki 
Ewangeiiczne, Święte przykłady nam 
ukazują, co czynić powinniśmy, ale do 
wykonania tego zdolności nam nie da- 
ciąga na podźwignienie, na wsparcie 
fłabości naszey. _ Wszyftkiemi filami 
przyrodzonemi nic takowego uczynić 
nie możemy, coby godnego nagrody 
wieczney było, jako naucza Doktor na- 
rodów: (d) Nie jeffeśmy dofateczni saż 
mi z fiebie tormyślić jako sami z fiebie, alè 
dofłateczność nasza z Boga jefi. Sławny 
i dowcipny rzemieślnik Architta zdrze* 
wa podobno wyrobił gołębia, 4 przez 
sprężyny i kołka we wnątrz ułożone, to 
sprawił, że ów posąg gołębia, po po- 
wietrzu latał; ale długoż tego? póki 
kołków nakręcenia ftawało, które gdy 
wyszło, ciężarem swoim na ziemię u+ 


padał, tak fię właśnie z nami rzecz ma. | 


Jako drewno do latania, tak my do zba- 
wiennych uczynków z fiebie samych 
zdoł- 


ED) 2 ad Gor: 3, 


ją. Modlitwa zaś pofiłki z nieba za- | 


Ma Niedz: 5. po Wielkiegn: 529 


, zdólni nie jefteśmy; Żebyśmy fię tedy 


przez jakie dzieła pod niebo wynieśli, 
potrzeba tego, aby łafka Bofka fiły nafze 
do owego lotu wprawiła, która gdy u: 
ftanie, wraz ciężarem nafzymm na ziemię 
odpadniemy; nie mamy zdolności do 
dobrego bez łalki Bofkiey: Nullum salu= 
tem suam, nifi auxiliante DEO, operari 
mówi; Auguftyn S- Tey zaś łalki Bo- 
fkiey nie daje BOG;. chyba ufilnie pro- 
szącym: Nullum, ùifi orantem, auxilium 
DEI promereri, mówi tenże Doktor. 
Łafka Bofka do zbawienia, 4 modlitwa 
do otrzymania łafki Bofkiej jeft potrze= 
bna. TET 
- Słuchaycie pilnie tego wyroku, któż 
rzy w Światowych znikomościach tak 
fię zanurzacie, że przez całe dni, i my- 
Śli do Boga nie podniefiecie. Niewiem; 
kiedy zwyczayfiy pacierz należycie od- 
mówicie, uważaycie, jak to jeft ftrafzli= 
we niedbalftwo w Sprawie zbawienia 
włainego. Nie daje BOG żadnemu fku- 
teczney łafki swojey; chyba tylko. pro- 
Szącemu, wy o tę nieproficie; cóż do- 
brego zdziałać możecie? Widzicie nie 
odbitą potrzebę modlitwy , .nic od niey 
Was uwolnić nie może. Możecie fię 
wytiiówić od poftów fłabością zdrowia, 
Kk ; od 
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od dania jałmużn niedoftatkiem wa- 
szym, 4 od modlitwy: czym fię wymó- 
wić możecie* chory masz język; módł 
fięż sercem; nie możesz rąk do nieba 
podnieść? myśl podnoś; nie możefz u- 
paść na kolana? fama wolą głęboki pos 
kłon Bogu oddaway. Na którymkol- 


wiek mieyscu, w którymkolwiek czafic; 
w jakimkolwiek powodzeniu zoftajesz, 
ofiarę modlitwy czynić możesz. Ale 
rzeczefz: zabawy czafu mi do modlitwy 
nie pozwalają: nie pozwalają czasu do 
modlitwy, á pozwalają czasu do rozty* 
wek, do kompanii! czas na pofiłek cia- 


ła naleść możesz, na pofiłek duszy na- 
leść nie możesz? kto temu może dać 
wiarę? Nie możefz długą zabawiać fię 
modlitwą, używay krótkiey; módl fię 
rano, profząc Boga, aby ci na ten dzień 
błogofławić, i łalką swoją wspomagać 
raczył: módlfię przed nocą, ducha twe* 


nek polecając; módlfię w szczęściu, a* 


byś nim wyniefiony od Boga nieodpadł: | 
módl fię w niefzczęściu, » abyś tym ude- | 


rzony Opatrzności Bofkiey nie uwłó* 


czył: módl fię w.weselu; aby radość | 
twoja była w Panu twoim: módłfięw | 
fmutku, abyś wziął z nieba pociefzenie | 


twoje; 


Na Niedz: 5. po Wielkieyn: 534 
twoje.  Napadają cię pokusy, nąmię* 
tności burzyć fię poczynają; módl fię, 
abyś od nich nie był zwyciężony: spo- 
koyne mafz fumnienie, o żadną cięfzką 
nieprawość cię nie ftrofuje; módl fię, a- 
byś wtym ftanie do końca wytrwał: 
niespokoyne masz sumńienie, wyrzucą 
ci na oczy jaką fzkaradę; módl fię, proś 
ufilnie o łafkę fkuteczną do powftania, 
do zbawienney pokuty. Nie inaczey 
możesz zbawienie twoje ubeŚpieczyć, 


| chyba przez gorącą, ufilną modlitwę. 


Kofatay, á otworzą ci; proh á otrzymasz, 
CZĘSCI 

Widzifz potrzebę, uważay dzielność 
i fkuteczność modlitwy; Nie uftaje ni- 
gdy chwała Bofka w Niebie, wesołą 
tam piofnkę, co mówi JanS. w objawie- 
niu, bez przeftankti śpiewają: Swięty 
S.S.Bog wfzechmogący, á tenże Jan w 


| objawieniu mówi: (e) Fafum ef filen- 
go w ręce Bofkie naizczęśliwy ffioczy- | y 


tium in cælo, quafi medić hora, Stało fię 
milczenie w Niebie, jakoby na półgo- 
dziny. Cóż to było, co takie milczenie 
w Niebie sprawiło? dowcipnie na to 
mieysce mówi Auguftyn: „lufcultat cæ 
lum orationes Sanfiorum, fucha Niebo 
modlitwy fług Bofkich na ziemi, przeż 

Kk ij apa 


(e) Apoc ğı 
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co wyraża, Że, jako miłe są Bogu owe 
pienia Anielikie w Niebie; tak mu fą mi- 
łe, tak wdzięczne modlitwy żyjących 
na ziemi. Ponieważ tedy modlitwa Bo: 
gu tak fię podoba, czegoż już dla niey 
nie uczyni? _ Kiedy fię modlił Moyżefz 
za ludem lzraelfkiim do Boga; prosząc, 
aby darował karę, na którą zafłużyli; 
Bóg mu powiedział: C£) Dimitte me, ut 
irascatur furor meus contra eos. Puść 
mnie, niech fię rozgniewa zapalczywość 
moja przeciwko nim. O Panie hiefkoń- 
czoney mocy! któż cię utrzymać może; 
kto fię może tobie oprzeć, kto inściwe 
zrękitwojey pioruny wydrzeć może? 
może moc Bofką, mówi Hieronim, u- 
trzymać modlitwa; tu modlitwa Moy< 
żesza Boga utrzymywała, DEI potenti- 
di servi preces impediebdnt, O Modli- 
two, jak jeft wielka dzielność twoja; jak 
dziwna ińocność twoja, że Boga utrzy- 
mać i niejako zniewolić możefz! 4 cze- 
goż już mocą twoją dokazać nie potra= 
fisz. Jeżeli wftąpię na niebiosa, widz 
tam Aniołów mannę dla Izraelczyków 
ria głos modlitwy gotujących: (ej pe= 
tierunt, ©: pane celi saturavit eos. Jeżeli 
poydę miedzy planety, obaczę tam na 

rozkaz 


(f) Exod: 32. Cg) Plal:to. 
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rozkaz modlitwy Jozuego, fłońce jak 
wryte ftojące. (H) Stetit sol obediente 
DEO voci hominis: jeżeli od planet do 
elementów poydę, uyźrzę te wszyftkie 


fkłócone, zmieszane w Egipcie przez 


modlitwę Moyzesza, (i) clamavit Moy- 
ses, fecitq; Dominus. Jeżeli póydę do Ba- 
bilonu, obaczę tam w piecu ogniftym o- 
gień oftygły, oziębiony modlitwą trzech 
pacholąt; Jeśli popłynę na morze, oba- 
6zę tam Jonasza Proroka od wieloryba 
połkniętego, 4 całego i dla modlitwy 
beśpiecznego. Jeżeli spóyrzę na po- 
wietrze, uyrzę Symoną czarnokfiężni* 
ka latającego, którego modlitwa Piotra 
S. na ziemię zrzuca. O modlitwo, o jak 
jeft wielka dzielność twoja! A na ziemi, 
czy jeft jakie mieysce, gdzieby modli- 
twa nie ukazała mocy swojey? czy jeft 
jaki ftan, kondycya ludzka, któraby 
przedziwnych jey fkutków nię doznała? 
Czy naydzie fię jaką nędza, ktòraby 
przez modlitwę poratowana nie była: 
czy naydzie fię jaka łafka, któraby mo- 
dlitwą uproszona nie była? 
Modli fię Enoch, i przenoszą go do 
raju; modli fię Ea datości 
jey f sza; modii fi - 
SWojey fyna upra ę DAN 


(b) Josu; 10. iy Exod: 8. 
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konny Jozef, i od zajadłych braci swo- 
ich wolen zoftaje; modli fie Jakób, i zło- 
śliwėgo Ezawa gniew zwycięża; modli 
fię Dawid, i grzechi szkaradnegó od- 
pusżczenie bierze; modli fię Tobiasz, i 
Wzrok odbiera; modli fię Efther, i lud 
swóy od Śmierci uwalnia, modli fię Ju- 
dith, i całą potęgę Holofetnefa zwycię- 
ża; modli fię Salorhoń, i taką mądrością 
napełnia fię, którą wfzyftkich mędrców 
caiego Świata przechodzi; modli fię B- 
zechiasz, i na piętnaście lat życia fobie 
przedłuża; modli fię Daniel, i miedzy 
głodnemi lwami beśpieczen zoftaje;mó« 
dli fię Eliasz, i podług woli fwojey nie- 
bo żamyka i otwarza; modli fie Kościoł 
ża Piotra, i łańcuchy, któremi był fkrę- 
powany, z jego spadają, i'wolen z wie- 
zieńia wychodźi; módiifię Piotr za Ta- 
bitha wdową i ją z grobu żywą wypto- 
wadża; modli fię Grzegorz cudotwor- 
ca, i gorę wielką z mieysca wzrusza. 
Modlitwo! o jak jeft wielka dzielność 
twoja! `` | 

Mamona tego świata, pieniądze 
wszyftko prawie naświecie mogą, ztąd 
Sałómoh mówi: (K) pecunire obediwit 
ómnia, pieniądzom: wszyftko jeft pofłu: 
szno, 


(K) Ecck 10, 
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szno, bo czegoż ludzie pieniędzmi, 
czego dla pieniędzy nieczynią? pienią- 
dze wszyftko budują, pieniądze wszy- 
ftko ruynują, pieniądze woylka fprowa- 
dzają, pieniądze majeftaty Królów ú- 
trzymają. “Modlitwy, mówi Chryzo- 
ftom S. są to duchowne pieniądze, któ- 
tym wszyftko jeft pofłuszno, kto fię u- 
mie modlić, ma sposob nabycia wszy- 
ftkiego. O jakby fzczęśłiwi byli lądzie, 
gdyby chciwość i łakomftwo swoje o 
pieniędzy duchownych przenieśli! te 
pokojowi ferdeczaemu nie przefzkadza- 
ją, owszem on gruntują, te frafunkow, 


<kłopotów'nie sprowadzają, . owfzem o- 


śmierzają; te nikomu krzywdy nie 

Śwzkią; pregaio zachowują sprą- 
riedliwość. à 
p Modlitwa to powfzechnie lekarftwo 
ną wfzyftkie ńiezdrowia, na wszyłtkie 
rany żywota doczesnego, (© Fedra 
quis weftřúm, oret, mów! Jakob aa oł, 
smęci fię kto z was, niech fię mod i á 
będzie pociefzon; trofzczefię kto za 
niech fẹ modli;*'4 będzie uspo gods 
trwoży fię kto w fobie, niech fiè 2 i, 
4. będzie ośmielon. Modlitwa, to arb 
mędzarzów ; Wiátyk pielgrzymujących, 
wdzię- 
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wdzięczne towarzyftwo opufzczonych. 
Modlitwa, beśpieczeńftwem fierot, ucie- 
miężonych wspomożeniem, męftwemi 
obroną prześladowanie cierpiących. 
Modlitwa; ale na cóż to mówię, na co 
to wyliczam? wszyftko mówię, gdy 
mówię z Theodoretem: Omnipotens efi 
oratio, omnia potefl: Wszechmocna jeft 
modlitwa, i wszyftko u Boga może; i 
co mówi Salomon o mądrości swojey, 
Że z nią wszyftkie do jego dobra przy- 
fzły. (m) Venerunt mihi omnia bona:cum 
illa; to o modiitwie mówić potrzeba, że 
-ona wszyftkie dobra z nieba na ziemię 
sprowadza. Winszuymy sobie tego 
sźczęścia, Waymil: Chrzesę: że taki ma- 
my śrzodek przedziwney mocy i dziel- 
ności do nabycja wszyftkiego. 
Eaua ACSZBOSZG: Iv 
Który to Śrzódek, aby fię nam po: 
wiódł, abyśmy modlitwami naszemi 
potrzebne nam dary i łalki Bofkie u- 
profili, dwie ofobliwie rzeczy zachować 
potrzeba, któte fię zachowują przy 
-ftrzelaniu z łuku: nerynsdeprimitur :- EF 
oculus in scopum figitur, cięciwa ma być 
ma dół wyciągniona, 4 oko ma być wcel 
wlepione. Podobne: są własności do- 
ni £ : "rę fko- 


0 


(m) Sap:'4. 


Na Niedz: z. po Wielkieyn: 337 
fkonałey-modlitwy: ta powrmna piec 
serce upokorzene; á myśl do jędnęgo 
celu, <do samego tylko Boga obróconą. 
Pokora i pilna uwaga. czyni modlitwę 
waleczną; czyni fkuteczną. Q pięt- 
wszey: własności Ekklezyaftyk mówi: 

ny Oratio humiliaptis,se, nubes penetra- 
bit, EF non discedet; donge Altifimus:refpi- 


-ciat,, modlitwa korzącego fię przemi- 


knie obłoki, i nieodeydzie, aż Naywyż- 


„szy weyrzy. . Dlatego. zabierający fię 


na modlitwę ma uważać niegodność 
„swoję, że jet podłym ftworzeniem, i 
że jeft nędznym żebrakiem, z fiebie nig 
dobrego niemającym, i czynić niema 
gącyo; powinien uważać, kto jeft ten, 
do którego proźby fwoje zanofi; że ten, 
ktorego wszechmocność wszyftko u- 
czyniła, którego mądrość.wfzyftko roz- 
porządza, za którego rozkazem ziemia 
ftoi, rzeki płyną, światła niebiefkie - 
próty fwoje fprawują. Ten jeft, na kia: 
rego Imie wszelkie upada kolano: ję: 
-biefkie, ziemfkie i podziemne:. Pan nie 
fkończóney mocy, ' Pan niefkoficzon y 
łafkawości. Z taką uwagą ponzynnt 
modlitwę swoję bry cyca gdy Hayas 
wiał: (o) Loguar ad Dom Ara Ż 


az 


(n) Ecd: 35. (9) Gen: 18. 
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pulów & tinis: Oto: Panie ftawam przed 
tobą w podłości'mojey, ftawam nędzny 
Tobaczek przed wszechmocnym obli- 
czem Twoim,- proch nikczemny przed 
ogromnym i nieograniczonym Majefta- 
tem twoim, wzywam ciebie z'bojaźnią 
i ze drzeniem: weyrzyi na mnie, wey- 
tazi namnie, bom jeft proch nikczemny, 
; wzięty, na ziemi będ: ie- 
mię fiẹ Eoksypający: zu Madan 
„ Z takowąż uwagą modlił fie ów pu- 
blikan, o którym Ewangelia: (p) fietit 
4 dónge, E- nolebat nec oculos in celum le- 
värt; Stanął zdałeka, nie śmiał oczu w 
Niebo podnieść, myśląc w fobie, że ten 
majeftat, przed którym drzą Aniołowie, 
fłupy Niebiefkie, jak trzciny chwieją 
fie, zuchwale obraził; Że dla krótkiey 
jakiey uciechy, zrzuciwszy z fiebie ja- 
rzmo poddańftwa; NaywyžszemwPanų 
powinnego; doó'nieprzyjaciela <jego i 
swojego przyftał: dla tego bijąc fie w 
pietii, mówi: Boże, bądź miłości mnie 
grzesznemu, ` O Panie móy! ktorego mi- 
łofierdzie had wszyftkie dzieła jego, w 
darowaniu ktzywd swoich nadewsży- 
ftko fię wydaje, do którego Majeftatu 
nędznych proźby łafkawy znaydują 
przy- 


emea 


Cp) Luc 18. 
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przyftęp, bądź mnie miłościw, nie czy ń 
ze mùa podług zafług noich, ale podług 
wielkości dobrocitwojey. Wiem, że 
niechcesz śmierci grzeszniką, ale ra- 
czey, aby fię nawrócił i miał żywot wie- 
czny; bądź że mnie miłościw. Jeżeli 
dla niegodności miojey mnie od fiebie 
odrzucasz, godzienem tego; wszakże 
jeft mocne poftanowienie moje, abym 
ja przykazań twoich nigdy nieporzucał. 
Jeżeli fkązujefz mnie na potępienie, go- 
dzienemi tego: obieramepiekło raczey, a 
niżeli obrazę twóję: niech tylko niebę: 


dę u ciebie w nienawiści: bądź mnie 


miłościw. © O zaifte nie może tak por 
korna modlitwa nie przeniknąć. óbło- 
ków, nie może próżna'odeyść od Fro- 
ju Bofkiego. _ 7/eyrzy, mówi Psal- 
mifta, (q) na modlitwę pokornych, i pro=, 
źbami ich nit wzgardzi. ) «. 

Tzali ma tę własność nafze nabożeń* 
ftwo; 6 Którym (czytałem) że jeden cu- 
dzoziemfki poseł, tak powiedział: Pol- 
fkie w Kościołach nabożeńftwo, jeft to, 
głową trząsnąć, wąsy pogładzić, i fie-' 
bie posadzić. Czy prawdziwa i spra- 
wiedliwa przymówka, sądźcie sami, ja 
0 tym nie chcę mówić, abym fig nie 

zdał 


-an 


(a) Pfal: 101, 
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zdał wam przymawiać. Izaliż taka jeft 
poftać pokcrnie profzących? to jeft mo- 
dlitwę przed Bogiem czynić? z taką 
poftacią przed nim ftawać, z jaką przed 
człowiekiem wysokiey godności nie 
ftawamy? o hańbo i fromoto nafza! Po- 
kora powinna modlitwę poczynać, po- 
Kora powinna kończyć, á pilna uwaga 
i nakrok jeden, oddalać fię niepowinna: 
niech zabawy, niech intereffa na ftronie 
zoftaną, aby myśli nie błąkając fię po 
innych objektach, do jednego tylko ce- 
lu zmierzały. Piękny tego dał przy- 
kład Abraham, kiedy idąc. na górę Ho- 
<xeb, aby tam podług rozkazu Bofkiego 
ofiarę czynił -<zoftawił Rugi swoje na 
ftronie, żeby, przy efierze rozrywki i 
przeszkody nie miał, (r) Expeflate 
hic, poftquam- adoraverimus, revertemur 
advos, Zoftańcie, prawi, tu, aż odda- 
wsży pokłon, wróciemy fię do was. 
Tak każdemu przed modlitwą czy» 
nić należy, tak należy odprawiać wizy- 
ftkie inne frasunki, myśli, intereffa: Æx- 
pełiate hic: - zoftańcie fię tu przed Ko- 
ściołem, ja teraz z Bogiem fprawę mieć 
będę; nie bądźcież mi przeszkodą: zo- 
ftańcie fię na ten czas: po modlitwie 
zno- 


m WE 


(r) Gen: 22. 
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znowu powrócę do was. Ale inaczey 
podobno u nasfię dzieje: wfzyftkie tro- 
fki, interefla z fobą na modlitwę zabie- 
ramy. Prawdzi fięto onas, co jeden 
malarz na tablicy wyraził: malował 
przed figurą Ukrzyżówarńego, modlące- 
go fię, i ód niego linią jednę poprowa= 
dził do ftodoły, driigą dó fkarbcu, inną 
do fług; inną dodżieci; ledwie jedna 
naysubtelńieyfza liniyka donóg Ukrzy- 
żowanego Zbawiciela przychodziła: 
Tak fię, mówię, unas dzieje: w ten 
czas najwięcey różnych uwag, nay- 
więcey fię na myśli śńije, kiedy fię na 
modlitwę zabieramy. Na ów czas prze- 
{złe żeczy przypominamy, o przyfzłych 
jokujemy; á prźytomne rożbieramy; 
nie ftardmy fię o to, aby wfzyftkie linie, 
wszyftkie myśli nasze do jednego celu 
dążyły, i dla tego nie trafiamy do po- 
zadanego kresu , nie otrzymiijemy po- 
żytku z modlitwy naszey. O cóż to 
jeft?'6 jakaż to modlitwa! kiedy fię gią 
jaką zabawiasz, masź pilną baczność, 
zbyś w niey nie'zbłądził, natężasz 
myśli twoje; abyś z wygraną miał żyfk 
pożądany; kiedy fię zabawiasz modli= 
twą'z Bogiem, takiey pilności nie przy* 
kładasz! o cóż to jeft? o jakaż Ze 
|= 
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dlitwa! można zaifte mówić: Ufy; mo- 
dò non petiiftis quidquam, -nie profuiście 
do tych czas, ni oco bBoga;. aboŚcie cale 
modlitwy zamiedbali, aboście wię bez 
należytey pokory kpilności czyniąc, nie 
pożyteczną uczynili. ToS 
Ale dla bóga, N. C. uważaycie pil- 
nie; czego lię przez takie niedbalftwo 
pożbawiacie? Co wam być może po- 
trzebnieyszego, co być może fkute- 
cznieyszego, jako, abyście na tym pa- 
dole płaczu i nędzy zoftając, uftawi- 
cznie doBoga Zbawiciela walzego wo- 
łali? „Pada ftę ziemia zeschła, niby o 
krople deszczu z nieba prosząc, ryczy 
wół pofiłku niemający, koń zgłodniały: 
(s) „Mugierunt greges armenti, quia non 
eft pascua ejus; A człowiek rozumny w 
oschłościach życia swojego, w głodzie 
i nędży duszy swojey, o krople łafki, o 
duchowny pofiłek nie weftchnie do Bo- 
ga? O cóż to jeft! o jaka to zapamięta 
łość ! gdyby Monarcha Świecki przy- 
rzekł, że da wam pożądane doftojeń- 
ftwa, .dobra, jeśli go tylko oto profić 
będziecie; izalibyście fię do niego nie 
kwapili? izalibyście czasu, ufilności, 
pilności wafzey fia tak pożyteczna pro" 
źbę 


(s) Joel; 1, 
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źbę żałowali? O to wam Pan Nieba i 
ziemi. taką czyni obietnicę, „że wam 
hoyńie łafki fwoje idobrodzieyftwa roz- 
da, bylebyście go o to pilnie profili; Pe- 
tite, & accipietis, pulsate, © aperietur vo- 
bis. Czegoż fię ociągacie, czemu gnu- 
sności, niedbalftwa wafzego nie rzuca- 
cie? (O Boże móy, jakeś jeft dla nas 
przyjazny, ale my sobie jefteśmy nie- 
przyjazni! Tyś nader hoyny; my sobie 
nieżyczliwi: Ty ñas chcesz zbogacić; 
4 my nędzarze oto ciebie profić nie 
chcemy: O nieuwago! o Ślepoto nasza! 
O dary, łafki, dobrodzieyftwa Bofkie'! 
przepraszamy was, żeśmy przez leni- 
ftwo iniedbalftwo nafze o was Boganie 
profili, żeśmy za was należytey wdzię- 
czności Bogu nie oświadczali! Terazże 
fię otwieraycie wargi nafze, zapalaycie 
fię ferca naize, abyśmy włzyftkich żądz. 
naszych ufilnością wołali do nayłafka- 
wszego, nayhoynieyszego, wfzelkiego 
dobra i zbawienia Dawcy, żebyśmy 
przez wiazikie dni śpiewali chwałę Je= 
mu, i wylławiali wielkość majeftatu |e- 


go teraz, i przez niefkończone wieki; 
en. 
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Na Uroczyftość Chwalebnego 
W Niebo - Wftąpienia 


PANSKIEGO 


Affumptus ekt in Coslum; & sedet: á dextris 
DEI. Marc: 16. 


m zm 


Wzięty jeft do nieba, i fiedzi na prawicy 
Bożey. 


wicieł ńafz; dzieło zbawienia na- 

fzego przez okrutną mękę iśmierć 
swoję żakończywszy, Ewangelią, pra” 
wa falki Apoftołotńi podawfzy, wyfokie 
nauki o Króleftwie Bożym przełoży- 
wszy, saiń do tegóż wftąpił Króleftwa, 
i zafiadł Tron Swóy” na prawicy Qyca 
Przedwieczitego, zkąd pogląda na nas 
żołnierze, fugi, syńy swoje; na padole 
płaczu błąkające fię, i z nieprzyjacioła* 
mi dusznemi walczące; zagrzewa do 
mężńey potyczki, á po niey do korony 
zwycięftwa, którą fam wziął, ktorą dla 
nas krwią fwoją naydrożfzą nabył, wzy- 
Wa; zaprasza, pociąga. Idźrnyż tedy 
fludzy ża Panem, żołnierze za Wodzem, 

syno- 
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synowie za Qycem, á dokąd? do nieba! 
do nieba! tam nafza Qyczyzna, təm na- 
{ze wefele, tam nafze błogofławieńftwo: 
Nóć Dawidzie naymiiszą piosnkę: (t) 
Quam dilea tabernacula tua, Domine yir- 
tutum! concupiscit, ©? deficit anima mea in 
atria Domini. Jako miłe Są przybytki 
twoje, Panie zaftępów! żąda, i uftaje 
dusza moja do Pałaców Pańfkich. Toż 
samo wam, Maymil: Chrzef: chcę wta” 
żać: „Jako mife śą przybytki Pana zafłę- 
pòw, to część pierwsza; niechże tedy du- 
sza żąda, i ze wszelką ufilnością dąży do 
Pafaców Pańjkich; to część druga dal- 
szey mowy:. «4d M.D.G:, 

Mad „KZ KSE_L 
m Wiem ja o tym; że Śmiertelnemu 
człowiekowi poważać fię mówić o 
chwale wiekuiftey, jeft to, jakoby dzie- 
cinną piędzią, chcieć mierzyć nieźmie- 
rzoną wielkość; jakoby sowim okiem 
beśpiecznie na fłońce poglądać; jeft to 
takiego poważać fię dzieła, któremu 
dowcipu i języka {iły wyftarczyć nie 
mogą; to jeft, chcieć pokazać przepaść 
bez gruntu; -wysokość bez pokrycia; 
szerokość bez Ścian; długość bez kre- 
SU; pola bez granic; merze, bez portu; 
L jeft to 
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jeft to chcieć pokazać, cofię w rezumie 
pomieścić nie może: czego oko widzieć, 
ucho fłyszeć, serce ogarnąć nie potrafi. 
Cóż tedy, Domie Boży, ja o tobie po- 
wiem? Co może powiedzieć ciemność 
o jasności, nędza o szezęściu, Śmierć o 
żywocie? Ty jefteś światłością, á ja 
ciemnością? Ty jefteś szczęściem, á ja 
nędzą, Ty jefteś żywotem, á ja Śmier- 
cią. Znam tedy, i wyznawam, że cię 
doftatecznie opisać nie mogę; cóż tedy 


uczynię ? Herokles Grecki dziejopis pi- | 


fze ośmiefznym jednego człowieka po- 
ftępku, który chcąc dom fwóy przedać; 
i przeż zalecenie jego do nabycia dru- 
gich zachęcić, nie mogąc zaś każdemu 
domu swego ukazać, jednę cegiełkę z 
niego wyjął, i onę wszyftkim pokazy - 
wał, tym fpofobem fwóy;, jakoby towar, 
do nabycia zalecając. Cdżkolwiek bądź 
w tym poftępku jego, naśladować go 
będę, abym nieco żądze wasze do na- 
bycia domu niebiefkiego wzbudził, ja- 
koby cegiełkę z niego wyjętą, to jeft: 
cząfteczkę tylko owego niewyfławio- 
nego szczęścia, owey nieźmierney 
chwały pokażę. 

Miłe są przybytki Pańfkie, owe to 


wspaniałe niebiefkie mieszkania miłe f4 | 
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w obie, nad które nic niemasz pię- 
knieyszego ; miłe są dla mieszkańców 
swoich, nad których nic niemasz ozdo- 
bnieyszego; miłe są dla zabawki nigdy 
aw nich nieultającey, nad którą nic nie- 
masz weselszego. z 
To, które widzicie rozciągnione, ko- 
ło ziemi, niebo, jeft to, jakoby pierwfzy 
domu Bożego przyfionek, owszem i 
pierwszego przyfionku zewnętrzna tyl- 
ko poftać; o jak nader ona jeft ozdobna! 
Jak miły widok sprawują nieprzeliczo* 
ne w liczbie ifkrzące fię gwiazdy, które 
chociaż wielkością swoją po wielękroć 
razy ziemię przechodzą, jako miłe je- 
dnak światełka dla odległości wydają 
fię. Miarkuycie ztąd, jaka jeft obfzer- 
ność pierwszego przyfionku, kiedy ta- 
ka liczba ogromnych świateł w należy- 
tym porządku, bez żadńego zamiesza- 
nia, bez żadney fobie przefzkody jeft o- 
sadzona. Cóż fłońce, przedziwne na- 
czynie, z którego fię światłość bez prze- 
ftanku na powietrze i ziemię wylewa, A 
z pełności jego nic ńigdy nie ubywa. 
Te światła nie tylko dla tego od Bo- 
ga fą przed oczy nafze wyftawione, aby 
były znakami dni, czafów, aby miefiące 
wymierzały, aby odmiany swoim po- 
Llij rząd- 
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rządkiem wiosny i lata, jefienie i zimy 
sprawowały; ale też, mówi Augaftyn S. 
aby były znakami owego to wiecznego 
dnia Bofkiego: bo jeżeli fam przyfionek 
tak wspaniały, tak ozdobny, á jakiż jeft 
sam pałac Króla naywyższego, naypo- 
tężnieyszego, w ozdobie swojey? jeżeli 
powiem z Auguftynem, że mury jego z 
drogich kamieni, bramy z pereł nayko- 
sztownieyszych, fundowane na kamie« 
niach czworograniaftych, ulice jego ż 
szczerego złota, pokrycie jego ż nay- 
przednieyfzego kryfztału; jeżeli to mó- 
wię, mało mówię; bo takie fundowanie 
imaginacyą naszą ogarnąć możemy, 
tamtego niermożemy. Jakaż jeft owe- 
go mieysca wesołość? Nie masz tam 
Żadney ciemności, ani nocy, ale dzień 
jednoftaynie szeroki, niemasz tam ro- 
zmaitości czafów, ani srogiey zimy, ani 
gorącego lata, ale sama tylko wiosna, 
may zielony z pogodą na wieki panuje. 
Nie Świeci tam światłość fłońca, ani ja- 
sność Xiężyca, ani promienie z gwiazd 
wypuszczone, ale Baranek biały, nie- 
pokalany NayŚwietnieyszą, naypię- 
knieyszą jeft Światłością jego. Tam 
jeft wfzyftko, czego tylko ferce ludzkie 
poźądać może; tam sytość bez uprzy= 

krze- 
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krzenia, tam wolność bez niewoli, pię- 
kność bez fkazy, obfitość bez niedofta- 
tku, wefołość bez fmutku; niemafz tam 
Żadnych poswarków, żadney bojaźni, 
żadney wątpliwości, żadnego gwałtu, 
żadnych rozruchów, ale tylko jeft be- 
śpieczny pokoy, fpokoyna radość, rado- 
Śnafzczęśliwość, fzczęśliwa wieczność, 
wieczne błogofławieńftwo. : 

Zbierzcie myślą waszą wszyftkie, 
które fię na świecie mogą naleść, do- 
bra, które zmyfły wasze ukontentować 
mogą, zbierzcie razem wszyftkie ucie- 
chy, wefołości, wfzyftkie ozdoby i pię- 
kności, wfzyftkie okazałości i wfpania- 
łości, wszyftkie bogactwa, doftatki, 
wszyftkie wdzięczne i pyszne widoki; 
ten cały zbiór, o którymeście pomyśli- 
li, cóż to jeft, czy wiecie? fą to śmiecie 
z owego domu Bożego na ziemię wy- 
rzucone; jeżeli takie śmiecie z owego 
pałacu, tak fię wam podobają, piękne, 
okazałe, rofkoszne zdają fię, o jakież 
tam same ozdoby, same uciechy, same 
wspaniałości, same bogactwa, same 
pompy! Mów tu Auguftynie, jeżeli ta- 
kie naydują fię rolkoszy pa padole pła- 
czu, 4 jakież na wysokim niebię f Je- 
želi taka obfitość jeft na wygnaniu, a 

jakaż 


330. Kazanie 
jakaż w oyczyznie? Jeżeli taka rofkosz 
w więzieniu, á jakaż w pałacuśg, O Bo- 
Że móy, jeżeliś tyle dozwolił Wygnań- 
ćom na ziemi błąkającym fię, cóżeś już 
uczynił dla przyjacioł z tobą mieszka- 
jących! O Domie Boży jasny i piękny, 
umiłowałem ochędóftwo twoje, i miey- 
sce mieszkania chwały Boga mojego! 
miło m: barzò myślić. o twey jasności, 
dobra twoje głodnemu sercu mojemu 
zbytnie smakują, lubo o nich tylko nie- 
dofkonale myślę, á nie mogę jelzcze o- 
baczyć, cofię dzieje wewnątrz w tobie. 
Ó Oyczyzno naymiłsza, niech wzdycha 
do ciebie pielgrzymftwo moje, niech 
serce moje cię pragnie, niech utenie 
myśl mioja w tobie: Quåm dileśia taber- 
nacula tua, Domine Virtutum: Jako miłe 
są przybytki twoje, Panie zaftępów; 
miłe śą w samych sobie dla niewypo- 
wiedżianey swojey piękności, swoich 
rofkofży; miłe są dla miefzkańców iwo* 
ich. ze 

Jacyż. tam mieszkańcy? żaden tam 
nie mieszka zmazaoy, Żaden tam nie 
wchodzi, jedno czyfty; same tylo lilie 
bez cierni, żiarna bez plew, pszenica 
bez kąkolu, sam wybor miefzczan nay- 
pięknieyszych, naymędrszych, nay“ 
z świą- 
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świątobliwszych, naymilszych; Tyfią- 
ce tyfiąców Aniołów affyftują Królowi 
swojemu w pośrzodku fiedzącemu. 
Tam mądry chor Prorocki, tam chwa- 
lebna Patryarchów, Apoftołów liczba, 
tam nieżliczonych Męczenników zwy- 
cięzkie woyfko, tam SS. Wyznawców 
wielebne zgromadzenie, tam prawdzi- 
wi i.dofkonali Zakonnicy, tam święte 
Niewiafty, które rofkoszy świeckie i 
flabość płci zwyciężyły, tam chłopiątka 
i dziewice, które lata swoje Świętemi 
obyczaiami przeszły; radują fię wfzylcy 
w gmachach swoich. O jak to jeft ra- 
dośny widok, patrzać na famo tylko ta- 
kich mieszkańcow zgromadzenie! 

Pomyślcie sobie, jak jeft wspaniały 
widok wielkiego Senatu, wielkich Xią= 
Żąt razem zgromadzonych, porządkiem 
fwoim fiedzących; pomyślcie daley, ja- 
kiby to był widok, gdyby wszycy Kró: 
lowie Europeyscy, wszyftkich Pańftw, 
i całego świata Monarchowie, w ozdo- 
bie i powadze swojey najedney sali za? 
fiedli; jakaby to była okazałość, jaka o- 
zdoba, jak przepyszna wspanjałość? A 
còż to jet względem owego świętych 
Pańfkich zgromadzenia? Każdy tam S. 
nad wfzyftkich ziemikich Królów ozdo- 

bniey- 
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bnieyszy, Światłością, jako szatą, o- 
dziany, nofi na głowie swojey koronę z 
kamienia drogiego. Jeż. li krolowa Sa- 
ba, patrząc na majeftat Salomona, na 
jego powagę, ozdobę, dla podz.wienia 
i zadumienia wielkiego, ledwie duch w 
sobie zatrzymała; cóż mówić, jaki wi- 
dok sprawuje poczet wszyftk ch SS. z 
których każdy chwałą i ozdobą swoją 
nierównie, nie tylko jednego, ale i ty- 
fiąc Salomonów przechodzi. Dopieroż 
jaka miedzy wfzyftkiem zgoda. jedność, 
i miłość? różna wprawdzie chwała, po- 
dług różności zafług, ale dia tego by- 
naymniey zazdrość mieyfca niema, lecz 
wszyftkich jednoncyślne jeft wesele; nie 
Zayrzy tam Zacheusz, który wszyftkie 
fkarby na ubogich rozdał, owey wdo= 
wie, która dwa fzelążki na ofiarę Bogu 
dała, jeśli równą z nim, aboliteż i wię- 
kfzą uwięczona jeft chwałą. Nie zay- 
rzą Cesarze, Królowie, którzy obfzer= 
ne Pańftwa swoje dobrowolnie, odwa- 
Żnie dla Boga porzucili, Piotrowi, który, 
rybackie tylko fieci porzucił, lecz jako 
różnych lat i zdrowia, fiedzący ujedne= 
go ftołu, lubo jeden z nich więcey, dru: 
gi mniey pokarmow pożywa, jeden dru= 
giemu bynaymniey nie zayrzy, każdy z 
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swego jeft kontent nasycenia; tak i w 
owym Króleftwie wszyscy w jednomy- 
Ślney zgodzie; i miłości, podług wymia- 
ru zafług fwoich, bez naymnieyfzey za- 
zdrości, chwałą z twarzy Boikiey wy- 
nikającą, nasycać fię będą. 

Ta wszyftkich jednoftayna przez ca- 
łą wieczność będzie zabawka, patrzać 
na Boga, miłować Boga, cieszyć fię z 
Bogiem. A cóż to jeft, co mówię? co 
to jeft, widzieć Boga tak, jak w sobie 
jeft? czy może cobyć nadto radośniey= 
fzego? czy może co być pożądańlzegoć 
O Święci Pańscy! którzy już w onym 
Króleftwie szczęśliwi ofiedliście, po- 
wiedźcie nam, nauczcie nas, co to jeft 
widzieć Boga? widzieć, mówią, Boga 
jeftto wfzyftko razem ofiągnąć w Bogu, 
cokolwiek rozum pomyślić, czego wo- 
la żądać może. Widzieć Boga, jeft to 
wfzyftko, cokolwiek chwały, fławy, go- 
dności w Aniołach, w ludziach, w nay- 
przednieyszych widzisz ftworzeniach, 
jeft to, mówię, wszyftko w Bogu, jako 
naywyższey i naydofkonałszey naleść 
iftocie. Widzieć Boga, jeft to, cokol- 
wiek jeft w ftworzonych rzeczach fo- 
dyczy, przyjemności, okazałości, we- 
sołości, jako to smakn w potrawach, 
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zapachu w kwiatach, wdzięczności w. 
muzyce, piękności w różnych widowi- 
fkach, jeft to, mówię, tego wfzyftkiego 


sposobem duchowaym, w Bogu, jako. 


nayczyftszym wszelkich dobroci źrzó- 
dle, zakosztować, i z tego fię cieszyć 
bez końca, bez pracy, bez uprzykrzenia, 
bez tęfknice na wieki. Widzieć -Boga, 
jeft to wszyftko razem poznać, pojąć, 
ogarnąć, cokolwiek prawdy, nauki, u- 
miejętności jeft we wfzyftkich zawarto 
pismach, kfięgach całego świata; dla 
tego kmieć nayproftszy, wieśniaczek 


zaraz w niebie ftanie fię głębokim Teo- 
logiem, gruntownym Filozofem, dow- 
ćipnym Matematykiem, dofkonałym we 


wszyftkich językach  Krasomówcą, 
mędrszym nad. wszyftkich ludzi żyją: 
cych. -Widzieć Boga, jeftto przeni- 
knąć wszyftkie prawdziwe przyczyny, 
dla którey były od ftworzenia Świata. 
woyny, zwycięftwa, wszyftkie powo- 
dzenia pomyślne, niepomyślne; dla, 
czego tych, a nieinnych czafow trafiały 
fię, dla czego Poganom, Heretykom na 
wonach zwycięftwa, w rządach fłuży- 
ło szczęście;. dla czego na Chrześcian. 
Katolikow, na pobożnych i sprawiedli- 
wych łudzi. cięszkie kary, przeciwno=, 
ści. 
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ści, utrapienia napadały. Widzieć Bo= 
ga, jeft to poznawać niedościgłe teraz, 
Bofkiego, tak około fiebie przeznacze- 
nia drogi, jako też koło innych; czemu 
ów długo w niewinności żyjąc, w je- 
den grzech wpadłszy, nieszczęśliwie u- 
marł? czemu drugi po wielekroć razy, 
cięfzkich dopuściwszy fię nieprawości, 
umierając, przez jeden akt fkruchy, zba- 
wienia doftąpił. Widzieć Boga, ale 
ach! o nieudólności moja!-zda mifię je- 
szcze, żem rzeczy samey nie doszedł. 
Widzieć Boga, jeft to poznać tę iftotę, 
którajeft początkiem wfzyftkiego, fama 
bez początku, która jeft końcem wfzy- 
ftkiego, sama jeft niefkończona, która 
odmienia wszyftko, fama rieodmienna; 
która czasy, mieysca wszyftkim rze- 
czóm naznacza, sama ani czasem, ani 
mieyfcem nieokreślona; jeft to widzieć 
tego Pana, który jeft nayświętlzy, nay- 
łepszy, naysprawiedliwszy, naylitości= 
wszy, nayobfitszy, naycelnieyszy, nay- 
pięknieyszy, naymocnieyszy, naypo” 
ważnieyfzy, nayprzychylnieyfzy, I ktò- 

rego wszechmocność zawsze zabawna, 
i zawsze fpokoyna, tyfiąc światów pię- 
knieyszych nad ten w oka mgnieniu. 
ftworżyć może, którego ogromność 
ales. 


356 Kazanie 

Majeftatu nie zna żadney miary, á prze- 
cie w nayszczupleyszym znayduje fię 
mieyfcu, którego dobroć płaci długi, nie 
będąc dłużna, odpuszcza, daruje dłu- 
gi, nic nietracąc; którego mądrość 
wszyftkich naucza bez dźwięku fłów, 
dofięga od końca do końca mocnie 
wszyftko, i wdzięcznie rozrządzając; 
którego, ale ach mnie! barziey fię plą- 
tam, kiedy fię chcę wytłumaczyć, uitaje 
język, mdleje rozum, gdy myślę, co to 
jeft widzieć Boga! dość jeft powiedzieć, 
że ta przez nieuftające wieki będzie w 
niebie zabawka, cieszyć fię widzeniem 
twarzy Bolkiey, (u) videbimus eum, fi- 
cuti ef, -O nienasycony Aniołów, iSS. 
widoku! o pożądana wszyftkich chęci 
i żądz meto! kiedyż do ciebie przyidę, 
kiedy całym fercem do ciebie przylgnę? 
Qudm dilea tabernacula tua Domine vir- 
tutum! O jak miłe przybytki twoje Pa- 
nie, w których takie wefele dla miłują- 
cych ciebie jeft zgotowane! 

CZĘSC IL. 

Cóż, Naymil: Chrześc: izali pragnie- 
nie ferc wafzych dąży do tych pałacow 
Pańfkich? wszakżeć dla was są zbudo- 
wane, dla was owa chwała nagotowa- 
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na, wam widzenie Boga jeft obiecane; 
Cóż jeft tedy, że fię w źnikomościach 
zanurzacie? czemu w tych śmieciach, 
z owego dworu wyrzuconych nazbyt fię 
kochacie? A własnych jego ozdob nie 
szukacie? ale coto mówię? izali to być 
może, aby w was gorąca żądza takiego 
dobra, takiey chwały nie pałała? Czy to 
być może, aby gorące wzdychania wa- 
sze do tego kresu nie zmierzały? aby 
który z was, z temi nie odzywałfię Ro- 
wy? Concupiscit & deficit anima mea in 
atria Domini; żąda i uftaje dusza moja, 
do pałacow Pańlkich. _ Bo cóż to jeft, 
co miłujecie? Co tu jeft, czego fię napie- 
rasz duszo moja? tam ci jeft wszyftko, 
co miłujesz; tam jeft wszyftko, co je- 
dno chcesz: jeśli fię kochasz w piękno- 
ści? tam Święci będą jaśnieć, jako fłoń- 
ce: jeślić miłejeft długie, á czerftwe zdro- 
wie? tam będzie zdrowa wieczność i wie- 
czne zdrowie; jeŚli nasycenie? tam na- 
fycają fię chwałą Pańfką; jeśli upojenie? 
tam będą upojeni obfitością Domu Bo- 
żego; jeśli wdzięczna melodya? tam 
Aniołowie śpiewają bez przeftanku we- 
sołą piosnkę Bogu; jeśli jaka uczciwa 
rofkofz? tam ftrumieniem rofkofzy wfzys 
fikich Bog napawa; jeśli mądrość? tatii 

sama 
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sama Bofka mądrość rzetelnie fię uka- 
zuje; jeśli przyjacielftwo? tam wfzyfcy 
SS. jeden drugiego społecznie miłują, 
jak fiebie samego, 4 Boga więcey, niż 
fiebie samych; jeśli pokoy i zgoda?tam 
wfzyftkich będzie jedna wola, bo żadną 
wola inna ich nie będzie, jedno wola 
Boża naywyższa; jeśli godność i boga* 
ctwa? tam fługi swe nad wielą dobrami 
Bóg poftawi, i owszem synami Boże- 
mi, dziedzicami Bożemi, współ dzie- 
dzicami Chryftusowemi będą zwani; 
jeśli pewna beśpieczność? tak tam pe- 
wni będą Swojego naywyższego szczę- 
ścia, że go nigdy nieutracą, ani go Bog 
kochankom swoim gwałtem weźmie. 
Widzifz dufzo moja, że tam mafz wfzy- 
ftko, cóżkolwiek tylko miłować, czego 
pragnąć możesz: jeżeli naydziesz na 
tym świecie rozumną jaką, potzciwą 
uciechę, któreybyś tam naleść nie mo- 
gła, pozwalam już ci, miłuy ten świat, 
w jego dobrach zanurzay fię. Powiedz- 
że mi, co tu jeft takiego? Ey nie oszu- 
kiway, nie zdradzay fiebie! żadnego tu 
dobra nie naydżziesz, któregobyś tam 
obficiey nie miała, tam zaś to mieć bę- 
dziesz, czego tu nigdy naleść nie mo- 


ŻeSz. 
Oży: 


Na w Niebowfiąpienie P. z0 

O żywocie doczesny! o jakeś nędzny! 

o żywocie prżyfzły! o jakeś fzczęśliwy! 
ten żywot pełen ucifkow i błędow, nie 
miałby żywotem być zwany, ale Śmier- 
cią: w którym umieramy każdego mo- 
mentu przez rozliczne defekta, á to rò- 
Żnemi sposobami śmierci. Ow żywot 
wszelkiey godności i ozdoby pełen, ży- 
wot bez śmierci, beż pracy, bez bole- 
Ści, bez frasunku, bez odmiany: ten ży- 
wot, szczęście nadyma, bogactwa gry 
zą, młodość rospuszcza, ftarość krzy- 
wi; ów żywot wfzelkiego dobra befpie- 
cznie, fpokoynie używa, wnim młodość 
nie ftarzeje, w nim ftarość nie grzybieje, 
á przecież ten żywot, chociaż wiełą d- 
pływa gorzkościami, jednak nas fwoje= 
mi lubościami więzi, swojemi obietni< 
cami zdradza; 4 ów żywot wszelkiey 
fłodyczy pełen w niepamięci u nas zo: 
ftaje, nie źmierzają do niego ftarania 
nasze. O nieuwago! o ślepoto! mufzę 
mówić, ach muszę mówić! nie żądacie 
do przybytkow Pańfkich, niedbacie o 
żywot błogofławiony. Gdybym ja to 
wam niezawodnie przyobiecał, że wfzyż 
ftkim zgrzybiałym ftarcom czetftwość 
fit, młodość przywrócę, że wszyftkich 
młodych w ftateczney rzęzwości zacho 

watti 
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wam, że pomyślne, szczęśliwe, wefołe 
wszyftkim życie przez lat tyfiąc na tym 
Świecie iprawię, byleby tylko pewną o- 
demaie podaną kondycyą zachowali; 
powiedźcie mi; izalibyście fię tłumem 
do mnie po takie kondycye nie cisnęli, 
izalibyście onych /we wszyftkim dofko- 
nale nie zachowali, obieralibyście zaifte 
wizyftko czynić, wfzyftko cierpieć, byle- 
byście tylko pożądañego mocnego zdro- 
wia; i długiego, wesołego życia nabyć 
mogli. „Oto wam coś nierównie wię- 
kfzego obiecuję; fłowem Bofkim żywot 
wiecznie błogofławiony obiecuję: tę 
tylko podając kondycyą: (w) „fivis ad 
vitam ingredi, serva mandata; jeżeli chcefz 
wniść do żywota,choway przykazania. 
Coż, izali zachowujecie? izali z nale= 
żytą pilnością one wykonywacie? ale co 
fię pytam, widzieć fię to na oko daje; 
potrzeba utracić abo niebo, abo zyfk 
nikczemny, mówi rzeczą łakomy: wo- 
ję niebo, niżeli zyfk móy utracić. Po- 
trzeba abo z rofkofzy wiecznych kwitoe 
wać, abo okazyą do grzechu porzucić, 
mówi samym uczynkiem Światowy 
człowiek: wolę kwitować z przyfzłego 
szczęścia, A niżeli ulubioną moję oka- 

zyą 
ćw) Matthi 19» 


Na w Niebowfgpieme P.  Zóz 
zyą porzucić. Potrzeba abo zaniechać 
godności synów Bofkich, abo punkciku 
honoru i zawziętości odftąpić, wolę 
mówi dziełem samym, człowiek zu- 
chwały, owę godność, niżeli punkt ho- 
noru utracić., O jak wielu naydzie fię 
(obym ja to fałfzywie wymawiał) o jak 
wielu naydziefię, którzy zapomniawfzy 
na wieczne rofkoszy, za niegodziwo- 
ściami uganiać fię pragną, muszę tedy, 
mufzę mówić: non concupiscit anima ve- 
fira in atria Domini, nieżąda dufza wa- 
sza do przybytków Pańdkich, do żywo 

ta błogofławiońego., , 

Ey fynówie lidzcy! pókiż, póki ocięż 
żałego będziecie serca, póki będziecie 
kochali próżność, i szukali kłamftwa? 
któryżby to nędzarz gnijący w. gnoju 
do wygodnieyszego mając przyftęp po- 
koju, przenofić fię niechciał? któryżby 
to więzień z kaydan do wolności i fwo- 
body nietęfknił? 4 przecież wy tego nie 
czynicie: grzebiecie fię upodobaniem 
waszym w. śmieciach swiatowych, ko- 
chacie fię w więzach sprosnych żądz 
waszych. Ey Naymil: Chrześć: otrzą: 
Śniycie fię z Śmieci tychto źnikomości? 
potargaycie te więzy lieporząd: veir 
żądz waszych! do nieba, do nieba was 

Mm ZaDra 
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zapraszam, do owey to fwobody fynów 
Bofkich, do onego wesela nigdy niewy- 
fławionego. Widzę podniefione głowy 
wasze, nie zaś obyczajem Źwierzęcym, 
do ziemi nakłonione, i pytam {ię tey po- 
ftaci, coby zacz znaczyła? ta sama po= 
ftać wasza mówi: ja to pokazuję; żefię 
każdemu człowiekowi na niebo zawfze 
oglądać potrzeba. Pytam fię wiary 


wasżey, czego ona Was uczy? dla cze- 
go Syn Bofki nieźliczone utrudzenia i 
męki na tym świecie poniofł? dla czego 
Sakramenta SS. nieprzebrane Źźrzódła 
poftanowił? dla tego, mówi wiara, aby 


łudzie na tym świecie wiernie Bogu fłu- 
Żyli, á potym wiecznie z nim w Niebie 
królowali. Pytam fę nadziei waszey, 
czego fię ona każe wam spodziewać? 
ja, mówi: każę spodziewać fię owego 
dobra, owego szczęścia; które jeft w 
sobie zupełne, ftateczne i nigdy nieod- 
mietńne. Pytam fię miłości wafzey, je” 
Želi ona może być nafycona próżnościa- 
mi? nie mogę, mówi, nie mogę być 
światowemi próżnościami nasycona, 
zawsze fię te mi naprzykrzają; zawsze 
w nich tęfknię; sam tylko Stwórca 
wsżyftkich rzeczy ferce napełnić, nafy- 
cić może: Do nieba tedy; do nieba W: 
C. za 


Na w Niebowjłąpienie P. 563 
C. za temi przewodnikami, za wiarą, 
nadzieją i miłością, tam niech dążą żą- 
dze wasze, tam myśli wasze, tam fpra- 
wy wasze niechay źmierzają.  Qudm 
dileta tabernacula tua Domine virtutum! 
O! jakoś piękna, o jakoś nadobna oy- 
czyzno nasza! do ciebie wzdychamy, 
abyś nas przyłączyła do towarzyftwa 
twojego. Precz Światowe próżności, 
precz fidła, powaby, precz nikczemne, 
z gryzotą serca, wefołości; niechcemy 
was, nie kochamy was, rzucamy was, 
naszą pociechą i radością po miłości 
Chryftusowey, Dom Boży ze wfzyftkie- 
mi czyftemi á mężnemi rofkoszami; 
precz swawolne, „rozpuftne towarzy” 
ftwa, wyrzekamy fię was, uciekamy od 
was, inne nas towarzyftwo, inne wipół- 
kowanie świętych w Niebie królują- 
cych oczekiwa.  Powściągniycie cie: 
kawość waszę, zmyfły nasze, was tu 
wszyftko, co jeft na Świecie, zdradzić, 
oszukać może, 4 nic dofkonale nasycić 
nie może; inne są naymilfze widoki dla 
was w Króleftwie Bożym zgotowane; 
zamilknicie burzące fię namiętności 
nasze, ufpokoycie fię tłumy interefiów, 
frafunkow nafzych, będziemy w pocie- 
Sże serca z natężeniem afiektów fods 

Mmij ką 
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ką sobie piosnkę nócili: O jak miłe są 

przybytki twoje Panie zafępów! żąda i 

ufłaje dusza moja do Pałaców twoich. 
Amen. 


Na Niedzielę 6. po Wielkieynocy. 


Venit hora, ut omnis, qui interficit vos, arbitre- 
tur fe obfeguium przeftare DEO, oan: 16. 


Przyidzie godzina, że wfzelki, który was za- 
bija, muiemać będzie, że czyni pofługę Bogu, 


_ 7 lemasz nic gorszego, jako źle 
czynić, á mmiemiać, że dobrze; 


fałszywe to jeft cale i niezbo- 
žne sumnienie, które nieprawość za 
cnotę poczyta. Tak prześladowcy u. 
cżniów Chryftusowych zabijali je bez 
winy, bez przyczyny, á w fię wmawia- 
li, że tym mieludzkim okrucieńftwem 
przyfługę Bogu czynili. O jaki tonie- 
roztim! jaka ślepota! Dziwujecie fię, nie 
wątpię, Naym: Chrześ: temu ich hanie- 
bnemu nierozsądkowi; ale uważaycie 
razem, izali i w was niemafz podobnie 
błędnego, fałszywego sumnienia? izali 
nie bywa tego, że tam grzechu widzieć 
niechcecie, gdzie wielka nayduje fię 
nieprawość? izali nie bywa tego, że 

wy* 


Na Niedz: 6. po Wielkieyn: 365 
wyftępki niefprawiedliwości za fłulzne, 
za godziwe poczytacie? bywa to I na- 
der częfto, i z wielkim zawodem wa- 
szym bywa. Przeto mówić będę, na- 
przód: że częfło ludzie fałszywe sumnie- 
nie sobie fłanowią: powtóre: że takie 
sumnienie sobie fłanowiąc , cięszko fiebie 
zawodzą. Ad M.D. G. 

CZESC L i 

Pierwsze prawidło wszyftkich dzieł 
i obyczajòw nafzych jeft prawo Bofkie, 
wieczne, ziftoty fwojey nieomylne, któ- 
rym od wieków jeft naznaczono, co w 
uczynkach ludzkich jeft dobrego, co 
złego, co w każdey okoliczności czynić 
człowiek winien, czego nie powinienz 
4 to prawo Bofkie wpojone jeft w rozu- 
mach naszych: (x) wyrażone jeft, mó- 
wi Dawid, nanas światło twarzy twojey, 
Panie. Drugie prawidło obyczajów jeft 
zdanie, rozumienie każdemu własne, 
które w nas ono prawo Bofkie wieczne, 

niby ogłasza, i przed każdą fprawą po- 
daje nam do wiadomości, Że fię to go: 
dzi, to nie godzi, to czynić traéba, tego 
niepotrzeba; i takie zdanie, pm A 
sumnienie. Które dwojako omylić fię 


može: raz bez żadney winy (ktòra ka 
r i WTO 1 & 
myłka u Teologow zowie fię ¢rron 


(x) Pfali 4 
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Vincibilis, ) kiedy człowiekowi na mysl 
cale nie przychodzi, żeby to zdanie sto 
RAJA: które ma, omylne było; taka 
SE a RPO poftrzeżona, szko- 
Spi Jeit; naprzykład: jeżeli cale 
wiązek = że tego „ tego dnia jeft obo- 
nia fię od ot IoILegO wftrzyma- 
w > mięsnych, i wtey nie- 
a Gadka zoftając, ich pożywałz, ta- 

, omyiką nie grzeszysz, Drugi raz 


dala kia geć błądzić może z winą 
dak. kozi abo wątpliwość nam przy- 
jie pea kS zdanie, które mamy fpra- 

> abo niesprawiedliwe jeft, abo 


oni ae pilności do powzięcia i 
O a prawdy, gdy w takiey okoli- 
Ge jeft konc | co, i błądziemy, błąd 
dż « Koni kp by zgrzechem złączo- 
Wiek sobie, a szywe sumnienie czło- 
Haa ;zyni, kiedy wraża sobie, i 
dzi-to et rq w fię, Że fię mu to go- 
kich WE jofkie zakazuje; że w ta- 
Eie owiony jeftokolicznościach, 
od karności Chr, E A ange 
sds ch irześciańfkiey, że nie ma 
praw E obowiązku do wypełnienia 
R świa, daaa c, takie wrażenia 

| 'obody Życia tas 
snych namiętności podiodzące m ri 

fałlzy- 


Na Niedz: 6. po Wielkieyn: 567 
fałszywe sumnienia, które Doktor Na- 
rodów nazywa: conscientiam cauteriatam, 
famnienie zranione, czyli piątnem prze” 
wrótności naznaczone. Takie fumnie- 
nie było pierwszego Qyca naszego A- 
dama, przy pierwszym jego w raju 
przeftępitwie. Co wywodzi Cornel: ú 
Lapide, Gdy do Adama przyniofła E- 
wa zakazane jabłuszko, ftanęło mu 
wprawdzie na pamięci prawo Bofkie 
pożywania zakazujące, ale on insze fo- 
bie wrażenie czynił, i jakoby tak z fobą 
rozważał: ciężkie to nader jeft prawo 
Bofkie; mogę być od wypełnienia jego 
łatwo wymówionym: podaje ten owoc 
żona moja, którey miłość osobliwiey 
mi Bog zalecił, nie trzeba mi tedy tey 
zasmucać, co uczynię, jeśli owoc, od 
niey ofiarowany, odrzucę. Do tego ja- 

błuszko jedno, jeft rzecz cale mała, czy 
może wielką karę za sobą pociągnąć ? 
pogroził mi wprawdzie Bóg śmiercią, 
ale to tylko uczynił dla poftrachu, nie 
przywiedzie do fkutku swey pogróżki, 
bo, chociażby było w pożywasiu tego 
owocu jakie przeftępftwo, to lekkie bę- 
dzie, á nieśmiertelne. Takie sumnie- 
nie wrażał sobie Adam, i podług jego 

czyniąc, fiebie i cały narod gg” a 

it, 


-e 
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bił. Poznawacież, Naym: Chrzej: co 
to jeft fałszywe w sobie czynić sumnie- 
nie? o jak częfto niebaczni ludzie błę- 
dne swoje zdania za prawidło poftep- 
ków, obyczajów fwoich ftawią? Podług 
porządku od Boga poftanowionege po- 
trzeba jeft, mówi Auguftyn S. aby su- 
mnienie wfzyftkiemi nafzemi namiętno- 
ściami, żądzami, pożytkami, dobrami 
rządziło; ale cóżfię dzieje? bywa czę- 
stokroć, że namiętności, żądze, pożytki 
naszym, sumnieniem rządzą, á ztąd i- 
dzie, że fię cokolwiek zinyślności na- 
szey podoba, za rzecz fłuszną, godzi- 
wą poczytamy; quod volumus, hoc bo- 
num efi. ` Pytam fię, człowieka niedo= 
tkliwego, duchem zemfty tchnącego, 
coteż on rozumie o zawziętych fwoich 
przeciwko bliźniemu poftępkach? od- 
powiada cn; nic w nich niemasz złego: 
aboż mi fię nie godzi upomnieć urzzy 
mojey, wolno komu honor móy szar- 
pać, á mnie niewolno pojedynkiem tey 
krzywdy nagrodzić? widzicie, jak tego 
człowieka fumnieniem gniew i zawzię- 
tość rządzi, jakie mu czyni wrażenia 
przeciwne prawom Bofkim; jakby nie 
było żadnego godziwego sposobu upo- 
mnienia fię krzywdy swojey, oprócz 
sposobu krwawego i okrutnego. Py: 


Na Niedz: 6. po Wielkieyn: 369 
tam fię człowieka nieporządnie dóbr do- 
czesnych pragnącego, co też on o swo- 
ich zbogacenia fię sposobach rozumie? 
odpowiada on: że w nich nic nie masz 
złego, gdzie mi idzie o fortunę, 4 co mi 
do tego, że kto fię na mnie fkarzy, jeśli 
komu ze mną ciasno, niech uftąpi, abo 
jeśli chce, niech fię zemną prawuje: pię- 
kna zaifte sprawiedliwość, Pytam fię 
człowieka w zyfkach swoich zanurzo* 
nego, dla nędzy ludzkiey nieużytego, 
w oftatniey. potrzebie bliźnich wspo- 
modz niechcącego, co też on rozumie 
o swojey nieużytości ? odpowiada on: 
nic ja złego nie czynię, nie czynię ża- 
dnemu krzywdy, że fkrzętnie żyję; nie 
rozpraszam, pieniędzy, abym one na 
chwałę Bofką umierając zoftawił. O jak 
chwalebnaintencya! Tak jeden fpytany, 
czemuby nic nigdy ubogim nie dawał? 
odpowiedział: bo myślę dlaratunku du- 
szy mojey doftatni fundować anniwer- 

sarz. Pytam fię fwobodnie na ZE 
żyjących, coteż oni rozumieją puien 
do grzechu okazyach, w A ię a 
żają? Odpowiadają mi: Że arie 
muszą wolnie ze wszyftkiemi e i 
obcować; da iae p Ro 0 
ie jeft rzecz podobna, ultrz 2 
nie jeft rzecz p deo 
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złego okazyi, ile, że tego, przez same 
światowe uftawy, czynić nie mogą. Czy 
nie takież są tych ludzi, o których mó- 
wiłem, zdania? czy nie takie sobie oni 
błędne ftanowią iumnienia? wlzyftko to 
unich dobrze, do czego nie pofkromione 
ich namiętności porywają: guod volumus, 
hoc bonum eft. Jako, kiedy ogień fzkiem 
zafłoni(z, światło w takiey fię farbie po- 
kazuje, jaką farbą jeft fzkło napuszczo- 
ne, tak, gdy namiętność jaka rozum za- 
ćmi, takiego gatunku rodzą fię zdania, 
jakiego jeft owa namiętność. Każda 
chęć, żądza, na swoje jakoby koło wo- 
dę obraca; podług potrzeby i wygody 
swojey sumnienie nakręcając. Niech 
kto będzie zbytecznie do jedney, mie- 
dzy {pòr zfobą wiodącemi, ftrony przy- 
wiązany, wszyftkie tey ftrony poftępki, 
intereffa, chociażby w sobie dalekie od 
fłufzności były, za (prawiedliwe cale po- 
czyta, i tey dobrowolnie fobie wrażoney 
sprawiedliwości, gotow jelt wfzelkiemi 
sposobami bronić. Niech fie czyje ferce 
nienawiścią kubliźniemu zaymie, wfzy= 
ftkie tego obyczaje, chociażby profte i 
chwalebne były, w oczach jego zdadzą 
fię być krzywe i nagany godne, gotow 
jeft zawsze one źle tłumaczyć, ftrofo= 
wać, 


Na Niedz: 6. po Wielkieynocy 371 
wać, i potępiać. Niech kogo zbyteczna 
włafnych ciała wygod miłość oślepi,go- 
tow on jeft bez żadnego szkrupułu, ja- 
koby dla zachowania zdrowia, wszel- 
kiego unikać umartwienia, i wszelkiey 
przykrości, któraby z nabożefńftwa lub 
wypełnienia jakich powinności Chrze- 
ściańfkich wyniknąć mogła. Niech kto 
obaczy. złe drugich przykłady, ile ludzi 
w powadze zoftających, zaraz w fię 
wmawia, żefię to mu godzi, co drugich 
czyniących widzi: jakoby złe tymfamym 
być przeftawało, że wielu, á to powa- 
żnych, ma fwoich fprawcow. O fałlze! 
o błędy! jako fię możecie pomieścić w 
rozumnych ludziach? częftokroć w nich 
panujecie, kiedy oni nie, prawdy wie- 
czne, ale światowe maxymy, ale żądze 
i namiętności fwoje za prawidło fwoich 
obyczajów ftawią, kiedy złe za dobre, 4 
dobre za złe poczytają: dicunt malum bo- 
num, €? bonum malum. Kiedy przez pier- 
wszych Rodziców naszych grzech na 

świat był wprowadzony, pokazałfię na 
ów czas w włafney poftaci, była zniego 
fzkaradna, brzydka poczwara, na którey 
weyźrzenie rozumna wzdrygała fię na- 
tura, i do cnot świętych od nieprawości 
uciekała. Widząc taką fzpetność iwoję 
: : grzech 
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grzech przeklęty, która od niego ludzi 
odraża, cóż uczynił? czafu jednego po- 
suęły Święte cnoty, on fkradłszy fię do 
nich, wfzyftkie im płafzczyki pobrał, w 
które sam z całym potomftwem swoim 
uftroił fię; ludzie takim pozorem zwie- 
dzeni, nieprawość płaszczykrem cnoty 
pokrytą, kochać poczęli. Wyraża to 
Grzegorz S. antiquus hoftis, tanta se arte- 
palliat, ut vitia virtutes fingat: ftary, mó- 
wi, nieprzyjaciel, tak sztucznie fiebie 
płafzczykiem przykrywa, że wyftępki za 
cnoty udaje. Któryż abowiemjeft wy- 
ftępek, któregoby przewrótność ludzką 
nadobnym płaszczykiem nie pokryła ? 
pycha, mianuje fię być przyftoyną po- 
wagą; fkępftwo, roftropnym i pomier- 
nym szafowaniem; obmowa, gładkim 
dyfkursem; nieforemne Żarciki, dowci- 
pnemi myślami; pochlebftwo, obłuda, 
polityką; zawziętość, odwagą. O prze- 
wrótności ludzka! jakie te (ą kłamftwa, 
ofzukania twóje? gdzież fię bowiem po- 
działy wyftępki? niemasz złości w 
gniewliwych, niemasz zdrady w obłu- 
dnikach, niemafz niefprawiedliwości w 
łakomcach, niemasz niebeśpieczeńftwa 
utracenia cnoty w żyjących swobodnie, 
i wślifkie fię okazye narażających; nie- 
mafz 
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masz grzechów w grzesznikach; tak 
jeft, niemasz w ich mniemaniu, w ich 
fantazyi; ale są w rzeczy samey. Nic 
łatwieyszego, jako fałszywe fobie ufta- 
nowić fumnienie, ale nic pewnieyfzego, 
nad ciężki zawod i zgubę tych, którzy 
tak czyńią: ©. ai; 

CZĘŚC IL : 

Wyraża to Duch Przenayś: (y) Z/ł 
via, que videtur homini jufta, noviffima au- 
tem ejus deducunt ad mortem, Jeft droga, 
która fię zda być człowiekowi sprawie- 
dliwa, ale ta go przywodzi do Śmierci. 
Droga ta niefzczęśliwa, fą to mniema- 
nia, rozumienia ż własiych chüci; na- 
miętności pochodzące, fą to Światowe 
wyroki, za pewne jakoby prawidła oby- 
czajow poftawione, za temi niebaczny 
człowiek idąc, nic pewnieyfżego, że do 
Śmierci przyidzie. Zda mu fię, Że czyni 
podług fumnieria, czyni fprawiedliwie, 
á w rzeczy Samey Czyni pęzeciwko su- 
mnieniu, czyni niezbożnifjjjNiechce ro- 
zumieć prawdy, niechce poymować pra- 
wa Bofkiego, aby zrozumiawfzy i poją- 
wszy, dobrze nie czynił: (z) Noluit in- 
deligere, ne bené ageret. Czy może co być 
hierozumnieyfzego? kiedy kto przy mły- 
nie, gdzie jeft wielki fzum wód fpadają* 

— Prov: 14. (z) Pfal: 35, 
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cych, woła, lubo wołającego drugi ffy- 
szy, ale nie rozumie, co mówi; tak oni 
ladzie, w których sercu namiętności, w 
których głowie Światowe zdania szu- 
mią, lubo fłyszą prawa Bokkie do fiebie 
mówiące, przeftrzegające, nie rozumie- 
ją jednak irozumieć niechcą, co mówią, 
w czym przeftrzegają. Własne ich 
mniemania, owe maxymy, któremi fię 
rządzą, fą jako fkały, o którefię echo o- 
bija, ale nie całe ffowa wyraża; wołają 
na nich prawa Boófkie: nie godzi fię, á 
namiętności ich głos odbijają: godzi fię. 
Prawo Bofkie mówi: prywatną powagą 
nad bliźnim nie mściy fię, á echo od 
świata: mściy fię. Prawo Bofkie mówi: 
dla względu na osoby sprawiedliwości 
nie odftępuy, á echo od świata: odftę- 
puy. Prawo Bofkie mówi: w ślifkie o- 
kazye nie wdaway fię, á echo od pożą- 
dliwości: wdaway fię. Czy. może być 
więkfzy za jako takiey fłuchać ra- 
dy, nataki egać fumnieniu? Tać to 
jeft, ta droga, która podług Świata żyją- 
cym zdafię być fprawiedliwa, ale niedo 
innego kresu, tylko do Śmierci i zguby 
prowadzi. Bo cóż rozumiecie, W.C. i- 
zali światowi ludzie takim fumnieniem 
przed Bogiem wymówić fię mogą? nie 
nogą, nie! gdyby abowiem takie mnie= 
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mania od winy wolne były, nie byłoby 
na świecie żadnego grzechu, nie byłoby 
w piekle żadnego potępienia; samo ©- 
krutne zamordowanie niewinnego Je- 
żusa ftałoby fię bez żadnego winy. Nie 
wątpię abowiem, że każdy z tych, któ- 
rzyfię dótey niefłychaney niezbożności 
przykładali, mniemał i wrażał sobie, że 
dobrze czyni. Nie uchodzą, mówię, ta- 
kie fałsze, takie rozumieńia przed Bo- 
giem; nie uchodzą przewrótney, ile te- 
raźnieyfzych wiekow, mądrości wyroki, 
które Iżą pobożność i proftotę Chrze- 
Ściańfką, które frasobliwie ftarających 
lię o zachowanie naymnieyszych praw 
Bofkich w pośmiewifko podają; gdyby 
bowiem taka mądrość niewinna była, nie 
powiedziałby Dawid tak: (a) quoniam 
non cógnovi literaturam, introibo in poten- 
tias Domini, dla tego wniydę w możno- 
ści Pańfkie, iżem w piśmie niebiegły: to 
jeft, w przewrótney mądrości, któraby 
fumnieniem moim rządziła. Nieucho- 
dzą przed Bogiem grube błędy; bo gdyby 
üchodziły, nie powiedziałby Dawid: (b) 
ignorantias meas ne memineris Domine: nie 
pamiętay, Panie, na błędy, niewiadomo- 
ści moje, ale powiedziałby tak: Pamię= 

tay, 


(a) Pal: 70 ©) Pfl:g0, 
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tay Panie, na niewiadomości moje, a- 
bym był przed tobą wymówiopym. Nie 
uchodzą, mówię, takie przed Bogiem, u- 
myślnie wrażone fobie zdania; gorą w 
piekle tyfiące niefprawiedliwych, á nie 
wiem, jeśli który z nich, fałf(zywego fo- 
bie ńię. czynił sumnienia; to wiem, Że 
każdy fię na nim zawiódł, i żg:nął. 
Proszę tedy was, N. C. niechcieycie 
podobńemi sposobami fiebić zwódzić, 
niechcieycie być nawzór prześladowni- 
kow Apoftolikich; którzy niezbożnie 
czyniąc, rozumieli, że przylługę Bogu 
czynią. Niedayciefię zwodzić chuciom, 
namiętnościomt waszym; nie daycie fię 
zwodzić złym przykładom i naukom 
przewiótney mądrości Światowey. Nar- 
raverunt mihi iniqui fabulationes;sednon ut 
lex tua: (c) Mówiłci mi świat bayki, ba- 
łamuctwa swoje, ale te dalekie były od 
prawa twojego; dla tego ich nie ffucha- 
łem, i fłuchać niechcę, ale w proitocie 
serca mojego, w bojaźni sądow twoich, 
w prawdzie i szczerości fumnienia mo- 
jego, chcę fłużyć tobie, Panie moy. 
Amen. 


(s) Pfal: 118. 
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